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E Nunc judicium efè mundi. Joan: 12. 
11 
e NE ffowáPáňfkie dwoiáko fię rozumieć y tłumaczyć mogą 
Teraz świąt lądźi. Teraz fądzą świat. Oboiá ieft prawdą. 
Bo y świśt fądźi, y świat fądzą, y iefzcze ofłatecznym 
fądem będźie fądzony od Bogź.la pierwfze tłumaczenie 
$> "flow Pańfkich ná uwagę biorę: Teraz świat lądźi: Y tak 
ię pytam. Což też teráz swiát fadži,o śmierći,o fądźie Bożym? Coo 
„žekle, o wiecznośći? Przez te cztery Niedžiele Adwentowe odpo» 
Niem,co świśt fądźi, o tych czterech rzeczach oftatecznych ?Dźtśod 
nierwfzego zaczynam : Co świśt fądźi, o śmierći. Atheusz fądźi y rQ- 
' umie; Ze y Bogá nie mafz,y Dulzą z čiátem umierd.Jeftże to ľad ro- 
uUmny:co wy fądźićie?NN.Nie mafz tu žadnegosžeby ná ten fąd nie 
ezdrgnat PWidzę powas że (ie brzydžičie ná famo wipomnienie 
"bw ták bezbożnych? ale coż.y iużże otym mowic nie trzeba? Nie- 
ipominam nic tego co Prorok mowi. Pľa/m.13.Dixit infipiens in corde 
. lomozefl Deus? Alę to uważam co'S. Paweł mowi: (onftentur [6 no(fe 
pia um faćkis autem negant. Są między C hrzeščiány tákowi ktorzy po- 
., a Srzchu zdadzą [ie nam, że dobrze fądzą, oBegu,o Dufzy. Ináczey 
. páza żyćiem. Przyfzliśmy mowi ieden do takiey nieczułośći,że zá- 
(1457 zmłodu gładźiemy,mażemy w Dufzach pamięc, y znáiomość 
s Frzypuľzozáiac prawdźiwą Bogá,przy pulzczála do fercá, owe nie. 
frzesčiáúnikieczy wątpliwośći, czy fądy : A ktoż to tam wie co ie 
b tam džieie? czy to ief pewná,co o Bogu,co o Dufzy mowią ? Te 
kieríki, y lądy, z piekła rodem; rozdymá w lercach zaplatánych 
A pa Czárt. 
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a KAZANIE ; 
czárt. Nie bedžie to tedy od rzeczy,gdy ia džiš te prawdy wywiodę, 
mowiąc otym w pierwizęyCzęśći, že każdy ktory w grzechu trwa, 


y w nim fię kocha; hiedowierza żeby miał Dufzę nieśmiertelną, w. 


drugieyCzęśćio ty m,że: Dopiero przy śmierći lady fwoie poprawuią 
ludźięzźć y Bog ieft, y Dulzá nieśmiertelna. 4d M. D. G. 


„CZESC PIERWSZE 


Każdy ktory w grzechu trwa, y wnim fig kocha, niedowierza żeby miat 
Dujzę nieśmiertelną, 


Tie mowię ia rego, že ten, ktory fię wgrzechu kocha, y w nim 
N trwa,ieft Atheufzero nie mowię y tego,że ieft Herérykie m: ale 

tylko ztego, że on zukochániem W grzechu trwa,wnofzę: 
„že on źleo duzy fwoięy nieśmiertelnośći trzyrmá:muši,to bydź,żeon 
niedowietza. A mam tego tedokumenta P. Bog W Das ludźiach zá- 
palił światło, Lumen vultus fut. Tošwiátto fprawnie w nas, že wízy- 
ftkie myśli, afekty, (prawy złe gromi, y ft rofuie w nas, á z tąd (ie ro« 
dzą gryzoty, niepokoie {m utki,kafowaie we wnętrzne fumnienia. 
Coż tedy ná to fkłonna do złego natura,zá remedium znalazła? Ze- 
by oślep lečiátá, żeby tych wnętrznych kátowniy ftrofowánia nie 
czułą: gáśi to 6wiárľo tymi Watp!liw-ščiámi: By czy tylko 1€ft Bogą 
czy Dulzá żyć bedžie kto totam wie? Ażeby figiefzczć bárdžiey w 
tym zdaniu iwoim umocnili, z každey okśzyi bierą impet dofwego 
jądu y watpliwosči.I tak gdy widząjże dobrzy w ućfku.ażl: wfzczę” 
ściu : mewią. A coż tozś rząd! Gdyby był Bog,źżdlzby to śćierpiał, 


wizyftkie przypadki, rewolucye, przypifuie f.rtunie , trefunkomp > 


dla tego ow głupiec niezbožny u Protcká fám w fercu fwoita mos 


wil. Non ej? Deus. NIE wydał on fie z tymięz vkiem:á!e w lercu ták dg. > 


džit: Gdy ftyfzy co o Bogu, oDulzy, 0 przy (złym żyćiu, o wies 
cznych niekách: odrywa on od tego ferce, á lame tylko w fercu fos 
bie gruntuie wątpliwość. Ey ktoż rotamo tym Wie; ktož BĘ Z 
tamtąd wrocit,kto ztamtąd przy fzedł, kto o tym powiadał abo wi- 
dźiał: coż wy fadžičre,ieželí táki dowierzásže cn madu ie: 
` telag? Ziáswitá fię wiednym Mieśće Duízá, ktora w Domu hałafys 


fzę nieśmiet< > 


nieg 


Na Niedźielę p maż Admentt. 
miepokoie czyniłź, Zbiegá:a fię zew zá dludžie, pytá fię ieden. co: 
czy gada z ludźmi ta Dulízá í $ ánácofz to pytalzczłowiecze? oto 
radbytn iey ipytał:- ieżelito wey ftko práwlájco náuczáis PIR 
oto chcefz pytać? śle či powiáda Bog,Pifmo, Prorocy, Kości „Nie 
śle iabym to rad fłyfzał od Dufzy! To rendowierzá Pa czemuż sz 
dowierzá ? gdyby wam Bog pozwolił widźieć funnčenie iego: ża 
pewne to ieit, že fię wgrzechu koch: aty w nim trwał O 1ako dobze Jo 
nápilano ieft ; Nóg; SE quis ex mertuls refur gat ZANE: Ci co piímu nie 
wierzą, co fię w zbadać kochśią, nie dowacrzają,nie? Ale mam iain- 
lzy, fundament gruatownieylzy. Roku 1648. kośćioł y Zakon, y 
wiarę porzućiwizy £ ancifous (lover, ućiekł « R łandyi,gdy umie- 
rá w Teftamet 16ie žeznať, wielum widź af Apofłato w,rožnego tann, 
żadnegom nie z idžiať ty lko dla t tego odite puiącego oiwtáry,žeby 
walnieyfze do lubieżnośći i fprośnego žyčiá fumnienie mieli „Nawet 
y ia (am nie dla inney przyczyny odftąpiłem ad wiáry: tylko żem 
fig zbytnie w grzechach ćieleśnych zakochął. Taką prawdę ná nim 
wyćifnęła $ Śmierć. Ia „tedy ná tym fundamencie mowię, że każdy 
ktory fię w niecnotách a. w nich trwać chce: że nie może od- 
ftąpić wiáry, on fobie w [ercu formuieé Dulz: wątpliwośći, żeby 

urfumił,ugaśł fumnienie, żeby mu gębę zamkpął. Nie dowierzá, 
żeby miał Dufzę nieśmiertelną, y tak fobie] mowi: wżdy lię to wfzy- 
ftko z žyčiem fkończy. Nie maíz fię czego i Pad ei ? Swawolny 
młokos štáda ná konia, przyiáćiele mu odrazáią,day pokoy.bedžieíz 
fzwankował, y náčiele, y ná 2 Nic on n4 to,ślada żewrze G« 
ftrogami konia, rzuči (ie koń, Ipáda, karkzłamał w oczách w (zyft- 
kich pržyláčiot? Coż wy lądźićie e czy wierzył ten że maDulze nie- 
śmiertelną * Dwuch záwžietých ná šicbie,wyzw: áli (ie ná poiedynek, 
z ząpalczywośćią, gniewem, obá (le rázem w ferce pchnęli, y zabili. 
Coż wy otych fądźićie,czy wierzyli,że mála dufzę mieśmiertelną?le- 
dnemu Xiądz naznśczył zá pokutę: nie chodź tam, á tam, botam 
zginiefz: mąż čie tey niewiálty zapewnie źdbiie.Pofzedł,y rák (ie ft- 
ło? Coż wy aa ten do wierzał,że miał dulzę nieśmierteinąf 
Ia mowię,źe či wlzzícy, y tym podobni,nigdy cale z gruntu nie do- 
wierzkią o nieśmiertelnośći Dufzy A a bo czy to podobną: żeby - 


RS > KAZANIE A 
eni fig ná takie niebeśpieczeńitwa odważáli? gdyby wierzyli,że fąd 
ich czeká, że karanie wieczne,że ogień pożeraiący,całą wiecznością 
#nosie trzeba: Ah! przeklęta wiecznośćifwieleżeś takich piedowiar= 
kow pożarła. Rzecze mikto: wierzacni o Dulzy;aleufaią wBo- 
{kie mitosierdžie wielkie? Ná to mowię ták : Daią komu znač, ze 


Tatarzy iuż fą blifko: onco mcżebierze á ućjeka, á czemuż on nie. 


-nfa w miłoślerdźie : wlzakžego Bog może obronic? daigé znač že goa 
re dom, 0a učieká Pá czemu nie ufa?wfzak go može y w ogniu miłoe 
Sierny Bog ratować:wfzak bronił troie dźieći w piecu wBabylońfkim 
ufać w Bofkie miłośierdźiejieft to rzecz pobožná,ále w ten fpofob : 
zgrzefzyłem,y iuż nigdy więcey nie będę mam nádžicie w miłośier- 
dźiu Boga, žemi przefzłe grzechy odpuść :Ale trwać y kochać fię w 
grzechu y ufac: nie ieft to ufanie ; ale niedowierzanie. Ták 1a fobie 


y wam daley rę rzecz uważam:Gdybyś miał dwie drogi, © iedney či 


powiądaią,że befpieczna:o drugiey ze (g ná niey rozboynicy,ktorzy 
każdego zábiiála, ledwo kto, uydžie rak ich: leżeli fię ty ta niebe« 
śpieczną pufzczafz,ktofz.ći rozum przyzna ? musifz nie dowierzac? 
abo zbytnie ufać: ufać w miłoślerdźie Boże,a w grzechu (ie kochać: 
ieft todroga rozbdiu pełna! kto fię nią pulzcza, cale nie dowierza,o 
Dufzy fwoiey. Mafz dwa mofty przez iednę głęboką przepaść ieden 
dobry beśpieczny, drugizły niebefpieczny, kto fię zły m pufzczá:te. 
dy on niedowicrzá tym, ktotzy powiadźią,że tam zginielz. Ufać w 


miłośiedźie Bofkie.á zoftawać wniecnočie,niek ešpieczny to mofłjkto ` 


fię nim pufzczą nie dowierzą. Przydaię ia y to: iśkoAtheufz dlatego 
zápiera,y mowi że Boga nie maíz ?. że chčiátby tégo koniecznie,że« 
by go nie było, wiedząc o tym, že ieft fprawiedliwy. Tak y ten,kto- 
Ty wgrzechu trwá, y w nim fię kochá, chčiátby tego dokážač, żeby 
Dulzá iego razem z ćiałem ginęła,umierżła?wiedząc co ią czeka: A» 
le 1áko Athenfz nigdy tego niedckaže, żeby Bogá nie było, ták ten, 
żeby Dufzęumorzył ? umrzećdulzź! aleoraz żyć będżie ná wieki? 
Ruerent mortem £ non invenient, Ah, wielelz takich niedewiarkow 
świat liczy, ba BRRR : 
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Ná Niedžieľe pierwjżą Advent. 
€ N: 
CZESC VTOBA = 
Dopiero przy śmierci [ady |moie poprawuią ludžie źli; o nieśmiertelności Dufy 


fmaiej, 


! A Le idźmy do wtorey prawdy iako dopiero przy śmierći lądy 


A (woie poprśwuią ludźie,o nieśmiertelnośći duízy fwoieyzleft 
tákie axioma, ábo principium u mądrych: Quando ceffat fintsscej- 
fant €6 media, Y ták gdy wfzylcy ludźie pomrą;y świat uftánie: tedy 


“ uftaoąż; wioły,fłońce zgásnie Xiężyć,Gwiazdy. ToieftEwangelia. 
„ Gdy Miślto Sodomá, y jnfze ogniem śiśrczy ftym zgorzało y zápa- 


dło wfzy fikie drogido niego ultáty,.zginety.gdyChryftus przyfzedź 
ná świśt : wlzgícy Prorocy ufali,zámilkli. Tę naukę tak fobie fto« 
fúymy Człowiek gdy umierá, widži, že iego zamierzony koniec ue 


padá,uftáre ,ginie,krory on fobie zakładał, wefołe miłe, długie, (wos 


bodne życie, przećiwko práwu Bofkiemu. Gdy mu ten koniec pfus 
ie; y targa śmierć: ldźie zá tym, że wizyftkie drogi, y śrzodki,kto* 
rych zážywat do tego końca ufłśią y giną? A ktoreż to były drogi. 
Fiaimpiorum perilit. Zeby był miał žyčie wefołe, fwobodne, żeby 
trwał w grzechu, zażywał do tego niektorych świśtełek , „Non efl 
Deus Anima morietur, ale gdy widźi że umiera,až tu te światła gasn44 
Luna nô dabiż.lumë. Potym żeby trwał wgrzechu,miał do teySodomy. 
niektore drogi,i;gośćince bitesktoreż tó: Deut nó efl; Anima morietur,aż 


-gdy widźi, že fię ta fodoma západá, że nmrzeć trzeba, że w ślarczy* 


fte pożary zatonąć trzebá, aż tu wfzyfikie te drogi giną! Zeby trwał 
w grzechu,zażywał niektorych ProrokoW: Quis feit, Sieft fcientia in 
extelfe. Aż gdy widžiže JEZUS ftáwá ná Sąd, przy śmierći, aż tu 
Prorcétwá milczą. Y to to ieft, co nápifano ieft, £re/, 41. O mors quam 
bonunrejt judicium tuum bomini indigenti! Dla lepízego przeniknicnia, 
tego lámego, przydayćie y to.-Gdy ieft duízá w gwałtownym učí« 
fku, tedy nź ten czás wlzyftkie śiły wywicrá.y natęża. Y,tak gdy kto 
tonie,moy Bożeiśko on wołź, šili fię, chwytółby fie y brzytwy. „A 
dopiérož gdy któ w ogniu, gdy między zboycć wpadnie! Idźmyż 
dáley:Prolze was mcže telz bydž Dufzá w o wáltownieyfzym ućifkus 
jako tan gdy ią śmierć cddžierá od čiatá ulubionego: w ten czasiefł 
; A 3, ják 
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ják w potopie, iak wogniu, iák między zboycámi. Moy Bože ená 
fię śili, sity (woie wfzyftkie náteža ! Idmyíz z tą uwágá troche głę- 
- biey.: Coż mazá šity Dufza przed śmierćią? iuż iey choroby, kon- 
wullye śiły čiátá potargáty. Sama tylko zoftanie przy íwsich 
potencyach. Więc rozum iey iśko może natrąci. Ey źle fię żyło 
w tym éiele, dokąd poydę? Podobno umrę tikiśkoy čiáto. Ey po- 
dobno nie umrę ? Nie umrzefz nie,mizeraa Dulzo. Nafłępuie wo- 
la do złego przy poioná, natogámi uplatáná. żyć fię iey chce w čisle, 
uftąpić każą. Chczfięiey zginąć nie każą? Tu rófpacz y de'peracy4, 
Śuerent mortem €$ non invenient, Coż Mowič a pamięći cale z gruntu 
pomiefzaney ! Staaą iey wizyftkie grzechy,delićie, tofkolzy; lobrá, 
fłodkośći lute wżyć!u,pimięć ftświidko wiele rázy fumniemu gębę 
zatykał tym: Deurnoneff, Anima. morietur, Coż tam ná to Duiza? 
Tam dopiero fadu fwzga poprawić zechce. Ach Serd / Y toć to ieft 
NN. Ieżeliśćie kiedy, widžieli człowieka umieradiącego: Hiko 
en bledaicie,drzy,leká fię? Ciefzko oddycha / czegoż on fię to lęk4; 
y.boi. Nie tegaco iuž w żyćiu minęło, śle tego co náftepnie. A ná 
coż fię on lęka, ieżelizćiałem umrze? Ah“ coć umrze! y BOG 
ieft, y Daľzá zyć będźie, tego fie lęka, żeniewiedo kogo, dokąd is 
dźie? O mors bonum efl Judicium tuum homini indigenti. Y dla tego 
Duch S. Ecelef. 19, Memento noviffimorum, €3 define imimicari. Dlá tego 
y S. O. Ignacy:wizyftkim radźi, ieżeli chcefz o wlzyltkich rzeczach, 
ale ofobliwiey o Dufzy rádžic dobrze: poradź fię śmierći,tź čig nau* 
Czy co malz trzymac, czy ona ieft nieśmiertelna ? 


KONKLUZI. -| 


- Ończę kazanie wiem ia NN.otym,że gdym ia te práwde obia 
śniał, że ten ktory fig w grzechu kocha, y w nim trwa! niedo- 
wierza o nieśmiertelnośći Dufzy fwoiey? Wiemia o tym żeśćie wy 
mnie (adžili,že to śmiała y okropną propozycya,śle coz ia mam czys 


mić ;mnie [ie zda, że iet oczywiśćie dowodna ! Bo ieżeli Piweł S 


mowił o złych, žeufty wierza,á rzeczą fię y żyćiem Boga żapierśią. 
A czemuż ia niemam mowić, że či przegnili w złośćiach: Trupi! 
> nie 


Na Niedźiełę pierwjżą Adwentu. S > 
nie dowierzála, že maią Dufzę nieśmiertelną: Sami ofadžčie NN: 
Leży kto wmieczyftośći Rok y drogi, y trzečiále fię (powiada ale fię 
znowu dobłocka wracá!Stucha rzeczy Bofkich,ále mie przenika.biie 
fię w pierś:!śle lerce do Iprofnosči przykute.Słyfzy © śmierći,aleby on 
rad w tych fwoich ćieleśnośćiach żył jík aydłużey:Słyfzy o piekle, 

źle tonie tykśjrózuma iegosbo to u niego bay ka'Niechże takiego cgs > 
fur apoplexia, paraliż napadnie? coż wy fądźićie o nim; wierzyłże 
on,że ma Duizę nieśmiertelną / W (pomničie icbie owę fmutną trage* 
dyą,ktorą opiluie y iufz ieft wDruku rozgłofzona.głośna owa śmierć 
niezbożnego imieniem Chrzeščiániná, ale żyćiem Ateulza : PO dłu: 
gim żyćiu wfprofnośćiach frawionym, śledźi u ftołu z drugiemi; 
ktorzy mu fwawoli,y zbytkow pomagali. Gdy w dyfkurfach wymu- 
rzał, to co miat w tercu gdy z S.Religu fię śmiecie, gdy oDulzy,że us 
mie ra cos bluźni,twarz mu fię mieni: blednieie czerwienieie, oczy 
jak fzálonemu biegáia : firatzliwe konwullye gębę mu wykrzywi* 
ły, iedną ráza pod ftoł iako trup pada! Drętwieią wizyfcy: ieden 
po Doktora, drugi po Xigdza leći, przychodzą razem :ále co tu po 


*. nich,Doktor z pullu zrožumiať, juž ponim, Xiądź chcąc Dufze iá- 
__ kokolwiek rát“ wáé, co tchu ma w fobie woła, pamiętay ná Boga: 
w ręceiego oddaway Ducha twego ? śle to juž nie czás, trzeba było 


przedtym ná Bogá pamiętać. Sćiśniyże mi rękę! Day mi znak iaki 
ze chcefz bydź rozgrzefzonym? Y to dźrmo P iakbyś do kamienia 
mowił? Uczyńże Aktwiśry, Nadżiei, Miłośći zalu! Myliíz fię Xię- 
że, nie wie on cotoieft, Akt Wiáry. $zc. Proś Bogao odpufzczenie 
grzecbow.nic on tego niefłylzy. Więc chcąc iákokolwiek rátowác 
nędzarza, poklęknąwfzy z Brewiarzá przez modlitwy kośćielne pos 
cznie zálecac Dufzęiego. Idź Duízo Chrześćiśńfka w Imię Ox ca, 


1- Syná, Ducká S. ktory čie fiworzyf.< dkupił, poświęćił £ Coż to mo» 


wifz kapłźnie : Idż Duizo Chrześćiańfka?4 gdźiefz tuieft aby ieden 
_znak Dufzy Cbrześć.: ńfkiey?Azaż cn nie zelzpečiť žyčiem tego cha» 
rakteru ? Duiza Chrześćiśńfkś;4 on źył jako Turczyn, mowił o Bos _ 
gu y Dulzysiáko Ateulz, śmiał fię zReligii 3- iako Heretyk y wtym 
umarł? Tote DufzaChrześcićńfka. Dlátego Boga poznał żeby go 


byi blužnil,dla tegoBefkić prawa wiedžiáližcby ie łámał Chcefzsy 
=n s „os 


KAZANIE 
mowifz: Idź dufzoChrześćiań(k4 á dokądże poydžieBog zagniewie 
my, Niebo, zamknięte jemu, Piekło otworem ftoi: Ah! gdybyći 
BOG otworzył oczy kapłanie , w.dźiałbyś iśkie woyfko czśrtow 
cżeką ná nie? Mowidaley Xiądź, Refpice. Weyrzyi Panie okiem mie 
łośiernym ná tego ftu gę twego; ktory u ćiebie mitošierdžiá zebrze, 
Ahiczy niewiedzą wízy[cy,že on co innego w fercu tniał,aż do śmier: 
éi: wie każdy otym dobrze, że on fię migdy niefpowiadał: śle niech 
to czynił? czynił to dla oczu; y fądu ludźi; iákzeon miał zá grze! 
eny żałować, iako on miał co dobrze czynić ; kiedy iego żyćie by- 
ło wizyftko w rofkofzach? 4 potym on fobie to wbił w głowę, ze 
Dufza umierifMowi daley káptán: Miferere gemituum, €8 lacrymarnm 
ejus, nád tzámi,á kiedyż aby jedne łezkę wylał,za nieźliczone grze- 
chy iwoie? weftchnął aby ráz do Bogá (erdecznie, wie każdy że to 


był człek dworny, fwawolny, rofpuftay, nieprzyiáčiel krzyża, nies, 


málacy innego Bogá oprocz ćińła ? Hodie fit in pase locus ejus PTa pro- 
åbá zá nim czy ufzną ! Ten żył záwlze iáko nie ubłagány nieprzy: 
iaciel Bogu, Smierć go znalazła w tym pragnieniu że chćlał dłużey 
woiowść z Bogiem? Y tenże ma bydź poš nieréi w pokoin ? Niepo- 
zwala ná to, śni rozum , áni fprawiedliwość, áni Pilmo; śni Wiárá? 
Odmieńże ftyl káptánie, 4 mow ráczey , Idź duízo bezbożna čiele- 
ina, beftyalfka,wynidźz tego ciala,ktereś zplugawitá fprośnym žy + 
ćiem, wynidź z tego świata , ktoregoś ná złe zážytá, w Imię Oyca; 
ktoregoś Synem bydź niechčiata, w Imię Syná, ktoregoś krew zde- 
ptaia, w Imię Ducha S. ktoregos łafką y nátchmieniem zśwlze 


wzgardźiła ? wynidź á poznay że BOG ieft, ktory (le umie, y mo- 


że, żemśćić krzywdy (woiey, konez żyćie ná žiemi,á zśczynay wie« 
eznosé przeklętą, ktorąieś wierzyć niechčiálá. Ah | śmierći przekle- 
tá“ iakimićię flowyopiłać? Ah! Dulzo nielzczesliwa ! coż teraz 
fadžiíz, gdyśiuż w ręce mocnego Boga mśćiwsgo, Panś w padła? co. 
teraz fądźilz , wlzáke$ mowilá, że razem z Ciałem umrzelz? w teš. 
nádžicie wfzyftko czyniła? Coż teraz (adžiz, czemużeś nie umar= 
ła, cobyś czyniła , gdy by či fię wročié do čiáta y žyčiá pozwolono? 
Ale dármo: dožyicíz„y čiato to čiebie czeká, ftanielz przy oftatnim, 
fadžie: tam całemu światu wýnurzylz: żes zle,żyiąc lądziła o nies 


A 


SN 


3 Na Niedžiele piermfzą Adwentu. , 
WA: śmiertelnośći, żeś tego fądu dopiero przy śmierć! poprawić chčiátáť 
„i Ah! Rofpiętá ná krzyżu miłośći moią JEZU! iako či wieleginie tá- 
tOW| kich Dufz Chrześciańfkich?,Ah! S. moy Pnie, iáko ia tego po- 
mid jač nie mogę, iáko wfercu ludzkim poltáč może tá wątpliwość,że 
TZ, Dyy(zą nie ieft nieśmiertelna? Podobnafz to o tym wątpić wtéy S. 
lier" twoiey wierze? Gdyby Dufzá umierała rázem tákiako y čiáto? á- 
ECH zażbyś ty náswiát przyfzedł ? ázažbyš ty przez lat 3. Dawáł tak 
r26. gwięte przryklady žyčiá: ázážbyš ćierpiał? ázażbyś krew ták hoý- 
bys nie wylał? azażbyś umierał? Dlakogoż byśto czynił, | 

| 2€ nmierá ? Coż to iefł nayukocháňízy JE ZU! że tey wątpi 

rnis. $miertelney Dufzy czárt nie wzbudza w ferčach Pogśańfkich,4 w fer= 
rze- | cách Chrześćiań (kich tobie poświęconych, te fię wątpliwośći niedo- 
e [O | wierzaniá uwiiaią, Ey S.moy Panie! wymafz krwią twoją te wizy: 
nie“ ftkie wątpliwośći w Dufzach nafzych: ánápiíz tę prawdę ták grun: 
pt9: towną. —Zyie BOG niešmiertclny ?. žyle“y Dufzą całą wi6: 


i 


YE - cznośćią nieśmiertelna ? Moriatur anima, mea,ále niech 
a z» 7 Ń ac7> 

SĘ umrze światu, grzechom, nałogom, á niech zy- 

ra ie tobie, žyčie moie! Amen, 

rá. 
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(ze NA NIEDZIELĘ DRUGA ADWENT! 
mo-! 3 
4 Nunc judicium eft mundi. Joan: 12. 

€“) 


co. w.žyčiu, iákodobrze przy śmierći. " Džiš (ie pytam: co też | 
teš. świat adži o Sądźie Bożym? o powfzechným końcu całego - 
jata świśtą ? Nunc judicium ef? mundi. Co teráz swiár fądźi? Byli tákow1 

no? ludžie z swiátá,“kvorzy nauczali, że šwiátiákojeftod wieku, ták ná+ > 
aim wieki z ludzmi y ze wlzyftkim ftworzeniem ftać będźie. Ták A- > 
niea! ryftoteles. Precz Pogáúlká ćiemnośći z fałlzem?Słuchaymy co Bogs > 
desg B 3 ce 


raz M»: w pierwfzą Niedžile co świat fądźi o śmierći.iako źle 


i 


j 
| 
| 


tedy p > | 
tedy ma bydź pawfzechny, wfzyftkich? Drudzyczytálac, ábo fu- | 
| 
f 
| 
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co prawdá, y Ewangelia mowi : Paweł S. gdy coś zaczął o tym oftá | 
tnim końcu świśta mowić w Atenách: Niechcieli fuchžé Poganie, 
jedni fię śmiali, á drudzy rzekli: Audiemus te de hoc; otym potym. 


Gdy ták Pogánie žle fądzą: © Sądźie Bożym: A coż tež fądzą Chrze- 


śćiśnie ? niektorzy iáki maią fad o Sądżie Bożym: Wfzak mowi Pá- 
wał S. Statutum eft omnibus femel mort, poft hoc autemjudicium. Ieżeli 
ośmierći záráz będźie fad każdego w fzczegulnośći: zá coż 
cháigc z Ewángelii, że Przyiśćie Sedžiégo będźie 14ko btyfkáwicá, 
krotkie: w nofzą fóbie Toć fię to tam prędko z kończy. Innifadz4 
o łądźie Bożym + jako o hiftoryi nie pewney: Zywey wiáry nie má- 
ią : rak żyją takoby ich [ad nigdy nie czekał: ktoż zwas dobrze fą- 
džiotym złoczyńcy, ktory w więźieniu wfzyftek czasłoży ná íwy- 
woli ná kartach, na tańcach + zá pewne o nim każdy rzecze, że ten 
źleo fądźie.y Dskrećie fwoim [idži: Y toc to ief, co chćiał Chryftus 
wyražié: Luc, 19. Pilus hominis veniet, putasne, inveniet fidem? X mo- 
widáley: Takiako zá Nòćgo iuż wody wylewáty, iuż Miafto zale: 
wały, zc. á oniiefzcze nie wierzyli: Tož fię džieje: Ták fądzą fus | 
džie wedle świata żyiący : nigdy: zupełney żywey wiary nie przy“ | 
kładźią. 3. Reg.18. Ecce nubecula parva quafi veftigium hominis aftendebať | 
de mari.Polyta Eliálz do krola Achźbarraprzęgay; učiekay,bo defzcz | 


minus, y to iefzcze gdźieś Zia Moriá "A tym czálem znagłey chmu: 
ry walny defźcz. Cumg; jeverteret huc atque tłuc, lako śmierć záwíze 
nagle, nád (podžiewáni€+ ták y Sąd Boży: á což ladži świat? iefzcze | 
tozá morzeim, daleko? átym cžáfem iáko przy śmierći žyčie, ták 

rzy Sadžie świat kończą z wltydem, hańbą, y konfuzyą! O ińko | 
dáleko zbáwienniey czynią č1 Chrześćiśnie; ktorzy fię lękaią Sądow | 
Bożych: Zebyśćie ten Sąd swiátá zły o Sądźie Bożym potępili mo= A 
wić będę, w pierwízey Częśći Ludžie tego swiátá,ábo żyjący wedle 
šwiátá zakończą náSadžie Bożym świśt witydem, y hańbą y wieczną | 


wielki, pioruny idą: A-zkadže to Xi tecula parva , quaf veffigium ho~ | 


.konfuzyą. W drugiey Częśći lndźie wybrani z tegoswiátá zakończą | 


swiát przy Sadžie Bożym wieczną chWółą, Ad M, D.G, | 
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Na Niedžiele Drugą Adwentu. II 


PIERWSZA CZĘSC 


Ludźie tego świótd, ábo żytący wedle tego sviátá zókończą świót mie « 
czną konfuzyą. 


7 Adnegoartykułu ták nam rzetelnie, y dowodnie, nie opifali 
Prorocy, iáko ląd Boży : Cbryftusw tym puakčie bardzo jasnie 
A mowit. Nawet corzecz dźiwna,ze y Pogánie ná to fię zgadzá- 
li. Przydáie ia iefzcze coś ofobliwizego. Gdy fie cztowiek ludžiom 
w ywieść z iwoią niewinnośćią, (nie może tedy do tego argumentu 
zwyczaynie idźie: Poniewafz mi tu miewierzyćie; pokaże to dźień 
fądny, źto ieft z wiary famey , ktorá w nas ma tę prawdę w potoną. 
Ale ziákg rzetelnośćią y wynurzeniem, ta oftátnia fpráwá bedžie, 
nie mogł nam niktdókładniey wytłumaczyć,iśko S. Paweł 2.ad Co- 
rint. s Omnes nos manifefiari oportet,ante Tribunal Chriftisut referat unus: 
quifq; proprialorporis prout gefi: five bont five mali. W tych ffowachApo- 
ftolíkich trzeba uważać te rzeczy.to práwdá,že niewiedźieć kiedy,y 
podobno nie rychło bedžie ta Mánifeftacya wynurzenie źle dość ná 
tym, że bedžie! Bóg čierpliwy długo czeká, źledofyć, że kiedyfzkol- 
wiek bedžie á będźie zapewne, oportet manı aftari propria prout gejJit. 
Co wy to drugich fądźićie: le pomniyćie ieno ná to,že każdy zá 
fwoie właśne żyćie fprawić (iz muśi Oportet manifeffari.Stuchay ięno 
Człowiecze co ie to ty tak uśilnie kryiefz z defzktami {wemi urodze 
nia, smierčié (ie ta háńbá rowna,gdy čie poznśią ludźie coś y zkad? 
przyidźie ten czás kiedy ćię cały.wikroś pozna światlńle by to iefzcze 
znośnieyfza! przyrodzone defekta : przyidźie ten dźień gdźie trze- 
bá żeby cały świśc poznał, y widźiał iawnie wfzyftkie twoie grze- 
chy fkryte, ktore ták mifternie tájíz. Zerwie BOG tę lirwę y po- 
każe, coś był we wnątrz.  Uważayćie ieno profzę ftowa Apoftol- 
fkie: Oportet manifeftari. wyiawić wynurzyć z gruntu wfkroś, Te- 
ráz nafze poznawanie ludźi, ieft niedofkonałe omylne, á to dla te- 
go, że my tylkoz powierzchownych fpraw ludźi fądźiemy, á pra: 
wdźiwsy cnoty,ábo grzechu nie umiemy rozeznać. Przydayćie że 
my nie widžičmy teráz fkrytych myśli, intency1, zamyfłow, zdra- 

B z dliwych 


ra ZKAZANIE ; > 
dliwych kombináčýi, iednę tylko część żyćia ludzkiego widźiemy 
ábo młodość, abo melki wiek,śbo ftarość, mowi tedy S. Apolłoł w 
tych fłowach,że y zewnątrzy wewnątrz wfkroś ieden drugiego, po 
znáy widźieć (cenę žyčiá bedžie: Omnes manifadtari oportet prout gef: 
fit. Teraz ieden gzrech naprzykład nieczyftośći iaką či hańbę y kone. 
fuzyg czyni, gdy- przychodźi jednemu wynurzyć: coż kiedy ð 
ním wie całe miálto? iáká hańba / Coż będżie gdy BOG pokaże iá- 
śnie,rzetelnie zátemnu światu wfzyftkie fprofnośći twoie? nieczyfto- 
śći Iwieleśchući y mysli nieczyftych, wfzetecznych, z zezwoleniem 
z nátežéniem w ercu chowął. Iśkieś miał upodobania, y w iakich 
olobách ? Takoś fig kryť po piwnicach, fklepach, zófłaniał pawi- 
lonámi, && Jakoś czáfu upátrowat pogodnego, gdy domowi ná 
ranne nibožeňítwá polzli ; tyś pieniądzami fproshość kupował? Iá- 
koś wiele czaíu ná beftyślfkich rofkofzach ftrawił ? lákoé naturę 
iuż niechcącą trunkami, lekárftwámi, umyśloie na to zápálať, że: 
by či użyta do fpresnośći! Tego teraz nikt nie wie, niewidźi;Ale 
doftć, że przyidžie ten dźień, ktorego fię to wlzyftko wynurzy : 0- 
portet omnes manifeftari ante Tribunal Chrifti prout geflit. > Sadž lam! -| 
iáki wltyd, y hańba, y konfuzyá! wynurzyć toiednemu Xiędźiu! 
Coż to całemu swiátu ? Máčie to z uftawnego doświadczenia czyta: 
čie, fuchačie, iako fię nie ktorzy ľami zabijali, truli, ťopili nmy« 
śłnie, žeby ná wftyd publiczny nie przychodźili, gdy fię dowiedźies | 
li, żeich złośći (kryte wynurzyć miano. Uwážá ieden ták : coTu« | 
dáfzá przy wiodło do ták firalzney okrutney ná Siebie defperacyi:wi« | 
dźiał on, że JEZUS tákdobry, takłafkawy ná grzeíznych,w oczách | 
iego wlzyftkich przyimowat, rozgrzefzał. Miał rozum mogł fobie 
też potulzyć o tey Dobroći? Zá coż tak nagle rofpaczą narobił ? Ob» 
iśsnił go BOG ták dofkonale, že pozna! {woy excels wielki, á cn | 
fię cale wftydem, y okrutną hańbą, konfúzya rzučiť na taką rafpá- 
czy przepaść? Moy Bożeiako wiele ma podobnych fobie ten zdray- 
cá: rozumienie ieden, że iego fkrytych zdrad nikt niewie nie wi< 
dźi! yoślep czyni?Rozumie nádety Aman,zeisgozamyfłow przes | 
ćiwko niewinnemu Márdohéuízowi nie wie nikt,aż gdy to fe wizy”. 
ftko wynurzy z čierpicé hańby nie może, woli ginąć, left takich 
> "XRC A | 
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wiele, ktorzy Wprzepáščiftych fkrytosčiách ferca kryla niezbožno- 
śći (woie, wizyltko to teráz te gnoie pod śniegiem ukryte, źle gdy 
ogień fprźwiedłrwośći Bożey śniegi fopi. Tam fię obáczemy : 
Omnes nos. Manifeftari oportet. Tam źli zakończą światy życie haňbd. 
Dźię ná walz rofiądek, co to tam zá wftyd y konfuzya będzie | les 
żeli tu kto co zrobi ! tedy to ábo pokryią ludźte.abo on fam lepízym 
żyćiem zgładźi! Tam fię poprawić niedadzą: Offendam nuditatom tuż 
am, © rgrominóm iuam Malach.3: teżeli tu kto co žle z robi, može 
fie przenieść, ztego Domu, Miáftá kroleftwá. Tam fig uchronić nić 
dadzą : (orfundentur vehementer, gula non intellexerunt opprobrium fems 


` 


piternum. Teraz ieżeli kto coz robi :by naygorzcy, przyfzli ludžié 
| do takiego niewfłydu że fię áni wftydzą tego, iefzcze fię chełpią 
chwála ztego! Ten że tę ofcbe niewinnośći pozbawił, ten że fię o- 


pił, tyle wypił, ten że zdradžitdowčipnie ! Uchodži to ná żiemi! 
śle tam darmo! Już tam ináczey confundeiu? vehementer. Co totam 
zá widok ! Panowie pyfzni, Sedžiowie z korumpowami, fatízy wi 
przviáčiele, Małżeńftwą cudzołożne, Domy nałcznicami zefzpeco* 


ne,co wy nato! długo wam BOG ćierpiśle też wieczną konfuzyą 
świat zakończyćie, SA 
ou an ; 
CZESCWTÓORA 

Ludzie wybrani ztego świótć zókończą świat; chwółą wieczną: 

R Oniewśż rzecz tatylko fię ná wierze funduie? więcznowu zá 
fundament kładę iťowá S: Páwlá +. aa Corinth: qto. Nolite ante 
tempus judicare quoad use; veniat Dominut, gui iluminabit abjeona 

dita tenebrarum © manifeftabiť conflia cordium: tunt laus erit umicutej 
a Deo, W tych ffowach Apoftolfkich uważać mámy. Teráz świat 
Sadži oślep Ludži Swiętych od swiátá wyłączonych, z świat wy- 
branych; o ktorych mowi S. Apoftoł;że ich świat y widźieć nie gos 
džien. Rozuti, że ich žyčie pełne fkrytych złośći obłudy bo fet» 
cá nie widži, Są iako fkrzj nie powierzchu niepozorne, ále wes 


1 


woątrz złotych cnot drogich heroicznych odwag pełne, Sąiako > 
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rola, po ktorey iako byało źli depcą, á w fobie fkarb Nieba rowny | 


zamyka. Są iako gliniane naczynia w ktorych BOG utrzymuie 


fkárby fwoie,mowi Páwst S. Ludžiežl bezboźni, miárkniac (ie po- -< 


fobie mowią onich, że to niepodobna,žeby oni tak žyli, jako pos 

kázuią, iáko on'ch mowią. A nie dofyć maią ná tym, że ich źle 

fądzą, ale ich gardzą, depcą, prześlidnią: śle przyidžie džieň Páň- 

fki, kiedy te naczynia fłucz ne wydadzą fiwoie fkárby, kiedy w 

tych rolách zdeptanych, zakryte (kárby cnot roźlicznych Bog po- 

każe, kiedy te (krzynie nápozor wzgardze ne otworzy ten Pan kto. 

ry fam iedyny, ma klucz, tam świat obáczy y fadžié ták ináczey 

zacznie : Nos inlen/ati Vitam iliorum eftimatamus infaniam © finem il: 

dorum fine honore €$ ecce quomodo? A wżdyć to či lą ktoremisčie wy 

gárdžili deptali, &c. wos infenfari. Sądźciefz ziaką chwśłą świát 

fwoy zakończą Ludźieod świśt4 wybráni. Co rozumíčie gdy obá- 
czą ludźie niezbożni tych, ktorych oni zá nic mieli, 4 oni ná fądo- 

wych krzefłach fądźić będą: z iáka ich chwałą mowić będą nie- 

zbożni: y tenże toieft ? Tenże mnie to fądźi teraz! ktoregom ia 

fądźił žyčia niegodnym ? tenże mnie teráz fądźi, yz moiey zguby 
fię natrząfąsktoregom ia fięnaśmiewał do woli.. Płakał ná ten nie- 

rząd Prorok: Fidi impinm fuperevalratum ! Plakát y druci gdy mowi: 

Quare via impiorum proferatur ? Coż to zá rząd yípráwá? Niezbos 
żny po świętym depce wierutny ultay co chce dokaznie ? nád mie« 
winnym? Jeżeli ma fortunę on mu ią wýdrze? Jeżeli ma fawe, 
on muiązefzpeći? lezeli mu (ie co powiedžie on mu to rozrući 
rozízyie Chce prawem doyść (práwiedliwosči, Niezbožny mu 

wlzyftkie fpofoby potámie pokonfundnie , pieniadzámi, zdráda, 
radą, przyśięgą. A ieżeli fi; niewinny udá do Bogá o zemfte to fię 
niezbožny z niego naśmiewa: Pozywayże mnie do fwego Bogá / 
wikorateś, nie rychło zę mną doydźielz (prawy: 4 tym czafem iá co 
chcę dokaže nád tobą, ty mi pod nogami pilzczec będźiefz ? Try- 
umfuy do czálu niezbożnośći ołacz zgwałcona,niewinnośći, przyi- 
džie zápšwae ten dźień, kiedy BOG łzy twoie fam otrze, lam 
fpráwe twoię roffądźi! A w oczach całego świátá twoię niewinność 
z wielką chwałą Wyiawi: Tam obaczyfz publiczną chwałę twoię, á 
WIE 
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Na Niedźielę Drugą Adwentu, TE 


| wieczną hóńbę niezbožnych ? lákimže też porządkiem ftać beda 


ludźie, ná mieyfcuSądu ? Chryftus Exibunt Angeh © [eparabunt malos 
de media juftovum.  Przydaie więcey tenże Pan: Unus a/Jumetur alter 
relinquetur, będźie dwuch: Cyż może bydź więk {zá śćiśleyfza iedność 
przy1śźń iiko między żoną y męzem ? Unusa(jumetur, alter relingue- 
tur. - Gdźiefz więkfza śćiśleyfza iedność iako między braciąf Unus 
a(fumetur, alter relinquetur © Qyćiec, y Syn? Pan y fuga: Unus affus 
mètur;alter relinguetur, á na długoż rozdźiał? ná wieki ? iákże dálekí 
jeden do niebá, drugi do pickłá ? immenfum magnum chaos ?. Sądź= 
čielz láka chwała Elektow? iáka hańbá odrzuconych ? Przydayćiefz 
y to co S. Auguftyn mowi: ze pułkami, hufcámi, ftać będą źli y 
dobrży; Z tego krolefiwa źli natey (tronie, á dobrzy ná tey. Zte« 
go Miafta źli ná łewey, á dobrzy ná práwey ręce. Ztego Domu;z 
tey familii, herbu, źli ná zgubę dobrzy na żyćie wyłączeni? Mało 
na tym : wfzyftkich BOG cświeći rak, że każdy zły y dobry ieden 
drugiego wlkrośżyćie całe obáczy y pozna. Sądźciefz iáká chwa- 
ła wybranych? Nákoniec trzebá przydać y to co S. Paweł nauczá: 
Omnes refurgemus , [ed non omnes immutabimur AAka W Ciałach iasnośćą 
fubtelność, zacność.  Rapiemur in aeta- obvtam Chrif?o Domino. Gdy 
fię tylko pokaże z Niebá Chryfłus nie będźie fwoich Elektow čier“ 
prať ná źiemu 2 Počiagnie ich do śiebie w čiátach wylecą do Chry- 
itula? 4 odrzuceni w fprośnych ćięfzkich čiel(kach ná žiemi zoftaną? 
O iákachwafa Swiętych Tu fię fprawdźi co nźpifanoieft: Peccator 
videbit €5 irafcetur dentibusfuis fremet © talefcet. Schnąc zgrzytać zę- 
bámi, żreć (ie bedžie niezbožny widzącz láka chwałą kończyć będą 
świat (woy Święćl. 


KONKLUZYA. 
| 7 Akończą świśt wieczną hańbą niezbożni, a wieczną chwáta 


dobrzy wybráni : lą przy dokończeniu Kazania przypominam 

fobie co S. Auguftyn mowi: Przyidzie ten dźic ń, kiedy żaden 
potępieniecz piekła wyniść nie zec hce ? Przyjdźie ten czás, kiedy 
żaden Swięty w Niebie zoftać nje zechce? Coż to zá džicň ? ták fmu- 
Ę EM 


KAŽANIE 


i l 
tny, ták firálzny, tak okrutny, niezbożnym odrzuconym że. 


1m Ižeyíze piekło? Co to zá czas ták wefoły Świętym? líkže to 
tozumiec? Potępieniec nie zechce wyniść z piekła: z ogniá pożerś: 
jącego ? Džieň to będźieoftatni, Dźień Pańlki, dźień gniewu uči: 
fku! Funduiefię ta nauka S, Auguftyna ná fłowach. Jezufowych 
tych: Cozgregalo omnes gentes ©9 dilceptabo cum eiss Y tych ktore pos 
tempieni mowić będą Montes códite fużer nos: Ztad wyrážáiac olobę 


potępieńca Job mowi: Quis mihi det; ut in inferno abfcondas me? Alel 


przynamniey ná krotki czas, wynidź ogailty ožogu! umnieyfzyfz 
fobie piekła / Coż tu widźiłz w piekle, tylko (prošne ftrafzydła?wys 
nidź tam obaczyíz piękność JEzusí, ktoregoś ftraćił wiecznie? Ota 
čie płomień šiárczyfty fpalif? wynidž,tam iakokolwiek ochłoda? 
Co tu fłylzyfz tylkobluźnierftwa: wynidź ram przynam niey ofta: 
tni raz ufylzyfz ffowozuft JEzufa, Boga twego: iuż go więccy 
widźieć ftylzeć nie będźiefz ná wieki P. Nie,dármo, nie zechcą po 
tępieńcy wyniść? Pomyślifobie” Pocož ia tam poydę ćięfzizą to 
katowniá ná mnie niż piekło, widźieć Sędźiego Boga! Bydź náo- 
cżu całego swiatá ożjelłum, hańby y konfuzyi moiey! Pocoż ia tam 
poydę? Ta wiem że tam nic przyjemnego nie dbac ze! tylko pio- 


runy lecące na zgubę moie: Pocożia tam poydę? Ta wiem,że tam 


nic poćiefznego nie ufłyfzę: tylko ow piorun: Ze maledicti in ignem 
#iernum. Aleobaczyfz JEzuľa ? Ah!mniengdznemu! Coż mi pos 


- tym widźieć zágniewánego, kiedy go całą wiecznośćią nie obaczę 


miłośiernego > Ztym wizyftkim ftaw fię wielz ty iuż dekret zgu: 
by twoiey: źle wynidź żebyś widźiał fprawiedliwą publiczną hań: 
betwoie? 4 orśz iśwaą chwałę tych ktorycheś ty ná źiemi gardźił 
y deptał. Ah! moy Boże! gdyby to ftowy wyrážié, gdyby to iakim 
ftylem yiezykiem udać, co to tam zá rofpacz z ták publiczney kond 
fuzyi w fercach potępionych bedžie. Z drugiey ftrony nie zechcą 
Swięći zoftać w Niebie: Niech widžiémy ziáka miną patrzyć będą, 
ná [Ezula nafzego, či ktorzy go zabili. Pźdedunć in quem transfixt! 
runt? Niech widźiemy ziaką miną patrzyć będą Pogánie ná Swię* 
tych Męczennikow ! ktorych rozfzarpali, pálili, zábiáli. Niech 
widźiemy wfzyftkich nifzych nieprzylaćioł, zińką trwárza ná naš 
patrzyć 


Ni Niedźielę Drúca Adwentu 
patrzyć będą * pokiśmy, zniemi byli niegodźiło nam fię ćiefzyć Z 
ich niefzczęśćia, płakaliśmy nád ich ślepotą, y-zgubą; ale teráz 
mamy prawo „nátrzafaé fię yciefzyć: Z ich wieczney zguby. frułta- 
batSanćti in.gloria letabútur incubiliby fuir.Tać to jeft oftatnia (cena kte 
rey czekamy. Ktorey żadnym ftylem iężykiem opifać,wymowić nie 
podobna; ták rzetelnie, ták dokładnie, iáko oną fama w fobie rze- 
| czą famą ieft, y bedžie ftráfzna okropna! Otey fcenie mowić go- 
| džine mało, mowić cáty džien máto? całe życie o niey myślić y to 
mato. Nie także czegom ia dołożyć nie umiał: wy fami! wfzak 
to owas wfzy ftkich idžie !weśćiej to fobie na prywatną meditacyą y 
uwágę: Będźie mię BOGimoy fądźił Będę odłączony» abo od do= 
brych, śbo od złych ná wieki?czeka mnie>ábo wftyd ykonfuzya wies 
czna ábo chwałą wiecznáf Ty zaś moy ukochany JEzu / Sedžio 
nalz: w tea czáš kiedy či twoi ludźie otym myśleć uważść będą : 
oświeć ich rozum: niech przenikają fprawiedliwość fądow twoich? 
zapal im wolą y ferc€: niech čie kochają? wbiiay im w pamięć 
uftáwiczna ftrálzne lądy twoie? Ah? rofpiety na krzyżu moy nay“ 
ukecháňízy JEzu? lákimže okiem ná mnie fpoyzryfz ná ten czas? 
jaki mnie od čiebie Dekret czeka: Qualem te invenero , talem te judi- 
caho? © Qualem ! talem? A ieżeli mnie śmierć zafkoczy w grzes 
chu, á ieżeli mniezáíkoczy w niemiłośći twoiey ? Talem te judica- 
` bo? Day mi Panie poznać ftan Dufzy moiey: Prowadź mnie 
do śiebie: drogą miłośći, ale oraz y boiąźni, Amen, 
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NA NIEDZIELE TRZECIĄ ADWENTU. 

Nunc iudicium efè mundi. Joan: 12, 
 Ffzczem ia nie wfzyftko wytaźił, co fię na Sądźie Bożym známi 
A dźiać będźie. - Mowiłem wp rzelzią Niedżielę otym» iąkoświat 


fądzony będźie ze złośći, Ale y to zbawienne pytánie,iáko swiát 4+ .: 
Ç dzo- 


I KAZANIE - 
dzony będźie ztak Bożych? Coż też o tym $wiát teráz fądźi ! Gru- 
bá o tym nie pamięć u świata, á przečie ná pilanoieft: (um accepere 
sempus ego juffitias judicabo ? To ieft náprzod pewna, że każdy tam 
bedžie rozeznany poíwoim chárákterze y znaku # Y to pewna, že 
Chrzetéiánie będą rozeznáni od wfzyftkich pogan„Kátolicy cd wizy 
ftkich Herezyi odfzczepieńcow. Coż to zá chárákter ? Poczym 
ich pozna BOG? Ego cognojco ove: meas © Wiárá y Religiá S. ten to 
ieft pierwlzy chárákter, y znak, Což ielzcze? Láfk: oświecenia; 
Natchnienia, Przykłady, (pofobnośći, yiáko mowi S, Chryzoftom z 
Milk vie falutis. Bo toieft rrzecz oczywiltá: że Chrzeščiánom, iá« 
ko Dom. wymPrzyiáčiotom,Synom fwoim;Bog fię bárdžiey Wynu+ . 
rzał, niżeli pogáň(twu. Gdźie u nich znaromość Boga :gdźie ofiśry S. 
gdźie taka nauk4,8:c.Coż tedy'świśt o tymSądźifCzy poydą te łafki 
w zapomnienie? A podobnalz to, żeby to P. BOG minął, bez śćis 
fłego Sadu ! - Teželi z fortuny doczefney złego zážywániá lądźić be« 
dźie? daleko bárdžiey śćiśley z tych fkśrbow,ktore JEzus Krwią ku- 
pit? Profze was odwie rzeczy: pierwizą mocno to fobie u grun= 
tuyčie rę prawdę : St Filium hobis dedit quomodo non omnia nobis cum 
60 donabit, Ze fię BOG zewlzyftkimi tálkámi na Katolicki Kośćioł 
wylewá, Druga profzę wasyoto: Reflektuyćie fig iáko też Chrze« 
šťiánie zážy wáig y korrefponduig táíkom Bożym? Nie rrzebá tu 
nikogo wizczegulnośći fadžié, tylko wźiąć wpowfzechnoáči cały 
świat Chrzesčiáníki, iákie zapomnienie o Bogu? iáko czás žyčiá 
prawie cały trawią ná márnoščiách, iako wfamym miekkim y pros 
żnuiącym žyčiu ią zátopieni! Z tyfiąca ledwie kilká maBog,ktorzy: 
by fię żywo wCnotachChrześćiań (kichsćwiczyli.Z tego tedy łatwo 
fobie wnieść,co to świśt fadžio tym fądźie y rachunku ła [kBožych ? 
Ja żebym wam tę máterya, ták zbawienną wytłumaczył : mowić 
będe o tym w pierwfzey Częśći że Chrzesčián Katolikow, śćiśleyfzy | 
y čielzízy lad czeká, niżeli innych zá to, że według Wiary y Religii 
fwoiey nie žyli, w drugiey Część. _ Chrześćrjan y Katolikow 
Giężlzy yjsćiśleyfzy fąd czeká zá to, že taík Bpíkich y czafu do zbá« 
vienia zániedbáli. 4d M,D.SL 70 
PIER 


'Na Niedžiele Trzecią Adwentu, r9 


PPERYÝYSZA 02694, 


Chrzeščian Kótolikow silef y čte[S[zy fad ezeká za to, że według 
Wiáry nie zyl. 


le ieft to wymyśloną odemnie ta propozycya, ale to ief prá: 
wdá w Ewśngelii wyrażona: ktorey P. JEzus dowodźił 
dwotáko: Matth 21.Miia Pan [Ezus drzewo figowe widži, 
že famemi tylko liščiámi okryte owocu niema : att ii: 
Nunguam ex te fruólus naftatur, in fempiternum. Zaraz utchło. Były 
tam inne drzéwá, nie przeklinał ich Chryftus,bo to tylko famo po- 
winno było mieć owoc, á nie miało ! w ten czás kiedy właśnie mieć 
go powinno. Wfzyfcy Swięći Doktorowie fię zgadzają nato, že to 
taiemaica była: Co temu drzewu czynił BOG, toż uczynił z naros« 
dem niegdy fobie wybranym:byłoż to drzewo okryte.rozrofie,przy< — 
fzed Syn Bofki: nieználazť nanim tylko liśćie obłudę Hipokryzyą* 
Wiarę v Religią mieli dobrą nádinnych! ále žyčie złe. Æł continuo 
arefatta: Wízyftek ten Národ ták ulechł że tylko icft iak fuche drze- 
wo naogień. Coztym narodem uczynił,że go ták furowie oladziť 
y.przeklął, toż famouczyni przy fadžie, nie ták furowie natrze ná 
inne drzewa, śniztą furowośćią uderzy, na pogány., ale ná Wiá- 
re, y Religią Chrześćiańfką maiących śćiśley -y forowiey uderzy. 
Wyrážit tę prawdę Chryftus BOG nafz, y owy: Math: 11. Ták 
on mowi rzetelnie: Týro €$ Sydoni remiffius erit in die judicii quam va = 


bir. A nie trzeba mowić, że tow tych fłowach famych tylko Zy- 


dow z Pogány komparácya, Boia mowic tak: Im ieft dofkonalíza 
Wiárá y Religiá, tym dofkonalízega žyčia wyčiaga. Ale Wiara y 


` Religia nafza S. ieft naydofkonálíza! Idžie zá tym że leželi žyčie 


było przećiwne wierze, tym śćiśleyfzy fad ná takiego. Pogánie 
nie tylko tey wiáry nie mieli, ale ánicudow niewidźięli, ani przy- 
kładow, więc tylko zato fadzeni beda, że fię nie ftarali fzukać tey 
wiary że fię czynili niegodnemi iey, że według rozumu pryrodzo- 
nego nieżyli. Pogáňie nie przyieli obligacyi życ iáko naydofko= 
paley.Chrzesčiánie to wlzyfcy czynią przy Chrzčie : gdźie obiecu- 
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20 KAZANIE : 
ią Bogu, že Chryftufa žyčiem wyrażać będą : iako Paweł S. ma: 
wi: Quotquot bapii ati eftir, Cbrifium induiftis. Wźiąłeś obligacyą 
wyraźić žyčie JEzula! otoč žyčie iego? czyfte pokorne, ubogie; 
&c. Atwoieiakie.” Gdybyś był przyśiągł ná to, żeś miał żyć we 
dle czártá, nigdybyś więcey nieczynił nád to, coś uczynił iego 
fię wyrzekfzy. Patrz gdźieś mu (ie fprzećiwił ? wiodł čie do nie: 
czýltošé1: oślepeś lečiat? zarażeśfię poddał? ledwo ći nattącił co? 
wfzyftkoś czynił myślił ? Tákáž to wiárá y Religia? Odchodząc 
Chryftus do Niebá zoftawił zápilana ná fercach A poftolfkich Ewan: 
gelią y Wiarę, ktorą na cały świat mieli roznieść Apoftołowie 
Święći, ták iako im Chryftus przykázuie, Zuntes in mundum univera - 
fum bradicate Evangelium. Ta Wiárá miała bydź y powinna bydž 
„światłem prowadzącym? A coż za fad czeka? ieżeli kto zatym 
świarłem zbłądźi, y zginie” "Ta Wiara miała bydź befpiecznym 
wodzem. Coż ieżeli kto zá nią nie trafi? Przydayćież y to, že wy 
żyiećie iuż tych wiekow kiedy tę Wiarę prawie iuž cały świat pos 
znał, y przyiął.  Zyiećje teraz, kiedy iuż zá te Wiśrą ták wielu lu- 
dźi SS. čierpiáto, nmártof Zyiečie teráz,kiedy iuż tak wielu wam 
podobnych ta Wiárá doprowádžitá do Nieba.  Ieżeli kto w tey wie- 
rze y Religii, zleżyiącumrze ? Czy podobnaż o tym wątpić, żego 
fąd śćiśleyfzy y čielzízy czeka? Nadto przydáie 1a więcey: żewy 
macie taką Wiarę yReligią,tak łatwą y łatwe rzeczy ná kazuiącą.Po 
każćiefz mi aby iednę trudaosé,do ktorey wasWiárá przyčilká, kto- 
ráby nie byłą iuż offodzoná.utátwioná ták,že Chryftus rzekł: fug 
meum [vave , onus meusléve, Jeżeli ta Wiárá każe martwic paíľye , 
chuči, namiętnośći ? ale przyznayčie ziaką to po mocą, táíka,íto- 
dkoščia, á potym coż fłufznieyfzego, iako to czynić: żeby Czło- 
wiek paffionat nie żył iákobydle y befłya " Ieżeli Wiára każe mar» 
twić čiáto "ále nie każe tak gwałtownie narażać fię ná męki,ognie, 
miecze, śmierć, ťákiáko pierwízych Chrześćian to potkáto, Ieżeli 
káže żyć czyíto: źle wam nie broni pozwołomych od Boga uciech? 
Jeżeli każe nie kocháč (ie w bogaćtwóch, źle ich nie wydźiera,każe - 
ich zażywać nazbawienie. leželi ta wiara pośćić każefale (ie gło: 
dom morzyćnię każe? Icżeli każe kochać nieprzyiačick? ále w A 
s pia; 


Na Niedžiele Trzečig Adventu, 2 


I 
„ptáčie obiecnie, že čie BOG całą wiecznośćją kochać bedžie! !N4 


pokažčie(z mi aby iednę trudność» Wzdyćtodzieći młode, ffábe 
Panienki coś trudnieyfzego w tey wierze czynili? A potym daleko 
rzeczy trudnieyfze y ćięizfze rofkaznią inne fekty © Turecká fe. 
krá, iako ona dokázmie nád {wemi Ieželiim pozwala ciału doga- 
dzaćjale fam rozum fądzi,ze torzecz ieft beltyálká? Což tedy fadźjćie 
leželi z ták łatwą wiarą,źle żyie ińki go śćiiły fad czeka? Nájkoniec 
mowię ták: co icit naypierwízym y iednym śrzodkierń do zbawie- 
nia! tego powinien Chrześćianin zażyć wfzelką uśilnośćią do zbá. 
wienią. - Otym nikt nie wątpi. Ale Wiara ieft taka, bo wfzyftkie 
fekty inne iey przečiwne, do zguby wiodą. Bo ná to čie Wiara 
uczy o Bogu, żebyś fię calym fercem do niego garnął,. ná toči fta- 
wia lad, żebyśgo lie lękał? Ná ta wlpominá piekło, żebyś gou- 
fzedł. Coż rozumiećie, kiedy tak Bog rzecze co wipomina Ter. 
tulian do Chrzesčianiná, Dum pedicadas , €$ non requirelar, Demo. 
nia abominabariss €9 illaadurabas. Judicium DEJ abbeladas nec effe cre- 
debas; inferni [upplicia timebas 68 non cavebas, Wyznawateš Bogá, a 
nie fzukałeś go, brzydžiteš (ie czártem, á przečielz (je mu kłaą- 
niał, do fądow iego appelowałeś, 4 nie wierzyłeś, że čie czeka. Le- 
piey či było nieznáé, ani Wiary, doi Chryftusź., ani Bogá: aniżeli 
to miawfzy.„ ná čielzízy ląd zarobić? BOG čiebie iedyny minąwizy 
tak wielu innych tym darem Wiarą S. zbogaćił, żebyś ty życie (to 
fował do Wiary? átolamo, dla tego, żeby źli patrząc na ćiebie po: 
prawiáli žyčie, żeby Heretycy widząc žyčie twoie, inaczey o wic- 
rze S trzymal” Cožty náto: Ieżeli na tak twatdym mocnym 
fundamenčie (zklane twoie žyčie upadnie © laki čie fąd śćileyfzy 
czeka, ; 
A CZESCOWTORAE CE 
Śrześcian śćiśley(y Sąd czeka zá to, że tafki Bofktej, j czófu 
da zbawienia zamieddóli, 


Procz Wiáty y Religii, P. BOG každemu wlewá, záráz przy 
Chrzóie ná Dufzę inne cnoiy, Theologicznejiśko y morálne: 
À ; | SEA Te 
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Te wlzyfikie Człowieka czynią fpofobnym, y ná kłaniáięą go 
do éw.czeniá fię w Cnotach. Y ták wláłći P. BOG nádźieię; abyś 
fię tą kotwicą wfpierał. Wlat miłość Boga, żebyś ten ogień przez 
częfte ákty ćwicząc fię w miłośćiBożey, co ráz bárdžiey zapałał O- 
procz tych wlewa każdemu P. BOG fprawiedliwość, żeby był fpo: 
fobny do oddawania co Bogu, to Bogu, co ludźiom, to lúdžiom.R.o« 
ftropność , žeby umiał rozeznać comu pomaga da Izczesčia wie- 
cznego, á co fzkodźi. Męftwo, žeby fię niedał nakłonić , áni Ízczés 
ščiu, ani oderwać od Bogá mielzczęśćiu. Witrzemięźliwość, žeby 
umiał kročié tępić paffye, chuči námietnosči. Przydať nad tochęć 
y wewnętrzną chćiwość do rzeczy wiecznych,;przydał przykłady, 
Pomocy, łafki, wewnętrzne, powierzchowne przydał y zrzodła 
z ktorych (ie czerpiią te łafki, *toieft, S.Sakrámentá. A do tego 
svízy(tkiego przydał : Cuz płus datum, plus requiretur ab eo. "Mato ná 
tym: trzeba iefzcze uważyć: przyrodzone talenta,y daty” przys 
mioty? boytepówinny pomagać Dulzy do zbawienia. Rozum 
przenikśiący, Zdrowie ftatecznie dobre, Urodzenie poczéiwe. For- 
tuńę doftateczną, Spofobnośći do żyćia dobrze opatrzone, Umkniee 
nie-od okazyi złego. Nacoż fię tego wlzyftkiego zażywało” Cóż 
będźie,iezeli wfzyftkie cnoty nadprzyrodzone zaniedbane, tak były 
iako žárnow žiemi zágrzebáne, nic fię z owocem nie wydało:* Je- 
żeli talenta przyrodzone w śmiećiach žiemíkich zakopane? Podo» 
bnaż to, žeby to wfzyltko pofzło w zapomnienie. la rozumiem: 
że nie będźie nic čiefzízego, iako gdy Chtyftus ftawi wlzyftkie ła- 
(ki, oświecenia, natchnienia, fpolobnośći, pomocy fwoie odrzuco: 
ne, zaniedbane, -wzgardzone. Teé to były drogie kropleKtwi,y 
męki moiey , iam či hoynie iako defzcz wylewał, tyś ie zdeptał. 
Teć to były promienie, ktoremim čie oświecał, tyś ie gaśił* Teć 
to były krwawe fznureczki, ktoremim čie ćrągnął do fiebié: Tyśie 
odrzucał? Coż mowić o całym nieolzacowanym czaśle žyčia twe- 


go. Napilano iet: Zocl: rp. Nemini dedit fpatium peccandi. Spatie 


um, ani Roku, áni Mieśiąca, ani dnia, áni godźiny, áni momen- 
tu, bo to wlzyítko Sparium. Iedynie ná to był drogi czas żyćia! 
żeby w tym krotkim czaśle człowiek wieczność fobie dobrą wy ffu- 
żył? 
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żył? Nie wfpominam nic otym; iako wiele cząfu łoży fię ná (pá- 
nie, prožnowánie, gry, tańce, iedzenia, pičiá, ftroieniu ;długim? 
Nic 1a otym nie mowię: bo lubo y zato odpowiedzieć trzeba, aleie« 
żeli dobrą przynamniey intencyg, te fię rzeczy dźieią, może (le z 
folgować furowość fdu? Nic nie mowię, iako wiele czáľu, žyčia 
łożą ná gofpodźrikie, Urzędowne, doczefne funkcye, bojy teie< 
żeli ię z miłośći Boga džiátv, na dobre wyida? Ale to nawasz'roz« 
fadek dáte. Wiele czálu idżie ludziom ná obráže Bogá? Ak! wie: 
leczáfu! Z grzefzy,y leży w grzechu tydžieň, Mięśiąc, Rok, przy- 
dáje co raz wiecev? Ten czas w co fię on obraca? Gdyby człowiek 
wiedžiát z obiáwienia Bożego, że zá 30. lát umrze: mogłby fobie 
ták rozłożyć látá 29. lat będę żył čiátu, światu, Czártu, grzechomy 
4 oftátniego Roku, będę pokutował, wfzytek rok nálamey poku= 
Gie ftrawię. Mogłby on tak uczynić : lubo y tegoby niepowinien 
czynić, bo Bog zawize godźien miłośći, bo ktož go upewni, że w 
ow oftárni Rok, Będźie miał łafkę do nadprzyrodzoney pokuty £ 
śle mogłby przećrę 1ńkatako [ie ubelpieczyć ? Coż fadžičie ná iakt 
fąd trafi ten, ktory nie wiedžiát, czy dźiś, czy jutro, Czy zá rok, 
Czy zadwa, ktoremu Bog mowił: Vigilate quia neflitis diem, negsho: 
ram, á on przećię, ták iako by był pewny : caty czas żyćia fwego 
ladźińke mizernie tráwi? Ah !dniu oftatni, dniu Pańlki! zemfty, 
gniewu, potłuczefz wfzyftkie zegary torátye klepfydry! Sta= 
wilz nam wieczność nieprzeżyt y? Ah! dniu oftatni, iako 
ty ściśle, furewie, wglądać w czaly dni nocy žyčia mego bę: 
džielze 
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ná czym nam drogie godźiny uptywaia? Nie funduymy fię ná Fe 
retyckich powiesčrach: ktorzy mowią, że to nic potym w cnotach 
fię ćwiczyć: Tuż Chryftus zá nas ućierpiał, y dofyć uczynił.Iedńo 
ztego dwoyga muličie pozwolić, ábo wy wierzyćie to, co napifano: 
ieft : Cperatlorum [eguuntur ilor, że fame tylko dobre zażywanie czá- 
(u, dobre uczynki fprawy, poydą, wyidą zá wami, 4bo wy tego 
nie wierzyčie? Niemožečie mowić, że nie wierzyčie? bo taką rze- 
czą iużbyśćie cale odftąpili Boga. A ieżeli wierzyćie: Cożieft zá 
nie czułość fercá nafzego, że my o te rzeczy niedbámy leżeli kie- 
dy. tedy fię po śmierći fprawdźi to przyfłowie: Po fzkodźie czło” 
wiek mądry, Ah po fzkodźie ? Zgubi kto fortunę przez ogień $ 
żałuie” Zgubić Dufzę przez ogień wieczny, áh/ iáku to (zkoda? 
Tam fig to dopiero owa Mądrość urodźi: By cożem ia to czynił w 
życiu moim ° Miałem wiarę o tym,co teraz widzę, doznąję: Cze- 
mużem iey nieftuchał ? Ey! 14ko mi to dni upłynęły " mizernie, ` 
nikczemnie, mogłem fie uczynić bogátym (zczesliwym do czálu? 
czemużem nie uczynił wiecznie " Y cożem ia to uczynił niefzczę« 
śliwy” Czas mi upłynął, wieczność mnie zálztá, wzoćić fię, pos 
prawić nie dadzą ? Zyłem ták krotko: bo coż to ieft lat 40.50.60. 
względem wieczność:! Czy nie lepiey żeby mi było te lata ztrawić 
na rzeczach zbawiennych? Zoieratem dobra doczefn: ? Oto mi wy» 
darto ? kochałem i b wurodach? wftánie, wlzyftko to 
zginęło * wieczność mulióżasztą ” A | ślepotomoia ? Ah! czá- 
ákos mi ty upłynął s Ab! 
ow czášie kiedym 1m6 Boga obraźił, gdżieś ty czás zginął. Przy- 
pomniyćle fobie owę tragiczną (cenę, ktora S. Brunona z Paryza 
ná Kartuzyą zapędźiła. Był ná pogrzebie człowieka bogátego, 
mądrego, wlzyftkím fľáwnego ; Gdy śpiewśią ~ Refponde miki: u- 
marty trup z trunny witáie: Juffo Dei judtcio, accufatus (um, ZAWO- 
ł4 drugiego dnia. "/u/ta Dei judicio judicatusfum: Trzećtego dnia: 
Jufto DEL judicio, condemnatus fum.. © cożeś to ofkárzony, olądzo= 
ny, potępiony; Wfzakeś był Chrześćianin w pośrzodku Kroleftwa 
wychowany; Wfzakeś wierzył? 4ccn/atur um, Aleś był mądry; 
dowćipne, przemyślny biegły, Judwatus Jum Aleśbył zo. 
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fľawný, wžiety ? ieftem potępiony, ! Umiefz že teraz coś przed- 
tym umiał ? nic: tylkoto, żem zginął. Pamiętafzże ná twoie 

rzelzłe rofkofzy, fľawe dofłótki? nic: tylko to wiem, żem zgi- 
nął/ Pomniźże iáko čie hidźie náreku noślli, fżacowali ! Nie nie 
wiem, tylko to, ze mnie BOG odrzučiť, żem zginął " Gdy.ći 
dwa ná Śądźie Bożym ftaną : Ten bogaty y mądry, áoraz y S. 
Bruno,iego przykładem nawrocony : zawoła potępieniec : Prze- 
klety Bog, ktory mnie ftworzył, iamgo otonie prosit ? Zawoła 
YBruno: Błogofławiony Bog, ktory mnie fiworzył, lubom go mie 

rosit? Záwyie potępieniec: przeklęty, ktory mnie odkupił ? Zá- 
woła S. Bruno Błogofław Dufzo moiá Pána, ktory čie odkupił Ň 
Ryknie potępieniec, przeklęty džieň, noc, „narodzenia mego ! 
Závotá S. Bruno, Błogofławiony dźień, ktorego mnie Bog odro- 
dźił ná leplze žyčie, Záwyie potepieniec: Przeklinam dni, látás 
czás wfzyftek žyčia mego: záwola S. Bruno: Blocoffáwiony Bogs 
ktory mi dal táfke do pokuty. Zechce iefacze coś dáley blužnié 
potępieniec: ale mu milczeć każą: Milcz 4 fłuchay Boga Sedžie- . 
go! Trein Ignem aæternum. Przykroć było iść do mnie y zamną lu- 
bom ćię ćiągnął,Idżże precz odemnie! idź w ogień wieczny? Ach! 
Rozpietá ná Krzyżu miłośći moiá JE ZU! Sędźio moy fprawiedli- 
wy: Nie refpektniący nic teráz mi nie mówilz, lubo widźiłz,ia- 
ko mi zle nikczemnie uptysváty dni žyčiá mego! jako ná twoie tá- 
fki, oświecenia niedbam? to oślep ná zgubę lecę ! Cierpifz ode- 


mnie; y tmilczyfz ? śle przyidźie ten czás kiedy otworzyfz utá 


twoie piorunow pełne? Słowa twoie iako miecz oltry jodetng 
mnie od čiebie? Ah! S. moy Panie, pomniy iáko cię fkarzono dla 
mnie ! jáko čie ná Krzyż potepiono, dla mnie” Y tákže to dáre- 
mnie poydźie ? Y także mnie odetnielz od śiebie ná wieki” Day 
mi fię zá w czafu ofądźić, y poznać ! á dopomoż łafką © 
fiwoią niech fię tu ofądzę,y ukarzę : Zebym twego 14- 
du y karania wiecznego ufzedł, 
Amen. 
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Nune tudicium efè mundi. Joan; ta. 


NOž tefz świat Sądźi o Piekle! o Wieeznoáči? Biorąc Kwiat 
zá ludži w Pogźńfkiey ślepoćie żyjących : či fądźili, że ieft 
i Piekło, opifowáli kátownie y męki wieczne : to kołem 
— _ Jxióna, To fepém Tytiuízá, To kamieniem Zyzyfa, 
Przež čo wyrážáli męki bez końca. Bioracswiát zá Heretykow,ći 
nauczali, y fa do tych čzás niektorzy co náuczáia:nie mafz piekła ; 
iako goopiluią Dok: y Pifmo, śle to fowo inferi, w Piśmie znaczy 
Mieyfca podźiemne, groby, lochy. Z temi ludźmi co ták fadza | 
© piekle, tak od rozumu y wiáry dalekiemi nie mam fprawy/ bo 
ńaprzod lepiey fadžili Pogánie o piekle, chocPifma S. nieczytáli / 
Potym jawnie fię przečiwiáig rzetelnym fowom Bofkim: Ze in 
th zgnem tiernum,  Aktoryž to kiedy ięzyk wyrażał ogień grobem, 
ábo gťob ogniem. Biorąc zaś świát zá ludźi Chrzeáčian wedle 
świata żyjących: á uwazái4c ich žyčie, o iednych trudno mowić 
zeby oni wierzyli co o piekle, o wiecznośći: bo iá ták mowię z S 
Auguftynem. Gdyby komu prosia ieżeli fię raz upiiefz ? . 
bedá čie cáty džieň zwolná ogniem palić: chybáby ofzalał gdyby 
fię upit? Ale tym ludžiom Bog mowi : ieżeli wtym grzechu | 
trwać bedžieíz, y w nim umtzefz na ogień wieczny poydźielz ? Z 
tym wfzyftkim onigrzefzą w grzechach nagle umieráig | jakże o 
nich fędźić žeby oni wierzyli co o piekle, o wieczności. Drudzy 
zaś niby to pízekornieyši! wierzą oai že ieft piekło: źle mowią, 
że nie ták ftrafżne iako go maluią káznodžicie: ktorzy tylko ftrą- 
fzą ludži, iako głupie džiecká : więcey też to ná udániu należy? 
A cożby mowili Xięża ! ich to jeft zábáwá! do nich to należy, ich 
w tym iet wymowa, Rhetoriká, Dowćip, exaggeráčya ? Ale 
Daymyž to,że Wýmowáexággerácyá Dolyć že piekło A. 
- dofyć 
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dolyé ze ogień pozerálacy ? Tuż tu wfzyftkie Dowčipy, wymowy 
tępieią. Ia džiš przećiwko takim fądom, mowić będę o piekle, w 
(ob: Poniewalz toieft rzecz zľamey wiáry pewna y wiádom3, 
Ináczey wam go malować w fercách wźfzych nie będę; tylko iako 
g0 S. Wiárá y Duch Boży opifuie. W pierwfzey tedy częśći ufły» 
fzyćieto: w piekle lą katownie čiefzkie, nád rozum, nád iezyk.nád 
wízyftkie udániá y exápgerácie. W drugiey Częśći to: ch. ćby nic 
nie było ,dofyć żeieft ogień wieczny; tym famym ieft nad, wizyft- 
kie wymowy, udaniA okrutnieyfze piekło: y toieft wizyftka rzecz 
o ktorey mowie. 44 M, D. Gl. 
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s Piekle [a kátomnie cięjz [ze nád rozum, nád wymowę, udanie © 
—J "O co S. Paweł o Niebie napifał: Ami oko widźiśło, áni ucho 
| fłylzało, ánijiezyk wymowi, może przez podobieňftwo u: 
ftne każdy rozumieć o piekle. - Bo Iáko to rozum ludzki po- 
Iny, Dufzey Anioła Duchowną rzecz 
pali, y męczy! ktory to ięzyk wymowi? Stanęli nád Jobem bole- 
iącym w gnoju Przyiaćiele, mowi Pismo, od odžiwienia kilka 
daf ftóli ják wryči, nie mogąć, áni wymowić katowniiego: Zproe 
wadžčie z całego swiárá naydowćipnieyfzych, niech wam opilzą 
jednego potępieńca kátownie, wfzyftkim fię głowa zawroći,mozg 
im fię pomielza, milezeé będą: Nie mogłći nikt lepiey doiąć; Wy: 
mowić katowni ogniń piekielnego; jáko ten ktory lamym doświą” 
dczeniem doznawżł Bogacz W Ewángelii: 4 ten nie megi więcey 
mowić tylko to: (rucżor tn bac flamma. Ale powiedz więcey» TZ 
telniey? Darmo, tylkoro: (rucier, Oto wizyftka głowa ogniem 
przeięta ; Moze w czálzce fię fmaży, oto wizyftkie wnętrznośći 
płomień pożera? Oto wlzyftká Krew, iák ogieň wre: w kośćiach 
rłuftość fię (kwarzy, mufzkuły, ferce, ręce, nogi ięzyk, ufzy, á 
nád toy Dufza požerálacym ogniem Wfkroś przcietá, bárdžiey ni- 
żeli rybá w Morzu; niżeli żelazo w ogniu A ktoryż ro rozum 


poymie? ktory to ięzyk wymowi. Teftże tu co udániá exápgerá- 
D z cyi? 
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cyi? Ták ia fobie drgumentuię, Patrzmy ná Czfowieká, ktorego, 
abo zęby nieznośnie boleią, abo kamień męczy, albo kolki trapią, 
Pytam was, czy możećie wy to poiąć co to ten człowiek ćierpi ? 
Oto fię rzuca, po śćiśnach drze, á on fam tego wam wymowić nie | 
może, co on to ćierpi! Cierpieć może, źle wytłumaczyć wam tey. 
kátowni nie może. Sprowádžčieíz wizyftkich Medykow : beda 
oni wam wiele mowić, o tey boleści, Ale darmo, chory coś więcey 
> 6ierpi, nád to? 4 przečie tenchory ma Przyiaćioł co go ćiefzą, 
rozrywáią, má lekarftwś ktoremu folgę czynią, może zalnąć:tyra 
rzucaniem, tym przenofzeniem z mieylca, na mieyfce, tedy lobie 
iaką folgę czyni? Idźmyz od ifkry, do ognia, głęboko, fzero- 
ko rozpalonego ! odkropli do Morzá śiśrczyltego, od monumen- 
tu, do wiecznośći, ktož to poymie, wymowi? Ieželi boleść ie- 
dna zebow nád rozum, což całego čiata y Duízy katownie? le. 
żeli kropla oftrego humoru (padájaca ná zab, ná oku, rozum prze- 
chodźi. Coż morze ogniá požerálacego č Ktožtež mogł do po- 
ięćia ludzkiego lepiey wytłumaczyć, co to ieft Piekło ? iako Syn 
Bofki,Ten Pan ktory ten ogień ftworzył Ten Pan, ktory fam dži- 
wng mocą będzie ten ogień żąchowywał,natężał wedle miary grze- 
chow, przez całą wieczność. A prześlę ile rázy o piekle mowił : 
więcey figę domyślać kazał: Coż więcey: Jein ignem eternum, lor 
erit fletus, €8 feridor dentium. Czynił to Pan JEZUS dia tego; ba 
lubo on zważył, przeniknął lam ćięfzkość okrutnych karowni, ie- 
dnák rozum ludzki pojąc tego nie mogł. Jakoż, kto fię n4 wfzy- 
ftkie okolicznośći katowni wiecznych reflektuie, muši przyznáč, 
že ták ieft. ánieináczey. Wiećie wy dobrze, c3 SS. Doktorowie 
DucbaS. pełni o tym ogniu mowili: Rownálac go z ogniem, tym 
wafzym by naytęfzizym / tedy ten walz ieftiako chłodzący wiatr 
względem piekła, Tenogień walz, abo lam zá czálem powoli gą. 
śnie, 4bo cztská nagle uduši,ábo gwałtownie ćiałoy zmyfł czują- 
cy ták zepluic, że ognia da Sy nieczuie, Ogicňw piękle požeráras 
ey ieft, śle nigdy nie požerá, Męczy, nie (páli tráwi, śle nie ztrá- 
wi” Y owlzem, ták iáko fol mięfo od zepfowania záchownie: Mo» 
wiChryftus. Omnis igne Jalietur, Nal ten ogień pofpolity, tylko 
ieden 
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jeden rodzay boleśći, zádáie ogień w piekle wfzyftkie boleśći, kå- 
towne, wywiera ná Dulzę yčiáto. Nalz ogień, ten ftworzony 
jelt, žeby ludźiom fužyt do wfzyftkich wygod, zážy wál4 go ná 
nčiechy, widoki wdźięczne, on wylatnie ná powietrze, on czyśći 
powietrze, on oświeca, Onožywia On ćiefzy. Ogień w piekle 
ftworzony od Boga iedynie ná to, żeby był Iaftrumentem gniewu y 
zemítý Bofkiey. Itota ognia famego wlzyftká ná tym, żeby pos 
żerał, á nigdy niezgubił. Mowię iá wigcey. BOG fam ogień w 
piekle ftworzył, lam go záchowuie, fam zápalá, natęża, żeby pá- 
rzyt, y meczyt.Do wrodzoney ognia dźielnośći przydáie fam BOG 
mocy w tym, žeby bytžywízy, dźielnieyfzy / A żebyśćie nie mo- 
wili,że to wymyfł y exaggeracya / prowadzę was do wiaryż Uczy 
was wiárá. Quantum in deliciis fuit, tantum date ei tormentorum: Y 
znowu Juxta menfuram deličli, erit © plagarum modus. A ktoż mo- 
že wiedźieć z iaką natężnośćią kto gtzeízyt: kto wie iako długo? 
jáko wiele, Sam BOG, więc tež fam Bog wymiar Kárániá y ká- 
towni wogniu czynić będźie. Coż ná to rozumie miátki? oto 
wiárá, możefzże to porąc? Coż tu ná toięzyku Máby,iakliwy? Mos 
źnafz to wymowić, iefiżetoudanie, exágperácya ? Przydavčicíz 
do tey katowni ognia nayćięfzfzą, ktora wfzyftkich rozumy;wymo= 
„wy przechodži: Penam damni. Niewidźieć Bog! To karanie y 
katownia Dufzy.jiśko ie w iitoćie [woiey okrutna, trudno poiąćy 
wymowić: Dáię wam totylko do uwagi każdą rzecz ftworzoná 
ma (woy koniec, y Centrum do krorego z natury fwoiey całą i- 
ftorą:leći kamień ná doł, ogień do gory; Rzeki do Morza! TaK 
Dufza rozumna z natury fwoiey, całą iftotą powinna lećieć doBo- 
ga, do oftátniego centrum (wego. A iáko zAtrzymany kamień, 
przytrzymány ogień, zátamowána Rzeká gwałt ćierpi. Ták Du- 
(zá, gdy nie doydžie centrum Boga twego. Tu iey przefzkadza 
ćiało, śle po śmierći wolna, gdy obáczy, żeią w ogniu zatrzymu- 

ią od Boga, na wieki oderwą od Boga! tu gniew, tu zażartość » 
tu płacz, ru zgrzytanie zębow, tu nienawiść y tak całą wieczno- 
śćią gwałt ćierpi Dulza y odognia, y od tego, że nie obaczy tEg9 
nigdy, dla ktorego fľworzona iet? Nadto Dufza potępiona bg- 

j D 3 džie 
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džie czuła, žeia Bog nienáwidži y karze: że fię nad niąmśći krzys | 
wdy fwoiey,y ona iuž z defperacyi bluźnić yinienáwidžicé Boga bę. | 
dźie? Trudno tu otym mowić:  Pulzczam to ná prywatne wa. 
fze rozmyślanie y uwagi: To to punkt uwagi: ftracié ná wieki 
Boga. 


CZESC WIORA. | 


$ Choćby nic nie było, tylko to, že tefl ogień wieczny, tym Jamym i 
S ieft nád poięcie, rozum jiezyk“ 


Le daymyż toper impoffbile, że nie mafz ták wielkich káto: | 
wni w piekle. la mowię, že tym famym, że fą Wieczne, a A 

| nád poięćie, rozum, wymowę ?  Widźeliśćie boleść zębow 
| | ukogo, abo kolki, bo kámienia,ábo głowy. Nic więcey, tylko 
mu przydayćie to, že ták będźielz całe fto lat ćerpiał* choćby 

nic niebyło, tofamo, že ták długo, niepoiętą boleśćczyni?” Coż 

iet fto lat względem wieczność ? Słyfzelsśćie Człowieka do wie- 

ży głębokiey čiemney wládzonego? choć on tam nic nie cierpi, tyl. 

ko mu rzeczćie, Ták będźiefz aż do śmierći ? Tym famý m iuž by to 

KAN męka iego była nád poiečie? Coż ieft wieża do śmierćj, 4 piekła 
| całą wiecznośćią?. Słyfzeliśćie iáko SS. z lekka ogniem żywym 
pieczono | Przydaycielz tylko to, žeták ná wieki: Tym famym 
iuż to męka nad rozum. Coż ladžičie kiedy to bedžie, ták iako 
S. Bernard mowi: Ibi erit omne malum, € nullum erit bonum? A je- 
fzcze przydadzą : tak ná wieki? Iuż tež tu roznmie ftoy : milczię-s 
| zyku! Cięfzko w iednym Domu zmiefzkść przez kwátere, ábo 
Ji z lzalonym, abo złym Duchem? Coż przez całą wieczność , tam 
gdźie wízy(cy fzaleni, bluźniercy,łotrzy czarći, Gdy nieoftrożnie | 

drzázga fkoczy zá paznogicé, niepoieta boleść przez godźinę. Coż —, 

| całą wiecznośćią ná wfzy ftkich zmyfłach ? Ah! delikatność, nie- | 
| dotkliwośći éiat naízych ? Coż ty náto £  Prośił Bogacz o krople 
NÚ wody w piekle: mowi Chryftus, y nie dano? y iefzcze przydano : 
a Tákná wieki? Zyczy fobie drugi potepieniec, gdyby áby ná mo- 
meat 


Na Niedźielę Czwórtą Adventu. 31 
mentwyniść? nie dadzą, Aiefzcze przydadzą ták na wieki? My. 
sli drugi: gdyby przynamniey mieć głowę wolną? Niedazą, dźr. 
mo: ataknawieki? Zyczy fobienie ieden: Ey gdyby przynay. 
mniey fięz miey(ca, na mnieyfce przenieść ? Darmo: Uèi cecide. 
ris, tbieris, ták na wieki? Stawćie fobie profzę dwoch złoczyń. 


„cow: iednemu dekret czytaią, że čie dźiś zetną : drugiemu, zá 


twoieexceffa, przez cały Rok, w každy dźień, żywo čie brzytwą 


“ rznąć po częśći čiátá będą? Ktoryż tu bárdžiey figleka ? Przećięfz 


v ten matę nadźicię, że lubo zá rok przečie [kończy kátownie z 
żyćiem/ Coż toieft Rok względem wiecznośći! Tam każdemu 
ten Dekret mocno w poiony;%% eternum, lm głębiey w grunt wie- 
cznośći tym čležey, śmierćią fięniefkończy? Ah! eternum? nád 
głowę y rozum/ Nád poięćie y iezyk? Ah! ežermum? iáko mi 
przenikafz Du/zę. fufzyfz lerce.  Daymy ták: niech powie Anioł 
Kńimowi,że iuż w piekle fzesé tyfięcy lat goreiefz,á iefzcześ ymo- 
mentu wiecznośći nie utrąćił ? Ták iakobyś dopiero zaczął ? Ah! 
momenta wiecznośći iąkośćie długie ? Widzifz to Morze, niechże 
minie tyle lat, ile tu kropel?  Widžiíz te Gory, žiemie, niechże < 
minie tyle lat ile tu profzkow? Widźifztegwiazdy: te drzewa, nie- 


"chże minie tyle lat, ile ich iefł przyday iefzcze więcey: aniśrulzył; 


ániš tknat wiecznośći?  Oliáko SAugultýn dobrze mowi: wizy: 
ftkie wizy ftkich lat wieki wporowaniu wiecznośći nic nie fa! Ey 
coby to zá folga była tym nędzarzom ! gdyby przynaymniey mogł 
myśl umknąć, y ferce odwroćić oderwać, od károwni! álenigdy 
BOG mu zawize w biiać bedžie te myśl: Nigdy niefkończylz coś 
zaczął ? Záwíze tak bedžie/ Ah! nigdy? Ah! záwíze. 


KONKTUZYTKZ 
Vá Kazániá może (obie każdy w nośić: że gdy wam Opilu- 


jemy maluiemy rožnemi fpofobami, kolorami, kátowaie y 
męki w piekle: Nic nie mafż nazbyt: nie malz żadney €xXag- 
gerścyi, ále rzecz wam (tawiámy raką, ktorá lama w fobie daleka 
iek ćięfzlza, nád wízy[tkie poięćia, obiąśnienia, wymowy: á zá“ 
tym 
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tým powinien každy w nosié y to,że (ie čigízko zawodzą y drugich? 
či ktorzy mowią, ze to wielená udániu należy, coby Xieža mo- 
wili? Ich to jeft wokacya” Ah! mizerní ći ludźie: Y tož to 
ieft udanie” mowić, ze ogień wieczny” że nigdy katownie nie 
uftłaną ? To co BOGwkrotkich fiowźch powiedźrał : otwarzyć 
ludźiom, toieft udanie,yexiggeracya? Awzdyć to fam BOG 
tę prawdę przyniofł z Nieba! A wzdyć to tym (pofobem Chryftus 
Magdalenie oczy otworzył, tym ogniem Publikánow Mátbenízow 
do siebie náwročit? Coby Xiežamowilif  Azafz to fobie Xieža 
wymyślają ? Wdyé ieželi mafz ifkierke rozumu y wiáry, tedy fo: 
bie fam tę prawdę wnieśiefz, z Row Bofkich ? Ze musi bydź pie- 
kto nád rozum, nad poięćie. Ah! przeftronne [nmnienia ? dokąd 
wy to fię ućiekaćie? Ze tondánie, že to exaggeracya: Nie tak: 
że, iá milczeć będę „nic či nieprzydam : tylko či te ffowá dále Bo- 
fkie do myśli: Quis ew vobis poterit habitare cum ardoribus [embiter- 
nis ? cum igne devoranie P Pytáčie BOG? Otoż ia milczę. ? Coż 
tynato? Rzeczelz mi Człowiecze, ktory rofprzeftrzeniafz fiu . 
mnienie twoie, ktory čiátu,y światu fľužyíz : ktorybyś nie rád ni- 
gdy o piekle fłylzał: Rzeczeíz mitak: Ale bo wy todźiwni ieftés 
śćie Duchowni: Chryftuś BOG y Pan, w krotkich fľowach zám. 
knął wízyitke rzeczo piekle, á to żeby ludźi nie ftralzył, do defpe- 
rácyi nieprzywodźił? A wyiefteśćje ták importuni, že ták rzetel- 
nie dokładnie tę rzecz udáiečie, ná ktorą truchleć.def perować trze- 
ba? Džiwna to rzecz że ták ięzyk Chrześćiańfkimowi: Chry- 
ftuskrotko mowił a piekle? żeby ludźi nie ftrafzył, Krotko mo- 
wił ? ale wieczność śrcy długą zamknął? krotko mowił: áleká- 
zał to długo uwážač, rozbierać : więcże wy tego nieczyničie, że 
ferce w świećie topićie,Dufzę od tych rzeczy odrywáčie? Czemuż 
my wam tego orzecha tak twardego gryść y otwieráč nie mámy? 
Krotko mowił Chryftus o piekle: 4 zaż ty tego nie wiefz, że ten ffo- 
dki y Dobroci iedyney Pan, bárdžiey chčiať miłością, niżeli boiź. 
źnią piekła, ludźi ciągnąć: Otworzył Nieboiśwnie,zśkrył pie- 
kto? Ale poniewafz ludźie odwracáig oczy od Niebá,fercá od Bo- 
ga! w rofkofzach, w bogáctwach, w ftroiśch fię kochśią: Czemuż | 
im 


Ná Niedžiele Czwórtą Adventú. 

im nie mámy otwierść piekła ? natrącac wiecznośći ? — Mowićieg 
Chryftus krotkiemi fłowy opifat piekło, żeby nie ftráfzyt? My 
Duchowni udániem,exiggerácya ftrálzemy : Dałby to P.Bog! śle 
Sadžčie fami ? Coż to zá exápgerácyá? Coż to zá holážň: Ktoż tu 

o tym kazániu z nałogu grzeizyć przeltánie? Ktoż tu zá przefzłe 
źyćie taką pokutę záczňie,iákiey trzeba ? Ktož cudzą forrunę od: 
da? Ktoż fię tu tak przełąkł, żeby wolał umrzeć, niż Boga obra. 
jé? Otoieft tak wielu, ktorzy odwłoczą yipowiedź, y poprá- 
wę, dla tego, žeby wolniey żyli? Ktoż fię ták zálakt, że žis (ie 
odwśży żyćlepicy? Ab: darmo wy tomowićie, y to że was ftra- 
femy, y tože Chry ftus krotkomowit o piekle? Chryítus krot- 
ko mowił o piekle? Coż onto mowił?" Zie in ignem eternum} 
A wielzże ty to, coieft w tym fłowku eternum? Oto woła da 
Chry ftufa potępienieć! Niech umrę: niech calezginę? in eternunń 
Aleiuž milionlat ľazternum!: nie ráchny lat? Ale idź gtebiey 
w całą wieczność? ále mą'z otwarte rány, wyley kroplę Krwi 


| twoiey ná nas? Nigdyśćie tego nie godni. Ale Dobroć twoia 


wieczna? Nigdy iey nie uznalz? Aleś płakął nad nędzą ludzką 
żyjąc między námi ? Nigdy ! Zawlze lie ćiefzyć zguby twoiéy 
będę ? Ale przynamniey niech mámy to fzczęśćie , niech ćię choć 
y w piekle kochamy? Nigdy : nigdy widźieć, nigdy mnie kochać 
niebędźiećie, Y także Rozpięta ná Krzyżu Miłośći nafzą Chryfte 
BZU? W krotkim twoim ff wieto [ie to zamyka, to? In atere 
num, bz folgi, bez przerwanią, bez nadźiei, - Ah! wiecznośći ? 
Ah! nigdy, śh! zawize! Przenikniyćie mi aż do lerca, 4ż do Du- 
fzy! niech ia was zrozumiem! niech o was pomnigí niech 
fie was lękam? Ah/ Nayukochźńlzy JEZU < lękam fig 
piekła ! ale bardžiey fprawiedhiwośći twoiey s żebyś mnie 
oftátecznie nie odrzuć} ? lękam fię ogniá,že porcie całą wieczne= 
śćią / ale bárdžiey tego fię lękam „, żećię tam nikt nie kachá? 
leka m fi; płomieni przerážaigcych ? śle bżrdżiey, že.čie tam blue 
nia? Oliedypa Dobroći? Coż ty ná to ferce ludzkie *  przyu- 
czone do nieczyltych amorow, nierządnemi cgniami (palone ? Bę. 
dźiefzże tam kogo y co kochác ;Piekłoielt mieyfce nienáwisči? Coż 

Deg Ę wy 
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wy ná tooczy ludzkie do pięknośći ftworzonych zbytnie przylepio 
ne? Coż wy tam wiedźieć będźićie ? Boga nigdy nie ogłądźćie ? 
Coż wy natoufzy do.dwornych, lubiežnych, 8zc, fow, mow, 
pieśni, chčiwie lecące: Coż wy tam fłylzećbędźiećie? Coż w 
na tonogi, ręce, rozwiązane, rofpafane ná wfzyftkę wolność? gdźie 
poydżiećie, czego fiechwytáč bedžiečie / Co ty ná to Dufzo rozu- 
mna. żyiąc w čiele bez rozumnie? dočiata przykliioná ? z czego 
fię tam ćielzyć? czym fię tam rozerwiefz? oczym tám myśleć, pá- 
mietáč będżiefz? Choćbyś tam nic, žadney mekinie miáłá, tylko 
żeś wiecznie od Boga odrzuconá, wzgárdzona, oderwáná! Uderz 

mi w ferce iefzcze raz temi fowy : wiecznasči želážna ? 
Zawfze gorec,nigdy nie wyniść ! Zawfze čierpieé,ni- 
„gdy Boga nie widźieć, Amen. 
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NA NIEDZIELE MIEDZY OKTAWA. BO. 
ZEGO NARODZENIA Ab NA 
DOMINICAM VACAT. 

Oniewálz ná Niedžiele dźiśieyfzą nie mafż Ewángelyi, toć vi 
Kázánia uli nie ie baes PE make. rel 


dla czegodźiś nie maíz Ewángelyi, Wfzyftko to bedžie ná 
więkfzą Chwałę Pana Boga. 41 M. D. Gi. 


WAZA RAZY OT ZA MSZ „W dą. | 


N" malz dźiś Ewángelyi, bo ták Duch S. Ecelefaftici 32, nau: > 


cza: Ubi non es auditus, noneffundar fermonem. lužtoták 


z p i , . LD 2. . 
dawno czytśią nam Ewangelią á nie fľucháig ludžie? niech: " 


że nie będźie Ewángelyi. Dawno fię ná to fkśrzył Prorok: Ifaie 


53. Quis wediditauditui noftra  Skarzy [ie y Ewángelia že iey lu. 


die nie wierzą. Czytśią w Ewangelyi JEzulowey: Brati miferi 


ser. S 


Na Niedžiele między októwą Bożego Nóredzęnia. 35 
gardes, quoniam ipf mifericordiam conjeqiientur. Mifericordiam Vole. 
A ktož cemu wierzy? Oto żywe trupy chodzą, ludžie mizerní, Z 
žimna, y zgłodu umierśią 4 jeftże miłośierdźie. A wierząfz tey 
Ewángelyi, či ktorzy dla fwoiey wygody fieroty, wdowy, 8xc.- Us 
Gfkśią, zdźieraią, wniwecz obrácaiá, 4i4ko Chryftus mow! Dos 
mus viduarum devorant, całkiem Domy pożerśią, y Miáfta : Toći 
wierzą Ewángelyi“  Ktorzy dla fwoich ambicyi, Refkofzy, zá- 
wźiętośći , Kroleftwo wniwecz obracać dopulzczśią. -Toći wierzą 
Ewangelyi ? ktorzy ubogich, Jezulowych pominąwlzy.; fzkapy; 
nierządnicefwoie ftroią, karmią, tuczą? Nie mála Ewangelyt 
Zydži, y Pogánie, 4 widźiałże kto w gnoiu umieraięcego žydá? 
Mśią Ewángelig Chrześćianie, śle nie wierzą.  Słyfżą ią ták wiele 
rázy, ále iey nieftuchála“ Raz tylko fłyfzał Antoni puftelník 
Franóńzek Affyfki Ewángelia.záráz to uczynił, co mowilá Ewári« 
gelia, bo wierzył. ©! wftydźie nál: #fuchaymy co mowi ieden. 
Przedtym tak wygániáno z ludži czártow : Czytano nád niemi 
Ewángelig : czárt záráz. w nogi. Tedyć Czártowítwo fľuchá y 
wierzy Ewángelyi > a ludžie niechca? Ták wiele razy czytaią 
nád wami Ewangelią, 4 ućiekażże z tey okázyiy z tego Domu, z 
tego nałogu; w ktorym fię czártem ftatefz? « Poniewafz tedy nie- 
fiuchźią ludźie Ewśngęlyi, y nie wierzą. Nie: mafz iey tedy džiš.. 
Nie mafz dźiś Ewángelyi? “Czemuż to? Bo BOG dla niewdźię: 
cznośći ludzkiey przenoši. wiarę y Ewángeli4, od narodu do naro. 
du. „Affor 13. Paweł $, y S.Bárnabás opowiśdali Ewangelią, 4 nie, 
wdźięczni ludžie poczęli blužnic: Coż ná to Paweł. Quia Vobis o. 
portebat primum loqui verbum DEI ; fed qaoniam repellitiy illud, € Ma 
dignos vos judicatir eterne vite, erce conuertimur ad Gentes, Y uczy, 
nił ták? Czyni ták P.BOG zEwángela jáko z Domkiem N.MA, 
RYJ, w Dalmácyi wádžili fię on ludźie, Avieli-go ż tamtąd prze 
mesli do Loretu. lák Aniołowie przy Narodzeniu JEzufa ? Evans 
gelizo vobis gaudium magnum © do bálterzcw, czemu nie do. Fieros 
da, czemu nie do Fáružow 8xc. bo niewdźięczni. © W ten czas kies 
dy Szwecyá, Dania, Anglia, y.inne pańftwś, przedtym Kátolickie: 
odrżucały Ewángelia ]Ezulcwę, przyjmowały piątego Ewaoge= 

Ez hitg 
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lifté cząrtowfkiego Lutra, w ten cžás, Japonia, Indyá, Chiny; 
podžiemne krále przyimowátyEwángelia. Przez co pokazał Bog, 
ze dla niewdżięcznośći Narodow, przenośi BOG: fwoię prawdę. 
wiarę, Ewangelią; od Narodu do národu: Patrzmy ná fašiecki 
kráie: Węgrzy przyięli, Kálwiná, Ariufzow; /newochtzezefcow 
Ewángelia: Grecy y innym králom, zá coodebrát BOG Ewan« 
gelią : ádatinnym národom, čtc, Nie malz dźiś Ewángelyi® Bo 
fobie ludźie iuż przykrzá , y cknią, nudno; y ckliwo 1m #uchaé 
Hwángelyi. Czynig tak iák zá czafu S. Jána : ten maiąc lato. y 
kilka, dla ftargánych šit y zdrowia : totylko zawize w Koščicle Ee 
phefkim mawiał : Fileli diligite ad invicem: nudžili fobie ludžie y 
mowilimt: Magifter quid fempet eúndem dicis fermonem, "To ták,co 
te ieft Ewangelia: wlžyftká ná tym: — Dilgite Boga, bliźniego ?ł 
Het mando vobia ut diligatis invicem, á lúdžiom to ckirwo fiuchać. 
Czynią ták. ik Zydži nád mámná © fam naufeat anima noftra fuper 
cibo ifto levifimo. A coż wfzyftko talmánná, mabnó; Seid eft hoci 
wlzyftko iedno: Rádžiby żeby tež to co raz sWisÍzlzego przewo» 
žnego, nowego, Rádžiby żeby to w Ewángelyi w fłowie Bożym 
tylko Rařitates, Hyftotie, bayki trefne, 8:c. Zdami lie, że S.Pá- 
weł wytknął ten ludzki niefmak nad Ewangelią, kiedy pifząc : 2 
ad Timotb. 4: A veritate quidem ouditum avertent, ad fabulas autem con: 
pertentur, erit enim tempus dum fanam doślrinam non [uftinebunt, fed ad 
Jua defideria cóścervadune fór Magifros: prurtentes auribus. > Nie tam 
gdźie żywą prawdę, gdzie fzczerą EWwángalia czytają idą, dle tam 
gdźie ich ufzy y fumnienie głafzczą, V mowią fobie pofpolićie, 
kiedy fzczerą Ewangelia, to iákby czžeká odžieral. Pytáno ie- 
dnego kto ćięodarł? Pokazał ná Ewangelią: Y dla tego nudno 
ludžiom fucháč prawdy Ewángeliczney, bo bayki gľalzcza, ale 
Ewangelia odžierá zbytnich ftroiow , nawet yoczy łupi, y ręce, y 
Rogi odčinať káže, gdžie trzeba tego. Y dla tego haufeaż $zc, Nie 
mafz džis Ewangelyi? Czemu? Dáie przyczynę S. Anzelm, guia 
bomines hujus mundi, nolunt Evangeliotonformari , fed fuis af sttióus E- 
wangelium volunt Jeroire. Ewangelia, Rowo JEzutowe, ieft to to 
kicc, miátá, á coż połokćiu kiedy fię ludžie nim mierzyć niechcą 
' So Ewas 


Ná Niedźielęmiędzy ektúma Bożego Národzenia. 
Ewangelia y fowo Páńíkieieft, to co grobla u ftáwu, coż po tá- 
mie y grobli, kiedy woda y przez groblą leie fię. Ewangelia Słoń- 
ce; 4coż, kiedy ludźiezamrużywizy oczy oślepchodzą: Ták iá« 
ko o Sewerze Cefarzu: 7. annis, zamknąw 'zy okienicami okna w 
pałacu fi: úca nie widžiat, przy pochodniach dni nocy ná taścach, 
balach, Íkokách, bieśiadach tračit! Ale gdyby to wlzczegulno« 
ści widźreć S.Doktorze > kiedy to ludžie do twoich affektow,pafłyi; 
namiętnośći. náčiagala Ewangelią: mowi Ewangelia y ftánovi tá- 
mé: Diligite inimicos veftros , benifacite bis, qui oderunt vos, á lu» 
dźieiśko woda, tę groblą przefkakuią, y tak lobietłumaczą: ka- 
jemi kochać Ewangelia nieprzyiáčiela: y dobrze mu czynić: Do 
brze, będę : mam ia w Domu Wielkiego nieprzyjśćela, ciało moje, 
zmyślność, oroż go kocham, ydobrze mu czynię, Widźićie iak 
to ludźie Ewangelią do fwoich źffektcw náčiagála, Sic. Což po E- 
wángelyí. Mowi Ewángelia : / quis percufferit te, ie. prabe et alte- 
ram, to fobie ludźie tak tłumaczą : cn nie ráz 4 1a mu zaraz od- 
dam. MowiEwángelia +  Facite vobis facułos qui non vrterafcunt, ta 
oni fobietśk: Niezákázuje y owizem przykśzuie BOG p'enią- 
dze kochać, chować, łakomie zbierać, ść fkać, że. Mowi E- 
wangelia : fi videris mulierem ad eoncuji[rendem, €$c. "To oni tak, iá 
nie dia pużądliweśći, ále že ftworzcnie B fkie piękne. Y ták iáko 
wiele náuk zbawiennych ieft wEwangelii,to ludźie w świećie záto- 
, pieni, naciągaią fobie do fwoich fkłonnośći, namiętność, źffektow: 
mowię tedy coż po Ewangelyi? Nie mafz dżiś Ewangelii? Cze- 

mu to? Bocož ieit Ewangelia? ` Fons falutis; według owego co 
mowił Prorok Joie 12. Haurietis aquos de fontibus Salvatorts Stol 
tedy to żywe y zbawienne zrzodło w Kościele Bożym: kiedy tedy 
ludźie, ábo zbáwieniá fwego ztego zrzodiá nie czerpalą. abo fię 
bardźiey tým ztzodłem truią, ácož potym ztzodie?  Puftelnik 
jeden miał przy (woiey celce zrzedełko żywey y fľodk cy wody. 
Napadli go łotzry > zboyćy, wygnál: z celki. precz w puftynią: po- 
myśli fobie tedy ow S. fłarzeć; coż tym źłym ludźiom po zrzoále 
moim : y uderzył lafką w źiemię: zradło toż famo przeniofłw fię 
gdźie indżiey do niego. Ták Br oga zrodło zbawienia; g 
a 3 89y 
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gdy go ludžie ná zbawienie zażyć niechcą, ýy nie umieią , prze- 
nośigo BOG gdzie indźiey.  Bylitikzawźięci ludźie w Grecyi - 
że wizyftkie zrzodľá trućiżną záražili, chcąc wízyftkich ludźi wy” 
trać. A coż toczynią Lutrzy, Kálwini, y wlzyfcy Heretycy? oto” 
Ewangelią, ffowo Bože, zrzodło zbawienne, iwcim iadem truci- 
żną zaraźili; żeby Kroleftwa wytępić, zc. Coż tedy po Ewánge- 
lyi, zc. Naofłatek Nie malz dźiś Ewangely: A toczemu. Bo 
lúdžie nie według Boga, śle według światś, y (woich namiętocśći 
iądzą. . Filii Belial fine Jugo, tak oni fobie dyfzkuruią:. Do nas lu- 
dži ná świeć:e żyjących, należą przykazania Boże, w ęcey nic, á 
do Zakonnych,y Duchownych náležy Ewźngelia, y wízelká do- 
fkonátosé. y gdyby ięfzcze dobrze tądźili y wtym lamym, gdyby 
przynamniey u tych ludźi w cale było y prawo Boże: ielzcze by 
to mnieyfza : aley Ewangelią odmiárui4,y prawo Bofkie gwałcą ? 
Y więc tylkodoZakonnych, do Duchcwnych Ewangelia? Ták 
ieft, ácož wam tedy po Ewangelyi, otoż iey też dźiśmie maíz.. 

O Panie lękam (ie ftrafznie, żebyś tego Kroleftwá tym chá 
toim nie karát karaniem, żebyś dla grzechów, ták wiel- 
kich, Koronnych, iedyny nam počiechy, Wiáry, 
Ewángelyi, nie odebrał ! 


KASZ AN FF 
NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ po TRZECH 
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Cum falus efet J Efus annorum 12. afcendentidus illis ferofolymam [ecuas 
dum confuetudinem diei fefti Conjummati/d: diebus cum redirent re- 
manfit JEfus in Jerufalem Luez, BE 

Iele ma (obie taiemnic ra S. Ewangelia!" Iá ofobliwiey tę 

VÝ sreží według zwycząiu ná każde święto bytľanJE/us 

prowadzony do Kośćioła, do. Bogią do nauki o BOGU. 
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Ato umyślnie, z urzędu, z pierwfzey powinnośći iako mowią ex 
grofefo >. Profzę czy trzeba było JEZUSA |prowadźić, przyw džié, 
w zwycząiać dotego” Y touwagi godna, gdy rozumieli Rodźicy, 
że zginął : on umyślnie z urzędu z pierwlzey powinnośći zoftał w 
Kośćiele, y gdy go popytała N. Matka: Cożeś to uczynił " Odpo- 
wiedžiát: Nonne fciebatis,  Azafz wy nie wiedźieli, że mnie z Urzę- 
du, w pawinnośći pierwfzey ex Profe(jo należy wprawiać fię, y 
fzyzw) czaiać dotychrzeczy, ktore lą Oycá mego. Ználežiony 
iet, wśrodku Doktorow, áon fłucha, y pyta? 4 wżdyć to Mą- 
drość ledyná " Prawda JEZUS tego nic pótrzeb:«wał, ale žeby 
fwoim przykładem pokazał [do czego fię z młodu przyuczać y us 
myślnie ex profef(fo przyzwyczajać mála: ` Secundum confuetudinem, 
Teć lą Taiemnice z Ewavgelyi. Przyznaię wam fię,ż* w tey má- 
teryi miałbym wiele mowić: widzę że w Chrzśćiańftwie cale o to 
niedbaią, żeby džiečie, z młodu umiało, przywykało do tego, co 
do Boga, codozbawienia należy. Widzę y to, że gdy ich czego 
'zbawiennegeo uczą, czynią to ncidenier, trefunkiem: Na wafz 
rozlądsk daię, ieżeli to dobrze. - 14o tym dźiś mowić będę w pier- 
wizey Część że fię z młodu záráz przyuczać przyzwyczajać trze- 
bá do rzeczy Bofkich, á nie trefunkiem, ale z umyfłu z powin- 
nośći. W drugiey Częśći, że ludźie t raźniey fzego wieku, z mło- 
du zaraz przyuczála fię do fwawoli. 
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Zá młodu zaraz przvuczác [ie potrzeba do rzeczy Bofkich, nie trefun- 
kiem, ale z umyfľu y powinności, 


Lá lepfzego zrozumienia, trzeba wam wytlumáczyč, co 
toieft czynić, co ex profe(fó, z umyftu, zurzędu, z powin- 
nośći, 4 co toiefł czynié,co trefunkiem ineidenżer. Nie mo. 
gęiaśniey, iáko w tym przykładźie: Oyćieć bogaty wyfyła dwoch 
Syńow do cudzych Králow dobrze opatrzywfzy we włzyftko: 
pierwfzy Syn zabrawizy znaiomeść z rožnymi, łoży koízt, czás 
dro. 
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drogi,zdrowie, iedynie, umyfłu, y niby ex profe/b, žeby iáko naý: 


więcey widźieć, žeby iako nayurodźiwlzych (obieaffekt pozyfkać, | 
eby całe nocy dni nározrywkách, widokách, tańcach, ftrawić, 4 | 


o lęzyk cudzožiemíki, a (ztuki Káwálerfkie, o experyencye wa- 
ienne, c. cale nic niedbat, tylko z trefunku. Drugi opak zaś 
czynił : z umyfłu, ex śrofefo, tożył czas, kolzt, zdrowie, ná 
nauki, ięzyk; 8xc. 4 zaś incidenter, z trefunku nározrywk:, wido: 
ki, mowiąc : mogę bydź bez tego, a tám tego mi rrzebą. Pan 
BO G Człowieka tworząc, pofyła naświśt, 1áko do cudzych Kra: 
iow, pewnie, że to cudze Kraie. Non babemuj bio mąnentem Civi- 
tatem. Wizyftkoapatrzył, dat czás, kofzt, poiętność, (polobnosé, 
łafki. Profzę ná co? Zeby wlzy[cy zumyftu, ex profefi , z urzę: 
du, przez ten krotki czas żyć'a zárobili fobie ná wieczność, . Tá 
ieft wolą intencya B-fká! czytayćie wlzylcy Pifma,: mie znaydźie- 


ćieinfzegokońca. Chce tedy Bog, żeby wfzylcy záráz z młodu | 


przyuczáli fię, przyzwyczáiáli do rzeczy Bofkich zbawientych. 
Maćie tego rácya nieprzelámána: - Co w fobie zámyká trudnośći 


wielkie, á oraz iedynieieít rzeczą potrzebną do wiecznego zbawie* - 


niá, do tego trzebá záráz młodu umyślnie przywykać. Tá pa: 
wdáielt we wlzyftkich ftanach fáwná. Alerzeczy Bofkie zámyká 4 
w fobietrudnośći wielkie, 4 oraz fa iedynierzeczą po rzebną. | 
džie zatym, že do nich trzeba ex profe, umyślnie zá w czálu 


przywykáé. Coż trudnieyfzego, 14ko nigdy śmiertelnie nie grze« 


fzyć? Coż trudnieyfzá, iako.paffve, umiętnośći kroćić, tępić, mať- 
twié? żądze, chući, pożądliwość! w ćielegafić? Coż trudniey* 


fzego? likobydž bogátym, á w bogáctwách fię nie kochać. Żyć 


wiele, iákoby bez ciała 2 - Stroić fig wedle ftanu, á ferce mieć 
od tego oderwane è bydź wogaiuá nie zgoreć A muśićie przy: 
znać, żetoieft rzecz trudną, y iedynie do zbawienia potrzebna ? 
Ale idzmy głębiey. Čo trudnieyfzego, 14ko fię znać ná pokulach? 
y šidľačh czártowfkich , o to či co po kla(ztorach tezo fię ex profeľ: 
feucza, áledwo znórą, -Coż trudnieylzego, idko umieć, wie 
dźiec (pofoby, iáko fię ratować w pokulach. - Bo żyć rak oślep.iak 
fię trafi, to nieieft rozumna ! y Chiześćiańfka: A przećię muli: 

~- e 
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ťičý to przynść, że tego BOG chce, y że to ieft rzecz trudna, y 
jedynie potrzebna. Idźmyż trochę głębiey P Gożiefttrudniey= 
fzego, iako mieć wlzyftkie cnoty, nie tylko tn habitu, wláne ná Du- 
fze przy Chrzčie, ale y przez częfte akty cwicząc fię wčnotách , do- 
brze wkorzenione w Dulzy. Umieć y czynić czelto ákty Wiáry, 
Nśdźiei, Miłość:żalu 8zc. A przečie muličie przyznać, że niech 
jedney cnoty bráKuie komu do zbawienia, niebefpieczne zbáwie- 
niejego. Wiečie wy dobrze, že każdemu umierać trzeba raz, po- 
prawić fię nie dadzą : Ná ten oftatni termin y moment, powie 
nien każdy mocno bydż opatrzony , á zawczafu : 'w tedwie 176. 
czy: Jako fięma pokufom, y czártu w tenczás bronić: kiedy nay- 
więkizy óftatni izturm czárt przypušči. Tako wow czas olłótni, 
czyn ć akty cnot nadprzyrodzonych : o;tę rzeczy niedbźć, y de 
nich fię z młodu nie przyuczść, ieft to ná loś niefzczęśliwy Due 
fzę puśćić, Przydayićiey to: cobytobyła zá Religia nafzaChrze« 
ść ańika: Coby tobył zá BOG nalz: gdyby nam ludžiom tak pos 
zwolił y kazał:Mow;iąc,o to fię naypierwlzey z umyfłu,ex profefo 
ftaray, y przyuczáv, co dozbiorow, pieniędzy, do ftroiu, doro- 
fkolzy, do rozryw k.o tańcow; dokomplementow, amorow nás 
leży. A zaś o tocodo zbáwienia náležy, nić turbuy fobie głowy 
chybá tylko incidenter, z trefunku: Będźie dobrze! Nie bedžie# 
mnieyfzaoto? Acożbyto za Wiárá” Coby to był zá BOG? 
Czy zdobiło. by to Chryftula Umęczonego? Czy -podobnafz to 
pomyślić otym? Acoż to znácz4owe pioruny: Unum efEnecejja= 
rium.  Możelz bydź bez bogaciw,&c. 8zc. ále to jedynie, iedynie 
zumyfła : fzukay zbawienia / Coznáczy ow piorun: Queriże pri- 
mum Regnum DEL Coznaczy y cwo : Qui amat animam Juam pers 
det tam. Y toć toieft, że w pierwlzym 'Chrześćiańfiwie: ten 
był zwyczay iedyny; ta zabawa naypierwiza, że fię wfzylcy z ue 
myfłu ex projż(p, tegouczyli, przyzw;czajali,żeby wiżyfcy z grune 
tu , z fundamentu rzeczy Bofkie przeniknęli, Opiluie ich S, [- 
reneus, yS Juftyn Męcz: &c. Wízyícy byli gotowi zawize u- 
mierać: O zbicry niedbáli, źle wlzylcy zpofpolitego fkárbu ży: 
li, čiato tylko do tego przyučzáli, żeby iáko nayćierpliwiey męki 
E AE. | 
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dla JEzufa znośili. Widźieć było iáko (ie chętnie džieči ná męki, 
ná ogie zá Oycem, y Matką darty. Y dla tego też pierwíze wieki 
Chrześćiań SS. Niebo napełniły. 


CZESC WTORA. 


Ludźie terážniey/zego wieku, zaráz za młodu przyuczśią fię do fwymoli 
J niecnoty, Ž 


Attzmyž teráz iáká iet kontrądykcya w Chrześciańftwie. 
p Nie mowię ia nic, tylko ná wafz rozľadek datę. Sadžčie fa- 
mi: Do czego záráz Z młodu z umyfłu primo 63 pricipaliter 
ex brofe(fo, ludźie przywykaią! czy do rzeczy przećiwnych Bo: 
gw, y zbawieniu. BOG mowi: Difficile, á indźiey : Impoffióile eft 
divitem intrare in Rernum Ceľ.rum.  Krorýž Bogacz przyuczát dźie* 


éi fwoie z młodu do uboftwa w Duchu ? Zofławuięć, gotuięć dów | 


ftatki : śle fię w nich niekechay " wiedz, że to lada godźini wydrze; 
ftaray (fe, Kochay fiz w bogactwach Du'zy, © ro niedbay , ba 0 
Dufzę idźie ? ktory tak uczył? y owlzem fam żyćiem, przykłtae 


dem'uczył, láko miał zbierać, z dźierać, śćifkać, Coż to iet; | 


Dóie má walz rozlądek fadžéie wy co toieft ták czynić?Sądźćie wy y 
to, láko-w Chrześćiańttwie zaraz z młodu, z umyfłu pízywykai4 
ludźie do miękkich, zbytecznych ftroiow, umieią (ie znać ná u- 
rodach; o tym mowią, myślą. Potrafią amory, przyuczáia fię 
fkładnie tańczyć, y máia fobie to zá odjelłum , ofobliwey poćie- 
chy: Zaś gdy idžie o dufzę ; iako fię wcnotach ewiczyé ? iáko 
fię do Nśyświętfzych Tálemnic gotować; iako fercez Chryftulem 
zabawić? A ktofię z wasz młodu tego uczył? á umyślnie ex pro. 
fef. - leżelitobyło? tedy ztrefunku, bylebyło ?  Cozto ięft in. 
nepo tylko: mowić rzeczą (am4, že bez świata bydź nie możelz ? 
á bez Bogá (ie obeyść możelz?  Przydayćiefz y to, czego wy fię 
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fami napatrzyćie, na fuchačie. Gdy džiečie krzywo głowę, nos | ž 


$1, trzeba ga želažnym krzyżem przyuczać do proltoty" Gdy fię 
zle ukłoni, gdy nie fkładnie tańczy, iáko to obchodži Rodžicow! 
| A gdy 
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A gdy z młodu ma krzywe lerce, od Boga oddalone, gdy zmło: 
du Boga obraża, drudzy fię ztego śmieią: y mowią: A głupie 
tojelzcze? Náwetgdy fię w iakim Domu. tráfi, że fię młodość 
na ślifkim lodžie pośliźnie, y kryfztał nie dotkliwy fľucz:: tedy 
niedlą tego żałują, że BOG obrażony, tylko, že niefława Do- 
mu. Nád to gdy dźiećię pokaże fkłonność do świśra do żyćia 
przeftronnego, ćięfzą (ię z tego. y pozwalają mu: niech fię zá- 
wczafu przyucza: a doczegożrośćief To on do piekła rośćie ? 
Ab! roznmie! Niechże dźiecko pokaże fkłonność, że chce fłużyć 
Bogu , śmie:ą ie z tego, rozrywśią, galzą ifkierki Ducha S. Sadž- 
6ielz? czy to rozumnay Chrzesčiaňíki? Niech dźiecko prze- 
ćiwko ludźiom co gada, niech żarty dowčipne rzucą, iefzcze mu“ 
applauduią.  Niechże co o Bogu żacznie, milczeć mu każą? Sądź 
čiel? Cotoieft? Rzecze mi kto: gdyby ludźie na świećie żyłą- 
cy mieh fię rzeczy Bofkich ex profeffo uczyć z młodu, áczymžeby 
fie światroźnił od Zakonów, od Puftyni? Ná świećie bydź ina- 
czey.nie może. la mowię, choćby wfzyfcy Chrześćianie ná świe- 
čie ták żyli, iako ludžie w Zákonie, iefzcze bedžie wielka rožnicá 
swiárá,yZakonu.Movwie y tona świećie bydź ináczey nie może: Ci 
to ták mowią,krorzy nie znaią co toieft bydźChrześćiśninem,to ieft 
wyrażającym Chriftula ? nie może bydź inaczey na świećie?4 la mo- 
wię: było ihaczey na $wiečie zá pierwfzych Chrześćian, ále czart 
przez złych, y niezbożnych ludźi w prowadźł mody ,zwyczáre be: 
zbożne,na zarażę Dufz ludzkich? Tylko ieńo uważóje, iako po 
wizyftkich ftanach czart regoiedynie (zúka, żeby znaiomość Bo: 
gay rzeczy Bofk ch wygładźił, wytępił: Zeby ludźie o BOGU. 
nie myślili: wprowadźił môdy, dźiwne, zbyteczne, y co raz no: 
we wymyślą: aa co to? oto żeby czas długi trwali na tym,a tym. 
czafem idą, płyną godźiny ferce Ignie do prožňosči, 40 Bogu nic, 
y barzo fię te śidła czartowikie udaią. Zeby ludžie pragrisnia 
Nieba, Wiecznośći , w [erco mie wźniecali: rzuć:ł im dźiwnć” 
potrzeby do łakomitwa, zbiorów, y gdy nad tym żyćie tracą: tyi, 
czalem wfzyftek affekt do Nieba gaśnie: ' Zeby ludži odyrwął ód 
rzeczy Duchownych; rzćnił powaby oczu: úrody, nagośći firoy- 
F 2 nośći 
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mośći, &c.&c. Wieczárt barzodobrze otym, że Duľzá, gdy fię | 
w ćielelney urodźie |zatopi, o Duchowne fmśki, ani pomyśli, 
Y ták lúdžie iáko ptácy ná leplgną, y giną. © toż to máčie, świśt 
nie moźe bydźinaczey? Gdy iá fię na wlzyftkie okolicznośći ogla- 
dam: iakoy (ami żyią, y młodość przyuczála: do żyćia éwiáto« 
wego. Bogu przećliwnego, ták fobie myślę: Niepodobna, musi 
to bydź, abo że Chrześćiśnie mála pewność zbawienia (wego, lubo - 
fię żadnym fpofobem da niego (pofobić nie będą. ábo to, že cáže 
o przylzłym żywoćie wiecznym nie wierzą; żeby mieli mieć pe. 
wność: niewiem zkąd? Bo (pytayćie wy fięludźi, co ná Pultymi- | 
żyią > fpytayćie (ie tych , co BOGU nášwiečie żyją: otooni wąm 
rzeką, že fię lękśią? Y miłyz Bože! chce žeby Syn lego żył 
długo, żeby był ozdobą Domu ! y iuž go do tego zaraz z młodu 
fpolobi, przyucza! á żeby całą wiecznośćią był mu chwát4, nic 
s tozumyffu niedba Y miłyż Boże” chce żeby Cora długo. 
fzczęśliwie żyłą ” w bogaty kontrakt wefzła? 4 żeby całą wiec£no- 
śćią Chryftufową oblubienicą byłą ? Nico tym, tylko, chybáz 
trefunku ? Dla Boga Chrześćianie! poradzmy fię wiary, rozumu 
adrowego. ` 


KONKLUZYA. 


Zecze mikto: Ale džieci dáiemy do fzkoł,do Klafztorow, 
žeby fię zmłodu przyuczáli? Y toż też to ich bedžie (zczę: 
śćie, ieželi tam co zbawiennego záwezm4. Ale mowię ia 
gnato: Náturazeplowáná: weźmie džiečie w Szkołach 
ifkierkę z Nieba: 4 wyfžedízy naświśt ftrzeże cały | pożar ognia 
świeckiego, Napiie fię kilka kropel Niebiefkich tu, á wyfzedízy 
w świat, w całym morzu tonąć niepráwosči musi“ Coż potym: 
Ah! Chrześćiźnie! Nie mam tyle ftow , ile by ná to łez wylać 
trzeba! Uczemy fięz mtoduzáráz ginąć? Czy trzeba uczyć z u* 
myfłu tego, żeby fig ktootruł* Tu nicwięcey nie trzeba , niech 
tylko trućiznę połknie, iuż po nim 2. Czy trzeba uczyć kogo, že“ 
by zgory zlegiał, fam to potrść, byle fç tylko [am fpuśćił? Nám“ 
BAW DC Petko 38 Eg 


| 3 


Ná Niedžiele Drugą po Trzech Krolach. 4 
rá talz ieft ták zepfowana, ná doł do prektá záwíze nachylona, y 


Jefrczelz ią uczyć z umyfłu trzebá tego? Nie ták źle tego ucz, 


Audite Filii, timorem Domini docebovesť TotoOyčieč! Ták uczćie: 
Nate fufpice celum: ToMátka! Uczyć iako zbawienia fzukść, iá- 
ko trudnośći wfzyftkie łamać; iako ferce od prożnośći do Boga wy» 
nosić ? Słuchaycie iákoChryftus BOG nalzexpoftuluieziednym, 
Co ciebie kofztnie Syn Twoy # Ma od ciebie to co zgubić može ? 
Odemnie ma Dufzę nieśmiertelną. Ty go karmifz, poilz? Co 
mu cząlem y žyčie wydžierá? Ia go fobą famym zaśilam,ozywiam? 
Ty go fzatami zdobifz? Odemnie má cośdrofzizegc? Ty mu for- 
tunę zbierafz ? iam za niego dať žyčie, zdrowie, krew moię? Dafz 
mi zań rachunek ieżeli zginie ; Animamejus de manu tua reguiram? 
Ah! drogi JEZU” zginąłeś na trzy dni Nayświętfzey Matce Two- 
iey! wiákim była żalu. miecz to był ná lerce Mśćierzyńfkie, {że 
ćje przez trzy dni niewidźiała! Otoétnie ná trzy dni, alenacałą 
wiezność giną fýnowie ludzcy, fynowie twoi,dla złey edukácyiť O 
jáko čie ferce zranione ná to boli? 
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NA NIEDZIELĘ DRUGĄ po TRZECH 
KROLACH, ORAZ Y OPATRZNO: 
SCI BOSKIEY. 


Fili Vinum non habeni? Quid miki, 8 tibi Mulier P? Nondum venis 
bora mea, Joan. 2. 


Ktorey že to godžiny czekaíz SynuBokki® Wízyftkie trzy 
Ofoby Troycy Navswietízey, tozebrafy między šiebie ofo- 


bliwfzą Opatrzność około Człowieka. Bo lubo wfzyftkie 
Ipráwy Bufkie ad extra fa polpolice Oycu, y Synowi, y Du“ 
E3 sho: 
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chowi, przećięfzofobliwizym tytułem nazywamy Oycá Stwcrca, 
Syn4 Odkupičielem, á Ducha S.Oświecaiącym nasPánem. A mo- 
„wiąc pod Allegoryą dźyfieyfzego Wina, tak ia uważam : że Bofką 
Opatrzność trzy garunkima wina dla ludźi.  Pierwfze dobrá źiem- 
fkie, bez ktorych Człowiek żyć nie može. 'Towinobierze ná 'wo- 
ię Opatrzność Oyčieé Niebiefki. Ztąd máčie: Scit Pater vefter Ce: 
leftis, quia bis omnibus indigetis. Drugie Wino co do Duizy, Vi- 
num letrfioans cor. Ktore Duíze odmienia, w Bogu uwefela. Ta 
wino bierze na (woię Opatrzność-Syn Bofki. Tym winem pocze. 
ftował Magdalenę, Matheufza, Zacheuíza, Pawła. Gdy tedy mo. 
wijEzus: Nondumvenit hora mea: Znaćdaie: żeto nie moia go- 
dźina , doOyca należy wino opatrzyć: moiá zás godźina ieft er 
ca odmienić: Tylko fobieczytayćie Ewangelią Jana S. znaydžie- 
čie tám po tym winie zaraz dfugie cudo, nawrocenie Samarytańki 
przy tudni. rat quafi bora 6ta, ©. JEfus fatigatus [edebat fitiens; 
Teyto godźiny czekał JEzus? Trześ: gatunek winą bierze ná 
fwoię Opatrzność Duch Nayświętlizy. Tym winem náboj SS. A= 
poftołow, ták, że mowili Zydźi: Aufľo pleni funt. Pewnieźe bya 
li nowym winem upoieni. Tozałcżywfzy ták dalsypytam: Cze: 
muž Opatrzność Bofka przez ręce JEzufa nie dáie pieniędzy ná wi- 
no, ale zwody czyni wino. Azafz tego uczynić nie mogła? Mvgł 
rofkazać [Ezus : Pietrze weź śięći, niewod.idź do morza, ile ryb 
tyle czerwonych złotych zágárnielz, day na wino: wlzak tak był 
uczynił raz Piotr ná rofkaż Páňíki, do morza iako do fkarbu po 
pieniądze. Nie wątpi otym nikt, że to mogła uczynić Opátrz: 
ność Bofką: Alscoż ? komużby fię tę pieniądze doftaty " Ju- 
dafzowi, Zydom ? Nicztego nie bedžie: Wolę z wody uczynić 
wino; niżeli pieniądze. Niewiem ieżeliśćie wy to uwśżaliwChry- 
ftuśie, że on (le picniądzmi hániebnie brzydźił: kazał (obie raz po- 
kazać: śle nie wiem, žeby (ie aby dotknął? Co by to za raCya 
l była? Odpowiem iá na tyrń Kázániu , gdy wam tę prawdę 
wytłumaczę w Pierw!zey Częśći. Ze chćiwość pieniędzy wy- 
ftek porządek Opatrznośći BOSKIEY wywráca w rzecach docze- 
nych: w drugiey Częśći chóiwość fortuny. y pieniędzy, zo 
; € 
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dek Opątrznośći Bofkiey wy wráca, w rzeczach wiecznych do Du: 
fze należących. 


CZĘSC PIERWSZA 


Chciwość pieniędzy wfzyftek porządek Opatrzności Bofktey wywrócó 
wrzeczóch doczefnych, 


Użem na mienił, że troiaki ma porządekOpatrzhość Bolka koła 
człowieka: Ordonatura, gratie, či glorie, Ze żyie, że wła: 
(ce żyie, że w Niebie będźie, Ia redy mowię, że chćiwość pie» 
niędzy, ten wzy [tek porządek targa rozrzuca: Co ták wy- 
wodzę. Opitrznosé Befk4 to światło wpoitá: żeby fię ludžiézo« 
bopolnie kochali, w zgodźie, w pokciu żyli: ná tym fię funduie 
Vita Socialis, Patrzćiefż to prawo y ten porządek w ludžiach chéis 
wość piemgdzy wywraca, bo ona czyni Człowieka okrutnym, nie 
ludzkim, grubym, nieużytym. Coż możebydź prubízegos iako 
gdy Oyčieé zabii4 Syna, dla pieniędzy. Otoż fię to tu w Polfzcze 
lało, pełnotego w druku: Syn długo nie widžiány pieniężna “ 
przyiáchát, w nocy od Oycá, y Matki zarznięty. Coż może bydź 
okrutnieyfzego, iáko gdy dłużnik maiący pieniądze, mogący od: “ 
dać dług, á (wego Kredytorą w uboftwie trzyma. — Powiedžčie. 
mi, co ták dawno pokoy, zgodę, fławę tego Krcleftwa targa,wy” 
wraca:  Mowćie wy co chcečie mutičie przynać, że to chóiwość 
robi: biorą f1immy, milliony prywatni, łakomcy,” á nalyć:ć fię 
nie mogą. Coż može bydź y okrutnieylzego, y przeciwko nátu- 
me Opatrznośći Bofkiey, iáko gdy kto má fummy leżące darmo, 
á potrzebnemu, ubłagać, uprośić (ie nieda” Abo ieżeli UCZYDIy 
tedy takiemi kondycyśmi, przyćifka; kredytorá opifze, że muśi 
ná oczywiltą krzywdę (woię zezwolić. A coż mowić o tym, iake 
lichwa gorę wśźięła : Teraz prawda,śmi ff) chać tego fowá lichwa, 
ale rzeczą lamg iet?  Chrzćlyćie wy ią, że to Czyniz, že toPro- 
wizya, że to Interes, á lubo fię podži prowizya, od fummy: wedle 
prawa, Ale zá coż atero tanto wyciągać, wymyślać, zá co (wego 
> „kredym 
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kred ytora ták terminami, pretenfiśmi,uśidlić, že muśi rad,nie rád | 
przez (pary patrzyć. Nic nie mowięiako Pifmo S.przeklina lichwę : 
Nie nič m owięco Chryftus w Ewángelyi: Pożyczayćie, á nic fię | 
niefpodźiwayćie, ale tego opuśćić nie mog#,co Pogánia Gicero mos 


wi: z cudzy fzkody fobie pożytek czynić: bardicy to jeft Prze« |, 


éw ńatarze, niżeli zabić Z lada tyfiąca uczynić fobić dźifięć, zládá 
fumki wynieść fortunę,kupować wsi. A mam p awo ná t? Niewiem 
iakie ? Drudzy ma:ą w tym lumnienie, daią iałmużny ná Klas 
fztory, Szpitale, Azażeś ty Klafztot, Szpital, ukrzywdźł / Rze- 
eze mikto. Azafz ia do niego chodzę, 4 zalz ia go o to profżę : 
Oafam dobrowolnie mi pulżcza takie dobra, z ke rých mam wię. 
kízy pr fit nád famme. Spytayże g , iež-li on-chce dać, Spy- 
tay go, Czy on wieotym. . Ci ludžie nić mogą nigdy pełnić tego 
prawav kochay bliźniego iako śiebie famego:" bo pytam čie, gdy- | 
byś był w nagłey potrzebie, 4z4żbyś fobie nie życzył, żeby ći kto 
w;podźił darmo, abo przynaymniey bez wielkiey f kody 
y prowizyi. A ty od tyfiąca dwieśćie , tylko wsyzrzy: w 
fumniehie nie pochlebuiąc fobie. A iefzcze lą drudzy kto- 
rzy y aad fummę Káprtálna zyfkują , -y nád to tak wyremonftru- 
ią, że im kredytor dodawać, czynić defalki musi. Y w tym puns 
kčie daleko Chrześć anie od Ewangelyi odítapili:  Zydźi fię rótue 
ią. Beretycy (ie z nas śmicią , miłośći żadney nie malz. Piers | 
wsi Chrześcanie, ieden zá drugiego žyčie y krew łożyć był gotow, 
teraz kawałka białey,ibo żołty žiemi (boé nic innego lą pieniądze) 
jedep drugiemu żału:e. Przydać tu iefzcze trzeba v to: ze chći- 
w ość pieniędzy Rozum by naylepfzy ćmi, ślepi, zafłania,4 to ieft 
prz Č wko niturze y Opatrzacśći Bożey, bo iako beftyom BOG 
daie inítynkt natury, ktorym (ie rządzą, to iedź, to nie ied:. Tak 
ludźiom dale rozum przezorny. Ale chćiwość ten porządek wy* 
wraca, Rzeczsčie, 1ák tobydź może” Piímo S. y S. Chryzoftom 
c ćw gołakomcą y piiśn go naiedney fzali kładźie. Fe ebriií 
Ephraim: boiako piiany, że ma rozum zaćmiony, ludźi nie zna, 


taky ché wy. Judafza nikt nie widźiał piianego, á ptzećię fię zá © 


czył, aż do piekła, Ktoż mu rozum zaćmił, że c > 
anal 
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znał? Chčiwosé piemędzy. _Trzey Krolowie, Z Narodow y 
Pogan idący Boga nieznali, przylzli do JEzuľa, y obfypali go zło» 
tem, fzácowáli go nád wlzyltko , choć to JEzus džiečiná. A Ju: 
dal: tegoż Jezu'a, już dofkonałego mežá, cudá czyniącego tániey 


- ofzacował, niżeli bydlę. Ktofz go tak oslepit? nie kto inny, tyl: 


kochćiwość. V ieft to rzecz dźiwna, trzy látá ná žyčie Jezula pá- 


 rzył, á przećię tak mu świśtło rozumu, y wiary chćrwóść wy- 


włośiła , że bez wftydu żadnego przy wizyftkich wyfzedł ná prze- 
dánie Pana. Y wy fię dźiewniećie : kiedy człewiek iaki, prze- 
żorny + rozumny, więdzący co złe, co dobrće: 4 przečie gdy 
omámmone idźie: zśraz fię álteruie, Y wy fie dźiwutećie, w fą- 
dach w Trybunátach, gdźie ludžie ná wybor rozumni, że czálem - 
fprawied liwość lię za toczy y ná nogach fię nieoftoi wy fięTemu nie- 
dźiwuyćie: Napifano ieft Pecunia obediunt Omnia. Y rozum nay- 
lepiey tu Fužyé muśl. Prośi was S. Chryzoftom do iednego cho- 
rego; człowiek mądry zachorował : w gorączce uftawicznie wo= 
de pri, śle dla Boga jetlesrozumny uważ żeć to (zkodźić będźie ? 
Nic on nato: obroććiefz oko nachćrwego : tam ten wodą, ten 
_lię pieniędzmi nafyćić, ugálié nie može: iako tamtemu zbytnie 
pragmienie;tak temu chćiwość rozum wywroćiłą ŻY to to ieft , mo- 
wi tenžePtcunta 8 pecudeybo człowieki rozumnego W bydle mieni. 


CZĘSC WTÓRA. 


; Gbcimość rzeczy daczefnych , porządek Opatrzności Bufktey wywraca, 
l w rzeczach wiecznych. > 


Le máto ná tym, że chćiwość pieniędzy porządek natu. 

ry targa:  pátrzmy iako taz wywraca porządek łafki nad 
-_przyrodzoney. Opatrzność Bofk4z każdym człekiem taki 

i kontrakt czynił Siene egeris recipies fivis advitá ingredi ferva 
mandata, Profze was pokážčieíz mi, aby jedno przykazanie, kto- 
rego by chćiwość pieniędzy nie zgwałćiła : Wisčie dobrze, take 
fię Chrześćiśnie Gzartu dla pieniędzy zápifuig. Wiećie jákie krzy: 
; G . Woprzy- 


s 
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woprzyfięftwa dla pieniędzy? Wiećie jáko Swięta gwałcą. Nico 
tym nie mowię, iákie zaboyftwa, rozboie, naiazdy, nie mowię y 
otym, iáko fatízywe świadetwo, zá ládá fześć złotych kupilz 
Niemowię nayśćiśleyfze kontrakty Małżeńfkie padaią (ię dlá pie- 
niędzy. Tako dla tego zyfku čiátem handluią, (prośne wenery, 
Wiemy my dobrze: NácoP. BOG w poit w ferca nálze, tę chci: 
wość nienafyconą pewnie nie do pieniędzy: ále nato, žeby każdy, 


w fprawie zbawienia (wego, co raz więcey pragnął, táfki Bożey co, 


ráz więcey. Coż czynią łakomcy: Ten porządek Opatrznośći 
Bofkiey zgruntu wywrácaia, y tę chćiwość do pieniędzy obrazaią, 
nico pomnożenie łafki nie dbálac. Profzęwas, cotoiefł ták czy- 
nić: ieft (krzydło lotnemu ptakowi obrocone ku Niebu., wbtučie 
* nmoczyé občiažyé. Zgoła ieft to Dul:ę od Bogá, od zbawieni4, 
od łafkioderwać.  Przypomniyćie fobieco fię ftało w Ewangelyi, 
Magdálená wyląła drogi Oleiek, ná nogi JEZUSA „Aż to otelzło Ju: 
dafza : Potuit trecentis denariis venundari, €$ dari pauperibus, Pan 
fEzus, Milcz day iey pokoy: ubogich záwíze maćie, mnie nie 
záwíze. Cožitedy czyni Judalz, pátrzčie: Poniewafz go Pan [e+ 
zus zrážit ztrzechlet śrebnikow przedał Pina zá trzydžiesči,y bie - 
rze po dźiefięć , od ita zá owstrzyfta. O przeklęty lichwiarzu» 
droízízy u čiebie Olejek, niż Chtyftus? umiałeś komputować,ra: 
chować, zbierać pieniądze, 4łafki JEzufowey y za fzeląg nie zná: 
łeś? Mowi S. Chryzoltom: Avaritia Jude © fenfum,- 8 omnem 


gratie feriem evertit, Y roč to ieľt, że Pan |Ezusnie dał pieniędzy |“ 
(záfowač Piotrowi, -fánowí, ánižadnemu z Elektów Íwoich, 
3 


śle temu zdraycy, © ktorym wiedžiat, że nikczemny, 
lichego ferca. Y mušičie to przyznać, że to tylko ffu- 
ży ludžiom od Bogáod Wiáry dalekim, nikczemnym, podłym; 
Zydom, Heretykom. Turkom. Mušičie przyznać y to, że chči- 
wi nd pieniądze ludźie nicodważnego, nic zbawiennego, śni my- 
slié, śniuczynić, y dokazać nie mogą, bo im BOG fłufznie umy- 
ká łafki, dla tego, żeoni wizyftkę ufność w pieniądzach kładą. A 
zafz nie napifano ieft ; Non poteftís Deo [ervire © mamone. Prolzg 
przypomniyćie fobie co fię (tato zaraz ná początku Chrześćiańftw » 
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Álor. $. Anani dz y Sáphira, ludźie zdrowi: ledwo coś do nich 
przemowił Piotr, w oczach wlzyftkich trupem padli. i Dwie tego 
la przyczyny: pierwfza Duchowi S. (klamali powiedžiel „że wízy- 
ftkę lfumme oddáli, á oni fobie połowę zoltáw,li: druga, że fobie 
myślili, oddamy wfzyftko , á kiedy nagła potrzebá uderzy, gdźie 
kogofzukać ? a kiedy ftarosé przyjdzie > czymże fięratować £ 
że tedy więcey ufali pieniądzom, niżeli Opatrznośći Bofkie y,otož 
im pokazał BOG: y pieniądze nie wafze,y ftarośći nie doczekáčie. 
Moy Boże idko wy fię tego napatrzyćre/ Sa co wízyftkie sily, zar» 
wie, žyčie iedynie ná tym targaią, žeby iako naywigcey zebrać, á 
to wkrotce jáko śnieg od fľoňca ztopnieie. Y oni zginą, y to 
wfzyftko wezudze ręce poydźie. A fłufznie to czyni Opatrzność 
Bofka: bo tą chćiwośćią porządek iey wywracaią: włzyftkie łafki tá- 
muią,8zc. Ná koniec,y to rzecz jeft iawna;że chórwość pieniedzy wy* 
wraca,y targa porządek opátrznosé|Bofkiey nadprzyrodzon:*y.ktora 
ná tym náležy,že Bog Chce wizy ftkich zbawić y do Nieba do prowa* 
dźć. To zaś iefł rzecz p-wná z Pilmá S.y ieft Artykuł Wiáryrže chći- 
wy,łakomy,w Niebie nie będźie: Paweł S. Nolite errare fratres Ge, 
quianeq; avari poffidebunt regnum DEI — Czytayčie fobie Ewange- 
lia: Mko tam w:ekfza część napełnił Chryftus owemi Rowy: Fæ 
vobis divitibur, gut habetis confolationes veľtrar. Droga do Niebź 
naypierwíza y iedyná: ubottwo w Ducbu: Wiárá, nadžieiá, mie 
łość, dobre uczynki, chčíwy ná pieniądze, on natym wizyftkim 
bankretuie : nie ieft ubogi w Duchu: bo w fercu iego chčíwosé 
Wiary niema, boon JEzulowi mowiącemu o tym niewierzy. Ná- 
dźeię má w złoćie. Mułośći Boga mieć nie może, bo fię ro rázem 
niezgodźi BOG, y mámmoná: uznayčiefz fami: $.Paweł chóiwość 
nazywa: Jdolorum feroitur. A ia mowię że nád wizyftkie bałwo» 
chwálitwá ieft chólwość gorfza: bo Pozánie lubo mieli bożki zło- 
te źle fig w nich nie kočháli. Poki nanich patrzyli, poty im (ie 
ktaniáli, źle potymy z oczu yzmyśli. Zaś chčiwy ná złoto, za: 
włze ótym myśli, bo (ie zawfze wtym kochá. „Dobrych uczyn- 
kow też czynić taki nie može: bo ferce iego okrutne, niemiťošiere 
ne, dźikie, gardzące, Potym kto chce doyść zbawienia : trze- 
G 2 ba 
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ba żeby fięrozumem, wolą, chwycił, łafki y oświecenia: inaczey | 
darmo. Zaś chćiwy má rozum zatopiony, w pieniądzach: Coż 
tedy muzoftáie " — Diver fepultus efè in inferno. O! niefzczęśliwa 
y przeklętachćrwośći? o! žydie mizerne! o! śmierći Rralzna/ ale 
y pogrzebie iakoś przeklęty ! 


KONKLUZY A. 

láko daleko lepfzą (práwe y žýčie Ipokoynieyfze y zbawie- 

nie pewnieyfze maią či Chrześćianie,: ktorzy z Opátrzno- 

śćią Bofką kontrakruią , ktorzy nie w pieniądzach, ale 

famym Bogu nádžieie pokładarą. Pokażśiet kogo ábo 
zawiodła, abo mogła zawieść Oycow(ka Opátrznosé Bofka! Pifze 
S. Damafcen: Zoná Chrześćiańka miał4 męża Pogániná < nie mie: 
li tylko pięcdźiefiąc grofzy, rádži mężowi day te pieniądze ná pro: 
wizyą Bogu memu. Dał: w Rok przy tymże Kośćiele znalazł 
grofz ieden, otož prowizya; niedefperny: kupnie rybe zaň, znay 
duie kamień: Jubiler dáie fto: on więcechce ftanęto ná trzyfta, 
Otoż zá pięcdźieliąt mafz trzyfta. Rzeczečie mi inż to takie koi: | 
trakty uítáty : Teráz ináczey widźiemy, że y fami Duchowni 
tym fię bświą : á czemuż uítáfy ”  Wfzaktenże BOG niezwy: 
čežony w hoynoáči! — Táziego Opatrzność : ultáty takie czály,bo 
y wiara; y wlzyftkie nadźieie w pieniądzach. Napilanoieft Mri 
di vättiarum dormierunt fomnum fuum, S nihil invenerunt in mantóws futs, 
Nic! Trzeba bedžie oftatnim [nem śmiertelnym oczy jzmrużyć: 
átu w ręku nie malz nic ? 4 gdźiefziummy Kapitalne níl nic ? 4 
gdźie zdradliwemi kontraktami zebrane pieniądze? Mihil nic £ 
a gdźie maiętności, wśi, klucze, figlámi, (pofobami,wykrętami ná: 
byte: nihi nic? Nibil invenerunt: To w ręku nie mafz nic. A ielt. 
že nadżiej4 zbawienia? Nihil: nic fięo toniedbatoť  Ieftże pe- | 

wność že (ie w łafce Bożey umiera.” nihil; nic? leftże miłość ue 
krzyżowanego jEzula* Nibanic? . Zaprafzam was ná pogrzeb 
bogácza: ná ktorym ma Kázanie S.Antoni' Zaczyna S: Kádznodžie: 
Dives fepuľtus efl in tmferno. A czymże tego dowodźilz S. Kazno« 
dźieio:. Szukayćie fércá w trupie? Nie malz? A gdžiež ferce ie: 
89 
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o? „To podobnofetce iegó wisi ná gwoźdźiu przy nogach ubo- 
pie HO: Ukrzyżowanego JEzula “ darmo, nie mafz? nieznał on w 
życiu, CO ro ieft, uć.ekać lercem doukrzyżowanego ]Ezuła! To 
odobno ferce iegów ręku fezuła! Darmo, niemalz: Niegodne 
to ferce, żeby go ręce ubogie zranione praftowały. To podobné 
(erceiego w fercu r zdartym JEzufowym » Nie dla niego t pokoj? 
tam tylko (poczywślą ći, ktorzy ferce odrywali od wfzyftkich zbio- 
rowsá mowili: Amor meus Crucifixus eff. To podobno lerce iego,w éier- 
ni. wey koronie Jeznia uwieztof Nie rakiet, w čierniach jeft ferce 
jegosále nie wEznfowych“ w čierniách bogóctwy rofkolzystam 
golzokayćie : wizkatule w złoćie, tam (ie (erce iego topiľo żyjąc, 
tam ielt y po śmierć. Y ták fię (prawdźiło co napifano ieft: Ubi 
sf? tbefaurus, tbi cor tuum, Ah! nie'zczęlne ferce + wczymcześ fię 
to kochało ? w pieniądzach ? á pieniądzetmogłyż ony ćię kochać? 
Tyšie kochało, ony ćię nie mogły? ' Tyś onich myśliło, ony čie 
nie znały Y mityžBože" tedyćbeftya : lubo rozumu nie ma, 4 
przećię tylko po ktorym widži, że ga kochá, że go karmi, gła- 
facze, to go zna! Onieludzkie ferce! gdźieżeśty rozum podžia- 
ło? Wlzákči lie nárazaľ, natrącał Bog twoy! JEzus dla čiebie 
zabity, zrámiony: láčie znam, iačie kocham, la o tobie my- 
ślę: Czemuźeś ták od rozumu daleko odelzło “ w; kupże (ię 
z piekła tym złotem; darmo? Rzeczečie mi: Darmo to ty mo» 
wiiz, bo czy to ieft rzecz podobna: żeby Chrzesčiánin miał fię 
fercem całym, ták zatopic w chćiwośći pieniędzy: Profzę. po- 
zwolčiefz miniechże wam wytłumaczę: Chryftus w Ewángelyt 
ták mowi: Quod inter [pinas : bi funt qui d voluptatibus, Ś divitiis Juf- 
focantuť, ná edneyże izali kładźis BOG: nieczyltego y fákomcá + 
bo iáko lubiežnik chcąc nie chcąc, muśi žáwíze myślić o tey oľobie, 
w ktorey lerce zatopił: Ták fákomy, chčiwy: Czy on zály piá, 
czy onie, czy dyfzkuruie, Nawet gdy fie chce modlić : tedy 1e- 
dynie mu ferce iáko ćieraie roztywślą bogeltwa. Ták to ieft rzecz 
lipká, Ignąca, do ferca: Ze Chryftustzekł: Impoffibile efè divitera 
intrare, in Regnum Cælorum. Bzeczél mi: ale mi BOG dał prawa 
do tego, żebym zachował życie? Prawda, śle pierwlze prawo dat: 
G3 `- Rua: 
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Quarite frimum Regnum DEI! ale pierwize dat, Diliges Dominum 
DEumtuum, ex totocorde tuo: ázaż ty żyćia nie możeiz zachowáć, 
bez.tego zátopieniá całym fercem w pieniądząch ? - Profze w po: 
wiedźmi, ieżeliś miát, śbyiednę myśl, ieden ákt nadprzyrodzo- 
ny 0 Bogu, zafługuiący náNisboľá miałeś myśli o zbiorach, tyle 
atyle millionow. Coż ty rzeczefz, gdy (tanie Duíza oderwana 
od wlzyf“kiepo przed Bogiem? - Co ona tam znaydźie? Odartá, 


obnażona, nagą! Rzeczefz:  Y coż ztym czynić, kiedy fię to 


ták iuż przyuczyło życie całe? Y mnie wy pytaćie co z tym czy. 
nić? , Naucz ich Ty JEZU miłośći nalza! Chryfte lat trzydžie: 
śćittzy ubogi, odarty ze wfzyftkiego. Chryfte z (zat, z 
przyiaćioł, z ćiała, zżyćia, krwi odarty ! Naucz 
ich co oni masą czynić, żeby čie dolzli w S. 
Wiecznośći, Amen. 
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K A Z A NIE 
NA NIEDZIELE TRZECIA po TRZECH 
KROLACH. 


Fil autem Regni ejicientur in tenebras exteriores, ibi erit fletus, & Stri. 


dor dentium. Matth. 8. 


A S. Ewángelia pełna ieft wielkich y zbáwiennych náuk,ále 


ia nad tym fłowkiem (ie záltanawiam : Ciemności ze mne. 


trzne? [alna rzecz, że tu przez te ćElemnośći powierzchowne, 
rozumie Jezns piekto,bo przydaie płacz, y zgrzytanie zębow 
Ze tam światła żadnego nie będźie, iuż to z wiśry nafzey grunto: 
*wnie wiemy.Ale czemuż to tego ffowa zážywaJEzusfčiemnoéči pos 
wierzchowne ná opifanie piekła? Toť koniecznie muśi bydžCiemno+ 
śći wewnętrzne? Odpowiem dźiś nato? Sa? -Niktby nie był w 


čie“ 


. 
25 pg 2 da (TAL SA SZARĄ JCJELA ER 


| 


` 


== Ná Niedzielę Trzecią po Trzech K rolach. a tę 
Giemnośćiach piekielnych, Ale pierwey bydź muśi w ćlemnośćiach 
wewnętrznych mowi S. Auguftyn: Rozumiem, że wam w tym 
uczynię zbáwienng przyfługę, gdy wam to wytłumaczę: Coto 
ją čiemnoséi we wnętrzne. Wiele, y owlzem wizyftko wam ná 
tym należy wiedźieć, znać ich, žeby ich uchodźić: Więc w p'er- 
lzey Część, mowić o tym będę: že te, Ciemnośći wewnętrzne, fa 
„toj ślepotą Dufzy nie chcącey iść. za światłem Bofkim,á w drugiey 
Część! z kąd fię ta ślepota Duzy rodžiš przy konkluzyi zás Kąza- 
„nia obaczymy, iako tych ćiemnośći wewnętrznych uchcdźić, 
"Ad M, D. Gi. 


CZĘŚC PIERWSZA 


Ciemności wewnętrzne y [a to slepota Dufzy, niechcacey iść zá światłem 
Bof(kim. 


Ako čiáto má oczy, ktoremi widźi objektá kolory. Ták yDus 
fzá mieć powinna oczy fwoie. Pytam ćię człowiecze, gdy 
Dufza wyidźież ćiała, widžieíz cna co? mušié widźieć, ani- 
ma fibi ipfi oculas eft, auris ef, guftus ci. S. Auguft: Pytam ćięy 
oto,gdy ty Ipifz,śni či fię żeś w patacusábo w ogrodžie, gadźfz tam 
z przyracielem, widźifz drzewś, fontány, kwiaty, Ścc. Także ty 
widžiíz gdy ípiíz? Oroż to Dnízá widźi: ktora y w uipionym 
giele! prożnować nie môže!  Aleniedolyc natym, žety malz0+ 
czy: choćbyś miał naýzdrowíze oczy „ choćby przed tobą nasli. 
cznieyfze ftáty objekta, ty ich nieobśczylz, ieżeli swiártá nie be. 
džie? „Wżdyć w nocy nic nie widžiíz " Trzebá tedy, žeby y o< 
ko zdrowe było, y Objektum blifkie, y świżtło oświecaiące. Tož 
fig w Dufzy twoiey dźicie, - Dufza w ćiele zofłająca zapewne ma 
telz (Woie oczy /, Objekta Duchowne iey łą BOG, Niebo,piekfo, 
yco wiárá uczy, Ieżeli do tego dwoygáswiátte nie przyftąpi Du- 
Íza tego nie obáczy, niepoymie y w ćiemnośćiach wewnętrznych 
chedźić będźie,  Máčie oczywifle tegodowody w Pilmie S. Choć: 
by,nic nie było:tylko fobie weźćiejżydow, Farużow,mowI um F 
: ; uces 
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Duces cecorum, ceci funt P czemu, bo mieli Pilmo, Proroki, mie. 
li w oczach Jezufa światło Meffyafza, mieli cuda iego, `y dźiwną 
náuke, á przećię oni tego nie widźiel:, bo zá świadłem tym nie 
fzli Toż (ie dźieie w każdey Herezyi formalaey; upártey, máig 
y prawdę, śle iey nie widzą. Y táé to ieit, ślepota Dulzy, lecz 
te la Ciemnośći wewnętrzne, nayltralznieylze ! kiedy BOG dlá 
złość; uporu, umyká światła Bulzy! Choćbyś był nzymędrizy, 
tedy ty zguby fwoiey nie obaczylz, ták mowi BOG u Proroka: 
Excecavit eos malitia eorum, ut videntes non videant. Mowmy tak z 
profta : Człowiek światowy w grzechach uwikłany, tákom: 


ftwem y ámorámi uplatány, ma on Dufzę: y ta Du(sa iego rozu: | 


mie co fłyfzy , widźi dobrze, pokazuią mu piekło , Wieczność, 
Boga, będźiefz on to widźiał na obronę fwoię? Nie? widźi y nie 


widźie fłylzy y niedyfzy. Czemu, bo lubo ma oczy, ma obje- | 


ktum; śle mu BOG umkoął światło, y tak w ćiemnośćiach żyie, 
Ale ktoreż toieft światło, bez ktorego Dufa nic widźieć nie mo- 
že?  Swiacło Wiáry, ktorym (ie wierni y Bogá boiący ludźierzą- 
dzą: To swiátto tylko im błyśnie w rozumie, zaraz widzą pie: 
kło, przenikają wieczność, y tak fię od złego tamuią. Swiátło 
falki Bożey, ktorym Duch S. oświeca wiernych fwoich , Muminet 
vulium fuum fuper nos € mifereatur noftri, To światło tylko błyśnie 
dobremu, zaraz abačzy, y poymie godność Boga, y od złego ućie- 
ka: Tożíwiátło y zapala, do dobrego. lako waidźićie w Swię- 
tych Męczeńnikach, ścc.  Swiatło przykładu Jezuła, y Sw.ętych 
Bożych, to światło pokáznie wieczną zapłatę, Niebo, y widzą 


to wierni y dobrzy. Ze tedy źli Chrźeśćianie tego swiátlá nie ma: 
ja: bo światło wiaty w fobie tłumią grzechami, 4 potym BOG | 


świścło łafki umyka, zá świartem tež przykładow [Ezuľa iść nie 
chcą, więconichoć oczy maig. ále nic nie widzą? totýlko widzą, 
gory» doły, á piekła, y wieczney zgúby nie widzą. Czy. m sžeľz 
pydź ślepota y čiemnosči więkfze+ Y toć to ieft co JEzus mowił: 
Qui Jequitur me; mon ambulat in tenebris ey AN Chrześćiánie tego 
šwiárlá nie mála: Pokázuie mu wiárá, y.oswiécá go : left Bog 
Sgdžia, ieft piekło, %c. on od tego oczy y Dufżęumyka, 4 idźie 
za 48 


Na Niedziele Trzecią po Trzech K polach, s 
zá tym co od Areufza, bo Heretyká fłyfzał, že to wymyily. y 
ták on bľadži, áni fię poftrzeże aż w piekle: ergo erravimu» Sol jufti» 
tie nonluxit nobis- Swiećiło? śleś;umykał lerce y oczy? Poka- 
znie wiárá y oświeca, že to ieft grzech niebeśpieczny ten nałog, 
cudzą żonę trzymać, nałożnice chowść, cudzą fortuńę zátrzymy“ 
wać, on tego światła widźieć nie chce , śle idźie zá tym co By- 
(zał od rozwioztych ludži, ábo co mu głupia prelumpcya podáie, 
że tow tym nie malz nic, y ták on błądźi wtych čiemnosčiach, až 
zbłądźi ná wieki. A nietrzeba mowić, že tofa wymyfły, y zby- 
tnie eyággerácye: BOG to mowi: Lux venit in mundum © dilese. 
runt homines magis tenebras quam lucem. Pofłał BOG Jana, Lucerna 
ardens €$ lucens, do Heroda, śle on toświatło zgaśił , á Izedi zá lu: 
bieżnośćią. Syn Bafki przyfzedł umyślnie iná to: Ego fam lus 
mundi. Ná to ie (tat Człowiekiem, utiluminet omnem hominem vent: 
entem in bunc mundum. Což fię dźieie? ladžie do tego światła nie 
idą, ale fię rządzą innym y błądzą. Tylko jeno wy fobie weźćie 
prawdy, y swiártá z Ewángelyi niektore: 4 uznaćie, że fię ludžie 
niemi rządźić cale nie chcą: mowi Ewángelyá. F/łote parat + bądź. 
čie gotowi ná śmierć; 4 ludźie mowią, przy śmierć fię będę goto- 
wał, Mowi Ewangelya.  Dźligiże Ivimicaś veffros, kochayčie nie- 
przyiaćioł waízych , á ludźie w kontr. Y ták wízyftkie práwdy 
áwiártá odrzucają: Gdy tedy zá tym światłem nie idą: iśwną 
rzecz,że ľa w čiemnosčiach wewnętrznych grubych. Abi iaki ftaa 
tákichludži ? ik opłakany, ktolz to wypowie 7 


CZĘŚC W TORA 
Złąd fig ta šlepotá na Dufy rodzi. 
Te nam tę prawdę z gruntu, y fundamentu wywieść, 


obiásnié, bo rożnie rożni oniey fadza. Kalwin mowi: že 

BOG oślepia, BOG zatwardzá Dulzę, BOG iet przeczyną 
grzechu. Y toieft błuźnierftwo. Inaczey S. nafza wiara Katoli- 
ska. lekt tedy ťa prawdana Piśmie Bożym ugruntowana, że 
"BOG 
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BOGz natury (woiey nie może nikogo do złego prowadźić, DEUS 
neminem tentat, Więc nie możenikogo proprie, dfrelić ; oślepiać ná 


„Dufzy. A dotego Bog z natury (woey będącizczery, y iedną Do: 


broćią, chce wfzyftkich fzczęśliwemm wiecznie uczynić , á zatym 
nie może nigdy > nikogo w čiemnosči wewnętrzne w prowśdzać, zaj 
ná zrozumienie tych terminow preprič,direčíč , to wam podaię : Oy. 
čicé Syna wyprawił do Cudzych Kraiow : nadał : chčiat Oyćieć di 
reflè, żeby Syn godnym, uczonym, wroćił: Syn pieniędzy zdzył 
na zbytki, fwy wole; nauczył fię herezyly ztym wroćił: Ogcieć 
był przyczyną indirećie, że go pofłał, y dat mu pieniędzy, śle, te 


go niechćiał, &c. Tak BOG. Rzecze mi kto z was: Iákże o pie 


imo pogodžiíz, J/at. 7: Excaca cor populi hujus, 6 aures ejus aggrava, 
te forte videant, €$ fańem eosa A potymy to, tndurabo cor Pharaonis 
Ná to wam tak zS, Auguftynemodpowiadśm.  láko fiońce wofk 
y śnieg topi, ákal błotnifty zatwardza, nie z natury to fłońca idžie, 
ale z natury wofku y kału, ták BOG ferce dobrego topi, a złego z 
twardzą. Właśćiwie zaś mowiąc fam człowiek z wolney woli two: 
iey, w złośći'ntopiony (am fię zaślepia, á BOG zaś nicdodáie mu 
światła, ktorym on gardźi, y tak BOG indirečžé ieft niby okazyą 


ćiemnośći ná Dulzy. Mowi daley Święty Auguftyn: fłonce ieft; 


śle ty okná, zafłoną émiíz, mafz ćiemność w ižbie, ktoż tego. ieh 
przyczyną? Ty y iłońce, ále ty iefteś przyczyną pierwlzą, y cau 
fa direlia, fłońce zaś dla tego tylko. že przez zafłonę od čiebie rzu: 
cong nie przenika. Tak fięy wDufzy dźieie. Drugie zrodło y po: 
czątek ćiemnośći ná Dufzy, ieft: ignorantia afftížata. Ze ludžie 
tego (ie nie uczą, coumieć powinni pod utratą Dufzy , á uczą fię 
tego; co ábo im nic potym, śbozgubą ichieft. Ták Ofe 4. mowi 
BOG, tu /cientiam repulifti repelam te, a Paweł S. 1. ad Corinth. 14. fi 
quis autem ignorat, ignorabitur. Swiátto w Dulzy zbawienne rodží 
fię zczytaniá,z rozmyślania,z fuchania o Bogu,o rzeczach Bofkich, 
kiedy tedy człowiek, ani czyta , ant fłucha, ani uważa, rzeczy 
Bofkich, koniecznie idźie zá tym slepotá, y čiemnosči w Dufzy;iś: 


kogdy kto ma oczy zawiążane. A ieżeliielzcze przyftąpi do te - 


go czytanie, fłuchanie uważanię rzeczy nikczemnych,  świśto* 
| wych; 


r 
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Ná Niedžiele Trzecią po Trzech Krolach. 9 
wych: dopierofz gdy czyta kfiążki zakśzane,Heretyckim iademna« 
dione, czyta dworne Románíe, amory świśtowe, z tego fię ros 
dzą w Dufzy ćiemnośći grube. Bo Dulzá czym fięnapot, fályči, 
tym zawsze tchnąć będźie? Y ztąd to mačie, żez uft takich ludźi, 
nic nie ufłylzyfz, tylko marnośći światowe, állegorye nief.remne, 
y piekłem trącące, S, Paulinus,tak doiednego napifał : Vacat tibi, 
ut fir Pbilofopbus;€3 non vacat ut fir Chriftianus. Floribus Poetarum fhi- 
ras, fontibus Oratorum inundas, & in tenebris mundi erras. Zebyś był 
Fiłozof:m, y świata mędrkiem, całe ná- to łożyfz życie, że, 
byś był Chrzesčiáninem dobrym, y momentu ná to nie dafz. Wipo- 
mnieć drugiemu: Idź ná Kázánie, czytay żywoty 59. męką y ká- 
townia, Ah! niefzczesliwá ślepoto * Ale naywięcey čigmnosči 
wewnętrzne w Dufzy rodzą fię zPaffyi, y namiętnośći* Ták P/at: 
57. Supercecidit ignis, €8 non viderunt folem. Co wam tłumaczy S, 
Augultyn: Quem folem! non illum quem tecum vident Mufce, © pe- 
cora, efl alius Jol de qvo ditumef , fol Jultitia non luxit nobir. Tente 
Doktor S. toż famo iašničy otwierá: (um voluptas vincit exulat ratto, 
cachs in fole, prajentem balet folem, Jed ipfe -abfens ef Joli. Paffye y 
namięrnośći lą iáko grebę y fprošņe chmury,ktore záßniáią wDu- 
fzyswiátło rozumu, Wiary łafki, zc, Niech fię lubieżny ogień 
w fercu zapáli, tą namiętność, y nierządny affekt tak mu rozum 
zaślepi, że choć mu wiárá fławia piekł >, wieczność, dármo tg 
wlzyltko: nonviderunt folem Choč będźie Ifyfzat Kázanie, Ewan 
geli} otym, on ná to ulzy zśmknie. Sanam dočlrinam , non fuftines 
bunt. A conayftrafznieyfząt w.takim lercu ták fię takie ćiemnośći 
wkradną, to (le zadne światło Bofkie nie przedrze , ták iako fioń: 
ce między grubemi chmurami, Ah/ iako nielzczęśliwy Ran, ták 
zaślepioney Dulzy, 


KONKLUZYA 


C F Eraztedy obidśniwfzy wam te dwie prawdy zbźwienne: left- 
że iaki fpofob na odpędzenie tych ciemośći” Przyprmipam 

è naukę S. Auguft; ktorąm zpoczątku námienił: Zadep nie 
H a može 


to (KAZANIE 

może bydź wćiemnośćiach piekielnych, tylko ten ktory pierwey 
žyie, y umier4 w ćiemnośćiach wewnętrznych. Bydž wolnym od 
ćiemnośći piekielnych nikt nie możejieżeli raz w niew padnie, zaś 
z Giemnośći wewaętrznych, y ślepoty Dufzy może každy wyniść, 
jeżeli zechce; Aleach: iaka w tym trudność” Bo ta ślepotaDu: 
fzy ieft wielom miła, iuž ie w niey zakochali, záftarzeli! Z tym 
wizyftkim ieft ná to. fpofob, y lekarftwo: Iść zá światłem wiáry, y 
nie dać fie nákľaniáč, ani w prawą, ani w lewą: dle tym fię św iá 
tłem rządź:ć, ktore wiárá podáre. < Uczy mnie Wiara,oświeca mnie 
wiśra, że to grzech! učiekam dźiś od tego. Uczy mnie y oświecą 
Wiárá , że zato, yzato, wieczny ogień czeká * Lękam-fiętego: 
rzucam, brzydzę fiętym dźiś zaraz! Aleah? moy Boże, iako my 
zá tym światłem rzadko, abo nigdy nie idźiemy. Iść zá świśtłem 
rozumu, rády zdrowey. Ah! dla Boga! fam či to rozum uczy 


y radźi: że lepiey czťowieká porzućić, rozgniewać, niż Boga ftra: | 


cić? Lepiey kroplę gorzkośći > niż morze? Lepiey ifkierkę z 
nieść do czáľu, niżeli pożerdiący ogień? Ah! iako my tym swiá- 


tłem gardźiemy. Iść za światłem , ktore z Nieba Bog umyślnie " 


dla čiebie przyfłał: JEzus, žyčieiego, przykłady S. nauká iego,to 
- toiedyne światło: Záktorym ktoidźie, nie błądź. Wotá JEzus: 
Ambulate dum lucem habetis, ut filii lucis fitis, Ale to ty Chryfte JE: 
zu! świśrłośćiiedyna, práwdžiwa, darmo mowilz darmo? Poydą 
za ćiemnośćiami świata, za twoim światłem krož poydźie.* Stwo- 
rzonyś ieft człowiecze ná to iedynie: żebyś w świetle wiecznym 


widźiał Boga Tworcę, Pana twego; ledyną y Nieftworzoną pi?“ " 


kność:  wluminetuo, videbimus lumen, Ten ielt cel, ten koniec prá: 


mienia ferca twego? Ah! widžicé BOGA?  Przeńikażże to, ce, 
g 31655] 


to iet widźieć BOGA? BOG Naywyfziza Mądrość ,: od wiekow 
- nie miał innego objektum, tylko fwoię niepoiętą Piękność. Ten: 
że y tobie koniec naznaczył? Gdy či powiedźlśno , przyiachął tu 
Krolw wielkim Májsítačie, y affyftency!, tyś nic nie opuśćił, żebyś 
gowidźiał, á Krol taki człowiek, iako y ty? Nie mogłeś fię iego 
napatrzyć” Ah! widźieć Boga ? iedyną Piękność w (woiey iltoćie 
nie chcefz, bo fobie oczy Dufzy twoiey záfľanialz ? Gdyby ći mo: 

Wionot 
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wiono: ieželi to ješé, ábo pic będźiefz, tedy oczy ftračiíz? Ah! 
mowi či wiára, ieżeli toy to czynić bedžieíz,Bogá na wieki widźieć 
w światłośći nie bedžielz. Cožná to £ Powiedźieli Medycy iedne: 
mus że ieżeli áby raz w grzech nieczyfty w pádnieíz, tedy eczý 
fwaśifz :  Odważaiąc fię rzekł: Vale amicum lumen. "Yóž właśnie: 
czynią y mowią ći, ktorzy znałogu, w grzech w padaią: Zale a. 
micum lumen: Zegnam čie Boże ná wieki: wolę to ftworżeńie (ni? 
żeli čiebie Stworce, wolę kroplę fłodyczy, y piękność. niž éiebie 
Boga, morze fłodkośći. Ah” ftrato! ach! zgubo ? ninágrodzo+ 
nanigdy?  Tobiáfz żołćią rybia oczy: zleczył. Ty człowiecze 
wtofkolzach, y fiodkoščiach świta tego, ftraćifz oczy Dufzy two" 
iey? Ah! iedyna piękność Boże moy — Pulehritiido tam. antiqid, 
€ tamnova! iako my na te prawdy ślepniemy?  "Zebyś Bogź'wi- 
dźiał ná wieki! JEZUS dla tego famego żyćie fwoie zgaśił, zgu- 
bił nakrzyżu ! Krew wylał”. Zebyś w świetle wiecznym żył Bo- 
gu! [Eżus oczy miát zafłonione, zranione, ufpione. Coż potym, 
ieżeli ty ftračiíz to iedyne fzczęśćie twoie,  ktoreć tak drn- 
go kupił JEZUS! Ah? rofpięta na krzyżu: miłośći nafza ! JE ZU! 
Świacłośći nalzaiedyna prawdźiwa? otworz oczy nálze, żebyśmy 
uznali tę prawdę / oswieč slepote nafzę: — Domine.ut videam. Tego 

czekam, żądam, ypragnę, żebym čie widźiał ná 
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NA NIEDZIELĘ CWARTĄ po TRZECH 
KROLACH. | 

Qnid Timidi oftis modice fidei Math. $. | 

O toieft, że PAn JE ZUS między Uczniómi fwoiemi, ták od“ 
* Bog oświecohemi, ták w łzkółe fwoiey wyćwiczonemi — 
Przy ták wielkiey znáfomoáči Bogź, y praw iego, 4 prze ` 
čie ták małą znaydnie wiáre, že ich niedowiárkámi názy- 
vg, 
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wś, Modice fidei.  Wiedźieli oni, iák wiele Chryftus czynił cudow, 
napatrzyli fię wfkrzefzonych trupow, oświeconych ślepych, przy- 
wroconych do zdrowia, y czerftwośći fit Parahtykow, y iuż o iega 
wlzechmocnośći nie tylko ż ywą wiáte, ale y nieomylną wiadomość 
mieć byli powinni,ą przećlę gdy ná nich náwatnosc powitała wzbu: 
rzyło (ie morze, nietylko o całości zdrowia (wego, ale Wizechmo: 
cnośći iego powątpiwalą ydefperuią. Więc dla zbawisnney prze- 
ftrogi, trzeba nam wiedźieć, co w tych Uczniach Pańfkich żywą 
Wiárez mnieyfzyło y ofłabiło. Cožebym wam obiasniť, mowić 
będę w pietwizey Częśći Kázámá, 0 tym: Co ludžiom przelzkadza 
do žywey wiary, y znalomośći Boga, áw drugiey Częśći obźcze: 
my, co fię todźieie w tey Dufzy, ktorá ná żywey wierze y znáia- 
mośći. Boga fzwankuie: 4d M. D. Gł. 


CZĘSC PIERWSZA 


Co ludźiom przefzkidza do Żymey y brówdźiney W. ŻE J Znaiomo- 


fi Boga, 


Ko ludzkie troiáka może mieć przefzkodę,żeby nie widžiáto 
Operat niema św śtła.Druga,gdy ma swiátto,ále oczyma 
zawiązane, Trzećia,gdy y swiatło ma,y oczy wolne,ale Zárážone 
iakim humorem.Dla czego ćierpieć żadnego światłą,y objektum nie 
mogą, tylko (ie kryia.Idžmy do Dufzy, 14ko ćiało ma dwie oczy, 
á przéčie iedno widzenie rzęczy, naprzykład dwiem1 oczyma pa- 
trząc ná obraz, miedwa obrazy, ale ieden widžiíz? Tak Dufzą: 
ma rozum, y wolą temi dwiema oczyma powinna upatrywić; y. 
poznawać, rzeczy wieczne, rzeczy Bofkie! Coż (ľe tedy džieie: 
Bez swiátlá trudno ! Więc Pogánie, y Heretycy, że światła wiary 
nie mál4, nic nie widzą, Co do Boga, y da zbáwieniá należy, bo 
napilazwieft: . Accedentem ad DEUM oportet eredere quia efl. Dru: 
dzy zaś [4 ktorzy, lubo to światło maią ; ále że maiąoczy záwigžá: 
fe, ták iako onym Uczaiom idącym na Emáus:- Mieli w oczach 
JEZUSA: á przečie go nie poznali, Tenečantur osudi eorum, Joni 
| zaś 
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zaś fa, ktorzy nietylko to, ale nad to maią zranione, y żarażone o- 
czy WNĘTrTZNC! Rozum; y wolą, tak» że nic rzeczy wiecznych 
Bofk.ch, zgrutu posąć nie megg. Pytáčie iakim to:ípolobem ? 
wytłumacz nam to rasniey/ Zá fundament fobie zżkładam: Paweł 
S. mowi: . Animalis homo non percipit ea, que s Junt [pirttús:  Bydlecy 
człowiek: łikcmy, chéwy, láko kret w źiemi, tylko to widži, 
w czym zanurzony, źle swiatła żadnego nie widži: nieczyfty ie 
jako (i wá nocna: cd fłońca y światła oczy odwraca. Daley toż 
famo S, Auguftyn: Supercecidit tymis ; €$ hon viderunt [olem: quem 
flem? Gniew yzeraltá, to ogień, zafłśnia to światło Bofkie, ø- 
minis qui irafeitur fratri fuo reus erit. Ogień lubiežnosči zafłanią 
swiátfo, y rozum ćmi. Coż iaśnieyfzego była Herodcwi, iako 
to, co Jan mowił: mon licet. On tego nie widźiał, črc. /Troiako 
mácie brać, y dźielić Chrześćiany : iedni fą, ktorzy fię od grze- 
chow, śle oraz y ód wfzyftkich marnośći, od złych nałogow oder- 
wáli, y ći fami maig oczy wnętrzne, wolne, y zdrowe; y ná Šwiá- 
tło, kiedy chcą, záwíze patrzą , poznawáią rzeczy Bofkie > wol- 
dym fercem, y z wielką poćiechą Dulzy. Drudzy tą Chrzesčiánie, 
ktorzy lubo fię od grzechu oderwali, przez fpowiedž, y žal, śle 
matą źłemi nagłogami , z wyczaiámi, záplatane, zawiązane oczy 
„Wnętrzne rozum y wolą. Cif4 w niebefpieczeńfiwie uftawiczny my 
“bo ich te wnętrzne fkłonnośći zawize nakłaniaią do złego. Ci nie 
mogą wolnym okiem poznawść rzeczy Bofkich , pokitych zafłon 
nie odrźucą. Oto prosit: Prorok: © Revela oculus meos. Ná to fię 
fkarzył Auguftyn:  Ligażus eram non ferro, [ed ferrea meawoluńtate: 
gdźie,y ná czym on tobył związany? Oto mu te rzeczy Wngtrzne 
slepity, zawiązowśły, te zafłóny, nátogi,zwyczáie. láko to ieft 
rzecz niebefpieczna , mieć ták zawiązane oczy P die to na wafz 
rozľadek: Bo tacy ludźie, lubo'oni idą czafem y do Boga: iédnák 
ich Rozum czym innym zśbawny, rozerwany „ nie może nigdy 
gruntownie wglądać w rzeczy Bofkie, choć ma wiáre, choć ma y 
światło. śle coż, kiedy mu tozáráz zafłania, rozrywa nałog, zły 
zwyczay, czym innym, o to tylko figreflektuyčie na wnętrzną 
konftytucyą Dufzy, y lerca walzego! " Ná koniec Trzećilą cae 
f : śćiamiE 


4 


či RÁŽANI | 


śćianie: ktorzy nie tylko fą w złych nałogach, ale tefz (4 w grzé: | > 


chach / Ci maią oczy wnetrzne,rozum, y wolą zranione humorem 
iadowitym.. Wieciáko oczy baleigce świśtła śćierpieć nie mogą: 
Tak yrozum, y wola, grzechem zarażona aktualaym;' nie može 


fię podnieść do rzeczy Bofkich, wiecznych! Powiada lan S. žeP, | 


JEZUS przy oitátniey Wieczerzy: miał oftarnie Kazanie, w kto: 
rym dwie rzeczy wyrażał; pierwiza, že go ieden z nich wydać | 
miał; druga miał dźiwną y pełną tátemnic mowę, o miłośći Bo» | 
fkiey. Ná to truchleli inni, topniało im lerce, fam tylko Tudafz | 
jako fkała; nie mogł rozumu, y woli podnieść do tego światła: 

bo był w grzechu aktualnym, odwracał oko, rozum,wolą od świa: | 
tla. Ależeby kto nie mowił, że to ia z mego umyfľu mowię: 
Nie (tawiam wam ná to, dni Pifmó, áni Doktorow Świętych, śle 
famo wafze doświadczenie, coščie,áho w drugich, abo (ami w fobie do- 
znali. Zkądże to pochodži: | Mowi Pifmo S. ieden BOG, ieden 


Chryftus, y całym rozumem ná to przyftaie bogacz , mowi mu |. 


toż Pifmo: odday długi, ktoreś winien nagrodź krzywdy , nieod: 

kładay po śmierói, bo zbáw enia chybifz."on tego nie poznáwa, nia 

poymuie: ále to tenże BOG.mowi :co y pierwfze”Mowi Bog w E 

wangélyCokolwiek nędznym ubogim czynićie mnieśćie to uczyni | 
li: Słyfzy to Dáma, z natury hoyná,ma lerce nad nędzą, y nie ma 

w tym żądney ytrudnośći wierzyć, że Chryftusą w ubogim, karmi, 
odžiewá go: Ale tež tenże Bog mowi w Ewśangely:, Czas kro- 
tki, trzebá go na dobre zażyć, z każdego: momentu rachować (ie, 
nic ná to; płyną iey dni ná rozrywkach, ftroiach, komplementách, 
grach. Sc. ále to tenże Bog mowi to, coy tamto Nie trzeba Ñu- 
cháé y poznawać, bo tamta prawdą nie tyká nic fkłonnośći y fercá, 
å ta tyká wrzodu :Powiedź temu Chrześćianinowi : że w taiemhnicy 
Oftárza ieftChryftus:zarąz wierzy:ńowże mu.ále czemuż tylko raz w 
rok do niego idźiefz:o moy Bože táko on zaraz rzeczejnic to potym:y 
naprawi takich rzeczy o tym:iákichby żaden Thee log niemyślii? Pa: 
wiedz ż Pilmą temu młodźikowi:Bog w Niebie wielką zapłatę gotnie; 
zaraz wierzy. Powiedzže mu z Pawła S, neg, adulteri, negue moles : 


on tego nie przeniknie, nie pozná? Pro(zęlz was, Czymże fię to - 


dźieie, że iedne prawdy, y światła Bofkie, bez przykrośći w chodzą 


TV nn 


| 


- ce załamawfzy biega, 4 fale gániela gdźie chca. 
r 
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> doletca ludzkiego, á drugie przyftępu nie mála! NA ARE súdia! 
dá patrzą ludźie,niezmrużonym okiem,4 od drugiego oczy odwra* 
caig: Mowčieíz wy co chcečie: Ta ieft iedyną przelzkodá, ktorá 
wnasżywą wyśrę, y znaiomość rzeczy B>fkich tamuie: "Zé mámy 
zranione „zárážonc, złym, žiemíkim humorem oczy wnętrzne. Ná“ 
pifano iet w Ewángelyi, Beati mundo corde guoniam tpfi DEUM vide? 
funt. Ci (ami Boga y rzeczy Bofkie, rzeczy wićcziie poznają : kto? 
rzy maią ferce wolne , czyfte, zdrowenie zarażone. Ah? (prośna 
źiemio, ktorá tak grube mgły rozrucałz, -y zófłókiafz: nám O 
Bega nafzego ! Ahigruby świecie “ iako nam oćzy żarazafz: że my 
jedney pięknośći światła prawdy poznać y kochać, dla ćiebie nie 
możemy wolnym fercemu dáko BIO! | 


CZESC WTORA 
Co [ie džieie z ta Dujzą, ktora nie ma znaioniności Bygd. 


Le idźmy do drugiey prawdy : Trudno wynowić co fię ta 

tam dźieie w tey Dufzy/ w ktorey tego świótła nie mafz; 

| żywey wiary, y znalomość! rzeczy Bofkich.“ Pifmo S. tå- 

kich równa dodžiecká: co wewnątrz boleić, ktorego po* 

wierzchu uftawieżnierozrywać trebd: Ráz mu dzwonią; to fľu- 
cha y ućifzy fię, yznowu płacze. Drugi fazmu ptafzkaukażą, to 
fięućilzy, znowu płacze.  Trzeći faz mu iakie cáczko pokażą, to 
ćicho, ale on fie znowu wraca. Y ták trzebá tylko fzukać, iako 
gorozerwać. Tak Dulzá, ktorá ma zranione fus nienie, daleka od 
żywey wiary, ultáwiczne latá v tu, y tam, fzuka roźrywki, tow 
karty, to w gry rożne, tow dyfkurfy, to ezýtásto wyiedźie, to śpi- 
wa, Anigdy nie chce wgriint fercá (póyżtżeć, abowie że tam boli 
iet tam wrzod niedotkliwy , trzebá fię tedy rozrywac po wierzcho- 
wnie.  Wyraźił Duch S. taką Dulzg tak:  Tamquąmi guóernator a. 
miffo clavo Sternik; gdy mu rudel z ręku wydrze fala. Cożfięznim 

- deien "Niebo lzafępione, ; gWiáždysktorá kieruić, niewidać; re: : 
Wiárá Aktualna 
zna: 
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ználomnošé rzeczy Bofkich, wiecznych, to rudel, to gwiazdá,kto: | 
. remi fig kierować ma Dalza: - Niechże to wypadnie z (ercá : Coż 


zoftśie, tylko (ie puśćić oślep ná rozrywki powierzchowne. | Ielzczę 


taką Dufze rowaaią SS. Doktorowie do ptaka, co ma obcięte fkrzy. 


dła, wylečieé darmo” tylko (ie po gaoiach, po źlemi, po błocku : 


włoczyć muśi; Dulza ma dwie fkrzydła: ktoremi fię w biia do Bo: 


ga: wiará y znalomość rzeczyBofkichsrżeczy wiecznych. Niechże iey | 


to wydrą coż czynić má? Musi fię tylko pognoiach,po marnośćiach | 


tych swiátáčiatá włóczyć. Chcećiefz wy giębicy wiedźieć, co fię 
tow tákiey Dufzy Dźieie: ktora (obie wydźierać dále wiarę żywą 


áktuálna, y ználomosť rzeczy wiecznych. | Džieie fię to, że wizy: | 


ftkie paffye, namiętnośći, pokoia iey nie dadzą. Tak iako gdy 
ftoňce zapźdnie,beftye dźikie wychodzą,z táľow. A trzeba każdey 
dofyć uczynić Dźicie fię y to, że tákowá Dafza, nie ma fmiaku w 
rzeczach Bofkich” bo ich nieżna ”  4gnożi nulla tupido. — Dźieie fig 


y to że łatwo figodwaža ná každy grzech: gdźie go tylko pokula | 


nakłoni, iśko mowi Pifmo S. likował dolátki wieść ię dále : do 


"jarima nie chce : bo mie przenika cogo tam czeka. Rzecze mi 


kto: Dźiwna torzecz comowilz: Azálz ty tego nie wielz: że y 
wiára yznaiomość rzeczy Bofkich: ieft to dar olobliwlzy od BOGA: 
á zatym iáko ią cłowiek mieć nie może, chyba mu ten dar Paa 
BOG wleie, ná Dufzę, ták też go y przyczynić w fobie nie može: 
śzafz ty nie czytałeś w Ewangelyi: Domine adauge mobis_ fidem. 


Wfzyftka tedy ta rzecz, y daćy przyczynić, wiarę należy do lame: | 


go Boga. Prawda to po częśći, ale tu trzeba przydać y to: Dat 
toieft od Bogź, śle wy tež wiečie y to: Pan dał tálent fłudze, a 
ongo zakopał : Wiárá złoty totálent,ále do niego przyłożyć żywey 
ápplikácyi trzeba, žeby nim zarobic zbawienie.  Azafz człowiek; 
naprzykład piiány, nie mawiary* Ma, bo Chrześćianin wiary nie 


traći, tylko przez niedowiárftwo. Niechže oa zawíze bedžie piiá- 


ny? Coż iemu ta wiara pomože ? Cowy rozumiečie , láka miał 
Judafz wiarę : on wierzył, że Chryftus, može zrak nieprzyiśćioł 
uyść, on wierzył, że choć związą, może potargać więzy, on Wie- 
czył, že može zniknac : 4 ná coż mu ta wiárá wyfzlá? Ma kto fto 

ty: 


m a ono WR ga. TÍ m3 try, Pa 


war O i vi N 


ta: 
a SĄ 
JOŽ 


Sc) 


Ná Niedžiele Czwórtą po trzech Krolach. > 67 
tyfięcy; pewnie nie chce żeby tylko leżały: daie, żeby mu fumma 
rofła. Ná to BOG daieten złoty, y nieofzacowany talent, żeby 
z prowizyą odebrał od nas. A mačie tyfiąc okázyi pomnazania fię 
y w wierze, y znaiomośći rzeczy Bofkich.W ftaie człowiek, y idźie 
naypierwey do Bogź, tedyć muśi ákt wiáry czymić, że Bog ieft.8xc. 
bo do kogofz idžie ;, ieżeli nie wierzyć” Czyta fłyfzy o Bogu: czy 


, podobnafz to żeby ma nie ftangtákt wiáry“ Cierpi ttudnośći, bo- 


leśći, uéifki; fkryte, tedyć muśiw fercu mowić: Nikt nie wie co 
mnie nólka, tylkoty fam Boże moy: Ktory wizyftko wielz ? Tra- 
fia ię okazya grzecha ! ieżeli nie oślep żyie, musi mowic : Quo- 
modo poffum peccare tr confpelłu DEL. Widži pogrzeb drugiego: Czy 
podobna, żeby munie fłanęło: A mnie tež kiedy zawołafz do sie. 
bie Jedyny moy Pźnie* Wyglądam woli twoiey. Zaśilą(z pokarmem 


| Giało:  Mufifż to czynić tozumnie, tedyć muśifz w fercu przyná- 


mniey mowié : O džiwna Opatrznośći Boga moiego! iako mnie 
po Oycowfku traktuiefz ! gdy inni głodem żyją. Ale Ah! Chrze- 
šťiánie! iáko my nigdy refiexyi na tonie mamy: Takeśmy čiátem 
yświdtem zśbświemi, rozerwáni, że nigdy wolnego fercá, rozumu, 
do rzeczy Bofkich podnieść nie możemy, nie umiemy. 


"KONKKEUZYA 


E dwie prawdy ná fundamencie S,Ewangelyi wytłumaczo- 
ne: lądwie zwierćiadła: w ktorych fię powinien każdy u. 
patrować, wfzak to o nas idžie, Wiząk toiedyny, y nay- 
pierwfzy fundament fzczęśćia wiecznego. — Pomyślże fobie 
dô ktorego Ízeregu należyfz ludži: Czy do tych, ktorzy od 
wízyftkich grzechów nałogow oderwani, maią wolny rozum, fer- 
ce do poznánia rzeczy Bofkich; czy dotych: ktorzy maią, ábo za- 
wiązane, śbo zranione oczy, nie mogą na światło patrzyć. Ah! 
Chrzeščiánie iako my o te rzeczy niedbamy * przychodzi ná chor 
do Kapeli Człowiek nieznający fię ná žadney muzyce : óni mu da- 
ią partefy,dáia mu inftrument,Oboie,Lutni4, flet©tOn mowi:lam te= 
go nigdy nie znał nie widźlałjnie umiem, dayčie wy mnie ztym PO“ . 
I 2 0 


koy- 
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koy. , Gdy Człowiek umierá, przenośi fię ná inízy chor wyfzízy, | 
Daie mu Xi4dzlnftrument w ręce: , Coż to zá Inftrument? Owe | 
Lutnią ! -Confitebor tibi m, cytkera DEUS meus: Obraz Ukrzyžowá- | 
nego JEZUSA ° Ah! iako śliczny Inftrument : rozpięta, natężo. | 
ná, wyčiagnioná ná krzyżu Lutnia JEzus!  Trzebaby ná tey Lutni | 
wygrać? 4co/ ofłatnią: Dźiękuięć Boże, żeś mnie fłworzył, a w 
Sw: wierze twoley. Proteftuię fię przed tcbą,ktory wfzyftko wielz? | 
że wtey wierze twoiey. umieram. Dźiękuięć,żeś mnie odkupił "Da | 
łeś Krew, žyčie dla mnie. . Wlzyftkę nadźieię moię w tobie pokła: 
dam? „Ty wiefz iáko ćię kocham całym fercem! Dufza: o Jedy- 
ne, y naywyfzfze Dobro moie“ Ah? iako mi żał : žemiták wiele | 
momentow upłynęło, ktorychem čie nie kochał?  Boleśći mię | 
odrywaląod žyčia.“ ale ty wiefz Boże, iako fię ćielzę ztego, żeś ty 
ielt Bogiem.moim$. Ześ-ieft naywyfzfze,. nieofzacowane Dobro: 
Mądrośćią, Pieknośćią. Poydźie w proch to ferce moie / iuż ćtę ko: | 
chać nim nie będę! aż przy zmartwychwiłaniu ! Otoż chcę, żeby ten | 
oftatntmoment žyčia mego, oftatnie odetchnienie fercá mego,by- 
ło w naywyfzlzym ftopniu Miłośći twoiey !  Odbierafz mi żyćie ! 
znám żeś Panem moim, wracam [ie do ćiebie?. Znam čie Bogiem 
moim: Zeumier4m nic mnie to nie boli! že wfzyftko tracę, nic 
mnie to ni rani? To mnieferdecznie boli/ żem čie nie rychłe poznať? 
O Tedyna,wiekuiącą, Piękności ! Boże To mnie boli żem čie kochać 
nie umiał,żem čie obraźił tyle rázy/Což wy fadžičie? potrafiíz to Czło 
wiek ten,ktory tych rzeczyBofkich nie znał w żyćiu Dano iednemu | 
frebny Krucifix, on fię pýta: iakiey to proby? Ah! mizerny! Nie. 
teraz czás pytać otof Pytay czyi to obraz? Ah/ mizerny py: 
talz o to, boś tylko otym myślił, cośźnał? tymeś fobie ferce, ro“ 
zum, Dufzę, záprzátnať. Pytafż iakiey to proby śrebro? lama 
fzczerość : oto go probowano? żelazem? rozgami, Cierniem, nie 
tráči kándoru? Oto go probowańo,ważono ná fzali krzyżowey, ffa: 
tera falla corporis P Patrz co waży? oto go probował ogień miło 
śći náfzey? Ah! zaprzątnione fralzkami, mmarnośćiami, rozumy | 
ferca náfze/iáko ná tym fzwankniećiefAhlrofpięta ná krzyżu miłośći | 
naľzá Jezu ! czemużmy to ote tzeczy niedbámy bárdžiey nam 
fmákui4, y rwą (etcez oloby, Romanie, baieczne, amorow wfzete, 


| 


ZO | 
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cznych pełne, radźi czytámy,fuchámy: bardźiey pomniemy ptze- 
nikámy amory Owidyufzowe frágmenta, delikatne afféktow uda- 
nia ! niżeli žyčie twoie,y mękę y śmierć dla nas" Czyś tego niego 
džien? oiedyne ferca mego objektum! JESU! Czyfzty niemalz ty- 
lc powabow,ktoremibyś lerca ćiąguąt dośiebie! Dąy nam fie oba: 
czyć, Amen. 


NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ po TRZECH 
KROLACH. d 


(um dormirent homines, venit inimicus ejus; €8 [uperfeminavit Zyzania in 
medio tritict, + Math: 13. 


Ty Woiáki tey przypowieśći Pańfkiey dále wykład S. Chrýzo« 
D ftom w tym Kazaniu, ktore miał, o złych nałogach; Pier- 
wfzy tę Przypowieść, tak 1áko Chryftus w Ewangelyi-£ażfa 
ferenolis porabolam Zyzanitrum. -Wykłada Powtore tež lame przy” 
powieść © kąkolu, ftufnie do Człowieka każdegoy mowi tak: Qui: 
lbet a DEO Jufcebit femina virtutum: fidormit fi negligit, fenfim fine: feis 
fe Zizaniis vitiorum replebitur Gážie przy wodži Ducha S. fłowa:: Prous; 
24. Per agrum hominis pigri tranfivi, © pervineam fiulti, €$ ecce totum: 
repleverunt urtice „ © obperuerunt Juperfciem ejus (pine. Paa BOG 
nafz tak z każdym człowiekiem.iako.z AdamemPolftępuie Zafiał mu 
Bog wizyftko wybotnym žiárnem,zálzczepiť ogrody. Fak człowieko-; 
wi zaraz przy chrzćie wlat,y wylypał ná niego,wlzyftkich cnot femina 
impety, ikłonnośći do dobrego chuć zaraz zá młodu w fobie cznie, A«: 
lecož fię dźieie: na (woie niefzczęśćie zály piaią ludźie:ń tym czafen - 
swiatyćiałojy czart,złe przykłady,złych obyczaiow,iak kąkolu náfie«. 
ly ták wlzyftkie (kłonnośći do dobrego zatłumią. Z tey okázyi u- 
myśliłem dźiś ludźi do czuynośći Chrześćiańikiey pobudźić, 
a 


mó 
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Co żebym wypełnił,w pierwizey Częśći Kazania mowić będę o tym 
że nie befpieczna bárzo zálpáč złym nśłogom, y dać im urość wDu, 
fzy. Wdrugiey Częśći, że w [prawie zbáwieniá niebelpieczna zaly- 
pia- Ad M, D. Gh : ; 


CZĘSC PIERWSZA, 


Niebefpieszná bardzo zafjać złym nółogom, y dać im urešé w Dufzy 


Rudno wymowić, iáko ieft rzecz trudna, 4 prawie nie podo. 
bnasnáturelnápravwié,y ukroćić kiedyieft do złego z przyrodze: 
nia(ktonná.Ci ktorzy (ie złymi fkłonościąmi rodzą, niech oni 


`. powiedzą, iaką maią ćięfzkość, kiedy ie chcą ukroćić y zwyćiężyć. | 


i 
$ 


Tenktory ieft z nátury choleryk y méćiwy,iákąon ma biede łamać ię | 
w (woich impetach. Ten ktory z przyrodzenia do roikofzy, do mięk: | 


kiego żyćia (kłonny,iaką on ma trudność do umartwienia, do pracy 
A lubo mu BOG da łafkę, do przełamania zley natury,on iednak 
częśćiey to czynic bedžie, co natura każe, niżeli to, co łafka po: 
kazuie. Łafka Boża oświeca, y wiedžie do tego , żeby fię ná grze- 
chy (woie gniewał, y mśćił fię fam nád fobą krzywdy Bcżey. On 
iednak zá naturą poydžie, gniewá (ie, y mśćić, nád ludźmi będźie, 
byle tylko miał okazyą Łáfká Bofká go wiedźie do umartwienia, 


do čiálneý y oftrey drogi, on iednak za naturą do rofkolzy fkłon | 
ną poydźie. Łáfká Boża go oświeca, y prowadži do nábožeňítwas | 


do częftych fpowiedźi ffuchánia Kazánia «xc. on iednak natury fu- 


cháigc, poydžie nábiešiade, ná tańce, ná gry, ná konwerzácye. 


sliíkie. — Tá prawda ieft tak fáfna, že S, Chryzoftom czyniąc kal: 
kulacyá, y komput między wybranemi, á między złemi: mowi 
ták: Multi vocantur, €$ invitantur per gratiam omnes fequuntur neturam, 
vix ex mille, 10. funt qui aujcultent gratiam. Tozatožywízy zá fundá- 
ment, profzę co wy też rozumiečie o tym, ktory ma zprzyrodze: 
nia naturę fkłonną dozłego, á on potym ztąż naturą, przez czę‘ 
„Mo powtorzonezte prawy nábedžie zwyczśiu nałogu, tak że > 

| k ię 
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fe przynczy» Y przyzwyczai do złego. Oto S, Auguftyn enim 
mowi: . Habet Jecundam € guafi ajfabricatam Naturam Y ták, ten 
ktory znátury fkłonny dogniewu, niechże potym fto razy fię gnie- 
wá złorzeczy, mśći, on iuż drugą naturęz nałogu nabywa. Ten 
ktory z natury (ktonny do kart, do rofkolzy, do kłąmftwa, niech. 
że on to am» powtorzy fto rázy, aż on iuż do tego tak przywy- 
kme, że bez tego telknié bedžie, y nieu(pokoi fię, poki niewypeł- 
mi zwyczáiu. Ale przydźię coś wigcey: Zły nało, y zwyczay 
do złego, iet coś wigcey, niž nárurá.  Widźiemy że naturę ludžie 
łamią, y odmeieniśią Ten ktory był natury fłabey > on ią potym 
zahartuie, zaprawi, rak, że będźie zdolna do prać cięlzkica. Ten 
ktory był boiaźliwy, potym fig ná fame śmierć! naraża. Niechże 
kto w złym nátogu kilka Mieligcy, 4bo lat przeżyje, on fię (am 
nie pozná, że do tákigy twirdośći, y záčietosči przyidžie , Ktore 
złamać y odmienić, z wielką čielzkoséia nie może. Z Początku 
coś fię zda ludžiom, że to nic, že to bagatela iedna, y mowią ČI 
zwyczaynie fobie, á coż to elt grać w karty "to zabawa poczólwa 
kłamitwo przyfięga, to dyfkurs zwyczayny? Gniew? to paflya 
fłulzna, konwerlacya, piiańitwo, to polityka; y ludzkość. Ale 


potym niech to w zwyczay poydźie; to '4mo tak Dulze przypoi, 
y przywiąże, żeiuż tylko otym myśleć bedžie,y to co on bazśtelą 
nażywał, ftáje fię čigízkim łańcuchem. Dum fervitur libidini, fas 
Ra efè confuetudo, dum confuetudini non refiftitur, faita ef neceffitas Sidus 
gy: Máčie wy tego żywy obraz w samfonie :  widźiał od, y do» 
myślić fię mogł łatwo, ná €> przyiść miało, że miał oczy y ślłę 
ftračié, ufać fobie niemogł, bo moc iego na włofku wifiałą : ż tym 
wizyftkim ná łonie Dalilt zafypiał, y iuż był przywykł do tego. 


Przeklęty nałog toż famoczyut; Z początku tak Dulzę wiąże; plą- 


ta potym oślepia, 4 potym wlzyftkę site odeymie, že fię iuž zła- 


mać, y odmienić nieda, Zrazu ty fobie mowić będźielz, wzdyć ia, 
to mogę przeltáé tego, wzdyć i4 to mogę przerwać konfidencye, 


. Mogę zaniechać. Y pod tym pretextem dogadzafz mamiętnośći " 


twoiey, á nśłog zły coraz gtebiey ię korzeni, krzewi;rośćie w zma: 
ga: aż przyidžie do tego. żety lam fadžié bedžielz, že, zlesá p 
' | 3 
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čie czynić będźielz: S. Auguftyn mowi: Vides quam male facies, 
quam deteftabiliter, quam infeliciter; © tamen facies, Wiečie.syv bat. 
dzo dobrze, żeupić fię zbytecznie do ftracenia rozumu, rzecz fzpex 


ry fię upiia, lam [ie tý m brzydźi, ztym wlzyfikim że ma w tymná: 


- zna, y prośna, ybrzydźi fię tym každy poczćiwy. Ten fam ktos | 


- łog toż famo znowu czyni. Tyś ieft przekonany, że grálac wko«/ 


ftki, abo w karty, tráčiíz pieniądzę, fortunę, przyliegámi, przes | 
klečtwy, fumnienie občiažaíz: widźifz toty, y żałuiefź, y co raz | 


zarzckáfž fię, ztym wlzyftkim ty znowu grać bedžieíz. " Feciýfi keri, 
fatturus es hodie. Ty fie (powiadalz, záržekaíz , gorzko płaczelz, 
wyprzyfięgafz lubiežnosči, y nieczyftośći twoiey, y fam (ie fobie 
dźiwuiefz jakeś fię ná złość, y grzech odważył, ztym wlzyftkim ia 
či to mcwię, żeznowu toż famo uczynifz, y w tey nieczy ftośći żyć 
bedžielz : czemu? bos zálpat nad złym nałogiem y głęboko fię ten 
kąkol wkorzenił, urofł, y gorę wźiął nad tobą, Alenietu konieć 


idžie daley y poftępuię w korzeniony nałog: wiećię wy dobrze, że. 


náturá, y przyrodzenie kiedy człowieka nakłania do czego, tedy 
go tylko ćiągnie do rzeczy lobie miłych, przyzwoitych, y to fpos 


fobem, nie gwałtownym, naprzykład głód dolyé ma ná tym, že, 


człowiek zaśili fię, y iuż ława, gdy fię potrzebie zadofyć fłanie, 


pragnienie kontentuie (ie y wodą ; alenałog zły coś więcey wy: | 
éčiaga po człowieku.- przyniewala Duíze do tego czálem, czym fię | 
ona iuż brzydżi. Mowi S: Chryzoftom nałog: ieft to 14ko okrutny | 
Monarcha, ktory nie tylko rofkaznię rzeczy ćięfzkie „Ale ťofkazu: | 


ie {polobem okrutnim, gwałtownym, O jednym napifał S, Doro: 


theuś, że zrazu kradł, dla tego że był głod, y apetyt fwoy naly: | 


Gł, á potym dla tego, żeby był krył, y plował zabrane rzeczy, do- 


chodzono go, y wftydźił fię fam śiebie, že to czynił, á przećję to“ 


czynił, YS. Auguftyn o fobie mowi, dum irruebeam in Cupiditateś, 
irruebam tn dolores, Teraz łatwo fięjdaiefz zniewolić rofkolzy, y lu 
bieżnośći; przyidžie tenczás, že oná ćiebie porzući, inż zgaśnie 


w tobie ogień pożądliwość!, 4 ty przećię zá nią gonić będźiefz. Ták | 
Daniel owym zaftarzałym w złośći Sędźiakow mowił /noeterati mąż | 


forum fic faciebatis filiabus Juda, Teraz dla oká ludzkiego zbytku: 
i : diefe 
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tku: 
iefz. 
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teľ: w ftroiu, płalzczelz urodę,przyidźie czas že ći twarz z trupieie, 
ludźić fię tobą brzydźić beda, aty poftaremu w ftroiu zbytkować 
nie przelłaniefz. Ah ludźie nałogami powikłani / gdybyśćie wy 
chéieli przeniknąć w iakim wy to niebefpiecznym letargu zálypiá- 
ĉe! Zafypiafz wiednym złym żwyczśiu; ála ći mowię, że czart 
jzepfowśna náturáv iuż ći drugi, y trzeči, y dźiefiąty zarzuca, y 
jako čie do iednego grzechu pržyuczyt, ták (nadno y do drugich. 
Ah! DulzeChrześćiańlkie, w iakim wy niebelpieczeńftwie zaty- 
piaćie! Jednego nałogu złamać, y odmienić nie możećie : Což 
bedžie gdy dźiefięc? : Coż będźie, gdy (ie zaftarzeją, ugruntui4>W 
korzenia ? Teraz ći trudna, y niepodobna, gdy čie. BOG oświee 
ca, łafki dodaie, nmacniá, acoż będźie”. gdy śiły uftaną, łafka 
odftąpi 2 — Mowićie wy. fobie , że to wy potym łatwa 
złamiećie, odmieňičie, wykorzeničie: ale mowi BOG, darmo: 
Jerem: 13. fi poteft mutare athiops pellem fuam, & pardus värietates fuas 
6 voš poteftiv benefacere cum didiceritis malum.. Y to to ieft, co S. 
Auguftyn uważa, że gdy [Ezus miał iuż prześmiardłego Lázárzá 
ożywić: ięczał, weftkchnął, płakał: + Dzffrultatem sflendit, mfremutt 
fbiritus  quia multo clamore objurgationis opus eft ad e05, qui confuetysline 
duruerunt. l z 


CZESC MTORA. 


Niebeľpiečzna záljpiať w fprówie zbówienia, 


Ebym was do czuynośći Chtześćiańfkiey w fprawie zbawiemia 
záchečit: Daię wam te uwagi, y pobudki zbawienne. Jako 

SS. y; iprawiedliwi ludźie zbawienia doftępnią, że fię*w eno- 
tach py w świętych zwyczálách, nátogách ćwiczą s Tak zli, dla 
złych nałogow zbawienie tracą. la fobie ták uważam : Gdyby 
tylko oto (zło ludžiom! że tracą Niebo, gdyby im tylko tak po- 
wiedźiano: nie bedžiečie w Niebie: wielkaby to ftrata była / śleie- 
fzczeby to -coś po ludzku mowiąc było pożornego, żeby mogli zá- 
'miedbóć, y zafpźć złe nałogi !. dle tu kiedy to wiara lášnie mowi: 
| K z =. 


g 


94 KAZ AN PE ; 
že y Niebo ftraćifz! y całąwiecznóśćią w ogniách pożeraiących go 
reć będźiefz! Już ia też tu cale poiąś nie mogę: láko człowiek to 
wierzący, može zaniedbóć , za(pać, iáko on może pozwolić, žeby 


T S 


w nim złe nałogi rofły, rozmnažáty fig,Ale ia wam y w tym famym | 
iefzcze głębfzą czynię refiexyą: Cowy to rozumiećie przez to zgu: | 


bić zbźwienie wieczne ?  Rózumiećie, že tylko goreć w piekle 2 


mało to: przyda BOG coświęcey : Coż? Oto tę myśl, zgubiłem 


Boga ! będźie ći BOG natrącał cąłą wiecznośćią! á 1efzcze y to bę: | 


džie čitkwiato mocno: żeś to ftraćił, przez twoie niedbalítwo/ Ty 
fię fam ná fiebie zrzeć będźielz, že mogąć tak łatwo, trochę czuy: 


nośći, pilnośći, trochę gwałtu fobie uczyniwizy ták wielkieś-do: 
bro Rraci}? Stawiči y toBOG;że drudzy toż famo mieli, w tyche | 
że nałogach byli, Śzłamali,dolzii zbawienia!  Zyćie to teraz twos 
ie człowiecze doczefne : nic innego nie-ieft, tylko iármárk, y ne 


gośiatio, gdźteś koniecznie powinień kupić yupewnić fobie zbáwies 
mie: Ták Chryftus mowi: Negotiamini donec veniam. Coż rozu: 


mielz ? zalpać tego wfzyftkiego , 4 nábydž złych nátogow f- Coż! 


čie czeka ? Zyćie prawdźiwie Chrześćiańfkie ieft, y bydź powinno; 
jak pod wodę płynącego ftatku: ieżeli uftanie(z, ręce opuśćifz „zá: 
fpifz. woda čie porwie, nałogi čie powiklą: mowi S. Grzegorz, Dt 
sit Grifius, Contendite, quia nifi mentis conteniio ferveat, unda mundi non 
wincitur y per quamantma ad imarapiter. © revócatur, O rudentióus vi: 
#iórum innodatur, godne wízyftkie ffowa wielkiey uwági.Zyčie praw: 
dźiwie Chrześćiańfkieieft y bydź powinno ták iáko owego żołnierza, 


co. ná ftrážy ftoi pod bokiem nieprzyiaćiela, ieżeli zaípi, y Śiebie, 


y Gboz zgubi. Nie darmo iaśnie y częfto Chryftus mowi : Vigile 


že. Zycie prawdźiwie Chrześćiańfkie icit y bydź powinno, ták,ráko | 
owego, ktory w złym Okręćie płynie, ieżeli zafpi, y wody čilng- | 


eccy fię przeltánie wylewać , zapewne zatonie. Rzeczecie mi: 


Tedyć tym Kázániem ľudži światowych chcefz wfzyftkich poczy: 


nić ZAkopnikami, Puftelnikśmi, bo ná nas kładźielz tę cznyność | 
ktora właśnie należy do Profeffyi Zakonney. /Což ty mowiiz! 


Czy podobnalz to człowiekowi świeckiemu wykonać coś to ty mo* 
wil, Ale což wytomowićle > la wás chcę Puftelnikami mieć: 
3 O m miech 


zał 
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|- zurá, tyś ná świećie iako prak wolay. 


žyčia morzu do lądu wiecznośći. Z 


Ná Niedžile Piata. po. Trzech Krolách. y 
niechcę: śle chcę 5S:Chrześćiánámi.Azaż tylko do ZakonnikowChry: 
Qus mowi FigilateyjS;Piott Satagite:la wam jawnie mowie že wam ňa 
świećie daleko więkfzey(cznynośći trzebásy oftrožnosét,nižel Zákon: ` 
nym;4 dla tey racyi.Pewnie ty'chcefz zbáw ćDulzę ták,iáko YZakone 
nik. Zákonní ludźie maią nád lobą ftraż Boga,  ftrzegą tarsi klaun- 
Zakonni nie máta tákich 
okázyi dozłego, tyś w.pośrzodku fideł, ognia, morzá, niepržyiá- 
Gioł.  Zakonni niby po mośćie idą, ty płynielz po niebeśpiecznym 
4konnik žeby łamał paffye,Chu* 
či, nałogi złe, y zwyczále, pomagál4 mu wlzyftkie do tego przys 
kładły: Tobie wfzyltkie pomagál4 do więkfzego ugruntowánia, 
wrkorzeineniá złych nałogow. A do tego ia ná was ten ciężar kładę 
czuyność y pilność w fprawie zbáwieniá " nie ia, śle lamá godność 
Imieniá tego Chrześćiśnin,o ktorym Tertulian: Olim Chriftiani Vie 
gilantes a vigiliis: Stantes a ftatiemibus, notżurni cuftodes, a nolurni? ge 


tationibus dilis 
KONKLUZ Y A. 
£ A Le nácož to y wiele mowić: Samći to rozum pokazuie , aż 


to rzecz niebeľpieczná w (práwie zbávwieniá zálpač : leżeli mafz 
rozum wiarą wlparty, upswaiony; Že iedaę mafz Dulzę, 


_ jeden BOG, tedy tóbie ty łatwo wniefielz : Teżeli zálpie w nałogach 


złych, Dufzę ftracę. coż mi powlzyftkim” iuż inney mieć nie 


„mogę, I:żeli ieden BOG? Coż pomnie , gdy mnie ten edrzući * 
Mam złe fkłonnośći z nátury! śle gorfzeznałogow, y zlych zwy« 


czaiow, do tofkofzy, do zbytkow, do pieniędzy ^ ale coż mi pa 
tym wfzyftkim! daymyž to, żew tým zalpię, ze tym fkłonnośćiom, 
dogodze: ieżelizginę' Ah! iako krwawo płakać nato; ludźie 
márnosčiámi w złośćiach ulpieni w oczach nafzych giną; toną 
wiecznie! drudzy ná to patrzą, nic ich tocale nie obchodźi. Tem 
widźi, że przy kartach zabity, ten w piiáň(twie umarł, ten ná nie« 
czýitosči, fłyfzemy o tym, pátrzamy ná to, á przečie targać złych 
nátogow niechcemy ! Y niemazże ty człowiecze, Chrześćiani 
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nie, nádczym mieć czuynosči"- Choćby nic innegoľnie było tyl. 
ko te dwierzeczy: BOG, ytymfam : Bogcznie nad tobą chce čie 
zbawić, daiećiłafki y pomoc: Ieželi zalpifz: tedy čie minie Bog 
całą wiecznośćią. Ty lam nád fobą . czuć mafz: Patrz, oto wlzy: 
ftkie zmyfły Íprzyfiegty fię ná čiebie, żeby čie zgubity/ ledynie 
tylko tego (zukaią, žeby fwoie rofkofzy miały; oto nic niedbaja, 
co fię z Dufzą ftanie, Oko famo wiele čie razy zdradżiło, uwikfa: 
ło, uplątało w złenałogi "- Ciátolamo, złe (kłonnośći rodźi, ják. 
że tu zalpać befpiecznie. Coż mowić ozgorízeniach, wlzyftko to 
z przyfięgło fię ná ciebie. Aledaymyż to, že y BOG złafką czuie! 
daymy y to, żeś iuż złamał vumartwiť čiáto, fkłonnośći, y obro. 
čiť dodobrego, o czym wątpię / a wiefzże ty o tym idkoś ty ief nie, 
ftateczny, w momenčie iednym wząd fię cofnąć, y zgory tey u: 
paść możefz! Oto Cedry Libźńfkie upadły. Oto ten co czter 
dźieśći łat ná pulzczy Bogu fľužyt, ludži nie znał, a upadł! 0 
to Anioł w Niebie, otoczłowiekw Radiu! A ty ufaiąc, zafaąć be: 
fpiecznie, ręce opuśćić možeíz " - Ah! rožpietá na krzyżu miłośći 
JEZU, Boże moy | iako ro nigdy nie zmrużyfz okanademną ? Czu: 
jefz nad Dufzą moią! wrzuciłeś žiárno wybrane cnot Swiętych, W 
ferce moie, álem ia zálpat/  Nátogi złe zatłumiły fieybę twoię: 
Dałeśmi fkłonność miłośći twoiey! boś dać muślał ; bo 1a fobie tak 
uwaźam: dał mi BOG fkłonność, żebym OycáMátke kochał, da: 
leko bardźiey dać muślał, żebym Boga kochał? Dát mi BOG 
fkłonność w fercu, żebym przyjáčiela kochał? daleko więcey dać 
muśiał fkłonność, żebym tego kochał przyiaćiela, ktory zá mnie 
krew, žyčie, zdrowiełożył. Gdźiefz fię te święte fkłonnośći por 
džiáty ? záttumione przez złe nałogi * Ah! S. moy Panie , iako 
mnie wítyd, y oczy podnieść ná ćiebie Boga mego ! Kážáteš mi, 
żebym čie kochał, mušiateš mi dać do tego wfzyftkie fktonnośći, 
fpofobnośći. A ia niewdźięczny kochałem marnośći, zatópiłem 
ferce w ftworzeniu: 4 o tobiem zapomniał, ktory o mnie zápo 
mnieć niemożefz. Potárgay te (idľa, y kaydány złych nałogow we 
mnie, żebym ćię wolnym fercem, Dnfzą, y myślą kochał, Amen. 
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KA Z AN EE 
NA NIEDZIELĘ STARO ZAPUSTNĄ. 


Hinoviffimi una bora fecerumt, © pares nobis eos fecifkt qui portavimus pon: 
dus diei, © eflus. Matth: 20. 


Dy pierwfzy raz zaczął w JaponiiEwśngełyą S, Francifzek Xá- 
wery: zádawáli mn Pogánie: Poniewafz tá wiárá, ktorą 
ty przynofilz,ieft iedynie potrzebna dozbávieniá wfzyftkim. 

Czemuż nas dawniey P. BOG nie powołał do fwoiey Winnicy, Ko- 
śćioła, Wiáry? Oro tuod tak wielu lat byliludžie, áo tey wierze 
nie wiedźieli Trudno to, y pełne przepaśćiftych fadow Bofkich 
pytanie: ná ktore fam tylko BOG odpowiedźieć može. Od ták 
wielu tyfięcy lat zoftáwione, zarzucone w ćiemnośćiach, y fprośnych 
błędach Narody lezały! Nie polyłał do nich BOG Apoftotow/ Dos 


"piero gdy fam w čielé ludzkim ftanąłna žiemi: pofłał Piotra y Pas 
_ wła, y powołał Grecią, Rzymiány. ledrzeiá, y powotát Tártáry, 


Scyty, Perly, Araby, &c.. To pierwfzey godźlny. Poftał potym 
SS. Męczenniki, SS. Doktory.y powołał dalfze Narody. A náwet 

gdy fię Anglia, Szwecia, Hibernia, odderwátá od Winnicy JEzufo- > 
wey, pofłał BOG Xávwierá do Indyi; Japonii. X miemafz iuż pras 
wie Kráju, áni národu ná źiemi, gdźieby nie zalzia znajomość JE- 
zufa! Ale moy Boże! co to kofztówáto pierwlzych Chrześćian : 
lákie upały, toly,- čiežárys ognie, krzyże znoślli, w tey Winnicy? 
portavimus pondus diet, © ajtús. Opifnie ich S. Páwet: (irtutbant 
in melotis, in pellibus caprinis. Seti funt „ lapidati funt, quibus dignus 
von erat mundus. Pierwsi máši Oycowie, SS. Chrześćiánie byli to, 
jako pierwíza ftrafz : ktorá wízyftkie upały, fznurmy, ná fobie zno. 
fita. Pierwli SS. Chrzesčiánie, byli toiśkoowi, Co pietwíi w Morze 
czerwone fię odważyli, idąc do žiemie obiecaney. Pierw SS, 


` Chrześćiśnie byli to, lákoowi w Piśmie S. ktorzy gorzkie wody pili, 


7 L3 apo: 
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á potym ie iuźdrugim drzewo offodźiło." Oto y ći S$. Męczennicy, | 
ktorych pamięć dźiśobchodźi nafz Zákon: Jan,Jákub,yPáweł? pier. | 
wši z Japońfkiego Narodu záráz ná początku wiary: ażdokrwiw | 
tey winnicy robili, Krzyżowa prala wytłoczyła z nich pierwfze | 
wino Sanzutnem uve. Oltátnia godźina: Novi/fima bora eff, ta iek | 
godžina, ktorey my teraz żyjemy: wychodži tenże Gofpodarz JE. | 
ZUS Bog nalz, y do nas: Widži że w teyże winnicy iefteśmy, śle | 
prożnuiemy. Taž zapłata nas Czeka, co y pierwfzych: Mogliby | 
fłu(znie mowić SS. pierwfi Chrześćiąnie: Coż to ieft; My znosíli 

tak čieízkie upały ? á ci cos troche abo nic nie robia, 4 rowną známi 

zapłatę mieć mála? Tákieft.. Opufzczamy ręce, ftojemy, prożnu. | 
iemy, leniwi dni catená miękkim prożnowaniu trawiemy , gdžie | 
fpráwá zbawienia zachodźi: Záwotámže ia dźiś gtolem Pźńfkim | 
Quid hic fatis tota die ottofi? y w pierwízey Częśći Kazania mowić | 
będę: krzywda by to byłą pierwízych SS. Chrześćian, gdybyśmy | 
zá leniítwo nálze, tež zapłacę brali, ktorey oni. przez upały, y | ; 
krwawe prace dofzłt. - A w drugičy Częśći otym: witydby to byt, | 
y konfuzya nálzá: gdybyśmy nazgubę zarobili w tey wierze: w 

ktorey pierwśi Chrześćianie zarobili na záptáte. 44 M, D. Gh - 


-~ CZĘSC PIERWSZA. | 
Krzymda by to była piermfych SS. Cbrześcian, gdybyśmy zá lentfiwa náľze | 


tež zápľate brali, ktorey oni przez upały, y krwóme prace 
AAA aa 


T | fewiem ia ná iakim fundamencie gruntnią fwoię naukę Dyf- 
fidenći, y o(pali Chrzesčiánie, ktorzy mow 4: że Chryftu$ 
zá nas wízýltko iuź wyćierpiął : y dofyć uczynił. Nam 

nic więcey nietrzeba, tylko wierzyć. Gdy czytam Pi(mo S. to 

wyraźnie, ledwie nie ná každey karćie Ewángelyi mowi: że dd 

cierpienia, y zafług JEzufowych trzeba nie tylko wiśry, śle y rąk 

przyłożyć? Trzeba nietylko rozum poddać pod wiáre, śle fzyię 
pod Jarzmo krzyżowe, yczoło zápočié krwawo? Coż može bydź 
iaśnicy © 
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Ná Niedźiele Staro Zóbufiną. s 
jaśniey nád to? Per multas tribulationes oportet nos intrare in Regnum 
(elorum. Coż może bydź rzetelniey nád to: Qui vult venire poi mé 
Moy Boże, á cožby to było? Wźdyć torozum lam pokazuie :choć- 
by Piima nie było: Očieč Synowi dźiedźićtwa ? Myśmy prawo 
do džiedži twá, y zapłaty wieczney flráé lt? á lubo nam to prawa 
Chryftus wyfużył, y padał, ale pod nieuchronną kondycyą ? úž 
vis ad vitam ingredi ferva mandata: Moy Boże, iako ia tego poiąć 
nie mogę: iśko fię ofpal, leniwi w (práwie zbáwienia Chrześćianiez 
tey trzčiny chwytaig f Chryftus zá nas wfzyftko Wyčicrpiat? to, 
anic nie mam, y Nie powinien čierpieč. A coż by to było” Chry« 
fus miał wízelákie prawo do Nieba, á przećie mowi: Oporíuit z 
Chriftum pati, Tego prawa ftráč € nigdy nie mogł? árák czuyny, 
aż do cftatnego momentu, á tak pracowity, aż dokiwawego po« 
tm? My Ch:zesčiánie, tak belpieczni, ták ofpáli? właśnie iakoby 
nam Bog przyfiągł ? že nas zbawienie bie minie? Ták fobie pos 
myślcie. Gdy wlzy/cy ftanicmy przed fadem Boga nafzego: Poye 


"da do Nieba pierwśi Chrześćianie po wytrzymánych ogniach, upas 


łach, fłotach, krzyżach. Poydą też y Chrześćiśnie tego wieku 0s 
pal, leniwi, prożnuiący, delikátni rofko'zni, niedotkliwi; y rzes 
cze czart do SS. orož máčie SS. iakie to walze głupftwo: wyśćie - 
dia zapłaty nárážali fię na męki, katewnie, ognie, śmierći? Aći 


- za molą radą nic nie czyniąc, nie cierpiąc, tež zapłatę biorą ? Coż 
ladžičie ? Coby tozá krzywda.y kontuzya była Świętych Fáňlkich? 
- obrolze weźmy ten árgument ná głębizą uwagę: Zyčie pierwizych 


Chrzesčian, tak cpiluig SS, Doktorowie. Erat perpetue lruxsté cono 
imuum Martyrium,  Erat expeditum merti gentis. Ciała ich żadnych 


2o KAZANIE | 
Chrześćian: Ná czym y ná iakich zabawach dni godźiny lata upły: | 
waią č — Wftáie o godźinie dźieliąty, abodałey, y pierwize myśli, | 
chęć fłarania, zárapiánia (ercá, około ćlałi, iedzy, ftroiu, fortuny? | 
Nábožeň(two ieżeli ieft iakie, tedy co naykrotíze, y ztyfiącznemi | 
rozrywkami. — Miłość bliźniego ieżeli ićft: tedy tylkoz interefľu:á: | 
bo dla fiebie, ábo dla zwyczáiu, ábodla pięknośći, ábo dla iakiego | 
przyrodzonego dobra. Pokáfzéieíz msieželi ktora tež ieít godźina | 
w żyćiu: oktorey by fię mogło mowić: že ta ieft godźina zarabiaią | 
ca nazapłatę wieczną? Coż tedy ladžičie iśkaby to była krzywda | 
pierwlzych 35. Chrześćian: gdyby zoiemi razem do tzyże zápřáty | 
"čileniwi. ofpali froińkowie należeli: Azażby nie mowili SS. Chfze: | 
ćianie: Coźtoieft: Myśmy fię náražali ná katowaie, my niema: 
jąc okázyi umartwienia, y šierpienia od ludži, tedyśmy fami fe. 
męczyli. My zbioty, pieniądze za gnoy poczytśli. A ći po tak, 
rolkolznym, delikatnym żyćlu, či ktorzy żyći*, Śiły, zdrowietat: ` 
gali | dlapieniędzy, hohorow, rofkofzy, rázem dotegoż grofza; ý 
zapłaty znamiidą”  Tedyć y nam lepicy było ták żyć. sako vá 
Myslčie wy» ylądźćieiakochcećie: Ia mowię: żetego fprawie 
dliwość Bolka nigdy niedopuśći: żeby miała bydź taka nierowność 
w'zapłaćie: | Rzecze mi kto: džiwna to rzecz,że tak mowiłż : O: 
toś czytał w Ewangelyi : że iedni cały dźień tobili, na upale trwa: 
li, a drzudzy iednę godźinę, a przećię ieden grofz, rowną zapłatę | 
wizyfcywźięli. «Prawda : ale chčieymy ieno zrozumieć, co tóbyła - 
ta godžiňa iedna ? Mowią SS. Dsktorowie. Ta iedna godźina by“ 
„ła rowna intenfivč całemu daiowi:  Obiaśnia to takim fpofobemś. 
Auguftyn. Dwoch Kupcow fiedźi w fklepie, ieden cały džieň ma 
odbyt, y zarobił przez cały dźień fto tyfięcy. Drogi przez catý 
dźień nic nie ma odbytu, ażiuż. przed famym wieczorem, .ó iedaę 
godžine, biorą. m niego towaru zá fło tyfięcy. Tu u tego Kupi 
jedná godžiná zrownatá całemo dalowi: Y znowu mowi 
tenże: Prowadzą na śmierć Chrześcianina z puftyni, ktory: 
ciłe žyčie Bogu (imemu ffužyt, catežyčie w oftrośći, poítačh, w 
martwieniach, głodach, žimnach przetrwał.. W tym,Poganinit 
„go cierpliwośćią obiášniony : záWolá : y ia w tegoż Bogá ve. 
? S 1% 


Na Nieďžicle Staro Pung, st 
fi y tego ná męki, y ná śmierć: obadwa umierśią : pierwfzy;Z Wtos 
rym, do teyže zapłaty idźie? ale tam ten dłużey, bo całe žyčie 
flužyt Bogu.» prawdą, áleten w iednę godžine nagrodźił? Ale 


to tu całe życie, wfżyfłkie dni ná márnosčiach tracić, á tedy owedy 


z tyliącznemi rozrýwkámi Bogu fłużyć podobnafz to, žeby tg nie: 
rowaość śćierpiała fprawiedliwość Bofká ! 


CZESC W TORA 


Wyd by to nafz, dybyśmy m tej wierze na zgube zárobili m ktorey pierw 


Chrzesčiánie zárobili nú zájľate, 


tey-wierze, zarobili ná zgubę, w ktorey pierwśi Chrześćia- 
nie zarobili ná chwałę wieczną, ták tę obiaśniam prawdę,Bo 
pierwśi SS. Chrześćianie daleko ćięfzize fzturmy, trudnośći, upały 
znofili w tey wierze, to ná žyčiu, ná: fławie, | to "ná fortunach, 


£ byto był wftyd, y konfuzya nafza wiecžná, gdybyśmy w 


to náčiele, to ná Dulzy? Amy teraż co mámy zá trudnośći ? Ko- 


mu teraz P. Bog káže, dla wiáry tráčié žyčie, fławę fortunę? leže. 
li maig Ch rzesčiánie rśkie trudności ? tedy tylko z iednym nieprzy: 
láčielem ; śle pierwfi Chrzesčiánie muśieli le potykać zewlzyftkie- 
mi, rázem ná nich był,świat, čiaľo, piekło,czart (zturmował do Du- 


lzy, 4 pogáň two ná čiáto biło. A potym ieżeli teraz Chrześćianie 


máig takie rrudnośći, tedy ich maią dlź tego, żeich fami fzukaią, y 
bieczynią. Trudná z čiatem woyná? 4nś coż go tuczyčieť zápá- 
lae? "Trudna zčiatem woyná, ná coż go ná okázyą náražačie? 
Niektorzy Chrześćiźnie pofzli coś ná owę żonę, ktora prolitá męża 
iwego : Pozwol, mi ná iednę godžine krolować: pozwała: zdžierá 
mu Koronę, wydźiera berło, odžieta Z purpury, z wiązać ręce, ynos 
gikaże ; oślepić Krola. śćiąć: y ták fie ftało / Což totelt żyćie wzglę- 


"dem wiecznośći / godžina mała? Ciátu jáko zdradliwey żonie po” 


awąla Dufza: rządźić, panować, krolować: y coż fię podtakim . 

R nierzádnym dźieie? ślepi rożum, wiąże pamięc, y Wos 

4 wydźiera Koronę : fzczęśćie wieczne: Ah! żal fię Boże, że ;daó 
SĘ A - 4164 
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O 02 KAZANIE ź wi 
dźieie w tey wierze.w ktorey SS. Chrześćiánie wieczność fzczeslivm 
zarobili! Pierwśi Chrześćianie lubo mieli przykład, žyčia Swiętego 
w Chryftufie, ále to był Człowiek; oraz y BOG; my mámy tyfiąc 
przykładow, ztakich, iák y my, ludźi. Gdy fztnrmuią do Miślta, 
gdy pierwši żołnierze poftrzelanymi trupami (wymi zawślą y wyra 
wna folľg, tedy iuż drudzy po nich latwiey do Miáftá wpadśią, 
SS. Pierwśt Chrzeáčianie, inž nam drogę utorowali, u fali, do Niel 

ba, wfzyftkie pierwfze fzturmy wytrwáli,przetámáli,pierwízý ogień 

zniešli., Portavimus poudus diei GG aftús, Ták čialna y oltrą drogę 
rofprzeftczenili, ułatwili, Coż? iaki wftyd, y konfuzya nie iść po. 
nich, nie trafić do zapłaty 24 niemi? Ia rozumiem : że ten to bę: 
dźie nayokrutnieyfzy wftyd Chrreśćian ginących * Pożuerunt hi, 8) 

- be: Młodedźieći, mdłe Panienki, džikie, y grube Narody, tak. 

i powolne, wydźierać gwałtem niebo będą. A oni w tey wierze nil t 

zgubę poydą? Ten to będźie wftyd, y konfuzya naynieznośnieyfza 

l - Serem. 20. Cmfundentur vehementer , quia non intellexerunt, Abo lá t 

Chryftus w Ewangelii. Multi ab Oriente,Gc. Filii autem Regni eji f 
entur. Sługażadney konfuzyi rie má, gdy go Pan odprźwuie, | „| 
mowimu. nic mi po tobie. Ale gdy Syna odrzuca! (onfundenkt | 
vehementer. Pogźnieginąc będą. to práwda: ále bez tákiey konfw 1 
zyi: bo mowié będą: nie mieliśmy żadnego prawa. Ale Chrzesčia x 
nie w tey wierze, ztym prawem, á giną, to wltyd y konfuzya wie £ 
| | 2 
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KONKLUZYA. 


Toć to ieft: Co S. Paweł mowi 1.ad Theffal. 4. Rogamus ut vt 
firum negotium agašis. Tłumaczy to Eucherius: >Primas_aju b 

A. nos cnras, falis qua fumma efl fibi oendiet. Wízákie inne (pt 
wy fa iedyną marnośćią! Taiedna, która Śiły, pracy. ftáránia, pó t 
tu wyćiąga: Aleśh! moy Boże” iako ta fprawa trudna, iedyna 1 
niebefpieczna, odłogiem leży! Prorok y Krol S. dźiwną czyni ko“ 1 
parácyg: między lśtami źyćia nafzego, y między paięczyną? Am A 
` „nofiri velut aranea meditabuntur, Patrzóie iko fig paigk całydać ~ 
E PLNE NE 


zał 


| 


ontu 
nfa 


ścia 


wie, 


pov 
ajul | 
[pias 
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yná, 


KOM: 


Anni i 


jżień 
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| „Ná Niedzielę" faro Zapujtng. g 

y noc wywnetrzá, ná fiśtki (woje: przyidžie chłopiec z miotłą,wfi 3 

[te frakture rozcznói, Moy Bože! naczymteżto dniy látá Ch 6 

ściańikie upływśią ; wywnęctrzaią fig ná ftroie, marnośći, honoty £ 
rzyidźie śmierć nagle, y wlzyftko rozrznći. Quid bic fiatie g 

de otioi? - Choć wfzyftko ftraćifz mnieyfza! © ale ieželi Du. 


uw 
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Powierzchu ia pokaznię, że fię ftárámo fortunę, © honor, kc. ale | 
ja fetca dotego nie mam ? Krožkolwiek iefteś! wielkiey, y cudos | 
wagy rzeczy dokazuiefz., czego Hieronym ná pufzczy dokázáé nie | 
mogł rychło: Quis effhie,qui poft aurum non abiit ? fecis mirąbiiainvi=| 
ta (ua. Ale ći dáte douwśpi,fprobny: czy to nieieft illuzya ? BOG | 
- chce dźiś potobie: żebyś żył w czyftośći do śmierćif chce, żebyś | 
urazę darował , chce żebyś nieprżyiaćiela kochał? -A to bydź nie 
"może ? śle ty malz (táránie wewnętrzne o zbáwienie,ále ty mowilzy | 
że ferce do doczefnośći mie maíz? Ah! obłudo náfza? Ah ! Rofpię:| 
"ty ná krzyżu Chryfte JEZU ?  Iakoś ty wyfocefzacówat zbawienie |“ 
náľze? Coż było drožízego? nád święte Ciało twoje  otoć go pos! 
fzarpano ? podźrto? Coż było drożlzego f nád nayświętizą Du) > 
fzę ewoię? oto przez łat 3 zbyła w uftawiczaym mutku, boleść'ąch; | 
"byłże momentžyčia twego, żebyś ozbáwieniu nafzym niemyślł ? | 
Coż drofzízego nad krew twoię! otoś iey y kropli nie zoftawił podj 
fercem Coż drolzfzego nad fławę, honor, żyćie, zdrowie twoiet| 
wfzyftkoć to wydźrto? łożyłeś ná ro wfzyftko, żebyś pokazáť iá: 
ko fię ftarafz o zbáwienie moie! Tam ieft ták zśślepiony. že tego | 
poiąć nie mogę ? -Day mi fię poftrzedz S, moy Panie! niech wipró; | 
wię zbawienia mego nić prożnuię,. Amen, | 


KAZANIE 
> - NA NIEDZIELE MIĘSOPUSTNĄ. 


-Aliud cecidit fecus viam, © conculedtum eft, © volucres celi gomederud 
ilud, aliud cecidit [upra petram, 6 natum aruit, Et aliud cectdit inter 
Jpinas; 6 fimul exerte [pine fufucaverunt illud, Luc. 8, 


Toreteż žiárno ztych ttzech zda wam (ie nayniefzczęśliwizefi 
MA. Czyli, to co padło ná opokę 2 czyli to co padło między tr 
mi 


A ZNA 


LNG Niedžiele Miefopufinę, > 87 
śle | pief czyli to co padło przy drodze, y zaraz podeptane ieft, Wie 
udas | dzę ia po was, že-wy ielteśćie tego zdániá, že to žiárno fłowo Boże, 
cnie | jeft nayhiefczęśliwiae, ktore padło przy drodze: 4 to dla tego, bo 
nvie | fięśni przyjęło, áni wefzło, aniurofło, zaraz od ptáltwá pozoba- 
0G ne, Przečie to žiarno ktore padło n4'opokę, abo między ciernie, 
ebyś miało to fźczęśćie, že przyięło fię, że wefzło, że podrofło cokol. 
ž nie wiek, śle to przy drodze rzucone cale zginęło. Sluchayčielz tež 
wila} — mego zdania ia mam przečiwne: y mowię ták :že to žiarno: ktore 
(pię.| padło między ciernie, ieft nayniefzczęśliwfze,ś to dlá tego, że y wed 
ienièl fzło, y podrofło, á do końcź urość, y pożytku uczynić nie mogło, 
opos! _ Wyrďamaczé wam (ie dźiśz tego ná tym Kázániu iaśniey, tylko tega 
Dw) Páná ktory fowo (woie iáko žiarnc święte fiere do ferc wálzych,pro: 
tąchj,  śćie ogwiacło, o wyrozumienie, bo tu wiele ná tym należy. Wies 
lit?)  ćlewyz Ewangelyi, že žiarnožnaczy fłowo Bcfkiezbawienne, sea 
(pod) * men eft Verbum DEI.  Wiećle y to, co znaczyćiernie: Indźi w rofko« 
voiet fzach, chćiwośćiach, y fákomftwie, y márnoáčiach świeckich, u: 
átiá  wikłanych. Ciludži przyimnią fłowo Boże: y tofięich chwyći, śle 
tego. Tož? kiedyrcfkofzy, chuči, żądze, tłumią, y dufżą, wnich to 
lpr žiarno: pożytku w nich fłowo Bofkie uczynić nie może. Mowię 
| tedy todźiś, že ći ludźie lą nąynielzczęśliwśi, y barzo niebelpie. 
| - czniy á to dla dwóch rścyi, ktore wam nś tym Kázániu wywiodę + 


red y obiśćnię: mowąc w pierwfzey Częśći, że ludźie w rcfkofzach, y 
marnośćiach świeckich upląrani, przyjmując fłowo Boże á wzrość 
a | munmiedaiąć grzefzą przećiwko rczumowi fwemu ; w drugiey Częśći, 
4 | że ludźieprzyimniąc fłowo Boże, á urość mu nie dálac: Więkize 
|. potępienie przez tofamo zarabiają. 44 M. Di Gh 
za CZĘSC.PIERWSZA. 
LA ; 


ser. | Ludźie w rofkofzachs 3 marnościach świeckich upigtant , przyimuigt Novi 
| Boże śurość mu nie dáige grzejzą przeciwko rozumowi. 


wlej — MYYtam was, co to jeft grzefzyć przeciw rozumowi fwemu? nie 
innčgo nie ich, tylko gdy rozum gbińśniony Wiśrą, uznśie 
A 0. PADU 


86 KAZANIE 
prawdę, á woła záčieta, nie dźie fię nakłonić do wypełnienia tey 
prawdy. Y ták ten ktory raz przyjął fłowo Bofkie do ferca, uczy: 
nił to zwielkiego fzácunku Bogź, y z gorącey chęći zbawieniajiwe- 
go więc gdy potym odítepuie tego, duf, ytłumi fowo Boże, Iá- 
wnatzecz, że taki co raz fzacował, y uznať zá dobro,potym gardži 
tym lamym, (peciwia (ie światłu rozamu (wego. Poznał prawdę 
Fárác, ktorą mu częfło nátracať Moyżelz fłowem, cudami, kárá« 
niem. Poznali prawdę Fáruže ktorą im namieniał JEZUS: y przys. | 
znali Visam, DEJ in veritate doces, śle że krnabrna, uparta wolá, na. 
kfonié fię prawdźie uznáney niedátá, nazwani tą ślepi: bo przeći« 
wkoświśtłu, rozumu fwego grzefzyli. Ale mowmy toż famo.ia; 
śniey: ftyfzyć złowiek od Boga te fľowá: któ w złym náľogu żyie, 
wnim, czefto; y. umrze; Zn peccato veliro moriemini, . Rozum tę pra« 
wdę uznáwa, bo; mu ią wiárá nátracá, baty doświadczenie zro. 
znych przykładow wžiete iśśnie pokazuie: śle wola, uparta biie 
przećiwko tey právwdžie, y złego nałogu odftąpić niechce 

á nie ieftźe to grzefzyć przećiwko rozumowi” Słyfzy człowiek 
chćiwy od Boga, Reddite que Junt Cefaris,Cafari. Tę prawdę rozum 
uznać musí, że trzebź koniecznie cudze wroćić, Wiárá tę prawdę 
obiášnia, kárániem grośi, śle wola do dobr zarwaných, zle nábytyéh, 
mocno przypoioná, źbo difymuluie, śbo fię nakłonić nie dáje, 4bo 
iawnie w kontr idźie. A nie ieftże togrzelzyć przećlw ko rozum )« 
wi?  Słyfzy człowiek. fowo Bofkie$ Non licet tibi hażere uxorem 
fratris tut. Rozum tę prawdę uznáwá , fumnienie co raz oftrym 
zębem gryźie! śle wola do ćrała y fmyślaych Rofkofzy przywią: 
zana, wyrzucić nátožnice, oderwać fię żadnym [polobem od éiele+ 
fnośći nie daie, á nie ieftże to grzelzyć przečiwko rozumowi PChrze« 
ścianie ! nie možečicé wy wiedźieć fášnie ty prawdysiáko tę: Nee 
fritis diem, neque boram:eftote parati, A ktoż tey prawdy fľuchá wlzyfcy 
aż da śmierói odkładalą pokutę; toto nie ieft grzyfzyć przećiwko ro« 
zumowi? Nád to fłyfzy człowiek z Ewangelyi. Dimittite , Bene 
facite bis qui oderunt vos. Orate pro perfequentibus vor.  Wiara tg pra: 
wde nátracá , obiźśniń przykładem [Ezula modłącego fię zá fwoich 
gaboycow. Rozum też tą prawdą przekonśny, nis możę dać 

SEC 0 fall 


Ná Nieďžiele Miefopufiną "bę 
ądźić, tylko, že ták, á nie ináczey trzeba do zbawienia : ále wolą 
punkt honoru fwego fzacniąca, fłuchać tego niechce, ná przykła« 
dy Syna Bofkiego nic niedba, więc to nie 1eft grzefzyć przećiwka 
rozumowi i. Uznać prawdę á nie iść zá nia? widźieć: światło, á 
zamykać oczy przednim f Widźieć drogę do zbawieni pewną, á 
nieiśćnią? Czy nie ieftżeto (prześiwać fię rozumowi? Y toto 
ieft, coS. Paweł ad Kom: 1. mowi: y nazywa takich ludźi, Znexcus 
fabiles : Tta ut fint inexcufabiles: quia cum cegnovi(jent Deum non ficut Dee 
um glórifcaverunt. Sed evanuerunt in cogitatiombus fuis. Poznąwizy 
Bogá, y prawdę iego, ufłylzawizy, przyiąwizy fłowo iego, y u. 
znawfzy, že ieft zbawienne, że iefł potrzebne? á zśtłumić go, nie 
dać mu urość”  Jeftže tu wymowka jáka? Nie iefżeto cale wya 


"wracać wlzyftek porządek rozumu! A co ielzcze zśłośnieyfza że 


tákowi ludžie, ktorzy przyimuiąc cwo Bofkie cierniem chnći, 
tofkolzy, tłumią go. w lobie, nie tylko grzefzą przećiwka 
rozumowi , źle fię nád to Duchowi S. fprzečiwiáig. “A to. 
z tych rácyi: fłuchafz człowiecze Chrześćiańfki fłowa Boe 
żego, gdy uznaWalz , že ielť zbawienne, że ieft prawda, że bydź i= 
naczey nie może,ktożći w ten czas rozum oświeca żebyś to uznał? 


, Duch S, ktory każdego czafu momentu fzuką, (pofobnośći, żeby 


čie zbawił, żadney okazyi nie opuśći, žeby myśli zbawienne nás 
tracat. Coż tedy idžie, gdy tyuznawfzy prawdę, odftępuielziey, 
zapominafz oniey, nie pełnilz tego coś uznał potrzebnego do zbá« 
wienią : nie ieftže to wkontt czynić światłu ĎucháS. Pytam čie 
y oto: wten czás, uznawafż prawdę , w ten czas malz iskieś Wës 
wnętrzne chęćj, y wolą zara to wypełnić, malz lerce nakłonione 
dodobrego: Pytam kto w tobie te chęći, y wolą, y. fkłonnośći zá« 
pala, wzbudza? Duch S. ogniem fwoim. Więc gdy ty máiac y 
uznanie prawdy, y nakłonioną wolą odfłępuielz potym tego, y 
tłumifz w lobie te święte fkłonnośći, idźie zatym, że fię ty Íprze« 
ćiwiafz. Duchowi S. A bywa to, yczyni4 tak zwyczaynie či, ktos , 


"rych BOG do wiśty nakłania. Ci ktorych do pokuty, y porzucea 

‘nia złego žyčia nachyla. Ci ktorych do dofkonśłego żyćia napęe 

dza, Ciludźie poki fłuchaią fľowá Bofkiego, y prawdy, Ao 
S 7 
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liby záráz to wypeľaié, ápotym, d veľapražižas feculi fufocantur, 

Y toć to ieftco S. Paweł mowi. Nolite extinguere Spiritum $. Toto 
jeltco wyrzucał ná oczy S. Sczczepańn Farużom : . Vos (emper Spi. | 
ritui S. refiftitis. A! moy Bože tylka ieno wsztzyi w Dafze twolę, | 
Ctowiécze sák wiele rázy tam Duch 3, oświecenia fwoie rzucał £ 

jak wiele rážy kołacał > Fox fember refiffis. Ah! moy Bože! wtey | 


| 


Dalzy, ktora fig wóiele, w (trorach, w rofkafzach cale zotop.ła! | 


co niechśtał uczynić Duch 3. śle dármo zawize, znalazł upor | 
P. BOG nalz inaego zwyczaynego olodi aiczążywa ná zbawie: | 


nie ludźi, tylko fľuwá (wego: Y ieft raka częftokroć kategorya. | 


Náprzod w lercach ludzkich zásiewa ffowo fwoie,žiárno zbawien:. 
ne, a żeby tego dokazat daie natchnienia :Idź tam ná to Kázánie: | 
Mowi radź (ie tego otym: Potym to fowo, iáko žiárno drogie | 
ferce tofpala, rozgrzewa, fprawuie chęći święte, žiar afjelkioneś y 
pragnienia dobre, nád to uprząta trudność, ułatwia przelzkody, 
fłodźi gorzkośći, 8:c. Gdy tedy te kátegorya, y feriem czło: | 
wiek przerywa Bogu, przefzkodźi Duchowi S. Toć idžie zatym, 
že grzefzy ćięfzko iprzećiwiśiąc fię Bogu Duchowi S. Przydaje 
yto: BOG nafz, žeby zbawienie żę de s it do końca: | 
przywieznie łafki do pewnych czálow, do ffuchániá ff wa Bože. | 
go. Racyą z Pifma S. maćieiawną: Nune tempus acceptabile, nuni | 
dies falutis. Mágdálenę, Matheulza, Pawła, fam BOG nawroćlł, 


á przećię go do Aaániáfzá pofłał ná Kazánie. Gdyby. ći byli nie. | 


fľacháli, abo ufłyfzawizy zattumili w fobie fowo Bofkie, iakoby | 
oni čielzko zgrzeľzyli przečtwko DuchowiS.? Nád to: wyraźnie 


“mowi Syn Bolki: Spiritus ubi vult [piraty G nejcir unde, aut quh | 


vadit. Gdžie nauczą, že ieżeli tego czálu ktorego uznaielz pra: i 
wdęodrzućifz Ducha S. światło , iuż potym 'tego nie doydźielz, | 
Jawaa tedy z tego wlzyftkiego rzecz iako tacy grzsíza z przećli 
Wiśiąc fig Duchowi Se Qà 0 i | 
AT : | 


| 
CZEŚĆ! 


j 


ra PAŽE 


| <= Na Niedźielę Mielopujtng: $ 


CZESC WTORA 


Zo ludžie przyimuige fłowo Boże, óurość mu nie daiąć więk fe potepie: 
nie przez to famo zárabiaig. 


| Tey obiaśnioney prawdy idźie druga, že či ludźie, ktorzy 
* przyrąwfzy fłowo Bofkie, á nie dźiąc mu urość, tłumiąc go 
~bez požytku,čisízíze potępienie zarabiają. Pierwíza tego ra. 
cya Pilmá S. Nic niemafz częśćiey w.S. Ewangelii iáko to, že 
ťiglalze karanie, Sad y potępienie czeká fynow światłośći, : Synow 
kroleftwa, niżeli Pogańftwo, &c. -Filii Regni, hlii lucis, ejicientur u 
intenedras exteriores; ubierit fletus, €3 feridor dentium:  Gdźie pro- 
Ízędwie rzeczy uwazayćie: Pierwíza co tą lą Synowie świátłośćis 
Synowie Kroleftwa : S. Cypryan mowi, fa to Chrześćianie, kto: 
rym fłowo Bofkie, Prawdy światło iako pochodnia świeći: gdy 
oni tedy światło fłowa Bolkiego tłumią, ćiężey karani będą, ni» 
żeli éi; ktorym nigdy światło nie swieéito. Powtore to uważyć 
w tym Piśmie S. trzeba: dwoiákie karanie penam dammi, © penam 
finfus. Panam damni, iednąkowa na wfzyftkich , ale pena. [enfus, 
ná iednych tęga ; ná drugich tęfzfza, na innych iefzcze tefzíza. 
To ieft prawda, że Poganie będą karani, ále težey, ćiężey Chrze» 


|. śćinie, ktorzy mieli światło prawdy, fłowo Bofkie, á nie żyli 


tak iako fłylzeli: tłumili to S. žiárno rolkolzámi. Profzę chčiey. 
čie fobie rozważyć owę kompárácya Jezulowe, gdźie Wiernych z 
< Sydonem, yTyrem niewiernym rowna: Ze tibi Corozaimy ve ti: 


jia k bt Betjaida, quia fi in Tyro €$ Sidone, $0, znowu: Terre Sodomorum 


levius erit in judico.  Gdžie iášnie BOG pokazuie że ćiężey tych 


dić, y karać, y potępiać będźić , do ktorych abo lam BOG 
mowił,: abo ffowem Íwoim Prorokow pofyłał, á Oni tym wzgat« 
dźli, #uchali, przyielí,ále záttumili. Przydayćiefz “y to: Servus [ti- 
tuz G mon faciès vapulabit multi AleCh rzesčiánin co uchá HowáBožes 
go. ieft takim fugą, co wie, uznáwa, 4 nieczyni: toť go ćięfzize - 
karánie czekń, Drugą rácyg biorę z $$: Doktorow,. wlzyłcy lie 

M RE NÁ 


s. ná te żgadzają, že Chrzośćiśnie, ktorzy przyiawfzy fľowa Bofkie 


RED 
. ż A 4 | 
tłumią ie, y krość mu nie dźią w Dulzy, ná ćiętzfze piekło zárá. | c 


biáig. „ Lepiey žeby go byli nie ftyfzeli nigdy, Dźie podobieńftwe | p 

S. Chryzoftom : Gdźię chory ie pctrawę zdrową; ta potrźwa. po: p 

ki bytá ná. ftole, ieft dobra, fkoro do złego, y humtrow złych | m 

pełnego, żołądka dofzła, zamienia fię w trućiżnę, morzy męczy í 

| chorego, lepicy mu było niekofztować, S, Auguftyn ták to obs | AŚ! 
Kd jásnia: delzcz y rofa pada tež y maćiernie; zboże rośćie dogu | m 
Ia mna, á ciernie do ognia?  Trzećia rácya: Człowiek fľucháigcy | z: 
U fiową Bożego gdy ták žyie y czyni, dák fľylzy, gdy czyni wnim | Č 

JÚ pożytek fowo Bofkie zarábiá fobie ná wyloki ftopień chwżły wie B 
cznčy w Niebie, 1džie zatym, gdy przyjąwizy fľowo Bofkie, á| B 

nie dáte mu wzrość w fercu : muśl ták głęboko w piekle bydž, já: | di 

| ko miał bydž wyfoko w Niebie ; gdyby był wypełnił, ffówoy p: 
prawdę uznána. Tey rácyi fundament máčie na fłowach Jezufs tą 
wych. Mátth. rn, Et tu Capharnaum nunguid uj, in Celum ewaltadte | pi 

ris! uf: ininferuum defcendes. Chryftus w Kápbarnaum wiele Kán 

Na _zań czynił, wiele cudow czynił. gdy by go ufłuchało, miałobydź tá 
SR A a wyfoko w Niebie ále že odrznéito, u/7; in infernum defendes, Rie, b 
bo... eżećie: Toéby lepiey niefľuchaé fľowá Bofkiégo. Nie idžie zá 8 
Ja . tym: Toé lepiey nie ieść, ániželi boleć potym? Nietak, áleu Bi 

M JEZ przątniy z żołądkź złe bnmory, 4 potrawa zdrowa tobie będźie W 
JE "Tak oderwiy ferce od wlzyftkich złośći, uczyń to wfzyftko, ce ko 

| BOG po tobie chce, 4 fowo Bofkie pozytkować w Dufzy będźia  N 
MowiS. Auguftyn w Rowney ceniebydź ma ffowo Bofkie, y.Nay: łe 

ćwiętfze Ciała JEzufowe. Tećby lepiey nieprzyimowáč Ciała — fti 

Pźńfkiego , niżeli złe przyjmować : „Prawdá! śle Dulzá twoią 12 


żyć nie može bez tego pokarmu: Ták y bež fľowáBoíkiego, — © 
[to 
KONKLUZYÄ (k 


terellow, -dla zabaw świeckich, dla ftroicw opufzczaią : a. Je 
bozmiego żadnego pożytku nie maig: Ab! moy Boże, iako |. ty 
O EN EO ir 1037 KST? i oni > 


m" 


ŚĆ: kázániá idą teprawdy: Ci ktorzy fłowo Bofkiedłan* — 26 


1 


$ 


ś* 


[aj 
E* 


, że: jáko ja fie wydźiwić nie mogę Judafzowi <. w 
Jezulowych achat, ná wfzyftkie cuda Syná B 


„> M Niedžiele Maohi Aną ; Si 
dni Dufze fwoie zawodzą : Prz: čigé ia tego nigdy poiąć nie mogę. 
cotoczynią či ludźie : ktorzy pewnie že z natchnienia Bofkiego 
przychodzą na fłowo Bofkie; potym abo záráz z początku, śbo w 
put náuki odchodzą. Niech mu tylko lada frafzka przyidźie ná 
myśl, zaraz wychodźi! Voluptatibus Jaculi fufocantur: Ah ! nies 
fzczęśliwa Dufza ! Gdybyś była dotrwała, dofłuchśłź ! gotował 


, éi BOG światło, miałćję z gtuntu obiśśnić, ha rozumie przekonźć, 


miał ci wolązapalić , úznatbyš byt złośći tiyoie, zapłakółbyś był 
záráz nád ftahem mizernym fumnienia twego, admieniłbyśbył ży- 
čie "Nie dotrwałeś, utłumiłeś wlzy[tkie pożytki w fercn fľowá 
Befkiego. Coż tyná torzecaełz ? Jeżeli tym ipelobem miá? cię 
BOG zbźwić; á tyś.mu przelzkadžiť > - Idźie z tegoż Kazania y 
druga prawda : lako ćięfzko záwodza zbawienie fwoie éi, ktorzy 
przymojzą ná ffowo Bofkie ferce opoczyfte, to ieft., przychodzą z 
tą rezolucyą wewnętrzną : że choćby. mnie niewiem láka priwdź 
przekonała: Iatak żyć będę iákom zaczął, ia žyčiá odmienić nie 
mogę. Ták (lan, ták wôkácýa mola káže: Y ceż tu dobrego ná 
tákiey fkale fprawić może fłowo Bofkie? - Coż Iprawiły flowa 
Bolkie, kárániá, plagi, Cuda w fercu Farśona :- Induratum ef 
or Pharadnis, Ah? niefzęśliwe opoki, fercá zacięte, y zákámice 
niáfe: tylko ieno wy uwážčie! wiákim ftánie iefteście $ Wifi nád 


| wami ffowo Wčielone, lete naydrożfżą krew. fwoię, áby z mię- 


Kczył, śleie žiárno Řowá (wego, y coż zápožýtek czyni ? Ufychź! 
Niewiem iáká fię z tego [prawićie Bogu +- Non babuit humorem,  Miźs 
łeśkrew moie, miáłeś przykłady, oświecenia , w tobiefz ta WÍzy« . 
fikouschło. Ale naycięfza y naytrudnieyfíza Ípráwá z temi: kto- 
zy lerce maią idkó! rolą cierniem yoftem zśrofłą : pełno w-nich 
chut, żądzy, rofkofzy, marūośći. cokolwiek fig dobrego zaymić, 
to wizyftko przycłamią: * Abož tótvlko jedna byłź nierządnica w 
Jerozolimie? ábož to tylko iedná ffuchála Kázán Jezulowych: 4 > 
przečie wiečie, że tylkoićdn4 Mägdalená ańwroconś* Moy Bo- 
[zy ftkich Kázáú 
ożego patrzył, 
ymwiyttkim co v nim nie pozytkowało : bo cierniem chólwośći, 
| — Ma e; le 


72 KAZANIE 


fakomfbá : zśrofłe, Sámi fadžičie z włafnego doświadczenia: | 
Azaż wy ták wiele razy nieuznaiećie prawdy , á záž. nie mowićię |, 
fami: zapewne to prawdá, ták iet nie ináczey trzeba, coraz y |" 
wy fię ztym odžywáčie : Już też mufzę uczynić, 1už też to žyčie f. 


porzucę. A záž ráz mowićie: Gdyby záráz možná ná puftynią, | 


napokute: Toć wy fami uznaiećie dźielność ffowá Bofkiego : á 
czemuż ulychá, upada > humorem non habet, fufocatur. "Tę 1a mam 
jefzcze uwagę, czemu fłowo Bofkie niepožytkuie w Dufzách na: 


fzych. Otwieráig ludžie uízy, y ffucháig Człowieka: á ferce ma: | 
i4 zamknięte Bogu. - Ah/ nietak. Ycožia ieftem, ktory mowię: | 


Faflu: [um velut es tinniens, ale BOG do ferca mowi: Cathedram m 
Celo habet, qui corda docet, Temu ferce, temo Dufze otwierayćie: 
Domine quid me vis facere P loquere Domine, quta audit fervus tuus. Ah! 
S. moy Panie: cźłą wiecznośćią widźieć y ffuchać čie pragnę ! Czes 
muž čie tu nie mam fľuchaé " - Loquere Domine. Ah!S. moy Panie! 
y coż mnie ty trudnego każefz: 4 choćby co naytrudnieyízerof 


Czyś tego niegodžien, ojedyná Pięknośći moia Boże” “Ah! Ros | 


fpieta ná Krzyżu miłośći moiá, fowo Wcćielone, w ćierniu głowę 


maiący JEZU! iśko fię ty dawno wdźierafz do fercá mes | 
o? Ah! iśkol dawno kołacefz do Dulzy moiey? "Ah! mnie |` 


nędznemu ! kiedyż wnidžieíz y cale odźiedźiczyfz to dźie* 


dźistwo Twoie. Ah! fowo Bofkie, fowo Przedwieczne, pádá« | 


łeś na opokę przy Męce Twoiey ! padałeś| przy drodze, y zdeptá« 
no čie: uprzątniy z fercá mego wízyftkie čiernia, -chéiwoáči swiá- 
towych, niech ffowo Twoie padnie ná dobrą źiemię fercá, mego 


y uczyni pożytek ftokrotny, Amen. 4 


KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ ZAPUSTNĄ. 


Confummabuntur omma. Domine ut videam, Luc, 18: 


p™ JEZUS wiedźiał co go potkáć miáły zá kśtownie, y śmierć | 
e, krus 


Na Niedzielę Zabufiną, 


9 
okrutna w Jerozolimie, á przečie idžie, tym fię čielzac: že fięto 


|. miało fkończyć chwałą iego wielką, y zbawieniem wielu. > (on/u- 


jeré | 


ru 


* mabuntur omnia.  Profzę, wiele też było z Panem Jezufem ná te 


drodze do Jerozolimy. Ewangelya odpowiada: 4/fumpft Jefus 12. 


To z Jezulem ná żyćie umąrtwione , tylko dwánáščie , tak mało? 


Zas wkortr Jezufowi, do Jerychá ná (wywolą oślep co żywo le: 
ćiało. Mili wizyfcy Jezula. To z S. Ewźngelyi, niby zá fundá- 
ment założywizy, ták ia fobie uważam: Temi dniami: dwoiá: 
ki iet rodzay Chrześćiańfkich ludźi : Jedni fa ktorych opiluie Job: 
Ducunt in bonts dies fuos, abo iáko Duch S. Excecavit eos malitia. Kto: 


1ży oślep wlzyftkie dni, y nocy, tak fobie rofporządźili. żeby ie 


ná (wawoli, y niecnoćie traćili.  Drudzy fa ktorych opifuie Apo» 


ftot:  Genurelellum , populus acquifitionis, hereditas Sanita: Kto» 


rzy fię cale (ercem y rzeczą od wlzyftkich ućiech zakazanych oder- 
wali: áczasábo ná famych. rzeczach. Bofkich tracą , "ábo ieżeli fię 
Gielzą, tedy z taką trzezwośćią, moderácyg.táko pierwízych Chrze- 


śćian opifuie S.Cypryan:4 Menfis feroćtioresin cataftas profilive folebant, 
Do-pierwfzychKazania by mi mieć nie trzeba: bo napifano ieft: 
| Ubi noneft auditus, non efundas fermonem. Ia wiem żeći ludžie wo* 


lą fľuchaé czártá, y ćielefnych chući, fmyślnośći (woich, niżeli ffo. 
wa Bofkiego. Do was tedy famych rzecz moiá džis. Nie będę 


"wam żadnych (wywoli chydžit: bośćie wy to fami fobie dawno 


obmieržili: Nie będę was od żadnych ućiech odrywat: boia 


"wiem „ żeśćie wy dawno ferce wafze od nich oderwáli. Ale otym 


do was Kazanie mieć będę: Czego (obie ten ślepy życzy: Domi. 
ne ut videam. Wfzytcy my na drodze:  wizyfcy. do tego iedyne 
go terminu końca idziemy: do widzenia BOGA : Panie niechże 
ia čie oglądam. To pragnienie, żeby fię bardźiey rozgorzało w 
fercách wálzych , mowić będę o tym: w pierwfzey Częśći, idko 
iet BOG w fľodkosčiách hoyny ná tych, ktorzy fię dla niego od 
wizy ftkich zakazanych učiech, rofkolzy,odrywaią.A w drugiey Czę: 
ći otym,že wzpárde momentalaych uciech, Bog całą wiecznośćią, 
y lobą famym nagradza, 3 


M3 |. CZĘSG 


śniam: Xiežná Oftrowfka przyimuigc 1ednégo Cudzoźiemikiego| 
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CZĘSC PIERWSZA. =- 
BOG ná tych w fłodkościach fivoich Boyny. ktorzy fig dla niego ad ref 


i 


zákazánych uciech, y rofkofiy adrywáig: 


/ 


Ni trzeba rozumieć, żeby BOG nafz miał bydź ták (kapým.n£| 


M fwoich kochśnych Elektow. Ma dla nich ofobliw/ze, trwa 


łe, zacnicyfze poćiechy,y Hedkość:, ktoremi férca ich kond 


tentuie.  /Fen punkt olobliwfzey uwagijgodźien więc go ták obia.| 

Pofľa. wydała fe na wfzyftkie áppárencve, y (plendory: ) Kázátá 

? Ai bo, ká : > J pa f: p m 

go prowadźić przez trzy pokoie.  Pierwízy byt wiżyftek od (rebra, 

Axamitaych običiá, fzpálerow: :w tym pokoju gdy obáczyt Szla: 
Y 


chtę ftroyną, urodźiwą; pyta fię czy nietu Pán» Drug, był wlzy:. 


ftek od złorś: pyta fię czy nie tu. Trzeći był wfzyftek od drogich | 


kamieni.  Poląć liç nie mogąc: ledwie kilka Row mogł od zśdw. 


mienia wymowić. Co$ podobnego uczynił P. BOG z ludźmiy 
Trzy pokoie, abo ftopnie rófporządźił: Ordo nature, gratia, glorie, 
Im wyfzlzy ftopień. tým drofzizy zácnievízy. Pierwizy pokoy P.| 


BOGA nafzego ieft ta źiemia, bo iáko ią S. Chrytoftom opifuie:| 
bara púmentarum , carcer exulum, Ieželi to tea oltátni chlew „ to. 


więźienie, mieyfce wygnania, tak śliczne, wdžieczne, : miłe, ták 
rwie fercá ludzkie, że niektorzy ani tefknią, áni pragną Więcej 


Coż rozumiećje, co będźie pokoy dugi, coż trzeći” Jeżeli ták 


choyny BOGiw porządku natury? Cožsiáko daleko hoynieyfzy w 


porządkn łafki? 4 dopieroż w Niebie ? Pátrzčieiáko wam BOG 


, Wizyftkie ftworzenia rzućił pod nogi, v dorozrywki, do ućiechy 


dožyčial, dozdrowia. Weźćie widoki, theatra, opery kolztowne, 


a ktoby nie rád ak naydłużey? Weźćie wiazdy, tryumfyl, zdro | 


gim fplendorem, A kogo tefkno patrzyć ná to? kiedy co raz Co 
nowego mu oko delekrnie. « Podnieśćiefz ie wyżey fercá Chrze: | 


śćiańfkie, wiśrą obidśnione ! „leżeli to wporządku natury tak hoy- | 
ny BOG? coż wy rozumicčic iąko hoynielzy w porządku łat! > 


LS 


8. miig godźina, druga, trzećia, iuż wieczor, iuż noc: wlzyfcy mie 


Na Niežiele Mie[abuftng. 3% 
Jeżeli ta dla čistá, dla oka, zmyfłow bydlęcych, tákie wdźięki, 
flodkosči wylał! -Coż dla Dulzy“ muñ bydź coś ofobliwizego, 
zicnieylzego? Y toc toieft žegdy ná iáką Dufzę BOG choć ie: 
den promień, iednę krople fiodkośći (woiey Ipuśći » iuż tákiey Due 
fzy ćięlzko y fpoyźreć ná świar, wlzyftkie iey mśrnośći obrzydną + ` 
wízy (tká tópnicie „Anima mea liguefafa efl. W žyčiu S. Brygidy Szka. 
ckieyľánny czytámy:profitá iey ślepa jedna Pánieňká o wzrok pro 
fiła:potym rzecze.niech ia nie widzę wiecey,bo 1m więcey widzę ná 
śiemi tym więceytrącę naDufzy,CoPawłow fto dwadźieśćia lat,coAn 
tohiufzow dźiewięćdźiefiąt lat,co tyfiącinnych napuftyni trzymało, 
oderwanych od wizyftkich fłodkośći; Mawiát ieden Tlicolog,wole 
wizy ftkę naukę ftraćić , niżeli iednę godźinę modlitwy z Bogiem, 
Coż mu ták ferće kontentowało.* Karol z Cefarzź Puftelnik. fpy- 
tany w ktorym ftanie znáíz (ie fzczęśliwfzym czy ná Ceľaríkim tro: 
nie, czy na puftyni” Rzekł: gdybymi wlzyftkie całego świata 
Dobra, rofkofzy, fortuny dáno džié: płunąłbym ná to, przez ies 
dne godźinę ferce moie więcey ma od BOGA fłodkośći, niżeli tam, 
Dawid ybogáty, y rofkofzy mśiący, y zwyćieftw pełny: Coż 
on też otym fadžiť ?  Cencujifcit ac defcit anima mea in atria Domini. 
Wizyftko u mnie zá nic: śle do tego pokoiu, do przyfionkow two« 
ich fódkośći prźgnie, tefkni, omdlewa Dulzá moia, - Przyday» 
ież iefzcze y to: co wy fami doznaiećie |: że wlzyftkie zmyfły nafze 
tępieią, Co raz fłabieią / oko, mak, ftuch $c. A zátym iuż nie 


może mieć człowiek tákiey ućiechy, rofkofzy, z rzeczy wido« 


mych,pięknych, ftodkich. Zaś rozum, y wola ludzka, im głębiey — 
fię wpátruie, y zatapia w rzeczy Bofkie, tym chćiwiey, tym ` 
tężey do nich leći, tym więklzą z nich zábiera ućiechę. Nigdy fię 
tępić, zmordowáč nie môže. Nád to te wizyftkie zmyślne učie« 
chy, ponieważ ią zbeftyśmi, z bydlety ludžiom pofpolite, nie mo» 
gą cale, zupełnie nigdy nályčié rozumney Dufzy. Prolzę wyžey 
do trzećiego pokotu y ftopnia, podnieśćie ferce walze : "Co Bog 
gotnie, iako tam hoyny, in erdine obrie! w Chwale wiecźney.? uż 
też tu milcz ięzyku, (toy rozumie. Ma Kázánie do ludži Pavreł 


dáie 
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dźie láko wryci ftoig? Cożwas to trzyma? — czásby ieść, czásby | 1 
fpić? niemyśli żaden otym. laki taki mowi: oto rozum moy 8 
| nalyćić fię nie može tym co fłyfzy od Pawła. Oto pamięć moiá W 
napełnić fię ták fłodką mową nie może: | Oto wola moia wizyft: | Z 


kiemi afekrimi, ferce mi rwie, dotego, czego ia nie widzę tylko | 2 
fiyfzę odPawła: A coż toieft? wżdyć to Póweł człowiek, tak | ti 
jako y wys mowi Coż fądźićie, Gdy fant BOG rwarz, w twarz | b 
mowić zacznie do (woich Elektow ? tam dopiero rozum zupełnie | 
ukontentowány, wola upoioňa, nalycona! Satiabor cum apparues 
rit S. Ambrozy ták Argumentuie: Gdy malz upodobanie w || 
dyfkurfach iakiey Ofoby mądry, piekney dowćipney, zewfzyfłkie: | 
mi rálentámi. Nie možeíz fię go náfľuchaé, nápátrzyé, radbyś | 
dźień y noc trwać patym: umyślnie przy ftole gdy onmowi © rze: | 
czach poważnych, nie piiefz, żebyś fis nie zálat, żebyś mogt-iák | 
naydłużey ć.elzyć lerce twoie: Cożki:dy ten w dok y to ukon | 
ji tentowánie twole minąc muśi, ale kiedy to BOG j|fam niepoiętey | 
| fľodkošči , wdźięcznośći, pieknosé1,. mądrośći, morze, wynurzy | 
„fię Elektom fwoim? Ten BOG: oktery ofobie rzekł: | (ffendam 
|, tibi omne bonum! Ten BOG, o ktorego Pięknośći tak wiele kfiąg 
= pilano, á iedney kropelki dofkonale nie wyrażono. Ten BOG 
| „ktorego mądrość granic nie ma? Ten BOG, ktory fam iedynie W | 
| fobie ma y zamyka, wfzelkie iefteftwo, Dobro, y fłodkość. Co | 
rozumiećie: iak wiele jeft Swiętych Panien, rodu Pańfkiego, fub: | 
telńośći delikátney, niedotkliwey, - piefzczoney, ktore fię cale ód | 
| wfżyftkich ućiech, fartun.rozrzywek oderwáty.w Zákonnach zam! | 
w * knęły! Profze czym fię te Dulze tam utrzymują! w.oftry m,przy: | 
krym, teíkliwym žyčiu. Mowićie? maią rozrywki, zábáwy, t0- 
boty, (piewánia! To nigdy zupełnie ferca ufpokoić „utrzymać nie | 
może : boieft rak wiele, ktorzy to maią, á przećię nie (4 ukontené| 
rowami. . Dufza ludzka z iftoty fwoiey zawfze chćiwie počiechs yi 
| ukontentowśnia (zuka,. mufi tedy bydž co innego? Coż tedy mas, 
M LK ia? Słuchayćie: Dwie śioftry rodzone, rodu wielkiego, Z iachaży! 
LIB fię iedna od czternaftu -lat Bogu ffuży,. druga na świeóe; Pytaj 
„A o. fię tedna drugiey, czy iefteś kontenta z žyčia (wego, odpowie.z4% 
konnicą ja tylko w Niebie coś lepízego miec będę, a druga, rzekła i 
i 
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* ja przy wfzyftkich tozrywkach, ftroiach, wefołych tańcach , ni- 


gdy nie ma m pokoiu, ućiszenia , choć mam co kocham, to mi 
wlzyftko obmierznie: Ah! gdyby ktoich (pytał, co was tu trzyma? 
ná pewaeby wyznały? ototenkierki, tekropelki, ktore nam Bog 
zlytá, o twoiey Dobroći, pięknośći, mądrośći, fłodkośći.! Jeżeli 
tedy kropla 1edná Boikiey fłodyczy całe morze gorzkiego, żyćia 
ták cukru.e? Coż ladžičie, gdy fię całe to morze nieprzebraney 
fiodkośći wyleie, 


CZESC WTORA. 


W zgdrdę momentálnych uciech, BOG wiecznością, J. foba famym 
nádzrádza. 


Rzy dayčielz do wfzyftkiego wieczność nieprzeżytą. Zeby 
P człowiek był prawdźiwie fzczęśliwym, dwuch rzeczy trzebá: 
Pierwfża, żeby on poznawał, y znał do siebie to, že ieft {zczę» 
śliwym , že ieft-w fzczęśćiu , bo iako do tego, žeby kto był pra. 
wdźiwie niefzczęśliwym, trzebá żeby on znał to do ślebie , že ieft 
W niefzczęśćiu: Y tak człowiek pliány, ábo fzalony w trącony 
du więźienia, oniefł w niefzczęśćiu: śle ze nie zna tego do fiebie, 
nie ieft niefzczęśliwy. Tak yru: Uftroy ty beftyą w drogie fzáty, 
abo trupa potož na tronie : trudno go z wać lzczęśliwym, bo tego 
nie zna do fiebie. Druga, žeby kto był prawaźiwie fzczęśliwym, 
trzeba żeby on pewność miał, że tego nigdy nieftraći. Y ták ná 
Žiemi żaden nie może bydž dofkonale prawdžiwie fzczęśiwym y 
choćby wlzyftko miał, bo wieże mu to śmierć wydrze. Zaś w 
niebie każdy zná to do fiebie, że ieft fzczęśliwym, že mu niczego 
nie braknie, widźi y to, y wie pewnie że mu tego nigdy nie wydrą, 
Tam dopiero mówić m že: Quis me Jeparabit a charitate. Certus [um tc, 
nád to proíze uwążyć:Chryftus łożył dla nas nie jedno weftchnienie, 


nie iednę kroplę krwi, śle co miał drožízego nád žyčienád zdrowie, 


krew, y fławę fwoię,  Wizyftko to tak hoynie łożył, że fobie 1e. 
dney kropli pod fercem nie zoftawił, Prolzę coż on nam kupił zá 
RZ N - to? 
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to" pewnie nie te dobrá, ućiechy, honory, marnošči žiemfkie, 
bo tego niegodny: Kupił tedy inne dobrá, učiechy, rolkolzy, zá | 
cnieylze | “ Mufzą tedy bydź bez porownánia, dáleko drožíze, zá. 
cnieyfze, naymnieyfze učiechy ná Dufży, poniewaz ie mądrość 
wćieloną famym żyćiem, ázátym ľamym loba kupiła, = Dáie kto 
zá diáment máły fto tylięcy, wfzyfcy wnolzą, muśi to bydź rzecz | 
drogá! Dáie Chryftus całego śiebie nieofzącowany (kárb 


s żeby | 
nam kupił učiechy, y dobra wieczne, dobtá Dulzy | Coż teža 
„tym fądzą ludźie? Ah! zdrowy rozumiezidkeś to (obie fzacować | 


powinien? źle rozumie głupi, iák to mato uwažafz. 
bie ták, ieł Dufzá nie jedná w Czyfcu od ftu dwieście 
zatrzymana, od wfzyftkich zápomnioná! 
znośnym upałem, śle oraz y utefknionym p 
Boga. Pytaćiey, malzże też tu śby iednę folgę w tych upałach? | 
odpowie: tę tylko iedyną, że kiedykolwiek po tych upałach,przy. 
idę do widzenia Boga? Ta nádžieja jeft ieyochłoda iedyna. Coż | 
to człowiek ná Ziemi: między tyfiąc ućilkami ? W tym więżieniu | 
gdźie ogień pożądliwość: gore, zatrzymana Dufzo, czymże fię c p 
fzylz? Videbo Deum Salvatorem meum. S, Franćifzkowi przez lat | 
- dwie w fmutku, olchłośći, defolacyi będącemu? «Anioł pokazał | 
imię zapifane iego w klięgach żywot. Y to było iuż dofyć ná 
rozwelelenie Frančiízká, Ale ná což ia to mowię: muličieé wy! 
fami przyznać: Oto was żadne ftworzene wdźięki, pięknośći, ros. 
zrywki doftátecznie ufpokoić nie mogą: Gdy fobie w fpomnićie, | 
„że lie to wfzyftko (kończy, tym lamym ferce 1ak mieczem z ráfiio- | 
ne, Dufza tedy mufi koniecznie przyznać, że ieft coś trwallzego, | 
olobliwízego dla niey. | Rzeczečie mi: darmo fię bawifz nád tą pra“ | 
wdą: my to zápewne Wiemy, že ták ieft: ále dwie nas rzeczy bas) 
rzo odrazśią , od fzukania tych prawdźiwych poćiech.  Pierwíza, 
widźiemy ze trzeba wiele trudnośći zgryść, zwyćiężyćniżeli do te 
go przyidžie (z : Druga, mogtoby fie znas wiele takich odważyć: | 
śle to ftratzna, że trudność wielką w trzymániu tych počiech Du-| 
chownych ? Jeden moment, jedno fpoyżrzenie, wížyftko wydrzeć, 
może / Odpowiadam ná to. Dźiwna to tzecz; Dla zniko:. 


a mych 


Pomyślcie fos 
lat.) y daley 
Gore: áh! gore? nie. | 
ragńieniem / widźieć | 


E 
É 
p 


bas I| 
fza, | 
> te. 
żyć: | 
Du- | 
rzeć | 


ko... 
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| 

|; 
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` mu kázáł całe nocy ná tańcach zdrowie tatg 


| [ze :ále coż? boię fię tego: Hic komo cepit edificare, 
' fummare: Y te žiemíkie ftrace, żyćie mieć będę mi 


„nie doftąpie? Ah! šlepoto! 


. pewne? Ab! zścietośći ! Y doczefneć wydra | 4 
P £ ydra 
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mych, krotkich učiech, daleko więklze trudnośći 
„ utrzymánie ich więceyłożą. Komuż kiedy BOG k 


znofzą, y ná 
azał z moftu;/z 
owie wypić, ko: 
ść ? á przećię wy to 
mi kto ielzcze : Ia. 
Dobr, y poćiech Bo. 
że tak trzeba, ná to mam Du. 
© not potuit tons 
zerne. Y tam- 

tych niedoydę? Ziemíkie, doczelne ućiechy ftráce, y wiecznych 
Y doczefne miną, y wiecznych nie 

doydžieíz?  Y'te doczelne ftracę, y Niebielkich nie doydę, żyćie 
mięć będę mizetneż 4h! obludo! y doczelne rofkofzy w mo: 
menćie zginą, y całą wiecznosčia żyć będźielz nędzarzem, bez Bo: 
ga! bez folgi! bez počiechy! Y doczelzne ftrace, y wieczne nie 
wkrotce, 4 pos 


okna fkakać, komu kazał fzklenicę gryść, y zá zdr 


dla krotkich ućiech wálzych czynicie/ Rzecze 
bym fiędawno byt puśćił ná fzukanie tych 
fkich, Duchownych, bo ią widzę, 


-dobno dźiś zśróż! Y od wiecznych BOG čie odladži,Chryftus od- 


Bega, Gdybyś tylko ná Rok jeden ! ná fto, 
„W Niebie, y widžicé Bogá! darłbyś fię przez 


Wię więcey. Gdybym tylko ná ieden mom 
| gotowem te iwizyltkie kátownie, męki, co były, 
| Ahiedyná pieknosči,ah! morze fłodkośći hoyne, 


rzućijf Ah! wiáro nafzś! y tákże ty wierlzylz? także ty fzácuieíz 
ná tyfiąc, miał bydź 
tyfiąc piekła ? Coż 
mám czynić? gdy mnie to fzczęśćie ná całą wieczność czeká £ Mos 
ent widžiaf BOGA / 
fą, y będą znofić? 
rozrzutne ná nas! 


Czemuż čie to nie znamy ? Czemu od ćlebie, w tobie prawdźiwych 


dobr, počiech nie Ízukámy ? 


KONKLUZYA 


da "Erazže fądźie, co to tracą dla momentálney rofkofzy, fičie: 


chy, źli Chrzeáčiánie,, ktorzy oślep iáko głupie ptaltwo ná 

lep lecą : moy BOZE, iako wy (ie náfľuchačie ftráfznych 

y tragicznych przypadkow temi dniami! Ten ná grzechu zabity, 
den, w poiedynku o metrelę zginął ! Tego páráliž w tańcu zárážiť, 
OR N2 a> Tem 
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"Ten piiány iadąc, zkonia fzyię złamał. Y żyćie mizernie tracą, 


y prawo do Niebá» y fzczęśliwey wiecznośći, zá moment poćie= 


chy tracą. Rzecz wiadoma y Drukiem rozgłolżona, po świećie. | 
Trzech komelow w Niemieckim Pańftwie Málzkárády niezwyczays | 


nemyślą: fami Lwie, larwy, 4 dwor wlzyítek w źwierzęta, y bee 
ftye ftroią: Major domo odradza :Coż to potym, czyż śię nie może u= 
ćielzyć innym fpofobem #  lečžmy po luczku ? odpowie ná 
to fwawola. A Co tu w tym złego?Co tu w tym złego? dofyć że fię 
toBogu nie podobą.Co tu w tym złego? Coż gorízego 14ko człowiek 


wbeltyą zámienionyfCzy was inż wftyd bydž ludźmi trzeba konie- | 
cznie z beftyámi fię rewnáć? Cotuwtym złego ? dość złego: | 


że ten kozt, tak wielki, idźie ná marną ućiechę, ktory 
mogł póyść ná pomoc nędznych? : Dość złego,że tym poftępkiem 
poddańftwo zgorízone będźie. . Nic nie wfkorał.  Poftroiło fię to 
co żywo, w larwy beftyi, fami komefowie ná kiztałt Lwow, Z 
grzywami, z grzebi , Lnu rolzczefanego,n4 terpetynie, y żywicy 
fadzonymi, udawali (cene: przez drogę (wywolá beftyalfka, krzyki 
tyki, fkákánia, 8xc. Stanęli u ftrgia wpafácu: Tanieć przy ©" 
gniach / wpuł naywiękfzey učiechy chłopieć świecy nos učierálac 
ogień ná iednego komelá zarzućił,  zaymie fię Lew gore, drugi 
go ratnie, y ten fore, y tre ći, Kzucaią (ie na źlemię;co ráz bardźiey 
przeymuie plomicň , Dla Boga wody / Rzecz džiwna! co żywo 


leći po wodę, wizyftkie dzbánki, konwie, naczynia tłuką, żaden | 
kropli wody donieść nie może: Gorcią Panięta, 4 ryczą od bole- 


géi láko Lwi! wfzylcy ręce załęmuią, żaden przystąpić nie može t 


Yták w oczśch ftryia zgorzel. Mowćiefz teraz co tu złego ? á 
zážby BOG dopuśćit ráki ogień? Ah nielzczęśliwe učiechy! takime | 


że tylko ogniem fie koňczyčie? Tych ia nie lądzę; Ale otworz 


čie fobie piekło, rachuyćie tam Cbrżeśćian, wiele tam milionow | 
gore” áh | gorć! ktorzy dla krotkiey momentálney ućiechy, Y| 


Niebiefkie delicye ftračili ! y przeklętą zaczęli wieczność ? Ah! 
Rofpięta ná Krzyżu miłośći moja JEZU: jako ią ći wydźiękować 


nie mogę, y Bie umiem, žeš mi prawo do wiecznych pociech kupiły 


Krwią, y śmiercią twoi? Tys przez lat trzydźieśći uzy » gk, 
2 ' > -pil 


I 
i 


t 
| 


par M a W O AL M a 


Ná Wiiębną Srzodę, ábo Popice 101 
cą, | pli momentu welolégo nie miał /  žeb- lię čielzyť całą wies 
ic- | cznośćią Tyś gorzkikielich żołći (meki ipe «ił żebym ia w morzu 
sie. | fľodkosči Bofkiey zatonął” Tyś fię fmućił, aż do śmierći! že 
dys | bym ia byłwefoł ná wieki! Y takže ia mam 24 ieden moments 
bee | žieníkiey učiechy to wlzyftko tráčié? -Nácožia mam ferce moie 
u= | záprzatáč temi (prośnemi ná žiemi rofkofzami ” widząc, že mnie 
ná | czekála wieczne? Ah! JEZU! przyuczay mi Dufzę moię, ferce 
omoie, do miłośći twoiey zá w czafu „żebym čie całą wiecznośćią wis 
iek | dźiał y kochał, Amen. 
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eg 2 WSTĘPNĄ SRZODE ` 
fi do POPIELEC: > 


iige > "GRAB: RA. > 
ugi unatw nolite feri ficut Hypocrite trifles, Matth 6, . 
siey ; 


wo pD: czas, daie y fpofob do pokuty miłofierny BOG: Tente 
ieft czas, o ktorym Paweł S. mowi; Nune tempus accepta: 
| bile, nune dies falutis. Ten to ieft czás: oktcrym Syn Bo 
że! | fki: Arite panitentiam appropinguavit enim invos Regni Dei: Ten toieft - 
rá [poloh ktorego wízyfcy zážywáli, ktorzy przez pokutę zbawienia 
ime  doyść chcieli, Czytayćie (obie pokutę Dawida, pełna poftu. pos 
orz. piołu, oftrego umartwienia. Nawet Syn Bofki gdy 1aż fprawę zbá- , 
aow | Wienią nalzego miał zacząc; gdy pokutować inż bliżey zá ludźi 
ny zaczął : Jejunavit 40. diebus, 40. nelibur, Ale czemn Syn Bo- 
Ah! fki, gdy każe poft, y pokute czynić, upomina: Nolte fieri tria ` 
wać Jer: Każe to z wefołośćią , y ochotą czynić. © Dwie te. 
„pił go łą racye, ktore wam. ná tym Kazaniu wytłumaczę : 
kro; Pierwiza „ z ochotą y wefto; pokutować,, `bo wielka, y | 
„pli N3 BiG 
| 


p 


108 ANIE 


niepoięta Dot olkie nad grzefznym gdy mu dá. | R 
ieczas, y fpof ým w pierwlzey Częśći. Druga, a 
Grzelznik powinien % taką, z £bo więk(zą ochotą pokutować, ziaką | e 
grzefzył, O tym w wtorey Częśći, 44 M, D. GL M 
a 415 UP LE RW SZA. E 

| gier 

Z ochotą y wefoło pokutować, bo niepoigta dobroć J. miłofierdźie, |Boftie, | Sk 
nád grze(znym , gdy mu daie cxás, y (pofob da Pokuty, gra 

Ażdy grzefzący ćięfzko, tráči práwo do Niebá, tráči łafkę'y | ták 
K przylážň z Bogiem, Stáie fię niewolnikiem czártá ná wieki, Px 
Ta prawda ielt ták “ alná, že krooniev v | des 

tpi, tym amym nie ieft prawdziwy Chrzescijanin — Pr> 
człowiecze; co to ieft (tráči“ o P 1401 BX 
iaźń zBogiem ? Gdybyś cii wia. mial, wfzyftk 
ftkie przyjaźni, á ftráčit to dźiś, Straćiłbyś dym ja 
` przećię iakby čie ta fzkoda zafmnóiłś! 04-1 s 
prawo do tey [fort gdyby čie z T 
czył y odrzućił ná zawize, á dopierož gdyby ná wie 8” 
kto trućiżnę zadał,abo śmiertelną ranę fikoby čie nic . ery 
zwelelié niemogło! Gdybyči dźiś nayukochańlytw _ 1 
čiel nágleumart.  Wiecey“tračifz gdy przez grzech traćilz prawo | "UZ 
do fortuny wieczney. idy cię ten naznkachaňfzy Przyjáčiel odíte. | (M 
, puie. Cožrozumifz iana te 14 J 7 łoślerdźie: niepoięte | wę 
í twoiego, gdy či dáie czas, y fpolob , żebyś znowu tego pra: Rn 
vaal tez pokutę, żebyś dołafki, y przyiaźni z Bogiem przy: | W 
fzedł.  Przydąyże ieszc Ma z przviáčiela, abo Dobrodźies | "Y 2 
ia człowieka, ták iáko , ./. gdybyś. go raz obraźił, mogłbyći raz | a 
odpuśćić mogłbyćię znowu przyiąc do przyiaźni: śle fprobuy, us | FS 
czyń mu áffront drugi, y trzeći, y CZwárty raz, wizakże doznalzy | > 
że či ná oczy do fiebie nie da. Uznawayże co to ieft za Dobroć, yi ki 
niepoięte Miłośierdźie Bogá twolego! Ty am lepiey wielz, ińkoś i W; 
wiele rázy zraniť lerce Oycá twego! Wieleś mu afirontow, uczy: | V 


nit, | 
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Ná W/ffebna Śrzode, ádo Pobielec. 103 
nił oto dnia niebyło w żyćiu twoi m, bez ofobliwey obrazy! poda: 
bnoś wfzyftko žyčie twoie ná tym ftrawił, Sc" Z tym wfzyftkim, 
ten Oćieć! ten Pan! czas ćidźie y fpofob, ábyš (ie z nim poiednał — 
przez pokutę: Małaż to Dobroć, y Miłośierdźie nád tobą ? Ale, 

toiefzcze mnieyfza / więcey ia tobie pokazuię człowiecze. Wiefz 
ty otym, że przez ieden grzech śmiertelny zaftufzyłeś piekło, o« 
gień wieczny, Natężyłeś złość tegoż grzechu twoiąniewdźięcz nośćią 


| awerfyą ,powtorzeniem, y wzgardą wewnętrzną práw Bofkich, toś 


jp 


k 


_ łośierdźie Boga 
Wiečie wy bąrd 


tym lamyým nśtężył fobie piekielne męki. Porachuyže wiele takich 
grzechowbyło? wielenśtężonych ztošéi?Ták wieley z taką : miarą„y z 
takimże natężeniem ognia zafłużyłeś męki,y katownie, ktoreś miał 
znofić całą wiecznośćią.Funduie fię to ná Piśmie : Śuantim in deliciis 
fuit, tantum date ei tormentorum, Pattzie co z tobą BOG uczynił? 


 Ototocoś miał w piekle według záffugi, y miary grzechow , ćier« 
| pieć, odmienił či to, yzdaie natwoię pokutę dobrowolną : Mia« 


łeś ćierpieć, y pokutować, y dość czynić fprawiedliwośći Bofkiey 
całą wiecznośćią, On ći to odmienił, y náznáćzył či czas krotki 
W życiu do pokuty.Miátes znofić głód wieczny,on € to w polt kro- 
tki zamienił. A nie ieltže to niepoiete mifosierdžie Boga twoie« 
go”  Tylkoieno toty człowiecze poradź fię fumnienia, Wiary, ue 
czyń reflexyą, żywą, fpoyzrzyi w piekło! Wielež tám ieft potęga 
piónych zá takie grzechy, w ktorych ty iefzcze żyiefz. Oto ten 
iuz kilku fet lat zá grzech nieczyfty gore, . pokotnie, goreć y pokus 
tować będźie całą wiecznośćią ! ájty 1efzcze żyefz, y daieć BOG 
czas, y (pofob do pokuty! Czemu tam temu nie dał?.dał tobielczy- 
meś tobie to zafłużył?  Małaż to dobroć! Oto ten łakomiec zá 
fwoie nienályconé chćiwośći, Oto ta Dartha zá fwoie lubieżne amo< 
ry, ftroie, Oto ten młokoś zá fwoie fkryte, wlzeteczne nałogi, o= 
to ten (zczarpacz zá fwofe zdžier[twá. Oto ten mśćiwy za (woie 


| nieubłagźne gniewy od kilkudźiefiąt, kilku fet,kilku tyfięcy lat ga- 
Te, pokutuie, 


goreć y pokutować będźienawieki| Ty žyielz y 
malz czas od Boga y fpofob do pokuty; Małafzto Dobroć, y Mi» 
nád tobą > Ale przydáie ia icfzcze więcey nád to. 
20. dobrze, o tymą co was wiárá S, uczy, y lam to 

rozum: 
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rozum pokazuie: że człowiek bez BOGA nic uczynić, pomyśleć 
wymowić nie może. Patrzže ileś razy grzejżył przymufzáteš Bogą, 
żeby či pomagał, żebyći ffużył do grzechu, Y náto fię u Prorokń | 
nayboleśniey fkarzy : Servire mefecykiin peccatis tuis. X ielttom 
_ prawda rak ftrafzná, ták przenikaiąca wfkroś Dufzę y ferce , że 
gdy o niey myślę ufycha ferce we mnie: Ah! moy Boże - BOG. 
człowiekowi, robakowi fłużyć, pomagać muśi do tego, czym [ie | 
naybardžiey brzydži. Ah! moy Boże: BOG Naywyžízego Mája 
ftátu, mocy niepoiętey muši fľužvécztowickowi dotego, náco pé | 
trzyć nie može! Chčieyčie ieno wyto lepiey, żywiey przeniknąć: 
więkfza to ief, niżeli gdybyś przymulzał Oyca, žeby Syná zA, 
bił, żebyś przymufzał żonę, žeby w oczach męża (wego grzelzyła, 
Coż ia tedy ztąd wnofzę " ffuchayčielz: oto wás pytam ná co to 
BOG czyni, že ztáka čieízkosčia, y žniewága Májeftátu {wego 
grzefznemu fłuży dozłego?Czyni to iedynie na to;żeby fię człowiek | 
upamiętawlzy, potym teyże pomocy, y tegoż konkurfu zażywał, 
ná cnoty heroiczne,ý czynienie pokuty. Y ná tomudáie CZAS, 14| 
to mu żyćieiedynie przedłuża; żeby iako przed tym Boga przyć 
mufzał do ffuženia w grzechu, ták żeby potym z taž pomocą czy: 
niť odważną pokutę. Tylko jeno wežčie ná uwagę Magdalenę, iá 
ko oná przedtym do (woich fprolnośći przymuľzátá Boga, żeby iey 
pomagał, y fiużył, tak potym przez lat trzydźieśći pokuty oftrey:! 
zażyła teyże pomocy ná pokutę. Sądźćielz małaż to 1elt Dobroćyj 
Mitosierdžie Bofkie > Nad toiefzcze wam y to do głęblzey uwś| 
gi dáte. Widźiemy iáko Sędźiowie źiemicy karzą przeftępnych 
Złodźieia, publicznego łotra , kažitodzce. Cudzołoźnice : wit! 
fzáia. ćwiertuią, palą, męczą, w koła wplarśią. Y me dáig im 
fobie obierać, ani męki, śni šmierči, áni czalu , ále czynią zniemí | 
ták iśko práwo iáko iprawiedliwość każe, gubią y tracą ich „ ták 
iáko mogą nayokrutniey , to iefł odeymuią im, y żyćie, y fławę 
ktore rzecy u ludźi (4 naydroźlze. Gdy zaś BOG z człowiekiem 
grzelfznymfąd czyni : patrzčielz , y uwážayčie wizyftko co czyni 
Przeftrzegą fławy iego dobrey, y poczčiwosé mu wizyftkę u lk > 
déi w cale zojtávnie, 
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tu obliguie. Dare mu czás do tego, yžyčie mu przećiąga umyślnie, 
żeby fię mogł wyptáčié. Dáie mu (karby zafług krwi, y męki, ży: 
čia, y śmierći ]Ezula.  Kontentuie fię łzami, (zczerym ferca fkru» 
fzonego niwroceniem. Ták iśko mačie o |Dawidźie ; do ktorego 
pofat Proroka: Trium ttbidalur optio, Ah! moy Boże: mogęż ia 
pomyśleć więkfzą Dobroć y maiłośierdźie” Ah: moy Bože“ czy 
mogęż ia iuż więcey życzyć fobie czego nád to °- O Dobraći! o 
miłośierdźie! o niepolęta miłośći Boga mego! 0 niewyczerpane 
fkarby łafkawośći, fodkosci Qyca, y Pana mego; 


CZESC WTORA. 
Grzefznik powinien ztáka ochota pekutowóć, z taką Zľzefzyť: 
i Le idźmy iuż do wtorey Częśći : Grzefznik powinien z taką 


abo z więkizą ochotą czynić pokutę, niżeli grzelzył, Bo coż 

toieft prawdźiwa y fzczera pokuráť.  Tylkozupełne, dofkos 

nałe oderwanie, y- odwrocenie lerca od rzeczy ftworzoney Zákázás« 
ney, a ochotne y wefołe nawrocenie, y obracenie fiędo BOGA, ida 
ko naywyż!zego dobrą. Ia tedy mowię tak: -Im ochotniey, im 
żywiey, y odwaźniey człowiek oderwie ferce od rzeczy zákázá- 
ných, y z wiekíza ochotą, y natężeniem affektu obroči fię do Boga; 
tym bliżey, y ochotniey BOG fię do niego nawroci : tym 2 więkizą 
fkłonnośćią na niego BOG obroći oko y łafki (wsie. Y to tojeft, 
co mowi BOG :  (onvertimim ad me, 8$ ega convertar ad uns. Wlzak 
wiećie zEwángelyi: źe nie Qyćleć do Syna marnotrawnego pofzedł; 
ale fię fam Syn pierwey porwał cchotnie : . Surtam , © ibo Toż do- 
piero Qyćieć do niego fię zbliżył, upźdł fyn do nag Qyc4, 4 Oyceć 
na Syna (le (kłomił. Szátę mu y pierśćień dał, Przeényko tey prá- 
Wdžie grzefzą ćktorzy mowią :ieźeli mnie Bog chce zbawić: tedy» 
on mnie fam (obie nawroći: Prawda toieft:że Bóg pierwlzą łatkę dá- 
iąc grze(znemu. fam go náwraca,álexeželi ani teyłafce pier wlzey das 
dzą refiltencýg, nieporwą lie zaraz, zginą. < Kto pofzedł do koga, 
: Q Z czy 


šo% OOKRAZAÁNIE „AJ 
czy JEznsdo Magdaleny, czy ta do niego. Pierwfza táíká była (tu. | 
'chanie Kazań Jezufowych, potym zaraz polztá. Grzech u 3.Chry. | 
zoftoma powietrzem, u S. Augultyná ogniem. Ignis (oncupijcentia, | 
bá y Pilmo S. ták go nażywa:  Supercecidit ignis, €9 non viderunt fo 
lem. Powietrze, y ogień bywá tęgi,y težízy,y naytężlzy. Tak grzech u. 
iednego będzie z więk(zą, u drugiego iefzcze z więkizą natężnośćią,z. 
więkfzym przylgnieniem, z więkizą wzgardą Boga. Y tak máčie, | 
čiežey karany Kaim , niž Adam, lubo ten wlzyftkich 
zgubił, ten tylko iednego, bo Kaim z więkfzą reflexyą natężonośćią | 
gniewu, y złośći grzelzył, Adam ufidlony affektem Ewy. Ná, 
wafz rozlądek zdaję Będźie dwoch młokolow; ktoržy fig dźrwne: | 
mi affektámi zákocháli w ofobie: ieden z nich mowi: co dać; to. 
dać,byle doyść affktow tey oľoby,á drugi mowi:Choćby yDulzę ftrá | 
éié choćby yBogá odftąpić ná wieki.y zginąć. Coż ladžičie:ktoryž tuz. 
wigkíza natężonośćią grzefzy?Idźie tedy z tąd tákowá koniequencya. 
Gdy człowiek nawrocony do Boga chce pokutować: powinienz > 
wielką ochotą nátežonosčia affektem, ferworem , to czynić, niżeli 
grzelzył. A todla tego, żeby té ftopnie, w złośći grzechowey 
zniofł, zepfuł, y znifzczył, mufi on przećiwne ftopnie cnoty, po: 
kuty czynić, Y tak zwiękfzą ábo przynámniey rowną ochota od: 
wagą powinien pokutować, niżeli kiedy fię odważął na grzech. Y 
to to ieft co S. Auguftyn radżi: Quales impetus habuiftis ad mundum, 
tales impetus habeatis ad mundi Creatorem,  Nákoniec dále wam y to 
do uwagi: Ten ktory z wielką ochotą grzefzył, ktory znatężonym | 
áffektem do rzeczy zakazaney przylgnął, ieżeli nie z takąż, źbo | 
więkfzą ochotą nawraca (ie do Boga. y niechce z takąż ochotą po. 
kutować, ziakągrzetzył, tákowey iawnie pokazuje, że fię mu 
bardźiey [grzech podoba, niżeli Bog, bárdžiey ma ferce iefzcze zás 
topione w f-worzeniu , niżeli w Stworcy. Pokazuie y to iawnię | 
że mudię bardźiey podobá miłość ftworzenią, z wzgárdy Bogá, ni: 
żeli miłość BOGA. A zatym táki nie tylko nie czym pokuty, 
ale áni iey zaczął. Bo początek pokoty fzczerey, ieft do: 
fkonałe obrzydzenie grzechu. — Znáki zás tey nieochotnej 
pokuty lą tes. (mutek , żal, melancholya, gdy fobie wipo 
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(mni, že trzeba porzučié ten nátog, ten grzech. Wymáwiánia 
ziftony grzechu, nierzetelne. niefzczere wyznanie. Szukać res 
zolucyi (obie miłey przyiemney , podchlebney, fprzyiącey fwoim 
pullyom. Szukaćtakiego lekarza, ktoryby nie fiekał rány , źle 
tylko głafkał potákiwaf. Wdawač fię wdáwne okázye grzechu;w 
przyjaźni, mielzkać tam , chodžié tam belpiecznie, gdźie (ie Bogź 
obražito. Nie mieć (maku w rzeczach Dachownych do zbáwieniá 
należących, śle ię bawić rozrywkami, ochotnie fię całym fercem 
wylewać ná učiechy. Pokuty oftrey, y dofyć uczynienia, Bogu 
fię chronić, ciału dogadzać. Teé fa znaki nieochotney, nikcze: 
‘mney, nieżbawienney pokuty! - 


KONKLUZYA 


s 


, | i Ie komu miłe zbáwienie, kto przenika Dulzy fwoiey zácnosé, 
x 


y nieśmiertelność , kto fig fzczerze całym fercem do Bogá 
nawraca : On fobie mowi: Dixi nunc cepi ! Hodie fmis tur. 
pitudinis mee. Ab/ idžie ni o rzecz wielką! Idźiemi o práwo do 
Fottuny. wieczney ! ldžie miołafkę, y przyłaźń z Bogiem 
Ktorąm ia ftraćił, y rozerwał z BOGIEM, áh! dla czegoż * 
Wityd mnić y pomyślić ». Ah! moy Boże” Zeby łafki 
y przylaźni z Bogiem do pialtowáli ludźie SS, zeby dotrzymnáli 
prawą dowiecznośći świętey, lećieli ochotnie ná męki, kátownie, ~ 
y ognie, ná zelazá, na śmierć oczywiltg. Cožia mam czynić! że- 
bym ztracone prawo, zgubioną tálke, Boga mego názad doltat? 
` Ztego Kázániá idą te prawdy. Z pierwízey częśći. Wielka dobroć 
y niepojęte miłośierdźie Boga nad grzefznym, že mu daie czás, y 
pofob do pokuty. Pomyślże fobie ták : Zgrzefzyłeś, ty wiefz 
iako, gdźie, wiele rázy: ale BOG wie lepiey?. Dałći BOG tá- 
[ke, żeś uznal niefzczęśćie y gtupltwo twoie. -Tośty był iuż win- 
lym zguby wieczney, otożeś fię powročif, iakbyś (ie z piekiel- ` 
nych katowni do žyčia wroćił,, Pomyślże fobie idkąbyś pokutę 
Czynił, gdyby čie BOG z piekła do žyčia wročit. Spytay ktore- 
i Oz rogos 
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108 Na Wjiępną Śr zodę, ábo Pobtelec. 
gokolwiek 'potępieńcacobyś ty czynił zá pokutę? ah, cobym czy. 
nit? Swiatby mnie nie widźiał, y nieznał / męczyłbym ciało, 
nieznałbyma żadney ućiechy, y rozrywki, darłbym (ie y po famych| 
brzytwach do-tego fzczęśćia, ktorem ftrał ? Ah! cobym czy] 
nił, gdyby fię zpiekła wroćić pozwolono ?  Morzebym łzatmi nád 
pełnił, rwałoby fię we mnie od żalu lerce!  Jeczatbym záwízey! 
dźień, y noc, przy nogach JEzula z Magdaleną! Ab /` cobyš czy. 
nił,gdybyći fię powroćić dano,czyńże teraz, Ah! moy Boże, iáká 
to iet Dobroć, y miłofierdźie twoie, iam iuż dawno miał bydi| 
głownią piekielną Ty mnie do fiebie garniefź ! jam inż dawm| 
čie miał przeklmać? Ty mi chwalić daiefz święte Imię Twoiel| 
Mifericordia Domini, quia nen fumus confumbti, Nifi Dominus ertbut(fek 
me, paulo minus in inferno babitá Jet anima mea. Ah! iedyna Dobrod! 
Y coż čie todo mnie nakłoniło, żeś mi dałłafkę/ że6 ty weyźrzałi 
na mais! Co? fzczera dobroć y niepoiete Twoie mił”fierdźie!| 
Mifericodias Domini in eternum cantabo. Z drugiey Cresé -Kázániá Ej 
džie ta prawda, ktorą powtarzam z S.Augaityńem.  Qsales impetu 
babuiftts ad,mundum , tales habeatis ad Creatorem mundi. "Z taką abo 
więkią ochotą, natężeniem áfektu pokutowić malz, 1akąś ócho:ł 
tą grzelzył, Patrz, oto Rofpięta ná Krzyżu miłość naízá JEZUS 
Pan twoy : patrz žiaka ochotą ferworem, śffektem orwierać fetce;| 
wrota do łafka! Ten to ieft Pan ktory ćięzłego fiugę z óchutą przýl:) 
muie: Ten to ieft Oyćieć, ktory fkłania głowę do čiebie marno. 
trawny fynu. Tea to ieft Paľterz zktory čie błędna owco przyimit. 
ie, unofi, znofi, čierpi. Ah Miłośći moy [ESU! twoia to fprawaj| 
twoia to dźielność, twoia to wyfľuga drogiey krwie twojey, ` żem! 

ia nie iet ná wieki odrzucony. Ty to iefteś 5. moy Panie: | 

Rui peccatores recibis, Ne projicias, med facie túay 
Amen. - 
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Cum jejunajfit 40. dietus, & 40. načlibus, poflea efuriit, Et accedens 
tentator dixit ci; fi Filius. DEI es, dicut lapides ifii panes 
fant.. Math. 4. 


czony pokuly čierpiť A my w pośrzodku świata, w Ciele 

wypielzczonym, roznmiemy,ześmy od pokus wolni f Pra» 
wda , że zświze czart z pokufamitam nayzwawiey bile, gdžie wis 
dži, żeiego fzturmy odpędzśią. Mowio nim Piímo S. (bus egus 
Bleflus. Czart, rzecz Duchowna, naybardźiey ná tych biie, kto- 
rzy.Bofkiemi Duchownem! imákámi lą wytuczeni Prośi czart 
P.BOGA : * Pozwol mi niech ia uderzę ná Joba; pozwala BOG, á- 
lepod ta kondycy4: Animam ejus ne tangas , bo czárt naybardžiey 
tá Duíze Jobowę czuwał, widząc ią ták doíkonála. Widźiał ie- 
den Puftelnik, przy Alexandryi mieśćie iednego czártá, y ro kulawe- 
go, ánád Klafztorem, co dachowka to tzárt. -Ná tych co fami do 
czártá lecą oślep, nie wiele traći, y robi, ale totoiego potrawa olos 
bliwa, ktorą z rąk famego BOGA wydźiera: Zyčie ludzkie opifniąc 
zwła nego doświadczenia różnemi pokułami wyprobowány job: tym 
ftylem mowi: * Militia ef vita hominis, abo tako inniczytaią: Ten. 


T też to y Pan JEZUS, ná puftyni, poftem długim wymo- 


. tatio eft vita bominur.  Džiečiane żyćie tentuią choroby, ofpy, odry, 


gorączki. Młodość tentuie czárt powabámi, rofkofzałni y poty 
fidli poki tego ptaka nieprzywiąże dojakiego nałogu, bo iák tego 
dokaže, to mu inž fátwicy > choć chce potym wylečicé, to go zma». 
wu porzrguie. Wiek męfki tentuią urody, chćiwość, pieniądze, 
ambycie, zc, Stárosé ym wlzyltkim pokufom podlega, ktorym 
fiş dawat człowiek zwyčiežaé w młodlzym wieku. A dopieroż kie- 
BADZ aa dy 
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dviuž koniecżyćia, wfzyftkiefiły nátezá, yłoży ná to, żeby w tym | 
punkćie zwyćiężył. Gdybyśny o tym mie wiedźieli! gdybyśmy | 
ná cudze upadki, y wieczne ruiny nie patrzyli, gdybyśmy fłźbośći | 
nafzey,ś mocney zażartośći czarta nie dvznali,niebyłoby dźiwnó,że | 


ręce opufzczamy:śle widźiąc y wiedząc to wizylłko,tik befpiecznieie | . 


may,Satni fię w pokulý y okśzyą grzechu wdaigc W tym punkcie tak, 
fobiedaley úwažam:“  Wfzylcyśmy bez żadney excepcyi pokufom | 


- podlegli. * Ale coż ieft przečie zá rácya: że iedni fą w ogniu 4 nie 


zgoreią ? drudzy od iedney ifkierki (ig palą? > Rozumiem, że wam| 
ná te trudnośći doftątecznie odpowiem:gdy wam te prawdy Chrze:| 
śćiańtkię wytłumaczę: mowiąc w pierwizy Czešči. Czuyne oko| 
Bofkie ynad mocą czártá, y nád fľaboščia nafzą, nigdy niezáfypia: 
w drugiey Częśći: Tych dopulzcza, y opulzcza w pokufach P. Bog, 


ktorzy (ię fami w pokuly w data. ga M. D. GL | 


.CZESC PIERWSZA | 
Ezuyne oko Bofkte, y nád mocą czórta , ynód fabošcia nófą, nigdy | 
nie zalybia. | 


czy zá fundament założyć : pierwiza; Deus neminem tentat. 


Na do gruntu tey prawdy przyidźiemy, trzeba nie ktore rze: | 


Deus enim intentator malorumeft Ze BOG mkogo w pokuly | 
niewiedźie, Rzeczefz: zá coż P, [Ezuskaže profić: Y niewodź nas | 
ná pokuly, odpowiada $. Auguftyn, ze P. Bog (obie ták poftępune: | 
Widži że człowiek nigdy fercá do niego nie podnielie: więc dogu: | 


fzczá na niego pokufy, žeby go do fiebie napędźił. Ták iáko Má“. 


- tka umyślnie każe ftrafzyć džiečie, żeby fiędo domu wroćiło.W ka: | 


żdey pokufie trzy rzeczy wchodzą: woláludzká wolna, czśrt 
iako weglé podniecaiący,objekta niebeípieczne natrącaiący, y |BOG 
zoboiętnym konkurlem [wsim. BOG niechce upadku. Czárt chce, 
á wola ieft wpośrzodku. Jeżeli uchá BOGA, to zwyćięża. Ná 
przykład: maíz krzywdę od bližaiego, czárt čie do zemfty zá: | 
pala, ty tež maíz wielką fkłonność z uatúry| do niey, BOG. bro: 
ni: Poki (ię nie determinuiefz, potyś wpośrzodku. Y to wiedźieć 

> : tazobá, | 


PRE 
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triebá: jako ieft wielka fabosé człowieka względem czártá: le: 
temy iako dźiecko w iednym roku, iako ow chory co po długiey 
malignie wzmagajidko trzéiná, iáko bombel ná wodźie. Moc zaś 


crórta wyraza Piímo S. tym ftylem: Ten ktory Cedry tak łamie, 
| žákorrzé ne, ten ktory gory rzuca iako proch. Yto wiedźieć nale- 


ży, że Czart niczegoby w nas nie dokozał: śle znayduie w nas iá» 
kieś (kryte prochy, y miny, ktore on podpala. Widźi że ten mžo« 
dźik ma (kłonność do lubieżnośći, ten do kielifzka,ten do ztotá z. 
oty náklániá, zapala, poki nie dokaže. Nákoniec y to zakładam 
jako artykuł wiaryś Ze P.BOGy (kłonność:, y ty ludzkie, a ó- 
raz fidła, fztuki, intencye, zamyfły Czártowíkie wie, zná, przes 
nikawažy, To tedy założywizy zá fundament: Idžmyž tedy do 
gruntu famey prawdy: mowię tedy, że oko Bofkie nigdy nie zály- 
pia, y nad mocą czśrta, y nád fłabośćią nafzę. Tak Paweł S. mo» 
wie t, Cor. 10. Fidelis Deus qui non patietur vos tentari [upra id quad potes 
fir. A co byśty mowił Bogu: gdyby nád śiły twvie pokula była? 
gdyby čie nie wfpierał łafką fwoią, ázažbyš nie mowił? Niefłue 
fznie Bože potępialz zá to: bom iato uczynić mnfiał, bo pokufa bys 


"Já nad fiły more !Wfzyfcy SS. Doktorowie ná to fię zpaczóią. S. Au- 


guftynmowi:  Aligatus ef diabolusyne faciat quantum poteft, quantum 
vuli. Tantum tentare finitur quantum expedit profictentibus. S. Cypryan: 
Nic przečiwko nam nie może , tylko tyle, ile BOG pozwála. 
Podźmy do Pilma S. Vox Domini interetdentir fiammam igms: Po- 
kula czartow (ka, toogieńż piekłarodem: Więc gdy widži że ogień 
ieft nad lity : coż czyni umyka konkurlu [wego,odčiná gorącość z 
Ták właśnie iśko mądry medyk: Wieże tego tekár/twa nie znie- 
fie chory dla ffabośći, umyka uncyą, iednę, y drugą, y tylko tys 
le daie, ile potrzeba: quantum expedit.  Oycem P. Boga zowiemy: 
Acożby to był zá Oyćieć, gdyby nád fiły miał dopufzczać y po» 
zwaláé file czártowíkiey. Wżdyć ty na bydlę twoie tyle Ćiężaru 
kładźielz, ile znieść może. ' Zaprafzam do Jáfkini S. Proroka Dá« 
nięla: długo Lwy morzono, ná iego pożarćie, między nie rznco» 
no go, wizyścy ruzumieli, że głodni lwi, y kośći pogrzyzą. Dá- 
nicl w całośći: Qui conclufit ora Leeńum Gdyby był naieden mo- 


" ment ’ 
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ment BOG pozwolił godnym Lwom : coby byto z Danielem? Dad 
leko więkfza; godnieylza zażartość czártá ná człowieka.gdyby tyle 
pozwolił P: BOG čzártu, ileon zamyśla : ile on chce, choć ná eden 


momenty iuż by po ním. — AleP.BC JG poftępuie fobie ták z czártem, i 


jáko burźliwym morzem u Jobá : Pieni fięy burzy; rozgniewane mo: 
rze, a Bog mu proch rzuca: Usg; bueventes, tylko poty: daley nic | 
Widźi P. BOG, że czárt dźleko zamierzą, chce aż do ferca, aż do, 
Dufzy, 4BOG muoczy byfłse prochem záfypuie : Usg; huc enim | 
Ták to P. BOG z czártem poftępuie : láko z owym od Turek zdra: | 
dliwym pofłem doiednego Miáftá Cbrześćiańfkiego:  Przyiachatz 


podarunkami, chćiał namowić Miáfto, żeby fię poddało? alegdy | 


przyfzło do rzeczy; páráliž mu ięzyk zarážiť. Coś fzeptał, zrożw | 
zumiec go niemôgli. To ták czart: coś fzepce, źle człowiek zrożu| 
mieć nie może, bo Bofkieoko czuyne nad nim. Piękny m topodo+| 


bieńftwem opifał S. Paweł: Speftaculum fati fumus DEO, Angeln | 


Widokiem fłaliómy fię BOGU? Człowiek pafuigcy fię z cząrtemywi:| 
dok to Bofki. Nápilať o Neronie Sweronius, rzecz táka,zeby wybić | 
kazał, pazury wyrwać, y ták dyfarmowáne, pufzczał na Chrześćianyy 
ná tbeatrum w Rzymie.rwali fię (zarpak,śle nic fzkodźić,ram'ć nie mo: 
gli. Chryftus Bóg nalz: Czártowfkie zęby przytarł contrivit dentes b 
orum, pazury wyrwał, dopulzcza ná fwote wi ierne, żeby y BOG 
miał chwałę, y $S, zafługę.  Ielzcze toż (amo iśśniey udaie S, Au | 
guftyn : P. BOG ná nas w oiuiących z pokulami nie ták pátrzy, iáko | 
patrzy Krol ná myśliwca (wego,ktory (ie z Niedźwiedźiem ugániaspé | 
fuie: Venatori favere potefl, periclitantem juvare nonboteč.  Pátrzéit | 
gdy fię záiufzy niedzwiedž, rwie, fzarpie myśliwca, Krol zdál leká | 
sv alego'ratować nie može. P. BOG nalz ták pźtrzj | 
náten widok, żeoraz rátuie, Cum ipfo fum in tribulatione,eripiam eum | 


© glorzficabo C 7 

SÚ: W TORA. 
„ Tym um A w pokufach BOG, ktorzy fig fami w poku(y,w dáta: 
T O iuž z iedney ftrony widžiemy, iáko czuyne oko Bofkie ná | 


tych, krorzy fię z pokulami biedzą : 4le obáczmy 14ko. tele. 
| 


LAWA | m Bloc A m m op KI A ea 2 MR MM a, 


Na Niedžiete Pierwfzą Pofiu, trg 
je BOG opulzcza tych, ktorzy fie lami w pokufy wdáig. Pie- 
kny ma o tym dyfkurs S. Chryfoftom : gdy o pierwízym w Ráiu 
grze. hu dylzkuruie; gdy BOG pierwfzą owę śliczną páre ludžiftwo- 
rzył: Adama y Ewę; czárt zázdrolnym okiem fpoyrzy, trzeba mi 
tupodeyść; iakże” wezmę ná fię olobe urodźiwey oloby: y záráz 
mu pomiefzał z4myfły P,BOG. Wezmę larwę Lwa, y tego niedo- 
zwolił: wezmę lárwe Páwiá udatnego, y to rozrućił P.BOG: gdy 
ták po w/zyftkim ftworzeniu látá czárt, napadł ná węża : pozwala 
dopułzcza P. BOG, uftroiony tedy czárt w fkorę, w pftroćiny węża; 


|, myśli daley : do kogož pierwey poydę, do Adama? darmo, Czło: 


wiek to mądry : zbędźie mnie, odłoży, weźmie, ná deliberacyą. 
A potym: widzę żezawize Adam ząbawną ma Dufzę,uważa Boga. 
Nad tonieprożnnie, ani fpoyrzy ná to zákázáne drzewo, á potym; 
nie trzeba ná Adamamnie: Ewá go zálidli. Wiem co ia uczynię, © 
to Ewá prożnuie, oto chodź: po Rain, 4 co raz na tęśliczne drzewo 
pogląda: wda oná fię ze mną wrzecz, y tak fię ftało: powiodło fię 
czártu.  Dopuśćił P. BOG ták ćięfzkąruinę > bo fama w dawała fię 
y wblifkie okazye pokufy, y wfame pokufę. Tenci toieft niefzczę- 
śliwy fundament, ná ktorym wfzy ftkie fwoie fidlá ná nasczart rzu- 
Ca, ftawia, nátežá. Samfonod Bogá obrany, od Ducha Bożego u- 
mocmony w dálač (te z Dalilą: mowił fobie, ey. coż ro: zwyćiężę 
iato, potargam ia to, z fámie ia to: tandem tandem: z wiązany, 
oślepiony, zgubiony. Sálomon mądreśćią nád wlzyftkich zbogáco- 
ny wchodźił w kolligácyez Pogáň(kičmi Corámi, odftąpił Boga Da- 
wid Lwy, miedźwiedźłe, iako iagnięta rozdźierał, o przečie iedno 
Ipoyrzenie takiego Káwalerá obálifo ; Uryálza owieczka, zdáleká ; 
nie w pałacu, nie w pokoru, á przećię ufidlony Dawid. Coż ći 3ze- 
ką, ktorzy w Domu, woczach zawize pokufę mai: Cožči rżeką, 
ktorzy głębiey zawize w mysli,w fercu,w Imśginacyi ten ogień nolza? 
Podobnąfz to rzecz bydž bez upadku " left pytanie u SS. Doktorow 
takie,kufi czart napuftyni P.JEzufa do chlebá,do:pieniedzy,do kono- 
row,pychy,ś czemuż też toten Duch nieczyfty,śni namienił nic o nie 
czy itośćit(Bo Duch nieczyfty w Chryftufie żadney ifkierki nie widźiał 
niem iał go zá co záczepie, Chryftus sko Dom obwarowany: dza 

P Telz: 
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żelazne mocne „ ogień (le ich nie chwyči, okna mocno zám 


knięte żelaznemi záporámi: ognia nie wpufzczą, Dach błachą,dby | 
fkorupą nakryty, žadney ifkierki nie dopuści. "Wewnątrz też ża 
dney materyi do ognia [pofobney nie mafz. "Dom tedy w całość 
zawíze. Ale to ten co wewnątrz ma pełno prochu (alitry, fiśrki, 
tłuftośći, drzwi fłabe , dach ffomiány, okná otworem, požadli: 
wość iako proch fuchy, Oczy iakoffoma, záráz (ie zaymą, affekty, 
chući iáko tłuftość; niech ifkrę zarzući czárt,iuž gore,a kiedy ielzcz 
fam Dom.do fiebie w pufzczą, czartá zogniem,y znim fiębźwi, cw 
gož fię tam [podžiewač. < Iákže tam BOG ná takiego ruiny dopu 
ščié nie ma?  Napilanoieft: Qui amat periculum peribit inilo; Mieć 


w Domu Ofobę, z ktorą tyle razy BOG obrążony, toto nie ieft W, 


dawać, fię w niebelpieczeúftwo? Umyślnie fobą woźić, to ro nieieh| - 


kochać (ie w [woiey zgubie”  Mowifz, á od czegoż BOG, kálki! 
iego? O! Przyiáćielu: nie takim to śmiałkom Bog łafkę dáie: dw 
per quem requiejcet fpiritus meus ? mfi fuper humilem *Objecał BOG 
ftrzedź człowieka, iako zrzenicę woku; * Ale kiedy ta to zrzeni 
ca nie ná Boga, nie ná prawo iego, nie ná Niebosnie ná piekło patrzy, | 
aletylko na lube urody, takie oko wyrzuca Bog, y opufzcza. Drw! 
gá racya, czemu duch nieczyfty napuftani nic nie námienia onie 
czýftosé Bo czart mądry, tak fobie dyfzkurował : "Tego po. | 
ftnika mogę iá kufić do prožney chwały, do bogaćtw, do chlebá,k 
ledo lubieżnośći, doćiała darmo, bo čiato wyfulzył:  Cožná to, 
ludžie rzeką, ktorzy poftu nie chowáig,ktorzy (ie rożnemi preter | 
tami z poftu wyfámui4, áčiáto delikatnie tuczą. Niech ieno ot 
uważą co oni to czynią ; oto lą podobni doowego Gofpodarza: 0, 
pułnocy Dom fię mu zagorzał : oncoczyni, dom gore: 4 on wlz}! 
ftkie tłuttośći, łoie, mafłą, leje, rzuca : 4 woła gwałtu rátá: G0 
re! á na coż ty čiáto trunkámi gorącemi zalewafz ? Gore! ám) 
coż fięzpoftu wyłamuiefz: Gore! 4 nácož ták żyiefz? Toto 
chcefz bydź wolny od pokus, áfam w nie w chodźifz ? Taknigdj 
zlubieźnym śćierwem nie doydźiefz fprawy ? A wżdyć to Hiero 
ným ná puftyni płacze: Ah /1ákom nędzny?  Członki poftem w 
więdły, á przećię ifkerki lubieżnośći,czart rzucą! A ty ognia przy 
| = czy. 


| 
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czynialz , 4 chcefz bydź wolny? A wżdyć toow co fześćdźiefiąt 
lat amymi korzonkámi, owocami leśnymi, wodą żył: 4 przečie 
ięczał : Vivere non licet, © Jajcivire libet? Ty poftu znać nie chceíz, 
y ták wytuczone ćiał», gora:ące oczy, pałaiące lerce niefiefz , ná- 
ażaź na pokuly? Niemoggé inaczey obiecowaé, tylkoči to zno- 
wu powtarzam Co nápilano 1eft : Qui amat periculum peribit in 
ilo, 


KONKLUZYA. 


Arci 9. P. JEZUS czárta wygnał, zmtodego fyna iednego : Py- 
taią (ie Uczniowie Páná: Coż to ieft żeśmy tego czártá my 
twoi ludźie wygnać nie mogli? odpowiada Pan [Ezus: Moe 

genus nou ejicitur nifi in oratione © jejunio: Pytam ia daley, co tam 
był za czart” 4/modeur, duch niemy, nieczyfty. Pytam iefzcze 
daley, ktory też naywięcey czart dakaznie, y zwodži? odpowiadá 
S. Auguftyn, że inne wfzyftkie pokufy, naprzykład do zemíty, 
do zdrady, do zabicia, do kradźieży, do defperacyi ftrachem fa- 
mym wltret czynią : śle duch nieczyfty, pokufami ćiała naywięcey 
piekło napełnia! Pomyślże fobie człowiecze Chrzesčiaňíki ! wie« 
leś razy dał (ie pokufie zwyčiežyé:  Czyniłżeś co ná to ? Oto 
Chrýftus BOG twoy mowići że ty tego fprośnika niezwyćiężyfz iná- 
czey, tzlko poftem, y modlitwą, ty poftu znać niechcefz *  Mo- 
wilz iakże ia mam pośćić, kiedym fłaby ; fłabyś, do złego? Ale 
nazbytmocny na obrażę Boga. Oto ći,.co żadnych potraw nie“ 
znali, ftodwadźieśćia, y daley dożyli lat. Mowifz, boto či by» 
li SS. ś1a grzefznik- Tym bardžiey, żeś grzefzny, mafz pośćić, za 
to żeś Boga obraźił, čiatem / za to żebyś go nie obrażał, za to 
żebyś żywość, y rzezwość Ciała ukroćił ? Mowifz mam prawo ná 
zachowanie zdrowia. - Prawda, ale na coż tegozdrowia zażywafz? 
ieftże dźień bez obrazy Boga? Mowiíz, Kośćiół S. Matka? To 
to ty rozumiefz , že to pośćić ieft tylko prawo Kośćielne? Słuchay 
co, S. Chrýzolog mowi : że czterdźieśći dni pośćiemy Chrześćianie, 
P 2 nie 
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ie: A kiedy ći Bogzwyčieženie pokus twoich przywiązał do po: 
ftu ? Ieżeli ty tey kondycyi chybilz, o w iakie fly podafz niebelpie: 


czeńltwo ! Hocgenus demeniorum non ejicttur, nif im jejunio, & oratione, | 


Mowilz , á 14 niecznie żadnych pokuś: fľuchayže: co nápifano ín 
vitis Pat. Jeden z Pultyni, pofzedł w nagłey potrzebie do Alexandryi 


Miáfta : nieoftrożnie fpoyrzał ná urodźiwą olobe,y dofyć inż byłom | 


zranienie ferca, y Dufzy. Spráwiwízy w Mieśćie wfzyftko, wrzćił 
fię ná putynią, fożumieiąc,że w calezdrowy: á nie wis idką ognilłą 


 ftrzałę w (ercu przyniofł. ` Dźicń minął, ale gdy n.c nádcho: 


dži, rozumie, że całe piekło go pali: z myslí, imáginácyi + wytrą: 
ćić obrazu nie może , w fercu ognia utłumić nie może:  Porwie 
dyfcyplinę, rani, Y krawićiało, á ferce poftaremu gore, Rzući 
fię ná žiemie przed Bogiem fwoim: Boże ratuy!  Chryfte ukrzyżo: 
wáňy żagaś te ognie krwią twoią! lerče poftąremu gore: Pláczé 
ięczy, zalać ognia nie može! Gdy ták dni y nocy nędznie trad 
miiá Rok, y drugi, choć pokufa minie, znowu fię wraca! Wy: 


chodźi z puftyni: dokąd nedzárzu / iedńoć weyzrzen e tak zráni: | 
ło ferce ? Coż będźie, gdy (ie wdafz daley?  Pomniy ná włzylłkie | 


ftrawione lata ,-pofty, modlitwy , wfzyftko ftráčiiz ?  Weyzrzy! 
w Niebo chybilz go. Patrz w piekło! čielzízý tam ogień! Przy: 
chodži do Miáftá, pyta, ote ofubę, aż fłyfzy : Rok ieft iako to 0: 
foba umarła: Przedarł fię do grobu, ywrofkifiey ropie, y gnoiu, 
unúrzawízy dobrze chuftsę, ztym powrocił:lle rázy go mysl,po 
‘kufa tknęła przytałuł do nofa y uft:Otoż to ieft twoie kochśnie/ ta to 
ieft piękność! nápárrz fię! Ey pfe: "wzdrygá fię natura ! pfe? 4 
wżdyć to reliquia zowey trwarzy, ktorąś widźał ? Ey pfe! ziti 


zagłowy! ple? 4 wżdyć to reliquia, zowych oczuślicznych 7Co | 


natoty: cotomowifz, że pokus nieczuiefz? . Ten poítámi zem: 


nie ludzki to" wymyfł, ale Bofką powagą utwierdzone prawa, | 
Czyń co chcelz, wymyślay fłabe pretexty: tylko či to do uwagi da: |. 


<A 
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dlony zrániony, &c. á pokúfie podlegał? Ty pokufy nieczuielz! | 


Nie czuielz, bo fię każdey poddáieťz z Ten przez długie látá, iuž | 
był przyuczył ferce do miłośći Bogá ; myśl; przykuł do Jezufa, á | 


patrz ieden moment, iedno weyzrzenie, wizyftko mu potargało 
Coż 
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Coż ty nędzarzu, ktory tego nieznafz, ktory w pośrzodku wfzy- 
ftkich pokus zyielz ? -Ten ratował (ie tożnemi (poľobámi | chcąc 
ten ogień zágálié, 4BOG gotrzymał ? Coż 1a nędzny! Ktory fię 
w pokuly w dále, fpolobow ratowania (ie żadnych nieumiem? á 
choć umiem zażyć ich niechcę. Y iákže ia w pokufach zginąć nie 
mam? Ah! Jezu! iedyne objectum ferca mego! przykuy mi fer- 
ce do šiebie } niech go žadna pokufa nieodrywa? Ah! Jezujedyna 
światłośći moia! oświeć mnie, wtenczas gdy w čiemnofčiach po- 
kus błądźić będę? Ah“ JEZU! 1edyny moy obrońco: z rąk nie. 
przyiáčiot, y fideł wyrwiy mnie: Ah!JEZU! iedyny moy Panie? 
jako čie mam ftatecznie kochać, naucz mnie ? Ab? JEZU zem: 
dlony w Ogrodźie ! Tyśieft mocarzem fłabośći moiey! Zafľoniony 
ná twárzy, zaplwany, zbity, tyś iefł światłośćiją moiey ślepoty ! Zrá« 
niony po wlzyftkim ciele | tyś ieftzdrowiem, žyčiem, umorzoney 
w pokufach Dufze moiey ? tyś ieft zemdlony pod krzyżem, folgą 
zmordowáney pôkuľami Duízy moiey! Rofpigtá ná Krzyżu mi. 
łośći moiá JE ZU, Tyś ielt portem, ućieczką moią tam fię ućiekam, 
y ćilnę we wizy ftkich pokutach moich. . 
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Domine bonum efl nos bie effe, faciamus bie tria tabernacula. 
Matth: 17. 

Toż máčie, Piotr nie umiał nic, tylko wiofłem ná Morzmy 
niewodem robić; 4 iak tylko coś wyżey na gorę, nád ludži 
"7 _ wyfzedł, aż on y żołnierz do Námiotu! y Rzemieśnik? Fan 
tiamus, Uczyńmy. Przydal mu łatkęS. Lukafz: Nefciebat guid io- 
qusbatur, Aa mowię, żenigdy le piey,roznmniey nie mowił Piotr, 
P3 | dake 
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iáko gdy mowił: Panie dobrze nam tuz tobą! Szukałem dobra, 
y fzczęśćia mego po Morzu, po žiemi, po ludźiach, po rożnych 

- ftworzeniach , śle darmo. To to ieft iedyne dobro y fzczęśćie bydź 
z tobą Panie : Jik tylko człowiek z Radiu, pierwfzego [zczesčia wy: 
padł: tak z iltoty fwoiey nie nie (zuká „ tylko iakiego Dobra, y 
fzczęśćia.pytayćie naylilzfzego nedzarza,czego on fzuka,żada, życzy 
praznie!zápewne w yzná,že (zczęśćia:y dobra iakiegó. Ale naczem to 


izczęśćie y prawdźiweDobro człowieka náležy.tráfič,y zgodźić (ie nie. 


mogą : mowił Epikur, zfwoiemi Adherentámi Mihi frui carne bonum 
eft: Pfe (prośnikn, tákby tez y beftya rzekła, gdyby mowić umia- 
ła ktorey wlzyftko fzczęśćie ydobro ná zmyślnośći: Tak mowią 
rzeczą lamą y či Chrześćianie, ktorzy nie maiąc żadney racyi teraz 
w pośćie, lubo dobrze zdrowi, żywi, mięfem żytą : Mihi carne frui 
bonum cft. Przy chwale JEzufowey ná gorze Tabor: widzę Moyżefza, 
ten pośćił czterdźieśći dni, widzę Eliá[zá, yten pośćił dni czterdź.e» 
śći, nie widzę żadnego zowych miękkich bogaczow;ktorzy čiato tu. 
czą. Przečiwnym fpelobem Zenoz (werni mowił : mit frui mente 
bonum eft. "Ten coś trochę lspiey nad rofkofznego Epikurá: źle y 
ten do famego gruntu nie dochodźił: Przyfzedł tez między mę: 
drcow Pogáňfkich Paweł $.y mowi: Mihiadberere DEO konum.efl. 


Y to!prosny Epikurze, ktory! w čiele w rofkofzach (zukaíz dobray 


fzczęśćia, bľadžiíz? Y ty Zenione, ktory ná wolnym užywániu 
mysli zákľadaíz fzczęśćie, błągźiłz!  Toieftiedyne, gruntowne 
Dobro, y fzczęśćie człowiek, poznać, y przylgnąć całem lercem 
do Boga, Stworce (wego. Non ej? in corpore, nec eft in anima, Jed ef 
inutriusj; (reatore. To tedy założywizy iuž fię wam tłumaczę, 9 
czym dźiś Kazanie mieć będę: w pieťwlzey Częśći mowić będę, ża: 
dna miarą nájžiemi człowiek Dobrś,y fzczęśćia gruntownego,zupeł: 
negomieć nie može: w drugiey Części: w lamym tylko iedynie Bo! 
gu. fzczęśćie człowieka gruntowne. 4d M, D, Gi. a 


Zadna miarg [zezesčia gruntownego człowiek ná žiemi mieć nie może, 
Ozumiem, že mi fię długo bawić nie trzebá nád tym, że ża» 
dng miára ná žiemi, w žadn ym ftánie, w ftworzeniu mie mo: 


U 
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Na Niežielé W tirg w Pojf. 118 
że bydź prawdźiwe dobro, y fzczęśćie, Bo profzę was pokażćiefz 
mi, aby iednegoczłowieka w ktorymkolwiek (tanie ták fzczęśliwe» 
go: Mowićie, że lą či fzczęśliwi ktorzy nád innych wyżey uro- 
dżeni, urzędami, koronami, powagą, doftatnią fortuną lášnicig : 
fľuthayčielz coo takich mowi S. Auguftyn : że fą podobni do owe« 
go co w malignie iefł: rwie fię, rzuca, porywa, zda mu fię že ma 
fto fit nad zwyczay : niechże gorączka ultánie, áž on omdiały, ię- 
czy, boleie. Takowi ludźie pokifą in gfu praw, zabiegow, my 
lij urzędcw fwoich ; mic nie cznią niefzczęśćia (wego, tyl: 
ko w dorywczą : niechże opłoną'! moy Bože, co fię tam w Dulzy,- 
y lercu ichdźieie: Ieftwyfokie urodzenie, y honor: śle wiele 
nie doľtáie ná utrzymanie honoru, rodowitość:! Ieft doftatek, śle 
nie malz roznmu ná zachowanie tego, prętkoiak śnieg taie. Ieft 
wiele nadfługuiących pochlebcow , śle więcey za zdrośći: ieft mí- 
łość u poltronných , ale nie mafz u domowych . Powierzchu fortuna 
głafzcze, 4 w fercu prześladuie! Ci ludźie żyią zawize w uplatánym 
fumnieniu, 4 umieraią w (mutku y gorzkich boleść'ach. Są podo- - 
bnić ludźie: do owego pátácu, ábo zámku! gdžie złe mielzka: We- 
dnie pieknie, ćicho, tákže noc przyidžie,až tam całe piekło: Tak 


` mowił fuiłymus, Faworyt, Elżbiety Krolowy Angiellkiey, bogźty , 


fławny:  Jufline, plaujús in curia, in aula apprecatio, în corde lamenta- 


tio, Nicnie mowię o tym iako w wyfokim izczęśćiu trzebá mode. 


ftyi, trzeb wiele śćierpieć, zgryść, nic nie mmowię, láko či ludźie, 
oprocz pofpolitych ućifkow maią fwoie (kryte gorzkośći, ktore im 
lerce iáko robak drzewo toczą. Są iako ową śliczna, droga fobola 
fzata, ktora {kryty mol wewnątrz toczy, tylko trochę rufz, trząs 
smy, wlzyltek opadnie! Y toć toie co mowi Pilno. Vidi univer, 
fa vanitas, © afffitis fpiritus. Mowičie to przynaymniey či máią 
Dobro, y fzczęśćie gruntowne, ktorzy prowadzą žyčie w miękkim 
proznowániu, fą daleko od pracy; dni im upływaią, ná rożnych 
rozrzywkách. la mowię z Augultynem znowu: že nie mafz mis 
zetniey(zego ftanu ludži, iako ieft tych. Booniby tego nie czyni: 
li, gdyby mieli wewnątrz prawdziwy pokoy: yućilzenie; Oni mu» 
fzą koniecznie powierzchu fię lię rozrywać, bo gdy wnidą w ferce 5 

NIE: 
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niewidzą tam nic, tylko z irrytowane paffye, láko dźiekie beftye:. 
faiako ow dłużnik, co ná mieyfcu jednym nie pofiedźi , bo mu fię 
przykrzą kredytorowie. Są iako owchory, co fobie nudźi: prze: 

nolié fig z mieylcá, ná mieyicekaże: Są iako ow Oyóieć : co ledwo 
kiedy do Domu chodźił, pytaią czemu: mam kupę džieči , każde 
woła:mnie tego,mnie tego: Co pálfyá namiętność w lercu to (prolne 

džiecko woła,dofyć uczynić mu trzebá. A potym takowym ludźiom | 
częlto ftawa ; że kiedykolwiek trzeba to zakończyć, śmierć to wfzy: 
ftko przerwie, y tę myśl czelto BOG nátraca „ y ten to ieft miecz, 
co ferce rani, taieft żołć, ktora wizyftkie fłodkośći pfuie, y kwali 
lakże tu w tym ftánie Dobroy (zczesčie gruntowne znaleść ! Mo: 


wićie, toć przynáymniey či maią Dobro; y fzczęśćie zupełne, kto: | iti 


rzy lą oddaleni od świata, bo ér ludžie :iáko ich S.Pawełopifuie: Ni 
bil habentes, 6 omnia pofdentes.  Ubodzy á wlzyftko maią.  Uwiężie 
ni (4, śjćielzą fię wolnośćią. Umarli światu,4 prawdžiwie żyją. Takem 
či via rozumiał, ale darmo: Do tego prawdžiwego fzczęśćia, y 
dobra, ledwo drudzy, y to po dingiey woynie,z čiatem y czártem 
rafidią. Jeżeli umorzy iednę palfyą, to druga powitaie, umorzy 
miłość świata y pieniędzy, ále gore miłość fiebie famego, fzukanie | 
chwały, plauzow. - Nawet choć wfzyftkie umorzy namiętnośći, | 
niech tylko trochę ręce opuśći, zá czálem znowu wzraftaią. Ták | 
iako w ôgrodžie, dźiś wytną pokrzywy, y chwálty, wkrotce  fię 
znowu pokażą. Y tak nigdy gruntownego pokoju učiízenia, 4 zá: 
tym Dobrá y fzczęśća nie maíz, 


CZĘSE VTORA 
Gruntowue człowiek fzezeščie, tylko iedynie w Bogu, 


Gdźiefz tedy (zukaé iego Dobrá? Zadna miśrą ta bydź nie | 
może w.żadnym ftworzeniu ! Y táč toieft Mądrośći Bolkiey: 
„Ažiwná dyfpozycya, żew każdym ftanie pomiefżął BOG fto: | 
dkość, z gorzkośćią,pokoy z woyną, pogodę, znawałnością , żeby | 
prawdźiwie człowiek uznat: że fam tylko. BOG iedynie ieft, W 
w kto 


Ná Niežiele Wtorą w Pofl. 121 
je: | w ktotym zupełne dobro, y prawdžiwe (zôžesčie. Co wam iak 
fię wywodzę: Zaby człowiek był zupełnie prawdźiwie [zczesliwy: „te 
ze: | kondýcye opiluie 5. Augultyn: žeby miał zawize tę rzecz w ktorey 
wo | fię kocha, a żeby ią miał tym lamym , źe ią kocha: Y ta ofobli- 
ide | wość famemu tylko Bogu fłuży: mowi S.Aug'Quam multa amantur, e8 
me | mou kabentur. Może kto kochać złoto, pragnąć lak naywięcey,4- 
„Je gotym famym niema. Jak wiele ieft ludźi, co kochaią honor; 
zy: | rolkofzy 4 tym lamymich nie maią. Chóry čigízko, moy Bože já: 
cn |. ko on zdrowie kocha, fzácuie, pragnie, 4 mieć go tym famym nie 
al, | može! Przyiaśiel odiedźie, ty go kochafz, śle go tym famym nie« 
fo. | malz? Zásw BOGU ta ielt ofobliwość, kochačBogá całym lercem, 
to. | iet cym lamym-mieć ydźiedźiczyć Boga. Y nie może ináczey nikt 
Ni: | mieć tego lzczęśćia, tey dobroći, tey pięknośći, tylko famą: miło- 
žie | śćią/ Mowi o fobie prorok: Memor fui DEL, €$ deleółatus fúm: 
cem |. Gdym byt w učiíku: przypominátem fobie rożne, ftworzenia, lu: 
¿y| di so śledarmo; (korom tylko wipomniał na Boga mego:tym 
em |. lamym znalazłem pokoy, Dobro moie., Przydayciefz y toiefzcze: 
rzy | mulitó bydž zupełne, jedyne, prawdźiwe fzczęśćie, y Dobro czło: 
śnie | wieka: ná ktorenaybardźiey, nayżwawicy biie y dybie czart: Po: 
ść, | zwala wfzyltkiego gdy ie człowiek topi, W bogaćtwach; w rofko+ 
rák |. lzach, ielzcze pomože do tego. lakže ię kto puśći całem fercem 
fę | ná fzukánie, kochánie famego Bogá, tedy on tu wfzyftkie fiły ná“ 
zá: |  tęża: żeby do tego (zczęśćia przefzkodźił : bo on wie dobrze, że to 
ieft iedyne dobro, y fzczęśćie! Rzeczelz mi: Pozwalam na to, že 
| kochać BOGA iednoż to jeltyco mieć y dźiedźiczyć BOGA! ále tym 
famym ia nie mogę miec, dobra y fzczęśćia, bo fię uftawicznie 


lękam , żebym gonieftraćił,, Dźiwna to rzecz že. fię ty lękalz"o to, 

żebyś Boga nieltraćił #leželi go fzczerze kocnalz, 4 kto či to lzczęśćie 

wydrzeć może,z pośrodk uDufży twoiey?Mogl Tyranni SS.wydrzeć | 
e l, fortuny, żyćie, fławę: ale im nie mogł nikt wydrzeć tego Dobrá, ? 
iep z prośrzodka Dulzy ich, Rzecelz daymyź to, żemi nie może wy» 
fo | drzeć nikt Bogá! śle iefzcze ia nie mogę bydź zupełnie (zczęśliwymm” 
eby | bo znam fłabość „y nieftateczność moię: Tegoć też to trzsba, nå. 
"W ? Ne, ; pizo i 
kokous ; ; 


` 
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przod ná utrzymánie Bogá, znać fłabość; y nieftáteczność fwoięj 
bo ták napifano ie : nád tym (poczywa Duch Boży, ktory fię lę: 
ka w pokorze fłabośćifwoiey. A do tego tam tylko nieftatkować 
w miłośći możelz, gdźie widźiłz,y uznátefz płonne y nietrwałe do 


bro, dle ieźeli ty gruntownie ważylz, fzacuiefz, naywyżlze Dobro | 


Bogź twego, 4 iáko ty fłabość zy nieftatek preteńduiefz! Gdy malz 
w ręku złoto, zapewne ręki do błota nielchylifz " Rzeceíz, alebo 
ik to 1uż wiele razy doznał, iakom ia nieftatecznyj w miłośći Bogá 


moiego ! lá wiem záwíze, że toieft naywízsze Dobro, y fżczęśćie | 


moie! Wiem lay ťo, žemi tego iedynie rrzebá , ále coż” w mos 
menćie ię odmienić mogę; wielzže coj to zaracya? To bydźmu 
$i, że mafz lerce áffektem z bytnim przywiążane do rzeczy ftworzo: 
ney, chćiałbyś ty torazem pogodžié, y to, y BOGA, y ták čie Bog 
nafaża, y dopulzcza ná upadek żebyś. wfzyłłkiego odftąpił,a iego 
famego fzukał. Druga kondycya, żeby człowiek był gruntownie 
fzczęśliwy, trzebź*, żeby miał przynaymniey jednego przyjaciela 
takiego, z ktorymby fię wfkroś znał ; poufale żył , žadnémi fu 


fpicyśmi nienarabiał.Bo coż mi to zá fzczęśćie” żyć z takim przy | 
iacielem, co zlada okażyi , ma ná mnie fufpicyą , ia mu fię tu | 


imaczę, wymierzam, przyfięgam. Eynic on nato, nienfa. Vá 
kiego fzczęśćia nie ma nikt, tylko ten co BOGA kocha , każdego 
momentu otworem mu trzyma ferce, BOG widźi, przenika, záráz 


mu fẹ wytłumaczy. - Ták właśnie, iáko gdy [Ezus pyta Piotra | 


Petre amas me P 4 na coż či to Rowy tłumaczyć? Tu Jetis Domim 
Trzećią kondycia, žeby miał pewność, że iego też wzálemnie ko 
chaią, bo cóż to za fzczesčie? 14 fię wywnętrzam, 4 famę tylko 
nienawiść wzylku odbieram " `Y tego fzczęśćia nie malz nigdźie, 


tylko miedzy Bogiem ; aczłowiekiem. Pewienem té go, żeieżćli | 
ia Boga kocham, y mnie też BOG kocha, bo mi przyfiągł, y upė 


wnił :£po diligentes me dilizo, Ale ah! mnie! coż ia to mowię?leżeli ia 
kocham Boga,y mnie też Bog kocha! Tam BOGA obražalliam prawo 


iego deptať!On mnie kochał,on dla mnie ná krzyżu umarł?Czwatta | 


kondycya, żeby miał wfzyftko wiednym: Tego w żadnym ftwo* | 


rzeniu mie malz, bo gdyś chory; malzzłoto „ ale włoćie zdrowia 
= E RSA niť 
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Ná Niedźielę W torg Pojtu. 123 
niemaiz; A BOG mowie tobie: . Ego oftendam tibi omne, bonum, 
Piąta kondycya ; Zebyśiniał to faczęśćie Wlzędźie, y zawize, gdźie 
tylko fię obročiíz: Ale towžadným ftworzeniu bydž nie może, tyl- 
ko w lamym Bogu: Pokaż mi mieyfce , gdźiebyś tego Dobra nie: 
znalazł ? Pokaž mi moment w zyciu twoim! abo w całey wies 


. €żnośći, ktotego byśnie mogł mieć Boga f 


KONKLUZYA. 


Adáže teraz Człowiecze Chrześćiań(ki ! Czym fię to džieie, 
že lúdžie y światłem rozumu oświeceni,y wiarą w ipafći z wies 


dząc tę prawdę, że ich iedyne fzczęśćie, y dobro BOG, 4 ` 


prześlę tego Dobra nie fzukśią !  kontentuią fię kroplą fłodkość 
doczefney , á morze kánárow Boga fwego miiaią ! kontentu! fi 
y ; 8 


momentem, 4 wieczoość [zczesčiá tracą « BOG im fię naraża, na 


trąca , we wízyftkich ftworzeniu, á oni łupiny grzyzą fmśkuią. á 
fame iftotę, treść fłodkośći odrzucają : Faderunt fibi cifiernas diffipas 
tas, dereliquerunt me, Gdym ia fobie uważał czym fię to džicie, 
przyfaty mi te racye, pierwfza , miłość rzeczy ftworzonych dócze: 
fnych, záráz z początku fłodkośćią częltnie, ale na końcu gorzka; 
śleco ráz daley ffodnieie. Druga, prawie więkiza część ludźi zás 
raz z mlodn ták fię wychowurą, že ábo mało więdzą o Bogu, ábo 
żejwidzą, ze ftarfi ich , BOGA fzukaią tylko, w dorywczą, ázaš 
honorow, pieniędzy, zwmyfłu. natężonym, áffektem, y tak fo- 


bie w nofzą Maši to bydź w tym fzczęśćie, y dobro jedyne czło- 


wieka; bo fiętak o toJtáráią, Trzećia że widzą ludžie: Už fi< 
cut populus „ fic (6 Sacerdos , Že ludźie Duchowni, fobie rofkofzy, 
honorów, pieniędzy, rozrzywek fzukśią , o Boga niedbaią, y.W 
nolzą fobie: Toć to podobno Beažus populus eut hæt funt, Toé. to 
podobno oBogá nie tak trzeba dbać,jako ojté rzeczy : bo gdyby ták 
było, ázažby Duchowni to czynili? Y miłyż Boże ! co to za śles 
potá nafża! że ludźie światem zaplątani, niefzukála w tobie grun- 
gu prawdy, fzczęśćia” ia fię temu niedźiynię: bo maią rozum zd: 
SS pW sa >. śmie; 
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gá » y wiaty fię oderwály oni o Bogá niedbaią, BOG tež o nich nie. 


‘zus krwią fwoią prawo do tego fzczęśćia kupiť Czemu nie wizy: 


śmiony, czym inym zábáwny. "Ale to či ludžie, ktorzy! przyfie: 
gli, žeby yfámivy drugim do čiebie droge torowáli! Oni do ćiebie 
o jedyne fzczęśćie nálze ! drogę támnia y tobie, y drugim! vevobis qui 
šuliftis člavé fcientiarum; non iniroiftisťMelisčie klucz,naukę.mądrość 
ftan,żebyśćie y fobie,y drugim otworzyli:4 wyśćie ani famy wefzli: y 
drugich odrzážili. Przydaię wam iefzcze,y to uwági.  Powiedźiał 
ofobie P: BOG: Ego diligentes me diligo. Te fowámaig fens: Ia ko: 
cham tych , ktorzy mnie kochaią: aleoraz yten * la dbam o tych 
ktorzyo mnie dbaią. Coż ia ztąd w nofzę: O to do ztych fow Bo: 
fkich: idźieto :  Egonegligentes me negligo : © tych niedbam, kto: 
rzy o mnie miedbaią. Rzučokiem po całym świećie: ótó tak wie 
le millioncw Pogan żyje ? ktorzy fłylzą o Bogu, że niedbála o Boa 
ga, BOG težo nich niedbá: Ototák wiele Heretykow ktorzy od Bo. 


dbá, w ślepośle zatopieni! - Oto ták wiele tyfięcy złych , niezbo« 
żnych Kátolikow żyiebez Boga, y łafki iego, y jak żyją, ták yi 
mieraią? Cożtedy zofłaie Bogu tych ktorzy iego. práwdživie 
fzukśią | Pauci Elei. Ták iáko po zniewie kłofki zebrane. „Ah! 
moy Boże! Panci eleďtii Alewfzylcy do tego Dobra, to tego (zczę: 
ścia ftworzeni > czemuż nie wfzylcy dochodzą! Ale wizyftkim Jes | 


fcy należą” Ta ieftiedyna przyczyną: Ego negligentes me negligo 
Kontentniefz fię pnoiem, źiemią, (prolny robaku, a o mnie nay wilzize 
dobro niedbafz ? mieyże źiemię, w niey zgniiefz, y zginiefz. Jam 
či lerce naypierwey czynił, żebyś mnie całym fercem kochał? wos 
łałeś kochać krotkie nćiechy :- mieyże ie, śle wiedź, že mię | 
kochać ná wieki; nie będźiefz, y lačiebie. Uważałem całe 
žyčie twoie, myśli, czegoś chćiał, fzukał, pragnął, żądal: Nigdym | 
niewidźiał chęć! wtobie do mnie! tylko do marnośći ! Mieyże 
obie tocoś kochał, Ia od ćiebie całą wiecznością dbać nie będę. Na+ 
gligentes me negligo. Uważałem wlzyłtkie (prawv, cheči, myśli twole | 
widžiatem, żeś mi rzeczą famą mowił, Kwituię čig Bože z Niebó, y 
z dobrtwoich, kontent ztego doczefnego fzczęśćia, 8:c. Więc Y | 
mnie zoftáje, tylko żebym čie ze wfzyftkiego kwito wát: Negligow | 
żesneglige. Nápiľano iek nád piekłem: Vide guám melum, © ama 
- 48M 
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| Ni Niedźtele W tora w Pojf. Tof 
rum efis dereligiň Je te Deum tuum. Tam doznafz co toieft ? ftraćć 
jedyne, y naywyżfze Dobro, y, fzczęśćie Bogá" Kochany JEZU: á 
ja co rzekę! oto z Piotrem S. Domine bonum eft nos bic efè, Otoz 
"Prorokiem : Miki adbarere DEO bonum eft : adhefit anima mea poj? 
u! Widzę čie po wizyftkim Giele zránionego,y w nolzę (cbié: mus 
fi bydź wielkie y niepoięte Dobro: które mi tak drogim zdrowiem 
kupuie moy JEZUS. Widze čie na krzyżu umarłego, z fławy, ze 
krwi odartego : y wnolzę fobie, mufi bydź wielkie, nieolzacowane 
Dobro, dlaktorego tyle łożył moy JEZUS: Ab JEZU: przylgnę: 
ła Duľza, y ferce moie do ćiebie, niechże mnie nikt me odrywa od 
Giebie na wieki, Amen. 
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| Erai JESUS ejiciens demoniumy € ilud erat mutum. -Jn Digito DEL 


Lejicia demonium, - LUC, 11, 


cney džielnošči przyłozyć , ná wypędzenie czártať la fos 

bie tákuwážam : že to ten czart, tak obie poftępował, iáko 

ow nieprzyjaciel; w padnie w kroleftwo cudze; wypędzą go-z 
iednego Wciewodztwa, Ziemi, Powiatu on fẹ przenofi do drugie- 

go. Ták y ten czart: Pan JEZUS záwotal: , Exi ab eo on wylzedł 

z głowy, á opętał oko, ufiąpił z oczu; wpadł douizu, do igzyka, 

doferca. Vták múfial fię P. JEZUS długo zabawić, mocy. ofobli= 

wlzey zśżyć:  Ejiriens Demonium, indigito DEL. -Dwie okoliczno: 
éi wtym czárčie uważam: pierwiza, że był Spiritus immundus, á to 

ztąd: bo lubo každy czart, jeft Duch nieczyfły; żle olobliwiey 


T też toy Pann Jezufowi trzebábyło ręki, pálcá wfzechmo* 


| „ten Afmedeus, antonomaftice fię zcwie; fpiritus immundus y że do- 


nieczyftey /pfofnośći nakłania. Zowie fię Belzebub: Deus M ujea: 
ram, ś4to dlatego, że miał poig w Arcarunie,ktory krwią bydłąt, 
R > yi 
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y ludžizábitých naofiarę oblewáno: więc že much co nie miśra, de 
krwi ná pofągu Ignęło : y ztąd nazwany Deus mufcaram : y dobrze, 
bo iako mucha ieft w tym uprzykrzona, fpędźiefz ią raž y drugi, 
ptzećiefz oma leći. Tak y teń duch nieczyfty zádáte wiełką trudność! 
Druga okoliczność tego czarta « žeby? niemy.P. JEZUS, záktinal, 
roíkázowat á diabeł milczy, y toć to było, że ná wypedzénie iego 
ofobliwizey mocy ręki Jezuľowey trzeba byłozażyć. TozS.Ewan: 
gelyi założywizy; ná tym fundamencie dwie prawdy Chrzeščiafe 
fkie obiaśnić zamyślam:  Pierwizaduch nieczyfty naytrudnieyfzy 


do wypędzenia o tym w pierwfzey Cżęśći mowić będę. Drugim | 
naybatdźiey ztey miary, że niemy. Otym w drugieyj Częśći, |. 


dd M. D; Gl, 


Duch nieczyfły naztrudniey zy dowypędzenia. 


j "Te mogł nam nikt. żywfzym ftylem opifać tego grzechu ,y| 
N czartalubieżnego, 14ko P, [Ezus w tey Ewangelyi : -mom | 

ten S- Pan onim ták: (um zmmundns [píritus exterit : Gdy ga | 
raz wypędzą znowu. on przychodźi / widźi že Dom ozdobiony;wy: 
miećiony: Coż czyni, 2//umzt fecum 7. fe nequtores. Wielka tu. 
dność ziednym, 4coż kiedy to fiedm; á co raz gorlzy, iadowitlzy, | 
Gdy Miafto opanuie nieprzyiśćiel, zaraz naypierwey bramy wát 
tami obfadži, 4fam w pośrzodko Miálla prym trzyma, To ták 


fię dźieie! Fortis armatus cufłodit atrium fuum, mocny 'nieprzyfaćie | 
naypierwey. wfzyftkie zmyfły opęta, 4 (am w pośrzodku ferca lą 


gniezdźi.  Teden iefł co oko nakłania, do lubieżnych pźtrzenia;czy" 
tania; drugi iet, co ufzy ótwierado ffuchania fprolnośći, Iny 


‘Gelt co ięzyk, inny co ręce, čie, 4 zaś w fercn myśli imágynácye| 


MoyBôže,iáká tu trukność rośćie, na wypędzenie tey fprośnośći. Mot. 
wią tak,że tručizná,krora kto wypiie,może fięiakim lekarftwem wyć 
pędźić, alefą teraz inwencye: co przez oko, przez ufzy , przeł 
r: ROSE iu. Teká wiczki iadem_zirażonć, iné po niq, MA 

A Wes : REŻ. dz dem | 


CZESC PIERWSZA. | 


NA Niedźielę Trzecią Poftu, 127 
de | dem počietány, Czyta, iuž ponim. Tey trućiźny ttudno leczyć , 
z, | bozáráz przez oko, ręce, do fercá, do mozgu przenika. Taką ma 
gi, | w fobie iadowitość duch lubieżnośći,że zaraz głowę iadowitemi mys. 
zst | dámi, Imáginacyámi záprzatnie, záráz ferce iadowitemi ámorámi, 
ah |  tęfknicami, chučiami záraži. Ktory tež nieprzyiáčiel čiefzízy"? czy 
sgo | ten, ktorego wizylcy nielubią w kroleftwie czyli ten, o ktorym wie» 
an| dźą, żeieft nieprzyiaćiel, śle ma niektorych, fobie życzliwych, któ: 
jafu | - rzy go utrzymują: dodająmu rady. Zgodnieodpowiećie, że ten 5 
(ay | ktoremu dodaig rády, y utrzymuią go famiż obywatele, “ Oto tá« 
gim | kim ieft [Duch lubieżnośći: wízycy wiemy , że ieft nieprzyia» 
ŚĆ, |. Giel ale coż,fą niektore panniącew nas pafye, y affekty,y chući, kto: BE 
- te czaftu Íprzyiaig utrzymują go: Przydayćjeż do tego, żadnego czat- 1 
„ta ygrzechu nie mafz ták uniwerlalnego po sylzyftkich ludžiach, a 
żadnego niemaíz ták dowćipnego, odważnego, iako: duch lubie- 
żnośći. Profze uważyć toco mowię, żeielł uniwerfalny, to wfzy< 
ftkim jawna, bo ták Caffianur: de fpiritu, €$ corboreconponimur.fuperbid, 
© luxúriá: petimur.Zejeft dowćipny.odważny; fami lądzćie: zaftaie- 
przyiaćiel przyjaciela, á on imutny wmelancholyi zatopiony; ledwo 
fłową przemowijnadchodźi urodźiwa ftroynaOloba:aż on'fię porywa | 
J8 ażonco fłowo ledwo wyrzekł, dowcipne komplementa, żarty, 4 coż 
ię to (tato? ktož go to ták nagleożywił, dowčipnym uczynił? Py- 


r. | tno raz gdźie by też młodźi ludžie naywiękfzy poler,w dowóipie w 
r i odwadze zabrać mogli, Odpowiedźiał tedy irden,iežél, chcelz 
wale 


vanl miećy dowćipnych, y odważnych tylko im pozwol do tey fzkoły 
gdźie duch Inbiežnošči,ámorow uczu:obźczyfz lákie tam dowćipne 


am dylkurfy, śmory, wierfze beda ; Fralzka Owidyniz, z fwoiemi i 
a. kfigzkámi, tam fięto nafłuchalzfiakoułożone owa iakoukrytew © | 
S) | dowćipnych fowsch koncepty. Tam fię jnśpatrzylz, iakoodważni 
ic na pojedynek śmierć, tam fię zadźiwifż „jako wielkienie w czalý, 
Pd źimna, niefpania, Wytrwáia. Sądźcielz, jakże tu me ma bydź trus. 


dnośći wypędźić tego biela: ponieważ fię. wnim kocháią , maią, to 
zapewne, że ták á nieipaczey trzeba: Y owlzém przychodzą do 
if de tego niektoré fumnienia rozwiózłe „ že tego ducha lubiežnoséxma- 
de +3 bagátele, zá galanteryą, wiedzą co Chryftuš Aa = 
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wiedżiał: Qui viderit e80. jam mesbatus «ft. Eyoni fię toEwange: | +" s 
lyą nie rządzą, Ale patrzą : ototen, y tens, tym fię bawi, 4 uydzie Nat 
niec 


MAWIA Vi muto? Wiedzą co Theologia, co SS. Doktorowie mowią, że w 
tey materyi ledwie co małego: Eynic oni nato, maig oni fwroią in; 1 


IJ fzą Theologią: Prolzgíz Was, jákže tu nie ma bydź trudność w wy: | ge 
pędzeniu tego czártá, Przychodźi do Herodá fan: mowi: Nu ea 
licet: Cozárácyá? Prawo Bože, rozum) przykład, zgorízénie: Ró 

4 


EN Ey co topreczz tą Theologią Janie: do wigžienia, mam ra infzą :4 | 
| co to tam był zá diabeł. Duch nieczyfty. Coż wlkofať Stanifław | „2 ; 
zlubiežnym śmiałkiem : Co wfkorały pioruny Rzymfkie z Hen« | P 

rykiem Angielfkim. Ale ná co ia wam cudze doświadczenia wlpo: ! 
minam? wezčie reflexyg ná fiebie ktorzyśćie głęboko zábrneli w to e 
lipkie yiprośne błoto: JA zaż wy [ie częfto niefkarzyćie. Infxm | 33 
fuminlimo profundi. A zaž wam nie podaią tyfiąc ipolobow rátováť | gi 
fię: 4 záž nie radżą: żażyi igno tego y teg „A przećię wy co raz w pás | 0 
daćie głębiey, Coż to zá rácya? Bo duch nieczyfty ma todo fiebie | R 
WI że fię iako ogień nigly nie kóntentuie iednym, ále coraz affer; af. A 

| fer. Potym czyni to: w prowadza nałog yzwyczay, ktory iet | 

„WISE z4wize arcytrudny do przełamania. Nal- to dokazuie tego; ŻE | 4 
PEN | wlzyftkie (poloby, ktoremi go mogł człowiek  wypedžié, obrzý | b) 
dźi, osmierzi człowiekowi: dlá czego mowi Chryftus : Zoe genit | fa 
non ejicitur , nifi iniejunio $ oratione, Dach zaś lubieżnośći, odrywa já 
Dufżę od modlitwy, hydži iey pofty; y wiżyftkie fpofoby. - Nawet | H 
AN w prowadza y to do Dafzy, žeiuž nie ma żadnego (maku, do rze: | py, 
"AB czy Bofkich, ánádto w powadza pragnienie długiego žyčiá wro pr 
0. fkotzach, gorzkość iakąś y gaiew ná BOGA, że rego. zákážule | 4 


Sadžčielz iaka to tu trudność, bydž mufitakiego bielą wyrzućl, || 4 
sud 

je Ii Ti 
CZĘSGWTORA I> 
| i £ c co 
HE Trudnesc wygnania ducha nieczyftego ztął naywięk(za, że ieff nieme. | 3 


4 N Le coż naywiękfzą trndnosé czyni ? to, žeten duch nieczyftý kt 
| if oraz y niemy, „Krol y Prorok mowi, olobis! Ayt |. 
Ži - r mową ny r nn vé OBA R0 LJ et 


1 


= z 


i 


| k 


Na Niedžiete Trzecią w Pofl. AERE EATI | 


or meum, € attraxi fpiritum, A kiedyż to“ wtenczás, ledy przed 


Natanem, Prorokiem Bofkim, wyznał grzech, percavi , tam duch 
nieczyfty precz ućiekł : á duch pokuty, żalu fkruchy opanował 
mię, Wie otym czart bardzo dobrze,że ná wyrzucenie iego nayfku=. 
tecznicyfzy (polob: rzetelna, dokładna, heroiczna (powiedž: coż 
on tedy czyni: lézyk záráži niemotą. Damonium mutnm.. la fos 
"bie ták uważam, że P. JEzu$ «w Kościele Katolickim; tak iako w 
Riiu dwie drzewa poftanowił: ledno drzewo zákázáne, to ieft 
grzech: drugie drzewo ży warś,fpowiedź. Cożtedy czart czyni,gdy ná- 
"pgdza do grzechu,dodale śmałośći: Nequaqduam moriemini, Ey coz to: to > 
bagatęla. A 25 po gtzechu odpędza ód drzewa żywota,od fpowiedźi: 
Y rak iednym wyperfwadowaf,że to wymyfły fpowiedź,nie to potym; 


„ytacy fa Heretycy. A zaś Chrześćianom Károlikom: ze, ich nie . 


może przywieść do tego, tedy lobié Z niemi ták poftępuię,iakomy- 
świec z lifeką, gdy obáczy 14 w polu náypierwey zabiega od lafu 
ábo láko mámka z dźiecięćiem: žeby,nie płakało, to fie naybárdžiey 
oto (tará, žeby Ipało: iuż kołyfze, iużipiewa, klekoce, dzwoni; 
Be, Trzy fzturmy duch nieczyfty, duch niemy, má ktoremi ná ipo: 
wiedź biie, . pierwlzy ile może lák naydłużey od (powiedži dokła: 
dney odrywa: rok, dwa, bo im daley s tym ná iego ftronę lepicy, 
botym czálem Dufza w gczechach y nátogach mężnieie. A ma ty: 
fiąc Ipofobow dowéipny-czárt odwieść od fpowiedži : Oto teraz 
niedyfpozyt,oto nie malz tak poufalego Xiędza, 4 czálem zarzuca y 
Heretyckie trudnośći: z kądżeć to, že to trzeba fie [pow adać $ 
Drugi izturm, ktorým biie ná fpowiedź duch- lubieżny, á niemy 
| przywodźi do tego, žeby człowiek zśmilczał to, co właśnie trzeba 
powiedźieć : Wie cząrtotym co zá pożytek z rzetelney, (powiedži, 


, 4 wiecoz4 fzkodá z milczenia. Ten co fpowiedź czyni iet zwą- < 


zany: ma tedy pokazać gdźie ieft związany , bo lákže go ten ro- 
zwiąże, ktoremu BOG rzekł Quidquid Jolveris erit [elutum. Ten 
coipowiedž czyni, ma wrzod zropiáty, przegniły, y piekielną gąn* 
greng zarażony, źle fkryty; trzeba go odkryć, bo lákže zaiepo iad 
y rope wyčiénie lekarfka ręka, gdygo nieuzná? Trzydaie S. Chryzo- 
ftom że każdy (powiedź czyniący ma bydź podobny do JEzuła, © 

R ktorym, 


s 


wiem zapewne, žeznowu ták żyć będę? Zkądzeć to? Bomieft 


| dyták zámaci, zśkłoć głowę, że fię zda człowiekowi, iakoby fię 
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w okolicznośći. A Tertullián mowi, že nafpowiedźi tak bydž ma 
orwarte fumnienie.láko ná fądźie Bożym będźie: tam wizelkiy ka: 
ždy wfzczegulnośći,ze wlzyftkiemi okolicznosčiámi grzech widžiany 
będźie. Coż tedy czart czyni: żebytozbawienne lekarftwo zaróźił, 
milczeć każe, to co wlaśnie wynurzyćtrzebą.  Alefię to rzadko tra: 
fi; częśćiey to býwá , że takowi co ich ferce duch.nieczyfty, y mies 
my opánowat:! mowią: Ná cóż ia fię mam fpowiadać , kiedy ia 


„w tychże okazyach więć fię od nich umkniy / y iuż ná to czatt 
niemy milczy. Trzeći, á ten nayčiefzízy fzturm przypufzcza ná 
fpowiedź Duch lubieżny; Kiedy nie może odwieść od 'powiedźi: tes | 


nie miał czego (powiedáč. Profzę wnidzmy troche głębiey wię 


rzrzez: wiećie żewlzyftkim, śle ofobliwiey tym ktorzy [a nieczy: |“ 


ftośćią zámotáni tržebá przed fpowiedźią zywo bardzo w niść, g 
weyrzeć wfumnienie, przeniknąć wfzyftkie okolicžnosči, chuśl 
myśli imaginacye, afekty, c. Trzeba weyrzeć iakie okazye,koń: 
w: tlacye, iakie fzafowania oczu, ięzyka, rąk, &c.- Więc dowćl 
pny czárt nie dopuśći nigdy, żeby ták głęboko patrzył w ferce 
fwoie człowiek, 4 zatym tak zámači głowę, ženie doyzrzy nic, 4bó 
ieżeh, co obaczy : to fobie zaraz mowi: To tą fragilitates, bez te: | 
go żyć człowiek nie može: tak żyli, żyią drudzy, &c, Wiec fię 
nie trzebádžiwowaé temu, że takowi ludžie, iakby im gębę zamknął 
ná (powiedži. > Powiada coś w powizechnośći, á nie wfzczegulno« 
Śći. Mowi żeja maminklinacyedotey, á tey oloby: 4 milczy © 
z tychinklinacyi pochodźi, iakie chući, żądze, môwy, že w kon 
werlącyach belpieczny;4 mlízy iak wielerázy ná cudze urody patrząć 
pośliznął fię. Nie trzebá fię dźrwować, že po takich fpowiedźiachi 
znowu ták žyia iák pierwey. Bo nigdy do famego gruntu bie tý“ 


kal.  Zalny fzczerey woli poprawienia nie było, Rzeczefz : ádla |. 


Bogź. ktożby fię to tam rak (krupulacko miał rachowáé z fumnit: 
micm> Cožby to zá żyćic było f iedyną kątownią. Dolyć że ia pe 
Wied 
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wiem to com czynił, myślił w tey materyi  - Y miłyż Bože. Ci 


ktorzy z ufilną pilnośćią fumnienie fwoie ráchnia y wýnurzáia, á 
iefzcze przećię fobie mowią: Nibil mihi confotus fun, non 1 hoe tamen 
jnftificatus fum, — A ty wdorywczą, byle zbýdž weyrzawizy w fu- 
mnienie, 1efzcze fobie to malz zá niepotrzebne fzkrupuły , y ży: 
čie takie mafz zá katownią! Mowilz że dofyć ná tym, żeja:po: 
wiem com uczynił, &c. á Ja mowię,żć niedofyč:íkárzyfz ná fię, żeś 
to uczynił coś nie powinien: 4 czemuż milczyfz, ześopuśćił, to coś 
był uczynić powinien: czytałęś, patrzyłkś; na obrazy, czemuż 
milczylz, żeś ich me zatraóń ? A ia ztądfzkody nie mam , śle ins 
mi maią ? fkarzylz (je żeś to y toczynił, mowił, myślił, A cze: 
muž milczyfz żeś dopuśćił tego, żeby przy tobie ták (prošnie gáda- 
no, tyś mogt przefzkodźić temu. Oto przy tobie w Domu two: 
im duch nieczyfty, całe nocy grafuie : ty otym wielz, 4 przez (pa- 
fy patrzýíz " "To toduch niemy, á tym famym ólęfziży do wys 
grania. 


KONKLUZYA 


A ohydzenie tak iprośnego Ducha, dolyéby było nátym com 
N dotąd mowił” Ale profze čig wnidź ieno głębiey ; czege . 

to chce dokazać przez te wlzyftkie fidła, y zdrady duch 
niemy, Wie on badzodobrze, że żaden grzech tak dáleko nie o- 
drywa człowieka od Boga iako ten: wieotym, že ten grzech ma 
Z nátury (woiey, Že czyni człowieka, niefpofobnym do łafki, do o» 
świecenia, wieotym, żeten grzech bardzo napełnia piekło ludźmi! 
Teraz či lerce twoie lipkiemi (prośu śćiami Ťadžiť gła zcze, teraz či 
fodži moment rofkofzy; Aletam dopiero wizyitkę zażartość iás 
dowitą wywrze kiedy ćię wiecznieod Bog oderwie, tam, či całą 
Wieczaośćją natrącać z urąganiem będźie, > Coś ty zá lzalony! Zá 


„Moment ućiechy, dofłaleś wieczność kátowní |! Gdźieżeś ty fo- 
Ys 


zum y wiarę podźiał * Fide quam amarum eft dereliguiffe te, Dominum 


Deum tuum, Tam či nádgradzać bedžie zá twoię slepą powolność 


Rz Rus: 


ta gwozdźmi ręce y nogi przebiła. Otož ták kochaiącego fezula 


- mie umieią? Trzebáby nit4 otworzyć ná ucafowánie, zranionych 
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Quantum tn deliciis fuit, tantum date ei tormentorum, Otworz fię | 


piekło, pokaż nam wiele tam gore takich zá te fprośnośći « 
Wielzże iefzcze człowiecze Chrześćiańfki. czego dokáznie 
Duch fprośny, 4 niemy w fercu ? Oto tym fprośnym  bło: 
ckiem gali wlzyftkę miłość BOGA 2- Ták dobrego, ták piç 
knego ! "Ták dalećie, že takowe lerce Boga kochać nie może: Ra: 


niony feden ná poiedynku, 0 Amazyą : gdy śmiertelnie cnoremu | 


coś o Bogu rzeczono, dayčie mi pokoy z Bogiem? śle čie ftworzył? 
ktož gooto profit? A 1a mu za todźięknię: Ia nie mam zá co, ale 
to coś miał, ymieć możefz, z ręku iego miałeś ? Niechże fobie 
nazad odbierze. Ale to Pan twoy. Oyóieć twoy» iedynieś dla nie: 
go,do niego ftworzony! nato wizyftko zgrzytnął zębami. Ab 'dlą 
Boga, zkadžerak złe y gorzke lerce malz ná iedyną Dobroć BOGA 


fwego! Oto w momenčie iednym mafz mieć otworem Niebo? Za 


łuy: kwituię ia z Nieba was wfzyftkich. Ah ! slepoto; ah! zaćlęti: | 


śći, ah! fprośny czarćie, czego ty me dokazuielz ?  Wielzże ná: 
koniec: Czego dokazuie Duch Íprosny, y niemy w (ercu, gdy lie 
záwežmie f Oto w nimgali, y tłumu wizyftkie áffekty, y-miłość 
Ukrzyżowanego JEZUSA! Pomyśl fobie, ktory też grzech naybat: 
džiey dokazował nád Jezulem ? Lákomítwo go przedało pycha po | 
nim deptała: A lubieźność całego Jezula zránitá. Tá čiato polzať 
pała! ta głowę ćierniem fkaliczyła. ta przywrzałe do zranionego 
ćiała fzáty, na gorze oderwała. Ta wtydem/ nagość 4 nakarmią, 


lubieżne ferce kochać nie umie, nie może” Przyidžie konać,trzć: 
bá będźie oblać łzami nogi Jezulowe zranione! 4h! iakoMagdalena, 
ale coż? oczy lubieżne pržež całe żyćie zagorzałe płakáć zá grzechy 


rak, y nog |Ezufowych, śle coż? ultá, ulta wfzetecznym cátová: 
niem, zpr fanowane; niegodne ! Trzeba będźie śćilnąć ręką Y fer 
decznym afektem Ukrzyżowanego Jeznia, ále ręce dotykanie 
fprośnym z plugawione! , Trzebá bedžie oftatnita nátezeniem ferce 
obroćić do Jezuľa : Ah miłośći molá rolpisra! Poday rękę” Nie 
gardž“ grzelanym., nicodrzucay mnie ná wieki, śle coż £ te 


8) 


Ná Nizdžiele Civarta Pofl, á oróz Opótrznośći Bofkiep = \133 
tik długo w żyćlu fprośnym zaprzątnione, czy to pomai? Ah! 
Rofpięta na krzyzu miłośći moiá JEZU! Oczy twoie Nayczyftíze, 
zafłonione przy męce: zakrwawione, čierniem zranione, obroč ná 


tých: ktorzy iprofne pokuty ćierpią : oświeć ich, obroć ná tych, 


ktorzy dawno iuż Z nałogn, w fprośnośći żyią, niech fię 
poftrzegą ' Obroć y na mnie grzefźnika: niech opłaczę, przefzłeży. 
čie mole, Amen. 
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NA NIEDZIELE CZWARTĄ w POST. 
4 ORAZ OPATRZNOSCI BOSKIEY, 


Accepit JEfus panes, © cum gratias egiffet, diftribuit dijeumbentibus 


Joana. 


częftował: Ale fobie ér ludžie mogli pomyšhé: Jeżeli miał 

Í częłować, to 1uż było. co 4 ofobliwizego - opatrzyć 3 
Ale to chleb profty ięczmienny;,, ośćilty, gruby?  wfzak to 
dla tego przez Moyzefza P. BOG ná puftyni karmił manną, á wrey , 
mielicochćieli, karmił wybernym praftwem/  Arnas dla ]Ezufa, 
1eczmiennym chlebem karmi, Y mityž Boże! | To to fzczęśliwizy 
był Eliafz do kruka, bo mięfo nosť napuftynią , á nas JEZUS czę: 
ftuie ieczmiennym chlebem?  Mowili y myśleli fobie či ludźie. fty- 


(smi był chleb Opatrznośći Bofkiey, ktorym P. JEZUS : 


` fzelismy, że P: JEZUS ná welelu w Kźbie.Galiley, z wody uczynił 


wino? Jeżeli ro dla ludźi welelnych uczynił? By przećięć miał 
coś więcey uczynić dla nas, ktorzy zá nim nie ná gody, nie ná we. 


fele, ale napuftynią idžiemy , dom, wygody, porzučivlzy. Tá- 
R 3 | kom, 


č 
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kem ia tózyggiał, żetak myślili; áleżaden nie! wlzyfcy ći ludžieby: | St 
li kontenći Žtēgo co im Opatrzność Boikś przez ręce JEzula fi porzą. | Mi 


dźiła. Y pokazali to rzeczą (ama, że byli y z ięczmiennego chlebá | M 
| kontenči, bo P. JEzufa myśleli porwać y Krolem uczynić, Toz5, | k 
| Ewángelyi zá funcáment zátožywízy , ták lobie daley uwažam,ár. | W 
| tykul to wiary ieft, že Bofká Opatrzność, człowieka ták rządźizną | 2 
wie, przenikś,kiernie, opátruie, iśkoby tylko iednym był ná źle. k: 
mi: Pfalm 24 Rejpice tn me, © miferere mei, guia unicus. & pauper fum zi 
ego. Tákdalece, že ná moment nie može tpuśćić z okśwegoczłó | M 
JA wieka Opatrzność Oycowika. Uważam y to, że nam ludžiom bar: m 
AA dzo (chodźi ná tey cnoćie,rezygnacyi y nkontentowániu wnętrznym | 
I s do Boga / zaden nie chce fię kontentować tym rządem; tą fortu | E 
| ną, tym zdrowiem , tym bonorem„ktorý ma z Opźtrznośći Bofkiey, | © 
Sc. Ale znielmakiem, z mrukliwym lercem, nieukońtentówaną, | "© 
| chčiwošči4, drze ie wyżey. Niech fię każdy wtym punkcie fądź, | t 
MIJA Ia mowię, že nam to rodemidžie: Miał Ray z Opátrznošči Bofkiey | Ž 
yi Adam. á niekontent z niego, chce mu fie Bogiem zoftać. Więc 
Pi ME lám ták umyślił, żebym wam tę cnotę ták zbawienną, y potrze: 
l bną wyperfwadował, mówić będę w pierwízey Część: , że ten iet 
LIN izczęśliwy, ktory ieft zawize kontent z Boga fwego, y iego Koło fic: 
Mi bie Opátrznosči. W drugiey Częśći mowić będę, iako do tey cno. 
| typrzychodžié mámy, 44 M. D. G. 


CZESC PIERWSZA. 


Ten ief [zezęślimy, ktory tej? zów(ze kontent Z Boga [ivero, y rego koła 
fiabie Opótrzności, 


| y Prorok S. w Palm: 143. Wyliczá wfzyftkie dobra žiem: 
fkie, ktore tež mogą bydź nayolobliwíze, ludžiom naypożą: 
dańlze: y tak dyfzfkurnie Beatum populum dixerunt cui hat 
funt. Polpohéie mowią ludžie, że to ieft fzczesliwy ktory ma 
wizyltko, do myśli: przysaźni, fortuny jhonory, zdrowie; S ty 

l wię: 


Faa Wa PE „2 Ty ad. R wę mę Mme oj piw Mr” NI O” sę” 7 
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Na Niedźitlę (zwórtą w Pofl, korax Opatrznośći Bofkieg. © 138 
święty Proroku co mówisz? A ia mowię, Beatus Populus cui efl Do- 
minus DEus ejur. To umnie fzczęśliwy,ktory kontent z Páná Bogź 
fwoiego, y każdego rządu Opatrznośći iego. Czy mogł też bydz 
kto zcżęśliwfzy, nad lud Izraelfki, z Egyptu oktutney niewoli wya 
wiedźiony, złotem, frebrem, kleynotámi, w Egypćie zábránymi , 
zbogácony,od u pałow kolumną obłoku zśfł oniony,od famego Boga 
karmiony,á przečie ći wlzylcy niefzczęśliwie zgineli,žaden z ních do 
žiemi obiecáney nie doízedt ; tylko ich džieči, bo nie byli kontenći 
nigdy z Bogá, žáwlze mrzuczeli,éielca fobie obrali žá Boga. Przye 
mawiam fię yia do twego dyfkurfu S, Proroku: Nolte fecundum fa 
siem judicare. widźifz ty bogacza takiego, tákiego opifał P. JEzus, w 
Ewangelyi, y mowifz to człek fzczęśliwy, Myliíz fię $ patrz ná (er. 
ce iego, otoon, y zfortun, y z ficbie, y z Boga nie kontent, (pać 
nie może, myśli co z tym czynić: Deffruam borrea mea, c. To 
ten fzczęsl' wy £ 4iamowię, że nie mafz wiek(zego nedzarza, Patrze 
že ná Łazarźa zropiałego wrzodami famemi bogátego, Wzgardzo+ 
nego; ty mowilz, že to nielzczęśliwy, źle patrz ná ferce jego : 1á« 
ko on kontenrz Bogá, y iegorządu, Patrz ná koniec, y śmierć O« 
budwu, z bogacza BOG Dulze wydrzeć káže, á Łázárz fpokoynie 
Zalypia. Mufićie przyznać, że ten to ieft fzcżęśliwy prawdźiwie : 
ktory fobie nie da pomiefzać ferca, y wnętrznego pokoiu żadnym, 
przypadkiem: Wydrą mu fortunę, umrze mu kochźny przyiaćiel, 
abo džiečie, nic go to nie rani, bo on zaraz żywym fercem, y wią* 
t4 uda fię do Boga : Dominus eft, quod bonum efè in oculis ejus fecit, 
Przećiwnym Ipotobem, ia tego mam zá wielkiego nędzarza, ktory 
maige tyfjąc, jeden y drugi, á gdy grofz ftrači, zaraz dom cały ba: 
Izy, fozruca , w delperacyą wpada. Wie že tu wiekować nikt, 
nie może, á ná każdą ftratę larka, mruczy, przeklina; wie, že" 
Wizyfcy śmiertelni, 4 že ftrźćił przyiačicla, zá to kwasne ma do Bo» 
ga lerce: To fzczęśliwy? Profzę otwcrzćie Pilmo S. oto wam 
Wiárá ftawia Joba w gnoiu, á ten kontent z Bogź! fľawia wąm Fás > 


- taona, ná złotym tronie, 4 on bluźni Boga, fiuchbać go niechce z 


Kuis efè Dominus, ut audiam eum? Stawa éi Wiátá [áná w więźiemiug 
4 klcrodá ná złotym łożu! tamten kontent z BOGA; ten go blužin, - 
k weżć: m —— = niez Ton OZGA SE SARA “Sig 
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Stawia wam Wawtzynca na ogoiftey kraćie, á Nerona w Cefąrfkim 


' Pałacu: Oladžieľz ktory tutzcżęśhwizy?  Prolzę poradź fię rozu 


mu , ten či iawnie wywodźi ták: Czy ty bedžielz z Boga twego, 
poftaremi ták bydź muí z tobą, iśkoiego mądra Opatrzność zechce, 
Czy ty będźiefz mruczał, y bluźnił, czy ty będźielz błogofiawił 
Opattzność jego, poftaremu ták uczyni z tobą iako lige mu podobać 
bedžie! Y nig lepiey że (obie poradžiíz, że {erce twoje przy wtedžielz 
do.tákiego umiarko wánia, #guanimitatem, żeby było kontento z ka: 
żdey fortuny, ržadu , Opatrzność lego: Tego argumentu dźiel: 


ność; żebyśmy głębiey przeniknęli: prolzę uwążyć zemną. , Mąs | 


drość Bofki, tak przed wieki. widžiatá : , leże Chryftus Mefyafz, 
tego wieku zá tych ludź» Heroda, Farnżow fię urodži, wizylcy 
mu (ie (przećiwią; Cierpieć będźie y to, -y to: Chce žeby ták było, 
ytak fie (táto: Idźmi daley widźiał BOG. jeżeli Jozef wy nidźe 
fzukać braći, Oni go odrą, przedadzą. Chcę žeby tak było, y tak 
owizyftkim, ná tym tedy fandamenćie mowie tak, każdego czło: 
wieka Elekra żyćie tak rofporządza Opatrzność Bofką!ten iczłowiek 
bedžie żył tych czafuw, zá tych ludźi, w tych okólicznośćjach, bę 
džie čierpiať tona zdrowiu, to ná fortunie, to ná fławie: Chcę że: 
by ták było: y ták fię koniecznie ftać mufi. Y ieft to rzécz Ažina, | 
że ty tego człowiecze poiąc nie chcelz, żeś w cale w ręku, -y mocy 
ták mocnego Páná! Powiedz mi, co- ći rež toczyni kw śne, ygor 
zkie, y nieukóntentowáne ferce do Bogá/ Jezeli to, že éi fie nie | 
fzykują zamyfły twoje, ták iakobyś ty chéiat? To ty niewicrzýl 
o Mądrość Bofkiey, ktorá wie co ná čo wyndžie. leželi to że mali 
zdrowie fabe ? dofyć, že či go ná męki nárázač niekaže, iáko czy: 
niť zdrugiemi. A cobyś ty w ten czas czynił, gdyby Ćię zalzła wy” 
raźnie wola B: (ká: Chcę żebyś dla.mnie w ogniu zgorzał. Jeżeli 
teraz náifkiérkę mrzuczylz ? Rzecze mikto; rzecz todžiwná: Wl 
dze, že zlých P. BOG bogáći; ktorzy tego nie godni: ád brych 
fprawiedhwych zábierá : To čie to gorfzy? Dlaczego zaśtak Czy” | 
ni niepowinien fig n:.gdy (prawować, dość že Pan! Pytąy że Krolay 
czemu ná ubogich harłakow podatki kontrybucye kfadžicsá Panow 
mla z pytay ię Oyca, czemu tego fyna, ná woy hę pośyła, na mi 
nára! 


y 


a a NE ný LG ei r a e M A 


7 


Wdy 
nocy 
got: 
g nie 
rzyl 
mali 
czy: 
a wj! 
jeżeli 
? wi 
cych 
Czy: 
gola 
4n0W 
mier | 
pars 


je S 


cim 
FAIN 
ga 
ce, 
wit |. 
bać 
nele 
Ka: 
jiel 
Mas 
ENA p 
yky 
pło 
déle 

r tak 
FA 
wiek 
be |. 
ę żę: 


NA Niedžitle Czwórią w Poł, fa. Opatrzneśći Bolkity. 337 
nárážá, á tego w Domutrzymó?  Teżelićjęco to turbnie, żeczłow 
wiek dobry, (práwiedliwy, potrzebny, 4 umiera ! Pátrz JEZUS w 
miłośći — umierá. czy mogłoż bydź žyčie potrzebnieyize ? 
Rzeczelz, iuż či to iákokolwiek, śle tego pojąć nie mogę, gdy wi- 
dre, fłylzę „ że dobry, fprawiedliwy: długo, čisízko choruie, y ćlę= 
fako umierá ? A ktoż zelżywiey, okrutniey, umierał nád Jezula? 
Ježeli čig to gorízy, co fię czálem przyrodzonym Ipofobem džieie, 
żeriką miał nátúre, że ią zepfuł nagłemi przypadkami, Gięfzko= 
ščiámi, á cobyś ty rzekł w ten czas, kiedy $5, Chrześćian, Nerodla 
fwoiey ućiechy w nocy fmołą, y żywicą inámalzczonych ná palach 
alit? áon przy tych pochodniach żywych , tańce , opery Ipráwiat? 
cobyś rzekł, zá co to BOG dopnízczá > Nie radzę wdawać fię 
wtakie dwotne pytania,  baią znakiem imrukliwego, gorzkiego 
ferca, ktore niekonrento z Boga: bote dwofne pytania, ią z czáťtā, 
ktory tymi naszgubit: Cur prevepít vobis Dominus. W dała fię Ewá ` 
wten dworay czem, 4 miáľá mowič, á mnie co do tego: Pan ieft, 
BOGieít, wolno mu było? do mnie nie náležy pytać fię czemu 
tylko pokłonić (le woliiego* Taki ktory w przykrych trefunkach 
pyta fię czemu ? podlega cięlzkim pokafom! mowi 5. Augultyn, y 
przywodźr: że jeden Ckrześćianin, niečierpliwi€ mowił, NIEWIEM + 


- żeby BOG komory, muchy ftworzył, á Mánicheus go przy wiodł 


dotego, że nie wierzył, żeby Bog y człowieka ftworzyt, „Profze 
dla czego rzekł ow głapieć u Płalmifty: Dixi? tufipiene tn corde [ua 
„nonajt Deus, bo nie był nigdy kontent z Bogi, Trzy fa ftany ludźiie: 
den w Niebie, y wczyfcu: Ci wfzyfcy kontenčiá z Boga, „drugi w 
piekle, tám wczyicy nie kontenći; trzeči ná źiemi: tu fą, iedni, 
ktorzy lą kontenći,drudzy go bluźnią; Ty do ktorych należyfz * 
QOidkobyć ty był fzczęśliwy, gdybyśw fercu twoim ná každa álterná, 
tę žyčia twego mowił: kontent jeltem z Ciebie, z Ciebie S. Opatrz» 
nośći BOGA inoiego, . Uczułbyś jw fercu, że też y BOG zčiebie 
kontent. : ; 


a...“ CZESC 


"ny, orebellig: Krol, že y prędkowiern$ , y tyrán okrutny : kazał 


períwaduy, y wmòw to w fiebie , żeś cale w mocy y mądtośći BO: 
~ ga fwego ieft: ták iako ryba w Morzu. tak iakoniewolmik w mocy | 


forturny, dopuśći BOG, bedžielz kontent ; minie čie złe; podźięć| 
kuielz, Foniewalz, ten co fię ná morze odważy, muli bydź on kon 


T3 A | KAZANIE 
CZĘSC WTORA 


lokim Jbofobem da tey cnoty przychodźić mámy, 


żeby był záwíze kontent zBoga” . Odpowiem ná to wtey 
wtorey Częśći. Wipewnym.Kroleítwie udali ludžie zazdrośći: 
wi, pochlebcy, do Krolaczłowieka wielkiey eftymy „ cnoty, fortu 


R: á iakimże to (polobem może tego człowiek dokazać, | 


mu fyná nayukocháňízego porwać, porąbać, uwarzyć, y w oczach 
fwoich częftował go, áni farknął, api czcła zmarfzczył, ani zapla: 
kat : Pytatyran: Coć fię potrawa podobá ° Odpowie : Quod Regi, 8 


„Domino placet , €$ mihi placet: Toé okrutna Tyrannia, ale 1a ták mo 


wię : mogł ten cżłowiek bez Bogá , bezwiśry,ferce (woie przywieść 


do takiey moderacyi dla Krola, że był kontent y tam wefoły, gdźw | 


umierać było trzebź. A człowiek y wiára wfparty, y światłemod 
Boga oświecony, dla Boga rákiey dobroći, mądrośći, dokázať te 
go nie može" Ieft tež indnftrya mądrośći Bofkiey, chcąc fprobo 
wać człowieka , czy z Boga kontent, tedy go ram uderzy, gdźiego 
naybardźiey boli. Abráam miał dwoch Synow. Izaáká, y Izmaclá, 
á przećię mu Pan BOG niekázát ofiarować, zśbiiać Izmaelá, álef 
zaáká, bo to był lerdecznie kochamy fyn. Nato tedy, żeby czło 
wiek przywiodł ferce do tego, żeby było kontentoz Bogź w przygo 
dach : dalą SS. Doktorowie telpofoby.. S. Grzegorz tak lfádži, wj 


Pana, ták iako dźiećię w ręku Qyca, ták iáko chory w ręku leki" 
rzą: iużtym famym mufi (ie ferce twoie z naynižíza rekognicją 
rzućić ná rządy Opźtrzność: Bofkiey. Przydśie tenże Święty Do 
ktor: przełam naturę, 4 odwáž fię ná wlzyftkie ftofy, y alternótę | 


eot 
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Ná Nieďžiele Czmartąw Pojt, á oráz Opótrzności Bofkiey. 139 
tent z każdey chwili. W okázyi učiíku, y niefzczęśćia, nieprzypu- 
faczay żadney myśli przečiwko Bogu! bo ta myśl iako kropla iado- 
wita, y gorzką całe Ci ferce záráži, zkwafi, ynie nkontentowánie z 
Boga uczyni, Gdy páčierz mowiiz; przenikayže, y ferdecznym 
(makiem mow te ffowá: > Fiat voluntas tua, Bądź wola twoia, ta- 
kim lercem y affektem, iakim ie mowił JEzus, Przydayżeyto, co 
radzą SS, Doktorowie, Uważ fobie głęboko, y w ferce wpoy : lam 
tegonigdy niebył godžieň, żebym był żył, á BOG mnie tworzył, 
ná tak wielkie, y nieofzącowane fzczęśćie, ná wieczne widzenie 
Boga. Wieciákimkolwiek gośćińcem, mnie poprowadźi do tego 
„ końca Bofka Opatrzność : czy ćierniem , czy kwiećiem, czy bogá- 

ttwem, czy uboftwem, nic niedbam, kontentieftem, bylem iánie 
chybił termínu? Pomožeé dotego bardzo: Nie wiązać, áni klyié 
lerca, affektu, do żadney rzeczy (tworzoney : bo gdy ią ftračiíz, 
będźielz kontent, boś to ftraćił, czegoś nie kochał,  Nakoniecmow 
75. Auguftynem: w okázyi učiíku gwałtu, iam zá grzechy moie 
piekło;zafłuzył ; 4 ifkierkicierpieć nie mam? Tam zarobił ná wie- 
czność ogniftą, 4 momentu-gorzkiego nie mam wytrwść, y przyjąć 
zreku Boga moiego, | 


KONKLUZYA. 


"HM TAcietedy wfzyftkę rżecz o tey cnočie, o ukontentowániu fer- 
M decznym z woli, y Opatrzność! Bofkiey; Teraz že čie py- 
tam człowiecze Chrześćiańki?  Ieftżeś w całym lercu, yz 
_ całego gruntu kontent z Bogá twego? Ah! mnie, iáko mi trudną 
zeczzadźiefz ” ląkimże lá či fłowem mam wyrážié, wytłumá- 
czyć?  lákom ieft kontent z Boga mego? Seto cut credidi? Wiem 
źe BOG moy, 1eft moc naywyżfza , wfzyltko może! Otož całą ofo= 
bą mola polegam calé ná Wfzechmocney Ręce iego” Wiem že Bog 
moy ieft nieogarnioną, niepoiętą mądrośćią, umie z tručižny lakár- 
two, z goryczy fłodycz, z kamienia wodę, z wody wino, z niewo-' 
liwolność, uczynić; Otož ia całą iftotą Dúlzy moicy, rzucam fg 
N - n 


= 


żeli mi Bog moy ná końcu żyćla rzecze: nie znam Čie. Prowadzę 
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ná SS. rządy Opátrznosči iego! wiem že BOG moy ieft niezgrunte 
wána Dobročia! Otoż całym lobą topię fie w przepaśćilicy y W. tym: 
Morzu nayfłodfzey Dobroci iego: Dobrzeć toty dyfzkurniefz Chrze« 
ečián[ki człowiecze: śle Muckay ieno, coia Či przydále ? Tak to 
ty mowilz, gdy čie Oycow [ká Opatrzność Boga twego głalzcze, ale 
Corzeczefz, gdy ć'ęfzko uderzy? Maiz przysaćiela, w którym fię 
kochálz, y cale na nim pokładafz wizyftko fzczęśćie twoie: Oroż 
či go zabierze Bog; Cożnato, będźiejz kontento ferce ww 1e? Ah! 
6zy podobna nie czuć, nie zápľakačf Pozwálam: płacz, ale Jercá 
od Boganieodwracay. Ah! ytu kontento ferce molé z Boga: dc 
rui credidi, Ale podž ieno głębiey že mną: Malz teraz iakąkolwiek 
fortunę, á kiedy ta Opatrzność B {ks fporządźi : źe to iáko śnieg 
ztaie: niezoftanieíz ledwie przy i dnéy fzać:e, patrz oto ták wielu 
jeftw oftárniey nędzy, co też byli fortunść., Coż ? będźiefzże cá: 
łym fercem kontent z Bogá twego? Moy Boże, niemam tákiey 
energii, iákobym ia to rad wyrážiť gotowość lerca mego; ná wizy: 
ftkie rządy Opźtrznośći Boga mego- Ey coż mi po fortu nach ! fč« 
żeli ze mnie BOG nie będzi: kontent. Ey coż mi po wízyftkim? ie! 


ie 'człowiecze Chrześćiańlki iefzcze głębiey w tym punkćie. Malz 
terazzłafki, y Opźtrznośći Bofkiey zdrowie, rzefkie, ábo pfzynźy 
mniey fpofobne dolwlzyflkiego miey go iak naydłużey: Ale bydź 
może; wízak ty wiefz: co fię w oczach twoich zdrugiemi dźicie : á 
kiedy Bog ták fporządźi, że ten zegarek Ciała twego, coć to żywo 
godžiny wybiia + zepinie fię, ná wizyftkich fiłach omdleiefz, ży wość 
čiálá ftraćdz , boleśćiawi W fpźrty tók,że y fobie, y drugim ćiętzkim 
będźielz, iśkżeś nśrogotow ? Czy będżiefz kontent z Boga; y rzą: 
dow iego?  Patrząć ná fłavość ná niedotkliwość natury moiey, pax 
trząc na nižíza część Dulzy moiey, zmyślną, wiem že boleć, że ię: 
czećbędę; śle patrząc ná wfpierńiącą łafkę, y pomoc Bogá mego: 
Omnia poffum in eo, qui me confortat:  Wizyftko mogę w Bogu, ktory 
mnie iako trzćinę acg wfpiera! Y tum ielzcze kontent z Bogá me" 
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. illnzye CZĄTCA; P 


Kå Niedžiele Piąta m Pot, ábo Meki Pańfkiej. 14E 
dziękować Bogu ! Ale kiedy čie Bog y ná Dufzy dotknie, opuści, 
od wizy ftkich f[makow, fłodkośći Bofkich odłądź:/ ná wfzyftkie 
okniy náráži, ták že bedžičíz iako twárdy Marmur, 
ferce twoie, iako głog: 4 Dufza w olchtoščiách, w dezolicyśch o: 
ufzczonź! będźiefz že y tu kontent z Boga twego” Mam Terefę 
rzez lat kilkanaście ták opu'zczoną, mam Fránčiízka Serafickiego, 
mam tyfiąc innych, ktorych ták grubym, y ośćiftym chlebem kar: 
mta, Opźtrzność Bofká. Aleco naýwiekfzá ! Mam na Krzyżu 
ro pieta, miłość moię |Ezufa od wfzyftkich fłodkośći opufzczonego, 
odlądzonego żołćią y gorzkośćiśmi,y zelżywośćią napoionego?A hhe- 
dyną światłośći moia JEZU! ktož był godnieylzy nád Ciebie iTyé 
byľ v mocy čiem nošči! zgafłoć fłońce”Tyś był w Morzu gorzkość od 
„wiżyftkich y ludźi, y od przyiáćioť, y od Ovca opulzczoný, Ah ! ie» 
. dyná mocy molá, filo moiá, zemdlony JEZU! w tobiewizyftkę ufe 

ność, y nádžieie moię pokładam! Serce twoie żelażeta rozdarta 

| te, niech mnie paucz y,iiko mam bydź kontentz Boga całą 
. wiecznośćią, Amen. 
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KAZANIE. 
NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ w POST, 

| úi MĘKI PANSKIEY. 

Rui ex DEO f verba DEI audit. Proptarea vos non auditis; qnia- eX 


DEO mn eflis, Joan: 2. 


| ło, że plewa z wiśtrem precz odleťiátá, á Žiarno wyborne zo“ 


ftało: Ták bylo iáko pod czás upafu,wofk topnieie, miekarcie> 
$ 3. ; á bio” 


E rázy P. JEZUS miał Kázánie przy Fáružach : zawfze ták by: 


142 KAZANIE 

á błocko (chnie, y kamienieie, Káže JEZUS: Mátheníz topnieje we 
łzy, á Judalz kamienieie, rwi fię w Magdalenie ferce, á Fáruze le. 
dwie żyli ná Pana. Cożto zaracyą” Nie znaydžiččie inney, tylko 
tę, ktorą P. JEZUS w tych fľowach wyráźił: kto z Boga iet fľowá 
Bofkiego fťuchá: Dlatego zaś wy niefľucháčie, bo nie efłeśćje z Bo. 
ga. Ale jákže tote fľowá Pańfkierozumieć " Bo ći Mędrkowię 
Faruże, Skrybowie,. świecką mądrośćią nádeči: przychodžili ná 


Kazanie, tylkodla tego, żeby fłowź Jezufowetaxowali, cenluro: | 


wali przegryzali, w fiowach, w propozycyach , podchwyćih. 0%. 
fervabant eum. - teft-otym pełno w S. Ewangelyi. Pocym przycho: 
dźili ná Kazanie Jezufowe dla tego, żeby fłowo Bofkie y fobie y dru: 
gim ohydžili. To im wyraźnie zarzucał P. JEZUS Tuf;/li clavem 
ieienttarum. [oz S. Ewangelyi zatožywlzy: Pytam fię ia ieźeli iuž 
uftały takie zwyczśie Faryzayfkie: Odpowiem ia džis ná to“ gdy 
wam te prawdy wytłumaczę: mowiąc w pierwfzey Częśći, ze Wie: 
le ieft Chrześćiań, ktorzy na to tylko chodzą ná owo Boże, żeby 


go taxowáli, ceufurowśli„ fobie ydrugim ohydźili: w wtorey 245 | 


Część! ; że takowi ludžie nie fa z Boga, Tać ielt wlzyftka rzecz, 
Ad M: D. G, | 


CZESC PIERWSZA. 


Miele ief Cbrześćian, ktorzy ná tożylko chodzą ná flowo Boże żeby ie cem) 
rowóli, tóxowali, y bydžili. 


| Edwom ia to powiedźiał, že ludźie fowo Boże taxnią, cen: 
furuią, hydzą, až mirzeczećie: Day ty tému pokoy. Nam 
tego dowodźić y tłumaczyć nie trzeba, bo my to bardzo do*. 
brze wiemy, y nafuchamy lię tego; śle ráczey tónam wytłumacz 
z kąd to pochodži : ta łarwość táxowánia cenfur, czynię to chętnie; 


mowię tedy z S. Auguftynem. Pochodźi to z tąd: kiedy choryż | 


Medyka nie kontent, to fię o to ftárá, żeby y iego, y lekźrftwojego | 
by naylepize chydźić y fobie y drugim, Niech będźje, lekśritwo 
RA zfamych 


rá 


Ná Niedžtele Piątą w Poft, ólo Męki Pźńfkiey 148 
z lamých pereł y kordyałow, to on rzecze, toiad v tručížná. Niech 
bedžie fowo Bože fzczere Piwo S, tooni rzeką to Herezya. Pro- 
fzę ázálz nie ták czynili z Jezulem, že z niego niebyli kontenći, więc 
y olobę iego Bofką, y náuke iego fzpećili, ytáxowáli. Cokolwiek 
JEZUS rzekł, była fzczera prawda: Aoni mowili, 4/2/phemat Da: 
monium habet. Dixit filvite templum boty Y była prawda, áoni to obro« 
ili, Dixit fe Filiúm DET y práwdá bytá, á oni śla/phamat. Poty go 
tedy hanbili, hydžili ludžiom, y wfzyftkie iego flowá, fprawy,poki 


goy tym nie obmierźili, ktorzy ziego rąk zdrowie, oczy, chleb cu. 


downy brali. Dźiwuyże letu, že (ie to teraz JEzufowym Kaznodźie: 
jom trafia, dotknie wrzodu ná Dulzy żywym ftylem y Pilmem: 
trzeba go ohydzié, trzeba go w. fłowach chwytać, propozycye ta: 
xowač, cenlurowaé.  Pochodži to jefzcze yztąd: że niektorzy lu- 
dźie matą zbytnią chórwość pokazać fię ludžio mm, że tež y oni fa mę: 
drkami. Więc w każdey materyi dylzkurować chcą, choć fi ná 
niey nieznśą. Piękną tu rzecz przydaię: Przy (tole ednego Bifku+ 
pa zaczęto dyfkurs o cudzych Králách: feden Sciolus młodźik, 


„do každey rzeczy fię przypiął : byłem ia tam, y tam: Bifkup żeby 


tę chełpliwość ukroć:ł, pyta ieft tam przy gorach Alpes miáfto, co 


„fię zowie Tumen. rzecze Sciolus, ták elt, Mosči P. pickne, cbronne. 
| zamek ná gorżze, Pyta'daley Bifkup, iakże fię tam ta rzeka zo- 


Wieco płynie pod miáftem ? myśli coby odpowiedźiał , á Bifkup 
rzecze, zdami fię Tris, ták iet, Wiclkź, fzeroka, oktęty poniey 
idgp:. Dobrze złoż że lobie te fľowá Tu mentiris ! To fie też coś po: 
dobnego dźieie, zaczną dyfkurs o Kazaniu , wielkie tocudze kraie, 


aż tu jaki Sciolus, wedle Świata mądry rzecze: Dobrec to Kázá« | 
<nie, źle to ta propozycya podeyrzana Heretýcká! A byłżeś tam 


gdźie tego uczą ° áznalzže fię ná tym, wielzże co toieft, Here- 
zya. Otož to owe Miślło y rzeką žu mentiri. Mowi wedle swiśtó. 


„ Cenfor, 4 mnis fię ták zda, že ták ieft: že ár ię ták zda | to zaraz - 
tóxować, lądźić, potępiać ,. widźifź w nocy człeka zdrabiną idźie, - 
zdaći fię że on idžie kraść, y iuż že to tak ief, inż że go łądźić, 


potępiać ; Tak či (ie rež Farużom zdało, ze Chryitus osętany, tak 
go ofądźil potępili: zdało im fig že JEzus blužni, y ták go iądźili” 
z Te 


— 
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344 Só, KAZANIE . 
“To fię już godźiło, co fięim zdało. Niewiem ieżeli to dobra wedle 
rozumu Chrześćińńfkiego (on/equentia, . Y mnieć fię doćiebie wiele 
złegozda. Gdy widzę, że w Kośćiele befpiecznie gadalz, mnie fię 
zda, żeś ty Ateufz, bez Boga, á przečie čie nie fadze, nis roznofzę, 
nie potępiam. À fuchay ieno co to zá prawo Pan BOG napilał, 
Levitici 19. Non małedices furdo, Mnie tam nie mafz, á ty moie flo: 
wá,bá nie moie, śle Bofkie fzpećifz, hydžiíz. Toty głuchemu zło: 
rzeczyfz, boia niefłyszę, śle mnie było zawołać rozmowić lie. A 
ftuchay ieno; co to BOG mowi: Qui ves tangit j pupillam oculi mete 
Káznodžieia (uížy mozg, żyćie targa, żeby Boga1ako riaylępiey do 
ludźiudał: Áty go (zpećilz, hydžiíz, iakimżeto prawem? Salar 
chóicowi zadać chłopitwo, 4 nie dowieść: czym to pachnie * aty 
fłowu Bożemu zádáieíz co chcelz, y mowifz to bagatela. Poradz 
fig kogochceíz, ba y nietrzebá, fam to rozum fądźi,żeto žle. Rrzé: 
cze mi kto: fam fe bronifz: y chwálilz: Wiey przenika BOG ler 
ce moie, że chwały moiey niefzukam, niech mi dź:ś milczeć. każą, 
gotowem. Bronié záš nie fiebie , śle fiowa Bożego, godži ligy 
mam prawo: Sluchay coP. JEzus uczynił, przez całą mękę m 
wizyftkie boleśći, żelżywośći, milczał, ćichy JEZUS, aż do podźie | 
wienia lędźiego, śle tu, gdźie przy owym kongrefsie wielkim, nái 
kę iego zelżono, gdźie go w Twárz uderzono: mie mogł milczeć, 
l-żelim źle rzekł day świadectwo, źleieżeli dobrze, zá co mnie bi: 
ielz ? Tákčiby naylepiey : Tobie fię godźi mowić, fzpećić, potę: 
jać, hydžié, udawść, á ia będę milczał: bronić fię nie godźl (Za: 
daiefz, biiefz, policzkuiefz delikatną twarz Jezula” |. Dowiedz te 
go co mowi. Hieronim dość umartwiony ná puftyni, gdyfę 
dowiedžial, że go y iego náuke zle udawali, o herezyą potwárzálh 
žliy lekkomyślni Centorowie: Nie milczał ale y pioro zsoftrzył 
ftylemżywym, y igzyk. > W podobney okázyi mowił S. Báli, Gdy 
nas prešladuiečie famych, m'lczemy, śle. tu gdžie o fłowo Bofkie i 
dž enienas bronemy, ale Boga, iako fzafarze fłowś iego. Wicéie 
co fię na gorze Kálwiryi ftało przed smaierćją JEZUSA : Pan JEZUS) 
zśczął Plalm! 21. Eli, Eä, lamafabathani, 4 niezbożni ludžie co, oto | 
jedni mowili: Eham vocat; fle videamus an veniat Hberans ewm: 5 


i 
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Ná Niedźiełę Pratá w Poft, ábo Męki Pánfkið ve 
fe nie śniło Pánu, drudzy mowili. Dać mu pić: ufłyfzał też ffo: 
wá zdaleká kaiwin, y rzekł, [Ezus zblužniť y záto čierpiat męki 
piekielne. O iaka to bezecná cenfurś flow JEzufowych: To fię 
tež to trófia y nam Kaznodźieiom: Jezulowym:: Wymowi fzczerą 
prawdę ná piśmie y zPifma S.á či mędrkowie wnet oni wywrocąy o- 
ehrzcza że toHerezyá-[g iako ow co fię podeymuie bydź fedžia,iedžie 
ná Trybunał: 4 znąlzże prawo,umiefzże ty przeniknąć Ípráwe! 
Nic, a iakże ty lądźić, potępiać bedžielz? Ták yči krytycznyCen- 
forowie , co flewo Boże nicuią, ceniuruią, fądzą, potepiála, £ 
niewiedzą fam! co; wiedzą co Tácit, co Seneka, co-Ovidius baie, 
á gdy co z wiaty, z Theołogii ladza, fzpecą, cenfuruia. Coin- 
negoć to wierízyk, co innego wiárá. Nákoniec, wiećielz z kąd 
to pochodži, że niektorzy cenfurują fłowa Bože, (zpeca, hydzą ? 
left to (práwá dowćipnego czárta, ktory niektore ięzyki iako in- 
frumientá (woie. fobie obierá, ná to, żeby zbawieniu ludzkiemu 
przelzkodźił. Tak na Moyželzá zefłał Czárownikow w Egipćieę 
Ták uczynił Piotrowi S, gdy. widźiał czárt, że Piotr wielesdo Bo» 
gá nawraca Kázániem, cudami, naprawił na niego Symoná Mágá 
Czarowmka: "Ták uczynił Páwicwi S. bo ná piego także zefľať 


<ludźi bezbożnych, ktorzy to hydźili ludžiom, co Paweł $.z 


Boga mowił. Ták S, Jákobowi w Huzpánii Elimas Czárnokligžnik 
od czárta zefany, Ták inni ktorzykolwiek z gruntn Ewángelya, 
yprawdę, y BOGA ludźiom udawál. W Hiftoryi Zákcnu mego, 
Czytam, że w čdnym Mieśćie czárt nie mogąc zćlerpieć wielkich 
požýtkow w Dufzach, ktoreczynih ludžie zakonni ;- Obrat fobie 
iednego niechotę, ktory wźiął ná fię fzatę owego Zakonu, y w 
nocy po gofpodach chodźił, niecnoty dźiwne wyrábiat, bluźmił , 
y przyłzło do tego, że ohydźił tym fpolobem Zákon; czárt siał 
pociechę, áludžie fzkodę. Nie trzeba tego długo 'wywodźić, bo 
to ietz Pifma S. rzeczialna, że czárt ná wizy (tkie okazye czuwá, 
żeby tych ohydžié, ktorzy mu Dufze wydźieraią. Niechže fię olg. 
dzą či ludžie, ktorzy wolnym, y śmiałym ięzykiem Náuke y ffo- 
Wo Bolkie tóxuią, ludžiom hydzą, że ich ięzyk ieft tron yinítry- 
ment czárta, 


1 "CZĘŚC: 


ČZ O W T O RA. 


Ze tákomi ludźie nie fg z Boga, 


Doktorowie, y Alcetowic fmak,y zachowanie ffowá Boże: 
go. 1ákož to rzecz muli bydź pewna, bo (ie funduie ná 


M5: innémi znakami przeznaczenia do Nieba ! kładą |55, 


ffowach Jezulowych : Naiednym micyfcu mowi JEZUS ták, Bło. 


ofławieni, ktorzy fľucháia fľowá Bożego, y chowaią go. Zášw 
Aziicyfzey Ewángely) wyraźnie mowi, żę to człowiek ieft z Bo» 
gás ktory fuchá fłowa Bożego. Muli ten bardzo kochać Oycá, 
ktory fad z (makiem fłuchą nowin o Oycu (woim. A potym 
z tąd dochodźćie tey prawdy, Pierwlzyy oftatni (rzodek do zbá: 
wieniź, ieft Chryftus. - Ego fum via, Inney drogi, innego fpofo: 
bu, y frzodká nikt nieznaydźie, żeby zbáwienia dolzedľ, -A coż 
to iek Chryftus, Słowo Bofkie Wéielone, y ten S. Pan przez lát 
trzy prać fwoich naywięcey tylko fłowem Bożym do ludźi fię ba: 


. wif. Idźie zatym koniecznie, że to mufi bydź wielki, y blifki 


znak przeznaczenia : fucháé z (mákiem y pożytkiem fľowá Boże 
go“. Nadto profze was: Gdy Chryftus ná świat wyfytá ! SS. 


Apoftołow, co im mowił, y iakim porządkiem” Słuchayćielz: | 


Euntes pradicate baptifantes cos.  Pierwey mowi opow'adayćie, nau: 
czayčie, bo ten ieft naypierwlzy fpolob, ćrągnąć ludźi do Bogás 
náuka y fłowo Bofkie. Y to toieft, że Duch S. ná SS, Apolto: 
low. nie w oczach, nie wręku, źle w Jezykách ogniftych zítapih 
przez co iáénie pokazał Duch Boży, że częfło łafki pierwizego nás 
wrocenia ludźi przywiążał do ięzykow Apoľtolíkich, do fľowá 


Bożego. Y ieft rzecz konnáturalna: kiedy ty chcelz wmowićw ` 


„cztowieká, žeby on kochał to: czego nie widži,(táwialz obraz te: 
go, mało ná tym! nátężalz dowćip: opifuielz wymowaie, urodę 


piękność, doftirki, mądrość tego. A ktoż zludźi Boga widźiał” | 


leże wim go zbicia {owim Bożym niťopilze my iákicy to Pan 
Door” 


z z z 
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Od Pd: OA p] >: KAJe 


Ná Niedźiełę Piąta w Poft, hbo Męki PARfRiey. ih 
Dobroči, Madrosči, Pięknośći! iákże go značý kocháč bedžiečie, 
Toćto ieft co S. Páwét mowi: Fides ex auditu, quomodo tredlent fine 


predicante, quomodo predicabunt- nik mittantur ? Gdyby był Piotr 


milczał tedy by fię było cztery tyfiące, á potym drugą rażą pięć 
tyfięcy ludźi nie nawroćiło, Gdyby była Mágdálená , Żacheufz, 
Mátheuíz, fłowź Bożego od JEzufa niełylzał, iakżeby fiębył'nś. 
wrośił. Gdyby był Xáwier w Indyi niekazśł, cożby było, lákie 
pogáňitwo + bałwochślftwo 1 Przydayciefż nád to y to, Pan 
JEZUS Pawła wdrodze oswiečit, y tym światłem óślepił : pytá 
Paweł : Domine, quid me vis facere ? vade ad Anatiam: Czemuż , 
go lam P. JEZUS nie náwroćił? nie nauczył / ślę go pofyła do Ká- 

pláná, do Káznodžicie, bo do tego fłow4 przywiązał BOG łafki 
Pawłowi dalfze, Tdźie tedyztąd: że y ćifą z Boga, ktorzy każą, 
y ćico fľucháia , 4 zatym ieft fowo Bože lákitnfi znakiem przezna” 
czenia | Ugruntował to P. JEZUS ták ; Ego cognofeo oves meas, Znam 


"0wte moię, á poczymże ? Vocem meam audtunt, Poznáwánie to 


tozumieią Doktorowie SS. przecznaczenie, zá to, že głofu y fło- 
wá Bożego fłnchaią, - Z tego tedy wízyftkiego wnoście fami, ola- 


dźóie , ieżeli toieft ten człowiek z Boga! ktory y fobie, y drugim 


‘Rowo Boże chydźi, j 
KONKLUZYA. 


Awet S.pifac do Koryntyaa: fkórzy fię 1. ad or. 1. vers 23, Pra: 
Pp dicamus Chriftum (rucifixum Juaeis Jeaudalum, Gentibus fiultitiam, 
Ukochany Bogu PźwleS. itufznie fięfkarzyfz, Ale ia mowię; 
żeś ty ieft przečie fzczęśliwy, bo coż zá dźiw,że żydźi JBznfa max 
ią zá zgorlzenie: Což zá dźiw,, że Pogźnie mieli goza głupitwof 
Tedźikie y głupie beltye nie znały fię ná Jezulie, y polzárpáli 


BO, te fprośne wieprze nieznáty fię na nieolzácowáney perle,y zitás 


towáli ią. -Coż zádžiw, że fowo Boże w Pogźńlkich fercach? pos 
żytku nie ma! Ale to my mizerni Káznodžieie. - Cień twoy, Pás 
Wle, proch nog twoich, opowiedámy JEzula! Słowo Bożenie żys: 
: Ti dom, 
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dom, nie Pogánom, ale Chrzesčiánom“ ktorzy go zmóią, ktorzy 
mowią ; że go kocháia, áleto dźrmo niektorzy mewią, bo lerce 
_dźlekie maią od niego... Rzucami žiárno fłowa Bożego, y pádá ná 
drogę, ro ieft na ferce.cych, ktorzy wfzyftkima myślom, chęćiom; 
affektom, pokulom, droge, y mieylce dáta, y ták žiárno zdepta: 
ne. Rzučámy žiárno awá Bożegoy padá między ćiernie , w ler. 
cå rofkolzami , bogatwami, márnosčiámi zároffe, zaplątane, y 
ták žiárno święte. ndafzone ginie ,. bez pożytku rzucamy, žiárno 
fłowa Bożego : y pad4n4 opokę, náfercá zakmieniałe, y ták žiar. 
no bez humoru, bez uważenia, ginie bez pożytku : Mowig že 
JEzuľa kochála, 4 ffuchać o nim niechcą, ábo ieżeli ffucháig: 


tedy fľowá cenfuruią, táxui4, hydzą. By kochany JEZU ! nie. | 


śmiemći fię nigdy wypralzać, wymawiać z tey Káznodžiey[kiey 
prácy, śle ieżeli mi pozwolilz,profzę :- Mitte quem mi)surus es. Pos 
fzliy tu innego,mnie polzliy do proftych; 4 zá tam więkfzy požy: 
tek uczynię : Mnie pofzliy do,dźikich y grubych narodow. Je- 
żeli mnie zámordnia : Ah! iákieby to fzczęśćie moie było, żebym 
ja dla miłośći twoiey garść tey zropiałcy krwi moiey wyłał dla 
Ciebie, ktoryś naydrožíza krew co do kropli wytoczył * Ale 
coż iá fięto y (kárze, Naco ia to ynArzekam, że ffowo Bofkie 
odemnie powiedźiśne pożytku nie má! Cożeś ty ieft Rolpigrá ná 
ná Krzyżu miłośći moiá JE ZJ! Słowo Bofkie? 1ákie! oto zeplwá- 
ne? zdeptane! wtenczas: gdy ty móy JEZU! był nogami bezbo» 


žnych čielcow zkopány/byto to žiárno S.podeptáne ná drodze ! w. 


ten czás gdy či moy JEZU! głowę ćierniem zkaleczono byto,to 
S. žiárno čiernicm przytłumione.” W tea czśsgdyśty JEZU! był 
ná gorze kalwśryitkiey było žiárno ná opoce / Patrzyli ná čie nie: 
zbożni y wzgardźili tobą ! Patrzył Łotr, Mápdaleňa,y topniało, 
rwało fig w nich ferce? Ah! Słowo Wćielone Chryfte JEZU ! 
juž či le niewyprafzam, niewymświam z tey pracy poki Duch 
w čiele moim! poki fit ftawać mi będźie poki każefz : opowiadać 
będę ? á kogo! Ciebie Ukrzyżowanego JEZU z Pawłem Praediea" 
mus JESUM Crucifixum! Niech gardzą: niech depcą fľawe mo- 


ię , ktorey Aieekeg | Niech, axuig, Mioch; afty ięzyje o | 
; jake 


POK; 


Na Niedźielę Kmietng: 4 
iko čierniem ranią. -Mnie dofyć ná tým, že Imię twoje opowiad 
„będę, Amen, 


KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ KWIETNĄ. . 


Turba autem multa firavrrunt veftimenia [ua in via, 
Matt; 21. 


wie ná ten wiazd wylypała lerozolimá , turbá multa. < A Ko: 

iiot Swięty tame tylko dżiś ná tryumf IEzufa ftawia džieči» 
ny pueri Hebraeorum. portantes ramos olivarum obviaverunt Domino. Caes 
muíz Swięta Mátko nie wlzyftkie wieki náte wyfytaľz introdu: 
kcyą? Y zprzybiáte lata, , y męfkiwiek , y młodość wiele po« 
winni IEzufowi,á zátym y to, żeby fię ná ten stawili akt, ale miiá 
inne wieki Kośćioł S. famym tylko dźiećinom záchodžié każeChry: 
ftafowi ; bo naypięknieyfzą z niewianośći tryumfu IEzulowego o. 
zdoba, (am to przyznał Chryftufowi Prorok S.gdy powiedźiał exore 
infantium, €3 latłentium perfecijki laudem, Lecz inaey ia domyślam 
fię przyczyny, Dźiećiny tylko lame ná tryumf IEZUSA ftawiá 
S. Kosé:ot : bo ták fobie ta Smowiła Matka, Chodžbyminne wy- 
fľatá wieki coż potym? abo mało, abo nic miłość fię ich Chtyftu.- 
fa nięchwyći; ftśrość iak fię wew|zyftko kurczy , tak w lerce do 
BOGA, krzywe to, y mokre drewao lapieć tylko, a nie goreć 
będźie, ogień fięgo miłośći Bofkiey nie chwyći; człowiek fraes 
dni, y męfki, to lata petae zabiegow o rzeczy docześne, ambicyi, 
chóiwośći, rofkofzy,twawoli, iana iuž tu w fefcn gore miłość, 4 za, 
tym napojóne, czym innym ER nie fpojobae do, miłośći Bogis, 

f l Wich 


AZ y liczny JEzufa do Teruzálem iogreG: Cała fię pra: 


$ 


146 KAZANIE 

wiek džiečinny niewinne ielzcze fercá, te fame do miłośći TRzułą 
nay(polobnieyfze. - Wieé niech oni fame zachodzą Chryftufowj, 
żeby zaraz zá młodu lercá fwoie fpofobiły do miłośći Chry tufa, 
y Bogá, bota ieft każdego obligácya, dopieroż naywiękfze fzczę: 
śćie záráz zá młodu do miłośći Bogá lerce (we fpofobić, y ten to be. 
dźie punkt Kazania mego, Ád M.D. G, 3 


wieku powinien uczynić akt miłośći P,Bogá nalzego? Y odpowiá | 
da ná to S: T homafz Anielfki Doktor; że fkoro tylko džiečie ro. | 
zumu zażywać zacznie, {koro tylko pocznie rozeznáwáé dobre 
od złego;powinien obroćić ferce do Boga, y [tworcy fwego tym abo 
podobnym aktem: kocham čie Boże moy nadewizyftko, z całego 
ferca, y catey Dufzy, myśli, lit moica, coż ná to pomyślićie lo: 
bie czy Rodžice, czy Džieči" Do czegośćie (erce fwoie zmtodn zá: 
raz przyuczali? Ah! żal fię Boże? náfzeká S. Cyptyán: Prive mj: 
fe difoimus ruinam quam vitam. Pierwey fię uczą młodźi iako mála 
obrażać Boga, iako maią ginąć wiecznie, aniżeli iako żyć mála? | 
Właśnie iśkoby to Bofkie było przykázánie : žáráz (ie z młodu w 
czą, kochay liş w świećie, w márnoščiach ; zatop lerce w rofko: 
fzach, zápátrny fię ná urody, wdaway fię w nieczyfte konwetfa: 
cye, yamory. Zanurz lerce w bogźctwie, w ftroiach delikatnych 
drogich, miękkich, wygadzay čláľu w potrawach, y napoiśch, 
Y także to Bog przykázat młodość przyuczać ? y nie trzcbá (i | 
džiwowáé , że Ætas parentum pejor avis, tulit nor negquieres, śe. Wiek 
corázgorízy bo młodośći wlzyftko złe wolno > "W Grecyi były 
trzy fzkoły dľa młodych: iáko Dio pifze, Pierwfza była: Schola, 
Divini cultus, 8 amoris. Druga była; Schola rerum Čivilium e$ bell: 
sarum. Trzećiń: Schola Confliorum. Naypierwfzą dla młodych 
fzkotá, y nauka: Czčié, y kochać Boga? A gdźle to tak byłoł 
„aPoganł Owltydžie! o fromoto Chrześćiańfkiey edukácyi? że | 
pierwey przyuczái4 młode {erca do trućiźny, niż do żyćia? pier 
wey- do miłośći świata, nižido Boga? Do S. Pachomiufza przy 
prowadźi Syna Oyčicé z Alexándryi, y pytał: Czego fignaypíci“ 


E pytanie w Katolickiey T/eelogii: kiedy człowiek, y w ktorym | 


1 


ni 


Ty iako Digitus paterné dexterą 


Ná Niedziele Kwietną, -— 14 
Wiey uczyć powinien młody ? odpowie S.Páchominfz: Dijcat ante 
omnia primo rem facilimam € fimul chffeilimam, - Niech [lg tego nay- 


i pierwey uczy cóielt naylnadnieylza , y naytrudnieyfza, Rzecze 


Oyćieć : Æmgma to trudne profzę wytłumacz mito S. Oycie: 
Ták tedy tłumaczy: Amare Deam efl res facillima, quia guod facili- 
w quam amare fummum bonum, fummam pulchritudinem, dignitatem, 
kochać Boga ieft nayłatwieyfza, 4 oráz rzecz naytrudnieyfz4: bo 
ladźie gdy wlzyftko umieią, kochść, lamego Boga nadewizyftko 
nie umieią kochać, bo ich tak wiele ginie. Oto my Puftelnicy po 
lalach uczemy fię tego, 4 ielzcze nie umiemy. Ten fzczęśliwy, 
ktory zmłodu záraz (polobi (erce do miłośći Boga Iwdiego. Po- 
kazát to P. BOG dość iášnie, Exod. 34. vere 1. kiedy rofkśzał ta- 
blice kamienne ná przykazśnie fwoie wyrobić Moyżelzowi, Pre. 
side tbi duas tabulas;Ś Joribam fuper ea; verba que habuerint tabule guas 
fregiti.L>A wo co tylkoM >yżefz tablice oderwał od fkity,wýgladžť 
wygotował, záráz ná nich P. BOG. napilał palcem twoim am: 
Diges Dominum Deum tuum, pietwíze przykázánie fwoie: S. Hie- 
ronym Młodość ludzką názywá: Taduli rafam,€$ politam, Serca mto- 
dych,lą to iáko tablice gładkie wypolerawane famBog ná niech pifze 
przykżzśnielwoie zaraz diliges Domina Deum tad Te ba y (pofobnieyfze 
miłośći,doBogź:Stare łata podelżłe,łą to tablice,ale iuż zóroft c,Zápi- 
lane charakterem márnośći, ŠwiátoWošči.iuž ná nich nie ráz czart 
piekielnym czernidte m zapifał, złość, nieprawość, grzechy; nie 
ąlpofobne tak dobrze do prawa miłośći: to lzczęśliwe (erce, kto- 
re: záráz żmłodn (ie (pofobi, y poddáje Duchowi Swietemu: kto- 
zapiluie Diliges Dominum Deum Tu~- 
um Nábiátey y śliczney kárčie co chce napilze ręka Bofka: śle 
kiedy to káttá. już podltarzáta opiie (ie rtaftoséi žiemíkiey,zbibu- 
le, nie može bydź (pofobnź do tego charaktera: Dikes Domis 
num Deum tuum  Žťad ý Król Prorok na jwięcey fobie tego [zcze- 
kiá winfzuje przed Pjalm., 18. że 2 młodu żśraż zaczął 
ferce (woie fpofobić do miłośći prawa:  Adolefitniulur fem ego, & 
wniembtus, j uftificattones tuas non Jum óblitus. Bellármin Kśrdynał 
i te fłowa mowi. 44 infantia elettus, d puero edočlus. ab adolefcentia 


afue 
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ajjvetus, non potuit oblivifci mandatorum DET.  lefzczego pielufzkami 
krepowáno, á BOG {erce iego iuž obowiężował práwem miłośći 
fwoiey , z tąd nie mogł zapomnieć iey. Jeremiálz Prorok náu. 
| czaiącfwoich, Tóreno; 3, tak ich upomina: Benum efè Viro cum 
portaverit jugum ab adolefcentia fuae Chaldayfka wertya, czyta : 
Bonum eft Viro fi'dosuerit animam (uam, ut portet jugum preceptorum 
Domini a juventute Jua, To zczešliwy, ktory z młodu záraz przy: 
ncza lerce do preykazan miłośći Bofkiey. už to nierychło tego 
wołu doiąrzma przyuczáť,co w látá pofzedł, z młodu karku niech 
nachyla.. Duch S. Proverb; 22. mowi. Adolefcens juxta viam fuam 
etjam cum fenuerit, non recedet abea, A S, Jab Cap: 10. Offa: eiusim: 
i plebuntur vitis adolejcentie ezus, © cum eo, tn pulvere dormient, Swie. 
ty zaś Hieronym: Dijfirulter eradttur, quod rudes animi- perbiberunt, 
Y tak obiaśma: złoto od rdzy możefz w ogniu wyczyśćićále wet: 
s. ny czarney nigdy do kandoru nie przywiedźiefz; fkorupa czego 
oł fię nźpiie, predzey ią ztłuczefz , niž wyczyśćilz. Nie darmo 
FN Duch S. [áná maleńką we trzech lećiech dźiećinę zaraz ná pułły: | 
nią od domu oderwał: bo tako mowi: Salvianus, ut imtenerrt. | i 
mo corde ejus , Divini amoris leges exararet. Sam Bog mu byf nau: | 
> czyćielem, lam Duch S pifał ná lercú Jana prawo miłośći Bofkiey: 
i 
€ 
1 


Tákož ile rázy P. BOG chćiał y zamyślał práwo miłośći fwoiey 
w fercu ludzkim Zápilač,záwfze młodość fobie obicrał : Tak 1. Meg. 
2. Samuela młodego zaraz od pierśi do Kość1oła wźioł fobie P, Bog 
ywyfławił go ná wzor wfzyftkim, y Prorakom y Izráelitom W 
żarliwośći w miłośći fwoiey. Tak Judie. 13. Samfoná zaraz z mło: 
duod win4,ód wygod,od wfzyftkich žiemíkich fmakow oderwał, 
Mb, aby go w miłośćiy mocy twoiey wydofkonalił,  Nawetlubo Po: 
MARA "gánin Pláto tego był zdania; — ddolefeentium ætas tenera, velut m: 
1E- - pelle plante Jupernorum amore imbuenda. Y P. BOG toielźcze rzetel | 
| niey pokazał Exod: 29. Facies %$ Laminam:auream, ingua [cuipes of! 
re celažoris Santtum Domino. Salazar: Quid efl Santlum Domina? 


H i : ; $ i : je 
i | ll) niji preceptum Diora, amoris. Lamina recens) uł primum EX igne, venih kę 

pis ii excipit. Złota tablica tylko co z ognia oftygnie, záráz „ná niey | 5 
I a ryiuie Bog prawo Święte miłośći (woiey. Powiada Nicephorus lik | y 
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waż człowiecze , żeby čie Bog záráz od młodośći, y pierwfzych 
> y 


Na Niedźiele Kwietną, > 149 
6 Oyćieć do fzkoły młodźiuchnego Syna wyprawił, Ledwô tafa 
był godźinę, wraca fię nazad: pyta Oyčieé czemuż to ták pred. 
ko? iużeś (ię tonauczył ? odpowie (yn, iużem fię wlzyftkiego, 
nauczył, bo kocháč Boga zcałego ferca, zcałey Dulzy, z catey 
myśli Rzecze Oyčiec: A coż toieft kochać Bogą z całego ferca, 
Syn: Iedno lerce, iednemu Begu, tym go nad wfzyftkich ludźi, ` 
rzeczy, ftworzenia ważę, fzácuie, przenolzę. Oyćieć, 4 mnie 
Synu iak kochafz " odpowie wiedz otym, že gdybyśmi Oycze de 
Bogá przefzkadzał, dźiś bym od ćiebie ućiekł,y choćbyśmi wpro- 
gu zaftąpił , po tobiebym deptał, Oyčieé. A coż to kochać Bogź 
zcałey Dulzy " Syn odpowie niemam nic drožízego nad Dufze 
y- żyćie| y drowie moie, Otóż gdyby tego dźiś potrzeb było, dźiś 
to wlzyltko boynie, łożę leię, dla Boga Pana mėgo. Spytá Oy» 
ieć,, 4 coż to ielt kochać Boga zcały myśli? odpowie Syn. Nie 
nie myślić, nic nie pragnąć, tylko Boga, ábo dla Bogá ; pyta ie- 
fzcze Oyćieć. Coż to ieft kochać P. BOGA ze wizyftkich fit? od- 
powie Syn. Gdyby mi dla Bogá krew wylewść tyfiąć rázy, fily 
fargać, trzeba gotowym dla miłośći Boga mego. Rzecze ná ko- 
niec Oyčiec á ktož ie to ták prędko; y ták wyfokiey mądrośći 
nauczył ? Syn: Tyś mnie upominał, y nauczał znać BOGA , á 
fzkołś mnie nauczyła ták kochać Boga. O lerceiźkoś fzczęśliwe, 
láko$ miłe Bogu, iakoś fpolobne do wytworney Niebiefkiey mą- 
drośći ? Młodośći ludzka nietamuyže grzechami Bogu drogi de 
ebie, cżyń fcrce fpofobne do miłośći Bogá- 


KONKLUZYA 
Bas: kochał P.BOGA twego z całego (erb, cóż to iefl /Y 


więc to ielzczená to prawa, y przykázánia trzeba kochać Bo- 
- ga? Gdyby nas ludźicnora, y rozum zdrowy rządźił, nie- 


, trzebaby żadnego prawą yprzykazśpiaotym* A ktož kiedy dá“ 
o Wat, przýkažanie ? ná to: kochay fię w piękney, y ozdobney fzáčie? 


Sama piękność fzaty rwie okó y ferce choć dźiećinne do Siebie, U- 


lat 


ife KAZANIE ; 

lac twoich do miłośći fwoiey poćiągnął! toči pierwíze dał przy: 
kazanie,diliges Dominú Deum tuui,ex toto corde. Ale coż to ieľt? A ktoż 
widźiał dawać przykazanie ná to: Iedz tę potrawę (maczną fam4 po: 
trawallamakowita,(mak yáppetyt čiagnie.Ktož dai“ Przykazánia fa: 
komemu: kochay złoto, kto przýkazuie Mátce : kochay dźiećię 
twoie : famać to natura do tego ferce nakłania ? A nato, żeby 
Boga człowiek kochał, y więc trzeba przykazania? A chcéby 
przykazania nie było, tódyśmy winni kochać Boga! zaraz za mło. 
du za to, żeon o nas przed wieki myślił, on nas kochał, z-miło. 
śći ftworzył, odkupił, In charitate perpetuadilexite: Mogt mas 
złe,niewdźięczne,u parte dźieći odrzućić ná wieki ; nie odrzučiť, 
y więc go nie kochać? tylko až przykazaniem przyčisnieni bedžie: 


my. Potym coż toieft BOG ?- ledyna Pieknofči- nie poiętź śli | 
„ cznośći? niewymowna ozdoba?Patrz na (tworzenia pięknę urodži: | 


weyśliczne:Coż to ieft:kropla,pięknośći: Bogu może pięknośći y więc 
tu trzeba przykazania kochay Boga?Coż to ieft Bogfledyna Dobroć 
lítotna Dobroć, fłodkość wiekuifta? Godność, Majeftat, fzczęliwość 
nafza włzyftka wieczna " Patrzna ftworzonz Dobra:  Przyja: 
Gioł, Rodźicow, Dobrodžieiow, mafzże na to przykazanie kochay 
ich? wízak ich bez żadnego przykazania kochafz, a na to żebyś 
Boga iedyną twoię Dobroć fzczęśćie kochał, wołatą: Diliges £ U: 
waż na koniec, abo Człowiecze Chrześćiańfki będźiefz w niebie, 


- czegoć życzę, y ty fię fpodziewafz, abo nie będźielz” Ieżeli nie 


` 


będźiefz(uchoway čie Bože) toć Boga blužnié będźiefz, przyna: 
mniey teraz uważ dobroć lego nad tobą, a kochay go, zawczálu 
nágradzaý mu to, czego nie będźielz mogł czynić ná wieki, Ko: 
chay Boga całym żyćiem twoim, ieżeli go całą wiecznośćią kochść 
mie będźielz, abo ieżeli bedžielz ná wieki w niebie, toć bedžieíz 
mulat koniecznie kochać Bog twoiego. Czemuż go tu niemafź 
za wezálu zacząc kochać, Czemuż zá młodu zaraz nie przyń« 
czalz ferca twego do tey lekcyi, BOG moy; miłość moiá, ktorą 
éi na całą wiecznośćiczytać y mowić trzeba bedžie, - Tá rwoia ie" 
dyná, bez przeftanku, wiecznie trwżiąca, bez uprzykrzenia, bę. 
dźie zábáwá, te lzczęśćjć twoie, to błogufławieńltwo twoie, że 

=3 > A R bedžiclz 
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Ná Wielki Czwórtek. Ipi 
będźiefz koniecznie widźiał,y kochał BogáP. twego: Czemuż tu zá 
wcząfu nie zaczniefz tego (zczesčiá twoiego?O ferca ludzkie/idko'do 
wąs BOG nie ma fzczęśćia?czemuż fię ták opieráčie, czemu fie záráz 
z młodu niefpofobićre do miłośći Boga wafzego. Czegobyśw Nie. 
bieżałówał, Rozrímiem, že tego, co opłakiwał Auguftyn S. See 
ro ie amavi pulchritudo, tam antiqua, €$ tam nova. Sero te amavi. 
O iedyna pieknosči, nieftworzona, niewypowiedźiana,przedwie» 
czní, tak nowa, nie widáná ślicznośći Boże moy ° Czemužem 
čie ták nierychło poznał, ták nie rychło kochać począł !“ Trze- 
ba było zarżz tylkoś mnie tworzył? Nieczyniłem. Trzeba było 

"zaraz tyłkom co do rozumu przyfzedł: nie czyniłem, y owlzem 
wzgardźiłem. JEZU na Krzyżu rofpięty, krwią twoią nayświę. 
tíza zápilz w fercach nafzych, miłość twoię, uczyń ferce nálze fpo. 

lobne, żebyśmy tu záczawízy , przez całą wieczność Ciebie 
BOGA y Pana nálzego kochali. 
Amen. 
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KA ZaAdNTE 
NA WIELKI CZWARTEK. 


Cepit lavare peder difcipulorum , Domine Tu mihi lavas pedes? ` 
Joan: 13. ' 


Ługo fie umawiał, y cargował z Panem JEzufem Piotr S: 
niżeli go do nog fwoich przypuśćił, = Zaś gdy przyfzedł 

¿ Pan z wodą do Judálzá: záráz bez dyfputy bez żadnego záe 
dumienia, przypusčiť Páná: Cožtegová rácya! SS, Doktórowiś 
mowią rak: Judáfz przypuśćił Páná JEzulą do nog z wodą, a 
diabłą przypuśćił £ ogniem do ferca: Myi ty mnie nogi idk: 
; * U a ehcelz: 
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chcefz : poftaremu ia com zamyślił uczynię, záżyię ná ćiebie 
tychże nog, ktore miumywalz.. A S.Chryzoltom mowisjże wízy« 
fcy inni SS. Uczniowie łzami fie záláli: gdy widźieli Pana fwego, 


„á on fię do nog im rzuca. Ten zas zdraycá» takmiał Dulzę vy {erce 


zaprzątnione chćiwośći ogniem , Że nic nie uważał, nie myślił : 


co Pan czyni, śle wfzyftek był w tym, iako fwoie zámyfly wypet“ 


nié. Przy tey oftátniey wieczerzy dwolśko fię upokorzył Pan 
JEZUS: BOG nalz, Krol chwały.. Pierwízy. Gdy Judatzowi 
zdraycy fwem uj nogi umywał, 4 podobno y ucałował, - Drugi. 
Gdy muz rąk woich Ciało iwoie podał. Profzę oladžčielz, ktore 
tu upokorzenie JEzuła Pana było ćiężze, y zelżywłze? Ia mo: 
wię, że to drugie : y tego dźiś dowodźić będę: Ze to ieft wiel- 
kie y zelżywośći pełne upokorzenie | Ezufa, gdy dotakiey dulzy 
idžie, w ktorey pożytkować nie možé. 44 M, D. G. 


nayświętizego Ciátá twego. Trafiło fię raz Joan: 6. że Pan: 


Pr. wfzyftkie lata fwoie P. JEZUS tait fię z tą Tźiemnicą 


JEZUS namienił coś przed žydátni: Panir quem ego dab0, ba: 
ro mea eft, pro mundi Jalutevy przydał : Teżeli čiátá meg” pozy wać 
nie bedžiečie, nie będź ećie mieli żyćia w (obie: Ták to obelzło 
wizyftkich. poczęli zaraz dyfputować, roztrząlać: LiHgabant er. 
go, quomodo nobis poteft dare carnem [uam ad manducandum. Y jek 
to rzecż dźiwna P. BOG naprzykład temu drzewku przywiązał 
moc leczyć oczy, tey perle przywiązał Bog, żeby lerce ożywia 4 
krew czyśćiła: Temu robaczkowi, tey rybie, temu žiotku, 8:6. 


Ludžie to doznála, niewiedzą iako fig to dźieie, á przećię onini 


dyfzkuruią otym , źle gdy idźie ozdrowie, Ípulzczáig fię ná me 
dyka; Zaś w rzeczy do Dufzy: Tenże Bog mowi: To jeft Ciá« 
ło moie, tak chce y w tey Tálemnicy falam zamykam dźieloe 
żyćie zdrowie: Ey trzeba o tym dyfputować: guomodo poteft dare! 
trzeba nie wierzyć. Y coż to ieft dla Boga” To to P.BOG-m6* 
že do kwiatka do źielś, doliścia, przywiązać dźielność zdrowi 
átego niemoże! Gdy zwody uczynił wino: žaden nie dyłpu: 


„ wował, wizyfcy pili Gdy z wina, Z chlebá czym tę ic a 
10: 
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Ná Wielki Czwartek, 15% 
Tátemnice. Trzeba dyfputować : Quomodo, ` Tait tedy P. JEzus 
te drogą nieofzácowáną perłę nayiwiętlzą przed temi wieprzami, 
dopiero pridie quam pateretur ; przed lawą śmierćią, iużią też cale 
otworzył, wynurzył Tálemnice nayświętfzego Ciała twego: ce 
to tu zá rácyá? Mowi 5. Thomalz, że P. JEZUS ftanowiąc nayśw: 
Sákráment tež miał Intencyą, ktorá była y śmierći, męki iego ná 
krzyżu : A któryż był koniec męki, y śmierći JEzula # S. [an 
mowi:- ln bot apparuit Filius DEL- ut difolvat opera diaboli. Y S. 
Páwet: ut defiruat corpus peccati, È ultra non ferviamus peccato. " 14+ 
ko zto tak bydž mufi,bo:eżeli inne Sákrámenta tę dźielność maią: 
dopieroż nayswiętlza Taiemnica Ciała Pańfkiego , o ktorey wyrá- 
inie mowi P, IRzus: Qui manducať me, ipfe vivet propter me, PO- 
invšlérež (obie, Chory bardzo niebelpiecznić : wypiieć on lekár- 
ftwo zręki Mędyka, śle na złość „y wzgárde, y upokorzenie le: 
karza Dobrodźieia fwego zaraz trućiżnę pile po lekarftwie,. przez 
co gubi wizyfłkę moc, y dźielność lekarftwa: lać rozumiem, że 
fię-tak fzślony pacyent nie trafi, śle w zględem JEzula, 4 záž fię 
tonie dźieief. -Málz takich co z Judálzem ná wielką w zgardę y 


„zelżywe upokorzenic JEzula,takimigo fercem przyimaują, że w nim 


pożytkować nie może. Zebyśmy ten punkt zbawienny 1aśnicy 
przeniknąc mogli. Uważmy profzę to co S, Auguftyn mowi : lib: 
4.queft: 66. Duo funt qua ad peccandum mos follicitant , natura € babi: 
tus, que duo conjuntta fimul faciunt robu tu(fimam roncuptfcentiam. lee 
den ogień zły „ ale gdy drugi przy ltąpi čiežízy ? ledna tručižna 
zła; gdy drugą doladžiíz gotzey. Natura przez grzech Rayfki 
zeplowána: toieden ogień, to iedna trucizna! Náłog grzechów 


 Aktudlnych nabyty, -to drugi ogień, to druga trućizna : * Niech- 


že (ię razem źnidą. Trzeba wady wielkiey na ugafzenie, trzeba 
lekarfttwa śrcydźielnego ná uleczenie. Coż czyni kochany JE: 
Zus mowi S, Auguftyn: Zenit magnus de Celo Medicus: gura magnus 
Jacebat in terra egrotusy y pominiaWíZY, wizyftkie mne recepty fam 
śiebie iąko żyśie ptáwdžW6 żyję Bofkie zamknął w Taiemnicy 
nayświęclzey, 4 uczynił to'tą imtencyą [Ezus mowi S. Grzegorz 
Nulfeńjki: Salutare medicamentum pravas nofiri cetjori afelkiones core 

U PY rigens - 
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z ż ri g p i 
genr.Zbávwienne lekárftwolw tey nayświętfzey Tátemnicy zamknął, 


żeby złe y znátury>y z nałogow (ktonnosé wypędźił. Ták iá fobie te 
rzecz uważam :znalazł fię temi czály ieden dowćipny Medyk,ktor 

z rożnych ingredyencyi Mafe zrobiwfzy z tey Mally kubek lekárfki 
wyrobił: Porulum fanitatis: wtym kubku namoczone wino lee 
karftwem ieft uniwerialaym ná wlzyftkie piroxyzmy według dy. 
fpozycyi chorego, iako go ratować trzeba, tak mu fłużyć bedžie, 
czy napoty; czy innym (pofobem, Coś podobnego wymyśliła Mg. 
drość Wčieloná P, IEZUS Krew (woję, y Nayswietíze Ciśło dáie, 
áby zeplowána naturę nafzę uleczył, ukržepit." Mowi S.A mbro- 
cy: Antidotum fatta efè caro, que erat venenum peccati.  Spyta kto: 
lákimže to fpofobem fiędźieie : Theologowie S, Thomafzem ták 
uczą, żefię to dźieie dwoiako$ Pierwiza. Gdy Pan IE ZUS łafkę, 
y miłość Boga wprowadza do Dulzy przez fpowiedź oczyfzczo: 
ney, tym famym wypędza, y píuie złe fkłonnośći nátury, mówi 


S. Augultyn : „Augmentum charitatis eft drmimutio cupiditatis, Im | 


częśćiey, im więcey ognia Bofkiego z IEzulem przybywa, tym 
bárdžiey ogień pożądliwośći , natury gaśnie , tępieie. Potym 
dźieie fię to, že P: IEzus przez nayświętlzą I4iemnicę Ciátá [we: 
go umarza, gaśi, tłumi w čiele nafzym ognie pożądliwości, Sedat 
annobis feviéntem membrorum: legem, żeby fię Dufza nie rzadžitá im: 
petem fkłonnośćią złey natury, ale rozumiem, wińrą; prawem 
y łafką Bożą. Ták właśnie je. to dźieie w nas przy taiemnicy 
nayświętfzego Ciała IEzulowego, iako z ową miewialtą chorą, 0 
ktorey maćie w Ewángelyi: Mowiła famá w fobie, jeżeli fię do: 
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tknę kraiu (záty IEzufa, zdrowa będę, y ták fię ftało, 4 ieżeli (za: | 


tatyle mogľá, coż dopiero CiałolEzulowe, toć to (práwnie w nas 
że tłumi gźśi, wytępia złe [kłonnośći. "Ták fię todžítie, iák20 
wymco przy fadzawce filoe leżał trzydžiesči ośm lat chory: widźiał, 
że inni chodzą, on fię rulzyć nie może, 1ani (ie ćięfzą on ięczy, 10+ 
ni robią, on ręką tulzyć nie może. Przyfzedł do niego IEZUS 
tylko fowo rzekł; Surge, porwie fię y poznáč [ie nie može. 


Y tof 
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NE Wieki Czwdrieh, 174 

Toć to ieft co nápilano ieft : P/alm 67. Pluviam voluntariam Jea 
Y gregabis hereditati tue, (8 infirmata efè tuvero perfecifli eam. Nay: 
świętlze Ciało IEzufowe/ To ielt dobrowolny defzcz y 30= 

fa, umyślnie wydžieloná nato, że naš wydofkonalą, ożywia, pera 
fedffi eam. Mánná iak defzcz z Nisba, śle mon wołintaria, zaś nays 
świętize Ciało voluntaria |. oblatus quia ipfe voluit. Mowi S. Augu- 
ftyn: widżiałeś człowieka przedtym przepaść piiańftwa, 4 teraz 
ozdoba trzezwośći, znałeś człowieka w błoćie lubieżnośći zátom 
pionego, á teráz cżylty, wltrzemiežliwy , przedtym był niewol: 
nik ftworżenia y marnośći, teraz całem (ercem w Stworcy Bogu zá- 
topiony?  Komuż on to powinien. Ten to defzcz nayswiętfze 
Ciało P, ugafił w nim ogień piekielny. * Pięknie to obiášnia S. Au« 
gultyn. ktory te ffowá Prorockie: Znumóra Tuavivemus Czytálac 
mowi: Ták iako gorącym upałem zemdjony podrożny pielgrzym 
gdy drzewa y čienia dopadnie; y chłodu! odethnie, ożyie, y rzue 
ifię pod ćleń ożywińjący: Tak iáko Pilmo S. mowi o Eliáfzu 
Proiecit Je fub umbra Juniperi Elias. ` Przydáie fłodkie fłowź S. 
Ambroży: Ciało twoie nayświęclze IE ZU cieniem ieft : ktory 
nalze gwałtowne upały, ognie, pożądliweśći gaši, tłumi; y tem. 
peruie, ożywia nas, žyčiem twoim Bofkim świętym. /numórą, 
tua vtvemus. Tg tedy prawdę y zPifma S- y z SS. Doktorow ugrunto« 


_Wawlzy , że Pan JEZUS daiąc ham Tájemnice nayświętlzego Ciálá 


(wego: ma tę intencyg, żeby fkłonnośći nátury złe zepfuł, á dos 
brewlał, żeby ognie námiętnośći, pallyis pożądhwośći zgźfił, á 0a , 


„pień miłość: Bogá, światło zndiomośći rzeczy Bofkich w prowda 


dźił. Sadzčicfz reráz iako JEZUS ieft upokorzony, wymifzczony 
W tychlercach, y Dulzách, ktorzy tę iego intencyą pfuią. A czya 
lą to w ten czás kiedy naturę fwoię dość złą z iftoty fwoicy zepfos 
Wáncy, á oniją nałogami ielzcze gorlzemi nakłaniśjąs wiążą da 
złego, . Naprzykład Judafz z satury chćiwy, łakomiec, 4 ielzczą 
zżydami fię uftawiecznie wdáwa , 4 iefzcze worki , trzofy 
noii, o tým myśli, zkad x iako, Pana zdradžié. Coż w ta 
kim fercu“ [Ezufowe ćało zá pożytek uczynić mogło left 
Znátury do lubieżnośći fkłonny; 4 ielzcze co dźień grzechźrhi nás. 
tog gruntuie, wzwyczáia ! O iakoći JEzufz pokorzą, y a 

- fkg 


Wfzechmochość moi wynalazła fpofob ták mocny, żebym ćię por 
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ftkę iego dźielność wynifzezają, Coż fobie na to pomyślić winni di 
Chrześćianie, ktorzy to lekarftwo z rąk JEzułabiórą, a przečieják 
leżą ták leżą w złych nátogich Choč fię co troche na czás porwie; 
głowę podniefie, to znowu upadnie: Mowi donich'$. Paweł: Jde tn. 
żer vos multi infirmi, €$ dormiunt: multi. Coż to žá rácya S. A poftolet 
Nan dijudicant Corpus Domini. Gdym ia te fłowa Apoftolfkie czy: 
tat: takem myślił ftoi-przed chorym fzklenica wody źimney, nie | 
en fię nie wzdryga, y owlzém prágnie, profi, fam fię rwie do wo: 
dy. Przynolzą mu naczynie zlekarftwem; ażjon zadrzy,oczy od: 
warca. Coż tozárácyá, bo dzjudieat, ma rozeznanie, że to WO: | 
da, á tolekárftwo, ktore zprzykrośćią będźie wnętrznośćifzarpą: | 
ło, zlehumory wypedzálo. Tož fię džicie tu przy tey Taiemni | 
cy:. Niechcą niektorzy tego rozeznániá przyłożyć: #08 dijudican | | 
Corpus Domini, bo wiedzą, że to džielae lekarftwo; że trzeba ferce 
oderwać od tego; y od tego 8ic.  Moy Boże, gdyby był Ju: 
dafz wźiąwizy Ciało Pańfkie z rąk [Ezula wizedł w ferce [woie, 
gdyby byt uważnie rozeznał, rozladžiť,: co on to pożywał : czego | 
by w nim nie fprawił JEzns: śle on iak profty, chleb połknął, y 
potym dyáblá, poft duceelam introivit in eum fatanas. O iakie wyni: | 
fzczenie , upokorzenie JEzula / 


KONKLUZYA. 


Y toieft: czego ia (ie naywięcey lękam! Rzecze mi Bog 


moy JEZUS? Mądrość moia wymyslitá fpofob ták džielny, 
żebym čie ratował, tyś oto niedbał, tyś: tym wzgardźił: 


čiagnat do w liebie, y fiebie zámienil,ty$ temu przelzkadzał, Eliá: 
fza karmił kruk, Anioł, 4 čiebie ia lam BOG żyćiem moim. De: 
broć moi znie wotilá mnie, żem fię dla čiebie utaił,zamknął wtey 
Tatemnicy; żebym ja fam przez fiebis; iákom čie fworzyt. zba“ 
wał, tákly ožywit" átyé to żyćle záwíze w tobie morzyt! Yoo 
ja odpowiem tobie, oiedyná Dobroči, Mądrośći / Dzielność! « 

; żyći 
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Ná Wielki Czwórtek, ś3y 
życie moic €ryfte JEZU! Dałeś Pogańftwu; y wlzyftkim náro- 
dom, ktćrzy čie nie znáią žiemíkie te dobrá, żeby 'niemi żyli? 
Mnieś (obie xyydžieliť od mich, ydo (wego ftołu przypuśćił, gdźie 
mnie fam Ztiubroči fwoiey niepoiętey lam fobą kármiíz , á ja nes 
dzny grzefznik: ták niedbále, ták niecznło, z takiin nierozeznás 
niem z nierozladzéniem to czynię: BOG mnie fam łobą karmi ! 
Czemuż ia Bogiem, y w Bogu nieżyię. BOG mnie (am żyćjem 
fvoim ożywia ? Czemnż 14 na Dufzy umieram, tak czelto ? Ah! 
Synu Bofki ! gdybyśte łafki czynił innym, iakoby čie zá to kochá- 
li! iakoby čie ználi:: la nędzny grzelznik takąć niewdžiecznosčia 
oddaię. Powiedz mi nieczuła w zbáwienin twoim Dufzo moia! 
Nacoty żyiefz » ieżeli tylko ná to žeby fię dla ntrzymániá Ciebie 
Ciało tuczyło, rozpycháto, rofkofzami bawiło? Wiefz, že to ży- 
éiezápewne fkończyć fię mufi? Telt innežyčie trwałę, (táteczne, 
Bofkie ktoreś powinná wyffać z Ciała fezuľowego. Coż tedy to 
ieft, že ty ták o ciało y żyćie to krotkie dbalz, o to čiáto, ktore w 
gnoy, robaćtwo y w ropę poydźie? Aotozdrowiey żyćle niedbaíz, 
ktorym żyć maíz całą wieczność: Ah Synu Bofki! day nam te 
twoie Święte Intencye przeniknąć czego po nąschcefz, gdy. do nas 
pod olobámi Chleba utaiony idžieíz. Radbym ći dźiś naprodźił. owę 
żelżywą Judáfza pierwfzą kommuniąy upokorzenie twcie „žE Čie ráa 
zem w iercu fwgim z czártem pomieśćł: Ale 14kož či to nadgro: 
dze? "Ty mnie fam naucz JEZU: Wiary, Nádžiel, Miłość, zality 

giębokiey pokory,  Wdźiędzcznośći powianey s A naywię- 
cey mnie, y oświeć tego iako mam tobą żyć ná 
źiemi,żebym żył tobą y Žyčiem twoim ną 
„wieki, Amen. 
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NA WIELKI PIĄTEK. 


Eommendat autem charitatem [vam DEUS in nobis, quoniam cum adhu | 


poecatores effemus, fecundum tempus, Chriftus pro nobis mortuus eft, 
S. Paul: ad Román: C.f. 


Akže wy tež fobie dźiś w fercach wafzych ftawiaćie, wyrażaćie | 
niezmierną miłość JEzula Bogź nálzcgo, ćierpiącego, umierá | 


iącego ? llscodo mnie należy, iá go lobie wyrażam ná funda 
menčie fow PáwtáS. tákiáko owego Krola, ktory dla (wego Przy: 


_iaćiela chcąc affekt y miłość pokazać, náprzod oddał mu -w mo | 


Kroleftwo, že wizyftkim,” potym oddał mu fiebie. ná oftatek od: | 


dał mu prźwo , wólność, y władzą, ná życie, na fławę , na wizy 


ftkie Dobra. Coż -byłże taki przysaćiel kiedy! w ktorym krain! | 


Coż fłylzałże kto o nim ! czytałźe kto o takim Dobrodźien ? Ah! 


niech tyfiąc światow takich będźie, nie maíz, ynie będźie nigdy! | 


tylko iedyny Pan y BOG moy IEZUS. Omnia fudjecyki fub pediów 
ejus, Wizytek świat ze wízyftkiemi dobrami rznćił pod nogi 
człowiekowi: Ah! dla Boga nazbyt” Ey nie nazbyt. małoto 
nalEzufa. Oddáie fiebi ze wfzyftkim! cokolwiek w fobie miał 
Pięknośći, Mądrośći, záchošči, Mocy, dźielnośći. Ah! nazbyt 
y to máto ná zbytkuiącą miłość IEzufa Dał moc, wolność) 


władzą ná żyćie, zdrowie, fławę, y wlzyftkie Dobrá twoie : Ha | 


sf? bora vejtra, €$ poteftas tenebrarum, Ah! zbytku w hoynośći, Y 
miłośći Pana moiego? " Czytśmy że Dawida Ionśtbas kochał wiel 
ce; ywlzyftka była exageracya miłośći ! że Ionáthas fiebie z fzat 0+ 
darł, 4 Dawidź oblekł » Coż ieft tylko ćień: Dawid z Ionatha! Pak 
moy, Bog IEZUS! y zlzat, y zCiałą, yz fłówy! Odarty dlako 
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CZESC- PIERWSZA, 
P. JEZUS cierbia? to, J tyle, czego, y ile byt nigdy niepowitiem, 
Me zbytkúlací myłość w fercu : kiedy kto dla kogo 


czyni, y ćierpi, czego nie powinien. W Hiftoryio Krucyá« 
,. tách rzecztéka czytamy. Woyfká Chrześćiańlkie ná ode: 
anie Jerozolýmy, iádą przez puftynią: 4 tu fłychać ćięfzko ięczą- 
po Lwa: znaćbyło, žegwáltčierpi: Odwažyt fią ieden Goffred 
W 2“ fztachčié, 


KAZANIE 


Ná Wielki Piątek: iĝi 
tok y prawotwoie ! Filkus nòn portabit iniquitałem Patris: Otož 
ty Synu Bofki znofił, dla miłośći zbytkuiący ku nam czegoś był 
nigdy mie powinien | Człowiecze coż ty ná tomowifz? Staw {o+ 
bie žiedney ftrony JEzula ,- tak iáko go tobie maluie Pilmo S. cále, 
ze wlzyftkiego odáťtego, ztartego,znizczonego : á zdrugiey ftroný 
przypomnii {obie to, co czefta mawiaíz: A fam tego czynić nice 
powinien, Oto wgnoiu, woftatniey nędzy leży ubogi nędzarz, 4. 


` wnim Chryftus! trzebaby conczynić : puśćic fię zá [Ezufém! nie 


trzebź tu traćić zdrowia, ránic ciała, Sławy gubić, Ty mowiíz: 
å toco domnie? A iatego czynić niepowinien? "Džiwná të 
rzeczywielz co czymifz dla tých, ktorymeś nic niepowiniea: A Chtys 
ftusbyłże powinien? Oto wwięźieniu niewinny- podobno gniie, á 
choćby winny.” podź ieno zapłać, ábo przynamniey záptácz nád 
nędzą bliźniego, wyproś, uezyń co“ A Chryftus byłże powinien 
dla ciebie? . Ale to czynili drudzy, że nie tylko fortunę, dle y šie« 
bie cale tožyli. Ty mowifz, żeś niepowinien ° A patrz eno náco 
tyy-fortunę,yjzdrowie łożyfz?Oto wolá jcię JEZUS, zájlobg: na ży» 
čie dofkonalfze, woła čie żebyś ieżeli nie świat, przynamniey te 
nałogi, te affekty; Śxc. porzućił. Ty mowifz, iam tegoczynić niee 
powinien? A Chryftus czy był powinien? - Ah ieft tu mśteryay 
płaczu, y łez krwawych, y nad tą niewdźiecznośćią nałzą, y nád 
zbytkniącą JEzufa dla mnie powinien fię Imučié, ia mowię, žebi 
niepowinien płakać ? Y miłyź Boże” JEzus dla mnie powiżien 
bydź zránionym , zdeptánym , zapiwanym od wlzyfikich 
odrzuconym „| Ia mowie żem dla |Ezufa nić niepowinien, 
Ah! záčietosci, áh? niewdžiecznosči. Lew dlafwego Dobrodžie. 
lá w morzu tonie Ma dla JEzula moiego: mic czynić niepowiáien? 
Ah! fprośny lutrze : czegoś ty náfiat po świećiesiakiś iad rozrzučii? 
JEZUS zá nás wfzyftko wyptáčit, do nas už nic nie należy, my 
lúž nic ničpowini. . Idźmyż głębiey w to morze niezbroczoney, 
y zbytnie wylewśiącey fię miłośći IEzufa. Wielką y zbytkniąca 
miłość twoia IEZU, żeś ćlerpiał to, czegoś był nigdy ćierpieć nies 
powinien. Ale daymyż, żeś y powigien był ćierpieć, dla tegos. 
TT 
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žeta bytá wola Oyca Przedwiecznego, y żeś fie podiął wypełnić 
ten Dekret: Odľatus eft, quiaipfe voluit, aleś tyle ćierpiać nie po: 
winien, w caley męce IEzula Páná nie mogę ia poiąć, dźiwnie 
wielkiey y zbytniey iego miłośći, śle ofobliwiey w tym. punkčie 
Sedžia Piłat widźiał oczywifłą niewinność IEzula, był przekopás 
ny na rozumie ták, że publicznie rzekł: Ego nullam ia eo caufam 
invenio. Rufzyto go tedy mitofierdžie, chciał wybáwié Páná. Pá. 
trzčieíz, iáko okrutnych fpofobow| zażywa ten miłofierny Sedžiá, 
Pofyła go do Heroda: pocoż? Teżeliś uznał, že niewinny, więc 
go uczyń wolnym? Ah! moy Boże, iaką torožnicá: Poznać JE: 


zusá y kochať go! Oto uznał niewinność iego Piłat, á przećle 


mu fię mie pokłonił, iaka to tožnicá ? Znáč y kochać Boga! Czáte 
i] znája, y wierzą, źle go blužnia ! láka torożnica znać, y kochść 
Boga  Otogowlzyftkie ftworzenia znają, bo go fuchaią. Słoń: 
ce fię cmi, žiemia trzęfie, (kały rwą, źle go kochaćnia mogą : Cóż 
ty ná toChrześćianinie? z nafz Chryftusfa, boś od niego Chrze: 
ščiánin: kochażże IEzufa? Gdybyś kochał, dźiśby ći lię od żalu 
rwało (erce! Patrz jako żałnie Iadafz, gdy poznał co to zá Dos 
broć zdradžit? Patrz co czyni Piotr, tc. Polyta Piłat IEzufa do 
Heroda, áles niewinnego uznał ? źle ty wiefz, coto ieft Herod 
RER iako pyízny nie będźie ináczy traktował IBzufa, tyiko lá 
o wlzyfcy žydži: Ták fię ftało, Herod Páná tik mądrego wy: 
śmiał, 1áko głupiego wytrąćł: Ah !rozumy ludzkie ? BOG wóie: 
lony, toto u was gtupítwo" 4 wždyé to ten ktoregośćie we dwa: 
náftu lečiech mądrośći pojať nie mogli: a wżdyć to ten, o ktorym 
mowihśće: Nunguam fc locutus efè homo, Otož malz miłofierdźie 
Piłata Sędźiego, .jak fię pięknie przyfłużyło Panu? Proizę czy 
pretendawśli rego żydźi u Sędźiegoł nigdy. Chce znowu Sedžia 
ratować IEzula, patrzčiefz co czyni okrutny ten Dobrodžiey ; dał 
go Zołnierfiwu ná biczowánie, ná ćierniową koronę : "dopusúť 
ultaiom, czynić znim cocheą, śle niewinny © O bezbożna ła: 
fkźwośći ! Czynili tedy káči z IEzniem to,co im zażarrość 'wywo 


mili 


la piekielna podała, czynili znim 1áko zoftatnim Hultaiem, Czyz. 
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NEW icki Piąrteki 114. 
nili znim ták, iáko ztym, ktory żyćia nie godźieh, ktory żadne: 
gorefpektu nie godźien, czynili z ]Ezulem iáko z tymi, zá ktore« 
gofię nikt uiąć ymśćić, y mowić nie będźie ! Mało ná tym pras 


„fzę ia was głębiey uwažčie: Niedolyć,że ten okrutny Dobrodžičy, 


JEzufa nárážiť ná fzyderftwo, má rány,álé go ky oczach wiízyftkich 
razem (tawit z Barábálzem y porownał JEzufa z totrem! - Oiuž 
tež tu oftatnie dopełnienie okrutnego mitofierdźia. Profiliż go a 
tożydźi, pretendowáliž oni tego! Oni tylko wołśli, Urucifge. Y 
to to ieft co ią mowię, że JEZUS čierpiat tyle, alé był nie powie > 
nien bo tgleile (ami żydźi nie myślili " ynie ieftże to zbytkować 
w miłosći »  Teżelifię podiął €ierpieć, to było dofyć ná tym, cze: 
go lamitylko žydži chčieli, śle dáč wymyśląć y paftwić ie nad fo 
bg pogźrńftwu, nie ieftże tozbytek? Teželi było trżebą koniecznie 
bydź biczowánym. dość było wedle prawa płag 40. Oto Paweł 
zawołał: (Civis Romanus Jumus gdy coś więcey nád czterdźieśći plag 
dano, tū kilka. tyfięcy ran śmiertelnych odnieść, á nie ieftźe ta 
zbytek P. Ieżeli było konicznie potrzeba fzyderfkiey korony to bys 
ło ábo ptoftego chroftu, łoży , trzčiny, śle zgłoguą v Giernia, až 


_ do mozgu przenikaiącego? ánieieftže to zbytek? Jeżeli było ko- 


niecznie umrzeć ná krzyżu / z4 coż go było famemu fobie dzwia * 
36. oto juž omdlate fiły, Ciało z ranione, żyły z targáne, ręce 
zmordowáne, obwifły? A nie ieftže to zbytek ?  Teżeli było trze: 
baumierać, žá coż ielzcze woláé sizio: Coż to, dať okázya dalfze= 
go fzyderfiwa, ieft tó ptzypotninać, zeby čie żołćią,octem polonať 
A niejefłże to zbytek miłośći twoieg? Ah! mnie nedznemn Grze- 
zpikowi: iákož ia towymowię | Mogłeś kropelką, wylałeś mo- 
tze? O iedynś Dobroći? O! zbytkuiąca miłośći! IEZU moy 
powiedz mi co ná to” Mowi TEZUS : Dość było kropli krwi ná 
ubłaganić Oycá, dość było iedney kropli potu mego, na zalanie 
piekła, ná zgładzenie w fzyftkich grzechow, dość było icdney rá- 
ny, ná nálycenie zážártych nieprzyiśćioł moich: Dość było kro: 
plitez moich ná fkrufzenie opoki, ále niedotyč nato, żebym leotź 
Walze dotknął, żebym was przekonał, żebym was porulzył do 
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powinney rekognicýi, wdźięczność!, miłośći, pokuty. Oto ia nie 
krople krwi , śle morze wylał, A ty nieczyfty fprośniku nic 
ná to niedbafz?« Oto ia wfzyftek zraniony, lá ty| fię wćiele ko. 
chafz : o mnie niedbafz ? O nieczułośći, o zawźiętośći kamienną 
fercnáfzych? Słuchayjco mowi BOG twoy zraniony, zkaleczony 
Quid debui ultra facere, © non fecit P Pokaż Bogu ieżeli tež iuż miat 
więcey co uczynić dla ćiebie ? Zeby čig zbawił f | Mowilzty czę: 
fto w fercu twoim! Niepowinienem więcey nicytýlko co prawo, 
co BOG każe; Ah: gdyby y to zupełnie, á BOG twoy powi: 
ňienže był dla ciebie tyle? Mowifz mam či ia natchnienie; ále dość 
namnie, že ia fię prawem rządzę, á BOG twoy tyle ćierpiał, co 
tylko czart natchnął , co tylko wydyftyllowáná złość natrąćiła, á 
byłże on powinien tyleznofić ? Mowifz dość ná mnie żyć ná Świe. 
čie, 14k zwyczaynie drudzy żyją ; niepowinienem fię odważać nál 
žyčie ćieśnieyfze dofkonalize, bo žyčie takowe śmierći ię rowna 
A BOG twoy IEZUS: czy powinien był ták, y tyle cierpieć, y 
w takim néifku , zelżywośći umierać? À 


CZESC W TORA. 
P, JEZUS cierpiał zá tych, zá ktorych był cierbieć nie powiniek. 


Le ytu ielzcze nie dofyć ná IE ŽUSA : idžie wyżey miłość 
iego zbytkuiąca przećiwko ludžiom , co ták uważam: Cię: 


lzkrto był tefmin ná lákobá Pátrvárche, gdy mu założono | 


kondycyą: Ieżeli chcefz doftapié Przyiaćiela Rácheli fiedm lat ffu- 
żyć malz, odważył fię ; fkonczył fiedm lat ná upátách , źimnachą 
tyfiąc niewczalach wízyftko to on ftrawit, Znowu zakładśrą fiedem 
lat, y to wytrwał. Ale coż, tę miał folgę, że to dla dobrego 
przyrśćicla ćierpiał, y czynił. Ale to Chryftus przez lat trzydźie* 


ść. w gorzkości, bez folgi y počiechy. Ale to Chryftus wizyltkić | 


wzgardy, bičia, rany, krzyż, zelżywy, Śmierć fromotną wyćierp 2) 
nie dla dobrych, ale iák mowi Paweł S, eum adhue peccatores efe 


| 
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mus. Zátych, ktorzy mu wiecznie byli fniewdžieczni , za tychy 


ktorzy mu we wlzyltkim byli przečiwni, zá tych, ktorzy krew ea 
odeptali. A nie ieftże to zbytek miłośći? Prolzę chćieymy ie 
no głębiey przeniknąć: Stawiono naiedney wadze Bárábbe łotr4, 
y [Ezula : Obierayćie kogo uwolnić, ktoby był nierzekł, że łotr 
zginie, JEZUS będźie wolay; Bez żadney deliberácýi rezmyfłu: 
Łott zboyca uwolniony, JEzus potępiony ; moy Bože? wdyć to 
Ezus ten, ktory Z was czárty wypędzał, ozywiał, Łotr was za” 
iat! Nolumas hune, Y więc za tych umierać, ćierpieć, á nieieft< 
śe tozbytek miłośći ? To żydźi, śle co cżynią Chrześćiánie # 
Nájedney wadze przed człowiekiem ftoi grzech, y IEZUS, oni o« 
bierśią grzech , odrzucái4 IBzufa! 4iuż nie bezrozmyfu? Ták 
jákobyš tyTEZU nigdy nie był godźien żadnego fzácunku! Y 
zá tych čierpieé umierać? Ah zbytnie násukochat " Powiadą- 
iqta w ludžiách ieft $lepá miłość: nic nie patrzy náto co; yiáko 
y czy rzecz godna kochániá,ále oślep z áffektem leći, dopiero gdy 
poftrzeże, y dolkonále rzecz cwážy, gaśnie miłość. Ale Chry- 
Rus zawize miał PC iks? poznáwánie wfzyftkich rzeczy, y 
ludźi, widźiał nas wfzyftkich, ták iśkosmy w famey rzeczy byli, 
yiefteśmy. W ten ćzśs: gdy wfzyftek obnażony, okrutnie zrá- 
niony, wftydem nákármiony, ftánety mu wfzyftkie ludzkie nie» 
czyftośći, ktorzy dla fprośnośći fwoich mieli zginąc bez żadnego 
pożytku męki JEzulowsy: Mowiłoferce TEzulowe, Que utilitas in 


fenguine meo, Czy powinienże ią dla tych cierpieć” W ten czás$ 


gdy mu głowę oftrym wieńcem zkáleczono! Stśnęli mu wlzyfey 
gown; grzelznicy; głowni iego nieprzyiśćiele, ktarym nie miá- 
4 nic pomoc męka iego: mowiło mu lerce : Que utilitas ? Czy 
powinienże ia zá hich tímierač. Wren czas gdy między dwiema 
Łotrami iáko oftatni niewolnik, y łotrwifiał. gdy fię nrągáli nád 
nim gdy wołali; A gdžie ieft moc rwola mawiátes żeś Synem Bo- 
żym! O nedzarzu tyżeś to Synem Bożym Ž Teraz pokaż ześ 
Syn Boży! Niech čie wyrwie z ręku nafzych ? mowiteé żeś ty 
Prorok: Czemuż fię nierátuieíz ?  Krolem či fe lbydź chéláto,, 
Oroz malz tron, między Lotry! radźiłeś drugim; poradź fobie 
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Czártyš Wypędzał, fiebie ludžiom odiąć nie možeľz ? Mowiłeś 
že Kośćioł rozrzućifz. Obalten Krzyż, ieżeli mož#íz?  Oświeći: 
łeś ślepych: oto či BOG ffońce zgálit? Ah IEzu! čielzkisé były 
gwoždžie, ale čiežíze te zelżywośći na. {erce twoie! Y zá 
tych. żeś to ćierpiał, umierał » Y zatych. A czy powinie« 
neś to był czynić "| Patrz, przenikay, á odpłaczu. uly: 
chay ferce Chrześćiańfkie ! Nietylko zá nich čierpi, aleielzcze 
fig zánich modli, Pater dimitte ilis. Dwie Ia tu rzeczy uwažam: 
Chryftus niepowinien był za tych niewdźięcznikow umierać, ale 
daymyż to, že fię tego inž podiął, śle modlić fię za nich, y ko: 
chac ich ták ferdecznie zkąd tá powinność,y obligácya" Tuż też to 
zbytek miłośći twoiey JEZU.Coż na to ći,ktorzy (woich nieprzyiaćjoł 
nienawidzą,odpuśćić ,dobrze czynić, modlić fię zá nich, kochać 
niechcą : Czy oni fię tym wymowią, 4 fam tego czynić niepowi: 
nien: A Chryftus był pewinien? miałże prawo ná to? Ty 
malz práwo,Ewangelya ty mafz ieżeli nie będźiefz kochał nieprzý: 
iaćiela, BOG ćię też | kochać nie bedžie “  Toć prawo żyćiem, 
y krwią, y śmierćią przypięczętował IEZUS”  Mowże żeś niepo 
winien/ Ale to ieft mnieyíza! To fralznieyfza, Chryftus nas w 
kochał, Chryftus zá nas čierpiaľ y umarł choć niepowinien ? ;My 
TEzufa ták godnego, ták fiodkośći pełnego, ták dobroczynego 
ták w przylážal ftatecznego , kochać powinni ; A (czemuż ni 
wlzylcy kochamy? Ah IEZU ! zbytkuielz w miłośći nafzey , CZE: 
goś był nigdy nie powinien, wlzyfłkoś uczynił:? Ileś był nie po. 
winen, uczyniłeś az nád to.“ Zyćieśłozył zá tych, ktorzy tego 
niegdy nigodai? Ah! Rozpięta na krzyżu miłośći motá IEZU |zby: 
tkuiefz w miłośći nafzey, a my certuiemy złośćią, zbytkuiemy W 
 emey niewdźięcznośći ku tobie, 


| 


KON 


~ E aAa aka ne o O A ME, 


wiłeś 
riećis 
były 
V zá 
inie. 
uly. 
[z0ze 
łam; 
ale 
ko: 
też to 
iaćioł 
ychať 
Jawi: 

Ty 
przy: 
ciem 
jepo 
ast 
| „My 
nego 
ż nie 
(76: 
je pos 
tego 
zby: 
py W 


JN: 


Ná Wielki Piate. tz 
KONKLUZYA. 


Arfulzą Krola y zżoną z chwytśno: pyta go Alexandet coż 
byś czynił: ¡gdybyś był wolny.á twoy przyiáčiel w niewoli, 
dałbym Kroleftwo yżyćie moie: Pyta' potym żony woiey Da: 

ryuiz.C »ż líg podoba Krol ten „odpowie lam niepatrzytá,tylko ná 
tego Krola,ktory dla mnie žyčie dać chćiał,to tylko chčiat śle nie u- 
czynił > Chryftus BOG moy, Krol fercá mego, Pan moy dał dla 
mnie, co też miał ńaydrożlżego, nie tylko chćiał dać, ale dał ży- 
éie: Oiáko nieofzącowańe: zdrowie, Ciało, krew, fławę, 'Mą- 
drość,moc,śc. A iakoż ia čie zá to kocham, o Rozpięta zelžoná dla 
mnie ná krzyżu miłośći moia?čož ia mowię iáko ćię kocham.áwiem 
że ia co to ieft kochać całym fercemCiebie,o iedyn4,o zbyrkuigca mi- 
łośćilE ZU/zranionyzelżońyznifzczony?Coż|tobie było pomnie,czy 
trzebáč byłe, czy powinność to była dla mnie tyle czynić, čier- 
pieć? Nic więcey odemnie niechćiałeś: tylko, żebym ćię kochał, 
ktoryś ták mnie zbytecznie ukochał: Qui dilextt me, € tradidi 
fenetiffum pro me. A cożia nędzarz: oto tułacz lerce moie, po 
ftworzeniu rozrzucone, od.ćiebie, od miłośći twoiey dalekie: 
Ah! iśko mię przenika, piorun Auguftynow! Quite non amat, 
quia eum creáfti, dignus eli inferno; fed qui te non amat, quia eum rede- 
mifli dignus efè mtletnfernis, ` Stra'zny piorun Auguftiná : ftrafzniey- 
[zy twoy Pawle S. Qus non amat JEľum Crucifixum, Anathema fit. A 
ktoż przeklina? ja fam, y fadze , y potępiam, ia przekonany ná 
fozumie |. Chryftus mnie ukochał , choć nigpowinien: iam pos 
Winien, á nie kockam: Ah!nieczułośći moja, 4h džiká niewdžie« 
Cznośći moia ! Wypłyńćie mi dźiś oczy, abo ták iáko fłońce przy 
Męce IEzufa cale zgaśniyćie, -coż mi po was P kiedy wy mie ko. 
€haćje TEznfa/ leżeli kochaćie, gdžie łzy, gdźie płacz? Coż to 
za kńmienność wafza, Ah! oczy moie, lubiežňosťi4, iprolnością 
iprofanowáne, pátrzčie iako dla mnie TE ZUS nayślicznieylzy, IK: 
zus iedyna piękność zeplwáná, zelzpeconá, zárzuconá. Ięzyku 
moy, czemu ty dźiś nie fkośćieielz? coż mi iuž potobie! kiedy 
Sani wičíz co ieft: wymowić miłość mojá ukrzyżowany IBzus/lee 
ści znafz.iezeli kochaíz 1Ezufa, czemu milczyfz dźić czemu nie zá 
BR X2 wułafz 


T 


| R esož powitał, yżyćie zaczął nieśmiertelne Wydarłaśmu | 
l „i s ? Sławę 
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wołafz nacały świat: miłość moiá ukrzyżowany IEzus ? Ah ię. 
zyku moy zztaniony,zefzpecony,niegodźieneś tego Imienia y mo- 
«wić: milcz, kośćiey Serce moie,zá coż ty žyieíz we mnie, zajco 
čiel ożywia żyćie twoie JEZUS? Czemuż dźiśnie trupieiefz wę 
mnie, przeítaň żyć we mnie; comi po tobie! kiedy ty nie umiefż 
kochać tego, ktory dla mnie y ćiało, y ferce dał zranić BOG moy, 
Pan moy ? áh! (krce we mnie nad wfzyftkie głazy krzemienne, 
nád opoki twardfze zgiń we mnie “ nic mi po tobie bo nie umiefz 
kochać tego, ktory čie całą wiecznośćią kochać pragnie. Wy: 
úidž Dufzo moiá zferca ták niewdźiecznego, niech umier4, niech 
zgniie wemnie, poniewafz ruguie miłość JEzulá. Ah! lercé 
oje, marnosčiámi zaprzątnione, niegodnoś tego, żebyś kochá« 
ło JEzuia ! Y miłyż Boże! umierá w boleśćiach między Łotró: 
ii [EZUŠ: fłońce mruży oko! A oczy moie weloło patrzą ! Cmi 
fię fiońce,bo komuż inż świećić miało? Niebyło ná źiemi godniey: 
fzego nád JEzufa, umórł Jezus, umiera y ff ňce,á oczy męie żyją 


'*=4 czymże žyarY mityž Bože! Umierá [Ezus, (kał, nierozumne [zár+ 


pią wnetrzrošči (woie: U mnie ferce całe? Oiakoś ty (zczęśliwy 
Pawle: Nongudicavi me Jeire mf Jefum, © hune Crucifixum, — A takie: 
dy ták przyuczę lerce moię, rozum; pamięć, wolą, wizyftkieśt: 


fekty moie ? kiedy ” czemuż riiedźiś Ah! nieuku, tępy leni | 


wy, fercemoie, wieleż čie rázy uderzył BOG,8c. á tego fię naw 
szyć nie możefz kochać JEzua! Qui non amat anathema ft. 
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„ €onfummiatum ef Joan: 19. Viderunt revolutum lapidem Marci 16. 
Cożeś wfkorafá zážaťta miemawiśći ? Wydarłaś žyčie Pánis 


Ná Niedziele W zelkonóćhą, | 1ég 
mu ffáwe nieofzącowśną? Otož mn wlzyftka chwała przýwta« 
cona, y dano mu Imie nád wfzyftkie Imiona, wydarłaś mu dro- 
gie żyćie rozly patas Ciało , Kośćioł Boga wćielonego, powitał w 
uwielbionym ćiele : Y ták wfzyftkie zelżywośći, zniewagi zakoń» 
czyły fig tryumfem, y wefołym| zwyśięftwem  (onfummatum eft: 
Ták nam opifnie Páná, S. Páwet ad Febre: 12, Ajbisientes in auťtorení 
fdei, 8 Confummatorem Jeľum, qui propofito fibi gaudio uflinuit Crucem 
cusfufione Contenipta. Chryftus nie nie dbá na zelżywy krzyż; y hań- 
bę, uragánia, wftyd y-konfuzyą : patrząc ná te, że fię to wfzyfte 


“ko zakończyć miało wielkim trynmfem y welołym zwyćięftwem. 
r Reg. 17. Opifuie Duch S. zwyčigftwo Dáwidá nád Goliatem, w 


ten (pofob. „ Niżeli do famego poiedynku przylzło: Saul wzbro. 
ię lwoię uármowat Dáwidá, ale on tę złożył : Non poffum fic incée 
dere. Ná mieyfce zbroi: mowi PilmoS. Elegit fibi g. limpidi/fimoś 
lapides, yprocę: Przydaie Pifmo$, że gdy wychodžiť z Obo= 
zu Dawid! málúfki,“ wzgárdzony smiali (ię zniego Bričiá iego roa 
dzeni, utagáli fię długo nad nim. Nadto gdy iuž ná placu woien=. 
nymftanał: Goliát nim wzgśrdźił, zelżył, Dabo carneś tuas volatilia 
bus celi, €8 befliis terra.  Wizyftkie te zelżywośći, urąganiś, welo- 
ło zaofi Dawid, be był pewien, że fię. to w momencie zakończyć 
miało : welołym zwyćięftwem y chwálebnym tryumfem. lakoż 
ták (ie ftało, wymierzył kamykiem wczoło Goliátá ; - Trup z Ol+ 
brzyma , śpiewalą weloło : David 10. mila. To figura y čiaň, to rzecz 
lamá,y całemu światu iafna prawda: co fie táto z Iczufem Synem Dźw.. 
wida  Úsbroloay chwałą Boftwá (wego od Oyca rzekł: Nos 


%3 dopie- 


ckich olobliwfzey uwagi godno, Pierwize: Niech powítánie 
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dopiero wlzyftkie zelżywośći, utagániá zakończył tryumfalnie 
Conlummatum ej? W Plalm: 67. bardzo graphice opifuiąc tryumfalne - 
Zmartwy wftanie y zwýčieftwo Prorok S. zażywa takiego ftylu: 
Exurgat Deus 6 difepentur inimici ejus: W tych fłowach Proro. 


BOG? P. JEZUS przy męce fwoiey podupadł ná trzech rzeczach, 
ná zdrowiu y žyčiu, bo mu nieofzácowáne žyčie wydárto ná krzy: 
žu: y tak mu nayświętlze Ciało rozízárpáno, zeplowánňo, že goiás 
ko y drugich umarłych , trupá pogrzebiono, kamieniem záwálo. 
no. Upadi P, JEZUS ná fławie, bo nawet y po śmierći, tedy ge 
zażąrta nienawiść: Złoczyńcą, Seduktorem, &c. nażywała. U. 
padł na miłośći u fwoich Elektow : bo gdy tak S. y dobrego Pafterzą 
ftráéili, rofproízeňi, nie wiedźieliczego fię chwyćić upadła w nich: 
nádžiciá, miłość. « Nieśmieli fię narażać naoczy. Coż (ie tedy fa: 
ło; Oroták właśnie , iako gdy wielki kamień, abo groblą odwa: | 
lą; rzeką fię całym impetem puśći, y wylewa: Toż fię ftało: od. 
wałony od grobu kamień: Pan powiłał, y zyćie nieśmiertelne, y 
flawa, y miłość u wlzyftkích przywroconá, ożywiona? Tym 
fię zákoňczyto wizyftko : Smieré JEzufowá życiem / konfuzyey 
zelżywości tryumfem (w/ummatum eft. Aboż to mała chwała JE: 
zuła Boganafzego? Od fwoich wzgardzony,teraz od całegoświś: | 
ta przyjęty ? Ziednego miáftá, iako Łotr, iako nigodny, żebyw 
Mieśćie umierał wyrzucony. Teráz gdy z grobu powftał przyjęli 
go wizyftkie Kroleftwą całego świat ? Moy Boże , co zá chwátá, 
y tryumf JEZUSA P; Przez lat trzy pracfwoich, przez cały czáš 
męki iego, tedy zażarta nienawiść Imienia iego wfpominać nie: | 
chčiátá: Tak, fię nim brzydžitá, że gdy o JEzušie gadać trzeba bye 
ło;tedy tylko tego terminu zażywano z Zle Jedúčtor.  Chćieli ty: 
tut y Imię iego nawet zkrzyża zedrzeć, yzmazać: Ták go chćie: 
li w mepźmięć: zagrześć. Ale gdy zgtobu powitał: w całym świe: 
ée nie mafz drožízego, nkochaňízego Imienia, nad Imię ZwyčieZ: 
cy jEzufa! Drugie fłowo uwagi godne ieft. u tego Proroka! ŽI 
difipentur) inimici ejur. Nie trzeba nád tym długiego czáím, bo | 
mowi Ś.klieronym , ze nie malz cezywiltizego. sj , E 
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BOG Człowiek Chryftus JEZUS powitał zgrobu iáko' rozrzucee 


nie rosprofzenie po całym świećie wizyftkich nieprzyjacioł jego 3 


- kto tylko ná žyda fpoyrzy z Chrzesčián, nieeh fobie przypomni 


fowá JEzufowe: Seyulchradealtata żywe groby chodzą po całym ` 
świecie, y powiadaią, że Chryftus powítat, y wiecznie ich porztie 
ił, Tym fig tedy zakończyły wfzyftkie zelżywośći IEzulowe try: 
umfem, (onfummatum ef. Niechcę ia dźś długim Kázániem 
kwálié, y fmućić welołego Alielurá. Tutro da Pan BOG izezerzey, 
yfżerzey (ię otym rozmowię: Džiš to powtarzam, co S. Pźwał 
mowi: Afpicientes in aučžorem fdei,. & Confummatoren | Efum, gul pro 
pofito fibi gaudio fufóinuit So. Chryftus nie ná to patrzył, nie to ue 
ważął co čierpiát, śle patrzył ná to, żelięto chwałą iegoy trynm= 
fem zakończyć miało? Y táčtoieft inwencya Mądrośći Bofkiey; 
ten to ieft olobliw zy pržemyíť : ktorego zażył Syn Bofki s. przez 
lale žyčie fwoie, ale ofobliwiey przy męce. Rzecz taką nápilať 
Hiltoryk, ktory źiemię S.opifuie. leden Komes z Pźnftw Frati. 


 culkich przez złe udánia, y fafpicye, ofpiíki, y rebellie, orokofz 


do Krolá udány : wydarto mu furtune, odfadzono tiwy, &e Z 
žyčiem učiekt: myśli gdziefz ia fię tułać będę, zážyie pogody + 
nawiedze Grob Pańfki, Tam fię tedy fkarzy , wylewa żał, łzy s 
Anioł ták iśko Magdalenie Swiętey rzekł:  Dźiwna to do was lu- 
śię že wy tochceće po Bogu, żeby to záráz fig (kończyło chwą. 
łą wálzg. Azaíz ná pilano telt: In patientia Veftra pofidebitir anti 
mas veflras. Ataíz nie nápifano iek:  Sufkinete modicum Azala 
nieczytaćie : (um teconfumptum putaveris orieris ut Lucifer. Ale 
chwały nic nie było? , Malz Syná Bofkiego: propofito fbi gaudiy 
fefimit, Po tey lekcyi Aniellkiey, mowi Hiftorya. Sur lacrymas 
Judit pro fortunis. 63 fama: vitam fine lacrimis obtúlit pro DEO. Naucz 
nas tey lekćyi, ták nam potrzebney, ták zbawienney, S nafz Pá. 
Bie: niech nas w utrapieniach, zelżywośćiach nafzych to €iefr 
4e y tm; śle bárdžiey w świętey wieczmośći zákoácza fie chwałą, 
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Eonfummatum efè, Jean. 10. Nonne tor noftrum ardens erat in nobis dum 
loqueretur nebis in via. Luc. 24. 

P Nowuia od tychże fow zaczynam dźiś Kazanie moie,iákoyŅ 
wczorá, bo fię przyznam, že tež fame rzecz co y wczorń, 
śle innym fpofobem tłumaczyć zámyslam. — Mowižem 

syczor4, iako P. JEzus BOGnafz ochotmie wytrwał wfzyftkie znie: 


-wóśgi, zelżywośći, wftyd, konfuzye, że wiedźiał iáką fię miały 


zśkończyć chwałą, y wefołym tryumfem, Džié mowić będę, iás 
ko tenże IEZUS BOG nafz, wefoło wytrwał wízyftkie gniewy, 
nienáwišči, zážartosči: że wiedźiał láko fię miśły zakończyć mt 
łośćią gorejącą SS Elektow iego. Choćby nic nie byłocto maćis 


. fłowa:  Azażlerce nálze niegorzało,gdy známi gadał? Wyznali 


to či, ktorzy przed Zmartwychwitaniem 1Eznfa, iśko lod žimné 
fercá mieli: Y ten to będźie pierwizy punkrKázánia mego,4 dopier 
a tym fundamencie do nas tę prawdę ftolować będźiemy, 

dd M. D. GI, 


CZESC PIERWSZA. 


P, JEzus ochotnie wytrwał gniewy , nienówiści, zóżartośći, że fie miały | 
zókończyć miłością Elektow tego. Daa 

[a z was dobrze uwąża wízyftek proceder pierwzych 
Chrzeščian,záráz poZmartwychwitaniulEzula:rouśi przyzná 

że we wfzyftkich było ferce dźiwnymogniem miłościBożey 8% 
relące, Tylko jeno uważćie, Przez łat trzydźieśći trzy wiele mo: 
wł, czynił, Swięty cudowny Pań; wymowy fłodkiey , przylť 
maóséi dźiwney: tak, že twarz lama, choć nic nie mowił, TWA 
była, powianą ferca ludzkie, á przečie mało coś dufz do, fiebię po: 
éig: 
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ćiągnął P Ale gdy z grobu powllat, zaraz dźiwna odmiáná 1e“ 
dnym Kázániem Piotr pięć ty fięcy;drugim cztery nawroćił, w kro: 
tkim czálie ták fię ogień Botki terc ludzkich chwyćił, že éi, ktorzy 
fig JEZUSEM brzydźili , potym go kochali. Przy- 


 dayćielzy to, záráz pozmártwychwítániu JEzula : poczawízy przez 


latblifko pieč[er trwały katownie, przeízladowánia, ognie, y fto- 
fy niegifły , katom ręce uftawały, miecze fe tępiły, więźienia 
napełnione, beltyi w'ęcey było'na teatrach przećrwko nam, niż w 
liache Ták fię wizylcy wierni | ná štničré, y katownie dśrli á to 
wízy/tko dla gorącey miłośćijEzuła. Przydayćjefż y to ielzcze,że 
nawet fłabe dź'eć:, mdłe Panny, okrutne katownie heroicznie zno- 


Tity. Tak dalece że fię Poganie wydźiwić nie mogli, co toieft im 


bárdžiey meczono Świętych, im więcey ich ftracono, tym wię: 
cey ich przybywało P Cotoielł, žeták ochornie, wefoło, zá te. 
go umieráia, ktorego między, Łotry zabito? Táé tobyła odmiá- 
ná. (um exaltatus fuero omnia trabam. Ten tobył pożytek y męki, 
yśmierći, ale oraz y powltániá z grobu lEzufa: Si granum fru- 
menti mortuum fuerit, multum fruílum afert. Wiecie iakie gnitwys 
nienawiśći, zážartosči biły ná IEzula / ták. že goy momentu mię, 


dzy fobą ścierpieć niechćlel, ták że y patrzyć na niego, ták że y 


Imienia! 1ego Wymawiść niechćieli, Tak że woleli łotra y zboycę, 
wolnego widźieć, á JEzula ná krzyżu. Nic ná to niedbał ko- 
chiny [Ezus! Patrzył nato, że gdy zgtobu wftanie, wizyłkie 
te gniewy, nienáwisči, zakończą fię miłośćią ogniftą, SS. Blektow 
jego. Mało ná tym, uważam ielzcze więcey w tym punké:€! 
Wiecie iáko 1už były uftały kátownie SS.Mgczennikow, itż były 
zgafły oznie, iuż były jmiecze przytępione, beftye zw: Čisžone , 


coż czyni dówćipná miłość SS. Chrześćian Elektow IEzulowych; 


Porzucali dobrowolnie fortuny, rofkolzy, domy uciekali z świata, 
nápeľniáliPuľtynie,ták,že mowi S.Hieronym;że záczálow iego wię 
cey było ludži ná puftyniach, niżeli w Miaftachsłami ñad fobą doka: 
zywali gdy Tyránnie uftáty. Ná tych mieylcach, gdźie 1EZUS 
ierpiał, gdźie umierał, gdźie pogrzebiony leżał, ľtawiáli lobie Do: 
my, mieli fobie zá iedyne [zczeščie , (am żyć y umierać, gdžie IK 


"zus dla nich umieráľ, Wipomniyćie fobie ná owe Pánny Bzy- 
a i 


milán- 


wey Męki moiey uftat, Powftań Kośćiele moy, oblubienie| 
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mianki ktore kilka millionow łożyły nato, żeby iako ňaywiecey 
Chrześćian ram żywić, gdžie IEzus umarł. - Tak była dowčipná 
gorarąca miłość SS. Elektow przeé:wko IEzuľowi. Wiečie láka 
była nienawiść, gniew, y zażartość nieprzyiáčiot ná 1Ezuľa! Ták 
wielka, że gdy ufłyfzeli go wolnym uczynić chćiśno; Oni wlzy. 
ftkich fpofobow zśżyli ná zgubę iego, fili tobie dowćip, rozum, 
ná to, žeby láko nayżelzywiey go -zgładźić; mowi Pifmo: Mora 
turpifima aficamus eum, €$ eradamu: eum de terra. Zgruntu go wytępić 
wymazać wygładźić, Coż też nato IE ZUS? mowi S,Paweł Probof. 
to fibi gaudio, Juftinuit (rucem. Nic ná gniewy zażarte niedbał ale 
patrzył ná to,že mu fię to zákoňczy gorącą miłośćiąElektow.Prolzę 
jakże tež Pilmo S. opilnie tych, ktorych gniew, y zażartą -niená 
wiść ćierpiał IEZUS Otow Pialm. 21. mowi u Proroka Cireum 
dederunt me vituli. multi „tauri pingues obfederunt me, circumdederuntm | 
caner multi, concilium malignantium obfedit me. A cożtoielt? á wždyť | 
to byli Krolowie,iáko to H:rod ? Ksigżerá, iáko Fáružowie, Arcy | 
kapłani, Sedžie? -To to éi wizyfcy Canesmulti, ph! "Ták ieft : wizy | 
fcy,. bo 1áko tłufte woły, y ćielcy z tretowál: Páná, 14ko wśćicki | 
pi, ofzezekáli,-rozdárli Pána, Y dla tego też P: JEZUS: nic n| 
dbał ná ich zdżartość wśćiekłą; Oto przed Herodem zelżony, wagt 
dzony ftat, tedy áni weyrzał, ná Krolą, ani owa do nieg>hl | 
przemowił. Bo patrzył ná to 1áko tá zażartość wščisktá tych pow 

y beltyi, miátá figzákoňczyé mił śśią Krolow, X:ążąt, Celarz 

Panow Chrześćiańlkich, ktorzy dla 1Ezufa miłośći, umieráli,foť 

tuny, trony porzucali, ná tyliąc kátownie fię narążali, W een 

czásgdy IEZUS érerpiat wśćiekłych tych piow y befty: gaiewys z4 | 


žarte: Stanęli mu w oczach Karolewie, Ottonowie,. Henrykowi l 


CelarzeKarolemarni,Edwźrdowie,Ludwikowie,Krolowie.Y mowil 
IBzus: Będę ia miał zá waíže gniewy, miłość Seraficką, w tak wie: 
lu Elektach moich? Stśneły TEzulowi Ter: fv,Kśrarzyny Senćlr 
fkis, Eraućifzki, sc. Y to to ieft, co mówi, IEzus:. Sponfus Sah 
gumum, w Piśmie S. Jam hyems tranfit „ imber abiit. Surge amii 
mea,  lužžima okropna zážartych žydow ultata, iuž defzcz ktWw# 
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. mola, wlzylcy Elektowie, tý mi nagrodźilz miłością zá niená- - 


Wiść, 
CZESC WTORA 


Wofikie gniewy, nienówiści, ochotnie znojić mámy, ġo jig te zakończą 
miłością Bojłą ku nam. 


"N Dy ia to mowie oChryftufie: do was Piotr S. w liście 1. Čaj, 
4. mowi z Ubryło igitur pafo incarne, € vos eadem cogitatione 
armemini, S. Apoftolechciey ieno fię iášniey wytłumaczyć, 


` Czego to ty chcefz po nas w tych fłowach. Tá ieftavízyffká rzecz, 


láko to iaśniey mowią S$, Doktorowie, że iáko Chryftus trzy ofo- 
bliwie przy męce fwoiey rzeczy odwśżnie wytrwał : pierwiza 
Wizyftkie zniewagi, y wltyd, y zelżywośći: widząc, że fię to 
tryumfem welołym zakończy. Druga wytrwał gwiewy, że fię 
miały zakończyć miłośćią SS. Elektow, 4 nawet y tychżefamych, 
ktorzy go zśbiial. Trzcčia, zepfowśnie, ruina, fkśleczenie Cia. 
tá, že lię miśło zakończyć chwałą uwielbionego čiátá po zmár- 
twychwítánin. Tak ywyswolá S. Piotr: Ľadem cogitatione armemi= 
Wi. Tým fię heroicznie odwažať mámy ná wlzyftkie nienawiśći A 
Zázartosči: wiedzącz że fię zakończą miłośćią Bogá. Chćley,my 
to iaśniey poiąć : wiecie co Pźwzł S. uczy wos prejctvit conformes fert 
tmabimi lit. fu, bor voeavit.la ták uważam wizyłcy: ktorzy przed Chry- 
ftulem żyli, á Chryftufa wyrażali, byli Eeli, wybrani, y powinni 
bylimieć znak y podobieńftwo Chryftufa przyfzłego: VW tak Jakob 
od Brátá Brawa prześlidowśny. Tzaak ná tole drew wyrśżał IB- 
Zla na krzyży. Jozef od bráči záprzedány, Dawid od fwoich wy- 
peanięty. Toż fie džiálo y ztemi, ktorzy po Chryftufie żyli, zno- 
fili gniewy, nienávy šči, áwlzgícy fiz tym ćiefzyli, że fię to miało 
zakcjiczyć miłośćią Boga. Nic ná to niedbáli, že ich świat nie: 
nawidźił, y owízet każdy znich miał to zá oczywifty znak, y 
Charakter, že go BOG kocha, gdy po swiát nienáwidži. Niewłgo. 
inam Wam Szczepana; aż. láko pierwlzy fundamentalny ká- 
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mich. y kámičnie, y zażarte gniewy, pierwfzy wytrwał, á weloło 

oAnielfku: Zgrzytáli zębami ná niego, 4 on fię tym čieízyt, że 
ich nienświść kończyła (g miłośćią JEzula. Nie wfpominam På- 
wlá, ktory O fobie mowił + Mihi pro minimo eff „ ut a vobis judicer, 
Qur autem judicat me, Dominnsefi. Nie ná wafze lądy, gniewy 
zażarte, mienawiśći niedbam? Mam innego co mnie fądźi, y kos 
cha. Nie wipominam wízyftkich Elektow, ktorzy tą drogą prze: 
fzli: Tego zapomnieć ńie mogę; co fię nie dawnemi czály w Mies | 
ščie Políkim (táto. WeGdśń(ku bogźty kupiec, ná rozumie przes 
konány , owierze,y práwdžie Kátolickiey, porzučiť Lutrá: tym 
poftepkiem poburzył ná fię gniew, y zażartość wfzyftkich Dy fy: 
dentow: Więc fkrytemi fakcyśmi przywiedli go do tego, że, W 
krotkim czáfie, ftracił wlzyftkę fortunę tak, że ten, ktory kilka 
okretow miał kupieckich ná morzu : ten ktory na kilka milionow 
ficzył : potym chleba żebrał : Nigdy go nie widžiáno, żeby zapłó: 
kał, lubo mu uragánia, násmiewifká dogrzewáty.. Otož malz 
wiarę Rzymfką ? Otoż malz Religią Papiefką, coieft, że čie tonie 
može nič záťraľowaé odpowiedžiať, czuięia to, bom człowiek ; 
śle tym fię ćiefzę, co Paweł S. mowi: Flagellat omnem filiú quem recipth 
Tym fię ćięlzę že fię te wlzyftkie ftoty, galeWy> zażartośćitych 
ľudži zakończą miłośćią Bóga mego, y doly mi na tym ? O heroi 
czna wiśro/ Ofłatku nieoľzacowány ! Wiećiefż wy co to ielt 
Chrześćianin : w posrzodku zazdrośći, nienawiśći, gniewow ZÁŽAŤ: 
tych ? iek to owokret, w ktorym P. JEZUS zály pia: biią, fztut: 
muią, gniewliwe nawałnośći, áon fobie mowi : Domitius [pes mea 
"To moia kotwica. Salus mea quem timebo, Dolyé mi ná tym,że mnid | 
EZUS kochać bedžie to fię wf 


zyftko zakończy Rzecze mi kto: Toć 
toielft.Gdyby m ia to zapewnie wiedźiał, że ták będźie że te wfzyftkie 
fzcurmy,gniewy,nienawiśći zakcńczą fię miłośćią IEzula;Boga mo! 

jego. Nicpewnieyfzego, żeby to była znaczna folgá ferca mego: 
Dź:wna to rzecz,že ty otym wątpić możefz. A wzdyć to tę prá: 
wdę émieré 4 przy pieczętował Syn Bofki! (enfdhte: ego vici mundum 
Także zwyćężył " nic nicdbáiąc ná tego zażarte gniewy, Rze: 
czelz: A nácož ią fię to ták chólwie ; tak nielpokoynie ftaram 9 
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śfekty ludzkie, ták fię tarbuie, ledwie niedefpernię, gdy ná mni“ 
nienźwiśći, gniewy uderza? Toé to ieft czemu fię ia wydźiwić nie 
mogę. Poniewalz iefteś przekonany, że Chryftus ták madry, ták 
dobry, ták niewinny, nieznalazł u fwoich tylko gniew, nienawiść 
Iefteś przekonany, że w momenćie naywigkíza miłość ludzka od.? 
mienić fię w zażartą nienaw:ść može ? Azażeśtego nie doznał ? 
Odiáko to fzczęśliwe y heroiczne ferce sktore o to cale niedbá.: Ie. 
dynie tego fznka, y chólwie pragnie, żeby y on Boga, .y iego Bog 
kochał. 


>i KONKLUZY-A, 


Owiedźiíłem, że Chryftus nic niedbať ná nienawiść,gniewy zás 
p žarte, nieprzyiáćioł fwoich : patrzacná to, že fię fkończyć 
A. miało miłośćią ták wielu Elektowiego: Pomyślże fobie, wi: 
dźiałże też y Ciebie w liczbie tych, ktorzy go kochać mieli? Mo» 
wił wlercu zránionym IEZUS, Coż to ieft,že rea człowiek o mnie 
tale niedba ? Ia dla iego miłośći żyćiem łożył! on mnie zlercá 
tuguie/ Tam dla niego wyfłużył krwią moią, łalki, oświecenia, 
natchnienia, on tym wfzyltkim gźrdźi! odrzuca? Cokolwiek o- 


| demme pôczňič w Dulży, zaraz od tego ferce odrywa, áprzećię om 


mnie mowi, że mnie kocha! Cożto zá miłość, kiedy (ercem nie 
korte[ponduie, týlko ffowy? Ták či fig też ze mną obchodžiť y Ju: 
dalz; y on ći mnieteż naśladował, y on či mnie też całował, ale 
do mnie ferca nie miał. Pomyśl fobie daley, że Pan JEzus nárážiť 
fięniwfzyftkie gniewy, zážartosči, nienawiść, ani fię wymawiał, 
ániumykat, aaibronił : patrząc ná to,żey ty miałeś mu tonagro- 
dźić miłością z drugiemi Elektámi © Patrzże w force twole, iáko fig 
zawiodł ?bo abo cale JEzufa nie kochafz,aboś telt obojętny,to ieft,á- 
ni goty kochafz, ani nie náwidžilz,oto iefteś neutralifta,cale niedbafz 
byle (ie żyło by byle fię dobrze miáto?oladž czy to fię godźi,abo go ca 
le nienawidźilzfCzy tego niegodźień |Ezns, żebyś go y ty kochał? 
Czy on tego fobie nie wyfłużył u čiebie ? Pokaż mu kto čie ták 
ficzerze , rak (tátecznie, mogł kochać, iako IEžus.  Mowalz nie 
mám iá tak oświeconey Dufzy, nie mam ták (polobnego ferca ióko 
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mi Elekći: Y miłyż Boże: maíz fpofóbne ferce, żebyś go bźwił 
miłośćią rzeczy nikczeminych, 4 nie mafz Ipofobnego ferca do mis 
łośći [Ezufa, ktory ieft dobroćią trwałą, iłateczną, wieczną? Y 
miłyż Bože, mafz [pofobne leťce, żebyś kochał człowieka, o ktoe 
rym ani wiefz co zacz ieft zdradźić może! A nie maíz ferca fpofo- 
bnego, żebyś kochał JEzuła, ktory z iltoty (woiey zdradžié „ zá. 
wieść, nie može. Nie mam [pofobhego ferca dotego, żebym ko: 
chat JEzula? A kiedyż bedžiť ffpôlobne ? Miało bydź fpolobne 
zaraz przy pierwfzym używaniu rozumu twego, kochałeś IEzula, 
śniś go tyznał! Pofzedłeś wlata dalize” miałeś co ráz barźiey mno: 
żyć w fercu miłość IEzula! tyś go zaczął obrażać ! Tdźiefz co ráz 
glebiey w lata; coby miało ubywać złego, 4 przybywać miłośći lE. 
zuła,. wizyftko fię w kontr dźieie: rofna złe nałogi,ćiemnośći ná 
rozumie, zapomnienie ná Bogá, zaćiętość yiakaś gorzkość ná Bo: 
ga: kiedyż tedy [polobne mieć bedzieíz ferce do miłośći IRzufa? 4 
przećię myśl ty co chcefz, dyślymuluy, unikay, umykay, odrey 
prawdy ferce iako chtefzy mufifz wyznać że ná to iedynie BOG 
i ożywia ferce ? nato žyreíz. Ah! taka tošlepotá mola? Y kiedyź 
ia (polobne znaydę lerce ? W ten czaskiedy umierać będę, bardzo 
wątpię? Mowilz, že nie maíz oświeconey Dufzy. - Dla Boga cożt0 
mowifz? Czy trzeba tn więkiżego światła nad to” znafz, wiefz, y 
wi iźifzyże IHzuš dla čiebie €ierpiat, umierał,powftśł z grobu Wie: 
rzylzyba y oczy wiśćie wiedźifz żey,ćiebie koch2;bo iużbyś był dawno 
zginął gdybyćię tenPan nie kochał ,á ty mowifz,že nie maíz oświeco 
neyDulzyf Trzeba či tu więkfzego oświecenia,nśd to ?Nie toć toieft 
nieto: ale ia widzę inną przyczynęs Ze mafż iakąś fkrytą; 4 nie: 
wiem ná iákim fundamenćie hadźierę , mowifz, (obie mi: Dolyé ná 
tým, że będę przez całą wieczność kochał 1Ezula Bogź mego, á tu 
ną źiemi mnieylza oto? Ah iedyny Panie ! Toś.ty podobno te: 
go niegodžieň ná źiemi, żeby o tobie y myślić, y kochać čie %Czy 
godńicyfze ieft złoto, tofkoíz? O jáko wiecznie záwiedžieíz Du: 
fzę cwolę: Jeżeli tu IEzufa kochać nie zacznielz ną žiemi, áni go 
całą wiecznośćią nie będźielz kochał. Y miłyż Boże: Ty mowil 
że či dolyć wniebię, á nie ná źiemi kochać Bogá, Pokaż, że mi W 
Żyćiu 


, 
me wę ré miu 
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żyćiu TEzufowym aby moment, ktoregoby čie nie kochał, 4 nád 


to čie upewnia, że toć lamo całą wiecznośćią czynić będźie ? Cze: 


muž y tyy wžyčiu. y w wiecznośći nie maíz kochąć Boga? Da 
nam fie w tym poftrzedź] Panie „ niech poprawim błędu tego, 
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NA WTOREK WIELKONOCNY. 


Štutit JESUS in media eorum , € dixit eiss Pas vobis: Didete manus 
: meas, © pedes, Luc, 24a < 


Gdy fię w żłobie kamiennym urodźił JEZUS : wołali Aniota« 
G wie: Pax hominibus. Gdy fie tenże |Ezus: znowu iákoná 
nowe z grobu odrodžit: 1už Anicłow nie pofyła; śle lam, 
Angelus pacis; (tawa w pośrzodku Elektow twoich, y mowi Pokoy 
Wam  Trzebá nam tedy nwážyé! Co to za pokóy: bo nam 
Wiele ná tým należy; A to ztey rácyi: Bo ná iednym miey« 
fcu mowi P, JE ZUS: Non veni pacem mittere fed gladium. Nie przylzes 
dłem pokoy apowiadac,ále woyne, á ná drugim mieyfcu mowi: 
Pokoy moy dále, pokoy moy zoftawuję wam. leželi woynę przy» 
piofl, iakże pokoy ? 4 ježeli pokoy, iśkże woynę? Potym: P, 
JEZUS nayofobliwizy ma tytuł, u Proroká , Angelus Pacis, medi- 
ator, á to dlá tego, že on dofkcnśllzy uczynił pokoy między nie- 
bem, á žiemig , bo oprocz innych przyczyn męki, y śmierci 
[Ezula byta też y ta ofobliwizą; žeby nam pokoy kupiť Tak tedy 
drogo kupiony pokoy ná czym on należy o tymwpierwlzey Częśći 


„ mowić będę ; á w drugiey Częśći: Tákim fpofobem tego pokoig - 


fopiaftować mamy, -Ad M. D, GI. 
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CZESC PIERWSZA. 


Śmiercią y Meką  Ezufotg kupiony dla nas pokry ná czym náležy, 


K* bogáty,madry,možny, z głębokiey przepaśći wyrwałŁie: | 


dnego nędzarza: nádať, zbogaćił, y udžielne mu Kroles 
ftwo poddał : ten nędzarz zśpomniawizy dobrodźieyftwa: 
zwiążał fig z nieprzyiáčielem Krolewikim, wydarł fię z pofufzch 
ftwa Dobrodźieiowi (wemu. Krol rozgniewany taką nie wdźięczno: 
śćią, odebrał mu wlzyftko, wygnał z maiętnośći, y Kroleftwa, á 
má ukáránie rebelliy, y niewdžiecznosči iego: zoltawitmu trzęch 


-, poddanych tylko, <ktorzyzawize nędzacz wi rebellizu'ą, ro(kaziw 


ią muiako niewolnikowi. Mowičie Ediffere nobis parabolam: Wys 
tłumacz nam tę przypowieść. Tá ieft wfzyftka rzecz: Bog z prze: 
pasći, nikczemnośći, wyrwał człowieka, nadał, zbogaćił, Krołee 
{two całegoświata poddał. Człowiek zczartem fię związał prze: 
čiwko Bogu : rebellig podniofł : BOG fłafznie zágniewány odebrał 
mu wízyítko, tylko mu trzech iego włalnych poddanych zoftá 
wił: mowi [an S. poźądliwośććiała, oczu, pychy žyčia. A chło: 
pir dokazuią nad nim co Chcą, rofkśzuią mu i4ko niewolaikowi. 
Y to iet káránie, tá to iet wewnętrzna woyn4 okrutna, niebe 
jpieczna, długa, bo aż do ľameysmieréi: Opilwe tę woynę S. Pa: 
wet, ták: Caro concupijcić adverjus [piritum (piritus adverfus carnem 
Aboż to nie ieft okrutná woyná, kiedy chłop, poddány,kozák , Pá“ 


nu fwemu karku nágidá, V po nim ná koniá w fada? Otož fięto 


ták w masdźieie: Rozum to Pan, 4 poządliwość čiatá to chłop, 10 
kozák rebellizuiacy. - Moy Boże, iśko dokazuie! Y toć to iets 
co mowi Pilmó S. Servi orum dominantur eis. Abož to nie jeto 
krutna woyná: kiedy wiainy flaga: Oczy Panuzświąże, y PÁM 


policzkuie,kradnie, czyni co chce:  Azalz fię nie ták džieie: Por | 


żądhwość oczu, to {zálony fugá, Rozum, Páná ślepi, á lam wiy: 
ftko w Dulzy czyni. . Azaž tonieieft okrutna woyná wewnstrzná! 
Fideo melisra, probague, deteriera [eguor ; fam poganinj narzekał. Ro 

zum 
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zam widźi, że to złoto, y łatwo o niego, y blifko téľt: á čiate 
głupie, do błocką mi rękę náginá, via (ię gnoju chwytam: Wi- 
dzę, żem ieft iedynie ftworzony ná to, żebyra iedyne Dobro Bogá 
kochał, ála zaślepiony, topię ferce w márnosči, Widzę. że Bog 
każdego momentu może mnie zabić ná čiele, y Dufzy, 4 ia wo: 
czách iego befpiecznie grzefzę. "Toto nie iet woyná wewnętrzna? 
la mowię, że niemálz nád te nic ftrafznieylzego, niebélpieczniey- 
fzego. -Niech ieno powiedzą co to zá woyná ći, ktorzy ćiężkiemi 
„grzechami Boga obražaia : Nich nie bolí, ięczą,gorączki nie ma» 
a, a zalnąć befpiecznie nie mogą: nikogo nie malz, a oni fig 
lekála: wfzędzie będźie wefoło, £u nich w fercu láment Liftkiem 
niech wiatr (zeleft uczyni. oni drzeć będą: podczas pogody, oni 
fip piorunow lękaią. To to nie woyną wewnętrzna” Przyday: 
čielz y ta: Tam tylko pokoyieft prawdźiwy, gdźie każda rzecz 
wedle porządku przyrodzonégo, podlegá iedna drugiey: . Niech« 
ze to zginie, tam nierząd, ywoyná. Niech nogź, abo ręka zítá« 
Wu fwego wypadnie tam boleść,czemu ? bo /eiffo rozerwanie, niech 
iedno kotko wzegarze z karbu [weso wypadnie, iuż nierząd. Te 
ták w człowiekn, ze wlzyftkiemi namiętnośćidmi, 14ko beltya fu- 
życ ma rozumowi, á rozum fłużyć má Bogu. Niechže ten po- 
madek fig (prylka,fuż nierząd y woyna.To zátežysvízy fobie zá fun- 
diment patrzćiez co P.Jezus.Axgelur pacis z námi uczynił:z pod [erca 
krople krwi nieofzácowáney łożył, żeby w nas tę woynę wewne- 
tog ugálit. Naprzod ufpokoił nam BOGA ząagniewanego be 
chłop profty, gdy Krála obraźi , nie može go fam doftatecznie 
ubłagać, trzeba żeby Krolowi , rowny. krol dofyć zań uczynił. 


| [už tedy mow: S. Paweł: między Bogiem, 4 człowiekiem ftanął po- 


koy, przez krew JEzufa wieczny. Tymże nieolzácowánym (kar- 
bem ktwi(woiey [Ezus wykupił nas zniewoli czártá, żeiuż nád 
Mmi nie dokazuiz: mowi (S. Auguftyn: „Aligażus efè diabolus, ne 
lentum noceat, quantum vult, guantúm potefl.  A.$,Beroąrd go rowna 
do pla nłańcuchu, ktory fzczekść može, ukąlić, chyba chcącego, 
Me może. Przed tym co dokśzował czárt nad ludzmi, iawna ! 
b przed JRzufa śmierćią : były tákie Giemnośći po całym świecie 
ie (ię ludžie ktániáli beftyom, wežom, (mokom, nawet džieči was 


I 
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ie zabiiali, co ieft przečiwko Rozumowi. Tymže nieofzácow áným 
fkárbem krwi (woiey JEZUS kupił nam trzeći pokoy wewnętrzny: 
borozum nafz,iśko Pana wynioff; nad wfzyftkie pożądliwośći čiá. 
ła, oświećił, umocnił wiarą, żeby iuż ták nie dokazowáty poža: 
dliwośći nád rozumem. Fomes peccati krwią JEzufowa nie ieft zgrun. 
tu zgalzony ; aletylkoieft umartwiony, umorzony, zofłświł go 


wjnas BOG dla więkfzey wyfługi. Ták iáko uczynił z Ludem, 


fwoim, wywiodf ich zniewoli y woyny uftawney z Egyptu, prze 
prowadžiť przez Morze czerwone, w puśćił do žiemi „obiecaney, 
śle im zoftawił wpośrzodku tey žiemi (krytych nie przyjáčiot [es 
buzeos, Amalecytow,ś%c. żeby záwlze mieli materyą oltrożnośći, 
Gdybyśmy byli zawfze wolni od tych wnętrznych napaśći, á kto: 
by po myślił o Bogu? Rzecze mikto: Czemuż nam P, JEzusda 
zupełnego pokoiu " y tego nieprzydał, żeby w nas cale umorzjł 
y zgubił, zgślił : Fomitem peceati? Mogł to uczynić, źle widźiał,ie 
to zwiękfzą chwałą Bofką, 4 nálza wyfługą ? A potym wiecie; it 
ten fomes peccati ieft to karanie zá |grzech Rayfki , ták iśkoy 
śmierć: Więc že nas Chryftus nieprzyfzedł cale uwolnic ad śmietćj 
boy lam umarł, ták yto nieprzyftało, żeby w nas cale zgubił,zgi: 
fit: fomitempeccati. _ Dofyć na tym, żeiako śmiercią (wolą yzmar 
twychwitániem, śmierć náfze ufzlachójł, ták y przečiwko temu 
wnętrznemu nieprzyiśćielowi zoftawił łafki, oświecenia, pomoci: 
Ale Chryftus wiedžiat, żetak wielu miał zgubić ten fomer pecedkil| 
Wiedział, źle że to wolnie,dobrowolnie fami chéieli: Y ráčiett prze 
paść Sądow (prawiedliwośći Bofkiey. Wielká ieft moc y dźiciność 
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ogniftych pożądhwośći w nas: śle ná to, morze krwi, y łafk,y po 


mocy wylał JEZUS: mowiPawet S. Ubi abundavit delifum fuper w | 


bundavit gloris. A nád to ubefpieczy naGhryftus,že on ie filgtową,Amy 
wizyicy członkami iego.Onieft Winnog Máčica,á my lároroľtki: więć 
iako ręka wizyfikę mcc y żywośćbierze z głowy A gałązką bierze 
fok, wigor z Maćicy, ták my zChryftala wlzyftkie łatki, pomoc, ná 
u:łumienie pożądliwośći. Y tak poki reká przypoiona do ćlałk 
do głowy naymniey(zą ifkierfkę czuie, y zrzuca: niechże fię 0 
derwie, mic mie czuie, Y ztąd lobie niech odpowiedzą ći, co s 
si 4 AŃOR $ R w 
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Na W rek Wielkonotny, 


18: 
„wią : A ianieczuię żadney w fobie woyny, bo ábo$ ieft odčieta rę 


ką, y umarłą przez grzech, od głowy, od Chryftusá,ábo záražong, 
uchla, Olądźćiefz ztego wlzylcy, iako to fzczęśliwy ten Czła» 
wiek, ktory ten m4 pokoy wewnętrzny Chryftufow, z Bogiem, y 
złamym lobg: Stetit im medio, S dixit: Pax vobis, 


CZĘSC W TORA. 
akim fpofobemitego pokin meža kto dobomóć? 


Zecze mikto: iákimže fpofobem może kto tego pokoiu dopiá« 
R ftować. Matt: ur. vers. 29. Otož famo pytali P, JEzuta U- 
czniowie lego zy tak im rzekł : Difótte a me quia mitis fum ,& 
bumilis sorde €$ invenietis reguiť auimab9 veftris.Zebyšmy te fłowaPań- 
„(kie zgruntu przenikneli: Profzę uważyć ze mną: Pewnáto ieft 
co nápilano : non ej? pax impiis, niezbožny nigdy pokoiu mieć nie 
może dla czego Pan [Ezus ná wlzyftkie grzechy ,. ktorémi fię 
pokoy ten targa z Bogiem , te cnoty radźi: Cichość y pokorę. 
Przydaycielz yto: zkądże też naywięklzy niepokoy y tumult w. 
Dufzy twoiey ? Z tąd: że, przez oczy, ufzy, zmyfły, imaginacye, 


„ Wpufzczafz do ferca takie obiektá, ktoremi fię śrritu'ą pafłye, ná- 
„ miętnośći, iako beltye ufpione, żwiążane. Cożtozadźiw, że 6» 


geiń popiołem záttumiony wybuchnie, kiedy ty przez okno pro- 
chu garść wfypielż.” Ták, coż zá dźiw, że ty czuielz woynę wnę- 
trzną, kiedy przez oko, w pulzcząfz y wirącafz do fercá máteryg 
ognilta, do cholery, do nierządu ? Pifmo S.mowio Dawidźiez 
Tune quando folent Regesprocedere ad bella.  Dówid pofłał Joába He. 
tmáná, 4 fam zoftał w pałacu, y rozumie, że miał pokoy. Nie 
Wicey tylko z poyrzał doogrodá obraczył, y iuž Woyná, á tá ko. 
guifta, żeią Bog gáliť, y powietrzem, y głodem ywoyną. Rze: 
czelz śle bo to rzecz niepodobná ludźiom żyiącym naświećie: gdźie 
choćby człek y niechóiał, y nie myślił, to (amo w padmie do OcZ, 
á potym dolercá. Toto P JEZUS rzecz niepodobną 14džil: F 
i "ZZ ie 
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żedme. Gdybyśtymiał prawdžiw:, ćiche, y pokorne przed Bo: 
giem lerce: “Ty byś rzekł, precz y od oczu, ty od ferca objelłum, 
chcefz mi pokoy zerwść z Bogiem ? 4 kiedy mnie śmierć zalkoczy | 
w tey woynie ? Elizeus Prorok ná gorze: 4 tw od krolá Syri woye 
[ko po niego, fugá Prorocki Giežy lęka fię, 4 prorok Ipokoyny 
wła: Exčeca Domine ilor. Oślepli wfzylcy y wodžiť ich gdźie 
chćiał, á lam: miáť od nich pokoy. Ták wamyczynićs Páffye ná: 
miętnośći (4 to głowni, 4 w nas fkryći nieprzyiaćiele,tylko 1m zmy: 
fy, á naybardźiey oczy odiąć, ták niemi kierować. będźtefz, 14k 
zechcefz.. Orzeł żeby Ielenia dotrzymał w biegu : ták czyni:fktzy: 
dľa umoczy w wodžie,á potym w prochu utára jfkoczy z gory ná 
leleniá,naypierwey mu oczy záľypie, ślepi y inż go dotrzyma. Ka: 
zda pafľyá, y namiętność, ktora nam wnętrzny z Bogiem pokoj i 
w (umnieniu targa , ieft tolotny > y chčiwy Ielen, utrzymać got 
náczey nić podobna, tylko mu oczy záémié trzebá. niech nie widźń 
nie ftyfzy, nie myśli, pragnąć nie będźie, pokoiu targać nie bedžij 
Mndz bella & liges? nonne ex goncubifcentiir veflris s, s 


KONKLUZY A. 


% TA dworzeKtolś Hifzpańfkiego,był jeden Kapłan Aráozytlú 
| wfzyftkich opiniąCzłowiek pobożny: Pytał go Krol,powiedz | 

mi co to ieft,widzę żeśteż y ty człowiekiak ydrudzy, ielteśW | 
pośrodku tyfiąc okazyi upádkuá ftoifzłiefteś wposrzodku woyny! 
á zśwlześ w pokoiu, iefteś nie ná puftyni, nie z4klauzurą: Ná 
ražaíz (ie, bo mufiíz na widzenie tyle, y tak niebefpiecznych ob 
jekta, kouwerfuiefz z ták rożnemi ofobami, čierpilz nápásči,-á nie 
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gdy čie nie widżęfmutnego, śni gniewliwego, áni odmiennego: | — 


Čo toielt?- Czyš ty Apathos. to iet bez paflyi ! €zyś inney od 
wífzyftkich natury " odpowie ná tor Mam jedno źiełko, ktoré 
przy fobie zawize nolze, to ma te dźielność , že mnie zawíze 24! 
chownie w pokoju z Bogiem, y odrážá odemnie wízyftkocokolwick 
może wewnętrzną (umnicnia mego pogodę zeplowaé, Pytá Krok 
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goż to zá źielefodpowieieft to źielewynieślone zRain:Zowie fię Timor 
Dei.Boiaźń Boża.Gdy wftaię to bojaźnią przerśżam fefcemoie,y mo: 
wię fobie, Dźiś podobnoofłatni ieft džieňvy moment życia mego! už 
więcey żyć nie dadzą.Bądźźe dżiś oftrožne lerce noie? lękay fię te= 
go, ktory wiecznośćią całą: kárac może,kochay tego „ ktory całą 
wieczriośćią ieft iedyne Dobro twoie, Gdy wychodzę między łu- 
dźi, przerežam tą boiaźnią Dufzę moię. Patrz dokąd, y iako wy- 
chodžiíz: Niedaleko ieft ten, ktory wizyłtko wie, widźi, przeniká, 
Non longe ef ab unoqueq; nofirum,  Cakże poftępuy.. żebyś. ná punkt 
od woliiego nie odítapit: Gdy konwerfuię, náčieram oczy, tym 
žiotkiem: Boy fię, żebyś nieftračit widzenia Bogáf -Coż gdy či 
Bog rzecze: nápátrzyto fię oko twoie z lubieżnym upodobaniem 
urody» pięknośći fiworzoney : malz dofyć : recebi/fi mercedem, Tuż 
więcey Boga. widźieć nie będźiefz ? Foć to ieft źiołko, ktore mi 
ntrzymuie wnętrzmy pokoy z Bogim. -Ta ieft wízyftká tarcza y 
zbroja moiá | Terazże pomyśl fobie człowiecze Chrześciańlki. Což 
tež malz zá fpofob dopiaftować pokoiu z Bogiem;z ktorymeś (lg po- 
jednat > Ahláko my wtym punkčie mizerni umiemy z wielką 
łatwością gniewść ná $iebie- Boga |. umiemy targać pokoy z Pá- 
nem, ták mocnym, nie umiemy znim żyć w pokoiu! Gdy pod 
miafto mocny nieprzyjáčiel poftepuie, ty fię wynofilz učie 
kalz Gdy Bog zágniewány pocznie fzturmować chorobą ollatnię 
„ dočiebie, w.iákim čie ftánie znaydźie ^l Jeżeli pokoy z Be. 

giem zerwany. Gdžie ty ućieczefz ? w paść wrece 
sák mocnego Pana: ah ftrafzna/ Horrendum ef. 
- -insidere în manus DEloiuentis, © 


'Częśći, że Bog nafz ma wielkie przyczyny, czemu fig nie wizyt 


Am rozumiał, że upor Thomálza, 'y żadną nieperfwaduwáné | 
I rácyg niedowiarftwo, miało od niego oddalić Chryftufa. Bo 
iakże do tego má [ie zbliżyć IEZUS, krory, y rany w reku od: 
nawia, y w rozdattym chce brodźić fercu, nifi mittam, digitum meu | 
in locum clavorum, © manum meaminlatus. Alewidzę , že zbytkuiąc | 
w dobroći fwoiey Bog, w kontr z Thomáfzem idźie, yim onwię: 
cey o iego Zmartwychwítániu, y] Wízechmocnosči niedowierza, 
tym fię on mu bardźiey udžiela y głębiey poznáwáé daie , otwietń 
rany, rozdźiera ferce. Swięty moy Panie,wżdyć dolyé było, žeby 
čie poznał Thomafz,ftanąć przed nim! wlzak čie tym (polobemin: |. 
pi poznali Uczniowie ! Aieželi fie tak bardzo powierzáíz Tomi 
fzowi y doták glębokiey przypuízczaíz znájomosči : Czemuż nie 
innych ? przed innymi dość ftángé , ffetit JESUS Thomáfzovi y 
w fercn brodźić kažeíz ? Cotego zárácya ? Zbawienna to będźić 
kweftya, ktorą ia wam ná tym Kázániu ułatwić zechce.  Mowiąć | 
w pierwfzey Częśći, że to ieft naywiekíze Człowieka [zczeáčie,gdy 
go Bog przypuśći do głębokiey ználomosči fivoicy. A w drugiej 
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NA NIEDZIELĘ PIERWSZA Po WIEL 
-` KIEYNOCY, áb PRZEWODNĄ — - 


Vf mittom digitum meum in locum clavoram, 68 manum in latus ejus mg 
S credam venit JESUS, Joan: 20, 


kimiednśkowo pawierza,:y nie wlzyftkich do glbokiey znaiomo: 
ći przypulácza, Ad M. D. Gł, 
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Ná Niedźiele bierw(zą bo Vielkteynacy ábo Przewodnią, 199 
CZESC PIERWSZA. 
„ To ifl naypierm[ze fezgšcie, bydź prapufzezonym do głęboklej 


Znótemości Boga, 


Ds" tę kweftyą między fobą roztrązfali mędrcowie pogáň: 


(cy: náczym prawdźiwe, y naypierwlze (zczęśćie człcwie« 

ka należy P, Epikurz iwoiemi adnerentami chwyćił fię ro. 
fkoľzy čiátá , y tegodowodźił. że to naywiekíze [zczesčie człowie: 
ká, we wlzyftkim čiátu dogodźić, źle tego Íprolnego wieprza wy: 
śmiali. (ami pogánie, y wytrąćili go z.liczby rozumnych ludži. Stci« 
cy mieli to zá nayWyžíze fzczęśćie , gdy człowiek wolny ad pałlyi. 
y namiętnośći, prawie iakoby nie czuły ná wízyftkie fortunne źlte- 
facye, odmiany zahartowány. Plato zákľadat nay wiekíze fzczę« . 
ście człowiekń : n cognitione veritatis : mając ten árgument, iáko - 
oko w ten czás ma iwoie ukontentowánie » gdy obiektum fobie 
przyzwoite widźi: tak y roznm ludzki, gdy ná gruntowną pra. 
wdę trafi, Ale ná cofz my mámy w śmiećlach pogáňíkich perły 
fzukać, niech nam powie Augultyn S. ná czym naywiękize 
fzczęśćie człowiekź záwiffo? * Mowiten S. Doktor: že żyćie czło: 
Wická w tym naywiękfze fzczęśćie ma,gdy żyie rozumným życiem; 
9 przez to żyćie wynoli fię nád wfzyftkie ftworzenia nie rozu- 
mne, rowna (ie Aniołom. Ale idźmyż glębiey. pytaymy fię ná 
czym toż famo życie rozumne należy " Tu dopiero do famego 
gruntu (nas wiedžie Chryftus JEZUS. Joantp. Hacejt vita eterňaz 
ME coznojcant te Deum folum, eš quem mifi JEfum Chrifum. W tych 
owąch Pańfkich : dwie rzeczy uważać mamy. Pierwfza: to 
żyćie prawdźiwe y dofkonałe, ktore ieft wiecźne, á to ma iedyne 


objektum rzetelną znajomość Boga famego. Druga: ztych fłow 


Jezatowych, w nofi fig y to, że Człowieka rozumnego iedyne nay: 
pierwize y nayw.ękfze fzczęśćie, żyć wiecznie przez znalemość 
co raz głębfzą, rzetelnieyfzą, iaśnieyfzą iftoty Bofkiey,. Coż po 

; wogle 


388 KAZANIE zacz 
` mogło pogińfkim mędrcom, że oni przyrodzonym rozumu wią: 
tłem, dochodźili, poznáwáli Boga © Kiedy żyśia wiecznego nie | - 
dofzli. "Coż pomogło żydom, že ich BOG wybrat ydał im zná: | 
jomość Iltoty iefteltwa (wego * Ego um, qui um, więklzą nad wizy: | 
fikie inne narody, kiedy y či niedofzki żyćia wiecznego; Ktorez | 
JEzufem przyfzło. Ego jum vita. Nad tych wizyftkich, famych | 
Chrześćian wybrał fobie BOG, y dale im to naywigkíze (zczęśćie, 
żeich pulzcza do rzetelney znaromośći, Iftoty (woiey Bofkiey, 
Przydavčielz do tegoy to: Mufi to bydź nayofobliwize y nay pier 
wize Ízczesčie człowieka to, dla czego fam Syn Bofki na świat przy: 
fzedł,żył lat 33.dla czego cuda czynił, Apoľtotow ýUczniow ná świat. 
rozefłał zcudámi, dla czego umarł, y krew wylał, dla czego $5, 
Meczennikow ná okrutne męki , y śmierć narażał. Pewnie ted] 
go nieczynił Syn Bofki dla tego, żeby Człowiek był bogatym, ró 
fkofznym, fławnym. Ale to czynił wfzyftko dlatego, żeby W | 
- ludźrach, znaiomość Bogá, láko nayiaśnicy, naygłębiey w ko | 
rzenił. _ Y dla tego gdy fzedł ná śmierć w oftatnim Kázaniu (weim | 
mowił : Manifeftavi Nomen tuum bominibus. Tdźie zatym , že (0 | 
ieft nayofobliwize ,y naypierwfze fzczęśćie Człowieka. bydź od Bo: 
ga-przypulzczonym do znaiomośći fwoiey gtebokiey, Ale toż far | 
mo głębiey biorę. Co człowieka odwodżi od nayćiężfzego złego; | 
od oftatniey ruiny, od wieczney zguby, od naywięklzego niefzczę: | 
ścia. Must te bydź ofobliwize y pierwíze izczęśćie iego. Nic 
nád toiaśniey bydź nie može, - Ale znaiomość żywa, głęboka przez 
wiarę gruntowną BOGA, Iftoty iego, odwodźi Człowieka od | 
grzechu, coż może bydź čiežízego odwodźi od zguby wiecznej 
ea Což može bydž Nieľzczesliwego nád ogień wieczny : 

o czy podobna żeby ten człowiek miał fię nagrzech, y zgui 
wieczną odważyć ktorego Bog przypuśći do znaiomośći głębokiej 
fiebie " Idžie zá tym, że ta znajomość, ták opilana ieft olobliwizey 
pierwizefczęśćie nálze. Nadto: dayčie mi człowiekź, ze wízylt 
kiemi doftátkámi, rofkofzámi, honorami, madrosčia świecką: 
zdrowiem, y cokołwiek tylko pomyślić możećie: niech on to 1%! 
den ma, leželi on mema znąjomośći Boga fwego, á lubo ma wia“ 
rę w lobie , śle umárłą, beż żywego» y głębokiego aż 
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Ná Niedźielę pierm/y bo W rebkieynovy.ddo Przerwodnig. 189 
iftoty, dofkonałośći :: a takiego (zczęśliwym zwać nie mogę, śle 


„go nád wlzyftkich nzdznych, niefzczęśliwych , niżey kładę. Y 


to toieft, co S. Paweł mowi : Fides efè [berandarum fubftantia rerum. 
Mowi na to 5. Chryzoftom: Nie iakakolwiek wiírá, śle z żywą 
zniiomośćią y zgłębokim przenikaniem Bogá idąca wiárá tá ieft i- 
ftota, tá iet pierwlze fzczęśćie człowieka rozumnego. Y toto 
ielt: że wizylcy Doktoro. SS. dotego nas naybatdźicy wiodą, a- 
byśmy iakożywiey, naygłębiey możemy w życiu tym, przycho» 
džili da znaiomośći Boga, Sam Chryftustym wfzyftkim, ktorych 
cudownie leczył: záwlze przydawałto: Fider tua te faluum fecit. 
Toieft iako uwážá S, Chryzoftom! la čie uzdrawiam „dle tyle, ile 
ty wierzyfz,im głębfzą im rzetelnieý(za maíz zoáiomość Bogaj tym 
więkize malz (zczęśćie. Rzecze mikto, nie możebydź więklze, y 
olobliwfze (zczęśćie czlčwieká,iáko gdy go BOG przypuśći do miło- 
Śći fwoley s zda fiętedy, že nie znátomosé , ále miłość Boga, ieft 
pierwize y naywięk(ze (zczęśćie, ale coż- pierwey poprzedza oko, 
Czyryką? Reká nic uchwyćić nie może, poki oko nie obáczy, nie 
oądź, „Rozum ieft oko, wcłą y ferce, to ręka : Pierwey powinna 
Wiara, y rozum głękoko uważyć, poznaćy przeniknąć Dobroć, 
piękność, fłodkość Boga, toż dopiero ndltępuie miłość: Nihil ef 
ulitum, wifi precognitum  Y ztego to lamego możećie fobie fami 
waolić, że znátomosé głęboka Boga, mus: bydź ofobliwlże, y pier- 
Wke fzczęśćie- człowieka, poniewalz prowadži Dufzę do naywyżlzy 
miłośći Bofkiey. 


T CZESO VTORA 


BOG nafz ma wielkie przyczyny, czemu fię nie w[zyfikim powierza 
zgťebika znótomością Jmoią. 


Ak tedy obiśśniwizy,że znajomość Boga, im żywfza, im głęb: 
za, tym wigkíze (zczęśćie człowieka czyni. Pytaymyż (ie 
«7 > teraz, dla czego P. Bogwfzyftkim Chrześćinom dáie, wiáre 4 - 
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nie wfzyftkim powierza y wynurzá głęboką znaiomość [woię. Ze. 
bym wam ten punkt zbawiennie wywiodł: zá fandáment kładę ffo. 
waż S. Ewangelyi foan: 2. Multi crediderunt in Nemine JESV, vi. 
dentes figna, JEfus autem non credelat Jemetipfum eis, eo guod tpfe náj. 


Jet omnes. W tych fłowach Jan S. wyraża wfzyftkie przyczyny, dla 


ktorych fię Bog nalz JEZUS nie wfzyftkim powierza z głęboką zná: 
iomośćją fwoią. "Widžiaž JEZUS iáko BOG prawy (etca prieniká« 
iący obłudne, y hypokryzya zárážone [ercá. Coinnego w uftach, 
coinnegow fercu mieli, y dla tegoim wowił : Ze duplici corde, $ 
labiis dolofis. — Bene de voči prophetavit Jfatas, populus hic labiis me hu 
norat, cor autem eorum longé effa me, Ta ieft naypierwíza przyczy: 
na, czemu fię BOG znaiomośćłą fiebie nie powierzá ; obtudne fer: 
ce, ináczey wiárg.ináczev żyią ludžie, JESPSnon credebat femeli: 
pfum eis, "Moy Bože, iśko ieft wiele millionow Chrześćian po cá: 
tym świecie; wfzyfcy wierzą w Boga, wízyícy wierzą w JEztła! 
ale pokážčie mi z tyfiąca (to, zeftu, dźiefięć, z dźiefiąćiu 1ednego, 
ktoremuby fig BOG powierzył. Non credebat femetipfumeir. Prays 
chodzą do kośćiołą z wiarą / fucháa wielkich, potrzebnych, głę« 
bokich, taiemnic,o Bogu, 4 oni tego nic nieprzenikáia 4 Coż tozá 
rácyá? Non credebat femetibfum ers. Profze ftawćie fobie Judálzá: 
yten miał wiáre, był ták blik člátem JEzufowi, śle dáleki (ercem: 
Cokolwiek Chryftus mow 1? czynit wfzyftko Uczniowie przeniká: 
Ji, lekáli fięgdy mowił ozdraycy. Sam tylko [udáfz i4k kamień, 
iakoby fię to nic ganietykálo. Cálowat go JEZUS, umywał mu 
nogi, gdy to czynił Piotrow*, Piotr (ie nie mogł poiąć, gdy to czy: 
ni [udáízowi, nie go to nie tyká? bo Obľúdnemu ls Bog nil | 
nie powierzał znaiomośći fw: 1ey: JEJus non credebat femetipfum eit 
Z tychże fłow Jána S. druga przyczyna ieft, czemu fię BOG lu 
dźiom niepowierzá. left tak wiele millionow Chrześćian, Wfzy: 
[cy wierzą, śle nie wlzýlcy fzczerze iedynie Boga famego fzukál? 
Dayćiejmi mowi S. Auguftyn z tyfiąca fto: Oto odwážme mo* | 
wi Paweł S. Omnes que [ua funt querunt, non que JESU Chrifi. 0 
wfzyftkich mowi, bo ledwie kto ieft, ktoryby famego jedyniť | 
fzczerze Bogá kochał. Y dlą tego fię też Bog umykź, nie aa | 
Š . i 
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fikim powierza. Quaritis me propter aliud, queriteme: S: Aug: Prod 


fzę was, ieżeli też 1elt związek mocnieylży , śćiśleyfzy, nad przy» 


` fięgę, nád Religią, nad zikon, nád wiarę; á przečie wy fię nápá: 


trzyčie, iako ludžie rwą, tárgáią dla tego, że fwoiey wygody, ro- 
fkolzy, honoru, intefefľu zukóią. Omnes que fua funt querunt. Co 
zludźmi, ludzie, toż yz Bogiemczynią. Aktoieft : ktoryby fię 
zewlzyftkiego Bogu powierzył» Ten lobie wyimuie ffáwe y ho- 
nor, ten bogáčtwa, ten dla punktu honorku fwego, ten dla ty(iaca, 
ten dla (profney amazyi, gotow y Boga, ywiáty, y fumnienia, y 


` Oyczyzny > y Zakonu odftąpić. Coż tedy zá dźiw, že fię BOG 


nie powierza takim intereffantom z głęboką znaiomośćią fwoią, 
kiedy fię oni niechcą cale fzczerze powierzyć Bogu. Iakcż či mogą 
przyisé do znajomość: Boga,kiedy famegoBogaiedynie we wfzyftkim 
nielzukáig.Oftárnia racya z tychże fow Jana S. left wielki nieftátek 
y odmienność ludzka,wyprowadźiłBog lud {woy wybrany zEzyptu, 
przeprowadźił fuchą nogą przez morze : obaczą Fáráona, áž oni 
mruczą aá Bogá. Forfan deerant Jépulchra inEgypto. Zatopił Fáráoná až 
oni mruczą ná głod. Dał im mánné, aż oni mruczą ná prágnie- 
nie, Dał im wodęzefkały, áž oni odftąpili Bogź, y čielca fobie 
obrali zá Bogá. Jerem. 2. Tranfite ad Infulas y Cetbim, €8 videte, (5 
wnfiderate vehementer fi Jačtum elt hujuscemodi, fi mutavit gens Deos Jus 
6 certe tpfi. non funt Dii, populus autem meus mutavit gloriam fuam in 
liolum. Tož fię z JEzufem Bogiem nálzym (tafo,czy možná brzydł 
[4 odmianę y nieftitek wymyślić, dźiś w niego uwierzyli, iutro 
ná niego kamienie znoíz4, y zábiiáć chcą. Dźiś go wprowadźili 
ztryumfem, iutro nań wołają: Usrzyżuy. Tá odmiáná y nieltá- 


tek pożarem idžie po całym świecie Czy podobná wymowić? iá- 


ki nieítárek rozu nu, y woli ludzkiey: Džiš Bogu przyliegá, intro. ` 
80, abo ielzcze dźiś odftępuie. Coż tedy zá dźiw, że lię takim 


_hietátkom odmiennym. BOG niechce powierzyć, zgłęboką zná« 


lomośćią (woią?. Sam tę (práwe oladž: Temu ktory čie raz y dru- 
gizdradźił , ty fię zniczym powierzyć nie śmielz, iakże BOG ma 
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A, fzczęśćiu umocniony,upewniony,ugruntowány? Czy powie 
rzył ći fię Bog twoy ?czy przypuścił čie do głębokiey nád 
innych zńśiomośći (woiey? Y coż či po wfzyftkich tych doczefno: 
śćiach, ktore ci powierza Dobroć Bogą twego? Ieželi ná tym 1e. 
dynym (zczesčiu fwankuiefz ? Gdy (ie [Ezus žiáwit co żywo lig 
ućiekało widźieć y poznać go. Nawetnaywiękfzy grzelznicy, nay: 
Więkfzą mieli chétwosé, żeby go widźieli, 4 nie mieli dofyć widźieć, 
ftarali (ię koniecznie głębiey go poznać. Gdyby tu w tym Mieście 


 ftanął człowiek, urody, mądrośći, przyjemnośći, ofobliwey, ty: 


byś go z dwornośći głębokiey widźieć , y poznać pragnął. Py: 
tayże fię widry twoiey, co ći tu © Bogu twoim powrádá? Pytaj 
fię SS. Doktorow, pytay całego swiátá: pytay fie rozumu włafne: 
go " Oiáko ći tenzáwlze iáwnie pokazuie, žeBOG twoy, left mo: 
rze Dobroći, Pięknośći,fłodkośći: iedyney, fzczerey, Coż to et, 
žecheči, chórwośći , y že ták rzekę, przynaymniey dwornośći 
niemafz, żebyś go poznał? Nie trzeba tu filié oká, natężać iły. ło: 


żyć kofztow, dolyć ná tym gdybyś tylko chčiahw tobie famym;wy: 


nurzyłaby či Wiárá, y rozum BOGA twego. Czemuż či fię BOG 
umyka? od znśiomośći twoicy” Coć umyka, wizędźie či fię nátraca: 
Ale ty fiebie famego,rofkofzy, honoru, wygody, eftymócyj, fzukąłz 
we wizy ftkim. Tá ieft przyczyna? Ah! Chrześćianie,gdybyśmy chćie: 
litę prawdę głębiey przeniknąć lažby tak żyli ludźie, gdyby prze 
nikáli, uznawśli Begá, wizędźie będącego, wlzyítko świe dzącego 
Widzącego ? Azażby ták (ie ná iprolne žyčie odwážali f gdyby uzna: 
wali furową, y ná nikogo nie refpektującą (prawiedliwość Bofką.A* 
zażby tak ubogich śćifkali, tak wfzetecznie żyli, ták niewinnych 


«trápili,gdyby uznawśli głęboko mądrość Bo iką?Azążby tak Bogiem, 


p i "Eraz že čie pytam człc wieczeChrześciźńfki: Tefiżeś ty wtym | 


| 
| 


y prawem iego gardźili, gdyby uznawalisiáko Bog niepoięty w mocy, | 


iwoleyłazążby 89 nie kocháli gdyby uznawáli, že Bogicít morze # 
be 


-— 
, 
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broći,pięknośći > Wierzemy my co£,ále zpruntu głęboko nieprze- 
nikámy tego: cooBoguwiemy. Y dlatego mało, z tyfiąca, (to, 
ze (tu, ledwo ieden, przychodźi do znaiomośći głębokiey Bogá, 
{wego wołał czeft S, Ignacy. © Dominefi te bemipes noffent |“ Ale 
wierzą © wierzą, śle znaiomośći nie maią. Coby to polzto zá tym: 
gdyby ludźie Bogá żywo poznawali ! Rzeczéčie mi: Y coż my 
mamy czynić, wyperiwaduy fobie człowiecze Chrześćiańfki tę prá. 
wdę, y wmow ią w lerce twoię. Ze to ieft naypierwiże, nayofo- 
bliwfze fzczęśćie twoie znać Boga, im żywiey , im głębiey, zato» 
piíz rozum, wolą, Dufzę, w Bogu, tym fzczęśliwizym będźielz, 
ldź y poftępuy fobie z Bogiem fzczerze, nie obľudnie, w profto 
čie lercá mego. Quam bonus DEus jfrael his gui rello funt corde, 
Szukay we wfzyftkich iedynie famego Boga” y ukontentowánia 
woli iego, niedbaiąc nic ná ruinę, Ani zdrowi, áni fortuny, áni 
fławy. Bądź ukontentowány każdą wolą Bofką około čiebie, 
Sratkuy w Dobrym, ktoreś zamyślił, przyrzekam či ná JEzuľa, że 

4ię Bog przypuśći do znaiomośći, miłośći (woiey, á potym do 
widzenia w niebie y wiecznęy miłośći w fiebie, 7 
Amen. a. 
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Ët alias over bubeo, Potem meam audient : Jean: 16.“ 
Oś to ieit Synu Bofki, że nie wizyftkie owieczki fowá twego 
Hucha chcą? ktoż kiedy tak mądrze, ták d fkonale mo- 
wil, iak ty Wéieloná mądrośći + famito przyznali nieprzy: 
„láčiele, mowiąc mańqtam/fit locutus homo, fówá „twóie, Bófkie ży- 
čie wfobie zamykórą, vérba vita eterha habes , A czemuż im mie 
Wlzyfikie y ferca, y ufzy otworem foia? czemu ich nie“ 
| 4a 3 wfżys 


v 


M : 
Saler yftylzą, y fiuchaią? Wiem že temu wiele winna złość y 
zaćiętość żydowfka, śle więcey niedowiárítwo, že či co čie fłuchśli 
nie wierzyli, żeś práwdžiwym Bogiem y Zbawiśielem, dla czego 
fię temu nie ták dźiwuię. ro u mnie dźiwnieyfza. Ze my Kázno. | 
dźieie z temifz ffowámi, bo ztaž JEzula Ewangelyą idąc do was, 
do tych ktorzy wierzyćie, że to fa fłowa Bofkie, ffowá tego, kto: 
ry wás odkupił, y dla was umarł, á przećie wiele takich znay: | 
duie ktorzy Kazania, fľowá Bofkiego yfłyfzeć, dopieroż fłuchać | . 
nie chcą zpytáčie mię co tego zá przyczyna ° odpowiem dźiś ná | 
to, że temu windy dwie máxymy, ktoremi [ie temi czáfy ludžie 
reguluią. Pierwlza wolę nieftylzeć fłowa Bożego niżeli potym 
mieć fkrupuły, reflexie, zgryzoty fumnienia, druga.- Ná cożlię 
to przyda-ffuchać : kiedy czynić nie podobna: Rozbierzmy dźń 
tę pryncypiajieżeli w lobie maią co Chrześćiańfkiego. A M. D. GL 


SU ZS G4PIE RW. A. 


Piermfza. maxyma: wolę nieftyfzeč flowá Bozego, niżeli potym mieć [krit 
puły y zgryzoty [umnienia. 


( (tor 17. Dáno znać w Areopagu Atheň[kim , że Paweł S. W 
Achenach znową iakąć nauką lłanął. Pilmo S. rak tych lu: 
dźi opifuie. A nihil aliud vocabant , nifi aut dicere, aliquid noe 

vi. Więc że ná nowiny chćiwe ufzy mieli dali Pawłowi S. audy: 
encyą : ftanie wpośrodku, y myśli zkąd zacząć : obaczy : aram 
Ignoto DEO, quod ergo vos ignorantes colitis; hoc ego annuntio vobi | 
Gdy tedy Paweł o Jezufie, o pokućie, o Zmartwychwftániu, 0 | 
piekie, wfpomniał: mowi Pilmo S. quidem trridebant , inni rzekli | | 
śudiemus te de hoc iterum. | O tych co (ie śmiali z Páwtá nienie mo“ | . 
wię: bo iśwnie pokazali głupitwo (woje: śmieiąc fięz Pawła: U, 
ludźie rozumieli, že on dowćipne lákie inwencye ná pochwałę m4: 
drych, Aren zacznie? aż gdy ufłyfzeli : penitenttamazant + WY: 
śmiali Pawła iako proftaka: Ale či mędrcy co mieli po u w | 
ucha |` 


m 
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ftuchać, uczyniliż to? Niebo Páwef S. iuż więcey u nich niepo- 
fat, Coż to ieft? wlzak to či ludžie, ná nowiny chćiwie czekáli? 
czy mogłaż bydź welelízá y nigdy przedtym niefłychaną nowiná w 
Athenách, ná tę, ktora Paweł S. przyniofł ? Coż tedy [ie ftało,że 
iuż potym fłuchać niechčieli? Mądrzy totam byli ludžie : w no. 
fili lobie tak : Nayćiężey by nam (le tylko wdać w tey nauki fu. 
chánie, iużby nam trzebą koniecznie wlzyttkie fekty , porzucić 
iużby nam trzeba wizyftkich odfiąpić:śtego fię chwyćićbo to co. Pa. 
wei zaczął mowić:właśnie do świśtła rozumu przychodźi :Wolemy 
tedy niefłyfzeć, y Pawłź nie widźieć, niżeli potym ufłyfzawizy čier- 
pieť zgryzoty fumnienia. Z Athen prowadzę też Pawła S. do Chrze- 
ščián.Co fię ráz trafitoPáwfowi S.wAthenachyto [ie džicie częfto mie« 
dzyChrzesčiány,krorzy fobie w poili temáxyme. Wolę niefłyfzeć, 
niżeli potym mieć nieu(pokoienie,fumnieniey zgtzyzoty, [a niektos 
fly, ktorzy wiedzą do fiebie, że [a zranieni ná Dufzy čiežko, śle 
tęranę zafkorupiśłą tylko fobie głafzczą : 4 detknač iey niedadza, 
mowiąc wolę niefłyfzeć niżeli mieć zgryzoty fumnienia, fa ktos 
fzy wiedzą do fiebie,że [4 na fumnienin uwikłani, widzą y to do fie- 
bie, žeim trzeb koniecznie odmienić żyćie: Więc fobie y či mo- 


_ Wią: wolę niefłyfzeć, bo nayćiężey fię wdać, to nie miałbym fpo- 


ojnego fumnienia. Gdybyta máxymá, miálá wymowić przed 
Bogiem ná fadžieiego tych ludźi: ktorzy fię nią, rządzą: tedy by 
ztąd pofzłoto: że mogliby (ie ná Sadžie Bożym wymowić Pogánie 
Jwlzylcy fektarze, že oni od fiebie wypedzáli ludźi, od Boga do 
lebie pofłanych, y fłuchąćich niechéieli : mogliby mowić. my: 
śmy woleli niefłylżeć nic o Bogu, o wierze, á niżeli potym ufłyfza- 
wizy mieć trudnośći, nie pokoy, przykrość. Wołeliśmy Proro« 


kow, Aprftołow, Doktorow zabiiać, kamienować, niżeli ich Rue 
«| Chać: bośmy w tym pokoiu nafzego przeftrzegźli, do ktoregośmy , 


Prawo mieli, Rzecze kto: nie idźie to paritas: bo to co innego 
nieffuchać, y niechčieé fiuchać uczącego wiary : bez ktorey zbá« 
Wienie bydź nie może, á co innego  nieftucháć uczącego obyczá- 
low Chrześćiáńfkich,áh!dlaBogá,ktoż toták śmie mowić? ácož wiárá 


` bezobyczáiow Chrześćiáńíkich, tylko trup bez Duízę: Ia mowię zS, 


Auga 
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Auguft: tak, Iednakowo zawodźi Dufzę fwoię ták t:n, ktory nie: 
chce ;fłuchać uczącego wiary , iako ten, ktory niechce fľuchaé : 
byczaiow Chrześćiańikich.. Racyatego tá: ten Bog, ktory kazał 
napifać: Sime fide impojfióile eft placere DEO, Tenże też kazał ną. 
pifać : fides fine operibus mortuą. Przydayćież iefzczeyto: Gdyby 
to principium tak pofpolitę y wpoione w ludźiach Chrześćiśńikich 
miało ffużyć náčxkuze niedbałftwa wipráwie zbawienia: tedy byz 
` tąd pofzło y to. Mogłby mowić Chrześćiinin : mam obligácya brać 
Ciało P, ale1a wole go nie brać, niżeli potym czuć, y ćierpieć, i4: 
kie przykre gryzoty ná Dufzy, bo ia wiem , żeteń Chryfłus, kto: 
ry žylač między ludźmi oświecał ślepych, nawracał grzefzne, cho: 
releczył, umarłe ożywiał, zaj ewne nie będźie poznąwał y w Du: 
$ BEI fzy moiey. Bedžie mi rozum napędzał do uważśnia, poznawania 
AB AL. rzeczy. wiecznych ; będźie mi wolą kierował, do rzeczy tru: 
dnych: więc wolę go nieprzyimować , niżeli to ćierpieć. Coż 
fig wam zda, ieżeliby to było po. Chrześćiańlku "  Ortoż toż 
- amo własnis mowią či, ktorzy (fe tym rządzą : wolę niefłyfzeć 
[Ai ff wi Bożego, bo fľowo przez ufzy do ferca w pulzczon>, tako; 
JI weż ref -xye w Dalry moiey fprawowdć będźie lądźćie. ieżeli tá 
| máx m1, nieieft inwencyá Czártowlká ná zdradę y ulidlenie Duz 
drogich. Y mityž Boże, gdyś chory, hiemow:fz: wolę nie pić tego 
lekirlftwi: niżeli Gierpieć tikie przykrośći ckhwośći, á tu mowilz 
odžie idžie o zdrowie wieczne. Lzžy-lobie pod drzewem Aagi: 
ftynisfzeze błędny, od Boga dáleki, uftyfzy głos: Tolle lege, 4 by: 
NAME ła blifko niego Xiegá zbáwienna. Co rozumiećie gdyby był Angu 
LA  ftyn rzekł : wolę mieczytać, bo ia wiem, že to co tam nap:lano 
Eo prożnować w Dulzy moiey nie bedžie: czyżby mu to użyło tá 
| #xkuze przed Bogiem?  Woł4 BOG, ná błędnych lzawłow: Va: 


fka? ná walz rolądek dále. . 

lej CZESC WPORA 
URII Drubá máxima: Ná co [ie to przyda fłuchać ktedy tego czynić mie podobné. 
| iq do drugie: Częśći : Mowią drudzy: má cóż (ie to przyda 


giptum 


de ad Ananiam, áon mowi: wolę nieffylzeé , ieltže to Chrześćial: | 


f 


ftuchać Ruwa Božego,kiedy czynić tego niepodobna, To pr | 
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sijiumielt prečiwko Wierze Kátolickiey, bo wfzyltka Religii nálzey 
zabawa ieft : Declina a malo, € fac bonum: Wizyftkie Kázániá: nan: 
ki, Xięgi, Duchowieńftwa, Prawa, tu zmierzślą : =Derlina à male, 
€facbonum.  Abotedy niepodobná ftrzedz fię złego; :ábo niepodo: 
bna czynić dobrze mowić, "že niepodobna ftrzedź fięzłego; toie 
herczya potępioną od Kosčiotá S. ná Concilium Trydeńlkimy: gdźie 
Lutrá y wlzyftkich fektśrzow potępiono uczączych, żs nie podo: 
bną záchowáč praw Bożych: mowić,: że nić podobna czynićdobrze 
To ieft przečiwko Pifmu S. mandata ejut gravia non furiż; ieft to mo: 
wić: przećiwko Duchowi: Chryftufowemu, ktory rzekł +! Jugum 
meum fuave, onur leve, bo coż to |Ezus rozumiał przez ten čiežar 
lekki, abo przez 1árzmo fłodkie? tylko wypełnienie woli Bofkiey, 
dobrych uczynków dofkonałość, "Tym čr fię też niegdy: fkładsł 
Auguftyn: mowiąc fobie, ná coż ie przyda *mi czytać fuchaé: 
kiedy niepodobna, czynić, źle gdy mu ftáneto: Pożuśrunt bi; 4 ba, 
dopiero ináczey fądźił, Toż famo axioma ie(t przećiwko rozumo: 
wi: Bo rozum dobrze dyfponowány ,y-żadną pafsyą niezáslepiony 


| dyktuie to: BOG rzeczy niepodobnych rofkazowść nie może: y 


ták, latáé człowiekowi; niekaže: wízyftkie zás Kázániá, nauki, 
nic innego nie łą tylko obiášnienia wiodące nas dozachowania praw 
Bofkich. Sa niby iíkierki, ktore zápáláia w fercu ogień do miło- 
śći Boga.  Wfzyftkie práwá fy ná tym ufundowśźne naypierwfzyna: 
Diliges Dominum DEzmtuum, ex totocorda tuo; tù nas BOG łafkżmi 
przez ffowo Boże, przež Każnodźieiow. kiernie, tu tam fłodźi to 
prawo, tu wízyftkie prawdy y rády w Ewźngelyi wyrsżone zmie: 
fzalą. Mowié tedy, że niepodobna czynić to co ffowo Bofkie kás 
ie, tym famym jeft to mowić, że niepodobna kochść Boga w całym 
fercu: ` S. Hieronym ták to obiśśniź.. Maíz. práwo, żebyś pościł : 
mafa radę „żebyś wizyRko porzučit ; żebyś do'źiemi Swiętey 
peregrynował , malz też prawo , żebyś Bogá kochał. * Gdy to 
iyiyiz ná kázániu , możelz mowić > y wymowić (ie z pier. 
*izego, śle zdrugiego niepodobna. Nśkoniec: Toż famo prin- 
“pium ieft przećiwko miłośći, famego fiebie. - Bo miłość tamo- 


| Bofiebiedyktuie to: Gdźie idźie ocźłość zdrowia, yžýčia: chWy-“ 


Bb tay 
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tay fię naytrudnieyfzych fpofobow. `Y tak ná tym fundamenčie: 
Bili ten ktory ma piekielnym ogniem zárožona rękę, każę ią učináč, y 
M | nie mowi; że:to rzecz niepodobná, ale fięodważa, bo mu miłość | 
i zdrowiá, yiżyćiacodállżego każe. Ten ktory widźi, ze mu Dom 

| goresrom w Ogień ikoczy po zkáťute, y nie mowi, že to rzecz nie: 
S ARA popobná, ale fię odważa, bo mu miłość dyktuie ták! chcefz że: | 
La lé byś zewftędem nie. żebrał , odważ fię, (kocz w ogień. 1dež 
tym Argumentem: do Dufzy: Dáymy to, by dobrze,- co ná káza: 

niu saytrudnieyfzego:było » -y` dla tega co fig paffyonatom zda 

niepódobna,y iużże czynić niepodna? A w coż poydźie dićtamen po: 

rzadney: miłośći famego fiebie,że w trudney,niebefpieczney potrze: 

bie czyń wfzyftko co možeíz. Coż trudnieyfzego,niebefpieczniey. 

N fzego nád ipráwę zbawienia ? Dufzy, nad fprawę całey wieczno. 
NIE séi P- Y także ten zkancerowáng nogę ućinać fobie każe, żeby | 

A) żył lat dwadźieśćia , trzydźieśćił "Ty gdy fłyfzyfz, odetniy o: 
kazyą niebefpieczną, wyrzuć olobe zdomu, umkniy fię od oká: | 
żyi, odday cudze, mowifz że to rzecz niepodobna, choć idźieo | 
żyćie cátey wiecznošči, > 1/0. ; $ | 


el KONKŁUZYA 


Zecze mi kto : Nśpifanoieft : Servus fotens, €$ non faciens v | 
| lunżatem Domini vapulábit mulżiss -Wolę ia tedy nie wiedźieć: 
śżebym niewiedžiat,. wolę: niefłuchźć fow: Bożych, niżeli 
AFA ná więkfze karanie zárobié : ieżeli to prawda. Toć by takiemu 
BW i . lepiey było nie bydź Chrześćiśninem;bo tym famym, żeieft Chrzé: 
iji śćiańin, 4 niechce badać, y fłuchać o woli Bofkiey, będźie winien 
więkfzego kárániá, Ah! mizerne nieľzezeľne nátze wykręty wip 
wie zbáwienia nafzego ! Wolę nie fłylzeć-! Profzefz was, ná cóż 
my mizerni Káznodžicie iefteémy obligowani od Boga, żebyśmy | 
BU | fię gotowali yz wielką pilnosčia uważali y fłuchąli od Bogá, © | 
| "PN chce po was °- Toćby lepiey zaniechać mowić; .Y miłyż Boże! | 
0 a: mnie Bog przyćjfka ćięfzko, żebym od, niego mowił, á ludžie mo“ 
| wią > Wolę niefłyfzeć, ieželi ták ChryfteJE ZU ná coż nás ná 
‘Aytal 


n po: | 
trzes | 
niey: 

ZNO: | 
żeby | 
yo! 
oká: | 
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fyłalz , na co nam diiefz łafkę mowienia. „Mowią niektorzy; 
Trzeba tego, niech będą Kázániá, ále przečie do ták wybórnege 
mądrego fłuchacza, má bydź nád proftych inné, dowčipne, uczo- 
ne, nad zwyczaynych fłow y konceptcw pełne kazanie; Chryfte 
JEZU! kogofz ia mam w tym puakćie fłuchać; Tyś mi dał Ewan. 
gźlyą ; Euntes predicate Evangelium omni, Wlzyftkim y mądrym, 
y proftym nie coinnego, 4 ludžie chcą, dowcipne rozumy kontena 
tować. Ah! fłowoWóielone, od [amych proftych Rybźkow przy” 
ięte od mędrcow , dowćipnych. Farużow odrzucone; zdeptáne, 
wzg,ardżone! Ah! fowo Wćielone Chryfte JEZU: od ubogich 


przyjęte od Bogaczow wzgardzone. Zamykąią przed tcbą ulzy ` 


miekkie, w światowośćj, w rofkofzśch ; zatopione Duíze! Ale 
niech czynią co chcą. Ia fię proteftuie przed tobą, że ynmieć,y 
mowić nie chcę, y nie będę, tylko Ciebie, o tobie, o čiebie, o mi- 
łośći moia ukrzyżowany JEZU/ Ah! rozpięta ná krzyżu mifos 
śći nafza Chryfte JEZU” czy trzebaby tu co mowić nam Kźzno» 
dźieiom twoim: Azažby niepowinná w mowić wludžie wizyftko ce 


chceíz po nich, tu fkryta między námi iefzcze podobno ta plagź 


twoia, śmierć zświefzona nád nami, Táby powinná w mowić w 
nas wízyftke pilność wzbáwienia. Z tym wfzyftkim y ná Kazánie 


twoie,y na Kazanie nafze: mowią,żeczynić niepodobna ! Ty 8.P.fko-- 


toś przyjął naturę nafzę,rzekłeś: Aures perfecifft mibi tune dixi ecce ve. 
tio, už factć voluntatć tud: Ktożby był mowił že to rzecz podobna żebyś 
ty Bog nafz kochał tak człowieka? áž doznilzczenią fiebie amego: 
Otoż ludźie mowią, że niepodobna čiebie kocháé / Y miłyż Bože, 
była rzecz podobna, żeby Chryftus tak trudną wolą Oycá fwego,ąż 
do śmierći, (tárčia {wego zpełmił. Nam niepodobna? Ah! Synu Bos 
(ki: džielna ieft krew twoiá, bo slepemu fetnikewi kroplą iedną oko 
ślepe oświeciłś, Zley fercá nálze: zmiękcz ie: otworź ie krwi 
twoią niech nam (makuie fowo twsie! Day nam chći+ 
Wość fľuchánia, y pełnienia woli cwoiey. Amen, 
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Suid ej? bec god atett gobis Madicum? Nefcimus quid loquitur? joasi6 


r poiąć nie možečie ? Nefzímus? Ile rázy P. JEzus do (woich | 
N J Uezniow mowił coo cierpieniu ábo fwoim ábo ich włalnym, | 
wł zawfze to było, mowi Pifmo: że 4ba niezrozumieli., ábo niechćieli 
KINIE zrozumieć, y wierzyć: zdało fię im to, rzecz miepodobna. Y ták 
II idąc raz do Jerozohmy + dośćiśśnie, dość wwyrážnie mowił LEZUS: 
Oro wiłępuiemy do Jerozolimy. á Sys cztowieczy będźie wydań, 
zabity, 8cc. przydáie zataz Pilmo S. Eeipfi nabil borum intellexerunt: | 
Było y to,že gdy znowu P. [Ezus tenże punkt lášniey wynurzął: 
tedy Piotrimieniem wlzyftkich rzekł Domine non:ertt tibi hoc. Oto 
M A y'wtey S, Ewangelyi co mogł iášniey wymowić |Ezus: że wy plá | 
MAI káé bedžiečie,žeja odeyść mułzę, á oni ná to wizyftko, Nefamu 
UNAM gut loquitur. Quid efl bocząqnod dicit. TozS. Ewangelyi záłożywízy: 
| IN ná tym fuadamcnśie umysliłem džiš tę prawdę Chrześćiańfką tiu | 
LE WRON maczyć ná tym Kazániu w pierwizey Część «Ze ludźie. daleko | 
„nierownie więcey dla kogo innego čierpieč, yczynić gotowi, 4 bet | 
cżądney dyfputy, zaś gdy idžie dla Boga co czynić y cierpieć, choć | 
modicum , mało: trzeba o tymedyfputować , śbo nic nieuczýnié 
W drugiey Csesči będźiemm pytać zkąd to w nas pochodźi? 
Ad MoDu:Gl. - x 


(> to ie ft: to wy to ták iášniey, ták tátwey,lekcyi [Ezufowey 
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CZESC PIERWSZA 


Luażie dla kogo innego bez dyfputy wfyfiko,y dáleka więcey cierpig y 
czynią niż dla Bogá, 


ná ktorych (zwankcwáé nigdy-niechca. Pierwlzá fortuna , 

druga zdrowie,y to wfzyftko co należy do zdrowia : iako to ro« 
fkolzne, wygodne žyčie, trzećią fľawá, Imię dobre, y reputácya. 
Te trzy rzeczy, lą totrzy fznureczki., iśko mowi Pilmo S. Funiculus 
triplex dificile rumpitur, tik; że byli tácy zśśle pieni, że dla tego goto« 
wi byli kwitowść Bogá, yz Nieba. - Ták nas te powrozki śćiśle wią. 
żą do tego mizernegożyćia. Z tym wlzyftkim ia tomowię odwa- 
inie: že y.te wiezy ludžie tárgáią, gdy idžie.co czynić cierpieć , dla 
kogo innego: śle dla Bogá to potśrgść: chać mało, śbo długoo tym 
dyíputowač trzebá, śbo.cśle nic nie uczynig. Obaczmy toz Pilma S, 
naprzod: Wiečie z Pifma S. iákich to ludźi pierwizych P. Bog [two- - 
rzył: Adámá y Ewę, y gdźie, y z iśką mądrośćią: Nic więcey im P. 
BOG dlá fiebie.czynić nie kazał, tylko nie tykáč drzéwá zákazane- 
80., Wfzyftko im podat. | Nie fzło tu o fortune, o zdrowie, o fła. 
We śle o maluczką rzecz, o iedno iábtko. Ey trzebá tu o tym dy- 
Iputować, a iefzcze z czártám ; -czy to fłufzna czynić” fuchaé? (ur 


Jx lą rzeczy w ktorych fię świźtowi ludžie zbytnie kochśią, 


„| recepit? Negúajuam moriemini: To iuž ták dla Bogá małey rzeczy 


Uczynić mie trzeba. „Podźmyż dáley , Adatn mogł temu zźbieżeć: 
mogi niebrać od Ewy, nie ieść było, anitykść,ani kofztowść,miął 
PO temu więcey rozumu, rozgóinienia ; Ey: Pilmo S„mowi: Noluit 
tom conirilfare. bez žadney dyfputy, deliberacyi, odważył (ie, bo to 
dla żony, żeby iey nie zálmučit. A dla Boga ccé fię dźieic ? Mafz 
fozum, byftro dolkonále przenikśiący ; możefz fobie łatwo wpiść ; 
© tożatym idźie: BOG zágniewány, kazanie całego świata zguba! 
Dla żony, żebyś iey nie zalmmucił, y fortunę z Ráiem ftračiíz, y zdro: 
Wie ták doíkonále, z welołym, rofkolnym žyčicm, y fł4 wę, boiake 

A nędzarz > 
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nędzarz rebellizánt wypchniety będźiefz. Nic to, botodla żony: | 
-á iefzcze żeby rylko nie zálmučié,y fortunę, y żyćie, y fławę ftraćić | 
nic to? ádla Bogź tak matey rzeczy uczynić wytrwać nie možna: | 
Modicum nefotmus quid loquitur. Ja mowię, że to tá -iadowitosé iáko | 


ze žrzodtá polztá požárem po wlzyftkich ludžiách: Tam fię to zácze. 
ło gdžiešmy ftworzeni: Nie wípominam wam tego co mačie w Pi. 
fmie S. o národžie tym wktorym fię BOG ofobliwiey kochał : že 
gdy zrofkazu Bofkiego Moyżefz: dla Boga coś chćiał czynić: ledwie 
kroco$ uczynił: kiedy záš przylzło Cielcá ulać, wlzyfcy fię (kładź. 
li; cokolwiek ofobliwfzego z Egyptu wynieśli, nawet fobie zaułznie 
ce od ufzu urýwal!, bo to dla Cielcá? źle dla Boga: abo nic, ábo z 
wielką y długą dyfputą. Weidźieli że Moyžeíz idźie ná gorę do Bo: 
gá po prawą, trzeba žeby byli (ami tablice podáli, ábo złote, ábo fre: 


brne, ábo zdrogich kśmieni., Nicztego, źle dla čielcá, y złoto,y | 


frebro było: bo to dla ćielcś; nie dla Bogá. Niewfpominam y tego 
co mačie z Pifma S. że Salomon, gdyieden Koščiot Bogu miał fta. 
wiać,długo deliberował, dyfputował, zamyślał: śle dla Bożkow żon 
fwoich, tyle Kośćiołów po gorách zaraz, bez žadney dy(puty, bo to 


zá Chryltufa ftało: Całą noc Piotr z drugiemi ná morzu, ná wide 
trách, žimnách, ná fłoćie robili dla ryb: Gdy tež przylzło z Chrý: 


dla kogo innego nie dla Boga. Nic nie mowię, y otym, co fię iuż | gi 


ftusem dla Bogź, godźinę iednę modlić fig, dość mało, y to w Ogro 
"džie,y to w pokoiu. * Nie Łtego: non botuifkis uná hor vigilare. Y 


miłyż Boże: Mogliśćie całą nocdla ryb ćierpieć , znofić , dla mnie 


r > 


| 


Bogá nie mogliśćie iedney godžiny? bo to dla ryb? á todla Boga! Ale | 
1 
| 


„ má coż ia wam,tę prawdę zdźlek w kim innym ftawiam  obaczmy 


ią fami w nas famych zbli(ká. Każdy Chrześćianin wierzy, že gdy | 
zmiłośći Boga dále kubek wody žimney Pragnącemu : czeka 90 
nieomylná zapłata. Powinien fobie tedy wnofić daley ták: Tezel 
kubek wody tak płatny / Coż gdy ia znaczną cześć fortuny mo | 
iey dam? cóż gdy ią więcey uczynię dla nedznych" coż gdy iaktwa' | 
wą moią pracą wykupię więźnia? dľužnego uwolme. leżeli iednego | 
nędzarza ratowść, ták płatna? coż gdy wielu? Wieo tym y wierzy | 
Cbrześćianin, ácož? uczynilz on to? ábo nigdy, ábo trzebá dag! 

ZA 0 OE ao 


| 


tym 
ugo | 
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długo dylputowáč, czemu? bo to dla Boga. Zaśkiedy idźie o fwoy 
punkt honoru cołożyć „to tožyé, choćby ná iednę ucztę y tyfiące 
lypać :] á (profić możnych, bogátych, tych co nie potrzebuią, co gár- 


| dz4!boto dia kogo innego? Winno fię dług kościołowi: Ducho: 


waym, trzeb otym dyfputowść; czy oddáč? trzebá zwłoczyć? u. 
rywáč (ummy,w lądach fzukać wykrętaych wybiegow efugiatrze: — 
ba na złe czály a: wykwitowść, bo to dla Boga” Zaś gdy trze» 

bá febie, (yny,cory.familią ftroićjieft ná to y nad to? Nie malz złych 
czafow, bo to nie dlaBogą śle dla kogo innego. Przyidźie ubogi Kwe 
tarz, Zakonnik pokorny, nędzny, trzeba go importunem nazwść, 
krzywo nań patrzyć, z fukiem zbywść; ladá czyta odbyć: bo to dla 


| Bogá! Ale to Mośći Panie o towedlećiebie fiedźi podchlebcś, ftoiak, 


zaulzniczek, prožna [tráwá, co tylko dla rozrywki twoiey baie, y lu: 
dźi omamia, fzpeći, cenfurnie, á w oczách twoich ie, y piie, zálewa 
lie, y nic ná to? krzywo nie patrzyfz.? Y nie ieft importun? nie” bo 


to dlą kogo innego, á nie dla Boga. Dália znáć Sędźiemu, czás iuż , 


Ipriwę przywoláno, „A czyją tam (práwá? Duchownych, ubogie- 


| po lieroty, wdowy: śni fię porwie: Potym otym, nie poydźie, 
_ śboieżeli podług 


 Bogź: rzecz toieft niepodobna, żeby mu to nie ftźneło,uczyń to dla 


Sy deliberácyi poydźie, [nic nie uczyni, bo to dla 


Bogi! Dadzą mu tež znść, že fprawę tego, 4 tego legomośći przy: 
telá, od (totu fię porwie, zoftówi Wizyftkich gośći czemu? bo to 
4 kogo innego, Trzeba by tež wžigé czśsiaki, odfunąć fe od wfzy- 
kich rzeczy doczelnych,ftaraniź, y głowę famemi myślami, vwa- 
81 ozbawieniu záfralowáé, życie rozebráč,o śmierći, o przygotowa* 
nu do niey pomyślić? Coż: uczynifzto kto? trzebá o tym długo 
deliberowść, á nicnie nczynić; bo to dla Boga: A tożfamo daleko 
Więcey tradniey czynićie dla kogo innego. Moy Boże, láko wy fu- 
lzyśie mozg, turbniciećie głowę, gdy o doczefny interfs idžie! já. 
Wy fię namyślić, ná medytowaćnie možečie: mało ná to dźień, 
7 nocy, bo todla czego innego, Á nie dla Boga/ Bydž to może, y 
częfto fię to trafia : Przychodźi naipowiedź, z Gięlzkimi.grzechami: 
JĄ Mu też pokutę čielzka: śż onná to: Nefetmur guid loguitur : Nie 
moge Na braćie: w. ten cz4$ gdyś fig odważał na ten grzech : coś 
ty mu: 
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ty mufiał pierwey czynić, Gierpieć ? iákoś ty niefpanią,źimna, gľod» 


upały, znofił: á teraź tego maluczko nie możelz ? nie, czemu,bo to 
tam dla kogo isnego,4tudla Boga” Y tak prófzę was przebieżćje 


wy wlzyftkie żyćie, dni, latá, godźiny, wlzyftkie fpoloby zyćia, te: | 


dy tę prawdę znaydżiećje nad fłońce iaśnieylzą ! Znaydžiečie mło: 
džiká, áon na Kazśnin,pułgodźiny ná Mízy tefkni ; 4 całą noc, cás 


łe dni dla amazyi (woiey nic nie nudno: bo to tam dla Boga, to mie: | 


znaydźiećietak wielu,ktorzy dla zákochaney, á zakazáncy pizyiś: 
ání łożyli wiele fortuny, zdrowia, fławy, ftyfzel, że ludžie o nich 


źle gadáia, nic oni ná to, wfzyftko to zniešliybo to dla kogo innego. | 
Znaydžiečie tak wielu, ktorzy z uymą fortuny, zdrowia, y fławy,z | 
ohyda fiebie, żyćie tracą przez piiaú(two, á dla Boga trzezwośći dość 


małey chwyćić. [ie niechcą, 
CZESC WTORA. 
Z kąd to pacbadźi, że więcey dla świeta, niż dla Bogá czynimy? 


1), Zeczećie, to wlzyftko coś mowił prawdá, śle to teraz modí, 
y zwyczay, y nie bierze tego nikt w refiexyą, żeby to miało 

a. = co fzkodźić ? Modá taka, zwyczay taki? śle przekiety ? Ale 
zkąd to pochodži. Naprzod pochodź to ztad: że wludžiách umat: 
ła wiárá: Ták iako drzewo, bež wigoru:ieít drzewo,śle owocu nie 


ma“ Potym pochodźi toztąd, że w nas wižrá iefttaka , iako mo“ |. 


wi S. Jakub, 14ko trup: Coś fięzda, żeczłowiek, źle nie widźi, nić 
fłylzy, nie (makuie, nie chodźi: Jefzcze to pochodźi z tąd, że wí% 
żywey ználomosči praktyczaey Bogź, co to BOG, co nás po śmie 
éi czeka. To tylko tu pamieniam, že my grzelzni ludžie iefteśmy 
wtym punkćie podobni, owym co (ie w kofłki , ábo w karty ¿wi 
wie zagrali : wołáią na nich gore, ś oni nic: bo (ie cale w grzezat* 
pili, woła Bog, Pilmo S. gore piekło ! gorcią inž wam podobalá 
zatopieni w márnosčiách : niechcą żadney śpprehenfyi znajomość! 
przypuśćić do fercá. Iefzcze to pochodzi y ztąd: że my ludźie cale 
nic mic apprehendniemy tey prawdy. Ne/stsir diem neg; koram. A 
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tod* | | parati- ktore w nas JEzus ták głośno w mawiá. Nie uważamy. 
Oto | | Qualem teinvenero, talem te judicabo S. Aug. nie uważamy : Quacunj; 
żóje | feminajii hec 8 metes, S.Paweł. But parce Jeminat barce, $ metete 
stes | Przydáyćielz y to, że tá nieczułość natzą počhodži y zťad, że w ln« 
Ato: | džiach oltygta cale miłość Bogá, bo ták napifano ieft: refrigefeet . 
„Ch: | charitas. A kto znas przeniká to, co to ieft kochać Bogá całym 
BIG |. fercem, Dufza „ myślą + fiłami! targamy fiły, žyčie, zdrowie» 
yia: |  [ercefulzymy Dulzę łożemy dla marnošči, źle nie dla Boga! Wízak 
nich | tywielz, gdy fię w kim kochśfz, cobyś ty dla niego nieuczynił,nie « 
e6% | =wytrwał. Nákoniec pochodží ta nieczułość nálzá w nas y ztąd 
Je | żeielt wludžiach iakąś impreffya, że ludžie nic czynić, nic ćierpieć 
dość | dláBogá niepowinni, że BOG niepotrzebnie nic od nas,boto Chrys 

| ftus za nas wlzyftko uczynił. s. 

SONKLUZYA 

J ) > 

Hryfte JEZU ! fłyfzylzże to, co to ludžie,á twoi : tobie cale 
dá, obligowáni, oddáni, poświęceni, mowią ? Tyś ná to przy- 
iało lzedł : tyś ná to łożył lat trzydźieśći trzy, ćierpiał, umie: 
Ale | "al, żebyś to wmowił we wlzyftkich nas, tę prawdę: Oportet per 
nár | Multas tribulationes, 4e. Trzebá dla Boga wieleczynić, Ćierpieć, čiá- 
unie | lg drogą, y bramą fię ćilnąć. My'mowiemy w kontr, żetegood 
mo: | MSBOG nie potrzebuie. Ty mowifz Chryfte JEZU! Difcited meg . 
„ni | amy tego poiąć niechcemy, tym fię (kladamy, żeśmy tego czynić 
ypas |  niepow nni. Y także BOG die potrzebuie? 4 ná čož Duch S. woła: 
nier: | un: manus tua poteft, inftanter operare, Y tákže my nie powinni 
smy | Ma Bogá mało, 4 dla nas Bog powinien ták wiele? Z kadže to tá 
jwa | PoWianosé? Y miłyż Bože! Ty dlá mnie czyú z la dla ćiebie y kro- 
„Atos | kuiednego nie uczynię! Ty dla mnie umieray, ia fię dla ćiebie w 
siyá | žadnsy rzeczy martwić nie będę, nie powinien? Ah ! dla Boga! 
nośći | MOryż to rozum poymie? Gdyby (ie ták z tobą fługź twoy ob- 
„cale | Chodžit ? cobyś znimczynił? Patrz iáká cierpliwość Bogá nád 
of | tobą, Tylko ieno przeaikay człowiecze : iáko čie olobliwemi dos 
raki > Pee E 


_ nád toco dla ćiebie uczyniť? Cožiuž nad to więcey wymyślifz, 4: 
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brodźieyftwy Bog obfypał ? Gdyś przyfzedł iuž do latd: fkonatych! | 


mowiłeś lobie: Gdyby mi Bog dał przyiaciela, fortunę, zdrowie! 


Y coż czynić ztym będźiefz” Ah! człowiecze: iakos ty tego nieu. | 


ważał ? co Bog y czynił, y mowił dla ćiebie : Dam y nád to: Chcefz | 


przyiaciela? dam á nád to, y fiebielamego dam či zá przyiáčiela: | 
Jam non dicam vos Jervos, fed amicos,  Chcefz fortuny ná źiemi/ o | 
toż y tę malz, á nad to dam či wfzyfiko, cokolwiek w Niebienay: | 
drožízego" — Chcefz zdrowia dam, á nád to żyćie wieczne” Chcefz | 
fławy? dam: á nád to chwáte wieczną ? kondycyá mała, tylko | 
mie kochay. Coż łatwieyfzego iako kochać naywyžíze Dobro! Ah! 
człowiecze: gdyby Bog ftworzył inne nowe fobie rozumne jakie | 
ftworzenia?. Profzę coż by też inż więcey mogł dla nich uczynić? | 


„bo drożlzego, trwalízego, abozacnieylzego ! nád Bogá? Pokažže 
Bogu, co więcey miał uczynić? Tylkoieno patrz iako wymyśli | 
Bog Ipofcby: iakoby čie zbogáčié, uzłoćić, uboftwić, ná Dufzy! | 
Dilexiffi me plus quam te. Cożeś też uczynił, čierpiat, w czymés | 
gwałt uczynił naturze twoiey dla tego Pana ? On gwałt uczynił fete | 
cufwemu gdy čie ftworzył ták niegodnego, gdy umierał zá ciebie, 
ták niewdźięcznego. Ty dla kogo innege wfzyftko czynić, gotow, 
dla Boga nic? Porachuy mi wfzyftkie lata twoie, pokažže mikto: 
tegoś roku co uczynił, ćierpiał ,. gwałt uczynił fobie, á iedynie dla 
Boga? Stawčie fobie człowieka konaiącego : po długim, mięk: 


kim, rofkofznym, żyćiu: Co rozumiečie, coby on nieczynił W |. 


ten czas " choćon ináczey fądźił o rzecach doczefznych , inśczey 
o wiecznych, Gdy żył pátizytzdáleka,iák przezemgłę ná morz 
wiecznośći, y zdało mu fię to nic: teraz gdy tonie, on by fię brzy: 
twy chwytał : Gdyby on mogł zkośćiałym ięzykiem co wymowić: 
tedyby on zawołał, to: Cożmipowlzyftkim / dla czegom żyć 
fiłvtargał: áh/ wieczności! iákom nic o tobie nie myślił, áb ! Bo+ 
że” 14kom dla čiebie nic nieczynit, Mowi S. Angnftyn: gdy wie. 
dźifz konálacego, pytay go co fądzi o świećie, oirofkelzácb. A 
pyťay» bo fię do čiebie nie wroči! a wierz boiuż wtym fłanie fktá: 

z X -mab 


(d U 


Ventet? 


Niedźielę Czwarta po W telkteynoey. 207 


|) ma nie može“ zápewne či rzecze: iuż mi oczy w fłup polzty, źle 


widzę przed (obą wieczność, widzę piekło pożerśiące. Widzę Bo- 
gi ledžiego! widzę ezárty! już niefť (za ulzy moie, śle Duíza fły. 
lzy, iako mnie fkarzy czárt, iáko mnie fądźi BOG, y potępia? Ah/ 
Chtyfte JEZU! 1edyná świśtłośći nálzá, oświeć ślepotę nálze, day 
nam przeniknąć te prawdy ; Nie mam tego fzczešéia, żebym dla 
čiebie kátowaie cierpiał, ná ftófie górzał, umi:rat ! dokazuyže nás 
demną poki żyię, niech iáko naywięcey dla ćiebie czynię, y čier. 
pię, ktoryś dla mnie tyle ćierpiał; Nie mam prawa ná žyčie moje! 
ale mam władzą ná ukáránie umorzenie, umartwienie čiálá mego, 
więc poki żyię dokazować nád nim będę! Niemam prawa, żebym 
ferce moie targał w lobie: śleśmi dať władzą, żebym go oderwał 
od wizyftkich doczelnośći, żebym go odrywał od wízyltkich twos 


j onych piękność. Ah/ iedyn4 pięknośći moiś, Bože moy! kie- 


dyż to nędzne, błędnę lerce moie przypoię do ciebie ták, żeby mnie 
nikt nie oderwał na wieki, Amen: 


KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ CZWARTĄ PO WIEL- 
KIEYNOCY. 


Expedit vobis ut ego vadam, Si ego nonabiera Paracletus non veniet, 
Joan: 14. 


O tež to y famego JEzula obecność támowatá przyiśćie Du: 
chás? A coż był Chryftus: Zia Veritas, ©$ Vita? Czemuż 
fię nie miał zgodźić rázem z nim Duch S. Razem ieft w Nie- 

4 ná źiemi nie možna? Expedit; fi non abiero.  Paracletus nom 
Což ztey prawdy zá konkluzyaidźie, mowi S, Auguftya, 
Cc 2 — tym 


bie: 
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tym ták śrgumentniąc! = Ieżeli BOG, żetylko Ciałem ludzkim | 
utżiony, mufiat uftąpić Duchowi $. Także fię pomieśći Duch Bo. | 


ży w tym fercu gdźie famoCiáto,nicBofkiego ,nic Duchownego nie 
mafz?leželi trzeba było žeby A poftotowie bylioderwáni od widzenia 


JEzusá # Coż maią pomyślić či? ktorzy y oczy, y lerce mála 


zaprzątnione czym innym nie JEZUSEM ?  Cięfzki to był 
fzturm y uciík ná ferca Apoftołow oderwać fię od ukochśne- | 
go Páná „-wktorym oni wizyftko mieli. On Oycem, Krolem, | 
Pánem, Bogiem, Páfterzem, Obrońcą. Z tąd w nośćie coto | 
muśiała bydź zá rana wiercu ich? kiedy ná zleczenie iey fam | 
BOG Duch Počielzyčiel zeftány; Y tać to ieft Dobroći Befkiey | 
dylpozycya: Tákową záwíze áiternatą przeplata żyćie nálze: 
Jedno bierze, drugie dále, karze y głalzcze; Ráni ferce y zaróz | 
leczy ; fmući, y zaraz fam fobą čielzy. Wfzyftka tedy rzecz byłś | 


Chryftufowa w tey Ewśngelyi,żeby Apoftołow,a w nich nas wizyte | 


kich: doćierpliwośći heroiczney zachęćił. Więc ia ná tym fun: 
dámenčie mowić dźis będę w ten fpolob: S. Jakub w liśćie foim 
do Chrześćian: Pilze te fľowá: Probatio veľtre fidei patientiam uje: 
ratur: Patientia autem opus perfeótum habet: Cierpliwość Ckhrześćiań: | 
{ká zamyká w lobie dofkonałość wfzyftkich cnot nayprzedničy: 
fzych. Obáczmy to pierwlzey Częśći , A dopiero w drugiey (py: | 
tamy: zkąd poznać może każdy, ieželi 1eft čierpliwy. Ad MDG 


CZESC PIERWSZA 
| Cierpliwość zámyká w fobie dofkonótość enot zefza/tkich. | 


| Achodźi czart w dyfpatę z P. Bogiem : Job s. A co zá mate 
rya tey dy(puty » Oto Obiektnm wźiął fobie Toba: bogate: 

go, fprawiedliwego Pana, Kładźie P. BOG propczycyą oo“ 

bie:  Nangutd confideraftt fertum meum Job, guod non fit et fimilis inter" | 

ra. Czártopugntie: Coż zadźiw, że Job wierzy! že mą nádžiclé, 

že kochá Bogá, žeípráWiedliýy, že trzeźwy, že čichy/ Ni 


datwiej: |. 


| 
f; 
f’ 
f 
| 


Ná Niedźielę Trzecią po Hielkieynový, =" LJ. 88 
łatwieyfzego s láko miec fię dobrze, y bydź dobrym. : Nonne fu 
o valajti eum? Ná tośgo otoczył, obfypał wfzyftkiemi dobrami, że- 
-by iako zá murem befpieczny famemu Bogu fłużył; Ná to mu 
wlzyftko dał, żeby miał łatwość, fpolobność, do w/zyftkiego do. 
brego, Alenietakieno : fprobtiy Ioba! uderzę ia w niego: tu do. 
piero obaczy(z,że čie w oczy blužnié będźie : Pozwala P. BOG czyń 
wizyfłko koło niego.ále iegofamego nietykay.Potym pozwalá Bog, . 
żeby y Iobá uderzył , śle fobie Dufzę iego excypowaf. Nie wipos 
minam co zażarty fzatan uczynił z tym Panem, bo to wiećle ; że 
zľána możnego, bogatego, zdrowego, ftał (ie nędzarz, nági, zro. 
piały,y Wgnoiu porzucony. Toia tu wtym punkcie olebhwiey ua 
Ważam: Ná krorą też cnotę naypierwey uderzył w Iobie czárt £ 
Nie fzturmuie ná iego wiarę, nadźieię, y miłość, ále biie wizyft. 
ką fifa naypierwey ná iego ćierpliwość: bo fobie czart mądry tak 
" dyfzkurował: Nic potym bić ná wiarę w lobie, boja tego nie do: 
każę: gdyż ieft, mocno ugruntowány: nič potym bić naiego wizy- 
| > fikiecnoty:śle uderzę ja Ioba w to,ná czym vízyftkie cnoty ftoją:bis. 
ie tedy naiego cierpliwość heroiczną nief ychána.Až gdy wlzyftkie 
fturmy ftraćił, śnicy ffowá z loba wyćifnąć nie mogł, przyznać 
mufiał, że równego lob nie miał. Non erat illi fimilis in terra, X 
ieft to rzecz dowodna, mowiS, Cypryan: że tego człowiekź nigdy 
śni czárt, áni świat, áni całe piekło od Bogá oderwáć nie może: kto. 
tý wtey Cnočie ugruntowany ieft. Tego wfzyftkiego rácya daie - 
%Cypryan te: bo ćierpliwość Chrześćiańfka ma to do fiebie: ie 
ięzyk wiąże čichosčia, žeby nic nie mowił w kontr Bogu „myśl kiea 
fuie, y ferce, żeby nic nie myśleć przečiwko Bogu. Tľumi wlzys 
ftkie paffye, námietnosči, (ktore iáko beftye źirrytowane dźikość 
fwoię wywierźią, y lerce miefzáia. Bo tá cnotá má do fiebie Y tos 
że (wzyítkie ¿ffekty, chući, gniewy, fmutki, gafi; pámięćią ná 
ogeiń wieczny; Ták iako gdy pfzćzoły w ulu miodú bronią; wys 
Úžierač nie daią, to ich ogniem, y dymem podkurzą, y iuż čifze. 
ią, upadźrą; á ludźie w fłodkim żyćiu batdzo mfuczą ná ućifki 4 
alegdy wipotmnią, ná piekło, ogień, ydym wieczny, ćifzeią gnie: 
W) yfmutki, Táž cnota, ćierpliwość heroiczną, may todo fies 


-Bogá, yz Bogiem z kliione, dla tego, fame Małżeń ftwa fię targa: 
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bie! że czyni citowieká pokornego w fzczęśćiu, 4 čichego y odwą: | 
žnego w ućilku. Nad to uczy człowieka, žeby prędko krzywdy | 
darował, zapoininał, á długo profit o odpufzczenie (woich grze: | 
chow. Do tego tá cnota exaggeruie, bárdžiey krzywdy Bogu u- 
czynione, 4 niżeli učilki od Boga zefłąne, mowi S. Auguftyn prá: 
wdźiwie čierpliwy. bardźiey boleie ná to, że Boga obrážiť, niżeli 
ná to, co go dolega. Ná koniec ma y to, że zwyčieža wizyftkie 
pokuly gruntowną wiára. Kátownie, meczeňftwá: ftateczną mie | 
łośćią. Przydáie S. Cypryan z olobliwą Energia : Jpolaeft que fida 
nafire fundamenta firmi/fimć munit, - Iákoż kto fię refisktuie ná to, 
dla czego ludžie od wiáry, od Bogá odftępuią, abo ná ktôreykol: 
wiek cnočie fzwankuią ; mufi przyznać , że nie chćieli dotrwać , 
wyćierpieć, umorzyć, umártwié w fobie czego. Ieżeli fię záparť 
Tizula Piotr ? uczynił toz boiážni, y tu nie byto čierpliwosé1/ Ie: 
żeli fig zápilat czártu Theophilus, uczynił to, żenie mogł ścierpieć 
poniżenia. leželi Luter odftąpił Wiáry, Kośćioła, uczynił to, že 
niemogł śćierpieć, y niechćiał poniżenia, Klafztoru, umartwione” | 
go žyčia: Dla tego fię padala wizyftkie przytaźni, dla Boga, yZ 


m z Jo pa mem JX, Ta] 


ią, zc. Coż rozumiečie po takich pochwałach tey cnoty , ieżeli : 
nieftufznie S. Cyptyanmowi: Ef nobis virtus ifta cum DEO Commus | 
nis, diligenda res homini, que Deo chara efl. Y iarozumiem, že gdy 
Chryftus mowił: flote perfetti ficut © Pater Vefler, Y PáwetS. k 
mitatores DEI eftote ficut Filii chariffimi, naybardžiey do tey cnoty | n 
čierpliwošči napędzał, 4 to z tąd, že wfzyftkie inne cnoty dofko« | P 


eo s z PJ w z? rw 


nałe w fobie zamyka. Rzecze mi kto: nie wiem iáko to poigé | pr 
Bogź w čierpliwosči naśladować” A coż BOG cierpieć może? Gdy“ | ui 
by coćierpiał niebył by Bogiem? To wy znáć nie wiečie cos, Pá | b 
wet napufał : ad Rom. 2, Andivitias bonitatis ejusy€3 patientia, © longa | fi 
nimitatis contemnitis > Azaf£ BOG niećierpi tyle wzgárdy , kon 2% 
temptoW, zelžywosci, blužnienia ? ćierpi y długo czeka! Nie: | te 
malz nic: tylko patrz ná IEzufa, wizak to BOG: otož ná nim po“ | do 
kázali ludžiecoom z Bogiem czynią. leželi tedy BOG ták cierpli* | ná 


wość fzacuie, y kocha! ; Coż ma czynićczłowiek ? Ták śrgume 
a 2 Ra A dem zc ei pia u č nl, V 2 | roz. tnie 


€ filios non degeneres, 


Na Niedžieľe Czwórtą po Wielkieynacy: się 
tnie $.Cypryan: Si Dominus nobis Deus eff „ €$ Pater. Sečtemur) pa: 
tientiam DEI pariter, €$ Patris : quia © fervos oportet efè o bjequentes, 


CZESC WTORA. 
Zkad poznáť może, že kto tefl cierplitvý 


Zecze mi kto: iuž to prawdź, że ćierpliwość Chrześćiźńfka ma 
R w fobie y zamyka cnoty wízyftkie: Ale z kąd poznać tę cno- 
tę? NižodpoWiem wprzod ták uważam. Co ma w tym zá 
guftychwałę P. BOG, gdy znacznym ućifkiem dotyká człowieka? 
Coż też ma zá guft, y chwałe Krol z tego żołnierza ktorego widźi, 
że dla niego na plácu doftawś, rany od nofi: P. Bog nalz, nieieft 
ták dźikiego okrućieńftwś, iśko naprzykład był Nero + ktory wten 
fam czas gra ná lutni y fkakał, gdyRzym palit,á przez fzkto žielone 
patrzyć, dla wdźięcznieylzego widoku!- Ale mowi S. Auguftyn, 
W tym P. Bog nafz ma guft y chwałę, gdy ferce ćierpiącego trwa w 
Wierze, ftatkuie w nádžiei , goreie w miłośći Bogá, lubo ćierpi, 
Rzecze mi kto: Ale P, Bc g wie zapewne, želob zápewne dotrwá, 
Wyčierpi, zniefie, wie zapewne, že Dániel, Tobialz zniefie ućifki 
Wlzyftkie,zą coż on dopufzcza ná nich f czemu (ie P.Bog nie konten- 
tuie lama ich odwagą ? tak iśko fig kotitétitowat wolą Abrahama 
ná zábičie lyná, y miedopuśćił mu go zábiiáć? Wiečiefz dla czego to 
P.Bog czyni, że lubo wie, że ty zśpewne dotrwafz, wyćierpifz; 
przečie dopufzcza : Oto mowią SS. Doktorowie, żebyś y ty miał 
znak oczywifty, że y ty Bogó, y čiebie Bog kochá, żeś z liczby E- 
ektow iego, á gdybyś nie ćierpiał z kąd byś to wiedźiał? iakobyś 
[g óielzył ztego.  Wlzák wie złotnik, że to złoto, y že zniego, 
zapewne koroná bedžie ; zá coż on go ogniem fmśaży, młotem bi- 
tef Wiząk wie Oćiec y Widźi, że [yn iegoz przyrodzenia fozumny, 
owćipny do zacnych ákcyi fkłonny ná coż on go ná niewczśfy, - 
fáuki, ná wygnśnia, oddalenie od domu do cudzych králow $ 
raża £ 


w 
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lifchceíz poznać mowi S. Auguftyn : UWážayže 
kylerce: bo ták Chryftus kazał:  Dzfcite d 
| nie quia mitis lum, © humilis corde.  leżeliięzyk milczał w ućilku 
NN gwałtownym; bo y Jobá ták czárt probował, wfzyftko mu wydarł: 
AAA , tylko mu iezyky wargi zoftawił, żeby miał czym wynurzyć nie: 
cierpliwość: Potym uwažay ferce, ieżeli nie ma idkiey gorzkośći 
y zawźięrośći ná Bogá, ieżeli wfzyftkie pafye, affskty rozumem, 
y wiára ukrocone.A nato ty niedbay, że fię 
(NJ Gi ferce miefzáia gniewy.fmutek,ócc. Rzeczelz: śle 1efzcze,śle płaczę 

I w učiíku: To fą znaki żeś człowiek mdły, fłaby, to lą znáki že 
cznielz, śle tá woda nie zálewá ćierpliwośći : łzy, fą.to perły w 


i HH coćierpię "x leże 
"R All tedwie rzeczy ; ięzy 


faja? Rzeczefz: nieo to čie pytam, ale zkąd ia mam poznać, že | 
mam tę cnotę : poniewafz ia cznię gniewy, fmutki, turbácye, gdy | 


burzą w tobie paffyeże | 


tey koronie, tak S.Auguftya mowi. Przydśięć nákoniec : Teżeli 
„v uči(ku mafz ferce ták heroiczne, odważne: że mowić możefzto | 
coGierpię, mało zá grzec 
bił, żeby mnie Bog wiecznie odrzućił ! Teżeli dźiękuiefz Bogu £ | 
I ZANA Diwidem Bonum efè mihi, quia bumiliafti me, to podźiękowanie iet | 
BOLA to pocatowánie ręki Oycowlkiey karzącey. Ieżeli w ućifku malz | 
M a fłodką,y z ukoútentowániem fercá pamięć ná ćierpiącego JEzusí, 
WAN znak to ieft, żeći ná Chrześćiańfkiey ćierpliwośći nie fchodźi. 


KONKLUZYA. 


6 ja nad to mami więcey powiedźieć? Mafz prawo głęboko | 


| to corde tw, „ Pytam čie kiedyżty to prawo wypetniíz? Wtel 
czas gdy ferce twoie, 
łatwieyfzego iako mowić: kocham čie Boże: ‘w fzczęśćiu , ale to | 


czelnych odárte, 4 przećię mówi: 2 


(zyftkie éiato 
Zła: 


cháé Boga,w ucifku/, Nie miat dofyé, IEZUS: że w 


hy moie: Iam piekło zafłużył, fam záro« | 


| 
| 


iy fercu od Bogá zapilane : Diliges Dominum Deum tuum, ext | 


U. | fynowdkie ferce, ktore choć zranione, zakrwawione, z počiech 00. raz 
ui me feparabit a charitate Dett |. kor 
Ah! człowiecze Chtzesčiaňíki, ucz fię zá wczálu od IEzula: 50: | ten 


Bo: 


iako w morzu gorzkim w účiíku tonie. NIE | pk 


ść 


= 
= 


| 
co 
= 
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zranione tchnęło miłośćią Boga! trzeba było y lerce rozedrzeć + 
Uk cognofcać mundus quia diligo Patrem’ Ucz fię zawczślu w małym 
ućilku mowić: Kocham Boga, miło miznofić dla čiebie : kontent 
jetem z wolitwáley Oycze,żebyś w ten czas kiedy oftatni (zrurm 
Dulze oddźierać będźie od ćiała,mogłeś mowić: Tož famo: Nie 
umiałem w żyślu kochać ćiebie oledyne Dobro mole, fłulznie mi 


wydźierafz žyčieľ Ah! teraz Dufzo moia teráz ! oftarnim natę. 
żeniem ferca, kochay Boga: twoiego, iuż to oftátnie: fzczęśćje ; 


inż tru pieie ferce: Ah | teráz pczy moie wypłyńćie zełżami day- 
(ieświadećtwo > 14ko mi żal tego, żem nie kochał Boga! Powiedź 


miczy.wierzylz ty temu, że čiebie BOG kocha! Aktož otym 


wątpi: Gdyby mnie nie kochał , ázaž by mnie ftworzył. Oto 
BOG moy uczynił y wyftawił mnie fobie zá cel, zá obiektum Mie 
łośći, Dobroci, Mądrośći fwoiey, co moment fam przez (ie wyle« 
wa ná mnie łafki (woie. Azkądżeto ty poznaiefz, że čie kochá 


BOG? Ztąd že či fortunę dale? Nie: bo toż famo czyni y pogań: 


ftwu, ktorzy go nieznála , že či dále zdrowie, y towlzyftko co do 
niego należy? Nie, bò toż (amo czyni y tym, ktorzy mu przećiwni? 
zkądże tedy. - Dilewić me, €8 tradidit [emetip/um pro me. Zrániony, 


umarły, čichy, ná krzyżu Pan moy, BOG môy, ztąd dochodzę, 


že mnie kochá. Ale tożfamouczynił dla wfzyftkich? Prawda, śle 
ták dla ranie iednego,iako dla wfzyftkich.Patrzże co ia či z tąd wno- 
fg: To ty dochodźifz, že čie Bog kochá, z tego že ćierpiał dla čiebie, 
aBogteż zkąd poznáwá,že ty go kochafz?Ah./myśl co chceíz: Ten to 
iedyny znak,y charakter miłośći twoiey,gdy ćierpifz z miłośći Bogá. - 
Tak [obie pomyśl : "Gdyšíie ftarał o przyiážň y miłość ludźi, moy 
Boże , coś ty wyčierpiaľ, coś ty zgryfł gorzkośći, áffrontow, coś 
nie łożył, y zdrowia, y fortuny; y czymże fię to kończyło? po- 
hoto, abo poydźie w zapomnienie! Záś gdy moment učiíku zna« 
fizdla Boga! całą to wiecznośćią Bog pamiętać, wipominać, y co 
tazéj natrącać będźie” Vos eflis, qui permanfiftis mecum.  Byłeśty 


‘kontent ze mnie naźlemi/  Otoż ia zčiebie całą wiecznośćią kon- 


tent w Niebie. Gdybyśbył żył na ten czas, kiedy zá Pogan Chrze. 
štlánie čierpieli wygnania, ognie, beftye, blachy ognifte,miecze,śze 
Dd Ca 
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Cobyś czynił” učiec, to Apoftazya” zaprzeć fię, tozoubá Nie: 
chce teraz tego po tobie BOG twoy, tylko to co čierpiíz " Wipo | 
miná $. Auguftyn z wielkim záwítydzeniem, fiebiefamego: co fię | 
zá iego czálu (tato. Ieden ták 'fię zakochał ślepo w urodźiwey o» | 
sobie ,. że cokolwiek chćiała po nim, wfzyftko czynił, y ćierpiał ; 
Rofkázáfa mu trwać ná źimnie: Maluit algere quam difplicere, 
Chciała po nim, žeby z Moftu fkoczył:  Maluit perire quam dipli. 
cere, Wolał zginąć , niż fię niepodobać : Chćiała po nim : żeby 
nieiadł, nie pił;  Maluit famefcere quam difplicere : ` Przyfzło do 
tego, że owa ofoba umarła: tedy trupa iey w fzklaney trumnie 
zamknął, á fobie. wiadomym ofobnym pokoiu zamknął : Tam 
fię morzył , tam nocy, dni w żalu, fmutku trwał, y wytrwał | 
Y miłyż BOZE! czego nie dokaže zaślepiona miłość w (ercu lud: 
zkim ? Tuż nie byłonaco y patrzyć, á ćierpieć (le chčiáto ? Tuż 
ftrupiała trwarziprofna, 4 przećię miło dla niey ćierpiec? iuż o| 
czy wygniły, á iefzcze raniły lerce wfzeteczne? Y miłyż Bożel| 
Ták że wiele może dokazać człowiek, co mowię człowiek, trup. 
rozgniły? Ty zaś oiedyna Piękność moia Boże, nie mafz tego! 
fzczęśćia do nas. Wiemy, wierzemy: co mam obiecuiefz; wiemy 
co nas czeká, 4 moment ućifku dla čiebie nudny. Ah! ftrupiśły| 
umęczony, dla mnie Synu Bofki, zabity ná krzyżu, čichy Bárán 
ku! Coś ty dla mnie čierpiat, 4co ja dla ćiebie? Tyś mort 
gorzkośći wypił, á ia kropli niechcę. Tyš wízyftko dla mnieftr 
éil, ia nic łożyć niechce. Tyś dla mnie wlzyftko čiáto zras 
nit? Ia fiędla čiebie odważyć nie mam? y żyć nie: 
chcę, ieżeli dla ćiebie ćierpieć niechce, j 
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NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ PO WIELKIEY- 
NOCY; ORAZ Y OPATRZNOSCI 
BOSKIEY. 


Ufi; modo non petgftis quidquam in Nomine meo, Joan: 16. 


ftotom y nam w Apoftołach, že o nic w Imię iego nie pro: 

lemy: Zdrugiey ftrony, y to też zda (ie rzecz iáwná, že 
Wizylcy Bogá profiemy. Zádnego mieźnaydźielz , ktoryby czego 
nie potrzebował, á zá tym nie profit, mowi S, Auguftyn: Omneg 
ws mendíci fumus, ftantes ante januam magni Patrisfámiliar. YX bogá« 
(i, y ubodzy, y zdrowi, y chorzy, wfzylcy prolza, żebrzą. Piera 
Wlzych ludźi P. BOG ták tworzył: Adamś z žiemí: á Ewę z że- 
brí: obvia żebranina : bo y žiemia bez de(zczu wielki żebrak,mos 
Wi Prorok, Anima mea ficut terra fine aqua, velociter exaudi. me. $ 
iwa z kość! iefzcze więklzy żebrak : Bo przečie źiemię lada chwás« ` 
łem, lada trawą pokryiefz: śle kość (zuka miękkich iedwabiows 


/ i ftrony mufi tobydź prawda co Chryftus zadźie y Apoz 


| áieżeli iefzcze fłoniowś ; chce ztotá y rebrá, y ták żebrać mufi: 


A mowiąc bez konceptu, famę rzecz: Nie malz žebraká wiekíze« 
0 nád człowieka! Rodźifię nago ze wfzyftkiego odarty, ták yus 
Miera : 4 lubo ma cos wżyćiu. śle mu y tu wiele niedoftáie. Ted 


| ilitedy wlzyfcy žebrácy “  Ieželi wízyícy profza? Zá coż nam, 


VApoľtotom P, JEZUS zśdśie, že nic do tąd nie profićie ? Prozę 
Iwśżyć to,cofz fię (táto. Math. 20 Matka przychodźi y z Synámi do P. 


 JBzufa: Die ut [edeant duo fihi mei. Otož żebrak, żebranina: Pan 


ładaje:  Nafeitis quid petatis , y záráz przydaie to, o co właśnie 


| Prolié wlzyjcy powinni ; Potefkisne bibere calicem meum? > W tych > 


a" Di z fłowach 
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ftowśch wyráža itn Pan „ śmierć ich gorzką. Oto mnie profićiejże. | 
byśćie że mną na žiemi krolowah?Wam nic potym ? Otośćie powinni | 
prolté:iáko umrzeć dobrze” wfzy ftkieinne pretenfye,potrzeby mniey 


potrzebne. To grunt: Umrzeć dla mnie dobrze : w to fię opatrzyć | 


máćie. Toco tym zadał P. JEZUS, toż zadaie wfzyftkim nam: | 
Nefcitis quid petatis : © wizyftko fię ftaráčie proficie, we wizyftkie | 
inne rzeczy fię opátruiećie ; á o to iedyne nie dbáčie, To zS E 
wángelyi zátožywlzy, uwáżam fobie daley ták. Džiš przypádáło 
Nábožeňftwo Dobrey śmierći, y ultąpiło dla Opatrznośći Bofkieyť 
A ia mowie, že uftępować było nie powinno: Boja dźiś o ty m mo: 


wić będę: Ze naywiękfzey Opátrznosči trzeba ná śmierć. Zebym 
fię zás párzadnie z tego wytłumaczył: w pierwížey Częśći mowa 
będę iakieyOpatrznośći trzeba ná śmierć z ftrony amego człowieką, | 
4 w drugiey Części: iakiey zftrony Boga, 44 M. D. Gh | 
UŽ i dd. PIERWSZA A 

pl 


| 
Jákrej Opatrzności trzebć ná śmierć z firany Człowiekó, | 
| 


Tewiem ieżeliśćie uwážáli owę przypowieść Pana ]Ezufowę: 
IR] Matth 24. gdy Kośćioł (woy ná žieľni woiuiący rowná do 
A: N qźiefięć Pánien: Iedne były mądre y roftropne, drugi 
głupie.Mądre y roftropne dla te zo,że fię we wfzyftko opatrzyły, mia 
ty %wfzelką gotowość,y opatrzność koło fiebie:.Y mowi tež Chryfłuy 
že dla tego lamego,że parate erani: że fię we wfzyftko opatrzyły do: 
brze, welzły zá Panem. Drugie zás z tąd głupie, że żadney 0| 
pźtrznośći ná oftátni moment zftrony (woiey nie miały, Dufalj| 


wkogoinnego. Pan nagle napadł, zoftały odrzucone. "Ten W > 


żeft obraz dobrych y złych Chrześćian mowi $.Hieronym. Dobrzyi 
madrze, roftropnie wlzyftke opatrzność czynią z fiebie ná miert 
żeby byli gotowi każdego momentu. Zli, leniwi, małowiermiy 
wfzyftko ftáránie mála o tym co teraz, 4 oto coprzy śmierći, y p% 


cym nic niedbalą, Profzę , tylko uwáżćie „ ieżeli Úg nie ták A 


rm ms KAT. kom = z Ban mę wd PA o .—— 


"shih «ua Gi ma u o mieć A. né MAR. W SK ga, „mł tę "R r“ A 


Na Niedźielę Piątą po Wielkieynocy. 21 
złe. |  jezwiedza ludžie že wlzyftkie inne Ipráwy,zábawy,doczeľnosči,moga 
inni | bydž powetowáne, náč grožone:leželi dźiś uchybi,mtro m oże poprź 
niey | wié,4 choć nie iutro,to potým. Záš ieżeli kto fię ná śmierć dobrze nie. 
rzyć | opátrzy, iak mu fię raz źle powiedźie, iuż tego ná wieki nie poprá« 
1m:| wi. Czy-wročit fię też ktory z piekła dożyćia ná popráwe, y powe: 
kie | towánie co ftráčiť ®^ Coby był czynił bogacz ow o ktorym Chry. 
S.E | fłusmowi: żeby mu požwolono wyniść, á lepiey fię opatrzyć. 
dało | Ażafz niewołały głupie Panny: Domine, Domine aperi | śzafz nie- 
cieył | " fzukały oleiu, žeby fię opźtrzyły : ztym wfzyftkim daley opatrzyć 
mo | fięniedano. Ato dla tego, bo BOG człowiekowi iedynie dał czas 
bym| żyćia ná to: żeby fięjna ten moment we wlzyftko opatrzył. Wiedzą 
owić |  ludźie, že ieželi fię fam człowiek z (woiey ftrony ná śmierć we wlzy- 
eká | Riko nieopatrzy, darmo od kogo innego niech fię nie fpodźiewa : 
Oto Panny żebrały ; Date nobis de oleo veľtro 4 nie niewfkorály. 
«Mowi Duch S. Mrferere anima tue placens DEO. Sam fię zmiłuy, y 
czyń y opatruy. Fraternón redimit, tam w ten moment darmo, y 
„| naywięklzy przyiáčiel nie pomoże. Wiedzą iefzcze ludźie , [že 
| Chryftus rzekł : Z/łoże parati : Nie mowi przy śmierći ie opátrzy« 
kie, alemowi: bądźćie we wlzyftko opátrzeni. Y obiawił to S, 
| Gertrudźie, że to wfzyltko BOG przy śmierći otworzy cžtowieko. 
WE" wi, co fobiefam opatrzył ná ten moment, Wiedzą 6 tym ludžie: 


s do acoż oni-czynig ? Ia widzę, żeoni fię we wlzyftko opátruia, y ni- 
uge] "by tež to nášmieré: bo pytaymy, ná co to tyzbierafz? rzecze, že- 

d . . PJ 4 zo: . . PAR 
R, -bym miał czym żyć w ftarośći, żebym miał pogrzeb Chrześćiań: 
) Ly 


J i wiele: Słuchayże: 4 doczekažže ty ftarośći ° „A coż ći pomože 
€ 


zfały | 


żeby dźieći długi ptačity zá čiebie widźiałżeś to u kogo? Ty fię 

zn  opatruieíz w pieniądze ná śmierć? - A kiedy czárt uderzy ná twoie 
brzji| wiáre? to fię ty pieniądzmi bronić bedžielz ? A kiedy uderzy ná 
ie twoie nádžieie, wiodąc čie do rofpaczy, tofię ty złotem opatriu« 
tA ielz, żebyś fię obronił? A kiedy uderzy ná ćiebie tam. gdźie 
| wie, ześ nayfłabiey opátrzony to čie džieči, przýiážni obronią? 
A Ah! incerte provideńtin noffre! mowi Duch S. Lepicy żebyś ze 
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wizyftkiego odarty umierał; byłeś miał Dufzę, zbogaconą  włó | 


fkę Bofką : lepiey żebyś nicfukcefforom niezoftawił : 4 żebyś fam 
był upewniony, opatrzony, w Wiarę w nadźicię gruntowną, w 
Miłość Bożą” To to dopiero gdy ty umrzefz, chcelz žeby zá čie. 


bie czyniono dobrze! Prawda co mowi Duch S. Opera ilorum [eguun. 
tur illos, dle to w tym fenfiz: Nie tocobędę czynić pośrmierci, á« | 


le to coś uczynił fam. Gdy w drogę Lotrámi zaladzoną iedźiefz: 
każefz záráz przed lobą y záloba iachać fługom: nie ćerpifz tego, 


żeby po tobie nazśiutrz wyieždzali. A. ná śmierć gdžie łotrow pełno, |. 


ták fię am, 4 fam odárto pufzczalz?  Przydayćiefz y to: ktory czás 
ieft nielpofobny do nieczego, tedy [ie ná taki czás trzeba opatrzyć 
we wlzyftko á zá wezálu: Co fam rozum pokazuie:. Bo ludźie wie- 
dząc, że žimá nieieft czás do fieyby, y źniwa ; w lećie fig-ná žime 
opátrui4: Y żołnierz nie dopiero prochu, kul, (zábli, koniá zi: 
ka,kiedy [ie bić trzebá,ále wprzod fięw to opatrzyć mufiał, bo ieže. 
li táki fię znaydźie , on fię poddać mufi. Słyfzę Dawid dopiero 
kamienia fzukał, gdy mu Goliat w oczy zayrzał,.. miał gotowych | 


y nád topięć. Gdy fiąfiad gore nie dopiero ty wodę opatruielż 
kiedy fiędomzaymie, ale ią mafz opatrzoną. Profzę(z was, Czás 
„£mierči, ieftże to czas (polobny opatrowść (ie tam dopiero na śmierć | 
we wlzyftko ? Tam ieft žima okropna,iuz tam zgotowego żyć trze- 
bá: Tam ieft woyna,tuž oftatnią : gdźie abo wygzalz, abo przegralz, 
á to na wieki,gotowość ma bydź zupełna” Tamiuż fię dom ogniem 
zaymuie: woda opatrzona bydź miała? AzalzChryftus nie przy: 
fiast w Ewángelyi, „Amen dico vobis: venit nox, quando nemo potejk 
operari. Joan.9. "To tyw ten mrok ćienmy zechcefz fię opźtrować 
dopiero? Tákiž to rozum? A'zalz S. Paweł nie mowi: Zece nun 
dier falutis, nunc tempur acceptabile. Teraz ieftiarmark: trzeba opá« 
trzyé , bo przy śmierći niepodobna.» Wieleže ty rázy, ábo fły | 
fzał, ábowidžiat, że w onym śmiertelnym nćifku człowiek doža“ 
dney rzeczy nie ieft (pofobny, mowi S. Augultyn /flucrapitur inten« 
tio mentis, ubief? vis doloris. Gdźie bolesť tam Dulza!  Wfzake 
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Mieczynig: Y dla tego tež nápilano ielts Pauci elfi, multi vosati. 


Niedźielę Piata po W telkteynocy, 219 
A kiedy nagle ápoplexyá, paraliíz, zatonienie, kataru dufzenie,ná 
padnie? To fig wten czás dopiero opátrowáé we wlzyftko?Aboż to ty 
rozumiefz;żć to opatrzność tá ná śmierć jeft rzecz látwo?rzecz jedne. 
godnia y momentu? Ah I moy Boże, co nie czynili SS. całe żyćie 
opatruiąc fobie ten moment, 4 przečie fię iefzcze w bolážniznaydo- 
wali. Ah/ moy Bože, podobnaž to uczynić w krotkim czálie : co 
przez całe žyčie czynić kazáno? — Z/fote parati ! Rzecze kto: A w 
coż ia fięto opśtrzyć mam „ ná śmierć? Ia oniey ymyślić nie mos 
gę, bo mi zaraz ferce turbuie. Tototy do tych czas nie wiefz? co 
ty ftrony twoiey czynić malz, żebyś (ie opatrzył ná śmierć? Cożeś 
ty ża Chrzesčiánin: wfzśk wiefz, żeś ty podrożny pielgrzym, ko- 
niecznie či fię do Boga wroćić trzeba: wiefz gdy fię w drogę Wyprá: 
wuiefz czego trzeba? we wlzyftko fię opátruicíz? miefpuizczafz fi 
fániekogo nie mowifz, 4 zá mi dadzą, požyčia, á niewielz conále. 
ży do śmierći? Wfzak wicíz co Duch S. mowi: Declina d malo, 8$ 
fac bohum , krotkoć zamknął wízyltko: Y znowu Buatung: manus 
tia poteft : inffanter operare, guia nec opus, nec ratio, nec fabientia, neg 
Jotentia eft apud inferos; quo tu properas, Wizyftko co možefz dobrze 
czyń! botamexkuzy żadney nie przyima : Rzeczefz á iam był 
zAbiwny intereffami tožnemi dármo, mec opus? bo to interefz twoy 
byłwłalny : Rzeczefz, aia miałem racyą, y refpekt ná (lan moy, 
na zdrowie mcie, ná honor moy. Darmo: merratio, racye tam te 
nić nyda. Rzeczefz: á jam był zabźwny, zatopiony wfżukaniu 
Mmądrośći, nauki; Darmo? To to byłą twoiá mądrość naypier= 
Włza, Opátrzyé fię.iśko żyćie w łafce Bożey zakończ yć. Mowifz, że 
Myš ić o śmierći nie możefz,4 dopieroż opatrzyć fię ná nie nie możefz, 
bo ći turbuie ferce ? W nośże fchie, Ieżeli to tobie zdrowemu 
myśl jedná o śmierć: ferce turbuieP Coż rozumielz, kiedy rzeczą 
famą uderzy ná čiebie przez oftśtnieboleśći ? Ah! iśkoś W tym 
nieuważny ? gdzie naybardžiey uwági, rozamu, opátrznosči u fil. 
ney przyłożyć trzeba ? Coż ći powizyfłkimieżeli ten moment raz 
i fig nie powiedžie ? Rzeczeíz, źle ia widzę, że tego nie czynią 
drudzy, tegoż ftanu, kondycyi, ludźie iako yia? Zkądżeć to, że 
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Patrz co teraz po całym świećie umierá: Wielež tam gotowych, |: d 
wiele opatrzonych we wlzyftko BOG naydžie? [9 
u 
CZESC VTORA MI 
R 
Iakiey Opatrzności trzebá ná śmierć Z firany Bogá. k 
v 
Dźmyż iuż do drugiey prawdy, iáko z (trony Bofkiey, wielkiey | $ 
Opatrzność trzeba ná śmierć. Trzy fą rzeczy właśnie potrzebne, | 7 
żeby człowiek przy śmierći miał od Bogá opatrzone. Pierwizą, | * 


troiáká tálká. Pierwiza oświecająca do czynienia Aktow nadprzyto: P 
dzonych Wiáry, Miłośći, Nádžiei, žálu, Rezygnacyi, ćierpliwośći. Z 
Potym tálká mityguiąca boleśći śmiertelne, žeby nieprzelzkadza: 
ły Dufzy do myślenia, o Bogu, do czynienia Aktow : do fpowie: | P 
dźi Generálney, dó żalu fkruchy.. Nád to łafka cznwaiąca nád | 2 
czártem y pokulami, żeby nieprzemogł wten czás oftatnie czárt: | 


. ta 
Cu 


ktory iáko Jan S. mowi: wten czás ieľt naygorízy, zážárty. Dru“ | Ii 
ga rzecz potrzebná ieft, żeby Boľká Opatrzność fporządźiła chore: | y 
mu śmiertelnie: takich przyiáćiot, ktorzyby go wiedli do należy tey | g 
refłexyi ; gotowośći wfzakeśćie fię naftucháli,napatrzyli,iáko wielu | 
było: co poumieráli, fine Crus, fine Lux : á to dla uporu przyiáćioh g 
ktorzy przefzkadzśli y do teftámentu, y dofpowiedźi, y do wlzy: | | 
ftkich Chrzeščiáňíkich akcyi w czym ieft gruba y dziką y okrutna * 
na Dufzę ludzką nieludzkosé. Należy yto, żeby Bofká Op: | " 
trzność (porzadžifa kápláná rozfądnego, w Duchu ćwiczonegoj A 
biegłego. Trzečia rzecz potrzebną z [trony Bo(kiey, przy śmierći, | 4 
žeby Bo[k4Opátrznosé.y miłofierdźie ftolowało zał ugi,krew,mękg | # 
śmierć] EzyfaP.modlicwy SS. modtiltwý ludži žyigcych.Ja rozumiem | 8 


że wy wlzyícy ná to przyftaniećie, że właśnie každemu tych rzeczy | żę 
potrzeba, žeby ie Bofka Opátržnosé fporządźiła. Ktož ćię Up“ 
wnił, že to wfzyftko mieć będźiefz od Opátrznosči Bofkiey ? cze: 
muž żyielz ták, iakobyś miał pewność, żećię to nie minie? Wiefz 
ty dobrze: żety żyiączdrow; oterzeczy y tálki tak potrzebne =i 
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do mato, abo nic niedbalz. - O wlzyftko fię ftaraż , o to nigdy. 
Wiefz ty dobrze iakoś wiele rázy Boga obrážiť, 4 ćięfzko?. toś [ie 
uczynił niegodnym wlzyftkich, 4 zatym y tey troiakiey łafki przy 
śmierći. Wielz dobrze, že gdy żyielz nie maíz pewnośći: czy fe, 
[teš włalce ” Coż ná ten čzáf. Przypomniy fobie iefzcze y to: iá- 
ką ty malz trudność do czynienia aktow nadprzyrodzonych,do fpo« 
wiedźi, do Kommunii, gdyś dobrze zdrowy? Coż fądźilz przy 
śmiertelnych boleśćiach, ieżeli łafki BOG nie opatrzy? iákéi to 
ćlęzey będźie ? Przypomaty fobie yto: Gdyzdrow dobrze iefteś, 
jako łatwo pokuľom zwyćiężać fię dáiefz? Coż ieželi ći BOG nieo- 
patrzy tálkí przy smierči? Wipomniyy ná to, żeś Duíze twoię 
znałożył.  Wuczył do złego zmłodu,akiedy te nałogi przy śmier- 
ci ligę odezwą, á Bufka Opatrzność, iáko od ćiebie wgárdzoná, zá- 
pomnionś, fálki miedodź? Mowić ták: mam ia oczym: myślec 
nie o tym? dolyé że żyję (ták dako drudzy : to nie 
iet Chrzesčián(k4! bo wy wiečie ; że wfzyftkie wálze inne 
interla, bagatela : względem punktu zbawienia Dufzy: Mowić 
tež ták: Da P.BOG łafkę, to dobrze: nie da, ia niewinien, y to nie 
iet Chrzesčián(ká : bo t9 iuż u wlzyftkich SS. Doktorow utártá 
prawdą, Facienti quad ex fe eft, Deusnondenzgat gratiam. Aletożyć 
oślep; iak fię trafi, puśćić iaterefs Dufzy na hażśrd, ná los fortu- 
ny, niewiem iako fię to pomieśći z wiarą nálza ? Poniewaíž tedy 
widžiíz že cale wlzyftko fzczęśćie twoie wieczne,ofiatniejwifi ná Opá- 
trznośći Bofkiey: przez całe žyčie należy ći, żebyś wlzyftko czy» 
niť codoćiebie należy : 4 profit Boga: Adjutor meus efto, €5 liberator 
meus? Domine ne moreris. -W ręku twoich Oycze wizyftkie lofy 
moie? letem iáko fľábe dźiecko, trzymam (ie džielney y mocney 
rękitwoiey! Ieftem. iáko kropla roly záránney, do ćiebie' o Mo- 
tze niezbrodzone upadam! Ieftem iáko fługaniepożyteczny, lube. 
Wizyftka uczynię coś mi kazał; iefzcze wilzę od łafki twoiey. 


"mawia 


KAZANIE 
KONKLUZYA 


Ardynał Belarmin wípominá o jednym: zawołano go do czło: 
wieka chorego prętko nadylpozycyą: Pyta idąc (piefzno, 

a dáwnož fię (powiadał " Niewiemy : Gadalzielzcze? Má. 
łoco. Ieftže przy fobie? bardzomało, Ah ! ludžie, ludžie/ w co 
wy to ufaćie? Na ten krotki moment, wlzyftke opatrzność rże: 
czy tak trudnych odkładaćie œ Przypádá! roznmieląc że iuż mo: 


wić niepotrafifpowiedźi : rzecze, Uczyń akt (kruchy, akt nade 
przyrodzony, żeś iedyne Dobro Boga obražiť „ podniefie oczy zá: 
padłe, yw put ftrupiałym ięzykiem rzecze: Aja nieumiem tego: 
nigdym fẹ w tym nie ćwiczył Y miłyż Bože/ to ty tego nie 
wiefz, nie umiefz? - Cożtedy umiefz # Umiáteš zbierać pienię 
dze?. umiáteé zábiegaé s» fkarbićłafki, affektyf Coż ći potymť| 
pofzło to wfzyftko ?  Umiałes co či nic potym. Tego nil 
umiefz, ná czym. wieczne fzczęśćie należy; Powiedz mi, ie 


| 


żeli ćię kiedy okradžiono £ nie raž: umiałeśzałować ? krozi 


tego uczył Ah! nędzarzu ! otoći wykradźiono Boga, łafkę iegu | 


y ty žatowáč tego nieumiefz?  Powiedź mi miśłżeś kiedy przyj: | 
A i F ż Z 3 PSG | 
čiela, kroregoś kochał? miałem! kochałem! Gdyś go ftračiť ża: 


łowalżeś ? żałował : ktoż čie tego uczył ? Otož twoy Przyiśćid 
zabity dla. čiebie ná krzyżu JEzus: BOG: twoy, Pan twoyć Ten 
ktory umarł, żebyśty żył? Zyłeś lat tyle, czekať, ćierpiał, wo 
łał čie, folgował : oto čie y teraz czeka, woła? A nie umiel 
żałować, żeś taką Dobroć obražiť: Powiedzmi: miałżeś bydi 
jakie, abo konia, abo pla ktoregoś kochał? miałem, kochałem: 
gdy ći zginął} żałowałeśs Y miłyż Bože! ktożćię tego uczył ^i 
tego nie umiefz żąłowaćjżeś ftračiť prawo do Nieba y fzczęśćia wie) 
cznego? Umieray ná to / niecké [ie rwie {erce od żalu? Ab 
Człowiecze Chrześciśńfki ! ftuchay co Duch S. mowi? Utinam fe 
perent ac noviffima praviderzni we wfzyftko, śle naybardžiey W Ži 


ferdeczny opatruy, przyuczay f(ercetwoie ” Rozumiey gdy ia 0| | 


Śmicréi mowię doćiebie! o cafey wiecznośći mowię, botá od teg? 
> moment 
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momentu.wif. Wltydz fię żeś wtym punkčie ták niedbałym 
Patrzże wiele dni daiefz innym! wiele čiatu.! Czemuż iednega 


“ żółulefz, żebyś Dulzę we wfzyftko opatrzył? Czy ty fozumiefz, 


že to do ciebie nie należy ? wfzyftkie inne interefľa możefz przez 
kogo innego [prawić, opatrzyć, ále ten oftátni ná tobie lamym na 
leży? Zećię piekło nie ták tyka, ia fię nie džiwuie, bo go nie 
widžiíz. Ale że śmierć tak mało , ábo nic niedokazuie; tò dźi. 
wna! wieíz že umrzeíz, zápewae? śle nie wieľz kiedy; á kiedy tey 
nocy? nie wielz gdźie! 4 kiedy tamgdźie Boga obražalz? nie 
wielz w iakim ftamiefa kiedy w gniewie Bożym? idkaż tu opatrzność, 
Ah! Synu BofkiChryfte JEZU | wmowże ty lepiey do ferca te 
prawdy: Coż mi po tym, żeś ty dla mnie wlzyftkę krew wylał z pod 


| ferca? Jeżeli przy śmierći y kropla niepomoże £ Coż mi potym ą 


testy między łotry zelżywie umierałtleżeli ia w gniewietwoim um. 
te? Coż mi potym, żeś ty w nieznośnych boleśćiach, kátowniách 
umierał, .ieżeli twoie konánie nie zfolguie fkonaniu moiemu? Ah 
[EZU moy iedyne Dobro moie : zawczalu ftawam iuż na tym 


i. mieyfcu, ná ktorym konać będę: ty wiefz, ia nie wiem? Tam 


i oddaie Dufzę moię: Tam całuię nayswietíze Rany twoie: "Tam 
žatuie,žem żył w grzechách? Zem żył bez żadnego względu ná zbá« 
Wienie moie,bo bez żadnego względu y opźtrznośći ná śmierć moie, 


K A ZA NIE 
NA NIEDZIELĘ SZOSTA. PO WIEL- 
KIEYNOCY. — > 


Venit bora ut omnisqui interficit vos, arbitretur fe obfequium preftara 
DEO, Joan: 16, 


le mafz nic gorlzego y Rozumowi przećiwnieyfzego: ińko zle 
Czynič,á rozumieć,że dobrze. Ccż mogło bydź gorfzego, fáko 
zabić Boga.w.ćiele ludzkim * á przećie rozumiáno, że wtym 

S > Ja Bez. s pó FCV: 
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fuge Bogu uczyniońo.Yieft to,mowiSenekśPoganin:po wlzyftkich | 
ludźiach iákáš w naturę w poiona mąxyma : czyn co chcelziá rozu 
miey że dobrze. Syn Bofki nie kontentował fię, że lam przez trzy 
láta wyuczył fobie Uczniów fwoich, żeby ich ná cały świat roze- 


fľat: ielzcze y to pzrydał zefłał; im Ducha S. ktory ich nauczył | 
wfzyftkimi ięzykami mowić: fa rozumiem, żę nie może innym | 
fpofobem człowiek áffektu fobie u ludźi pozy fkać , jako gdy. ich | 
językiem mowi : Naprzykład gdy tu byli w Krokeftwie Szwedźi: 
Profić było po Políku ; hic nie uczynił.  Przemowić było po Nie 
zniecku: zaraz go zá ferce uchwyćił, Duch S. tedy umyślnie n 
to wlał umiejętność wlzyfikich ięzykow Apoftołom, żeby fię ln: 
džiom przymihli, žeby ich rozumieli; Z tym wfzyftkim Cbryfts 
mowi: że was zabiiść będą? Záco? Dwie przyczyny ia widzę! | 
Pietwlzá. Choć wyichuięzykiem mowić bedžiečie,ále že to bedžiť 
język Duchá5. dla tego famego oni was nie zrozumieją. A to ha 
mo dla tego; że arbitrantur rozumicig, mniemála ,-že gdy Was 24 | 
biiść będą, dobrze czynić będą, To zŚ. Ewángelyi założywizyj 
Pytaymyż fię dźiś: Jeżeli to ieft róznmna © á dopierožieželi to ief 
Chrześćiańtka” w rzecząch zbáwiennych rządźić fięwłalnym mnie] 
#iániem, prywatnym rozumieniem; a nie prawem Bożym. „| 


+ 


mowię, że to ieft rzecz bardzo niebelpieczná: Y otym w.piet: 
włzey Częśći mowic będę; áw drugiey mowić będę , że tym eofi 
włalpytm mniemśniem rządzą, 4 nie prawem Bożym, dęzyk DW] 
chá Swietego iefł niezrozumiany. 44 M. D. Gh 


CZESC PIERWSZA 


Jiho ief mebefpieeznaw rzeczach zbamwieniyeh rządcić fię wwłafrymmnieni | 


niem ánié práwem Bożym, 


cos ut foiant Gentes quoniam homines funt: A toco? toto [dž 

nieznalą do fichie, że fa ludźmi” Nie: bo fię rządzą s a 
dc ZLE RUA : 
o Ak: A 


Pp“ g. mowi Prorok Páńfki Con/itue Domine Législatorem fat 


a 
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Na Niedžiele Szofta bo PV ielkieynocy śr 
beftye lama tylko fkłonnośćią, chućią, paflyńmi,hawiętnośćiami, . 
lecąoślep, jáko izkapy bez wodza, zá ćiałem: Trzeba im Prówa 
y prawodawce koniecznie, Fomo cum in honore effet, non intellexit, come 
joratus efèt jumentis, infipientibus. Zrownáł fię fam z beftyami, y dee 
gradował [ie (am, z ftopnia rozumu nifko bardzo; między: beftye, 
ktore hieidą zá żadnym światłem, tylko zá bydlęcą chućią. Py- 
taią SS. Doktorowie iakim to (pofobem (ie dźiało, że przez długi 
czas w Korabin wytrwał Lew, że wilk, báráná nie żarł; bo wfzy» 
ftkie te beftye dźikie miały prawodaýrce Nóćgo żywe prawo, y 
ták fię rządziły, á potym BOG zatrzymał w nich dźikcść y chuči : 
To bęftye prawo miały. A ludźie nie? koniecznie trzeba , wolá 
Prorok : (onflttue Domine legislatorem. Ledwo tylko człowiekź P, 
BOG ftworzył: zaraz mu dále prawo.  Wfzyfikoć wolnoieść, śle tea 
go drzewa nietykay ; ale miał rozum ták oświecony, ále to byłe 
w Ráiu! Nic to, trzeba žeby fię wyrażonym prawem rządźił ? Wno« 
fi z tad (obie konfeckwencye S. Auguftyń te. Gdyby było woino 
rądźić fię każdemu prywatnym mniemániem, á nie prawem Bos 
żym, tedyby żadnego prawa BOG nie dawał, wnof yľto, ieżeli 
to człowiekowi iefzcze in flata innocentia, á& práwo dáie P. BOG, 
Coż rozumiecie, iáko trzeb fię prawem Bofkim rządźić teraz, inž 
Wzeplowáney naturze: Wnośmy iefzcze y to: In flatu titocentie 
miał prawo Adam, miął y rozum, daleko oświeceńfzy, nie miał 
ładney rebelliy, pałfyi, chući, namiętnośći, á przecie, że tylko ráz 
ná moment połzedł zá włalnym mniemániem, odftąpiwizy prawa: 
ták. čigízko upadł : Coż wy rozumiecie, gdy teraz iuż w zepfowśw , 
ney naturze, będąc pafiyom podległy , odftąpi práwá Bofkiego ? 
4 włalnym prywśtnym rozumieniem fię rządźi “ Rzecze mi kto: 
Aleod Adámá, aż do Moyželzá: nie było źadnego práwá, In flatu 
nature pilatiego. Y dla tego też wieéie co fię ftało: Omnis caro cor 
ruperat viam fuafn, rzadžili fięchućiámi, páffyami, BOG ich wízy- 
ftkích zaldł wodami, potopiť iśkobeftye; żyćia niegodne , okrom 
Noćgo: ktory nie idac zá čiálem, prawem Bofkim fierzadžih (VY 
dla tego wiečiey że fiarczyftym ogniem te pięć miáft (páliť, wkto« 
Tých nie ludźje, śle gorf nilz bęltye, bez wftydn żyli, Y dla tes 
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go wiecie, ze odiłąpiw(zy Bog4, napełuli božkámi świśt: czarty, 


koty, ply, wężę, fmoki, zá Boga mieli. A nád to lubo nie było | 
prawi żadnego: pilanego, ále mieli prawo przez trádycye od Adás | 
mad, bo iako fobie podawáliludžie, že ieft BOG, ták y to, żeiefł | 


prawo, ktorym fię rzadžié trzeba.  Przydayčielz do tego: y to: Ná 
co P. BOG lam ręką fwoią, prawo pilat na táblicach kamiennych, y 
podał przez Moyželzá. Y gdy tam S. Prorok obáczyť, że ludźie 
odiłąpili Boga, 4ćielcowidię ktaniáli: rzućił tablice, potłukł o (ka: 
lg prawo: Což wamiuž y po práwách Bożych! kiedy zá wtaľnym 
mniemániem idźiećle : Æi Junt Dzi tui.  Czýtayéie (obie kfięgi Le: 
wityká, i4koram P. BOG namnieyfzą rzecz prawem oktyślił, opi: 
fat, žeby fię ludźie prawem Bożym rządźili, 4 nie włalnym rozu: 
mieniem. Mato ná tym miał P. BOG, že to czynił przez ludźi: 
Sam BOG w ćiele ludzkim ftanął ná źiemi: żył lat trzydźieśći trzy, 
y dał prawo naydofkonalfze, nie ná tablicach kamiennych, źle ná 
fercach pifane. A żeby to prówo tym żywiey w mowił w nas: mo: 


w1onim Pifmo S, lepit JEfus facere, €$ docere. Naypierwey lam | 
zaczął, y wizyftko prawo ná lobie ztáka expreffyą wyraźił, co w | 


czył. Dał prawo o Uboftwie w Duchu. Sam był nayubožťízy. Dał 
prawo o Pokorze, 4 kto nadeń pokornieyfzy * Dał prawo o čiet: 
pliwośći” — Ktož go doydźie w tey cnočie ? Czytayćie Zwźnge: 
lyą, pokažčie mi aby ieden punkt, ába jedno iota: wtym S. pras 
wie, czegoby ná (obie nie wyrśźił Chryftus JEzus, BOG nalz: Y 
potym wízyftkim ma bydž, wolno rządźić fię wtalnym mniema: 
niem, rozumieniem ná paffyśch y chučiach beftyślikim ufundo: 


- wanym. leżeli tak, toć niciuž po Ewángelyi , nic požyčiu Chry" 


ftuľa Pána? Idźmy wlzyfcy oślep zá paflyśmi, chučiámi. Y toć 


toieft; co Duch S, przeftrzega: £/£ via que yidetur homini reśła,Ś | 
noviffima ejus ducunt ad interitum. Zda č1 fię , że dobrze idźiefz:bo | 
či włalne mniemanie, rozumienie, pafľyá, chuć, fkłonność čiele“ | 


fna rozum pomieízata : śle poradź (le prawa Bofkiego : odftąp paf" 
fyi, y chuči, uznafz, żezbłądźifz. Woła Duch S. znowu: Že i“ 
li, quia cum ceciderit non balet [ublévantem [e  Samieft kto fię wtaľnym 
maniere čs oci PA Aj, ieželí upadnie, ákio go podźwignięł faí 


muai 
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bie rady nie da, Uważ ieno co to Jan wožat niżeli fię! Chryftus pos 
kazał. ludźiom : Diripite viam Domini rebląs facite femitar ejus Coż 
to za drogi Paúfkief S. Chryzollom: Conferentia via ef per quam hos 
mo queriż, € inveniť , €$ amittit DEUM. deželi tę drogę rządźi pra- 
wem Bożyin, znaydźie Boga , ieželi włalnym mniemaniem ! zgu: 
bi Boga, 


CZESC WŁORA 


dm co fig włafuym rozumem rządzą, © nie prátvem Bożym, Jęgyk Du: 
chá S. iefl niezrozuminóny. 


Częśći.  Mowię ia to, że tym, ktorzy fię nie rządzą prawem js! 

Bożym, ale włalnym mniemániem, ięzyk Duch S. ieft nie- 
zrozumiany. Co ták wywodzę : Ięzyk Ducha S. ieft to rzecz Du. 
chowná, (ubtelná, Niebiefká: Zaś Paweł S, mowi, że zwierzęcz, 
człowiek, toieft, záchučiámi idący, nie rozumie tego, co Duch S. 
uczy; animalis bómo non percipit ea que funt Špiritús z - ba lubo czło. 
Wiek ma Dufzę Duchowną śle rozum iey,pałye wywracaią.nakła. 
niślą tamuią,rwą zá fóba. Ták właśnie gdy ty przy młynie gdžie wody 
zwyloka fpadaiąc fzumią; wołafz: nikt čie nierozumi:fiyfzą ludžie,že 
tycoś wotáfz,ále co mowifz nierozumieią,Dźiwny fty[Duchá S. mwa- 
żam w Piśmie S Hodie fi vocem gus audieritis nolite obdurare corda vera, 
Cożto za tyl? ráczey tak mowić: Nolite obturare aures veftrar. Nie : 
boczłowiek on bedžie fłyfzał głos Duchá S, śle gdy lerce kámien. 
| ne ma: to nigdy niezrozumie, bo nigd całego fľawá nieufłyfzy, 
Takiśko gdy kto wołź przy fkale : to fe plo: echo obiia, źle tje 
całe ffowo wyraża : Y tako fkźlifte {erce obiie fig głos Nie tpi. 
iay fię: 4 echo mowi upiay fię. Nie trzyma ycudzey žonýsťo echo 
odbije trzymay. A zafz nie fak uczynił, Henryk Angelíki Krol, 
Przedtym poki (ie rządźił prawem Bofkim mądry, żarliwy, pobo. 
sny Katolik : zbrydźił dobie żonę, Core (zość (kiego Krolá:á przyl- 
pa» 0 | || uu ow 31 
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gnat dò Boleny: Pofyła do Rzymu po rozwod,“ zwołano Theolw 
gow: Odpowiedžiáno z Rzymu z Ducha S. Nonlicčt, niegodźi fię 
Coż on czyni: zwołał też fobie [przyiálácych mędrkow: rádži (ię co 
U. czynić , Zacoż (ie ty radźilz” wlzak či Duch Boży z Rzymu od: 
TNMM powiedźiał , że fię niegodźi + O nie zrozumiśny to ięzyk ná sie. 
| go: trzebá mu fiętych radźić, co iego fkłonnośćiom tzprzyiśli, Ták 
to właśnie iáko 3. Rez. 12. uczynił Acháb Krol niezbożny: przy: 
fzedł DucháS. pełen Prorok Micheálz y wfzyftko była prawda co 
mowił od Boga: przečiež Acháb: odieum: (kizał go do wiežieňia: 
zá CO? quia non propbetat bonum, śle od Boga, ále od Duchá S. mo: 
wil? śle ia zrozumieć go nie mogę : bo non propbeźać bonum, nie to 
mi mowi coiachcę, czego fkłonnośći moie nie lubią: Tezyk Du 
chá S. nie rozumiany temu co (ie wtaľnym mniemániem , pallją 
rządźi, Zeby kto ięzyk cudzy zrozumiał, nie tylko trzebá fłylzeći 
śle ynawyknąć do poiečia (enlu; co fig wfťowách zámiká. Y tk 
mowi S, Auguftyn, człowiek profty žnaydžie kfięgę łaćińfką : on 
widži,ktore chárákrery piękne,śle on tego nierozumie,Do tego podo 


nie przyuczył fię do tego, Dylzkuruie ten S. Doktor daley tak: 
Gwiazda conąd żłobem JEzulowym ftátá: widžieli ią trzey Krolo: 
wie z, widžieli ią y Fáruže: Krolowie fię čiefzyli widząc ią; Hero 
fię lękał, turbował ; Což tobyľa ta gwiazdą ? Ięzyk Niebiefki: ie: 
dni go zrozumieli, drudzy nie, botrzey Krolowie przez całą dros 
gę przywykli do tego co tá gwiazdą mowi. Apoftołowie czemu 
zaraz tego momentu zrozumieli wizyftkie ięzyki Ducha S? bo ich 
JEzus przez lat trzy przynczał do tego, Duch tedy S, záráz ma 
lerca ich poietne, gotowne trafit, y tylko im námieniť nátchnať: 
fugęeret vokis omnia: | A dotego Apoftołowie, ták fię iuż byli fiebie | 
cale wyrzekli, że fię żaden nierzadziť mniemániem fwoim, alelat 
mym prawem Bofkim, żyćiem JEzula: Tako Paweł S. mowi: a 
duimini Dominum JESUM. Aletoći ludźie, ktorzy lię famem tylko | 
chućrćmi, póffyami , mniemániem rządzą : či ludźie, ktorzy BM 
zkli, co toieft rzadžié (ie naukami w Ewángely i 
emi y muwią Že toi zy 


fis, | 


bny ieft ten,co fłyfzy ięzyk Duchá S. śle nie poymuie,bo nieprzywyki| m 
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kich Ewángelya : iśkoż oni mogą zrozumieć igzyk DucháS, Do tego žeby - 
kto iężyk cudzy zrozumiśł, niedofyć fłyfzeć śle trzebá y ufiłney woli, átreu- 
cyt dpplikścyi przyłożyć. Bogdy człowiek rozerwány, záprzatniony zabawny, - 
czym innym: choć fłyfzy nie uczyni nicco fłylzy. Ták fię wafiło Pawłowi Sa 
w Atenach ; mowił o Bogu onieśmiertelnośći Dufzy: pyízni, nádeči medrkod 
wie rzekli: Audiemus te de boč poflea,  Włśśnie ; zachćiśłeś ty, 'żebyćię ten 
zrozumiał , co ma záprzátnione czym innym ferce y rozum : Azalz nie był od 
Boga pofłany Ján do Herodź: Głoś to był Duchá S. Nenlícet Słyfzał Herod rzod 
zamiał : ślenie niesczynił, bo miśł czym innym ferce zśprzątnione. Gdy di 
kioo złocie» o fzśtśch modnych» o ukocháney ofobie mowi , záráz zrozumieíz, 
ielzcze fię więcey domyślifz, bo mafz tým ferce zaptzątnione. Mowič też Duch 
Boży: co o marnośći świta, o blifkiey śmierći, o wieczności: ty tego iezyká 
niedochodži(z: ffy(zízy czáľem rozumiefź,dle nie pomuisíz, po có innego w fercu. 
Dotepo: żeby kto rozumiał ięzyk Ducha $.niedofyć ufzu „rozumu, przyłożyć:ba 
rozum záráz fię prawdy chwyći, iśko ogień fłomy. Ale trzebá, żeby wola lus 
dzka wolną, yiwobodną Pani, nilztá zá namiętnośćią zd pálya, zá tym co koś 
cha oślep zmyślnie, Mowmy tk: Dayčiemi chćiwego Łakomca, Ięzyk Due 
his. mówi mu? wypłać długi, czyń iałmużny, nie krzywdź ubogich; On teg 
go igzyká niezrozumie : bo ma iákieš mniemanie » ktorym fię onrządźi: že ta. 
może bez grzechu czynić: Dayčie mi człowiekś pśflyonśta : Ięzyk Duchá S, 
mowi mu, Poiedynek zákazány, prawem Bożym kośćielnym: záginieíz 
ontego igzyká nie rozumie, bo zá (woim mniemániem idzie, Dayčie mi człog 
wieká ktory fig w čiele zdtopił: niech maDuchś Bożego ięzyk czyni remonftra: 
cye, że źle že ffáwe u ludźi tráči(z, że w tym zginiefz: Ontegonie zrozumie- 
Niemafz nic tylko puścił ucho między ludži świśtownych : iko wy fię nafłuś 
tacie czym fię oni rządzą w tym punkcie: Oto zfzkoły Luterfkiey mája prin > 
cipium : fimplex fornicatio non efk peccatum, Pawło S. átyco mowilz? Negue fad 
ticari Regnum DEI poffidebunt, 
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Tego tedy wfzyftkiego idzie nie uchronna práwdá> że tym co fię właś 
(nym umňiemániem rządzą, 4nie práwem Bożym: niezrozumiány ig- 
zyk Duchá $. Dźiwayże fię tu, že nas ludži Kaznodźieiow nieroza4 
(mieig niektorzy? kiedy y Duch S. ięzyk ták (zczeáčiá do ludži nie 
Mi, Dźiwuyże fiętn,że gdy żywo uderzy fłowem Bofkim ná mámość swiátáz 
a i E fage tydi 
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ludžie ná to mriicg : mowią, nictopórym! Czy to podobna» žebym/ ia tmiáľ, | » 
y mogirák dokładnie chydžié šwiáttiáko go w [zedŽie Duch S. chydži: ieželi te. | „ki 
dy DucháS, ięzyk pożytku nie ma? Coż zádžiw, že cztowieká nie rozamie: pi 
ja“. Rzecze kto: ná mžfo fię to przyda čotý mowifz: Gdybym ja fię miał 
we wizyfikim rządźić prawem Bożym, Ewśngelyą: niebyłoby człówiekś mi: 
ih zefnieylzego,mufiałbym fobie fómnienie fzkrypałśmi poplątśćjia žyle wtákich 
| okolicznośćiśch,że mi to prawie niepodobná? Gdźie mi iśźie o honor, Nie pos | 
| dobna bez poiedynku! Tákciby návlepiey! Temu wolno penkt honoru mego | 
MU UA fzarpać, á mnie fię nie godźi bronić? Gdžie miidžie o fortunę» áco, mnie do te: 
Lo i go, że któ ma krzywdę ? Gdžie mi idžie o dopiáftowánie Imienia mego: 424 
Nie cola mam fiebie odźierać» żebym długi płáćił? Y topiekna; Onfię z mego 
INN będzie miał dobrze ; á ia w śmiech poydę? kfufzę ia złudznii konwerfowad I 
PIANINA patrzyć, nárážié oko» y ferce „czy to podobná uftrzedz fic“ Gdžie mi idźieo 
(il moy urzad:nie podobna żebym ia władzy moiey miał zdżyć bez ućifku ubogich 
ll trzeba mi żyć tyle ludzi chować, ták fan moy,funkcya,Kondycya każe? Chye | 
ID fte JEZU ! Niedosčipty w lądach twoich Boże ! Coż ia ná te zarzuty odpowiem 
Comi tú na to mowic kśżefz? Czy te wfzyftkie mniemśniś nydą przed fądem 
twoim? ktoremi fie rządźiemyć Ah! Synu Bofki! iakomy fię oczywiście wý! 
łamuiemy z twego fłodkiego iśrzma! wolemy ciężar czártow kinofié: Ty mt | „, 
wifz że to rzecz podobná, my mowiemys że niepodobna. Coż inż po twoi | 
práwieť Coż już potwoiey S. Ewángelyiť ná co fietó przydá : jeżeli záv {i 
li nym mniemśniem, páflyámi, chučiámi poydžiemy Gdybym fý rządźił prád | M 
AH wem Bożym: Ew4ngelyą mufiałbym (umnienie fzkrupułami upłątać niebyło piz 
by czteká mizetaieyfzego:To to mizerni byli'om Chrześćiśnie Panowie, Kiolo* | g; 
wie, Cefarze, ktorzy fię tak rządźili ? To to Chtyfłus BOG był mizernym, botik py 
| czynił? Nie toč to ie, nieto, ále ia wam mowię z S. Auguftynem : to to iehi ce 
OB ANNA że nas Chryftuś napędza iść čiáľná drogą» y bramą / 4 my fẹ rák śćifkać wedle ty 
WA BAN práwá. y Ewángelyi niechtemy. Y dla tego też: Pańcż Ele. Gdybym fę | aś 


ON LINA rządźił Prawem Bożym, Ewangelyą : mufiałbym fumnienie (zkrupužámi op Wa 
ME | rść? A coż to zá fzktupał? To to fzkrupuł? zemfła! To to fzkrupuł : ubogiefć | Vy 


R zoty, krzywdzić, cadzegonie wracść £ Nie rák: zamkniymyEwangełyę: odlo | na 
M AAA żmy ná ftronę prawo Bože: Nie pytaymy nic Chryftuľa, śle patrzmy ná to, © by 


I mowię. Każda Rzeczpofpolita porządna: każde Miáfto porządne nówecy niť wić 


Ji | dzy Pogaňfiwem w Turczech , mája sčifte Práwa, ktoremi fię rządzą, y P| Du 
j Ay 


| | čie iśko na krzywdy bija wlzyftkie národy: Y miłyż Bože, to ludžiom woli 
BOJ prawem śćifkść ludzi, ś Bogu nie wolno? y tam nie mowi nikt, że to Ba 


| pał f m mowią żego (zkrupubý dgóją ná fąd wafącen pnke: Ta ile zeni 


JP Repne karzą: wiecie láko poiedynku zábrániál4 práwá ludzkie świecie: vie! 
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widzę,fądzę» Ozhale. że wľzyitkie prawa, twoie Panie moy fłodfze nád w yk- 

-kie kánáry | Dulciora fuper mel © favum: Uznále z Kosčiotem 3. Mandataejús im» 

prfibilia non fint: Doday mi łafki, żebym fię umiał rządźić prawem twoim; 

„choćby nayćieśnieyfzym, poki mnie nie wprowadzifz ná wolność Synow 
twoich, Amen, 3% 
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Uch Nayświętfzy przychodźi w Tezykach, w ogniur y w Wietrze! 
W Tezykách iáko naywyżfzy ferc ludzkich Ńśuczyciel,  Gashedram ża 
«mio habet qui carda decer. W ogniu: bo to Ducha $. džielnosé, oswie- 
ćić, zapalić ferce. W Wietrze: bo to tegoż Duchá £ dźielność ieft: 


| zdpędźić Dufzę aż do iednośći z Bogiem. Trzy fa drogi, ktoremi Duch S, 


prowśdźi iadźi, do zbawienia. Jedni iefzcze upadśią , y grzefzą, y z páfa 
fydmi fię biedzą, pafuią : y tych prowśdźi drogą umártwiénia: zowią ią Afcea 
towie Via purgariva. Dtudzy fa, ktorzy iuż zefzli ztey drogi, iuż grzechy 
przelamáli , iuż natuię z namiętnośćiśmi zwyćiężyli: á welzli w drogęświarło< 
Si cnot: tych prowadzi Duch S. — 774 iluminativâ Frzeči fa, ktorychtenže 
Duch $ prowadźi wyżey» vid uniriya. 1už ich Dufzę klii. iednoczy z Bogiem t 
Gyni ie miefzkaniem Bogu miłym: Manfionem faciemus. Przez te trzy dni świętex 
Iważać będźiemy te drogi Duchś S refsktuiąc fię każdy zolobná w fzczegul4 
nosci: ná ktorey la też iefitem? Mowi Chryftus w Ewángelyi że Duch S nauczy 
Was wfzyfikiego, násraci, nátchaje, przypomni wflzyftko. W tych fłowach 
Výráža P, JEZUS że nayčiežey fię tylko podać Duchowi. pod iego rządy 
| Mukg, wízyftko złarwością poydžie : nayćiężey rękę podać; iuž w tey drodze 
Pprowadźi ; Ná tym ia tedy fundámenčie od pierwfzey drogi zaczyndiącynoś 
Wi bed w pierwfzey Częśći o tym, že nayčiežey tylko powolne ferce poddać 

uchowi Swiętemu» iuż łatwiey y z grzechow powfłść, y powroćić do Bogi 4 
kw Drugiey Częśći :. Cofięto w tey Dufzy dźieję: ktora fię fprzećiwia Dug 
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ayciężey tylke powolne [erce poddać Duchowi Świętemu, iuż datwiej Z grze 
chow powfłać, y pewrocićdo Bogó, | 


lite omni [piriti credere.  Nayćjężey . fię tylke powoli poddać czártu, 
wizyftko ná łebnśdoł leći Nigdy ten Duch nagle nie náčierá : bo, 
mu tego czuiące okoBofkie niedozwálásy famaDulza ma zaw fze w ftrt 
wftyd, ktorym fię támuje, Ale czyni Duch zły tak» iáko ptafznik, pieťwey 
ë lekka rzuca žiárno, ponęty ptaftwu, żeby fię przyuczyło: do iednego 


DER Duchów do fercá ludzkiego interefluie : zły y dobrze: Ny 


mieyfca ; toż dopiero na tymże miey fcu rzuca fieči » targa, y def. Czyfi |, 


ták iśko ten, co ná mocney fkále kśmień dobrze wpołony chce ode: wść,pień 
wey go obruízy, ochwieie: toż dopiero nagle zepchnie. Nárzeká Prorok: Uli 
late quercus Bafan: quia cecidit Cedrus Libani, ktoż podčiat, kto? Nie fiekieta, 
śle zlekká powoli robáczek tedy owedy korzenie podgryzśł, cfłábił, zdáh 
fię žielone żywe drzewo» uderzył wicher nagle obalił. Ták czyni czśrsY 
dla tego Apofioł S. wołś:  Nalite dave locum Diabolo Nayčiežey mu fig poł | 
dóć, nayčiéžey znim fię wdać: ' Wfzak wiečie z Pifma S. zkąd to pelzło, że | 
Ewá w Rśiu tók nagle język węża zrozumiátá. gdźie fig oňá tego uczyła? Niť 
záráz ią wiodł do zerwánia iśbłkś śle z lekka» powoli wdawał fię znią wd 
fkurs: 4iefzcze zniąo tym mowił: ná co rádá patrzyła, kochátá,y ták fię wda 
44, poddatá. zrozumiálá ták trudny ięzyk. Nie zásaz lučálzá wiedł czattdo 
zego» przeday I Ezufa ; śle z lekka dawał mu miey(ce w fercu, latedy rak drgw 
mentnie: Ieżeli te czárt ták pofłępnie, Dopieroż gdy kto ferce powolne pôddi 
Duchowi nayczyftízemu, iúž fátwie y powfłać, y wročié fię do Fogá y nałogi 
potargać może. Nikt nie wątpi,że Magdalena miał wielką trudność życie tk 
pielzczone, ták delikatne,roíkofzne,odmienié, w umartwione, czy fte,pokornć. 
A pržečie że fię zdobrey woli poddátá rządzeniyDuchź $ ferce iey ták odmienił 
że fodze iey było żyćie czyfte, pokorne, umartwione; niżeli przefzłe,fłodli | 
iey były łzy, ptakánia niżeli gdy fię iśk woda wylewalá ná nieprawość. Nikt. 
nie wątpi,że Mathenfzs że Zacheufz bogáci,mieli nieznośną ćięfzkość. porzväť | 
dcftátki, ták długo kocháne, prácowičie nabyte, puścić fię ná žyčie ubogiestę | 


dzne, a przećlę že fie tylko poddali pod rządy, náuke, igzyk Duchá S. wizyfik | 


zrozumieli, iuž im łatwo bylo, y grzechy, y długie nałogi potargac. y nážy! 
cie fię nie zwyczayne udać. la rozumiem, że gdyby wam BOG pozwol 
midtieç ferc ludzkie : widžjelibyscie wy dźjwneedmiśny w fercach) ch 
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fzach lndzkich:iáko či,co bylicale w błocku (prolnośći záhnrzeni,teraz idą dzcgą 
umartwienia, czyftości heroiczney. Widzieliście, žeci, ktorym ćięfzko było 
dzień bez grzechu opuśćić, teraz0 tym» śni pomyślą.  Twoia to dzielność Dua 
chu Nayświętlzy że či lerce poddśli, wfzyltkoim ułatwiłź łafká twciá Pros 
faç was o mółą reflexyg n4S.kwśrgelyą. P.IEzus przezitrzy lárá Uczniów fwog 
ich uczył pokory,Cichości,Cierpliw ośći. Coż tež wfkorał: Et ip nihil bez 
gum intellexerunt, Oto ná ofłacniey wieczerzy kiedy Syn Fófki miał bydž iuž 
nákrzyžu, ori fię o precedencye wadźili. Padla eft contentio inter ilos, Oto; 
poučiekáli od Páná, ták ukochanego. Oto fię kryli dla boiažni. Moy Boże 
iako to twarde były {erca niepojetnes tśkiemu Pánu. Pátrzčieíz co fig Rato: le. 
dwo tylko Duch NaysWwietízy púsčil premieň (woy, ięzyki (wole záráz Zro# 
zumieli to, czego z uf iEzuľa poiąć nie mogli, żaden znich nie myślił učie- 


i. łać, lękać fię, śleiśko ognifte pioruny wypadli naświat Y toieft, cô ja mos 


wię, że nayčiežey fię poddać Duchowi Nayświęcfzemu, iuž wizyftko łatwiey 
idzie: Tiudny to ięzyk nalubieżnego, bądź czyfłym ! ná piidnicę bądź ttzes 
Źwym» ná pyfznego, bądź pokorným, ná mśćiw ego, darty odpuść, &e. be 
iefzcze [erca nie poddáli pod naukę Ducha S. śle gdy fię temu poddadzą mifirzo= 
wh wízyftko to on im ułatwi. 'Chceciefz wy wiedźieć zgruntu przyczyny; 
dla czego fię' to džieie : Słuchayciefz čo 4. Grzegorz mowi: Nefcit tarda. mag 
limina Spirits S. gratias Nie umie leniwo pofłępować łáfká Duchá S. śle iśk 
ma fię tylko ferce podda, zaraz go odrywá od wízyftkich marności, kieruje, y 
zarz głęboko w prowadza w zadjomość Boga; Ták właśnie iákoOkretý nie wię- 
szy niech tylko ftanie ná Morzu żagle rozwinie, iuż tym famym wiatr gorwie; 
yniefie. Ktożby fię był fpodźiewał że Paweł miał bydź ták drogim naczyniem: 
patrząc ná iega życie, 4oto, że fię tylko poddał, Domine quid me vis facere ? 
zátázgo Duch S. až do trzeciego Niebá zapędźił,  Dźieie fię to iefzcze, dla te. 


“gobo ludźie w złym nałożeni, mśrnościśmi zabawni.zśprzątnieni, tożumieją: 


że żadney fłodkośći nie mafz w žyčiu tym, ktore fięrządźi Duchem S. A to fa. 
mo dla tego bo im (mákuig zmyślne źiemfkie.beftyom pofpolite rofkofzy á czy 
podobná,žeby od żłobu koń telknił,do ftołu Krolewfkiego? Czy podobňa,že. 
by fprośny wieprz tefknił do czyftey wody? iego wfzyftkarzecz w błocie Pos 
ym y dla tego; bo nie maig ná rozumie żadnego Świśtłś , ná woli nie maią 
guftu, y (máku wtzeczach Bofkich. Ale gdy Duch S. ocukrnie, ofłodźi, już te 
co fię zdało gorzkie nád w fzyfikie kánáry będźie. Ták właśnie gdy ludžie pás 
„Že wodę nofzą, y leią» wfzyfcy mowili woda tor 
śle gdy przyfzła moc Bofka, jaki taki fkofztnie, a ktoby fię fpodźiewał, żeby 
ták iłodkie wino było, žeby fię woda od rzeki» ybrzegow oderwała, yIEzufo« 
Wi Bogu poddała, Ták fobie a" Augultyn? Czy podobna, żebym wtym 
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žyčiu miáto bydź co welołego, śle gdy fię poddał Duchowi $ wyznał: By čôž 
mi ty dáie(z świećie! Czy podobná fłodkość wiekíza znaleść, iśko w Bôgu? 
Czy może gorzkość bydź więkfza nád śmierć, kátownie? 4 y te fłodniśły tymý 
ktorych Duch $, uczył. Mowią wfzyfcy co znaią, cotoieft żyć Dachem Bos 
fkim: Ah! ferd secognovi Pulchritudo! Trzeba było dawniey. Poki fokoł ma 
zawiązane» zafłonioneoczy, poty fięnie rwie zá źwierzyną; śle fkoro tylko 
doyźrzy iey,zleči, utrzymać, ufpokoic fię nie može? Tak gdy Duch nayświętlzy 
Dufzę fobie powolną ná drogę nákieruie, iuž wfyftko fatwigy. 


CZESC WTORA. 
Co fig w tey Dufzy džicie , ktorá fię fprzećiwia Duchowi Swigtemt. 


Hlgdyby wiedzieli co oni to ráca či ludžie > ktorzy fię Duchowi $ 
(przečiwišia ? W iakie niebefpieczeń two Difzę twoię wdáig:Obácz: 
my to r. ad Tbefal. 5. Paweł S. w(pomina : Spiritum nolite exrin guere 

- Propbetias nolite fpernere, Czy podobna to S, Apoftole è Podobna, bo 

czynią ták ludźie ktorzy ifkierki od Duchá 5, czuiąc , y w fobie, y w dru 
gich záráz zpoczątku gálz4: Ná lepíze poigčie tego, ták obiśśaiam: Zeby leś 

śr(ki trunek pomogł, ták fiędźieie, wypiie y połknie chory lekárftwo: Cie4 
pło przyrodzone zátáz álteruje, miefza fię z humorámi złemi,wypędza ie, Ták 


- dofercą wpadnie myśl dobrá: przymigíza fię łafka y oświcenie Dachá $. vrá: 


zem to fprawuie w Dufzy. Náprzyktad,widzi zdrowy, rofpuftný>ezteká koná“ 
iącego, umerdiącego, y myśli do kąd idzie?“ Co ma po fortunach, urodachś 
honorách, ná co mu fię zdadza przyiśźni, śfektś,rofkofzy  Dotých myśli przy 
miefza fię też Duch S. wlewá światła fwole, ná Dalzę, ferce rani»rozum O$Wie« 


Či» wolą zapali, miękczy, Chcečie wy temu wierzyć?  rádži fig Ewángelylh. 


trefunkiem Magdalena, ftylzy JEzuľa każącegosy myśl jey ftanęła. Taż toje 
marność? Co mnie czek! Comi po wlzyftkim wieczność piekło! przyłpiść 
Ta fálká Ducha S zranił (erce: y iaż od miáná. Wiedzą o tym zápewne ludźić 


marnośćiśmi uplatáni, že fięto ták džieje, więc daleko od takich myśli fironią! | 


wiedzą že z ięzykiem Duchá $.z4wlze idžie odmianś,więc uízy ferca, zśnknąć 


Duíze czym innym rozerwać: Y Mowią.4 ia fię niechcę (przečiwiač Duchowi | 


S. Nie przećiwiafz či fię tysśle go g4fiíz, umykśjąc rozum» y wolą od tego! 
przy czym fię zápewne wiąże táťkaDuchá S. Czegož fig (podźiewać w rákiey Du“ 
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Na Niedźielę świąteczną, 3 


pífterza, coni źiemi bez fłońca. Ciemności pełno, ugryžienia [(umnienia nies 


pokoy w Dufzy. O £aulu mowi Pifmo S. Erat in co pugna Spiritús: ląkże to 
rozemieć: BOG mu kazał zpładźić funditas Amálecytow. Onco lepfzego wya 
brał fobie, woyná tedy w nim ztąd: Rozum kazał, uchay Bogá, á zmyślność 
lgnçła do rzeczy pięknych, drogich,y ták rádby był miáf yto. Nie rozutniéy- 
fiežeby w ludźlzu nie było tákieyže woyny: Yon fię biedźił, chciał on y.pie- 
nigdze mieć,y 1Ezula nie ftráčié.  Pharśo y ten fię pałował, biedźił: Cudámi, 
plagámi przyćiśniony uznał Boga puścił lud, potym żałował, gonił, y zginął, 
pgm Spiritńs. Y tak fię we wfzyftkich: džieie, krorzy fię Duchowi S. fprze- 
diwidią: ktorzyby radźi pogodźić rázem, y Duchá prawdy, y fátízu, y to niec, 
ytego nieftraćić. Rzecze kto: Ná což P. BOG táki świśt tworzył? w kto, 
tým fię trudno nie fprzećjwić Duchowi 6, Nie rák ieft, śle go ludžie czynią tá. 
kim; To to BOG wymyślił: miłość, chciwość pieniędzy až do zápomnieniá 
oBoguć až do zapifowániá fięczśrtu? To to BOG wómyślił świśt w (trojách 
zbytkuiący,y w modách?- Nie BOG, śle ludžie przewrotni, To to BOG ftwo 
tzył, świśt piiány © Bog pozwolił dla zdrowia, śludźie obrocili dla prożnośćiy 


‘pompy, až do zbytku, aż do ftraceniarozumu: Hkže w tákich co fprawi Duch 


$. To to BOG -wymyślił świśt zá granice poczćiwośćisczy ftośći wybiegaiący ? 
Wízak wy wiecie co BOG pozwśle w tym punkcie?" A ludzie idko muły nád 
Práwo, nád rozum > Rzecze kto: my tego nie wymyślali: śleśmy ták $wiát 
ználežli: Takiście znaleźli? 4 jeżeli či co zaczęli te marności zginęli. Coż was 
czeka ? A jeżeli či ktorzy (le Duchowi 8. fprzećiwiśli odrzuceni ? Czegoż fię 
wam fpodźiewać? Rzecze kto: Taką rzeczą trzeba wfzyfłkim zduchownieć ? 
żeby wfzyfcyChrześciśnie żyćie Duchowne prowśdźiliżyjefzczeo tym wątpić? 

zak wy wiečie,že wízyftkie Chrzesčiánie przyfięgli ná chrzcie ftużyć Bogu; 
ktorý Duchem ieft, Ciśła nie ma: Oportet in Spiritu, © veritate «dorare, Zá 
tiżiwy przy šmierči (zukáčie Duchownego,żeby wam rzeczśmi Duchownemi 
ferce nápoiť, zśbawił? To to w ten czas dopiero duchownie żyć, kiedy konác? 
„= to Wien czás dopiero Duchá S, igzyká fię uczyć, kiedy ięzyk kośćięć 
BUZIĘ € 


KONKLUZYA 


Tźnął ná placu śmiertelnym Szczepan S. DucháS, pełen, y łfki: ytdkim 
ftylem okrzyknął žydow ; Vos femper Spirituż S. refifkitis!  Stóniefz y ty. 
kiedykolwiek ná offátnim placmy punkcie žyčia twego: Bog y fumnienie 
twoie włafne záwotá: Pur femper Spiritui S. ređitiftis, Zytešlát ták wiele, 


pe 
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pokažmi ktory, wiek, dźień,godźinę,moment: żebyś w kontr nie ftanat Duchas 
wiBofkiemutByłeś w młodośći:gdy ći wypogodzony rozum zśiaśniał: Pomnifzy 
jako či Duch $. oświecał rozum, iáko čigodrywat od okazyi, od marności! Tyś 
fię am w dawat: tys odważał ná nie: Pomniíz» idkoś czuł w fercu gryžoty,u4 |. 
przykrzone gorzkośći, gdyś pierwízy raz Bogi obraźił : była to światło Duchá 
Swtętego, tyś go dźiefiątym» ba y fernym odważaniem fię ná grzech,á potym náa 
łożeniem cale zágáliť? Pomnilz: gdyś polzedł w látá dalíze, gdy ći luž dos 
fkonał(zy rozum zaiaśniał: gdyś (ie nafłuchał naczytał o Bogu.o nieśmiertelnoś 
śći Dufzy twoiey! Gdyś fię napatrzył (mutnych trágedyt nagle umierślących! 
bez żadney gotowośći konśiących, przykładał fię y tu Duch S$: w mawiał či w 
ferce. żebyś fię poznat: Y tuš fię fprzećiwił w tym wieku: mowiłeś: A zaż 
to wfzyfcy Mnichámi bydź powinni? lákďoyto Duch S. chćał tego, żebyśty 
Mnichem był; gdy chčiat żebyś był dobrym © Pomniíz: gdyś pofzedł w 
dalízy wiek żyćia twego, inż męfki, iaż dofkonalfzy, wieleż ci rázy do fera 
wpadały promienie Dachá S? Tempus non erit amplins, Ouaritizyme, 8 non invenit 
tis, In peccátis vefiris moriemini, Ty wielz, iakoś y tu gafił te światła: Ty 
wiefz jáko$ (ie chronił takich kazań, takich kfiąg myśli, żeby fię w tobie te 


ifkierki nie wzmogły : 4 nie ieRże to fprzećiwiać fię zawfże DuchowiS, Zá: | f 
fzedłeś na koniec w latś iuż oftatnie, to przynámajey iuż re látá cale fię dotam | 5 
Duchowi $ ? Moy Boże: tylko chčiey bez refpektu weyrzeć w Dulzę twoięt p 
Duch Boży wznieca w tobie chęć, chćiwość , żebyś urofí w łalce Bożey? Tytý | p 
chęć obracafz żebyś urofł w fortunę,w pienadzesy gdy iuž opuśćić w fzyftko trz: q 
bá, ty nie mafz dofyć? Duch Boży w znieca w tobie miłość Boga / Ty tenat/ | f 
fekt obracafz do pieniędzy, do marności. A nie ieftže to w kontr czynić Du4 | y 
chowi S? Pokažže mi wiek żyćja twego, ktoty.powolny Duchowi$.Pokażmi | p 
dźień? Pokaż migodźinę; pokaż mi moment? Ah! záplatáne, zdprzątniś | dí 
ne ferca ludzkie! kiedyž fię obudžičie ze fnu marnosči? Wżdyć o wieczność | y 


idzie! Wzdyć o Naywyžíze Dobro idźie? Ah! Rofpietá ná krzyżu mito | gy 
śći moia IEZU / ná cożeś ty łożył lat trzydzieśći trzy, dni twoie , prace, mý | w 
ki,kśtownie, śmierć. wfzyftkę krew co do kropli? Ná to,żebyś (erca nafzeprzyć | Di 
gotował ná przyśćie Ducha S; Patrzże Synu Bofki. Co fig dieje? idkootó: | py 
bie napifano> żeś był fignum cui conttadicetúr: Tak y Duchowi S. zawfze wkont | dy 
ezynią ! Wieleż mafz takich Dufz, kcore lą powolne Duchowi twemu? jeltža 
śby iedna między tyfiącem, wiem że mafz, boć ieft dzielna moc záltug y krwia 
twoiey, piśftuyże ich,trzymayże ich fobie, broń ich fobie, oświecay ich fobie! 

żeby ciędofzli, w świętey wieczności, Amen, | KA: 
` 4| to 
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PONIEDZIAŁEK ŚWIĄTECZNY. 


Lux-pentt in mańdam , & dilexerunt homines magis tenebras qnam |ilucem , 
doai: 3, 


tłem nigdy przedtym ná świećie niewidźnym. Prawda , że gdy 

tenże Duch S, przez Moyžeízá Exod, 29. dawał prawo ná gorze 

Symayi pokazał fię w ogniu y piorunách, śle tam ná ten czás w fzyźć 
ty kržykneli, Non loquatur nobifcum Dominus, ne forte moriamur. Ale tu gdy 
ná SS. Apoftołow zítapiwlzy w Nowym Teftámenčie ptáwo Miłośći ná fercach 
pilat: Digitus Paterne: Dextere. Sam przez fię w ógniu > w iężykach (woich 
mowił, Apparuerunt difpersite lingua. Mowili fobie wfzyfcy, loquere Domine, 
Quitandit fervus Tuus. Gdym ia fobie te Tálemnice Zefłania Duchá S. ná Apo- 
ołow uważał, przypotninam fobie co oiednym Malarzu nápiľano: Będąc w 
Więżieninw ćiemnośćiach grubych„prży iedney tylko swiecy malował obrazy: 
byłkażdy obraz dziwney pięknośći» ále że luftry w ćiemnośćiach;nie miał żaa 
dney wydatnośći: (zacunku nie miał ; dopiero gdylfłońce ošwiečito: tu fięlia- . 


DE Okoliczność przyśćia Ducha S. Ze przy[zedl wognia: że świa. ` 


| Wilie pokazały: Przez lat trzy w fercach Apolłołow Syn Bofki, śliczne bardzo 


obrazy malował, co ákcyá Chcyftufowa, to żywy Niebiefki obraz! každá pras 
Wda, fłowo, zak IEzufowych wynikśiące, były to ślićzne kolory, ktore fię ná 
DufzachApoftolfkich wyrażał ysdle to wfzyfiko było w ciemności. Dopieto gdy 
uch S. z ogniem yświśrłem przylzedł. w iednym momeńćie wfzyfłko fię wy- 
dało; y czego w fobie do fiebie nie widźielisnie wiadžieli, iášnie poználi. Ten- 
że Duch Nayświętfzy z tymże ogniem. y ztymżeświśrłem idźiedo naswfzya | 
fikich, bo wlzyftkich naschce zbáwié. ¿luminat omnem hominem venientem, in bune 
midem. aleicoż fię džieie, Oto Chryftas mowi: dilexerunt magis tenebras x 
quarn Iscem, Więcey ćiemnośći, niż, toświdtło Niebieikie kocháli ludzie. Coż 
iek, żenie wfzyfcy zá tym świśtłemidą? Zbáwiénne to "bedžie pytanie 
Sb dla nas, ktoré ja ná tym Kázániu ulścwię w ten ipofub; „mowić bede 
Gg i w pict; 
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w pierwfzey Częśći otym, że wielkaieft obligácya ná wfzyftkich Chrześian | 
j4ć zá świśtłem Duchá S. 4 dopiero w drugiey Częśći (pytatny» zkąd to pochodźj | 
že jedni kochaią świścło Ducha Bofkiego, drudzy učiekáia. 44 M. D' G, 
a 
$ 
CZES PIERWSZA 
t 
Ze wielka ieft obligacqa ná wjzjfikich Chrzaśćan ŚĆ zá światłem Ducha S 
i 
felkiey przezornośći trzebá , žeby rozeznać co ief świścło Duchi $| n 
: 4 cojeft obłudne świśrło. Bo S Paweł mowi: Angelus fatanattat:| n 
i > figurat fin Angelum lucis. Co, żebyśmy poieli, zákládam fobie z| |: 
i fundament to. Poniewalz człowiek złożony ieft,yz čiatá, yzDu| n 
fzy, ciało pofpolite z be ftyámi. Dufzę marówną Aniofom: mufi tedy bydźkoj f 
* niecznie, że BOG fporządźił świśtło dla Duízy , iey przyzwoite, bo ták śrg| 1 
mentuię: feželi dla čiátažeby widźiało» fporzadžiť Bog ták śliczne Ratkniąć| n 
świśtło fłońce Coż dopieto uczynić mufiśł dlaDulzy? Poniewafz BOG dlaDu | M 
{ży więcey czyni» niž dla ciała ? Dla Dufzy Syn Bofki umarł, cierpiał, krew) 0 
wylał; Áto dla tego» bo čiálo ludzkie nie ma žadney proporcyi y podobieńń + $ 
fiwś do Bogź, ktory Duchemieft, Zaś Dufzó ma obraz y podobieńwo b N 
Bogá. Ty człowiecze więcey czynifz dla $ynś, niż dla niewolnika, yfługi| N 
bo Syn ief obrazem twoim. © Zákľadam y to zá fundáment: láko ćiśło ludzkiój W 
maoczy, ktoremi widźi:co czarno » co biało co profto, co krzywo; kon) ja 
droga dobrá, ktora zła s ták y Dufzś ma tež fwoieoko, ktorym povinné | 2i 
~ dzieć, rozeznáč,coiey zbawienne, co zgubą. Bocożby to zá miłość Bogaby| ći 
ła przećiwkoczłowiekowi ł gdyby fľudze, bo bydlečiu twemu dał oczył| tt 
fam Pan ślepy. Ciáto twoie, to fługa, to bydlę; 4 Dufza to Pan ? Muf wd % 
mieć oko przezotne, przenikśiące, y do Bofkiego świátłá (pofobne, áto jeko či 
zum oświecony» y świśtłem przyrodzonym , y wiśrą wfparty. zśkładamó! m 
fzcze y to, cokolwiek Bog przez Prorokow pilak, mowił: cokolwiek$yn Boki dá 
w $,Ewángelyi zoftówił. czynił mowił, wízyftko to mogło zśginąć, mogi | ów 
pogánie zgubić, zpźlić, jákož y czynili, y chcieli: śle Opatrzność Boíká 24. do 
wíze cbronitá, śtodlatego > žeto wfzyfiko ieft światłem Duchá S. Mowi) la 
nadto wigcey. Cokolwiek terśz do was BOG mowi,przez ludži Dochownjcy Bo 
ná to od Bogá wybránych» to wízyftko ieft świśtło Duchś S. bo tk Poj Di 
mowi: Omnia operatur unus demá: Spiritus. Rozumiem» żeśćie wy sc x 
miarko? rzę 
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Na Wirek’ Swiąteczy, | | 538 
gine pali. famo Bońce fłomy nie palispołoż (zkło między fłóńcem ý fľoma.zá - 
raz fię zaymie : Duch Nayświętfzy to ogień, to świdtło: (erce ludzkie to fo- 
may śiśno : według Proroka : Onnís Care fanum: Zaś prawdy, nauki Ewange« 
liczne, ffowá Bofkie, to (zkto, to czyfty kryfztał , przez ktory Duch S. zbliża 
świśtło y ogień fwwy; aż doferca przenika, aż do Duízy. To tedy zá fun- 
dáment założyw(zy : Teraz iuž pytam: Náco BOG człowiekowi dał, y oká 
ták rozumne>ták przenikśiąceztak wízyftko głęboko»fzeroke , bo až do (amege 
Boga fiągdiące ? ná co daf ták wieleświśtła? žeby zánim fzedł, y nim fie rząź 
dźił, Ia ták mowig: Slepy, ktory całe nic nie widzi, żadney nie ma obligacyž 
iść, fzukść drogi : Potym ten ktory ma oczy, śle światła nie ma: yten žsdney 
nie ma obligácyi puśćić fię w drogę: Poki Zydzi w Egypčie nie mieli Moyżefza, 
nie mieli kolumny egniftey, poty żaden nie był obligowány wyniść zEgyptu:4- 
lepotym wizyfcyć To ia mowię:nś fundámenčie tym, że wizyfcy Chrześćianie 
ná to maig świacło Duchś$ žeby iść za nim koniecznie. A wieciefz co Chrys 
ftus Ador: g. powiedźiał Pawłowi: gdy go zručiť z konia 3 oświećił naDufzy; 
Durum eft tibi contra fiźmulum calcitrare. Pokiš tego światła nie miał pokiś mnie 
nieznał : miśłeśexkuzę, ale teraz zá takim $wiárfém nie iść tobie! Durum efft 
Malz oblipácya!“. Uderzy Bog chorobą człowieka,umyślnie ná to» żeby życie 
odmienił poprawił; da mu światło, żepoznraczego Beg chee po nim, uczyni 
iby: 4 potym gdy zdrów wítanie, ma(z on obligacyą iść zá tym światłem © 
Nie wiem co wy fadžičie? Auguftyn S. wfpomina, že zá Cefarza Konftantya 
ná dwoch wielkich Panow do Puftelnika przyfzii zdwornośći : Czyta iedenżya 
woty SS.on nigdy nie myślił świśt porzucić: aż nagle odmieniony, rzekł: Przyź 
Jacielu, dotąd Cefarzowi fłużyłem, dźiś záczynam Bogu, Zkąd že to? bo poź 
znał y prawdę y świśtło,y to.że był obligowány iść zátym św iárdem. $, Frans 
či[zek trafił ná Ewángelya : Oui pult penire poft me, c y porzucił. Bruno Święty 
ttafił ná pogrzebDoktorśParyfkiego„y matnośći #widtá porzućjł.Ale žeby ta pra= 
Wda gruntowniey w ferca nafze fię w poitá mowmy-ták. Każdy pod grzechem 
čieľzkím ief obowiązany (zukač zbawienia, y temi drogámi #rzodkámi,ípoľobá- 
mi, ktoremi go Bog chce zbawić ? 4 zkąd że on pozná tedroge»ieželi nie poy* 
dźje zá $wiáttem Ducha $? Mowią fobie niektorzy .mogę ia bydź zbawiony ná 
świecie, y umyślnie porzucaia Zákony. To prawda że ty możelz tą drogą 
doyść, leDuch Boży chce cię infzą zśprowadźić drogas:ták każdy może mówić, 
lamogę bydź zbáwionym ná świecie, toć iuż nič po Zakonach? 4 zá tym że ich 
Bog nie potrzebnie poftanowił ? A potym mowmy ták: Bog przywiązał świśtłe 
Ducha $. do tych rzeczy, do częftepo używśnia $5.(powiedźi » Kommuniy, dó 
Czytania kfiap Duchównych» do ffúchánia pilnego ffowá Bożego. leželi ktot 
łaeczy opuízcza> toć on obligacyi fwoiey mie uczyni dofyć, bo lákže ten może 

; Gg widźiee 


240 KAZANIE 

widźieć ktory fię od świdtlá oddała? jáko ten ma pragnienie ugafić „ktory do 
zrzodła wody nie idźie? Niechže fię tu reflektuia ći , coo te rzeczy niedbája: 
Nákoniec: wiecie wy otym że každy Crhrześćianin, w fwoim ftanie powinien 
przyšé do tego ftepnia dofkonałośći, zafługsmiłośći Boga, ktory mu Bóg zamień 
rzył, bo jako ieft miara grzechow do zguby wymierzoná, ták ieft miara zdfług, 
do zbáwienia. To zaś pewná, že do tego ftopnia nikt przyść nie może bez świa 
tła Duchá S, bo ten ieft, ktory rozum oświeca, tên. ief, ktory wolą zapala, ten 
ieft, ktory trudnośći známi zwyćjęża, 


02550 VTORA 


Zkąd to pochodźi , że iedná to świśtło. kochaią; a drudzy od niego uciekaią? 


wfzyłcy, to światło kochają © Nie chodząc daleko, fańmy ná fłowad 

JEzufowych, w tey dźifiey/zey Ewángeli. Mowi ták Syn Bofki: Ormi 

qui male agit +. odit Lucem, & nonvenis ad lucem, ut ňon.arguantur operacji 
W tych Rowach Pańfkich: trzeba touważać, że každe świśrło y právd 
Duch Siek iáko zwierćiadło,w ktorym fię człowiekcalego w fkroś može p% 
znać obaczyć ? A to wiećie,że fzpetny nigdy nielpoyzrey w zwierciadło p 
wdźiweibo wié,že bez podchlebítwa wfzyftkę iego fprofnośc wyrzuca ná oczyj 
śle fzaka takiego zwierćiadł4 co pochlebne choć czarną twarzsbiśło pokaże 
urodźiwy, radby zaw [ze w zwierčiedľe trwał, y patrzył ná fig; Tak mow! 
Chryftus: ktory zle czyni,do światłś, do prawdy Duchá S nie poydźie,y nie ná: 
widźi go» ba muzłośći iego wymiátá» fláwiá: żaś dobry, fprawiedliwy kochi 


E tedy obligacya: iść zá. świätžem Ducha $. ślezkąd to pochodźi že nie 


zwierciadło y świścło. Y to uważać trzeba w tychże fowach IEzufowychii| | 


ludźie źli, nietylko świśtła prawdy DuchaS.nie lubią: śle náwet y nátegu pa 
trzyć nie mogą,przez ktorego Duch $ to świścło, y prawdy rzuca: Ták zChrý: 
ftufem czynili : Occiďamus eums. quoniam: gontrarius efk nobis. Sap 3. Ták 2 Ap" 
ftołśmi. ták z Szczepźnem,potłukli te zwierciadła Profzę niech fię każdy poi” 
dźi fumnienia fwegawłalnego:ś ofobliwie či co fumnienie ćięfzko zawiedlićmoj 
Boże» iakoby oniradźi nigdy niefłyfzeli otym, že to zle, iako oni fobie ży% 
` tákich, cotylko wrzod z ropiały „głafzczą;a nigdy śćifnąć go nie dadzą Gdy! 
dą ná Kázánie: boią fię żeby otym nic nieufłyfzeli. Gdy co uftyíza> že 4621 
nofi ná to, že tú wten wrzod uderzą : myślą uchodźić, ba y drudzy cale wy 


ynt. 


chodzą, ábo fię rozrywáig: Zkądże to? ztąd, že oni swiátłá nie lubią, jiy 
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dźiw, bó rękę fkancerowáng ogniemieczyć, palić trzebá,oná fię przed ogniem 
umyka: © idko to fzczęśliwe (erca ktorym każde światło Ducha $«do (maku, 
Džiwna totiedncž fławóBofkie,u iednych tylko wulzu zoftáie,y daley nie poys 
dźie, u drugich przenika aż do ferca. Ufłyfzał IEzufowe fowá ná krzyżu Lot 
dobry y pokutował fłyfzał toż drugi,y bluźmł lEzufa W iednymże Egypčie 
Lud Beży ma pogodne fłońce, 4 Egypcyśnie grubemi ćiemnościśmi otoczen: nic 
nie widzą. A pochodźi to iefzcze ztąd,że ludźienigdy niechcą zgruńtu przenić 
knač że Dlzę maię nieśmiertelną:n4 rzeczy wieczne,zścne,dro gie ftworzoną; 


więciey nigdy ferio nie chcą przyłożyć da świśtła Ducha $. MowiPiímo S. e 
„Moyželzu.že gdy goCoráK rolewiká zá (yn z wody wźięła,on do rozumu przys 


fzedfzy ućjekł: wolał,mowi Paweł $.z ludem Bożym čierpieč, niž ná tronie fies 
dźieć: bo fobie wnofił:n4 cos godnieyfzego mnie Bog woła,y gotuie : Co mi pos 
tronie. Cyrus Syn Krolewfki między Paftuchámi wychowány, záráz z młodu 
dźieckobędąc, zbierał ludźi fobie,y krolem (ie czyniłzdo pafterfiwa ferca niemiał 
fima wrodzona indoles nagliła go, że fię znał,że ná coś godnieyfzego ieft ft os 
zony, Foć ieft świścło w poione w Dulzach nafzych»y czefto fię wynurza,Ey dla 
Bogá ieem ná coś záčniev(zego ftworzony! Coż ia fię z beltyámi mielzam? Cze. 
ka mnie złoto, zá coż ia btockiem fię bawie? Nie trzebaby nic więcey : tylko 
dotego wrzodzonego świátłá przypuščié świśtło wiśry, światło Ducha, iuż- 
by fię fama Dufza wybiiała co raz wyžey. Ale coż figdžiele ? y to wrodzos 
ne, y to od Duchá$. idące świarło tamuiemy. Oko ludzkie ief ták delikáa 
tne,że naymnieyfzy proízek niech padnie , iuż nayślicznieyfzey, naybliźfzey 
twarzy widžieč nie może. A coż dopiero, gdy oko Dufzy rozumne, nie pro- 
fzkiem drobnym, śle gorą zázrucone bedžie? jakoż tam światło Duchá 5. 
przeniknie £ 


RONKLUZY A 


Ktorey že fię liczbie kładźiefz człowiecze czyli między'femi > ktoś 

rzy każde świścło y prawdę DucháS: kochdiąt Czyli między te- 

mi, ktorzy y uciekdią, y nienáwidza świśrła. Rzeczelz, 4 ja zkąd to 

mam poznać? Słuchayże coć Paweł S. ad Rom: 8. odpowiśdź : Ipfe 

Śpritns S. teftimonium reddit, Jpôrituí noftre : quod fumus Filii DEI. Námien 
Synowi, że Oyčiecidžie do ciebie : ieżeli kochśiący Syn: záráz mu ferce delig 
atną Synow (ką rewetencya, miłością goreie:záráz mu wnętrznośći fame daią 

znać : żeś ty Syn, 4 to Oyčiec. luż tonie Syn, śleiśkiś/ wyrodek:, ktory ná 
Wipomnienie Oyca gorzkie ma ferce, zmarízezone czoło: Wnidžie głębiey 
S. 683 w fkryę 


odzywść fię w 
pultu y pragnienia nie czuiefz. Cożeś ty zá Syn świśtłośćić W (pomindiąc for. 
FINN tung dofłatki, pieniądze, nietwole, śle cudze nie do ciebie nie naleząc: 4 | , 
dy HIER przečie rodži fię w tobie idkaś chęć, chćiwość do nich, lubo wiefz, żeich mieć | / 
NA nie będźiefz :  Wfpominam ia tobie Dobra wieczne; fortunę więczną;do ktorey | 
ty prawo mafz, náležyíz,y czeká čie: przečie to nic nie tyka? Toś ty Syn świś: 
tłośći Duchá 8? Powiedzą Jobowi że mu máietnosči wfzyftkie zgorzały, rwie | , 
ná fobie fzśty; boleie! Tobie powiádá fumnienie, że či wfzyfikie łáfki Bofkie | ` 
przez grzech zgorzáty zginęły, śmieiefz fię z tego ; Gožeé ty zá fyn świśtłoć 
- śći Duchá S? Wydrąjdźiecku idbłko y płacze Wydźieráią mu dźiedźićtwosnie j 
| 
( 
I 


nieuważa Ah! iśkośmy w tym punkóie kamienni! Nieczuli, á przecie fię lis 
ezemy między Syny šwiáttoščič Chcefzże iefzcze głębiey poznać: czy ty idźiefa 
| Z A zá świśtłem Duchá S? uważayże? iáko či (makuią prawdy IEzufowe w Ewan 
AAA : gelyi wyrażone» tec to fa świścła Ducha 3. Przeniknąłżeś tę prawdę, że Chry/ 
A | ftus w ubogich nędznych w więźniach, w chorych, w porzuconych ćierpih i 
czeka od ciebie pomocy? áprzečie ty wiefz:co rzekł Chryftus: Iam. to byłw | 
Giemnościach : idm tójbył w gnoiu , iam to pragnął, jam to łaknął. Przeniknął | | 
żeśtę prąwdę: Diligite šnimicos veftvos, Benejacitet Orate ? A wdzyć to tyle rá 
ży mafz gorzkie ferce, yná adwezfarza, y, ná JEZUSA, ile rázy tę prawdę 
fłyfzy(z» że či káže czego! ty nie lubiíz? Przeniknąłżeś tę prawdę: že zá jeden 
| AI grzech śmiertelny BOG. wiecznym ogniem w piekle kśrze, že BOG ná žádne 
IE oloby, urodzenia, rodowitośći, nie má refpektu, tylko ná fame uczynki do | 
FB M ANA bre, že naymnieyfze prožné fłowo ná furowy fąd weźmie? A przečie ty mô“ | 
Mili Wilz, że wierzylz Ewángelyi, że zá świśrłem Duchá S. idziefz: Ah! iśkośmy | 
mizerni, nędzni ludźie w ták delikśtnym, piefzczonym,punkćie zbawienia jap 
náízego Duchu Návswietízy? Boże świścłośći ! oświeć rozumy nafze | 
práwdźiwą świścłośćią , zápál ferce, y wolą nalzę prać va 
wdźiw ym ogniem twoim Amen, | 
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Ego yeni ut vítam habeant € abundatius habeant, Jom 10 


Rzečia Okoliczność przyśćia Duchá $. że przyfzedłną $5 Apoftótow y 
dE wfzyftkich, ktorych tám było ofob fto fiedmdźiefigt w gwałto» 
. A. wnym fzumie, y wietrze ożywiśjącym. Fadus eft repente fanus tangua 
advenientis Spiritus Vehementis. left to Symbolum życia ludzkiego, bo 

isko bez powietrza bydlętś, y ludźie żyć, odetchnąc nie mogąć. Ták bez 
tchnięnia Ducha $, życie práwdžiwie ludzkie Chrześciśń fkie bydź nie może 
Gtnefis 1mo. Gdy pierwizego człowieka P. BOG ftworzył: mowi Piímo 5, in- 
fiiravit in eum [piracúlum víta: 68: fačtus eft homo in animam viyestem. BG láko bez 
Duľze ulepiony Adam nie człowiek, śle bałwan tylko Ziemie ták bez Duz 
chá Nayświęrfzego, y łafki lego, człowiek trup. To założywfzy zá fundá- 
ment 25. Ewánpelyi, pytáymyž daley co tozá życie ptzynofi Duch S. č 
Ego venint yitam habeant, €$ abunšantius habebant. Pytżymyy cto do kogo to žy- 
je należy © Zebym fię w tym punkcie należycie wytłumaczył: w Pierfzey 
Częśći mowić będę o tym: ná czym náležy to życie, ktore nám przynofi 
Duch S, w drugiey Częśći „mowić będę otym że to życie duchowne Dy- 
slá S. do wfzyftkich Chrzgščián należy, © 44 M D. X 


CZĘSĆ PIERWSZA 
Ná czym należy žyčie te, ktore nam daie Duch Najświętfzy. 


Yčie ludzkie lubo iefijiedno , śle fię trojáko uw śżać može: Pierwfże kdê 

|  żdy człowiek má życie tákie, jáko jeft w dzewách: kwiátach Žietách3 
to Žyčie ná tym náležy že roščie, grubiele, mężnieie. Drugie žyčie ln 

_ dziomieft pofpolite zbydlety žyčie imyślne; €zuiące myffámi famemi f 
12407406» ktore ná tymieft, že praca zmyfły;czuie, widźi, flylzy, boleie,cho? 
i Sneg 
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ruie, rofkolzy , učiech (zuká, že ie, pite, (pi. Trzecie życie ieft ludźiomfw| zl 
mym włafne: žýčie rozumne, á to dwoiako fię bierze: jedno teft ufundowáne | Ž) 
RAR ná wierze prawdžiwey iedney Swiętey. Drugieieft bez žadney wiśry dobrej, | kt 
ANN iakie mála Heretycy Poganie; bo yći rozumem fię też rządzą, czynią niekto | ży 
yk | WAW re prawy famemu człeku przyzwoite. iákie [a cnoty moralne, ktore mieć mog | da 
Ea y Pogdnie : fami.zaś Kśtolicy w Wierze S wychowáni>mál4 žyčie to prawdźi:| ge 
NAŠLA wie rozumne, z Aniołami rowne, z ta tylko dyfferencyą, że Anioł widžiBy| Z: 
l W ga, 4 Człowiek tylko przez wiárę dochodźi Bogá> y wizyftkie rzeczy należą | zh 
BOB OIN ce do Bogá. Tozałożywfzy zá fundament: Patrzmyż teraz coto ieft zaży/| na 
WE AN čie, ktore w nas (prawuie Duch S. Pewna to ieft, że nie to żyćie pofpolicez| Y 
Al | drzewámi tylko rość. Ani to drugie pofpolite z bydlęty życie zmylłnecieśćpió | m 
fpać, rofkolzy fzukač , bo Paweł S. napifał: Si Spirit fata canis mortifitme | W 
ritis. W ten czs dopiero żyćie prawdźiwie ludzkie z Duchá $; mieć będźiejj ne 
čie, kiedy čiáto zmyślne okročičie, Iefttedy rzecz ocžywifta, że Duchi| án 
fprawuie w nas totzečie žyčie, ná wierze $. ufundowáne, žyčie prawdživit| PM 
niebiefkie,duchowne. Y dla tego P.IEzus gotuiąc [erca ludzkie do przyśćiaDw| Bo 
cha S. nayczęśćieys naypierwey do wiáry żywey prowádž ł: Ná to uczył| Do 
ná to cuda czynił, Y pierwey niżeli ślepego oświećił : pytał go: Credii| pi 
quis poffum facere. pierwey niżeli Łazśrza z grobu ożywił,mowił: fi crdi) kat 
videbis Gloriam DEI do Marthy; niżeli chorego fługę Setnika uzdrowił: wii my 
rę w nimchwalił. Non inveni tantam fidem in Ifrael, -Pierwey niżeli Niewiśfę| Na 
Hanáneyíka wyfłuchał; długo ją odrzucał, poki w niey żywey wiáry nieobi/| Du 
czył, Ato wfzyfiko náto mowi S. Augultyn> że wiárá žywá, ieft ro fundamett| fk 
prawdźiwego żyćia Duchá f. Rrzemiesnik Sznycerz ábo Sztukáterz może zki:| daj 
mienia żelazem wyrobić ofobe Krola, śle ożywić y žyčia tchnąć w niego niej Ge 
može: Duch Nayświętfzygdy opoczyfłą gruntowną w fercu znayduie wiśńyj 160 
fprawuie w nim żyćie (woie Bolkie, duchwowne. $. Augnítyn ma taką im Du 
ginścyą 05. Apoftołach : či prośći ludźie, byli to iako profe nie poleno: 
wane plázy, kámienie: wzgardzone > zdepráne: kto ná nich patrzył, wzgil| W 
| dźił nimi mowiąc že ztych kámieni nie može bydź nic dobrego. A Chy 61 
LB PNA ftus naywyžízy Pan: przez trzy látá te kamienie čiofat, polerował. wióry Hik 

| | cudami, dopiero Duch $. tchnął oá nich, ožywif: y iuż teraz, świśt CUJ 

widži iákie w nich życie wprowadźił. Niech będźie nayproftízy głafz(eć, 
Bb naytwardfze : niech tylko przypuśćić wiśrę o Bogu, o piekle, o wiecznosi| 
A | á wiáre żywą: ia przyrzekam, że tu zaraz będżie Duch S. z życiem nowym, 
$ więtym duchownym.  Profzę ce to była w Terózolymie Mágdálená Malin) 
in civitate peccatrix; kamień zgorfzenia : Lapis ofenfionis , wzgárdzony, Z b. 
prány: Patrzčieíz teraz iąkie w niey žyčie fprawi Duch Boży, Dlaleplzeg? 
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zumienia tey prawdysprofzę,przeniknąćte ffowáJEzuľowe:lám ptzyfzedłżeby  -7 


życie mieli, y obficiey, mieli: żyć rozumnie ták, iáko żyli Mądrkowie Pogśń(cy 
ktorzy w fzyftek cžás ná tym trśćili, żeby rozumu zážyli ná poznániu prawdy. to 
życie było» y ieft ludzkiesáleChryftuschce po naswięcey obfirfzego życia habana 
dantias habent: To ieft, żeby było y rozumne» y na wierze ufundowane, 4 ted 
gożyćia w nas nie może nikt, tylko Duch Bofkifprawić,  Przedaymyż y to: 
Zejći tylko práwdžiwe wedleBogś žyčie máią ktorzy w łafceBofkiey,w przyiź- 
zi z Bogiem žyia. Ná to żadnych dowodow nietrzebá: tylko w w fpomnię to,co 
nas wiárá uczy, bo náto$yn Bofki umarł,żeby nam włafce Bożey žyčie kupił. 
Y dlatego: iednemu rzeczono Apocalip: ż. Nomen habes quod vivas, © mortuus 
1+ Imieniem nie rzeczą žyieíz.. Ná to każdy znas od Boga wybrany, żeby 
w Kościele IEzulowym żyiąć,włafceBożey czynił uczynki y (prawy zbawien4 
ne! Ytoieft prawdźiwe Žyčie ; bo wy tego zá trupa juž macie: ktory ma oczy 


Anie widzi, ma ręce , 4 nie robi, ma nogi, á nie chodźi, &c, ták y rotrupn4 
Dulzy, žyčia prawdžiwego nie ma: ktory nie ma žyčia ná łafce v przyjaźni 


Bofkicyufundowanego. A ktož to tákie žyčie w nas (prawnie > Wlzylcy SS. 


Doktorowie przyznśią to Duchowi S. lego to ieft dźielnośc,moc, madrosč Duch 


Myświęt: iáko left w głowie nafzeysw Chryftufie,ták bydź powinien y w człone 
kach. Duch, Nayświętfzy, czyni w nas to; że rozum, wolą do Bogá kierus 
my» že ferce do Boga obracamy, že fię ná wfzyftkie trudnośći odważamy:Duch 
Nayświęt(zy w fprówuie w fercach fmak,appetyt do rzeczyBofkich. Ták idko 


"Dúľza w ciele ludzkim. - Y toć tojeft co Chrylłus rzekł: Nifi ego abiero Paras 


fletus non veniet Teżeli ia nie odeydę, Dach $ nieprzyidzie. Jeżeli ten nieprzyi# 
dig, to wy žyčia mieć nie będźiećje takiego, iśkiego ia chce po wać; Bedžiea 
(iezawfze boiážliwi> záwíze lękliwi, ták iáko przy mnie: bedžiečie ná 
lédnym [tylku mieyfcu,. idko trup leżeć, bedžiečie milczeć : á fkoro ten 
Duch Nayświę:lzy przyidźie: Ožywi was, dawam żyćłe odważne, nie 
Jękliwe, pracowite, lotae ná cały świat, da wam życie , ięzyki, rozum, 
Wlyftko to in Compendio S Chryzoftom wyraźił :, Spirits S. ficut eft Patriss 
€ Filii Amor: ita inter DEUM» © bominem „> y na tákim- ztaczenin przez 
ilkę Boga z człowiekiem,zdwifło życie ktore nam Duch Nayšwietízy daie. 


CZĘSCWTORR 
Ze to zýčie Ducha S. do wfzyfikich Chrześćian należy. 


Chrześćian należy : Bywśią czelto kontrowerfye między Chrzesčiány:o 
tym žežyčie Duchowne wedlelEwśngelyi, wedle świśrła Dachá S, 


j [= tedy idźmy do drugiey prawdysże tožyčieDucha $.do wfzyftkich 
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do famych tylkoDuchownych należy;nie do ludži świeckich:śle ja mowie,žetý 
życie do wízyftkich nas náležy: á to z tey rácyi. Starzy Pogánie, gdy [widžiell | - 
fwoichMędrcow Filozofowstáki byłZeno, Seneka Sokrates,ôec.gdy widžieližs 
fame Dufzę bawili około Bogá, prawdy: że (le w Moralnych cnorach kocháli żę 
wfzyftkie krzywdy čierpieli,bez pomięfzania że ná włzyfłkie forturne alternal 
ty byli niezwyćjężeni» że ná katowniách milczeli'mowili Pogánie“o takich lu 
dźiach, że ći prawdźiwie żyćie maią ludzkie, rozymne, wolne, fwobodne, nád 
wfzyfikie beftye wyniefione. To ták Pogánie ! Coż też rá to Chrześćiźnieł 
Ewangelia mowi: żeto życie od Chryfłufa opifane, praktykowśne, należyty, 
wfzyftkich* Ale to życie Duchowne ief życie Ducha S Toć idžiezá tym» | a 
należy do w fzyfikich niedo famych Duchownych. Y toby piękna była: Zydij 1w 
w ktorym fię y Pôgánie kochali, žyčie wedle Duchá $.wedle Ewángelyi: mie | u 
čie wy fami Duchowni, čierpčie » badčie éifzy w Duchu, badčie czyli z: 
ferca : A,my co ná świecie, to nie należy do nas: Gdyby ták bydź miáło» mid | p 
bydźinfza Ewángelya dla was; inna dla Duchownych? A potym mowmytik| py 
gdy-Pan JEZUS rzekł: Mittam_ vobis Spiritum S. Pošle wam Ducha Świętego, tą 
co on miał zá intencyą? Czy tylko do famych Apoftołow, czy do wlzyfikich | 4 
Nikto tym nie wątpi, że do wízyftkich. Y to piękna P. BOG Dufzę rozumi] rz 
wlewá w ciało ludzkie: 4 nogi» ręce, oczy» ufzy mowią: niedo nás Dufzand| ni 
leży, śle tylko do głowy: Toť właśnie mowią ludźie wedle swiátá: P.JE| w 
zus pofyła Duchá S. śle tylko dogłowy, do ludźi Duchownych, 4 my nie na| gi 
žymy dotego. A wżdyć to w pierwizym Kościele wfzyfcysy dźieći y niewitlý kt 
Dachá 9. pełne były. Efundam de fpiritu mico,© propbetabunt Filii veftvi „© Filavfá| m 


+2 "+ 


` Prawda to ieft, co S. Piotr napifał:  Mulsiformis gratia Spirits S. láko twarz M « 


twarzy dáleko rożna. Yták inśczey Apoftetom , inśczey innym był udźielotj| m 
Duch $. Z tym wfzyfikim o wfzyfkich nápifano ieft: Repletí fust omnes SpA] mi 
Wfzyfcy życie duchowne wedle rządu Duchá S. prowadžili. Jako wfzykj 2 
do źrzodła idą; y > czerpaią wodę, źle ten mniey, ten więcey; jaki Iz 
nra naczynie. Ták wfzyfcy Chrzesčiánie z Ducha $. idko že źrzodła zábieri | ní 
łafki, y zábierač powinnis á zátym žyčie Duchowne wieść. Przydayćieź y" gi 
w fzak BOG w fzyftkichichee żbiwiónierylkoDuchownych ale y nášwiečie?) ty 
iących ! Toć chce, żeby wfzyfcy żyćie prowadźili Duchowne z Ducha $. M ai 
to dla tego :bo Duchowniynie dla tego fię ták zowią. że fami powinni bydź W) ch 
chow nemi.4le dla tego,że w fzyftkich dotákiego żyćia wieść powinni. Y dlate pr 
go każdy Chrześćidnin, mówi S Chryżofłom : dwie rzeczy winien Bogu. Pie ini 
wfza;zeby ile może bydź Chryftufowi podobne žýčie prowadźił.A Chryftasik to 


kie życie żyłę Duchowne, Divgó, każdy powinien proposcyonalna żyóic l 
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„ , U M s . z U żę 7, € %-. 4 
há žiemi, do'tepo iákte ma żyć w Niebie,śle w Niebie będźieżyćie Duchowne: 


"Toé y tu-do wlzyftkich należy, 


KONKLUZY A. 


i Owią niektorzy: Niepodobna ludŽiom żyjącym ná świecie prowadźić 
M żyćie Duchowne, wedle światła Duchá $? Toto Chryftus do rzeczy 
niepodobnych obligował wízyftkich, ktorzy pôd tym imieniem žya 
ią Chryftufowym © Chryftas dla tego żył trzydźieśći trzy lat uczył, 
cudaczynił, ćierpiał, krew wylał, umarł? dlatego do Nieba witąpił > żeby 
wlzyftkich (woich wiernych fercá przyfpofobił do žyčia Ducha $ 4rá což on to 
uczyńjł, ieżeli to left rzecz niepodobna? Nie podobnanśświece żyjącym mieć 
żyćie duchowne wedle Duchá $: Potnerune bi, © he? mogło ták wielu in- 
nych,ty nie može(z“Henryk Cefarz zKunegundą ná pałacu Cefarfkim ? Elześa 
ryufz zDelfiną żoną ná dworzeXiążęcym?Dyonizyu(zKrolLuzytśńfki zEiżbied 
tą na dworze Krolewíkim č byliž to ná puľtyniť byliż oni w Zákonie od świśtś 
oddaleni? Coż ty ná to Chryfte JEZU ! Syn Bofki? ieżeli toiśko mowią 
rzecz ieft nie podobna! czemužeé ty inney Ewángelyi dla ladźi świeckich 
nie odźielił 2 Ah! niepodobna? Coż totu niepodobnego? Podobna ieft: żyć 
wedle Ducha świśtowego, pyíznego, lubieżnego, chćiwego, mśćiwego? á dla 
čigbie Duchu świścłośći, Duchu pokory, czyfośći, Duchu čichosči niepodobna? 
ktoryż to rozum pojąć može! Niepodobna ludźiom ná świecie żylącym życie 
mieć Duchowne ? Prófzę o małą reflexyg. Duch S. radzi y każe mieć Żyćie 
ttzęźwe : į To tożyćie niepodobne? A wżdyć toybeftye, nád żdrowie» nád 
miig. nád fiły nie pią? Y cou beftyi podobna left! Tegoczłowiek dla Bogź 
Nie može? Przychodzi do ciebie Medyk: mowi, iężeli dźiś tym fię trunkiem 
zaleiefz, w padniefz w gorączkę, umrzeíz, y ty fiş ftrzymaíz, nie mowifz to 
lzerz nie podobna! Przychodźi BOG y mowi : leželi to uczynifz , wiecznie 
Tá Dufzy zginiefz? Y tu mowifz żetorzecz niepodobná? Ah! moy Bože ? 
gdźieżeśmy ludzie rozum podzieli? Przychodźi do ciebie przviáčiel, Štofépo 
tywśżylz,fzacuiefz, y profi ćę: Daruy mi to, nie wyzyway ná póiedynek ; 
Nechčiey zemfty. ty dla niego czynifz,y nie ieft či rzecz nie podobna ? Przy- 
chodźi do ciebie zraniony, zelżony,katom daruiący, tobie odpufzczaiący BOG% 
Profi, dáruy, odpuść, Ty mowifz, że rzecz nie podobná è  Boiąć fig noty, 
infamiywftrzymuieíz figod podeyzrzanych konwerfacyi:nie idźiefz ná to miey 
[te gdzie čie € 4gnie zmyślność, inklinácya , pożądliwość. Y nie môwifz, że: 
larzecz niepodobna! Duch Bofki:zaftępuieć, y mowi, porzuč te konfidencye 
Hi z #ulkig 
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śifkie zdniechoy tey konwerfacyiznie chodź tam?bočie wieczna infamia,konfu: 
zyá czeka? Y toief rzecz niepodobná © Idžie o punkt honoru, idźię o nigčie 
przyiážni, idžie od (kortumpowánie fądu» trzeba łożyć ná kollacya,kilká ty 
figcy, ná podarunki, y regalizáčie, kilkanáščie tyfięcy, y nikt nie mowi 
że to rzecz nie podobna? Mowi Chryftus. w Ewángelyi: Dato Eleemojjms 
68 omnia munda fant vobis: "Trzeba mowić, że to rzecz nie podobna! Dla lu: 
dźi, y refpektow» źffektow, by z utratą, z uymą zdrowia: czynić podobn 
Dia Dufzy częfto fię fpowiadać kommunikowaćmódlić Dachowpie żyć niepo | 


dobwa? Widźisłem ia, že Chrzesčiánie życzą fobie przy Śmierci dopiem | | 


bydź Duchownemi mowią: ah! ktobymi dał takiego kaptana!ktoryby mi fame 
rzeczy Duchowne, o Bogu nśtrącał ? Ah! ktoby midał, żebym ia w ten cz 
nic nie myślił , tylko o Dufzy! widžiátem y to, że fię każą po śmierći w hábl 
tách Zákonnych chować; widźiałem yto, że fięnie mogli nafłuchać o Niebie, 
o žyái Chryftuľa! Profzę zkądżeto ? O to Dufza z Iftoty fwoiey do tego ži 
Jgnie s ciągnie, tefkni! Y miłyż Boże: dopiero przy śmierci życie Dochowie 
zaczynać! dopiero przyśmierći o Bogu fłuchać? Ah! Dufzo nieśmiertelne? 


jaki ty gwałt čierpiíz w tym čielíku?wtym wigžieniu,gdy ciebie ták fzláchetný | 


ják droga! naginamy do marnosči ? Ah! Dufzo nieśmiertelna, idkąć krzywdę 
czyniemy, kiedy cały czaś žyčia, ná marnoščiach tráwiemy“ Czy widźiałź 


ty kiedy, żeby Krol Syná fyego, do ftdyni, do žtobu, do roli» do gnoiu wiązał! 


Ty Dufzę twig Corę Duch4$. ná Chrzčie odrodzoną do tych nikczemność, 


kałow niewolifz? Duchu prawdy, Duchu Nayświętfzy day nam te prawdj| , 


przeniknąć: Vias tuis Domine demonfira mihi: Prowadź mnie do żyćia wedle 
$wiátlá twego.  Tomnieżyćie cžeká całą wiecznością ! cożieft, že go niet 
miem ná {emi ? gdym icft chorý, o idko tefknię do zdrowia; gdym ieft wód 
mnoíči, o iáko tefknię doświśtiź ! Gdym left w ućifku, o láko fzukam fol 


gi! Y cożieft žyčie mois ná žiemi! fłabość, choroba! Tyšieft żyćiem mojm 


Boże! czemiiż nie tefknię do ciebie! coż iefł życie ná Ziemi, ciemności ? Czemu 
* nietefkniędo ciebie; o iedyná świśtłości mojá? Ah! ktoby mi dał żębym 
żyć przeftał, żebym tylko w tobie, y tobie żył. 9 
miłośći molá BOZE3 | 
AMEN. | 
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jn cza Euntes ergo docete omnes gentes , baptijantes eos , in Nomine Patris, ©? Filii, 08 
v hábia za Spiritus Sančti. Math. 28., 

Niebie, 


howng dzkiemu niepoieta ! Trzech, á jeden. Jeżeli Trzech, ájákož ieden? 
rtelneć Ieżeliieden» á iakoż trzech ? — Tres funt , qui teftimonium dant in celas 
chem - Pater, Verbum, &@ Spiritus Sanus, € bi Tres, unum funt. Mowi Jan S. 
rzywdj | Tac to ieft Taiemnico ; nad ktorą S. Auguftyn ofobliwlzym przenikániem ' 
ziak} długo fiedźiał : 4 przečie mu powiedźiśno, łatwiey Morze całe w iednę ł 
wiązał! | fek zebrać, niżeli tobie tę Tálemnice poiąć! . Taćtoieft Tajemnica, nád kto 2 
mnośći, | 14 widźiał Izaá(zCherobinow żadumiśnych,y fkrzydłami twarzBofką zśfłania. 
pravdy, iących ; Tać to ieft Taiemnica>ná ktorą całą wiecznosčig w Niebie patrzyé bę: 
wede)  dźiemy, 4 nigdy jey rozumem poiąć y ogarnąć niebędzie można. leželi tedy 
óniew| ták? Coż fię tedy dźieie, że Pan JEzus każe idąc, chodząc, ludži nauczać tak 
weal tmdney aiemnicy?  Eustes docere. Gdy fig matey trudności ucżemy, trzeń < 
am foh| — bánam kilka lat pofiedźieć. A o Bogu we Trzech Oľobach, jednym: chodzac,idac 
m moim)  fauczač ! czy podobna? Plato fwoich Uczniow fiedm lat w milczeniu fiedzą- 
Szeńui| cych trzymał; A Chryfłus chodząc uczyć każe: Euntes docete? Ja fobie ták 
bym | Uważam, wízy[cy $S. Doktorowie, 4 naywięcey S. Auguftyn, o Nayświętfzey 
Ttoycy, pilaf, myślił; pacrzymyfz co on też» o tym mówi: mowion, že 
40 poigčia Tálemnicy tey fercá trzebá bardźiey przyłożyć, niż rozumu;bo ro. 
zum (zczupty,miátki , záráz tonie:á (etce co raz bardžiey fię fzerzy, iáko ogień, 
Dość námienié fercu Bopá, w Troycy iedynego; 4 iuż, ywierzy , y poymuje, 
| Tożfamo iaśniey Paweł S, w Ttzecim Niebie wyuczony : Invifióília DEJ. per ea, 
| Ha fata fant śmellećta conficiuntur.  Chcefz nie widome trudne w Bogu Tájed 
mnice pojąć: patrz że w fercu ná fiebie «'n44śfki, na Dobrodžiey ftwa tobie dá- 
7 M ME z tego doydźiefz> poymielz Zesz" Profzę pozwolcielzmi RA 
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o żyćii (Č: to, y pełna przepaščiftey trudnośći Táigmnica , Rożumowi luā 
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ON £ idśniey ztego wytłumaczę,ná tymKázániu,že nayłatwiey (erce ludzkie poy% 


muie Táremnice Troycy Nayświętlzey, z fiebie,z Dobrodźieyftw Bofkich, TA 
propozycya zámyká w fobie dwie częśći, dboprawdy Chizesčiáníkie, Więco 
každey zofobnamowić będę. 44 M. D. G, 


CZĘSC PIERWSZA. 


Serce ludzkie nayłatwiey.poiąć može Taiemnicę Troycy Nayświętfzey 
z Dobrodžie ftw, 

k A ledzy wízyftkim fiworzeniem, ták rozumnym, idko y nierozumnym 
€ lame go tylko czlowieká obrał (obie BOG, w Trovey iedyny, m 
ktorego wfzyftkie Ofsby Trzy ofobliwfzą wylafy fię dobrocią wizyłh 

kie Trzy Ofoby Bofkie radziły fię, żeby człowieka ná obraz (woy 
wyftawič. Wízyftkie Trzy Ofoby; (że tak po ludzku rzekę) nátežaty. Dobroć 
fwoię W (zechmocną, żeby człowieka ofobliwie nád inne ftworzenia ftworżyć 
Pozwolćief mi iefzcze,że tego terminu zážviesbo cale żadney expreflyi nie mam 
ná wyrażenie tey miłośći y konceptu. Z Trzech Ofob, iedna nád drugą nśtężiły 
wlzechmocnę Dobroóżeby człowieka uczynić że wfzyftkich dźieł Boíkich nay 


gudnieyfze. Y rák mowię zwśmi poludzku: OyčiecPrzedwiecny tworząccał% | 


wieka, uczynił tego obrazu delineśćyą. Syn Bofki przezlat trzydźięśći trży;co 
raz ten Obraz dofkonalił, illaminował, żywemi kolorśmi,krwią fwoią bogácil 
A Duch Nayświętfzy ożywił dokończył» y dokonale zśkeńczył Oćiec Przede 
wieczny twotzącczłowiekź, dáie mu rozum, żeby poznawał rzeczy,trudneyda* 


- lekie,niedośćigłe,dśie mu śpetyt do kochaniá rzeczy zacnych wyłokich,wiek 


kich, dáte mu wolność, żeby to czynił z zafługą. Syn zaś Boiki tegoż człowieć 
ká odnawiśiąc,przydaie doruzumu, wiárý, żeby poznawał Bogá: przydále miá 
tość, žeby ptoftował śppętyt do kochániá Bogá, láko naywyż ze, nayzacniejł 
fze Dobro, daie mu łafkę, ktora wolną wolą iego umacela, Zás Duch Nayświęh 
fzy.do w ydofkonalenia tegoż człowieka przydále umiejętność mądrość do wi 
ry: do miłośći Boga, przydśie żarliwość o bliźniego, do łafki p'zydźie.męftwo | 
nie ultrafzone, žzby fię nie dał człowiek oderwać od Bogá. Ale profzę was W | 
tym punkcie trochę gigbiey: OyčiecPrzedwieczny daie człowiekowi rozum:żó* | 
by poznáwat, fądźił o rzeczach ktore widži. Syn Bofki,przydále wiśrę do 104 | 
zumu » żeby znał człowiek to, czego nie widži, A Duch Nayświęttzy do te: | 
go przydaie umisiętneść, zrozumienie, żeby wierzył to» czego nie widźi, t4 
iskoby pezymą (wem widział. Oyciechrzęd wieczny (práv nie,y Gáie a vi 


całym (ercem Ignie, y leći do Bogá, śle y wfzyftkich z fobą cią 


 touczynił Oyćiec, Syn, ydDuch $ co uczynił dla człowie 


Byee, Syn, Duch Święty. 


Ná Džitú Swięte Trope 
kowi wolna wolą do dobrego. Syn Boiki wlewa, wprowadzą w tegoż czteká 
babitum infufum miłośći,żeby wola ludzka lgnęła do Naywyżźfzego Dobrá. Żaś 
Duch Nayświęrfży do cego Wízyftkiego przydzie to że nie tylko fam człowiek 


fti 


gnie do Bogá. 
lefzczć prolzę daley przenikaymy» co to BOG w Troycy Nayświętlzey.czyn: z 
człowiekiem:Oyćiec wfzechmocny dáie nam wolną wolą, żeby człowiek zg0= 
dnie wedle natury fwoiey żył,czynił. Syn Bofki do tego przydśie tá fkę,ktorą 
nam czyni te rzeczy podobne do czynienia, krore fà nád naturę náfze, Zaś Duch 
Nayświęcfzy do tego wzyfłkiego przydáje meftwo,ráde, ftátek,žeby nam te rzea 
czy, ktoré lą nád naturę, nie tylko były podobne, śle y łatwe. Y-ták zda fięs 
że Oyčiec Przedwieczny, czyni nas ludźmi. Syn Bofki czyni nas ludźmi wiers 
nemi Chrześćiány: Duch $ czyni nas ludźmi świętemi. Y toć to ief, co wy 
topytačie maleńkich dziećj : kto cię tworzył? Oyciec: kto čie odkupił? $yn 
Boży: kto čie oświećił ? Duch S. tym fpofobem wyražačie, że y nayproftíze 
dźiecinne ferce poymuie Bogá, we Trzech Ofobach iednego, z Dobrodźieyftw 
ego. Bayká to byłá u Pogan, że Bogowie fię wfzyfcy fkładśli ná Pandorę, 
Toiefi prawda Károlicka,že wfzyftkie TrzyOfoby w Troycy NayświętfzeyOyś 
čiec, Syns y Ducha $ ze wfzyftką fię dobroćigwylały „ná zbogácenie,Wydofko- 
nalenie człowieka; Profzę pokażciefz mi ktore ftworzenie inne: dla ktoregoby 

wieka ? lanie widzęina 
hey przyczyny dla ktorey Anioł zrzucony zNiebástáleieft zážarty ná ludźi:tyl- 
kotę, że widźi iáki ma relpekt BOG ná cztowieká-iáko fię zofobliwą dobrocią 
Wylał ná niego. Gdy by BOG nowejákie ftworzenie rozumne ftworzył;prolzę 
toż by też iuż więcey Bog uczynil nád to co uczynił dłaczłowieka? ` Y toć to 
ieftyco chćiał wyrážić P. JEzus w tym ftylu. Sc Dets dileiť mundum , ut Fi. 
Bit fuum unigenitum daret. Przydaie Swięty Paweł. Si Filium dedit , quomodo not 
mie nohis donavit, W tych fľowách wyrdżone fa: Trzy Ofoby Troycy Nay- 
święt(zey : Oyčiec dał $ynśtoć dał y Ducha Nayświętfzego; quomodo? Cze- 
goż iuż więcey miał żałować? 4 Potym,uważaymy to fľovyox dilexit : úkochat, 
lákže BOG kochá? Co toieft miłość Bofká, ieft Perfonalná miłość, Duch Nay: 
fwigtízy.  Jaśniey to, lubo w inney materyi mowiS. Chryzoftom: Cum fit 
iepotens, plas facere non potuit, cum fir ditifimiús , plus dare non potuit, cum fit Sapis 
tuti plus tryekire non pief, Patrzże © fere ludzkie, iak fię ná čie wízyftkie 
BOG hoynie, bo całym fobą wylewá. Pátrz.4 od žádumenia , gin W przea 
Pasči twojeytá uzítáway, z promieni co ieft fłońce z kropli kofztuy co to morze? 


żlikierek dochodź co to zá ogień? z dobrodźieyftw uważ fobie, coto BOG. 
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iko force rozwmne wiára warte dochodźł z Siebie Boga w Troycy iedynego, 


džié može fam z fiebie, y poymowáć ile może Boga w Troycy iedynego 
Między dwiema uczonemi z ktorych ieden był Chrześćiánin,á drugi Pogá- 
ninbył táki dyfkurs: mowił Pogánin. Ia wierzę, że BOG ieft ieden, bo 
mi to rozum poniekąd oświeca tę prawdę, śle tego poiąć, zrozumieć nie mogę, 
áko left ieden, á wetrzech Ofobach? Odpowie Chrześcianin: coż to był zá Bog 
nafz,gdy by go rozum ludzki poiąc,dofkonale przeniknąć potráfit? Bog na(z mu- 
i bydź, rzecz naydofkonalfza nád wízyftko,4 ieżeli ty y iedney mrówki poląć 
nie možeíz? iákož ty Bogá chcefz polač. A pożytn mowię ztobą ták : Ty [k 
poznawalz, to poznawánie fiebie famego,ieft akcydentalne, przy padkowe> mi: 


E inż do drugieyCzęśći»iśko człowiek rozumny wiátą wípárty docho: 


ialące, džis ieft,iutro hiemafz: BOG fiebie famego poznáwa. To poznawánie, 


w Bogu ieft iftotnaeflencyalne,trwaigce, To poznawánie iftotne,ieft ffowo Bo: 
fkie, ieft Syn Bofki, wtora Ofob:; iedneyże natury zOycem, To iuž maz z 


. Oľoby. Pytam čie daley, kochafzże ty fiebie famegog Takieft,ta miłość tot 


ja jeft przypadkowa, bo miia;ieft, yniemafz, Zas BOG nafz poznawśiąc fiebie 
famego kochá (ię, Tá mitosč,eft iltotná, trwaiąca, vriekúigcas- między Oycem 
y $ynem»y to ieft Duch $ miłość Perfonalną, Trzecia Ofoba Troycy $.iedneyżć 
nárury z Qycem, y Synem. Rozum tego ludzki nie dopuśći»y wiśrś, żeby BOG 
miał bydź drugi; 4 tá právdá bárdzo fię rozumu chwyta,że BOG ieden ieftw 
Naturze; w Iitocie, śle ma Trzy udźielne Ofoby, Otofz maz, żę ty fat z 
fiebie,byłeś chćiał przypuścić wiarą,możelż doyśĠiákokolwiekBogá, we Trzech 
Ofobách lednego. Słuchayżę iáko,ći to daley obiaśniam: z Swietych. Dokto? 
row, w Pľalmie piernáftym, mowiProrok: — Dixi Domino, . Deus meus s ti 


quoniam bonorum meorum non eges. Rzektem Panu, Bogiem moim iefteś Ty, á- 


bowiem dobr moich nie potrzebułefz. Prawda to ieft, że BOG nie potrzebnie 


żadnych dobr moich,ále ia potrzebuię zawfze, y wfzędźie Boga. Byłeńw prze” | 
paśći, nikczemnośći, y potrzebowałem wfzechmocnośći Oycačžeby mnie ftwoś | 


rzył bo cożby mi potym, że Bog ieft,ś mnie nie mafz. Byłem w przepaści grzeł 
chow zśtracony, byłem w gniewie Bofkim, potrzebowałem takiego, ktoryby 
zślłąpił , wyprolily wypłacił ? Ktož tedy? Syn Bofki, lego dobroćijiego 
miłofierdźja potrzebowałem. Ale y to mało iużem ia był ftworzony od oye 


LJ 


Na Dźień Swiętey Troye > 523 
Opkupiony od Syn, ślem iefzcze był w przepaści ćiemnośći, niewiáry , tam ia 
potrzebował, y czekał świśtłośći.  Y tak mnie DuchNayświętfzy z ogniem,y 
zświśtłośćią tu ználaťí, oświecił. Ale y to iefzcze mało, widzę ia do fie- 
bie, že potrzebuięy záwíze, y wfzędźie Bogá. Iá mam taką naturę, že z(woiey 
fktonnošči nachyla mnie do zguby ták,jáko kamień z goryobwifły ná włofkuł 
Tak iáko dźiecko w roku iednym : ták iako ryba bez wody. Więcia potrzebuję 
tákiego ktory mnie záwfze,y wfzędzie záchowywáft, pidftował, trzymałby. 
A ten ieft Stworea moy, Oyćiec wfzechmocny , ten zśchownie mnie. la mam 
ták zeplowána nśturę, że fkłonnieyfzym fię czuię do kochániá čiemnosči, mar- 
nosči» niž ówiacła; potrzebá mi takiegoświśrła záwíze, y wizędźie, ktoreby 
mnie y oswiecié, y zápálič mogło. A toiefi Duch Nayświętfzy : Y ták ia wia 
dze z natury moiey'w (ercu moim, že ia Bogiem w Trzech Ofobach iednym žy« 
ię: baržiey niž Dufzą moią. To coia mowię. myślił Prorok, y zadumiany 
zawołał. „Quid eft homo quod memor erejus, aut Filius hominis, quia magnificas 
em? Moy Boże, coż to ie człowiek, że onim pámiętaíz | Ze mądrość 
twolá onim mysli£ że go nigdy zoká nie fpuścifz? že wfzechmocność twoia od 
momentu, !áko$ go tworzył, ná ieden moment go nie fpuśći *Ze dobroć twoiá go 
bogaci ! ozłocź | uboftwia. Ze piękność twoi4 niepołętatę lepiánke zdobiť že 
miłość twoiś ták ći (erce niewoli,wiažedo-kachánia człowiek Ze nie ogarnio* 
na wízedžie bytność twoiá> wfzędźie mu zabiega, (zuká, piáftuie, broni.” Ze 
Opatrzność twóia wfzędźie, yzawize koło niego chodži, ták,iákoby tylko fam 
był, żeby mu ná niczym niefchodźiło, ták do ciała idko y dodufzy. Ieżeli n- 
ćieka przed tobą, to gónifz, oświecafz miękczyfz, żeby fię wroćił, Ieželi 
nie umie żałować, że čigo!Naywyžíze Dobro ftračif, ty go uczyfz płakać gemi+ 
tilus ingenerabilibus. > Teželi upadnie, tý go dźwigafz? leżeli fię rani, ty go lez 
tzjíz! w głodźie,ty go karmifz, wipragnieniu»ty go poifz , w (mutku > ty go 
diefzy(z > każdego momentu czuwafz w fercuiego, ieżeli fig do ćiebie-nie nas 
wroci, Ouid eft home? Ouid eft Filiuskominis, quia magnificas eum * Syn Bo* 
fki (woig piękność w btcčie ciała nálzego zánurzyž»(woię moc ftáboščia nafzą, 
Wolg mądrość dał ná wyfzydzenie,fwoię wolność dał ná zwiazániesfame zdro- 
Wie žyčie drogie, dał ná meki,katownie, śmierć? Magnifica: eum © Ouideft homo, 
Duch Nayświętfzy, co tylko w fkarbach boftwa było wylał. Efundam de [pia 
tu meo, 4 w kogo? w człeką to wór gnoiu, vrobactwadomť Niedźiwował 
bym fię gdyby to Bop czynilSeráfinomeGdyby Herobinom,dle ná cztow ieká,ták 
fię wylał? Czy to podobna poiąć? Idźże głębieyw ferce twoie człowiecze, 4 


| Hważay jeżeli ty możefzumknąć rozumu od ták oczywiltey prawdy, jeżeli ty 


możefz mowić to, co gtupiecieden w fercu rzekł ;* Dixit šufipicns it corde Junnan 
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w poił głęboko w fercu ludzkim? w tśkimiieft refpekćieu Bogá Oyca, 
Syná,y DuchaS. człowiek? 4 BOG też w iśkim reípekčie ieft üczłos 
„wieka? Gdy na wfzytek świat rzucęoko» widzę, iśko więcey ief 
pogźńltwa © więcey bluźniących BOGA ? więcey tych ktorzy go znać nie chcą 


Ts fię tedy BOG nafz we Trzech Ofobach iedyny; Oyćiec,Syn. Duch $ | 


Gdy náSwista Kśtolicką Wiśrę, Religią pátrzé, widzę» iáko ten Bog ieft zá, |. 
- pomniony : w zgardzone prawa iego: zdeptáná wola iego: zbluźnione Imię je: |> 


o? Gdy ná ciebie obrocg oko zabity dla nasná krzyżu Synu Bofki,widzę w iái 
Kim relpektčie był Bog u ludźić Miał refpekt u ludzi łotr zboyca:bo go wolnym 

ufzczono; Nie miał refpektu IEZUS, bo to był BOG. Mieli refpekt fotrowie 
zboycy,bo fobie krzyża nie dzwigáli,bo od katowni biczow; čiernia wolni byli | 


Nie miał tego refpektu Bog w čielony. Ale ná coż toja mowie č to fa rzeczy | | 


dawne.luż to minęło? Ale coć minęło! Wždyč to tego wiele ieft w Chrześćiany 
fwie. Ma refpekt żyd>pogźnin>ktory BOGA w TioycyS. bluźni, nie marelpe: 
ktuCbrześćiśnin>ktory ieft w Imię iego ochrzczony Tylko fię reflektuyčie jež? 


li fenie ták džieie. I mityž Boże w ktorey że to (ekčie, y Religij ieft ráká0 | 


krutna zściętość? Widžiátže kto, žeby Heretyk refpektował ná Kátolika, gdy | 
ma rzecz zHeretykiem? Widźiał že kto, žeby żyd žydá,žeby Turczyn Tuszcylś 


| uóifkał dla Katolika? A tego fię naftuchámy nápátrzymy>zeChrzesčiánie u čišnie 


nidla žydow. Czy to dla tego ich Bog rozrzučiť po šwiečie żeby dla nich znowi 


cierpiał w Chrześćiańftwie, od famych ze Chrześćian? Ieželi nie malz wiśry, | 


wždyc fie famym rozumem rządźić godžisták. iśko y inni Pogźnie. Ale wízczt+ 
gulnośći ciebie pytam człowieczeChrześciśńfkitgdy byś fię ták obchodził z Oy! 
cem twoim, Przyiśćielem twoim, z Panem dźiedźicznym, iáko fię obchodźilz 1 
Bogiem twoim* podobnaż żeby ćię,aby ná moment cierpiał? Podobnaž to, 3€ 
by čie bronił, bogáčit, kochał? Patrzže co czyni Oyciec, Syn, y Duch S. TJ 
żefzcze malz wolą obrażać go, učiekač co raz daley od niego, on či łalkę gotuj 
on čie, czeka, cierpi trzyma» broni. Ty w grzechu zafypiafz, on czuwa nadto" 
bą. Mowże,że čie nie kochá Oyćiec, Syn Duch Swiety. Zá ieden grzech tyle 
zgubił. Ty po tyfiącu żyiefz? Ze BOG ieft we trzech Ofobach Iedyny> łatwo | 
z całą ferca uprzyimośćią pozwałam, bo tam Bog mowi: ale gdy by mnie kto, 
ytał : wierzy[zže, że ták nie wdźięcznego człowieka BOC ten kochá? Cif, 
acy by ná toodpowiedžieé,  Rzeczefzy né coż mnie, Bog skiego tyorzyio 
po 
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Na Niedźielę Wtorą po Swigtkách, 255 


powiada S. Auguftyn: Człowiek grzelznydwie fa rzeczy. Dum audis homo, Deus 
fwit > dum audis peccator, bomofecit. Ah! czy podobna , żeby fłłońce miało čie« 
mność rodźić? Czy podobna żeby BOG miał grzech twoy czynić? Ah! nis 
poięcy w Máieftáčie Qycze, Synu, Duchu S. Ah nie poięty w ták trudney Tás 
iemnicy Boże iedyny w naturze! śle troiiły w Ofobach? Nie poymuię, śle wieś 


/ zę. Ale yto tež nád moy rozum! że Ty mnie grzefznego, nędznego, nie 


wdźięczniego kochafz? Trudna to ná mnie, Oyčiec ieft Bogiem, Syn ieft Bós 
giem. Duch S, ieft Bogiem, á przečie ieden BOG: źle coż wizyftkę mi trudność 
ułatwia Prawda Twoia, wiśrś ; śle ktož mi to ułatwi: Oyčiec mnie tworzył 


` zmiłośći, 1a nim gardzę. Syn Bofkiumárł dla mnie z miłośći, ia o ro niedbam, 
Duch S. mnie oświeca, 4 Bogá nie kocham? 4ia Bog mnie kochá? wierzę že 


žyle w Bogu ták, iák rybá w morzu $ 4 przečie czynię, mowię, myślę; to, czego 
onnie lubi“ Wierzę, że Bogiem moim ief, 4przećię mruczę, gdy czyni za 
mną » co mu fię podobá. Wierzę, že mam umrzeć, y wroćić fię do Stworcy me- 


go: á przečie nigdy niemam pragnienia widźieć go! Coż to zá widraś Cożte - 


za miłość Amen, 
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Caperuné omnes fimul excufare LUC. 14. 


drość Bofka wymyślić mogła dla ludźi, cokolwiek pod fercem miał JE4 

zus nayofobliwfzego, wfzyftko ná tę wieczerzą zebrała, Y nácož fie te 
przydało £ Ceperunt omnes fimul excufate Gdyby ieden, gdyby dwa! śle to 
wlzyfcy fię wymawiśią. Ia fobie ták uważam: gdyby fię kto dobrze ná obiedžie 
fále,nápiie iuż on o wiečzerza choćby y Páníka niedbá. Ci ludžie świśtowe« 
Mi przyímákámi utuczeni, wzgśrdźili wieczerzą Pańfką ! Dla Bogá czy ienoći 
umieli należycie udać, zachwalić tę ucztę; boć tonátym wiele należy? Ah/ 
Wé nie umieli £ Dość było wa. * Parata funt oma, Dośćbyło ue 
ia nic: 


= 


p: fię Bože tákich kofztow, zśwodow, ná te wieczerza. CokolwiekM43 ` 
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nić že to Bog czeftuies y zaprafza. Dość było namienić že to iuż eftátnia wie 
czerza: po ktorey Bog iuż nicná ziemi wytmyślić,dać lepízego nie može. Dość 
było mowić, że to wieczerzą taka; po ktorey fen w Bogu fmaczny: A fruan 
frumenti vini, ©, olei multiplicati funt» in pace dormiam, © reguielcam. Słowem 
Dofyć było namienić, 
domyślić. Przecież fię wfzyfcy wymowili: Geperunt omnes fimul excufare. To 
juž mámy Ewángelyg. Idžmyž tež do nas z tąż Ewangelyą. Widzę ia, żę 
fię wielka cześć Chrzesčian wymawiá z tey wieczerzy, Z czeftego używania 
Nayświęt(zego Sakramentu lákie oni mśią rácyeč ia nie wiem. To tylko wiem, 
że fie wfzyftkie ich rácve rozbiiáia ná tych trzech od IEzuła w Ew4ngelyi wyn: 
żonych: Jedni dla Wołow, dla Máietnosci, inni dla żony nie mają (maku v 
tey potrawie. Ucżynięfz ia dźiś iefzcze to,co domoiey fankcyi należy. ZP 
włem S. Legatione fungimur. Będę zdprafzał wlzyfikich do częftego y nabożny 
go używania Nayświętfzego Fakrámentu. Ad M. D G. i 


Ječie z Pifma S. iáko fię P. BOG zludem fobie wybranym obchodźił, 
przed przyśćiem IEzufa: Nazywać fię kazał BOG zemíty. BOG 
mocny » BOG zaftępow; BOG woyny. ilerazy mowił : záwízew 

jerunach, ogniw ; wyciągał od nich tefpektu; rewerencyi tak,że 
naymnieyfzy defekt katal: że fpoyzrzeli ná Arkę z Manną fześdźiefiąt tyfięcj 

Bethľamirow trupem padło» že fiş dotknął ArkiOzazginął Gdyby ramćj ludi 

wiedźieli byli: o tym, co to známi teraz czyni Bog, gdyby oni byli przenikali fu 

gury» ofiarę MelchifedęchA, Manne, chléb Gedeona, Eleáíza.  Gdybyim był 
ktory Protok oznaymił, że tenże Bog, ták ftrafžny ná was. uniży fię, y rzuć 
aż ná ołtarze nafze,że z miłośći ku nam, da fię nam cale ze wfzyftkim ná pokarm 
že miał każdego momentu náffowá káptáná z fiępować ná Głrarz, że fiędali: 


džiom nofić,że fedá ná wzgardy, zdeptániá: cžy podobna, žeby tamči ludžiť | 


temu wierzyli Ale ja mowie wiecey : Podobnaż to, żeby tamci ludźie wierzy: 
li‘ gdyby im táki Prorok mowił: że ten Bog» ták fię uniżaiąc, ná pokarm dv 
jąc miał bydź wzgardzony „mieli fię wymáwiác od tey potrawy. že trzebá by: 
łoprawem przyčiíkač: piekłem groźić. Z tym wfzyfikim wiečie wy,y widái' | 
cie to iáśnie, iáko ie ludžie teráz wymawiśią, wyprafzaią, chronią, odwłocz, 
Mowią niektorzy,niby 162 to Z pokory:tśk idko niegdy Piotr $. Panie nie bedžielá 
mi nog umywał. Ale darmotę pretenduią modeftyą,bo iśkoPiotrowi rzeki | 
Ezus: jeżeli či nog nie umyię, zginiefz ták tenże mowi : Nifi manducayerith| 
me, non habebitis vitam in vebis. Niegodżienes pożywać częlto ciśłś IEzulowego 
Tyś go nie godźien požywáť y rázu? więc y raz do Roku nie edzia W ŚM 


jas 


žeto w tey wieczerzy potrawa BOG :iuż fię było oftatka | 


Na Niedžiele wtotą po Świątkach 25 | 
wie | dźierofkaż iepo ? Tyś niegodźien bydź w Kościele y fiawić fig w oczach Boe | 
Dość | fkich? á pocož chodźifz, y ták czefto? Gdyby Anioł wźiął Ciało, tedyby po MM 
fruáu | wiňien mowić, że tego pokarmu nie godžien, á przecięfzby on pragnął iak naye 
wem | czgščiey ugę(zczać do tey talemnicy.Inni mowią; Že to ief illnzyś,Częfta koue | 
[tatka | nia, comięfiąc,co tydźień lepiey raz 4 dobrze. Częfta kommunia to u Chrześcijan | 

To| illuzya? To to zChryftuľem Bogiem czefto [erce klyié> Dufzę łączyć, ieft illus 
ia že | zya? ed Chryftufa iáko od źrzodła częfło czerpać łAfkę, y wodę há ochłódę pod 
wania | kusieft illuzyá % od Chryftufasiáko od fłońca czefto fzukść y brać świątłoiefi 
viem, | jllazya? Profzę : Raw fobie dwoch, ieden raz do roku, drugi ná każde Swięto 
wyta | znaczne, bierze Ciało Páňfkie: pytay figobudwu co macie zá pożytek;zapewne i 
ku w| ťi tehrzeczes co częśćiey fię záfita Ciałem Chryuftufa, że ma więkfzy fmak w 
ZPW | rzeczach Bofkich: pomocy łafkę.. A potym rzecze či ták: Iachoć czgfto biorę 
ozna |  CiałoPańfkie, przečiež czuię fłabość Dufzy» ślepotę; cięfzkość, twardość ferca. 
| Acoż dopiero ten, ktory razdo Roku? Inni mowią :Gdyby tego była właśnie 
potrzebaiczeftá kommunia>w ždycbyChryftus to práwem wyrażnym przykazał: 
odźił, | 4 przečigtylko raz Koščiot każe do Roku? Przenikay ieno to práwo : Saltem [e- 
BOG| mil m anno, nie wowi: koniecznie raz tylko do Roku, śle mowi raz przynae - 
fzey| mniey do Roku, 4toczyni dla leniwych , niedbdjących cale o Boga. A poć 
„že | tymná niewolnika , co w pętach, y w kaydánách robi» trzebá prawa, trzeba go 
yfięcj | przymufić; žeby ná Panś patrzył, bo onidkąś ma gorzfkość w ferču, ná Páná 
ludá| żebygorad nigdy nie widźiał. Ale ná Sýna żadnego práwá nie trzeba: on fi 
aliul famco dzień ile može nśtrąca, naraża, ciśnie, żeby Oyca widžiat. Dla zdrowea 
m by! |. gomowiS Augufłyninie malz práwá iedzydle chorego przymuśić trzebź, Chorz 
rzuć | ton Dufzy,ce ich ciągnąć do ftołu Pánfkiego trzebá. Nád to mowię tak: Chry- 
karm | fusnie dał prów4, żeby czefto brać ciało iego Nayśw ietízé ?. Profzę uważcie 
dalo | zemną to: Chryfiustey Tślemnicy nie nážywa lekarftwem , śle chlebem: Hie 
udźie| tf Panis; bo lekarftwa dófyć raz do Roku zażyć : śle chleba co dźień pożywać 
jerzy. | meffz, Im czgéčiey, tym lepiey. BOG dał prawos Díl:ges, śle nie determie 
m duf  nował kiedy; Im częściey tym śktem miłośći Bogá zabawialz lerce» tym lepiey, 
4 bys|  bybył nie dał práwá ná częfte używśnieCiała {wego przečielz im częściey przyi- pan 
vidái| ©muiefz,tym lepiey czynifz. S$. Doktorowie ták pofpolicie uczą wlzyfcy: że i 
łoczą,  CiśłolEzulowe w Nayświętfzym Sakramencie, to w Dufzy ludzkiey czyni,co 
dźieź | Czynił P, IEzus żyjąc lat trzydzieśći trzy między ludźmi : Pertranfibat benefacia 
rzekł) mdo, €3 fanande omnes. Co takim podobieńftwem obiaśniśją: napizod S, Chry- 
eriin 201tom,mowirleželi błoto z śliny IEzufowey uczynione było tey džielnosči že 


wego szy lepemu mogłoorworzyć, Coż dopiero; CiśłoNayświętize IEzufowe,ze 
tk RA RP. 


leon 


45% 
_ krwiePánieň [kiey zá (práwaDucha S. uformowáne? Bárdžiey P. JEzus tego fzyj 


KAZANIE 


kał, żeby Rozum w Dufzy oświećiłniżeli żeby oczy widžiátyčbo coż či petym, 
že oczyma zdrowemi fłońce ,niebo,widźilz,ieżeli rozumem nie doydźiefzStwcr 
ce ťwegosy tych rzeczy č S. Auguftyn dodáie ! Ieżeli kray fzaty J Ezufoweybył 
ták džielny,že chorobę zdeíperowána zleczył, krwią płynącey niewieście, coż 
dopiero Ciało |Ezufowe dokaže w Dufzy ? Gdyż [Ezus pierwfzą miał zawie 
intencyą leczyć Dufzę, niżeli ćiało. Y daley mówi tenże ieželi čierf Piottą 
miidiącego chorych leczył , umarłych ożywiałć Tezeli chuftká $. Pawła? cudo. 
wne w ludźiach czyniła fprawy» czarty wypędzała, á czegož fię ia nie mam 
fpodźiewać z Ciała IEzufowego, ktory ieft Panem y Piotra, y Pawła,y wlzyll: 
kich nas? chyba že ná wierze komu fchodźi. S. Grzegorz przydáie, ieżeli 
głos IEzufow był ták mocny; že przegniłego w puł trupa Łazárzá zgrobu wy/| 
wiedł. Coż dopiero gdy (am IEzus Ciało (woie Nayświętlze do Dufzy bliżył 
gdy uítá do uft, {erce do (ercá przytuli? S. Bazyli zaś ták: [eželi ręka lEzufo 
wabyłatak fkuteczná,že gdy ią chofey świekrze Piotra podał:zśrdz w fiała za: 
raz jes Pánu gotował. Coż dopiero, gdy nie rękę śle całego fiebie podáie Chtył 
Rus w Tálemnicy Ciała wego» iákiey fię tam (podźiewać trzebá odmiány č 


śle to wfzyftko može P.IEzus dokazać w Dufzy moiey, choć ia tk) ba 

częfto nie będę kommunikował * Može to P. IEzus wfzyftko uczynić) zg! 

choć raz do Rokus abo dwatoczynićbędę. Dźiwna to rzecz > żetoj 2t 

1 mowi Chrzesčánin ? Może Pan IEzus, 4 ktoż otym wątpi» že može? Bogiemd| Mo 
„ oniefł, toć wízyftko može?“ Ale w tym to grunt, czy dokáže, y czy účzýs| Wi 
ni zápewne? Iamowie> żenie uczyni :4 to dla tego : bo ten co ták mowiżzńń zbá 

daie, že gardži Bogiem (woim : znáč dáie ,že ieft tákiey konftytucyi ná Duľzy:| %1 
Uczyń cochcelz Boże. Oświeć mnie kiedy y iáko chceíz, ia fię o to nie ftaram/| No 
Ježeli chcefz mnie zbawić fłaray fię o mnie, lam zabawny? niemam tyle czśfu,żći Ta 
bym ščisle ztebą czefto klyił ferce.  Mowi[z, że može JEzus wlzyftko4| bl 
ktoż otym wątpi? Može P. IEzus iáko BOG, Turki, Zydy, Pogány, zbawić: 
śle ich nie zbawi bez Chrztu, bez ich wiary ? Može P IEzustobie grzechy oč | 
puśćić, śle wiem że nieodpuśći, poki fięich (powiśdść, ábo przynamniey gif | 
Kfiędza mieć nie możefz, załować nie będźiefz? Toś to ty táki proftak, nie 
wiadomy w fwoiey wierze, y Religyi, że ty tego niewiefz: że Bog twoy przy! | 
więzuie fáíki, darys oświecenia, do SS; $akramentow ,do Chrztu;do Pokuty! 
do Kommuniy? To ge ty tego niewieíz, že czgfto di BOG dáje, Háky woi 

A: ao p 


ej 


RK“: kto: To wlzyftko coś mowił: prawdá, bo ná wierze fię fundvie:| fọ 
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pod kóndycyą. leželi uczyniż? ieżeli fię z łamiefz, zwyciężyfz ? leželi czę- 
ftokommunikować będźiefz ? Cożefz ty zá Chrześciśnin; ieželi ty tych rzeczy 
fundámentalnych niewieíz ? 4 wżdyć to y Niebo pod kondycyą obiecano: Nos 
toronabitur nifi quż legitime certaverit.«  Przydále ia do tego iefzczeyto: Zkąd 
ma ták wielką dźielność ; wodá Chrztu S. že ták nagle odmienia Dufzę: że gdy 
by polChrzčie záráz umarł,profto do Nieba idžie? Ztąd : że Chryftus zafługi żyć 
cia y męki, y śmierci fwoiey przywiązał do wody Chrztu S. á to iefzcze uważać 
trzeba, niedo famey wody? śle do ákcyi, do ceremoniy fłow Chrztu S. y do 
intencyi tego, co chrzci: bo Turczyn fię czefto wodą płocze: 4 przećię Turczyn 
Turczynem. ' Ieżeli to Chryftus BOG nafz uczynił zwodą Chrzítu S. A coż 
dopiero tenPan mufiał zoftawić przy Táiemnicy Nayświętfzego Ciała fwegotbo 


| wwodźieChrztu wedle Theologii, tylko Moraliter [a zafługi IEzufowe> záš w 
| Nayświęt(zym fakrámencie,ieft cały Chryftus, realnie obecny.Ná tey (uppozy- 


tyi ták zwámi daley uważam: Gdyby (ie godžito nie raz, śle częfto chrzóić: Ia 
rozumiem: żebyś ty człowiecze co dźień to rad czynił; 4 to dla tego, żebyś 


| miał pewność zbawienia : mowiąc. Mogę dźiś umrzeć, ochrzczę fię,będę profto 


w Niebie? Patrzże coczyniíz! raz tylko fiechrzčié godźi, zaś karmić fię ćiałem 
Pińfkim godzi či fię tyle razy» ile rázy chcefz, Coż tedy ieft>že rádbyš (ie chrzčiť 


| tzęfto, gdyby fię godźiło? á czefto Kommunii brać niechceíz ? choć wieíz, že 


fie godži? Powiedz mi co to zśracya! Rzeczefz, bo do Chrztu S$. nie trzes 
batákiey czyftośći Dufzy, iśkiey trzebá do Komm uniy? Tuś dopiero wynurzył, 
zpruncu ferce twoie, co cię to támuie do częftey Kommuniy. Nie także: mowi 
2 tobą ták: Profzę čie, dla czego byś ty rad częfło fię chrzćił, gdyby fię godžito? 
Mowifz, żebym miał Dufzę czyfłą, wolną od grzechu, y pewną zbáwienia,pes 
Wną Niebá. * Dla tego byś rad fię czefto chrzčit, żebyś co dźień był pewien 
zbawienia ? á czemuż niechceíz częfto kommunii brać dla tegoż famego? Wizak 
tywielz, że Chryftus dla tego tę Tźiefnnicę Nayświętfzego Sakramentu pofta- 
howit: žeby fam pizez fię Dufzę twoię oczyśćił : Cale ia tego poiąć nie mogę: 
Tak mowić, iákoš ty do tąd ze mną mowił: leftte mowićtśk: Gdy bym mogł, 
Plzedłbym do rzeki Iordźnu, w ktorym Naáman trądu pozbył , w ktoś 
rey Chryftus fię chrzčif> 4 pocož ty mafz do Iordánu chódźić ? 
Oto mafz w oczach morze+ źrzodło ták czyfte, ná to umyślnie 
ku. wyfiświone? Tu fięmyi ilerazy chcefz. Z4coż ty krog 
pliízukaíz> kiedy mafz morze? 


KON; 


„RA ZA NI LE 


„—DKONKLUZY A 
Akernči ia chciał funkcyi mojey Kaznodźieyfkiey dofyć uczynić: boy 
mnie do was Chryftus BOG nalz pofyła» zdprafzać was do iego wie: 
czerzy. Niewiemże com ia w fercach wálzych w(korał* Wolno 
iść, abo fię wymowić: "Tujednak ztym fię proteftuie przed tobaChtys 


fe IEzu ! żebym ći rad wfzyftkich zśgarnał , żeby tobą żyli. Jerem. 2. Tak| i 


nárzeká ná wfzyftkich ludźi Bog : Due mala fečit populus meus » derelinqueruni] m 
fontem aqlie vives €8 foderunt fibi cifternas, qua non valent continere aquas.. Gdym 
jate ffowá Bofkie czytał: uważałem to, že Bog ná to umyślnie ludźi lobie 
ftworzył, žeby fięze wízyftka fodkością (woią wynurzył,wylał ná ludźi. Pe 
notego mačie w Piśmie Bożym |! śle y to mačie, idko zawfze rzucali, gardźii 
Bogiem. Sam w ciele ludzkim utśiony BOG» Chrýftus IEzus ftanat: Ego fin 
fons vitas fi quis firit veniat ad me.  Ztym wfzyfikim, y tu mało co w fkorał; 
godžien był, żeby fię go wlzyfcy chwyćili, ledwo dwánáščie ofob ználal, 
fzukát (pofobu, y znalafł Pokarm; žeby fię bardziey, głębiey w nas wlał ina 
trynfekował:przez Taiemnicę Nayświętfzego Ciálo fwego. Przećięż y to mowi: 


dereliquerunt mé fontem! Tam przylzeđł , żeby žyčie ze mnie mieli oni milé 
q zy ; Zeby i 


porzucaią, toć oni żyć niechcą. lam przyfzedł, żebym ich oswiečit! Oni to 
zum umykáia,toč eni Bogá głębiey poznać niechca? Ah! nieżalbymi gdyby mni 
Bogá (wego porzućiw[zy, znaleźli co lepízego, śbo przynamniey co podobnego 
do mnie, śle to (zukáia, kopią fobie wodysktotemi fię wiecznie trui4. Nieżalby 
mi mowi Chryftus: gdyby co do (maku,co do ukontentowśnia rozumneyDulej 
znalezli ? śle: oni fię tym karmią: co y beftys maią , gdy fię tym obrykśię! 
czym fię y bydlęta tuczą: gdy fig tym ciefzą, czym fię y rozum brzydži. — ŽU 
ftawił Zbawiciel palz Chryftus źrzodło wfzyfłkich łafk do zbawienia potrze 
bnych? Y coż wfkorat! Dereliquerunt me fontem, Ták fię to dźieie w uži! 
wźniuNayświętfzego Sakramentu,iáko y w przyiaźni. Czymże fię utrzymił 


przyjaźń ludzká $częftym widzeniem zpoufałą konfidencyą, wynurzeniem fp 


ca: Niechże ty rok dwa, niepatrzyfz ná pryiściela, żapomnifz cale wlzyftki 
wygaśnie propenfya do niego. Ná coż Chry ftus iedýny Dufz nafzych Przyjaciel 
zoftdie w Nayświętfzym Sakramencie ? ná to, žeby go nie widzieć? nie zna” 
nigdy: znim poufale, abo tylkorazdo Roku, yto z rozerwániem ferca czyni” 
Ah! isko to čieízki ferca IEzuľowego zawod? Mowifz‘' Coż kiedy jam 
dnego pożytku nie czuięs ná coż ia mam częfło brać ćiało Pańfkie; ná więk 4 
porgpienje #Chry te JEzu,z Giebie pożytku nie mals glice fig tylko 


/ 
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vízedžie ż tobą było dobrze? 4 idkże zciebie pożytku bydź nie ma? Czy po” 
dobna zbliżyć fig do ogniá, 4 nie czuć gorącośći iego? Czy te podobná, zánu? 
rzyćfię w wodžie: 4 nie czuć ochłody ? czy to podobná w puśćić fig w Morzo 
fiodyczy Bofkich? 4 nie kofztować fłodkośći? Nieczuię pożytku żadnego z 
częltey kommunii, więc ią opufzczę? Poradź że fię wiáry, y rozumu, ieżeli 
tozdrowa konfekwencya: Nie widzę nic w pokoius bo okna zamknietę: więc 
nie będę otwierał: Dobraż to konlekwencya “ Nieták malz mowić, nie czus 
ję pożytku ż częftey Kommuniy. bo grzefzę, bo ferce mam przypoione do złe- 
jo: więc ieoderwę. Grzech nie dla tego mafz,że cząfto kommunikuiefz, śle 
dlatego, že rzadko y zle toczynifz ? Słabyś ná čiele, więcieść  zdfilie fię nie 
trzebá? nie dla tegoś či ty faby» żeiefz dleże rzadko iefz, y zle, y nie tákiá- 
konależy. Wiefz coci nákoniec dáje do uwagi Kościoł S. w Hymnie 3 Tho4 
malzá: $ic nos tu vifita, ficut te colimus. Wiefz, że čig czeka oftárni termin 
życia: Trzebá tám będźie koniecznie ná oftátnia potyczkę zafilić umocnić Duy 
[ze Ciałem J Ezufowym ! Będąćię wizytować rożni, popłaczą, nagadaią, roz 


ála | nych rzeczy, y podá! ktoż čie wewnątrz náwiedžiť w oftátnim {mutku u- 
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mowi 
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Duly 


diefzy, umocni? Ten to ieft iedyny Pan: ktory w ten czas przenikać będzie fer- 
6etwoie: Przy częftych Kommuniach w žyčiu, czyniłeś akty Cnot: Wiáry, 
Nadżieis Miłości: Tedyči to wízyftko (am nátrači, oświeći, wolą zápáli, Wiz 
dźiałeś, že wodki fig záráz ogień chwyči : 4 wody nigdy! Ták ferce twoie 
tzęftymi kommuniámi rozgrzane » zápálóne, przy śmierći záráz lie gochwyći 
ogień Bofki, ledwie či nátrači o Bogu! Tam dopiero uznafz,idkimi cię drogá- 
niprowadźił Chryftus Tam w głębokości ferca rzeczefz; O! niepoiętey Dô# 
hoci Bože moy ? Gzy godźien ia tego, cośty zemną czynił, co czynifz? Znam 
ię o iedyne życie moje? Tyś mnie ożywiał : Tobą niech žyie ná wieki, , 
Amen. 


K A-Z A NOISE 


NA > 
| NIEDZIELĘ TRZECIĄ po SWIĄTKACH. 


Erant appropinquantes al JESUM publicani + 68. pzctatores; ut audirent 
eum- Luće 15, 
| PRoiáko ja fobie dzielę, y uważam tych grzefznikow, ktorzy zbliżaią lg 
do Bogá. Tedni bili; y fą grzefznicy, ktorzy zá pierwizym oświes 
echięm, całym fercem zbliżaią fię do Bogá> y iuż fię więcey od niego 
Kk nigdy 


| 
262 KA ZA NIE | 
nigdy oderwać, ý-niechca» y nie dadzą : idki był Paweł, ktory mowił 
Suis me feparabit 4 Charitate DEL? 4 kto mnie oderwie od BOGA? kki ta 
był Matheufz, Zacheufz , Mápdalená:8xc. Drudzy byli y fa grzefznicy ktorzy, tą: 
byli, y fąblifko JEzufa Ciałem, śle Dufzę, y ferce od Boga maią daleko. Táy| kt 
byli čižFáruže , Bzkrybowie, ktorzy fię mdią zśSwiętych, fprówiedliwydh,| Cz 
zbliżali fię doj Ezuľa, do Bogá> do Koščiolá, do, Ołtarza poufale» śmiśło, d nu 
ferce ich, mowi BOG: Tongè eft à me, lák daleko ? longè bez miśry. bez grá:| da 
nie, dźley ik Niebo od ziemi. Trzeći byli, y fą grzefznicy, ktorzy fię ielzcz| tl 
wśżą, czy iść y zbliżyć fię do JEżufa» czy nieiść , czy fi nawroć.ć do niegy| mę 
czy poczekać daley. Opierwízych nie dźiś nie mowię, tylko im ferdecznie| fy 
tego. fzęścia, y ł4fkiod Bogá, winfznię: že oni uważali, co to ieft zbliżyć fę| se 
fercem do Bogá, O drugich nic bo iko fą dalecy od Bogá, ták y od upamie| kt 
tania. Zaden figz Farużow» y Szkrybow ná wzocił, Do tych džiš kazanie | ba 
mieć będę, ktorzy fię ważą, czy fię zbliżyć, czy poczekać dały» z nawroty lic 
niem;mowigc wten (polob:že či ktorzy fwoie nwroceńie całym fercem dobi/| mo 
pá odktádaia, co raz daley ; podaią fię na wielkie, y oczywilte niebefpieczci, dźi 
ftwo. 4d M. D. G. zła 


C: nicinnego niebyło. tylko to, żeto nie pewná nigdy: żeń) Po 


mieć będźiefz fzczęśćie całym fercem náwtočié fię do Begas ij M6 

fię kiedykolwiek zbliżyfz całym fercem do Bogá? Bo prefzę cię dej nè 

kąd to ty odkładafz, odwłoczyfz to zupełne náwtoceaie, zbliżenie 

do Bagá“ ieżeli w dalízelátá? Sluchayže, co mowi BOG. - Hode fi yocemak fię, 

| NSZ dieriyis nole obdurare corda veftra  Džiš wotá, dźiś chce, zebyś fię zbli] ter 
EW żył. Y ná innym mieyśu dośćdokładnie mowi: - Ne tardes bonyèrti ad Domh W 
Woie num, & ne diferas de die in dum. Nie odkładay odednia» do dnia. A mowil 0d 


| | toten, ktory wie, przenika w fzyftkie dni, látá, czśfy > momenta przefzte i od 
„ARON rśźniey(ze, przyfzłe, Mowi to ten, ktory przyfiągł. Tempus non erit amp $ 
| | j 1E 


Gzáľu więcey nie będźie. Jákąž ty śmiářośćią odwłoczyfz ná dalízy czás o kio 
rym pewnosči nie mafz, rzecz ták delikatną y iedynie potrzebną? Niewípoul LA 
nam tunic $$.Doktorow, ktorzy jednym wfzyfcy Dachem mowią: Tene cenm 
- & dimne imertym  Tzymay pewne, 4 opuść co jeft niepewnego, 4 mowiój YP 
| | to ná fundamencie Ewángelii Tempas reffrum nunceff Téraz czas s GB) fat 
| IN twoie, co potym będźie, to nie pewne, Zamykam ia przed wami pikio 1| krs 
i Hi Swiętych Dokrorow,ále was prowadzę do famego świśrła Rozumu. Co wyd i 
| Ki punkčierozum dyktuie wiára obiaśniony? Rozum tak dyktuie; czy tylko dos k 
i żyiefz tego dnia, tego wieku, w torym tobie obiecuiefz náwrocenie? Rozum © 


dyktuje rák; Teraz mafz látá fpofobne do wizyftkicgo, więc y do g. 
| 168 
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EPO lał ym fertóM náwrocenia.Rozum dyktuie ták : 4bo ťo iefi tzecz Jatwá,ábo 
trudna bardzo,catým fercem zbliżyć fię doBogá. Teżeli iefi rzecz łatwa? Uczyń* 


ądźiś,jponiewafz łatwś fprobuy , 4 ieżeli ieft trudna, idkoż left: 24 coż iąodz , 


kľadá(z ná táki czas; y wiek, ktory zápewne bedžie niefpofobny? Mowilz: 
Czasbędźie náwrocenia mego,całym fercem do Boga w fłarośći ; Tam inż będę 
iwolmiony od chući do złego. Czas będźie w fłarośći? ktoż Ciią obiecał? Ale 
daymyż to, že doydźiefz doniey, to ták rzecze(z znowu, będźie czas potym», y 
tik coraz w odwłokę poydźie , átym ezálym fiły fłabieią, grzechy y nałogi 
mężnielą, W fłśrośći fię náwroce całym fercem do Boga? lamowig z S Aúgus 
fynem, że niemalz więkfzego glupRwá,láko tak mowić. Doświadczenie nas 
czy, że Či ktorzy: młode látá zle fuścili, w ftarosči gorízemi fięftali. Zyie 
lactrzydzieśći, czterdžiesči, 8ce. A zśwfze przyczynia grzechów. czy to podos 
bai, żeby on fig chciał całym fercem nawroćić ? Jeżeli môže. Murzyn, wybieś 
ličíkose (wolę, choćby Morze wylał ná fiebie: Mowi Pifmo. Y gdžie indźiey 
mowi. Mtedy gdy zleżyie; choć do ftátosci przyidžie, od złych drag nie odey 
dic. Widžiates,žeby ren ná ftarość profto chodził; ktory w dźiećińftwie nogę 
złamał ? Mowifz náwroce fie do Bogá całym (ercem w ftárošči, á wiefzże co 
b iet: náwročié fię całym fercem do Bogá? Náwrcčič fię catym fercem ide 
Ropá, iet odmienić żyćie zmyélne,marne, [wywolne,prožne-pýfzne, nieczyftec 
nieíbrawiedliwe,8xc. w Zyčie pokorne, cžyfte, Swigte, porządne, ninartwioa 
ie. Což to jeft, nawroćić figcátym (ercem > lefirym fercem kochać, cale iea 
dynie Bogá, ktorym fię kocháło`rzrczy zákazáne. - Coż to ieft nawročič 
fęief fię mścić nad oba famym, y toćiążo wędźić, męczyć, krzyżować, kto# 
tenáktaniáto do grzechu. Což to ieft nawroćić fię? ieft myśli złe ntamować 
wbiegu. ieft ukroćić, nmattwić, umorzyć pafłye , chuči namiętnośći » ffowem 
odmienić fię w Chryftuľa Ukrzyżowanego. Terazże cię profzę : To náwracenié 
odkładać do lat ftárych, nie ieftže oltárnie głupftwo * W ten czas ferce uczyć 
miłośći Boga, kiedy ieft ftrupiałe» przegniło, w miłośći Boga.  Ciśło kročié 
kiedy fię y dotknąc nieda? W cenczas.paflye, chući, miśli kroćić, kiedy juž go« 
ię cale wezma? Grzechy w młodości, [4 w oczu, więzyku, w ciele rebellizu- 
iącym, [3 wekrwi: Ale gdy do fłarośći przyida, tedy wchodzą w fameżyłys 
Jprzenikaią, aż w (ame kośći, iśko oley» mowi Pifmo S, Ktoreż też humory 
twiey wypędzić, czyli te» co lą w żołądku tylko, czyli te, co fię tozefzły ze 

twig» y w piły fię w fame kości, y niby w naturę welzty? Gdy fig woda do 

kręta ćiśnie , y leie; nikt nie odwłoczy; nikt nie mowi potym fię wyleie. Gdy. 

£ dom blifki zaymie, nikt nie odwłoczy {wego ratować,gdy pierw (ze w cugu 

onie wnie(podźiśnym błocku ulgaz nike nie mowi iedź ďaley.ále fię cofa zdrua 

kimi, 4 rę zácuje jak może; gdy kto zbłądźi w lefie, y pofirzeże błąd, nie mo- 
Kk z Wi 
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wi poyde daleysale fię zatáz wraca; á my w (práwie zbawieniałzśbrnąwfzy ple: 
boko, błądźlwfzy dáleko, mowiemy nawrocę fig w fiśrośći * Coż to zdro 
zum? Tam ó čiálo idzie, tu o Dufzę. Apotym mowmy ták, daymyżto 
że w ftarosči uczyniíz to, co fobie obiecniefz: že fię całym lercem nawrocifz;cy 
rzecz trudna, Moraliter nie podobna, śle daymyż to. Tonie będźie cnota; zły 
fługuiąca: bo coż to ieft zá zwyćięftwo tego łamać, zwyciężać, ktory ieftiuż 
zwyćjężony,złamany. Nie jeść w ten czśsykiedy iuż źppetyt,y (mak cale zgi 
nie» tonie ieft cnotá zwolnośći, z cheči pochodząca, śle náturá.  Bydźczyć 
Rym ren czas,kiedy krew zlodowścieie,kiedy čiáto ztrupieieskiedy człowiek 
w ochydźie u wízyftkich. Takczynie, ief te właśnie gdyby chory z áppety 
tu wyzuty, mowił, żeią poft czynię: gdyby opiły mowił:iuż będę całą noc 
trzeźwy od winá. A coż to zá rozum? w.ten czás te latá oddáwác Bogu, kiy 
dy yczlowiek czlowieká przyiač niechce do ufług? Takowych ludzi rownáf, 
Auguftya do dłużnika ktory máiac dolyč fortuny, mogąc oddać,odw łoczy y mo 
wi oddam či potym á tym czálem w fzyftkę fortunę fypie» ná marnośći, roztuci, 
4 ktoby mu wierzył, żeon oddá? Przydayćiefz do tego wfzyftkiego, y to, 
żeczart głowny nieprzyjśćiel nafz, tego jedynie fzukś, żeby ta rzecz co raz di: 
ley.w odwłokę pofzła, bo on wie o tym dobrze, że im dałey w las, tym wig 
cey drew, im daley ná Morze, tym głębfza tonia, Rewnáig go B5.Oycowie do 
rybáká ktory ná wedžie oftrey robaczka fpufzcza»rybźjchćiwie chwyra» on iey 
coraz popufzcza daley, dźley ; poki robaczek w uśćiech , może fię zedrzeć choż 
zranion rybą, śle gdy zá wnętrznośći zarwie iuż poniey.  Rofkofz, grzechito 
robáczek, dle zwędą oftra» poki w młodośći: czást popufzczá daley, pozwalá, 
w odwłoke dále z le gdy w látá głębiey zaydzie : far) robak, iuż z wędą W 
wnętrznośćiach , (zárpie: A ftrawifzże tego robaka y wędę? czy nie łatwiej 
było gdy byłś wedá w uściech iefzcze? Nikt nie wątpi, žetež y Judafz wiele. 
fobie obiecował,patrząc, że J Ezus z taką fłodkośćią grze fznych przyjmuje, Hi 
peccatores recipit, toć y manie przyimie: 4 tym czśfem, coraz głębiey w pufaczał 
czártá do ferca, y zginął. Trzebá iefzcze przydać ná koniec y to, że Nnáw roce) 
nie całym fercem do Boga záwifľo od ofobliwfzey táfki Bofkiey. ` Miferebor i 
volilero.  láko pierwfzey fálki niedále Bog,tylko z iedyney Dobroči y mitofieu! 
džia wego, ták tež, ytey oftátnigy w ftarośći, ábo przy śmierci, do náwr00%- 
nia. Owieezká by zginęła była, ále ią pierwey fam Páfterz fzukał, Grofzby 
był w śmiecach leżał, śle go z pochodnią (zukáno. Wiecie wy dobrze o tymi | 
że żadną furowośćią życia» żadną cnotą, żadną heroiczną śkcyą , nie możć 
"człowiek Bogá przymufić, žeby mu dał łafkę prawdziwego całym fercem ná“ 
wrocenia; bo Pan iefł,bo mu wolno. Tenco (ześćdźiefiąc lát, czy fiedmdźieliqt 
w oficey pokućiażyie, lęki Bej Tea ce nigdy niewinność nie frak, gie moc 
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Na Niedźielę Trzecią po Swiątkach, 16X 
fe ube[pieczač : á ten co odmłodośći zle žyie, ma fobie obiecować łafkę; ták 
niezwyczayną, y iefzcze odwtoczy, odednia, do dnia, až do fłarość? Powiedz 
mi prozę ię, coś ty uczynił ták odważnego, ták heroicznego dla Bogá, zá co ty 
fobie obięcuiefz łafkę náwrocenia całym fercem ? Tyš ieft ile możelz pamiętać 
záwíze Bogu przečiwny, tyśfięnieraz naśmiał ziego rády. natchnienia, práwás 
qyśnigdy niechćiał w paśćić do ferca myśli o Bogu. Ty ták wiele fierot ukrzys 
wdźił, Tyś zdeptał krew Syná Bofkiego.Tyś przyfięgi Bogu poczynione zśmień 
chem połamał, y zá to fię nbefpieczafz, że ćię doydžie ł4fka náwrocenia ? Gdy 
byšták żył idko Paweł 4 to byś fobie obiecał „miałby cię każdy za lekkomyślne« 
go, pyfznego, mogł byś fig fpodźiewać, śle pewnie obiecować nie możefz : A t 
wtym fprośnym żyćiu zatopiony, żyiącoślep,obiecuiefz fobie ták lákoby$ miał, 
tewelacyg> že umrzefz włalce iáko Święty, lubo żyiefz w niecnotach ? Gdyby 
Człowiek miał w mocy fwoiey,nawroćić fię całym fercem do Boga, kiedy chces 
tedy by nie powinien nigdy odwłoczyć,boiąc flesy w wowiąc fobie.iśko mi dał 
Bog tę moc, ták mi ią odebrdć może, Ale gdy tego nie ma, coż to jeft, že 
tak śmiśło odkłada ? Ná czym on fię fanduie? Ten BOG, ktory fám iedyny 
ma moc dać łafkę nawrocenia, iek obrażony, zitrytowány, iákož fię od niege 
fpodźiewać niezwyczayny łafki, 4iefzcze w ten czas, kiedy on niechce dać? 


Ten BOG ktory przyfięga w Piśmie, żetey łafki zápe wne umknie gardzacym, 


nią yna oftatni czas odkładającym. In peíčatis veftris moriemini , w grzechach wás 
fzych pomrzečie. Czyiefzto fłowś? Ten Dworzanin> ktory wie, żeieft w rot 
pektach u Krola, ktory wie, że iefł potrzebny bardzo Ktolowi, ktory tyle ra- 
zy doznał śffektu, ieżeli fię odważy ná iaki exceís, ią fięnie džiwuig, bo pas 
wien,że mu Krol zawfze daruje. Ale ten ktory wie,żeiefł niepotrzebny krolo- 
owi: ieżelifię odważy, ktož go rozumu nie odladži? Cożeś ty ief u Boga 
nędzarzu, człowiecze náwrocenie odkładśiący? Czyli ciebie Bog potrzebował? 
czyliteraz potrzebuie ? czyon fię bez ciebie nie obeydźie ná wieki? Wiefz coś 
Uczynił Bogu, za což ty odrzucafz tę łafkę» ktora ći dźiś dále, zá co ią ty ods 
kada, w co ty ufafz? 


KONKLUZY A. 


Qł4 BOG przez Proroka, Conyertimini ad. me in toto corde veftro, Nóg 
wrecčie fię do mnie całym fercem wafzym ,lá kiedyž? Oto $. Pá. 
weł tłamaczy wolą Bolka. Ecce nunc tempus acceptabile, nawrocćje 

ę fię do mnie: całym fetcem, ś kiedy ! dźiś, teraz czas przyjemny; 
Dźiś przyfłęp do Boga, dźiś gdy to fłyfzylz, dźiś gdy cię do audyencyi przys 
R ka puľacza 
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 pufzezśją? Mowilz [obie w fercu. Tákwiele widzę innych, yoni tež ludźe fi 
láko y ia, á nie widzę po nich, žeby fię mieli (piefzyć , zbliżać całym feren 
do Bogá. A ktož to wie, czy fię oni kiedy oddaliliod Bogá (ercem? ktoż w CI 
wie jeżeli fię iuž niezbližyli,y niezprzypoili całym fercem do Boga? Coż tobie | [> 
dojnnych, ty wiezo co taidźie. - Gdźie idźie o táfke ziemíkiego Pana, inie | ft 
patrzyfz ná innych, śle fam iák naybliżey. do niegoidźiefz, gdyć idźieo Bogi | y 
patrzyfz ná innych? Coż tobie pomože, ieželi fię inni nawtocą, á ty bedžiela | A 
odrzučony? Coż. pomogło Judafzowi , že Matheníz Celnik, že Magdalenź ni: 
wrocona, že Piotr pokutował, kiedyon zginął? Coż ćito pomoże, ieżeli in 
nizginą, y tý žniemi? Czyto będźie folgá w przeklęty wieczności? Mu 
wilz fobie w ferci, Gdybym fię miał závrczálu fpiefzyć, y zbliżyć, y náwros 
ćić do Bogá, iaż by mi fiętrzebź ták trzymać oltrožne, żebym fię ná włos nie 
oddalił od niego, á to rzecz niepodobna; lepiey mi tedy czekać takiego 
czafu kiedy fię ráz zbližywízy > iuż wigcey nie będę odrywać od BOGA N 
Ah! moy Boże s co fię to w fercach ludzkich uwiia / Toś to ty tego lnie 
godźien, żeby záwíze bez oddalenia bydź przy tobie? bydź w tobie, ol 
_ Morze Dobroci? o! Morzę iftoty č 0! Morze fłodkośći! Y` miłyż Bożej 
Ryba tego momentu, ulychá, mdleie, umiera ktorego iet oderwána al 
wody, jam wiedząc żem w Boguief, ybydź mi bez niego nie podobna, 
odkładam » odwłoczę zbliżyć fię do Bogá, ldko do Morza żyćia, iefteftwa 
mego. Y miłyż Boże, gdy či do ferca przypadnie przyjaciel, Starafz fi 
żeby z twoiey trony nigdy fię znim niedžielif,  Niemowilz, że to nień 


podobná. Gdy z Bogiem rzecz, gdy (ie całym fercem zbliżyć y zátopiť 4 
W Morzu Bofkiey fłodkośći; to u čiebie rzecz niepodobna >  Pokażże mi s 
mieyfce takie, gdźie byś fię ty mogł oddalić, oderwać . od Bagá? Pokaż ri 
mi mieyfce ná ziemi > 4bo w Niebie 2 nieznaydžie(z,- Gelum 68 terra ń 
` ega imple» ` Niebo y, źiemię , ja bytnośćią moią napełniam , mowi BOG: ph 


pokaż mi mieyfe w piekle? y tam iett karzący BOG: Coż tedy ieft, żety 
učieka[z od niego, á BOGiuż w tobie ieft, ztobą iet. Ah/ nędzarzu / 
wielzże co to ty czynilz, gdy odkładafz niwtocenie tweie? Oto učiekaízol 
mifofiernego Boga do [prawiedliwego.- Mowifz: lepiey mi poczekać tákiego 
czá(u> żeby fię raz żbliżywfzy, náwtočiwízy do Bogá iuż nidy od niego nie 
oddalać. to ta ty widzę zdkrawafz ná pokute, y náwrocenie Łotra żebyto' 
o ieden moment» w krotkim czaliezbydź Boga, Toto ty widzę zdkrawślz ná 
to, żeby fię aż przy śmierći całym fercem nawroćić do Bogá. Dáig to ná walt 
rozíadek, ieželi ro rozumna ? ieželi to fi; z wiára zgadza, ieżeli to befpieczna. 
Czy mogł też mieć kto, y czas podobnieylzy do nawrocegia, y kapłana Świę« 
Hzego iáko Łotrzy ná kszyży mieli? y czas włalnie fpofobny, kiedy 3 JE 
ZUŻOWĄ 
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tnfowa wlzyfikich grzechy gładźiła ; mieli y nayswiętlzego Kápřáná IEzufa,á 
pizecię tylko ieden nawrocóny drugi zginął * Ah! rozpięty ná krzyźu 
Chiyfte JE ZU! Kochany nalz, y kochálacy nasPafterzuć Co čig nie koíztuie 
faukánie zgubioney owieczki» Dufze moiey ! Coś nie łożył, żebyś ten grofz 
fracony znalazł, zgorzałeś iako pochodnia nakrzyżu.  Darłeś fię przez rozgi, 


j rány, przez ciernie, głogi, przez krzyż, ygwoźdźie» żebyś mię znalzk, Ć 


Aia poki odkładać, uciekać od ciebie będę. 


KA ZA NIE“ 


NA 
NIEDZIELĘ CZWARTĄ Po SWIĄTKACH. 


Tota note laborantes mhil cepimus © In verbo autem tuo laxabo reže. 
Luc. 5, 
To chce zchwytać doczelną fortunę» honor, ábo láklekolwiek dobrśz 
niechże będź:e powolny we wfzyftkim woli Bofkiey. -Niech fwo£ 
jey induftryi nieufa. — A co wiekíza nięch raz lamą, indufryąin= 
firumentem, (pofobem, fłuży Bogu. Oto mačie oczywilty dowod w 
$ Ewángelyi : Piotr w łodce fwoiey całą noc robił, na Morzu, nicnie: 
Wikorał, 4 potym , że nfłuchał Páná, że ufał fłowuiego, w krotkim czafie 
Wiedney godźinie nagrodźił : czego całą noc nie mogł dokazać. Dwoiáká 
left w niektorych Chrzesčiánach , opinia nieroftropna : ktora ia wam ná 
tym Kazaniu opifzę, á to umyślnie uczynię ná to, żebyście iaśnie widząc, 
Ze ieft zła y niebefpieczna , daleko od niey ftronili. Jedni rozumieją # 
_ žebez pomocy, rády, y woli Boíkiey mogą fię obeyść w nabywśnju. 
doczeľnych fortun, y etym w pierwfzey Czesči mowić 
będę. Drudzy iefzcze gorzey błądzą rozumieiąc» żę 
życie wedle Bogá,y Ewángelyi, przefzkadza fzczęg 
ščiu do nabywania doczefney fortuny. O tym. 
|. „Wdrugiey Gzęści, AJ M. D. G, 
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Tef: wielki błąd rozmmieć , że fig obejść może kto w nabyćia fortuny pi 
bez BOGA, 


Gł 
Eby człowiek doftąpił tego, co zámyslas czy to fortuniej czy toy | f 
fľawie, y wzdrowiu: trudno wymowić: iśko wiele rzeczy trzeb 


wi 
fzykowść, przenikać, zdbiegać, zeby do końca przylzło, Ná wh | to 
(ze to doświadczenie zdaie, A podobnafz to, żeby tô rózum ludzki | wr 


ograniczony wfzyftko przeniknął, y ułatwił? Człowiek (ktáda fię zrożnych 
Elementow (obie przećiwnych , z rożnych częśći,rak láka zegarek ; niech jedno fty 
kołko, niech ieden ząb pryśnie, iuż całe opus uftáie, Wfzyftkie częśći pódległę 
fą rożnym, y nieźliczonym chorobom, każda może przypaść ztyfiąc rożnych | ft 
przyczyń.  Człowiektego poiąć, ułatwić nie możes tylko (am BOG. 4 
mowić o tymi» že do (woich zamyfłow, człowiek potrzebuie konkutfu r 
ftworzenia nierozumnegos Plánet, czafu pogody, delzczu, býdlat, zwierząt, | fa 
wízyftko to dopomoże, abo zdfzkodźi, do ludzkich zabiegow. Eożmowić ię: | ko 
koczłowiek;jżeby (wego, dofzedł potrzebuie ufługi ludži rożnych, ktorzyń | 48 
odmienni, nieftáteczni žli,z natury fwoiey, ktož čie upewnić može,žeči dopo. | ČA 
mogą do twoich zśmyfłow ? Oto Piotr miał czas, pogodę, miał pomoc, od lu: 
dźi, miał noc widoczna, mial morze fpokoyne, wízyftko, 4 hio nie wíkotat! | fik 
bo P. BOG ták fporządźił, żeby widźiał » že bez Bożey pomocy, wolirady, nit | 
nie može, Ale to małom powiedźiał,mowię ia wigce y. Nie tylko powodze: 
niezśmyfłow wśfzych zawifło ná niežliczonych Rworzeniach,okolicznaściach, 
przypadkach, śle co więkfza, że te rzeczy, ktore wam fłużą do wafzych zdmy: 
fłow: niefą w mocy wafzey, Niech iydney nie będźie , już po twoich indis 
friach , zawodach, iuż fię ty turbować , miefzać mufifz, Incerte 
noftre, mowi Pilmo S. Chce fię uczyc, 
uczone, ma czas, nakłady, y wízyftko , 4 Bog umyka poiętności, y iuż ci pd 
lego pracach: chce fię ludziom podobać , bogáte ma fzáty , ma zdrowie, mi 
fkładność, 4 Bog mu twarz ofpą, ábo trądem záráži: y iuž po wízyftkim, Ciel 
fzy figurodzaiem obfitym, y iuż zamyśla fprzątść, ma nakłady ná robotników, 
á w nocy grad zboże, ftłacze, y iúž či ponim, Iefeśmy iáko ná morzu okret: 
má wiśtrzy; ma ludžie, ma pogodę, fpokoyne morze, á przečie fię zmieyłea | 
rufzyć nie może, że go iedna mała rybká remora támnie, lefteśmy iáko ow Pa 
ralytyk,crzydzieśći lat przy ľadzáwce leżał miał wízyftko woczśch,tylkoiedne 
go człęka nie miał, zdrowia ułowić nie mogł, Dśrmo, darmo fam tylko, fam 
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jedyney BOG n4fz.fam ieft ktory zná, wie widźi, przeniká wlzyftko, [am ies 


| dyny BOG ieft,ktory w momeénčie zbliża dalekie od fiebie rzeczy» á blifkie od< 
| dala, fam iedyny Bog nalz, ktoremu fię nic fprzećiwić nie može: gdy BCG 
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zechce, y tam ryby Piotr (chwytás gdźie ich niebyło: Gdy Bog zechce, y tam 
pieniądz znaydžie gdžie (ie niktnie fpodźiewś.Coż rozumiecie iákito błąd tych 
Chrześcian, ktorzy chcą (woie zśmyfły da fkutku przywieść bez Boga! "Ták 
fobie uważayćie. Coby to zá roftropność była, Gdyby kto.chcac Dom wyftás 
wić; názwožil máteryi, kamieni, wapná, pidfku, infrumentow, y więcey nie 
fozumieigc, že todamo przezfię Dom wyftáwi. A Architekt gdźie? 4 budos 
wniczy mądry gdzie? Coto z4 rozum? Chcieć, żeby fię famo wapno,piálek,ká- 
mienie fpoiły ? bayká to Amphioná. Coż to.czynią či, ktorzy (woie zámy# 
fly, záwody, fily, nátežála » žeby wyftawili Dom fortuny, ławy? 4 żadnego 
iekurfu do Bogá nie czynią? Iefiże ktora rzecz tworzona ktoraby mogłś či 
ftužyč bez woli y roíkázu Boga twego? Numer:z z. chce Balaám iácháć wdrogę; 
ma wfzyftkę gotowość. OGffá nájuczonox tłucze biie oslice, 4 ona wrytáftoi. 
Gw me cadis ? BOG mi nie każe fľužyč tobie. Chcą dumni wieżą Babel wy% 
fawić: Genes 11. y iśżmaią wfzyfłko, á Bog im ięzyki pomięfzał; y ták z 
konfuzyą odeízli. Bogacz Łuc. 12.chcerozrzucaé ftare ftadoły. deftruam borrea 
450G doniego: fłulte głupcze : bac nofte animam tuam repetent à te.  Y w tym 
itoieft, dziwnie zeluiący BOG o chwałę fwoię, gdy ludźie nie radząc nie 
polac Bogá, w (w6ie žámyfty indufirye,fity dufaig,rozrzuca, pluie Bog,wízy- 
kie ich paięczyny:  Repróbat cogitationes populorum s reprobat confilia principum. 
Pal: 51. Quid gloriaris in malitia, propterea DEUS deftruct te, © evellst te. - Ztąd 
niech mśiąjrefexyą Rodžicy: ktorzy nie profząc, śni radząc Boga, náklá4 
nidia dźieci do flánow bogátych , wyfokich + Reprobat cogitationes reprábat config 
lu  Prufiech: Rodzicy Cerkę, ktorą Bog ná ľan dofkonálízy wolał: zá 
Mąż wydali £ Intro ma bydź akt wefelny, w nocy Corká o łefzko fię udetzy- 
Wizy oko wypłynęło. -Y ivż či po wefelu. Z tąd mśią (ie przefirzegać, yći, 
ktorzy wy flánie Kupieckim zabiegi, przemyfły, fiły nátežáia, áo Bogá nic pies 
bála: reprobat cogitationes populorum, Jednemu o jedne noc wino Czárownice 

zpfowały žá dopufzczeniem Bożym; że niechćiał fłućhać rady iednego, ktory 
Mu rádžiť, žeby winem poświęconym w Świętego Jáná. každa beczke dolał: 
0n fię śmiał ztego, 4 potym płakał. Z tąd maia fię przeftrzepác » y ťi 
krzy mając (prawy walne w fadach ufaią przyiážniam, traktuiąs bankiety czya 

WED korrupcye dáig» 4 gdyby coś trochę dáli dla ubogiego JEzufa w ubogich 
ędznych, głodnych podobno by prędzey wygráli fprówy. Z tegoż famego 
Maig fię przefirzegóć y čisktorzy w chorobach, pierwey do Lekow niż do Bo- 
Rè lerce obracaig, pierwey chca čiáto ratowść niž Dulzę: ufalgč ludziom, SA 
LI z 


* niedodáie dźielności? Reprobat cogitationes populorutm | 


LÙ BOGA y Ewángelyi przeízkádza ludźiom do nábyčia fortuny» fáwyY 
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z»ż Bog nie kieruie piorem, co receptę piíze, 4 zaż Bog źielom, lekárftwomy 


To więkfzy błąd» rozumieć, że życie wedle Boga, y Ewangelyi przejakadza do daczęfnośći, 
Le ieft drugi błąd pejor priore: Rozumieią niektorzy, że życie według 


ták niektorzy Rodźicy czynią» Z młodu džiečie dále do fzkoł, do klafztorow | M 
ná ćwiezenie,4 potym gdy pofirzegásže fię bardzo wdśią wrzeczy Bofkie,wDu+ b 
chowne, y w bogoboyne Żyćie; tedy ie odrywśią, mowiąc: Nic im potym» bo | f 
beda niefpofobni do swiátá : do fortuny. Nie wiem ia iákim to oni Duchem fi 
czynią, niech fię fprawią Bogu ztego. Tatuo to pytam: Ziśkiey racyi żyće | i 
według Bog4: y Ewśngelyi ma przefzkśdzać do nabyčia fortuny *mowią,boie d 
żeli będźie bardzo bogoboyny, to będźie fzkrupulať,ná žadney funkcyi nienie | ® 
zbierze, nie zśżyiefźgo do niczego, fwoie ftraćiž: Y ták będźie ná urzędźiefądy | M 
wym, to ježeli fzkrupulat; to on fortuną fwsią fłużyć będźie, á hićnieuchwy.| Z 
či. Ježeli będźie ná funkcyśchPofelfkich,Zołnierfkich „rządząc figfzkrupulacko, 


to on cudzego ochrániáigc,fiébie zňiízezy. Uda fię ná ftanKupiecki,myśli wede| € 
Bogá y fpráwiedliwosči, prawdą y fzczerością narśbiać, ácož wfkorá? Ni | € 
sapimus, Zaydžie wdługi, to mufi oddac» 4 fam fię z uboży? Zaydžie wprzy: śl 
jaźni rożnych, ieżeli według Ewśngelyi będźie = Eft efł,nen:non to fobie pizy! d) 
jážň u wielu zgubi, áffekt ftraci, honor; Śte, To ták świát» y Polityka,ieyto | Ż 
fa pryncipia. A což tež ná to Chrýftus y Ewángelya? Chryftus mowi: fw) li 
me nihil poteftis. 4 S. Auguftyn mowi. Cum nibil dixit, nibi excepit. Chry-| Y 
fus mowi. „Quaerite primo Regnum DEI, © hec omnia adjícientny vobis s Komut} M 

. uwierzyć? Chryftu prawda nieomylnaświśt kłamftw em żyje. Wieleżeśćć | Z) 
wy ználi takich, ktorzy przećiwko Ewángelyly fprawiedliwośći nśzbierślini:| £ 
chwytśli rybek frebnych, złotych, májetnosči mátniámi zápárneli> 4 potymim b 
to wízyftko ják śnieg zrájáto ? ták, że dźieći ich mufiažy chlebá żebrać! Wie h 
ležeáčie wy ználi takich, co przez zdrady» fakcye, honoski łapśli złotą wędy| V 

4 pozym z konfuzyą odrzuceni, świat fię znich naśmiał. <A o fprawieoliwych| k 

í 


Piímomowi: Non yidi juftum derelitum » © femew ejus quarens paneme Czy | 
to podobna;żeby ten miał zbudować co gruntownego w zdmyfłach fwoich.ko* | 3 
py niená gruncie, nie ná Bogu, nie ná Ewangelyi : y prawdźie buduie>ślenń| . 
riaíkn: Czy to podobna, żeby ten miał bydź fpofobny; do zebrania fortuny, | 
ktory left przečiwny Bogu? Jeżeli będzie Urzednikiem s tedy go-Bog obrzj- 
dži wfzyfikim. Teželi bedžie kupczył, tedy Bog fercaludzkie odraži od nieg 
RAS NE 


0 
Y coż on ufowi : Tara nocte laborantes nihil cepimuta OM 
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romy | | ; 
za KONKLUZY A. 
Rofzeľz was, wynieščie fię fercem , myślą, y wiśrą, wyžey nád wízyft- 
P kie Dobrá światá tego, á obáčzčie z kąd onefwoie powodzenia mála : 
nosti, Omne datum defur/um ef, quid X Patre luminum procedit- Prolzg was y o to:“ 
edług co Duch 5. mowi: dobrze-to przenikayčie * Prudentie tue pone modum, 
wyY Przerwyi te zábiegi, induftrye, czzfią modlitwą do Boga: ` Auxilium me- 
orow | m4 Domino ? Nic lanie ufam, śni w fiłach moich, śni w mocy ludzkiey, 
wDu. | bo to rezčiná: Maled Gus qui confidit in homine. Wizyftkie te moie zabiegi + 
m bo | fa to iakfiekiera, ktorá y buduie, ále y zepfować može. Cokolwiek mamczépe 
chem | fię (podžiewam: od ciebie mam iedyny Panie ktoryś jedyną nadźielą moś 
žyde | 47 Profzę y oto przy tych wfzyftkich zábiegách> zdmyfłach»nabywśniach 
boie doczefnoščiach : niech wam częfto w fercach ftawaią owe flowá JEzulowe;Ouid 
enie | prodej homini. fi mundum univerfum lucretur, anime vero [uz detrimentum ' patiatur. 
fadoa Wiem z4pewne» że mnie BOG chce zbawić, á tego niewiem, czy mnie chce 


hwy:| zbogaćić? Y coż mi po wfzyftkim ? choć będę idko Midas w złocie optys 
lacko, | wał? ieżeli zginę. Ovid prodeft? Zechce bydź bogátym; Bog wi rzecze. mieyżę 
wede | całegoświśta bogácrwá“ y coż mi potym, ieželi Bufzę [trace? Rzecze mi Bogs 

Nihil | chcefz bydź w honorách: bądźże? Y coż mi po wlzyftkim, ieżeli zginę? Ahí! 
przy: ślepoto nafza ! iáko mi oczy obracamy ná te znikomośći, ná te gnoie, na te 
przy” | dymy, y prożnośćić wy wnetrzámy (ie, tárgámy śiły, zdrowiesżyćie. Tora noche? 
jeyto | żebyśmy kilka tyfigcy, honorek iśki zchwytali» y ná cež cifię to przyda, ieżeź 


tyle iły; tyle myśli, tyle chęći przykłada do nabycia łafki, do nábyčia fora 
tuny, kto z nas całą noc przetrwá ná modlitwie, idko czáfem trwślą ludžie ná 
zyíkach, ná obražie Božey? Sranielz przed Bogiem : wízyftke fortunę, fzczęź 
ście, honory zoltáwiwzys czymże fię popiízeíz przed JEzufem? Toranodie la- 
Iorantes > nibilcapímus.  Zchwytałem fortunę, y mufiałem ią zoftawić z miałem 
honor, y ten innemu dano» á ia nic niefchwyrałem łafkiu Boga! áni záflugi ná 
" wieczność: Day nam S. nafz Panie te práwdy przeniknąć. IEZU Rofpięta ná 
krzyżu miłośći nálzá: rościągnąłeśj ręce, idko fiatkę polzarpane Ciáto twóie, 
„ákogož záparnieíz? oto ferce twoie otwarte, iśko matnia : gotowe: 4 my ro- 


Pnie; day nam poznać więklzy fzacunek łafki twoiey, niżeli Dobr 
doczelznych , Amen, - 
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li Dufzę ftráciíz? A o fzczęśćie wieczne, mało, dbo nic nisdbamy, ktož z nas . 


| Zumnie ryby uciekamy, zá wodą, zá wiátrem goniemy ; Oświeć nas S. naíz . . 
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Ni abundaverit Juftitia veftra plis quam Stríbarum, €8 Pharizeorum nou intrabigis ii 
Regnum Celorum, Matth. 5, 


O fłowo fprawiedliwość wielorśkie ma wyrozumienie w Piśmie $Sprs | 
wiedliwość biorąc właśćiwie sigoroe.znaczy tę cnotę, ktorá“ náklá- 

L nia człowieka do oddánia co komu należy, co Bogu, to Bogu, čo Ce- 
farzowi, toCefarzowi. Pówtore to fłowo fprawićdliwość, znaczy | X 
di, łafkę poświącaiącą : zząd, či, którzy ią mśią: zowią fię Juf, fprawiedliwi,toż | d 

| Ji fowo fprawiedliwość znátžy wyfoką dofkonałość każdey cnoty,Y w tym en: | S 
„PARY fic mowił IEzus: Beati, qui efwiimt, © fitinnt Jufiriam,  Ktorzy fig nie kom 0 
li | tentuige niíkim ftopniem cnoty naprzykład miłośćiBożey,wyżey idą. lefzcze | 1 
znaczy to owo fprawiedliwość, wielkość, y wyfokość heroicznych Aktow | © 
odważnych fpraw, zafług na Niebo, bo to iet Ípráwiedliwa, y ftúlzná, | 8 
oto každý Chrześcianin z powotániá {wego farać fię winien: Ztąd Paweł | € 
S. mowi: rio cui credidi porené-eft depofitum meum fervare: Reddet mibi juju | B 
„Judex. Nakoniec, To Rowo fprawiedliwość znaczy umiarkowanie wlzy! | ù 
ftkich páfľyi, y Námietnosči. wewnętrznych, Z tąd či, ktorzy mieti | 1 
władzą y Panowanie nad gniewem, pożądliwośćią 8c. Zwáli fię uf | 4 
| | fákož ieżeli wy dobrze przenikáčie rzeczy: nie ten co powierzchu ukła | A 
Iv i dny» dle ten co wewnątrz przed Bogiem, ieft práwdžiwie Jufius prawica f 
[lá l dliwy. Bò:mowmy ták: Dwuch idžie rázem,Filozof Pogáňfki, y Chrzesiá: | ? 
nin, Obndwu konfuzyá potyka: Obádwá“ cierpliwie znofzą , żadennie | ! 
farknie» nie łaie. Pyrayže Filozofa Pogań (kiego; dlá czego to czynifz /0d* l 
powie» dlatego żem Filozof: Pytayże Chrzesčiánináť“ Odpowie, dlategosżć | 3 
Bogu fłużę, że Chryftufa nášladúie: ktoryż tu znich prawdźiwie mowiąc przed | U 
Bogiem Jufus, Ipráwiedliw y? láwhna rzecz, žeChrzesčianin. To redy z Ewan# | € 
Ti | gelyi zdłożywfzy, pytaymy daley: W ktorymże tedy fenéie P, JEzus mowi: | 2 
| Jeżeli fprówiedliwość wafza nie będzie obfitować, nie wnidžiečie do Kro- | 
| leftwá Niebiefkiego. Ia mowię, že wtym fenfie oftátnim. Yo tym dzis | m 
Kázánie do was mieć będę : wpierwfzy Części , tg wam prawdę wywiodę že | € 
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Bog ponasChrześcianach fłufznie y (práwiedliwie wyćiąga więkizey,y obfitua 

iącey fprawiedliwośći. w. drugiey Cześći , że tá wielkość y obfitość fprawie: . 

dliwośći náležy ná umiátkowániu, `y władzy paflyi Namiętnośći, 
4AdM D. G 


CZĘSGPIERWSZE 


BOG po nas: Chrześćianach. fłufanie x y. fprawiedliwię wyćiąga więkjzey 
Jprawiedliwośći, 

Owi Chryftus w dźifieyfzym Kazśniufwoim: — Andiffís quid dium off 
M antiquis? Ego antem dico vobis, Prolzętu przenikać tefłow4, z iaką 
energią ie mowił 1EZUS: Egó autem dico vobis, a BOG wafz wys 
čiagam po was więcey niżeli po ftarych. "Mowilido dawnych Pros 
rocys Ale do: was ia fam BOG mowię: Ego dico vobis, Pofytáni bywśli 
do ftárych: Prorocy»; śle do was ia fam Syn Bofki, BOG wafz pofłanym ieftem: 
Starym, Prorocy; tylko to otwierali, tłumaczyli, co mieli, ábo od Anióła, ábo 
od Boga, śle wam Ghrzeščiánie. Ia (am Bog wafz otwieram, y iaśnie pokazua 
ięczego po was chcę, Nie mogłwam nikt iaśniey,rzetelniey otworzyć wynua 
rzyć, woli Boga wá[zegoxiáko ia Syn Bofki. Nemo novit Patrem, nifi Filius, 
Stárzy wołali Domine, Domine, A ja wam mowię. „Qui fecit voluntatem Patriss 
Coż wyrozumiecie fłuchacze,czy nie fłufzniesy fprawiedliwie ponas wyciąga 
Bog więktzey fprawiedliwośći, niżelipoftarych, Boja tek uwažám :. lex 
żeli Prorocy od BOGA pofłani wyčiagáli od fwoich przyzweitéy dos 
fkonátosči , 4 gdy temu- nie czynili dofyć ludzie, tedy o pomfłę wołali + 
do Bogá:. Ták Eliafz ogień, głod, woynę fprowadźił, "Ták Nátan, &c: 
A coż. dopiero BOG-nálz, fam przez fig do nas mowiący, iśko dáleko 
fłufzniey., fprawiedliwiey-po nas wyciąga wiskízey: fprawiedliwośći ? 
Przedtym pofyłaiąc BOG Prórokow$: ludźi Świętych. czynił ich mode“ 
lèm y- wzorem cnot, żeby fię ludzie według ich náúki y Žyčiá (práwowád 
l Ale do was Chrześćiśnie fam BOG przyłzcdł; przez lat trzydžiesci trzy, 
žyčie wiodł, nauczał : y kiedy miał umierać: mowił: Ekemplum dedi vobis; 
Sadžčieíz, ieżeli to nie ieft rzecz fłufzna,y fprawiedliw4:że po nas więcey wya 
ćiąga „niżeli po tamtych»: Y to ieftcochčiat wyraźić$, Páweł ad Hebreos 1, 
Multifariam , multis; modis olim DEUS locutus eft per Propbetas ; novifimè. locutne 
efi nobis in Filio.  Przydśię do tego árgumentú y to: Komu też więkfze, džiel- 
niey (ze, obfitíze táíki, y pomocy Bog dawśł? czy ludziom w ftarym Teftámen- 
Świ czy wam Chrześćidnie bez wącpienia, żę więktze, obátľae, w Zákonie 
>. W. 0 


„zatym fłulznie,więcey Bog w yčiagá po nas, Y dlatego Mat. 2 s. Pan rozdawízy 


pos fervos. fed amicos: 4 lan $, mowi: Filii DEI nominamur, € fumus. ` Pror 
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„Łófki, niż w zákonie prawa, Bog dáie, y świadczy dobrodźieyltwa,y pomocy 


tálenta tugom (waim: lednemu pięc,drugiemu dwa, trzečiemu jeden. Więcey 


wyčiapat od pierw[zego, bo mu dał więcey. Więcey od wtorego, bo y ten miał | 


więcey , nád oftatniego. Cni plus datum ef» plus requiretur ab eo. Ale toż 
famo głebiey.iefzcze uważam: Wfzyfcy w ftarym Teftameńcie ludźie bylito 
fľudzy w Boga, każdemu fprawiedliwemu BOG mowił: _Serpus meus u. 
Dość lob fprawiedliwy : á przećię Bog, tylko mu ten Tituł dáte? Nunquid 
sonfiderajti Jeryum meum Jobs: Zas w nowym Teltamenéie Chrześćidnie maią | 
ten tytuł od Boga: że (a przyiáčiotámi, y Synami Bofkiemi. Jam non divat 


fzęfz was: Panod kogo więcey wyciąga, czysod fłagi» czy Syná? Prolzę 
y oto: odkogo więklzey cnoty, miłośći wyciąga Oyčiec, czyod fługi, czyod 
Syná$ A'co dba Pamychóć fługa zły, piiak, byle on miał z niego ufłagę, śle 
gdy Syn zty.o to fię ttafuie Qyćiec? Terazże ták śrgumentuycie fobie: w yChrzej 
ścianie u Boga Synami iefteście, tamći fľagámi? Czy nie iefiże rzecz fłufzna, 
(práwiedliwá,žeod nas wiek(zey, obfitfzey,wyćiąga (praw iedliwosčimitosť? 
Sú ego Pater, uhi eff amor © Nákoniec, ktorym też BOG wiek(ze dobra, y 
záplate niznaczył/czy tamtym w ftarym Teftameńcie,czyli wamChrzrześćiśnie, 
Tamci mieli dobra doczefne, źiemię obiecaną, Niebo im zamknięte było. Ci 


_ zaśiktorzy teraz w KoćcieleBożym fprawiedliwie žyiacumieráia,zátáz, fię prze. 


nofzą ná žyčie wieczne sy záplata ichieft BOG. Ego ero merces tuss, magm 
nimis: Wiraźił to P: BOG w Abrahámie. Zato, žena fłowo Bofkie wyfzedł 
záiemiíwoiey: obierał mu dać ziemię miodem , y mlekiem płynącą, y po: 
tomftwoiśko piafek meríki.“ Y to była zapłata doczena. Zá to, že ná rofkaž 
Boíki chćiał Syná Izaáká ofiśrować; y zabić: obiecał mu Niebo , quia fecit 
kanc tem,  Multiplicabo te ficut ftellas. : Er ego ero merces tuat- Y rá byłą zapłata 
wieczna. . W pierwfzey obietnicy»y zapłacie, ftáry Teftament ieft wyrażony: 
W drugiey my Chrześćiśnie: ktorzy po Chryftufie, potym Nayświętlzym Jzad« 
ku nśfłofie krzyżow ofiśrowśiiym żyiemy, iuż nie źiemfkie,doczefne dobrá, | 
śle famego Boga zapłatę, 'y dźiedźicto wieczne bierzemy. Z tego tedy wízy! 
ftkiego fądzcie fami: Poniewafz y fam Bog do nas mowi, y obfitlze łafki, po | 
mocy daie, y zá nieofzacowśnążśpłatę fiebie famego obiecuie, czy niefłulznić | 
po naswyćiąga wiekízey cnoty, (práwiedliwosči: Nif abundaperit Jujtitia vera 
plus Ge, Nowintrabicis in Regnum Galorumt S | 
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Wielkość y obfitość fprawiedliwośći, náležy ná umiárkowániu pafji, 
Le wczymże to BOG po nas Clirzesčiánach wyćiąga więkízey obfitfzey 
A fpiawiedliwośći? ja ná fundamencie }S. Ewśngelyi dźifieyfzey mowię, 
żew tym: aby Chrześćianin miał władzą: -y umiárkowánie pafłyi, 
namiętnośći fwoich. Iam fobie tw pow fzechnie o wfzyftkich paffyach 
chia} dyfzkurować: Ale mnie CHRYSTUS: w Ewángelyi kieruie, žeby 
wfzczegulnośći © iedney paflyi, y namiętnośći mowić * O umiárkowániu gnies 
wu, y záw Žistosči. „Audifis quia daum eft- antiquis non occides. / Ego. autem 
dico yobis, omnis, qui irafcirur fratri Juo rens erit, E91. -Ide tedy zá przewodhią 
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mdlitwę.y krew wylał Pater igriofier Temu, co muferce włocznią rozdarky po - 
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276 AU TE NASE 

śmierći ći fienád nim patwit, oko ślepe oswiečiť, y Dufzę. Coż ty ná to Chreý | ft 
śćianinie? Przez to umiśrkowśnie gniewu: Chrzesčiánie ftáig fig podobni pies | z 
w(zym onym SS. Chrześćianom:: ktorych opiluie 8. Páwet. Maledicimus, © | a 
benedicimus , perfecutiwem patimur, © [uftínemus , blafphbemamur, 68 obfecramu, | m 
Czy nie ieft to,rzecz fľalzna y fpráwiedliwá, że BOG po nas wyciąga wiele | g: 
kiego umiátkowánia tey páflyi gniewu, tylko wy uwazćie: Coż w | di 
ie gniew'! Seneka Pogánia mowi + dra ef brevis infania: A ktož żwą | k 
chce bydź (zślonym, choć ngodźinę * Paffyonat, gnieliwy: ieft przy | Č 
kry Bogu, ludźiom s y fobie. BOGU, bo od niego żadney efiśry przyjąć | bj 
niechce. Wfzak maćie w Ewangelyi dźifieyfzy.  Relinque muňus ad aku | w 
re, vade prius reconciliari fratri tuo:  Liudźiom, bo ktož ze Lwem , z Niedzwie: 


dźiem + zmiią chce.y ná moment przemielzkąć? Sobie też bydź mufi przys | dl 
krym? bo záwíze w gorzkośći, :w żołći życie ptowádži. Przečiwným za | by 
fpofobem , nic niemafz millzego» ślicznieyfzego iáko Człowiek umiśtko: | ta 
wany w gniewie : fpofobny do wfzyftkich funkcyi: žyčie ma (pokoyne, každy | že 


ma do niego przyftęp wolny, 4 Duch Boży, iáko ná fpokoynę fetce wylewź 
$5. dary, łafki,oświecenia [woie, 


KONKLUZYA - 

g tri 

j D 

Oż tu ná torzeka.či, ktorzy wiedzą; že [4 Chrześćiśnie od Chryftuk | G 

4 niewiedzą. śni chcą wiedźieć czego ponich BCG wyćiąga © Nolit | M 

intelligere. ut bene ageret, Dai, ylśta (woie trawią ná nikczemnych | B 

y niegodnych Chrzesčiániná fprawach; Poczymże ich BOG roz | že 

zna od Pogan? | Y Pogánie też mowią. Domine Domine, Coż tu ná tepri | pr 
„wdy rzeką ći, ktorzy o iedno fłowo przykte,poiedynki odpráw uigiCi ktorzy W 


zawziętośći , y zdżartośći żylą, y umierdią?Ci ktorzy žyčie ná pszeklęćtwach 
trawią? ktorzy z gniewu rozmyślnego , bliźnich fwoich (zkáluia,(zpoca? (i 
ktorzy nie tylko dobrze im czynić niechca, śle gdžie mogą ná fiświe, ná fortu. 
nie by mogli ná žyčiu, by mogli nd Dufzy (zkodzą? Sąż to či Chrześciśnie? Ab! 
Chrześćianie! iáko fię takich Chrýftus wftydźi przed Niebem? Si non, penifih 
peccatum non baberent.. Tedym či darmo żył? umarł, krew wylał? zá moich 
Chrzesčián? Tak S. Chryzoftom: ile rázy to prawo IEzufowe, Diligite im | 
mucosveftros. Kochayćie nieptzyiścioł wálzych Jámiečie,tyle razy pokázniečie! 
że fię wftydźićie IEzuľa, y iego Ewángelyi.“ A iákož on fię was w ftydźić niť 
má: Erego ernbefcátn eum coram Patre meo. Což rozumiečie : Ieftže to Chrzé- 
#čianin, ktory zá naymnieyfzą okazyąjfiebie, y drugich przeklina? całe piski 
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tufza? Teftże to Chrześciśnin, ktory ftowś; afftontu, znieść, bez zemfty, bez 
žiwžietosči nie możeć Ah! malowáne Chrzeščiánítwo nafze/ -Coż byśty 
čzynit>zdybyš żył ná ten czas, kiedy pierwfzym Chrześćidnom? w twarz plwaź 
no? kiedy im fortuny wydžierána“ kiedy ich łźono, iáko zdrayce; Lotry wy 
ganiśno? Tu ffowká wyčierpiečy razu niechcefz? Cobyś tam czynił”4prześ 
čieš ty Chrześćianin*  Mowią patlyonáči: śh!dla Boga ćięfzkie to Iarzmo ? 
kochać nieprzyláčiela, czynić mu dobrze» modlić fię zá niego. Słyfzyfzże to 
Chryfte IEzu zábyty na krzyżu dlanas? Goto mowią twoi Chrzefčiánieť Gdy 


' by to Pogánie mowili? śletotwoi ! Mowią že čielzkie iśrzmo? Tyć moś 


wilz,: Jugum meum fodvės onus leye: śleoni opak. Ah? delicati Martyres Chrifiaa 
hi, mowi S. Augultýa? Y wy to rozumiečies. že to prawo Chryftas położył, 
dla (wego pożytku ,á colemu ztądć A wżdyć to twoy pożytek ztad/. gdy- 
by tego prawa- Ghryftus nie dał, dawnobyś byf podobno zginął. Ale nie 
ták ia z wami idę Chrzesčiánig: mowię ia ták: Gdyby ći Bog tak mowił: lea 
żeli dla mnie rozdafz wfzyftkę fortunę » Teželi dla mnie będźielz pośćił o chlę- 
bie» yo wodźie, ieželi dla mnie poydźie(z do grobu, do žiemi Swięty.: będę 
(ię kochał? przyime čie do fiebie, daruię ći wfzyfikie grzechy? Powinienbyś 
 touczynić: bo byći chodźiłó o wieczność! Otoż fłuchay co Bog czyni:niechca 
-on bo tobie tego, miey ty fortunę: nie pość takoftro, nie choć dáleko, śle či 
mowi BOG: kochay bliźniego» kochay nieprzyiścioł» á ja čie kochać będę. , 
Daruy krzywdy bliźniemu, á fa či dátnie, y zmażę, y zátopie grzechy twoie:: 
Goż tu -ná to Chrześćianinie? ták čie wiáty uczy, ták či Bog wyražnie mowi: 
Możefz że fię wymówić: ztego: Ták čie popiera $. Hieronym: wymowifz fię 
Bogu z Jałmużny uboftwem, z poftu fłabośćią, Bzc. ále z tego nigdy,że nie mo- 
żelz kochać bliźniego” Ah! 5. nafz Panie, day nam tę prawdę twoig zgruhtu 
„Przeniknač : Nifi abundaverit Jaftítia veftra plus, Sc, non intrabisis in Regnum Ces 
lrum, Amen. 
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NIEDZIELĘ SZOSTĄ. Po SWIATKACH, 
ORAZ, OPATRZNOSCI BOSKIEY. 


| Mifereor [uber turbatn, quia ecce tam tridno fuftinent me, nec hahent quod manducent. Luc.8, 
| 7 ledney ftrony: či ludzie zdadzą fig, że (obie bardzo nie roftropnie po- 
“Ka fłąpili: A ktoż to widźiał ták daleko od domu, tyle rázem tyfięcy» 


| RA ZN LE 


~ Częśći mowić będę. Drugi, że w rzeczach doczefnych, do ciátá należących, 


478 
ná ták długi czas pufzczślą fig, á bez żadnego prowiantu? Zá JEzulem prá: 
wdź ! śle zá ubogim» nič nie mśiącym? Ci ludzie chćieli koniecznie cudu 


od Páná BOGA, žeby ich karmił chlebem tam), gdźie go nie byte! śtoieft, 


kufć: P. Boga: Ale z drugiey ftrony, tych ludźi ufność wielką, chwáli P, 
JEZUS : že głodne, y chčiwe Dufze» y ferce ná fłowo Bože niesli. aż ną 
puftynia zájEzufem. Zapomináli o pokarmie, co do čiatá 3 nie mogąc fię nály« 
ćić ftowem Bożym;codo Dulay. Wízyftka tedy ufnośćią rzučili fię na Opa! 
trzność Bofką o chlebie, y znaleźli miłośierdźie , Mi/fertor Juper turbam. Zaś co 
do Dufzy wízyftkich fił przyłożyli „zeby fobie zbawienie upewnili. To tedyz 
S. Ewángelyi zátožywlzy,ná tym fundámencie mieć będę Kázánie w ten fpo 
fob: Dwoiżki błąd w Chzześćiańftwie zwyczayny uważam. Pierwfzy w rzeń 
czach do Dufzy należących, zbytnie ufaią, 'ftśrania żadnego z fwoiey» ftrony 
nie czynią, śle fig ná Opśtrzność Bofką rzucają cale, y.o tym w pierwízey 


żadney ufności w Opatrznośći Bofkiey nie mála. O tym w drugiey Część 
Ad M. D. Gh = i 


, 


CZĘSC PIERWSZA 


Ludźie w rzecach do Dujźy náležgtych, zbytnie wfaią Opatrznośći Bofkiey, żadnegiń 
fwoieg. firany nieczynią fiatania. 
r” fundament fobie základam fłow4. Prorockie Phal: 117. Bonam th 


confidere in Domino, quam confidere św bomine, bonum eft. fperare in Dk 

no, quàm. fperare. in : Principibuse TE ftowá ná Proroku $. wyčilnea 
włąfna experyencya: Widźi, že $aul Krol ná niego bije. Dawid czy: 
niwfzyftko co do niego należyskaże muSaul ná Oboz Filiftynow udeyrzyć 1d 
tzył, z Goliátá, zwyćięftwo odniofł, 4 refpektu fię żadnego doczekać nie mo 
owfzem non reis oculis, Krzywo zśwfzen4 Dáwidá patrzy Saul Dawid od nis 

o y Filiftyny, y czárta lutnią odpędza: 4Saul ná Dawida włocznią co razpi 
dzi! Patrzy też Dawid, átu u Saulá Faworytów pełno: ten co nic nietobi Y 
łafce : pierfzy do refpektu, do (totu. do wakán(u!. Uważa fobie daley Dávid 
átú Syn iego włafny Abfalon! rebellia podnofi ,-Oyca, przesladuie, Y ráky [o 
bie konkluzyą czyni: Iakże tu ludžiom ufać? czy možná iuż znałeść kop! 
jáko Krola obronionego, žáchowánego, ktoremum, y koronę, y fławę, y 7! 
čie, y zdrowie upiáltowat“ śten ná mnie biie? Komuž fię inž powierzyć M 
zeli y Syn moy, namnie náftepuie: Darmo darmo widzę: Lepiey ufać w 2) 
gu;nidzieli w, ludźiachylepiey mieć nadzieję w Pánu,niželi w Kiążęcich H 


Na Niedžiele Szofią po $wiątkach, 279 
i Bogdy la wlzýľtko uczynię, zmoiey ftrony codo mnie náležy, zápewne 
mi BOG Opatrznosci (woiey, ftrony fwoiey nie umknie: Jeżeli fię wypra4 
wię ná Goliátá : uczynie co domnie należy; wezmę kamień, ieden, y drugi, 
proce, &c: BOG mi doda pomocy,  Banúm eft fperare in Domino, Da tego dya 
fkurľa Prorockiego przydáie iefzcze y te drugą pofpolitą , u SS, Oycow naukę: 
Fudenti quod ex fe eft + DEUS non denegat gratiam, BOG po ludzku mowiąc nia 
gdy ręki y Opátrznosči {woiey nie umik4 temu, ktory też z (woieyftrony rękę 
podaje; bo Bog nálz, iłe $tworcąiefi, rozumnemu tworzeniu obligował fię zá- 
wize dodac (ukkurfu. > Y ief to tá prawda , y ná Piśmie S, y na amym świetle 
fozumu ugruntowana : Co do Pifma: macie go wyraŽnio: perditio tu ex tes ex me 
kitem falus.. mowi BOG. Codo rozumu» ták mowię; Co by rzekł człowiek 


| Bogu, gdyby on czynił wfzyfiko z (woiey trony, 4 Bog go zdwiodł?*- To 


tedy załozywizy ia mowię, Že“ zwyczaynie fię do džieie: y w tym ieft bardzo 
świat zeplowány: że człowiek do Dafzy należy; wfzyftko rzucaię łudźienź 
Opatrzność Bofką, á fami ziwojey ftrony nienie czynią. W prawienie» przy” 
uczenie, w zwyczáienie Dufzy docnot, do Aktow heroicznych: á ktootym 
mysli? wfzyftkę tę rzecz odkładają ná Bogá. Gdy kto w złe nałogi zábrnie, 
4 głębokosgdy kto wdługi wielkie ná zbytki záčiagnione zaydžie, Gdy kto Dua 
fzę zámota do fobie mowi : Opśtrzy mnie Bog, ia to wizyftko potym uczynię, 
oddam;potargąm złe nałogi. Uczynmy w tym punkcie trochę głębfzą reflexyą; 
Bofka Opatrzność w každey Dufzy ták czyni, iáko przy ftworzeniuSwiad: ná 


dał žiemi wfzelką płodność w fzyftkich rzeczy: Žiotdrzewá, Ste. Drzewom, 


náfenia: Y-ták iuż nic ná nowo nie tworzy, śle chćiał Bog, zeby Žiemia fwoię 
płodność, żyzność záchowywátá.. Ták w Dufzy Opatrzność Bofka wfidłź 
Sunta pirtntum fpofobność, chćiwość wfzyftkich cnot: chćiał -tedy BOG 
przez tos żeby každy z(woiey ftrony to do Rutku przywodźił ; z łafką 
Bożą: co ma in virtute, Coż fię tedy dźieie: Oto ludźie, o te rzeczy 
niedbála : dle zbytnią ufnosčia fig rzucaią ná famę Opatrzność: mowiąc, 
fporządźi mnie Bofka Opatrzność taką łalkę > y okazyą, człowieka, że 
ladoydę zbawienia. A żeby fię bardźiey w tey opinii umocnili: Stawidią fobie 
Łotrś ná krzyżu: o to tencałe žyčie o tym nie myślił; á dobrzetrakł, Stawia, 
lą fobie inne extraordynaryine przykłady,naweto takich radźi fłuchdią,czytśią, 


ktorzy całą droge fzli da piekła: ádo Niebá rráfili. Mówią więc: ná cožby, 


mnie Bog tworzył? A-kcožby był w Niebiečá zá coż umarł Chryftus» á tego 
niechcą brać w reflekya, že te extráordináryine trefunki pochodzą z przepaści 
iwiętych fadow Bofkich ;że woli Bog wało;4dobrych? Ze w tym krzywdę cży” 
nig Bogu Chryfiufowi: o ktorym wiedzą» že on nis tylko ná to umarł, żeby 

ROR: Mm 2 gdku 
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odkupił nas, ale žeby nam kupit. ł4fki pomagálace do žyčia dobrego.” Ak 
chčieymy to famo głębiey poiąć: Chryftus Bog nafz chčiat mieć fwoy Kośćicły 
S. Religią nád wfzyftkieSekty w tym ofobliwfżą, że gdy inne fekty nico Du 
fzy, śle wfzyftko o ciele maią farśnie: Religia nafza iedyná ieft: w ktorey ka 
żdy przykłada fig do (zukánie zbáwienia zBopiem. Profzę otworzmy Ewangeś 
lya: Nolite foliciti efe quid manducabitis, Sc. Nonne © 'gentes ifta inguivunt, 
Zoftawčie to Pegańftwu » ktorzy żadney wiary, © Opátrznosči Bofkiey 
uie mála. Wízyftko Pogánie czynig , co do ciśłź : bonic,ábo mało co wiedzą 
6 Dufzy. Tą tedy nauką chciał wmowić Chryflus, żeo rzeczy doczefne: po: 
rzučičie lzy ftko ftaranieOpatrznośći Bofkiey; śle gdźie o Duíze idźie,wlzyły 
ko czyńćie, co do was należy: dla czego S. Piotrmowi: fatagite, y Chryftw 
contendite. Coż fig tedy dzieje; Oto Chrzesčiánie wízyftke rzecz, y ftáránie 
Dulzy, fpuśćili ná Opatrzność Bofkg> z fwoiey ftrony nic nieczuiąc: ábonit 
dbale czyniąc, tákiákoby niefzło o Dufzę nieśmiertelną, ták iakoby, Bog niey 
godzien, y ftaránia nafzego» y wiáry w tym punkcie. Rzecze kto: Aboż to 
jeft zła rzecz fpuśćić fię na Opatrzność Bofką? Spuścićfię ná Opźtrzność Bol 
fką rzecz dobra, śle (puščié fie ná famę Opatrzność Bofką, á nic nie czytit2 
fwoiey ftrony, to przećiwko wierze mowi Paweł 8. Nowego, [ed gratia DEI 
mecum. Ia, y BOG: "Nie fam BOG, nieia fam, śle te dwie ręce razem, té 
dwie fkrzydła razem;te dwie oczy rázem.Gdy płyniefz przečiwko wodźiescz 
muś fięnie fpufzczafz ná fam wiatr, żeby čie pędził, . śle y wiátru chcelz, yt] 
fam ręku przykładafz, bo by čie woda názád rwafas cofała. ` Bog čiopatruie | 
łafki do zbawienia,czemuż mowilz niech fáfká robisá ia będę prużnowałtniedh 
łafk robi» áia poydę głębiey w grzechy, w nałogi. To zbytnie ufanie bez 
{wego flarániatwyw raca wfzyftek porządek OpatrznośćiBofkiey:bo iako wizeł 
czach przyrodzonych BOG tśką feriem czyni:Dáje lefkárfkie Zioła kwiśty,dh 
zdrowia śle tonie nie waży bez włafney ápplikácyi: Ták w porządku nadpizy? 
rodzonym Opatrzność Bofka daie $wiátta, łafki,pomocy>śle chce włalnego Ri 


rania, 
CZESC YTORA 


W rzeczach doczefnych ludžie“ żadnej ufnośći nie maig w Opatrzności 
5 > Bojkiey, 
A£ gdźie idzie o rzeczy doczefne, do ći4ł4 należące; ia widzę, że lu) 
- džie žadney ufności nie maig w Bofkiey Opatrzności 3- Daję przyczy! 
nę ztego famego co widžiemy» co fię dźieie: Ták fię ludžie wyle 
nie 
ża! 


wśią cale, y zśtapidją w flárániu o rzęczy doczelne iákoby cale 
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Ale | žadney dependencyinie miáty odBogá. Ták bardzo mruczą przečiw ko Bogu, 
dioh | gdy im fig niewiedžie> co w rzeczach doczefnych; ták fprofnych,y przečiw ko 
oDw | rozumowi zážywáia (pofobow. ná doftapienie rzeczz doczefnych: Chocby Bos ` 
eyky | gaodftąpić,chocby fię czartu zdpifać choćby wfzyftkę fprawiedliwość wywros 
ranged | cić. Tak argumentuie P. JEZUS w Ewangelyi + kto Z was zmyślać može 
wiru, | łokieć przyczynić fobie wztoftu do ftatury (woicy? Ieżelitedy tak małey rzez 
>fkiey | czy nie możefz: 4 za coż fię ty o rzecz trudnieyfzą kuśifz © przyczynić fortun- 
viedza | ny chcefz. A wiefzże co dotego należy ? trzeba či mieć w mocy to, żebyś 
18: po: rządźił wízelkim práwie ftworżeniem.  Kufifz fięo fprawę ftu tyfięcy, trzeba 
'fzyfy | mieć w ręku ferca, fędźiow» śffekty, refpekta, Starafz fię o honor: trzebá mieć 
ryu w ręku ferce Króla: Niech jedno ffowo opaczne powiedzą ná ciebie, inž po to- 
dranie | bies flára(z fię o przyjaćiela: trzeba mieć znajomość, wiadomość iego ferca, 
onie: | nałogow, ftatka humoru. Siedźijz w Domu: trzeb wiedźieć coo tobie zámy- 
gnie | ślaią fľudzy poddáni, žoná džieči. Cožť potrafilz žety to wfzyfłko: yiefźcze 
bož tw | więcey?- A przečie tylko fię refléktuymy : gdy otę doczefności idžie: wfzyfte | 
é Bot | ká nádžielá w przemyfłach;w ręku w ftarśniu, w ludzkich re(pektach,4 Žadney [i 
yoicz| ufność nie malz w Bofkiey Opatrznosči, Y toć to iefi: že Oko Bofkiey Opaz | 
4 DHI| trznośći, oko przenikające ; widžac ten nierząd w fetcach ludzkich : te wízy: 
m, e] ftkie trzeny łamie, y. krulzy? "Tam pdžie bytotrzeba zdrowia, BOG či 
je:cze/ | go umika: gdźie było trzeba pogody BOG fpuśćił grady,defzcze, y wfzy- 
z,yg| Kozruinówał, JÁ to czyni Bog, żeby ludzi nakierował ná prawą drogę uf - 
atruie | noši wiego S. Oycowfka Opatrzność. Ten fmutek, y mrukliwe, y gore 
čniech | zkie [erce do Boga, gdy fię wam co niefzyknie, pokaznie,że wy żadney nie, 
je bez| Chcecie mieć,dependencyi : Od Opatrzności Bofkiey. Pokazuje y to,że nie mafz 
wizeń | Ufnośćci w tym attrybučie Bofkim; ná ktorym świśt cały polegá. Pokaznie 
tyda yto že tacy ludźie cale Boga nie kocháią : boten, ktory fzczerze kocha 
|przyź ‘kogo » nic nie uważa do niego, choć mu co w kontr uczyni, śle wyma- 
zofij| Wia, tłumaczy, chwali. Ten (mutek, y gorzíkie ná Begź ferce w o- 
| zyj ućifku> y ńielzykowśnia figzamyfľow wafzych: pokazuje, że wy zle 
| fadžičie o Mądrości Bofkiey» ktorá trućizny lekarftwo, zgorzkiey wody (log 
tycz, z kśmienia oley,z wody fłodkie wino, wyrobić umie, > 


KONKLUZY A. 


Ś Irigite Viam Domini, UGA facite Jemitas es}. Woła Prorok Izajafz, á 
e | po nim lan S, wfzyftkie rzeczy doczefne, do diatá należące, fa to 
AA Rz ščieízki, drogi, ktoremi ludźie Íznkaig> dochodzą, znayduią Bogá € 
ję nie śidkże temi drogámi doydziefz, y znaydžieľz Boga ?  ieželi leh 

ża: Mm z nie; 
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miepoftuiefz tak, idko ie Opatrzność Boka rozrzadžita > BOG chce, żebyś 


„ ty przez małą fortunę znalafi Boga! aty wfzyfiko życie targafz ná (zúkaniu 


więfzey fortuńy ? toćty fortunę kochalz , nie Boga» ty fię wdrodze kochafz 
adotermińu nie idžieíz. Toć ty ná drodze zpineíz , á Bogá nieznaydžieíz, 
BOG chce, żebyś ty wfzyftkie áffekty, chćiwośći kierował ná fzukanie, zna 
leźienie zbawienia: y ná toć dał, w lał w [erce te nieufpokoione chęći:4 ty tę 


 wlzyftkie chćiwośći obracafz ná doczelnośći: więc ie znaydžieíz, śle Bopá 


niedoydźiefż; ©uid prodej? hamini, fi mundum univerfum lucretur, anima veň 
fua detrimentum patiatur. Szukalz, y fiły targafz ná marności? y znaydźielz 
A coż ći potym ? ieżeli Dufzę ftračiíz ? Y ná toż ći Opatrzność Roľká fporządža 
Ťa ták liczne fpoloby, ftworzenia, pomocy? żebyś Dufzę firaćił * Pomyśl fos 


bie daley. Mowi BOGu S. Auguftyna: Creare te potui fine Te, falyate Te mn |. 


polum, fine Te. Mogt cię Bog fiworzyć bez ciebie! zbawič čie nie może; bez 
ciebie! jZeśiefi, tyś fię żadnym fpofobem nieptzyłoży do tego, y owfzem pat 


trząc ná twoię niewdźięczność, ygrzechy» zdrabiałeś ná to, żebyś cale nie był | 


śłe Bog z dobroci fwoiey iedyney uczynił to żeś ieft: Ześieft w tey rodowitośći, 
w tey fortunie; w tym honorze: y to Byg uczynił bez ciebie: Ześ ief w tey 
wierzę, w tśk$. y pewney Relygii, y to nic z rwoiey krony nie maz» śle Bos 
{ka Opatrzność wfzyftkóć to fpordządźiła: źe mafzte łafki,oświecenia, (polo 
bność, natchnienia, okazye tyfiączne do dobrego : wfzyftko to mafz beztwoiej 
applikacyj, ftardnia; wfzyftko to mafz z ofobliwey» 4 czuwśiącey nád tobą 04 
patrznośći Bofkiey, Mogła tedy wfzyftko Opatrzność Boíka dokazać cokol 
wiek do tego należy, żebyś był; śle tenoftatni punkt» żebyś był zbawiony, 


iuż tego BOG dokazač nie może bez ciebie. Creare te potui fine te, falma | 
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wieczności, . iiko my małą opattzność ná ciebie mamy? 4 przečie ćó mi 


„ nieľkodza fałfzywi Prorocy, ktorzy zkąd inąd przych 
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po 
wlzyfikim, ieželi ná tym iednym fzcęściu zeydžie, że Bogá flrace? Ah? 
zabity dla nas ná krzyżu Synu Bofki! Ná tożeś ty krew, życie naydrožíze łoż 
żył,żebym ia przez lat kilkanaście był bogźtym,fortunym, ffawnym»rofkofznym 
Nitożeśmi przez drogą śmierć kupił opatrzył, łafki, oświecenia,żebymiia fię w 
marnościach topił? Ah ! jedyna światłośći nafza IEzu! oświeć nas w tym puňkčie 
mow do nas: Mifereor fuper tuibam. Niech či żał będzie tych: ktorycheś dros 
go kupił, Amen, 


KAZANIE 


NIEDZIELĘ SIODMA. po SWIĄTKACH 


Attendite > falfis Prophetis, qui veniunt ad vos in veftimentis opium 


s êntus autem funt [úz 
pi rapaces. -Maths g. 


pilnie kazał ; wytłumaczyli to Doktorowie SS žer 
y Heretykow. Farużow między waminie mačie, 
láko łatwo ich poznać, ták łatwo każdy y uftrzedz 
tetycy lubo fą między wami, śley ći jawnie fiş wam pokazuią, 
wnątrz więcy tych idko znać rak y ufłrzedz fię pilnie możecie, 
Z was, w $: wierze ugruntowany niechce bydź trzćiną ch 
wam mowię ž S. Chryzoftomem;że każdy Człowiek ieft fo 
tokiem ; fiebie naywięcey firzedz fię powinien każdy; 


ozumiał Farużow 
á choćby,y byli, 
fię može. He- 
że fą wilcy weś 
Poniewafz każdy 
wieiącą fię, Ale ia 
bie fatízywymPro- 
Nigdy tak człowiekowi 


odząsiako fam fobie fzkoa 
dźi,gdy fobie w fercu proroknie,obiecuie to czego nigdy nie będźie, śbo nieboj 


fi tego, co zapewne będzie; Bože przyidźie do čiebie iáki fałfzywy Prorok 
Z zla wiśrą: Ty go záráz poznaíz» y mocną wiśrą twoiąiko tarczą. wlżyfła . 
kie impety odbiieíz:ále kiedy ty fam fobie co po Ptorocku wyper(waduiefz ję. 
żey ćitofzkodźi, Q tym tedy dźis kazánie mieć będę: że naybardźiey fiebie 
famego ftrzedz fię Každy powinien. żebym zas łatwiey y porządniey tę prawde > 
Siaťnil: Dwoiiko fobie pważam człowieka; dbo ich zdrowy, ábo chory 


a Czło; 


s to rozumiał P, 1EZUS przez fałfzywych Prorokow, ktorych fię firzedź 


* gw o Dufzy; ktory či obiecuie pewność tych rzeczy» ktore (4 niepewne. Zen 


*żywlzy mowię, že fam fobie człówiek, będąc takim Prorokiem fam fię pról 


FR — 
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Człowiek zdrowy to fobie proroknie,ý obiečnie, daleko; ielzcze do śmierciy | fe 
jeft fobie złym, y falízýwym Prorokiem, y o tym w pierwfzey Częśći mowić | jat 
będę, ábo iet człowiek chory, to fobie prorokuie: Nic minie będźie wtey | on 


- chorobie, y to zły,y fatízywy Prorok: y otym w wtorey Części. Ad M.D, G | fb 


| nie 

CZĘSC PIERWSZA. a 

Człowiek zdrowy ktory fobie prorokuie, że daleko ma do śmierći > zty y fatfeyuy s 
Prorok. 

zn 


| dam. Pytam ziákiey okázyi tomowił jEzus; Attendite. Strzežáť | z 
fieczytačiefz fobie, y przenikayčie rózdźiał; fiodmy y.S. Mateulza | py 

Przed tymi fľowy Artendité : mowi IEZUS: Hac ef Lex © Proh ) 

ta: intrate per augujtam fortam, quia lata 68 fpatiofa) via eft que ducit ad perditi M 
nem, €8 multi funt qui intrant per cam. To powiedźiawfzy P. JEZUS, to | fy, 
dopiero przydaie : Artendite à fulfs Prophctis. Z tych wfzyftkich flow Pat 
fkich w nofić macie, že ten to ielt fatízywy Ptórok, ktoty čie prowadźi fze: 
roka droga do zguby, ktory či daie rezolučie bardzo naturze podchlebuiące kto: 
ry či otwiera wrotado Rofkofzy > łakomych zbiorow, do zápomnienia o Bi 


N [želi wam tey prawdy dowiodę, zá fiindament rzecz potrzebną zakła: | ķi 


to ieft fałfzywy Prorok,- ktory či prorokuie, že.ty idąc drogą złą nieczylto/ 
ści, piiśńfiwś trafilz ná śmierć dobrą. Trzeba y to w tych fľowach Páň(kich w 
ważóć; že jáko prawdźiwyPtorok od Bogź pofłany prowadźi zawfze do bojani 
y miłośći Bogá, ták fałlzywy Prorok wízyftko wkontr obiecuie. To tedy zało: 


wadźi ná drogę (zeroką.fam fobie obiecuie, y prorokuie, że choćby żył naygoł 
rzey» dobrze umrze, fam fobie obiecuie, że nie záráz umrze: Mowi Bog Pig 
te, quia nefcítis diem s neĝ; boram: Nikt nie wie dnia, áni godźiny śmierój,ś M 
fobie prorokuie , że wiedźieć będźie. Mowi Bog przez Auguftyna» Non pti 
bene mori, qui male pixit, nie może dobrze umrzeć : kto zle żył,.4. on tów kontt 
Nietylkosmowi ále iawnie w oczach iegoBog pokazuie:otosy ten y ten,nagle,zk 
umarł, żginął: á on ná to wízyftko mowi (obie; y prorokuie,że iá znaczy uu 
Daleko to do tego, Coż rozumi nie ieftže to fałfzywy Prorokčieč Nie tsa 
baž tu wołać: Attendite. Strzeżcie fię Gebie amych. Pytayćie mie: z kg“ 
že to ma człowiek poznać. že on fobie ief fatízywym Prorokiem: „gdy fobie | z, 
długiey žyčie obiecuie: gdy'o śmierći prorokuie, żedaleka, odpowiada Chry 
Rus w Rwangelyi: Ex frádýhu: eorum cognofietis, z owocu ich poznacie, la ak: 
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fęztego wytłumaczył, profzę ná coow Ewángeliczny Bogácz długie žýčie,y 
lata fobie prorokowat: Anima mea babes multa bona inter annos plárimos : Ná co 
on fobie prorokował to, co w mocy łego nie bylo? Czemu-raczey niemowił 
fobie: Dufzo moia wielkie malz Dobrá » śle ktož wieczyie iutro? "A zafz to 
nie iek oczywifła, że ten ná to fobie zamierza, y prorokuie długie látá: žeby 
miał fpofobność  y dłużfzy czśs. obrażać Boga, ~ Poznayćie go z owocu» wia 
nien był ludziom wiele, oddałże” myśliłże kiedy oddać ?. Nic, śle mas 
yit: uczynię to przy śmierći, to inż owoc niefptawiedliwośći , 4 dobryż too: 
woc?  Małożeśćie wy takich ználi, ktorzy obiecowális prorokowáli fobie, á 
znigta umarli, nic nie oddáli ludziom co winnistylko Dulzę niewiem komu ? 
Nieczynił przez całe życie dożywotnisy, odwažnéy, heroiczney (powiedži,y 
żalu zá grzechy, dle záwf(ze fobie prorokował : Uczynię ią przy śmierci, á dos 
bryżto owoc!  Wieleż takich gore w piekle, ktotzy táka {zli drogą, tak fobie 
piorokowali, y zginęli? Dość powiedzieć : Malti funt qui dnirant per: cam 


Ma (kryty, ba» y iawny» zły nałóg: yzwyczay nieczyfłośći ; piiań ftwa,Śtc.Częź 


łomu ftawa reflexya dlo Boga trzeba poprzeftać! A on fobie prorokuie: Anima 
tka babes multa bona in annos plurimos. Uczynię to przy smierči. Dobryż to 
ietowoć? Był' na publicznym utzedžie, y funkcyi ten Bogacz, zbogáciť fię z 
tidzego wyfłał krew z uboftwa, żeby fam utył, narabiał fakcyami, grožbámi, 
że mudieli ludzie dawać przyćilkał ich do przyfięgi niefiufzney „žeby mufię o 
kupowśli; ma tedy wiele, #1 annos pltrtmos.  Sumnienie miu prorokuie, trzeba 
Mwroćić : 4onfobie: trudno teraz, uczynie to przy émierči, w Tefidmenćie, 
apifzę, „A dobryż to awocł Coż wy fadžičie o tym Bogaczu: z tych 
owocow go poznáčie czy dobry to prorok? Atenfałf(zywy prorok nieprzycho- 
díl on zką 4 inąd śle w tobie fimymieft. Týš fobie fam fałfzywy Prorok: obie£ 
tuielz to fobie czegó nigdy nie będzie? Niefłuchacomowi BOG: Hec mie 
elent animam tuam, niepatrzy daleko do końca. Mowi daley P. IEzusw 
SyEwángelyi: z kad mačie pozaawać,żeCzłowiek, ktory fobie © obiecnie dłus 
BIE życie, ieft fałfzywy Prorok: Nunquid calligune ex fpinis uvas, aut ex tribulis 
ku? "W tých (łowach Pańfkich: dwoiákie ief wyrozamienie: Pierw fzezińko 
keez jefinie podobná, żeby kto' z ćiernia wianei4gody zbierał» ábo żeby kto z 
tu ypoktzýw, fłodkić figizrywał. Ták tež y to nie teft rzecz podobna: žeby 
ten ktory długo źle żyie, á prorokuie fobie o dobrey śmierći, żeby miał dobrą 
śmierć, z złego żyćia zbierać. Wiečie wy z Ewśngelyico to ielt ciernie, Ps 
Bzusmowi: Ciernia fa bogactwa, y wfzyftkie dobra doczs(ne, bo furcekolą, 
NZry wál4, rozdźierśią. Cierniefą tofkofzy tego życia» bo wfzyftkie Swięte 
Minyfty, Šwiátta tłumią, iśkó dobre nafienie w Dalzy. A podobnaż to ztákies 
Aciernią zbięrać przy śmierci jagody winne g łzy pokutne, żal ża grzechy. 

| AN O, Bmierć 


ah ma 
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Smierć dobra? Teden Lot, 4 tylko tež ieden: z złego żyćia,zerwał šmieté dobni 
Pokażcie ich więcey. Wtychže fłowach IEzufowych: Nunquid coliigunt exf 
nis uvas 686? > Rozumieć fię ma, že ten co (obie prorokuie śmierć dobrą po dłu 
gim złym żyćlu, nie umies y nie może zbierać z čiernia iagod: bo nie umie zbię 
rać żafiug, y cnetz przećiwnośći, niedlja 6 zafługi > 4 lákžé má fobie obiecw 
wać rzeczták drogą , ktorą tylko tym daie Bog, ktorzy ná to zafługnią, Sad: 
čiež wy tego fafízywygo Proroka, 4 oraz wnim, y fami fiebie dfądźcie* idk 
fobie człowiek left fatlzywy Prorok, idko fiebie famego naybardźiey firzedziy 
powinien. > Attendite  falfis: Propbetis, 


GZĘŚC WTORA 


Człowiek chory, obiecniąc iebie ze mu w tey chorobie nic nie będźie, ief fat feymy 
Prorok. 
Eželicztowiék zdrowy obiecnigc fobie długie życie» ieft fatízywym (i 


Prorokiem, dopierož człowiek chory, ktory fobie prorokuie> że w reg dý 
robie nienmrzesieít fałfzywym prorokiem. Zebym dowiodł tey. prawdy 
wu idę do Ewśngelyi, do ffow IEzufowych: Ex fructibus. eorum cognofuii 
Ná coto chorý obiecuie, y prorokuic fobie, że w tey chorobie nie umi 
Otoná to, żeby mu fię nieprzykrzono ó Chrześćiśń(ką dyfpozycyą , žeby m 
Xiędza nie wofano> żeby mu oTeftament przykrośći nie czýniono,žeby mil 
ftátniego Oleiu S. nie dáno. I maig iákie$ fałfzywe proroctwo, tym fig odn: 
žaigc odChrześćiáńíkieygotowośći mowiąc:po fpowiedźi,po wízelkiey gotów, 
úci, to umrę od famey apprehén(vi? Sądźciefz ieżeli to dobry owoc, ieżelih 


nie iek fałfzywy Prorok? Ah! moy Bože! iáko takie proroctwa wiele zgubiły 
Coż to ma zá konnexyą : do śmierdi,jże fię ty z Bogiem poiednafz! że wfzylih 
gotowość uczynifz? y dlá tegoś powinien koniecznie umierać? Y owlzeh 
ia ći to wywodzę; że ieżeli to uczynilz: tedy či BOG życia przedłuży: Mak 

rzykład w Ezechiaízu, iuž konat: Woła Prorok Difjote domui tua, yezni 
ták, płakał. BOG'mu trzynaście lat wroćił życia. leżeli te wfzyfikę gotowo 
uczynifz, tedy či Bog žyčie przedłuży, żebyś więcey zafłużył ná Niebo: A 
przeciwnym ipofobem ieželi zaniedbafz,cady BOG dla tego famego,umkniećzj! 
čia, y zlezginiefz.w tey nie gotowości. Ták nśpifanoief : Ecclef. 5. Nitt 
des | convertż ad Dominium, SS. ne diferas de die śm diem, fubito enim veniet» m 
illias 3 © in tempere vindia difperdet te Trzebaíz tu co iaśnieylzego nád M 
ftowá? Ale człowiek cligry, fažízywy Prorokmowináto: leftém ia choy 
y fłaby to prawda, als nie widzęoftatniego niebefpieczeńftwa : Moy Bożą 0 
wo zá nielzęśliwe prorodtwo, Y także dopiero w ten czasfprówe zbawienie t 
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Na Niedźielę Slodmg po Swiątkach, 2%7 | 

< dob 4wikłaną chcefz ś kiedy oftátnie niebefpieczeńftwo przyćjśnie? Ji! 

č dobr | tudng zawikłaną chcefz zacząć: kiedy nie niebefpieczeń fi wo przyćjśnie> A gl 

JE ex[ji kož to rozumny w ten czás dopiero ucieka zdomu? kiedy go ogień ogarnież —. MZ 

po dtu] Itam cię zkąd to ty chcefz poznać oftátnie niebefpieczeńitwo? Oto uczeni, y 

ie zbię.| fowčipni, przezorni Medycy poznać po tobie nie mogą; 4 ty poczym chcefz 

obiecyj poznać? Potym pytam ćję yo to, coż to ty rozumiefz przez oftatnie niebefpie+ | 

„ Blf zeńiwo? Teżeli rozumiefz oftatnią chorobe: Otoż ta ief w ktorey teraz le: 

e* idlo|żylz Czemuż fobie prorokuje(z, že źniey wynidźielz? Ieżeli przez oftatnie 

zedzij | niebefpieczeń two rozumiefz ,oftatnie konanie,y momenty punkt owsrozftźnia 

| Dulzy z čiátem? Ah! iáko$ ty niefzczęśliwy;ieżeli tý ná ten moment odkładafz 

[práwe tak niebelpieczna? , Pržekletá wiecznosči : powiedz, wieleś ty takich 

Porokow zágárne fa, pożarła? Człowiek chory iśko fafízywy Prorok: mowi 

bie daley: feželi iá w'tey chorybie záráz od pokuty, y od dyfpozycyi Chrzes 

jwy |kidńfkiey zacznę : tedy mnie Bog w tym fłanie widząc, zabierze; á mnie'fię 
„ [tk prętko umierać niechce: Czy ty zácznieíz, czy niezaczniefz : ieżeli Bog LG 

m fotit zechce, y uczynił Dekret, zapewne ty umrzefz.A choćby ták było, zleż by to IE) 

ey h| Bog uczynił, gdyby čie w łalce fwoiey zabrał ? O! iako ia fobie tego ferdea aj 

dy,200| unie życzę! Mowi iefzcze człowiek chory, iáko fałfzywy Prorok : leželi ia 

toja | przeftrafzony choroba, záráz ná początku udam fię do Bogá,y dyfpozycyiChrzee 

ami Kiňíkiey: tedy ludžie rzeka : Mufiał on coś zieść dobrego, mufi mieć čielzkie 

eby ai] grzechy ? Ah! fałfzywy Proroku: co to zá Gdłź czśrtowfkie plątaią Dufzę i 

y mio] twoię: Nie takže, mowię ia z tobą ták: dbo maíz ćięfzkie grzechy č, ábo nie BRE 

ię odn] malzifeżeli mafz.á umrzefz opuśćiwfzy pokutę ,y (powiedz dla fadow ludzkichč 

otoit] Tośty przepadł fatízýw y Proroku ; boś fię bardźiey lękał fadow ludzkich, niże« 

eželi W] liBofkich. — A ieżeli nie mafz cięfkich grzechów. Coż či to wadzą fady ludza 

gubil kie? kiedy ty wolny ná (zdźie Bożym. A potym mowię či ták: nie tyl- 

feyili] kočieludžie fadžié nie będą, ale y owfzem beda dźiękować Bogu, že či dał 

wizen] tak dźielną ł4fkę? Będą mowić Ah! gdyby też y mňie to fzczęśćie od Bogá 

y: Nah potkało ? Coż ná to chory falízywy Protoku? Nákoniec. Powiedz mifatfízyg 

zezyni Wy Proroku człowiecze chory, Co fobie Prorokuieíz , že či nic nie bedžie: Co 

to WON] ty rozumie[2: jaką fobie fzkodę ná Dufzy czynifz: gdy w chorobie niechcefz czyn 

bo, A NeChrześciśńikiey gotowości? Bo ia ztobą rák dyfzkuryię: Cierpifz boleści, 

jiećży|| Mdnośćj ; gorzkošči, tefknice, nieípania> y inne przykre, altre» nędze. To fą | j 

Netit| letnia ; jeżeliś ty iet w grzechu cięfzkimytedy ty ztegoćietnia żadney iigody» Pawel 

4s i| adney zafługi nie zbierzefz. Ytákci to wfzyftka przepadnie : Małalz to fzko- 

nád ttf taż Ah! gdybyś wiedžiať co zá krzywdę Dufzy twoiey w tym czyniíz? Ah > 

chorý dlybyś uczynił to, co właśnie Bog po tobie chce? idkoby či ofłodźił boleści” 

ożż 6 koby ci [żey wizyftko znofić. : ? 
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KONKLUZY A. 


Aketn ja w tym Kázániu chćjał dwoch Prorokow fałfzywych wam py) 

| tknąć, nie wiemże, ieżeli dofiatecznie> fami ofądźćje: ia przy końcu 
Kazania, powtarzam fłowa JEzufowe : Attendite a faljis Prophdtis 

Strzeż fię-fiebie famegò człowiecze naybardźiey : Nigdy či ták żaden 
fatízywy Prorok zalzkodzić nie može, idko ty fam: Obiecnieć czart długie 
życie; ty mu mowifz; zkłamałeś, ofzukałeś wielu: Obiecuieć świat długie to: 
fkofzy, honory; ty mu mowifz: zdradźiłeś wielu: widźiałem iakoż fię znich 
nášmial? Ale ieżelity fam człowiecze. fam fobie co prorokowść będźiefzł ktúž 
ci oczy otworzy ? kto čie upomni: Attendite. 4. Reg. 13% Wrzućili trup 
do grobu Elizeufza Proroka : mowi Pifmo: cm teridifet ‘Offa Elizei revixit hon 
© ftetit fuper pedes, Cztowiecze czy zdrowy, czy chory, podzieno do grobu: 
Co to fa zá ludžie, cota leżą? fą to Prorocy, śle iuż niefałfzywi:' Ceż oni 
obiecnią y prorokuią : fľučbay, á ożyjefz, y powfłanielz ná Dufzy repixit hi 
mo: Byliśmy przed tobą zdrowi, żywi, mieliśmy honory, rofkofzy bogate zbidl 
ry: Otośmy wfzyfłko ftrśćili, patrz iáko nic nie mámy č. Obiecowáliémy fw 
bie tež jáko y ty, długie žyčie, &c. Pattz przerwała śmierć wlzyftkie nadžiť 
je nafze! patrz ná mnie, iam był młody, żywy, rzefki, ánim ia myślił, ták 
prętko umizcé ? jedna gorączka mnie fpaliła > zginąłem? ufałem rzezwośći, pił 
łem, zginąłem ! Tych Prorokow fľachayčie Atiendite. Prowadzę! čie fałlzył 
wy Proroku człowiecze zdrowy , y chory, daley; głębiey, aż do piekła: Každy 
potępieniec woł4,pokim żył, potym fałfzywym fobie prorokiem był: bom fobie 
obiecował, prorokował wiele, y zginąłem ná wieki? śle teraz tobie jeftem p 
wdźiwym Prorokiem : ne 6 tuvenias in punc locum tormentorum: - Nie ufays nieo 
biecuy nieodkłady, Ah! przeklęta wiecznofci: wielež tam malz tákich Pror 
kow niefzczęśliwych?  Nśkoniec człowiecze czy zdrowy» czy chory: potí 
do Ukrzyżowanego IEzufa? Wfzak to nayprawdźiwfzy Pan, Prôtok:Což mity 
prorokuieíz Chryfie : Seimus quia verax es. Oto či wfzyftkiemi ranami, 0! 
1wártym fercem, wynurza prawdę: y przyfięga čie ná Krzyżu, Amem Amih 
dico Vobis Vigilate: Eftote parati, quia qua hora hota non putatis: K aždey godźiny bądź 
gotow ná śmiezć, bo śni zwiefz gdy zginiefz. Ah! $, moy Panie, day nam y 
prawdy uznačy przeniknąć, żebyśmy drogą tey prawdy do ciebie dofzli oiedj: 


ne życie nálze! oiedyne (zczęście nafze,, 
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NIEDZIELĘ OSMĄ Po SWIĄTKACH, 


Fili hujus feculi prudentiores funt Filiis lucisytn fua generaticne, Lug, 16. 


P. JEzus, Coon też miał zá koniec, y intencyą " do czego 
przez tę przypowieść chćiał przyprowadźić tych, ktorzy go 
fiuchali ? Oto fię na końcu wytłumaczył jaśnie P. JEzus: Æt ego 
dico vobis; facite vebis amicos. Była tedy intencya, y propozycya ką- 
zania JEzulowogo tá: Ziákim ftarániem, y pilnoščia ten włodarz s 
Ekonem ftarał figoáffekty, przyiśźni; dobra doczefne, żeby mu nies 
przyfzło żebrać, kopać: Przynaymniey z takim affektu natężeniem; 
flárač fię mamy o dobrá, o áffekt, y przyjaźń z Bogiem wieczną: Ą 
coż zá rácyg miał Chryftus tey fwoiey propozycyi? Otoią wytłu: 
maczył w tych ftowśch « Filii hujus mundi prudźntiores funt Filiis Lus 
tir. Bo by to było bardzo nie rozumna, gdyby Synowie swiátá „ 
mieli bydź mędrfi, przezornieyfi, w doczefnych dobrách, niżeli Sy. 
nowie światłośći , w Dobrách wiecznych. Ták Chryftusw Ewan. 
gelyi każe: ták y ia džié będę, idąc tym torem zá Panem: Y ia wam 
tęż Ewangelyą, y toż IEzulowe Kazánie będę džiš tłumaczył: gdy 
te prawdy wywiodę. Mowiąc w pierwízey Częśći , że Dobrá wie. 
czne áffekt, y przyjaźń z Bogiem, godne fa żebyśmy fie o nie ftarź- 
li przynaymniey tak iako o doczefne: to w pierwízey Części; á w 
drugicy Częśći, też lame dobrá godnę fa iefzcze czego więcey, 
dd M. D. G, y 


-- CZĘŚC PIERWSZA. 
Dočrá wieczne godne fgs žeby fię onie ftare przynaymniey ták tóko 0 
i doczefnes. 
A fundament záktádam Ewangelyą. P. JEzus u Matheulzá S, 
tak śrgumentnie: Queriże primum Regnum Dei, € bac omnia adji- 
Nag ( Sientut, 


G? tę przypowieść "o włodarzu, w kázániu [woim zaczynał 
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čientur Vobis: Nie zákáznie ftaráč fię o doczefne, źle pierwey każe 


o wieczne; bo czy fię ty ftarać bedžieíz: czyli nie, o doczefne, to 


mnieyíza fzkodą. Ieżeli BOG zechce żebyś ie miat,bez twego fkrzę: 
tnego, frafobliwego ftaramia będźiefz miał. Same ći w padną wre: 
ce: leżeli Bog nie zechce, choćbyś ty fity targał, mieć ich nie bę: 
dźiefz , bo Bog pofielza'wfzyftkie zśmyfły twoie. Poiedžieíz. w 


drogę, tam čie odrą, gdy Bog zechce : Piorun či wlzyftko (pali 


grad potłucze: fprawę przegrafz; majętność wydrą. Zaś inaczey 
o dobrach wiecznych myślić trzebá,y mowić: leżeli ty niezechcelz 
choćby Bog chćiał, ty ich mieć nie możefz. - A wždyé to artykuł, 
wiaty: że Bog chce wlzyftkich zbawić, 4 przećię tyle ludźi ginie 


czemuż giną” bo Bog chce, áoni nie chcą;4ni fię ftáráig o zbawie: | 


nie. Profzę otworzmy Pilmo S, Jozef Pátryárchá , czy ftarał fię o 
to, žeby był ná tronie Egypfkim zafiadał ? czy ftatał (ie o to, żeby 
bogactwem zwyćiężył wizyftkie Orientalne Pany ? czy ftarał fię o 
to, żeby mu fię wfz””„y kłaniali? áni on myślił o tym, iefzcze mu 
do wizyftkiego przefzkadzano. Coś mn fię tylko śniło © tym, že 
fnopki, že fłońce, gwiazdy ktániali fię mu, ale mu ten len dobrze 
bračia wybiali, á gdy BOG chćiał , mufiało to wizyftko bydź ko« 
niecznie. Zaś w punkćie zbawienia, oboiey rzeczy trzeba; žeby fię 
y Bog ftarał, y chćiał, y człowiek żeby chčiať y ftarania przyłożył. 
Już tedy z ftrony fwoiey Bog nam przyfiągł, że fię ftara, y tę przy: 
lięgę zapieczętował Syn Bofki krwią, męką, šmierčia ná krzyżu! A 
znafz też y ználzey ftrony, iákie (taránie bydź powinno Otoż ią 


ná tym fundamenčie mowię, że przynamniey y tákie , iakię maią 


ludžie, o dobra doczelfnę  Chryftus mowi: Staraycie fię pierwey 0 
dobrą wieczne , á ia mowię przynamniey takiem chčeniem , [farás 
niem, ufilnośćią, natężeniem , iako o doczefne. Rzecze mi kto: 
iáko ty śmiefz to mowić: Ieżeli Chryftúš mowiSzukayčie naprzod 
Boga, y zbáwieniá: czemu ty mowiíz inaczey ? Niemiatbym la ták 
mowić, ale ide zá S. Auguftynem , ktory toż famo mowił: Gdyby 
przynaymniey ták ludźie o Bogá, o dobrá wieczne dbali, iáko odo 
bra doczefne, więcey by było w niebie, A potym P, 1Ezus przez 
te flowa: Quaerite primd porządek tylko wyraża; śle uflnośći, natę 

Z à S żenia; 
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Na Niedzielę ofmą bo Sviatkách. 29a 
ženia, ftarania nie wyraża: przynamniey niech będźie takie, iąkie 
odoczelnośći. Chćicymy ieno głębiey te fłowź Pańfkie przeni-. 
knąć: Quaerite prima Regnum DEL Coż to lą dobra doczeľne? mála 
ten tytuł: w Pilnie? Mammona iniquitatis, że pełne nielpráwiedli: 
wośći Chryfłus tedy mowi, ieżeli ote niefprawiedliwe dobrá fidrayg 
čie liç, ftarayćież ie pierwey, o, fprawiedliwe, o wieczne, á ia przy- 
daię przynaymniey takiem natężeniem, pilmośćią , iak o te: Dobra 
doczcíne fą niefprawiedliwe, bo nigdy zupełnie cále dolyé uczynić, 
y ukontentowść nie mogą czteká , záwíze czegoś nie doftaie, im 
więcey przybywa, tym więcey niepokoiu, zaś odobrách wiecznych 
mowi P. IEzus: Menfuram honam, €8 toagitatam,  Juperefiuentem di~ 
bunt in finum vefirum. Merces magnanimis, Aż nadto. Teżeli tedy o te 
miarę niefprawiedliwą tákie ftarźnie, ypoty. — Niechže będźie na. 
przod o wieczną fprawiedliwą, á ra znowu przydaię przynaymniey 
takie ftáránie, jakie ote. Ten ktory fię Rara o dobra doczeíne rå- 
zem, y 9 wieczne zrowną pilnośćią : czynić on niby krzywdę Bogu: 


_ bo ná iedney wadze kládžie, y złoto, y błoto,plewy, y žiarno, fzkło, 


y diament, śle ieft iakokolwiek wymowiony: ale ten Co fie cale nic 
o wieczne dobra nieftara; niewiem co Bogu odpowie? Ten ktory 
fe tara o doczeíne, y wieczne dobra rownym affektem , pilnośćią', 
natężeniem; pokazuie to: fzukam ia doczelnośći; Ale ćiebie nay pier« 
wey Boże yjták pokázuje, že przečie ma fzacunek dobr wiecznych, 
zbawienia, y Boga (wego. Ale ten ktory wlzyftek ieft zatopióny w 
cicles wfortunach, w grzechach : tym lamym (ie tłumaczy, že ža. 
dnego nie ma (zacunku BOGA. Przydayćielz y toż. Gdyby ludžie 
Przynąymniey takim natężeniem, (láráli fięo dobrá wieczne iáko o 
dczefne fig ftarśią ; tedyby Bog, to ich (táránie ták nifkie wyniofł, 
y Wydófkonalił wyżey, ták iśko Gdy fię dźiećię iak może drze, y 
girnie do Oycź ; Oyčiec mu podaie rękę, dźwigago; Bodnoli, že 
idźie proftó. A potym: przy fálce Bożey, lam by fię człowiek oba: 
czył, y mowiłby fobie: Coż ia to czynię? o te dobra, tak žyčie, zdro: 
Wie rargąm „ ktore ftráce , á czemuż nie mam przynaymniey ták 
czynić o wieczne? ktore fą wiecznyťn dźiedźićtwem |moiti? Do 
tych doczelnośći ia żadnego ftałego prawa tie mám? bo mi to ladá 


| Moment wydrae: Šexieré zakończy , á do wiecznych; mam prawo 


- abes 
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ubelpieczone od Chryftula, že mi go nikt wydrzeć nie može: chybá | W 
~ ja lam zechcę. Coż tedy ief, że 14 o te niedbam ê 3 


CZESC.WTOR A 
Dobrá wieczne fa godne ezegoś daleko więcey, niż dovzefne. 
Enef. 19.4Jakob Patryarcha wyprawiony Od Oyca do cu: 
G dzych krajow: przychodźi do domu Labaná, Stara fięoślis 
czną Rachelę Core tego: Daie mu kondycyą, ieżeli mi fiedm 
lat flužyé będźiefz : Iakob ná kondycyą przyftáie, gdy czas przy: 
fzedł kontráktow : áž go Labán zdradza, daie mu ślepą Lia: mia: |. 
fto urodźiwey Racheli. Upomina fieJakob fłowś: znowu ktadźie | 
kondycyą Laban, trzeba fłużyć fiedm lat: Czyni fobie taką śrgls 
mentacyą Jakob: Jeżelim dla ślepey Lyi fiużył fiedm lat, daleko cze: 
goś więcey godna , takiey urody Rachel.  Odważył fię tedy ná 
wlzyfikie niewczály, foty, upały, źimna, przez fiedm lat: y mowi 
Pilmo S. Fidebantur illi pauci dies. To figura, idźmy do rzeczy fa 
-mey. BOG zkáždym człowiekiem kontrakt czyni: gdy go. przeł 
Chrzeft przyimuie do domu fwego, 4 odwoiákie dobra : (entuplum 
in.bac vita, 6 vitam aternam, o dobra doczeľne, y o dobra wieczne: 
Daie czas, nie fiedm lat, ale całego żyćia wymiar: Nonne fi bene egt 
ris recipies: Doczelne dobra, to ślepa Lia! bo tyle tyfięcy ludźi zá 
ślepiła, y oślep zgubiła. Wieczne dobra, przyiažú z Bogiem, to sli 


czna Rachel: iakże tedy argumentować mámy? Ták iako ten Pa |. | 


tryárcha: ieżeli dla dobr doczefnych tyle lat, tyle dni, toć daleko 
więcey godnieyfze fa dobrá wieczne.  Ieżeli dla dobr doczefnychy 
y przyjaźni nieftatecznych, tyle ftaránia, tyle fif targámy: toć dale: |, 
ko więcey godnieylze fa dobrá y przyjaźń z Bogiem wieczna, Pro: 


fzę uczyńmy fobie trochę wtym punkćie głębfzą reflexyą Z iednef | <czj 


ftrony położmy na wadze, y (zali wizyftkie dobrá, fortuny,honotjh 

przyjaźni doczelne, o ktore taką pilnośćią zábiepáia ludžie. A zdr: 

giey ftrony, na wadze położmy wlzyftkie poty, prace, ftáránia, tut 

bźcye, kłopoty, gryżoty, niefpania, niewcząfy,4 czálem y z grze 

chem, ktore ponofzą ludźie dla dobr doczelnych. Ofądziiefz jeżeli 

fa te, rowne tým, co prasyažáia? Oto fam rozum pokńzuje,że Č 
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glzyfikie ražem zebrane. pozorne, doczefnośći, śni fa godne tego; co dla nich 
ludžie czynią cierpią. Czy godźien tego punkt honoru wiatr prożności ?czy gos 
dne tego pieniądze » że fobie człowiek zdrowie targa, ferce fufzy,myślami tro- 
fkliwemi turbnie Dufzę? ` Fa mowię, że te wfzyfikie doczefności żadnego mieć 
nie powinny porowania z Dufzą, bo fa w porządku nayniżfzym. Czy miał 
bysty zarozumnego tego Pana, Ktory Syná {wego męczy, fufzy, żeby niewola 
nik byływ fławie, w honorze? Coż to ieft Dufza? coto ieft čiáto, że wízyft- 
kiemi doczefznośćidmi? Ty Dufzę Core Krolew (ka, męczyfz, fuzyfz>wędźifz, 
y turbniefz dla čiátá» dla niewolnika żeby było w fortunie, w honorach! Ktoż 
(irozum przyzna? Idźmyż wyżey w tey reflexyi. Ná iedney wadze potos 
žmy wízyftkie dobrá wieczne, Niebo, Bogá, chwáte nieśmiertelną, áná drus 
giey wadze położmy wfzyfikie poty, prace, kátownie, męki ftárániá, © Niebo. 
Uwažayčiež co tu przeważa: — Náprzod ro jeft pewna, že dobra wieczne EA 
porządku wyżfzym, bo nayprzyrodzonym, 4 te wízyftkie ftaránia mśią początek 
znas, w porządku przyrodzonym. Potym fłuchaymy co Swięty Paweł mowi: 
Non funt condigna paffiones , ad futuram gloriam,  Potožčie wfzyftkie prace, męki» 
kitownie co cierpieli, y będą cierpieć Swieči.  Pańfcy : darmojie[zcze czegoś 
Więcey godne fa dobra wieczne., 


KONKLUZYA 


‘Edde rationem vilicationis tua,- Co z tym włodarzem uczynił Pan: tá 

~ zkażdym Człowiekiem uczyni P, BOG przy śmierći.  Pomyślże fobie, 

Sa wiefz że potym życiu kiedyżtedy z ráchowaé fie Bogu ze wfzyfikiego 
mufifz ? 4 z czegoż tez naypierwey, y naybardźiey ? Ia mowię ták: 


 Wiedźiałes że čie Bog tworzył, y wynioft nád wfzyftkie ftworzenia, donay- 


wyżlzego fzczęśćia do Dobr wiecznych, do odźiedźiczenia Boga. Wiedžiáleé 
2 mia kupione Krwią JEZUSA prawo» dotego dźiedźictwa» wiedžiá- 
ti yto; że ofiągnienie tego (zczęśćia záwifľo ná łafce Bofkiey, śle 
tík że oraz yna twoiey wolności, fłśraniu wiele należało. Cożeś ty 
Czynił przez całe życie twolet Otoś do ták delikśrney , iedyney, wie- 


tzńey (prawy, nigdy fzczerze ferca, rąk nieprzyłożył > wfzyltko twoig 


Mráne było o to, žeby fortuná roftá, pieniędzy (przybywało. Otožes ich 
miał, coż Či teraz po nich?  Wfzakeś ich kochał, niech či teraz pomogą ? 
Włzśkeś w nich ufał, niech či piekło záwála, zdgafzął  Wlzyftko twcie flata- 
nie było żeby o tobie dobrze rozumieli; -(3džili ludži, otożeś miał refpekty, 
iffekty, opinią dobtą ; niechże čie teraz wfpomopą ? Niech či ten wiatr márno- 
ii, płomień wieczny zadmuchnie? Wfzyftko twoie ftaránie było o to, žeby 

Bo 99 čiáto 
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Cum appropinquaret JESUS Jerufalem,videns civitatem flevit fuper illam dicens: quia fi ca 
gnovijfts, 66 tu, 66 quidem in hac dietua' Luc, 19. , 

Łącze Pan JEzus nad Miáftem : 4 Miafto nadfwoim, śnifię zafmućj nie< 

fzczęśćiem: podobno w mieście pełno balow,tańcow, wefetych aflamblow, 

Ktoż też miał więkfzą materyą płaczu, czy P.IEzus nád cudzym nieízcze- 

sčiem,czy Miáfta nád (woim? Tò dźiwnś:Płacze Medyk nád chorym,4 cho4 

ty fięćięlzy, właśnie ták, iśko o pewnym kraiu pifzą: w ktorym fię znayduią ták 


ł | ladowite robaczki, že gdy kogo ukąfzą, to zárážony fię ciefzys śmieie poty>po- 


ki wtym śmiechu ynie umrze. Ták było w tym oplakánym Mieéčie : od 1E; 
zufa ! Co człowiek to iadowitą zažartosčia zárážony: iefzcze fię ztego ćiefzyli, 
gdy takiego Páná ufidlić zdradźićpodchwyćić mogli, ktory im zbawienie przyź ` 
niolt, Płacze P; IEziisnad Miafiem ale y w Miafto wfzedfzy, w kościele biie; 
Rázem to chodźi u P, Boga; mowi Pifmo S. Gdy fię świat wfzyftek zepfał : tas 
ws dolore cordis intrinfecus.  Załował poludzku mowiąc P. Bog, áleoraz y ud 
derzył potopem» — Płacze P. 1Ezus hád Miśfem; y biie w kościele;ale oraz daie 
przyczynę placu, y zemíty karania fwego. Zeniechciało miśfto znač do fieš 
bie, że w ták opłakanym ftániebyto, Niechčiato uznać zá co go zemiła, ruina, 
pítatnia zguba czeka. Widzę ia, że y do nas P. BOG zbliżył karanie: záwiea 
fiłgrozącą, á čieľzko bardzo karzącą rozge Morowego powietrza! Zá co? taż 
iefiracya» ktora łzy Iezulowi wyčilnefa nád Ierozolymą. Chce tego P. BOG 
malz. gdy publicznym karániem groži, żeby ludžie uznali, w iśkim fą ftanie 
opłakanym, y zá co ich BOG karze: Mowig ia dźiś o tym w ten fpofob. Wpier- 
wfzey Czešči. Nie maíz więkfzego niefzczęścia i£ko nie znać, y niechčieé 
uznać do fiebie opłakanege tána. W drugiey Części, že ielzcze gorzey nie4 
chcieć uznać; zá co Bog karze, tak opłakanym ftanem, 44 M. D. G. 


CZĘŚC PIERWSZA. 
Wielkie to wiefzczęśćie, wie znać, y niechcieć uznać ao fiebie opłakanego fám. 


"Aprzop fobie zá fundament Zakładam niektore prawdy, ná Piśmie $. u= 
gruntowśne. Ile razy P. BOG miał ludži zá grzechy karac: lubo to 


> publicznym, lubo wlžegulnosči iednegos kárániem: zawize tego 
Ee Di nay; 
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naypierwey pretendował po ludžiách, žeby uználi do fiebie > w iśkim fa [M4 
nie, y zá co ich karzą: Tak fię ftato Genef: 3. Gdy Adam z Rayfkiego 
fzczęśćia wpadł w ftan optakány, pyta go P. BOG : Adam ubi est Ná coto 
(EW Pánie pytalz ? Azaz on nie wiedźiał, gdźie, y w idkim był ftánie! ten pierwfzy 
onie nędzarz: Mowią niektorzy, že Bog pytał niby fie nátrzg(aigc z lego nieízczg4 
śćia s Ale to nie przyftoi, ták (adžčie o Dobroči niepoiętey Boga:  Wynuś 
rzył to Chryftus Bog nafz gdy nad Miáltem płakał.  Raczey tedy przez to py 
tanie, P. Bog chčiať nakierować Adama, żeby był (am uznał do fiebie, w idk 
opłakśny ftan zapadł. Tenże, yteyże Dobroći Bog pyta Kadima bratoboycet 
Ubi eft frater tuus: Wiedział bardzo o tym co fię ftało, śle chčiat BOG | 
żeby y Kaim uznałsy wiedział do fiebie ftan [woy niefzczęśliwy: Przydaycielz 
yto, co Bog žatoľnym ftylem wyraża w Pľalm: Quadraginta annis proxímus tih 
tpfi verd uon cognoverunt: pias meas: Mogt ich P, Bog w krotkim czálie wprowá- 
dźić do źiemieobiecaney, alechćiał koniecznie žeby przez lat czterdźieśći przez 
rožne ućifki úználi do fiebie: gdźie oni to byli, w lákim nielzczęśćiu. Alena 
daleko chodźić: mowi $, Augnftyn: czytayčie co w tey Ewángelyi mowi PIB 
zus fi cognovi(fes :nie mowi fi yoluifess bo gdyby ludźie uználi ftan {woy opaku 
ny, zápewneby (zukalilekarítwá.  Uznánie złego rodźi chęć umknienia fię od 
złego. Ten ktory zgruntu uznáte dofiebiexftan opłakśny, zápewne fig'uko 
't2y mocnemu Bogu, ktory fetce leczy, zapemne nafłąpi żał, miłość, cierpliwie, 
czekdiącego Boga. -Y dla tego o Magdalenie Piímo S. mowi: Ur cognovit, toż 
dopiero pofzła, fzukała, płakała, To tedy założywizy idźmy iuż do gruntu 
założoney prawdy: iákonie máíz wieklzego nieľzezesčia, niewidźieć nieznać 
dofiebie: žesieft w opłakanym fidnieDufzy. Džiwna rzecz uważają Qycowie 
SS. Go toieft :że żadnego człowieka P.JEzus tákim ftylem nie opifał , idkol* 
dafza, unúsex vobis diabolus ef. Teden z was diábtem iefi. Co to była zár? 
cya?  Dwoiśki miał fpofob P. IEzus, ktorym wiodł Iudafza do tego, źeby był 
uźnał w iakim on ief Ranie:pierwlzy,łafid powierzchowne>Kázániá, cudáábož 
TH fię nie mogł poznać, patrząc gdy Chryftus fłowem drzewo žielone przeklął | 
W ulchfo, ábož to nie byłałafka; gdy fłyfzał : Ur quid cogitatis mala tu coráltuš 
NZ veftris: Miał fobie wnieść, y poznać fig: Ten wie, coći myślą, toć wiecoj 
| iamyślę, Abož niemogł uznać: gdy mu Chtyfłus mowił: wfzczegulnośćico | 
- "zámyšlať  Drugiebyły ł4fkiwewnęttzne oświecaiące, wzbudzające, ktoremt 
Dufzę tego zdraycy kierował do uznśia ftanu (wego. Ale to wízyftko darmo, 
LU śni chciał uznać, śni fię chčiať dać przywieśćdo tego,- Y táé to jeft rácya, 26 
žia ah go P. JEzusrazem w tymże ftánie opłakanym kľadžie, iśko y czártá: á toztey 
WODA miáry: bo idkoczart niechce nigdy żadnym kárániem przyćiśniony uznać dofie? 
bie Ranu fwepo, ták ytenzdrayca, Goż nád ren ftan može bydź nicieni 
27 RR wizego * 
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fd wizego ? Tenże Pan naywięcey pioruatie ná Korozśim, y Bethfaidę Ja? 
80 | Miafta, Ze tibi Corofaim! Ve tibi Bethfaida! Czego nigdy innym Mia- | p. Ul 
fay |, tom nieczynił: bo w tych Miaftach naywięcey P. JEzus kazał, cu: ka 
w "da czynił, a oni uznać do fiebie tego biadá, y optákánego ftaránia I 
nu | niechčieli. Mowmyto w fzczegulnośći. Był kto długo w falce Bo- 
pys | żey, dotrzymywał przyiąźm z Bogiem, miał częfłe oświecenia, ták 
isk | iako Anioł w Niebie, żył w čiele, Potym upadnie, ráz, drugi, idźie 
je | co raz głębiey, śni fięobeyzrzy zkąd wypadł, co ftráčit ,áni fię re- 
OG | fektuie ná to, wiákim ieft ftánie ? Choć co ufłyfzy, co właśnie do 
fwego fumnienia nalezy,on to do innych ftofnie, Bywa y to, że mo- 
wi: Quid miki trifłe atctait; iáko tam iednego wytyka Pifmo S. By- 
zez | Wa y to, że lg chlubi, y chežpi z tego, že do tak optákánego (ľanu 
jco, | przyfzedł. Exultańż in rebus. pefimis: Tak iako tam Chryftus Faru- 
IB | żom wyrzucał, Quomodo vos botefsis eredere, qui gloriam ab invicem 
ka | gnaritis. Wydźierali ubogim wdowom, fierotom fortuny , tči(káli 
0d | nędzne fieroty, náftepowali ná niewinnych, odrzucáli od fadow, od 
Ipráwiedliwosči potrzebne, y ielzcze fię ztego wzaićmnie chwalili? 
Gdy z nich kto co dowcipnego wymyślił ná Chtyftofa: to go wizy: 
[cy chwalili, gdy ktory z nich wymyślił, iáki (pofob uniżeniś, ūpo- 
nać | korzenia IEzufa: wfzylcy mu ápplaudoviáli, bardzo dobrze. lákož 
wie | ten fzczerze fzukać będźie , lekárftwá , ktory nie zná, że 
lu: | zraniony, 4 podobno fię w przegniłych ranach kocha” Iákož ten z 
#4 | Letargu fię obudži: ktory choć mu rofpalouym żelazem rękę pięką, 
nięczuie. Y miłyż Bože“ tedy nędzna ptafzyna (korotylko poftrze- 
że: żeiednym piorkiem przylgnie do lepu: tedy fię lzarpie, wydžiera, 
bo cznie ftan (woy opłakany* Y miłyż Boże! tedyć mizerna ryba, 
gdy poftrzeże, že wedá wgárdle, zaraz fie (zárpie, y zdźiera do wnę- 


oj. żar , + s. # ` s 

st trznośći nie pulzcza. A człowiek rozumny, choć ginie, 4 wiecznie, 

mi | tedy. fię poftrzec, ży obaczyć niechce , áni {wego uznać niefzczę: 
śćią, 


> CZESC -WTORA 
> A iefcze gorzey wiechóiećuznóć zá co BOG karzeták opłakanym fianem. 
lia 


A ielzcze Pan BOG drugi fpolob przywodźić ludži do uznania, 
z A S opła- 


# 
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opłakanego ftanu, gdy publicznym kárániem groźi. Wiele ma przy: 


czyn, ykońcow P. BOG dla ktorych całe Kroleftwa, całe Miáftá 
czálem powfzechną plagą nawiedza: ale fą naypryncypalnieyfze te: 
"mowi S. Chryzoftom : Priez zakochanie lie w žyčiu doczelnym, 
znaiomość Boga bardzo (ie začierá y gładźi w ludžiách. Więc Pan 
Bog przez te publiczne plagi znowu znaiomość (woię odnawia: Ták 
- Daniel mowi do Nabuchodonozora.  Fenum ut bos comedes denec feias 
quod dominetur excelfur. Przez zatopienie fię w marńośćiach,ginie w 
fercách ludzkich boiaźń Bofka: Smiśło ludźie depcą prawa Bofkie, 
ućilkaią fieroty, cudzego wroćić niechcą: Coż czyni P. BOG, przez 
te publiczne plagi, w biia do ferca pioruny, zktorych (ie rodźi bo: 
iaźń Bolka. Ták mowi Pifmo : Dum peroužereniur, revertebantur, 
gdy ich furową dotknął, y uderzył ręką,nawrścali fię do niego. Nad 
to przez te publiczne plagi, y karania, chce tego P. Bog, żeby każdy 
ż ofobna wlzedł do fercá (wego, á fzukał przyczyny, zá co Bog wlžy: 
ftkich karze. Profze co był winien lud, gdy Dawid z grzelzył, 4 
fześćdźiefiąt tyfięcy trupem padło przeztrzydni.  TegoBog chćiął, 
žeby każdy zofobna wizedł do ferca ymyślił : zá ieden grzech ná 


pozor, ták mały, Krolá Bog karze ná poddanych» 4 coż mnie lę- 


fpodźiewźć, ktory mam tyle, y ták ćięfzkich grzechow * Ačlor, fi 
gdy Ananiafz, y Saphira ochčiwe, y łakotne, ktámftwo trupem pá: 
dli, mowi Pilmo Faflus-cfl-timor magnus fuper omnes. A zácož oni lię 
lękali? wízak oni ták nie zgrzelzyli, iak Ananiafż, y Saphira! Zá 
co (ie lękałi? Oto wefzli w fercá, y uważali; ieżeli za iedno kłam: 
ftwo ták Bog karze, czego mnie fie fpodźiewać. Mowićie więc: Boy 
fię Lewku, kiedy piefká biią: Coż tofą narody od kośćioła, od wiary 
nálzey Swietey oddalone ? coto fa żydźi powietrzem zarażenił /0* 
ris canes, (zczenietá, ah / lewku ktoryś w kośćiele, y wierze Swiętey 
umocniony, wnidź do (ercá, á obącz, 4 uznay, 4 lękay (ie (prawiedli: 
wośći Bofkiey. Profzę y oto, iakim fpofobem mogł tego dokazać 
Nóć, żetąk rożne, dźikie beftye utrzymał w ćickośći? áni lew dá 
człeką, ani wilk ná barana nie porwał fię. Ta była racya; že w% 
czách ich Bog świat cały potopem publicznie karał. -Y miłyż Bo: 


že! dźikie, y nierozumne beftye, plagą publiczną fię a S 
5 r iCH0; 
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úchošťi ? w powolnośći! A ludzie uznać niechcą zá co Bog groźl ? 
y karze. Nie może tež bydź iuż wiekíze niefzczęśćie, iáko takiego 


| karania publicznego „abo cale nić uważać , ábo ná iśkie trefunki; 


przypadki» y fatá Iktádač " Na coż wy też złożyć možečie tę plagę , 
ktorą Bog-pogroźił *- Rzeczečie, chćiwość ludź! hikczemnych, po. 
wietrze to y zarążę z Turek, czy z Wołoch w prowśdźiła ? Daymyż 
to, że tak iell:ále i4 mowię. Przed lat kilkunaftą było tu powietrze: 
á dofzliżeśćie z gruntu cále, zkąd (ie zaczęło. láko tám, ták ytu? 
nie mogł też Job fktádaé ná tre funki, przypadki, gdy go Bog karał: 
mogł złożyć ná wiatr, że mu Syny pcbił, naogień, pioruny, że mu 
maiętnośći, bydło popalił, na, Izmáelitew, á przećlię on zaraz u: 
zał: Dominus tetigit me, że go BOG dotknął. A ná coż wy ná tre« 
funki, y przypadki fkładaćie tę plagę Bcfką? Toé to ieft naywię* 
kíze niefzczęśćie , nieuznać, ták opłakanego ftanu fwego. Bog was 
karze; śmierćią groži, iuž tak wielu trupem padło, Arcum fuum " 
tetendit, C3 in eo paravit vafa mortis. Bog natężył łuk (práwiedlwe- 
śći (woiey nato, żebyśćie welžli w lerca wślze, uznali (tan walz ý 
niefzczęśćie, Czynili pokutę, á wy tego uznać niechcečie, 


KONK LU Z Ý A, 


Tego tedy wlzyfikiego fądźćje: Czy može bydź co opłakśń: 
fzego: iako niechćieć uznać y ftanu fwego, y tego z4 co BOG 
karze. Luc. 13. Znowiną przyfzli do P. | Ezula, że Piłat wies 
leladzi z Galilei zabił, ykrew ich z miefzał z Ofárámi Bożkow (wór: 
ich. Coż na toChryftust Dico vobis, sf paenitentiam egeritis, omnes 

fimiliter peribitis, ieželi fig nie popráwićie, y Wy tak zginiečie, — Na. 

wet fwoim Uczniom toż famo wbiiał: Et vos eflote patati, quia nefór. 
tis diem neque oram. Ale ná coż ja Was Ewangelyą bawię: Záms« 
kniymy Pifmo: Stawia w cczśch nafzych , y ufząch P. Boginrą È» 
wangelyą: śmierć nagłą, powietrze: Czego Bog chce po riaś? Polý« 
łałem do was Proťokow, Kśznedźiciow, mowili, tárgáli zdrowie : 
W/zyftko to ná wiátr, czytano wam Ewangelyą Syná mego: Ejlaie 
e -paraita 


x 
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parati, y to mato, copomogło? Pofyłam do was oftatni bicz ná wá 
fze żyćie y zdrowie: Redite prevaritatorer ad tor. Zebyśćie fię obaczy. 

li. Nie Chryftus iuż,śni Ewangelya, nie żaden Prorok, ale w o- 
czách wafzych, śmierć bez relpektu gralľuigca, woła na was. Z/fute 
parati, Ani zwielz, kiedy, ktorego czálu, godžiny.dnia, momentu! 
Ani zwiefz : ná ktorym mieyfcu! áni zwiefz od czego od ktorey 
ofoby figzáražiíz, ani zwiefz, ktora rzecz čižyčie wydrze? Wnidź- 
že jelzcze glebiey w ferce twoie, każdy wfzczegulnośći,4 uważay, 
P. Bog wlzyftkim groži: Záco? Otom ták nieczuły: wiprawiezbá: 
wienia mego? Oto mało, ábo nic niedbam ołafkę Bogá, Oto wię: 
cey fobie fzacnie doczefnośći, niż wieczność, Oto niedbąm, bydź 
gotowym na zawołanie: lubo wiem, że Dufzę mam nieśmiertelną! 
że mnie wieczność czeka! Abož Bog moy bedžie refpektowałł czy | 
ja gotow, czy nie gotow ? Otofię ták w márnosčiach kocham, że 
dla wygod moich, ubogich krzywdzę , ućifkam, ná ich płacz , y 
przekleftwa nic niedbam? Oto żadney fątysfakcyi, áni ludźiom zá 

_ długi, áni fprawiedliwośći Bofkiey zá grzechy nie czynię” W coż 
ia ufam? Podźże ielzcze głębiey wlercetwoie, y uważay: BOG 
fpráwiedliwy taką plagą wlzyftkim groźi: ktora ieft pofpolita Wizy: 
fikim, ták ubogim iako y bogatym : Rownie fię ná wlzyftkich ten 
gniew Bofki záwieit? A tozá co? niech ubodzy maią koniec nę: 
dzy fwoiey, á bogacze niech maią Koniec dźikośći, y nieludzkośći 
fwoiey, że dopufzczaią w oczách fwoich nędznym, zgłodu umierać, 

w ten czás, kiedy oni (zkápy, pfy karmią. Niech maig koniec 
żyćia, ktorego nie umieią zażyć ná to, nace im go powierżono 2 
Ah” Rozpieta ną krzyżu miłośći nafza Chryfte JEZU! zatrzymaj / 
mśćiwą,(prawiedliwą rękę twoię ! Znamy do fiebie żeśmy winni Wie: 
le! Znamy, záco fłufznie karzelz, Multum quidem peccavimus , (H 
parce delimquentidu. Wielešmy zgrzelzyli, śle więklze ieft miłolier: 
dźie twoie/ Pomniy S. Panie, żeś nádlzačietym y miewdźięcznym 

Miaftem, yłzy z oczu, y krew z ćiała wylał,4 poźnać ciebie Pana 

twego niechcieli! My fię znamy, my fię wracamy do ćiebie, oiedy: | T 

ny Pafterzu ! Y coż ztąd zá chwała twoiá bedžie ieželi zginiemy : 

Niech ma chwałę Dobroć twoiá, y miłofierdźie nie poigte , ktorcpo 

grzelni czekamy, Amen. O KAZA | 


SADE — ANN za 
KAZANIE 
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NIEDZIELĘ DZIESIĄTĄ po SWIĄTKACH 


Duo homines afcenderunt in temglum» utorarent, unus Pbarifeus,alter Publicanus, defcendit 
bic juftificatus. Luc, 18. 


dwoch ludźiach : Oba przyízli do Kościoła poto, żeby fię modlić: oco č 
o łafkę Bofką. leden znich do fáfki przyjęty, á drugi odrzucony, A co 
dźiwnieyfza, ten odrzucony, ktory tyle zafług» uczynkow dobrych, pos 


| mogły fię rzetelniey wydać dźiwne fady Bofkie, iáko ná tych 


| Rów; džiefigčin, wyliczał. Ten przyjęty, ktory nic do fiebie dobrego nie 


widźiał, y wnim ludźie, Coż fię to dla Bogá ftało? Ah! iśko tu z Pawłem- 
$ zśwołać potrzeba. O! Altitudo divitiarum Sapientia, €8 Stientia DEL! quàm 
incomprehenfibilia funt judicia ejus, €3 inveftigabiles Via ejus! S. Auguftyn tey 
odmiány, tg uwáža przyczynę, ktorą P.lEzus námienił ná końcu tey Ewángelyi: 
Bo ten Faruż odrzucony: nie ták profił n Bogá otalke,iáko ráczey (woie łafki 
przećiw ko Bogu wyliczat. Nie ták przy(zedł: ná to, żeby Bogá chwalił, iáko 
žeby fiebie nád wfzyftkie wynioft: Non fum ficut cateti. Wfzyfika tedy oká- 
zya odrzucenia iego byfa:že wzgardžit táíkaBoíka Y ftat fię gorízym nad (a= 
mego publikáná, To z S,Ewángelyi zátožywízy, umyslitem iá dźiś te dwie prád 
Wdy iśśniey wytłumaczyć. Mowiącw pierwfzey Częśći. Ze či ktorzy gare- 
dzą łafkami Bofkiemi, zárábiája ná to, że ich Bog odrzuca: w drugiey Częśćie 


| żętścy Ráią fie gorízemi nád innych. Ad M, D. G. 


CZĘSC PIERWSZA! 


Ci ktorzy gardzą łafkami Bofkiemi, zśrabińią na tox że icb BOG odrzuca. 
A prawda, naypierwfzy y naywiękfzy ma fundament w Piśmie S, Wara 
tuycie fobie wízyftko piímo, gdziekolwiek znaydžiečie> że kogo Bog 
 odrzućił, záráz, y to zňaydžiečie, že to uczynił dlatego, że on piér- 
wey wzgardźił łafką, y reípektámi Bofkiemi. Gruntuie tę prawdę £. 
Thomafz w fwoiey Theologii> ná tym fundámenčie : DEUS neminem deferit , 
NÁ prins deferatur,  Odrzućił BOG Saulá : Proječít te Dominus, bò on pierwfzy 
w PB odrzu- 
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odrzucił, ý wgardźił łafkę y woląiego, Nie mamy iaśnieyfzego mieyfcaw 
Piśmie Bożym. gdźie fig ta rzecz wydáie iáko Luc, 4. Częfto fię przykrzyk 
Pánu IEzufowi ziomkowie iego: (tyfzeliśmy że cuda czynifz gdźie indźiey,u= 
czyń tež co w Oyczyžnie twoieyć ztym wizyftkim mowi Pifmo: Non. poterat 
śbi ullam virtutem facere. Niemogł żadnego cudu uczynić, y przylzło ná to, že 
ich P. IEzus porzućił: zá co? Wzięli fobie w przyfłowie: A Nazareth poteft 
aliquid boniefe? Cokolwiek IEzus uczynił w oczach ich, cokolwiek mowił: 


Scandalifadantur iw ee,  Przychodźiło y do tego, że P. IEzufa mieli zá fzalone: — 


go, y tśkgo traktowali, ták onim gadźli, -Dicentes quoniam in fururem verfus 
ef. Nakoniec rzekł Chryftus: Non eft Propheta fine honore nifi iw Patria fus, 
Czy mogliż mieć więkfzą łalkę od Bogá či ludźie , idko że zichikrwi w ich źień 
mi, mieéčie, Syn Bofki fłał fięczłowiekiem?  onitą fálka wzgśrdźili, BOG też 
niemi,yporzućiłie. Gożtofą Chrzesčiánie? (a to lud ofobliwiey od Boga 
obrany: Sa to Chryftufa krewni, bráčia przyláčiele, ieżeli ktorzy Z nich gatdzą 
łafkami Bofkiemi, y na złe ich zážywála, nie konformuiąc życia do wiśry,y ła 
fki» fłufznie zniemi fię dziecie to a že ich BOG porzuca, Pilmo tśkiemi podo: 
bienftwy tę rzecz obiášnia: Syn ieft u Oyča iedynśk, wiecey zna affektu» rés 
fpektu, łafki od Qyca, niž wfzyfcy, domowij ále też ieżeli Oycow (kim affe. 
ktemy ý tafka Syn popardžisprzywodži Oyca dô tego, że go porzući, Že go wyi 
džiedžiczy » że y patrzyć, y fłyfzeć onim niechce: Iefzcze ták Pilmo$. mowi: 
U męża nie malz nic w Affekčie, talce, iako iego oblubienica, nád wfzyftkich 
Domowych,y pofirońnych ma ferce do nieysále ieželi tá wzgatdžiwfzy mę 
żem » yjłafką, y lego śffektem, czynico nieprzyftoi, zarabia na toxžei40ds 
rzućić mufi. lefzcze daley mowi Piímo :žietnia uprawna: opatrzona we wfzyfiko 
ftáranie Gofpodarza (wego, dle ieżeli źiemia nic rodźić nie bedžie lubo defzczy 
tolg; y poty; y práce ma koło fiebie; zapewne odłogiem leżeć porzucona będźie, 
mowi Paweł Terra maleiičto obnoxia. > Coż to fą Chrżeścianie? u Boga, u Chryń 
Rufa? Jam nondicam vos feryos + každy znichieft to iednak w ofobliwym affe! 
kciesrefpekćie, y łafce u Bogá: każdy znich ieft to Oblubienica, krwią Syn 
Bofkiego, Bogu záslubioná: Sponfus fangitinum; każdy znich ieft to źiemia p% 
święconaBogu, Ieżeli tedy ten Synsta oblubienica Ta žiemia,krwáwym dżdzem 
y rolą Syna Bofkiego fprawionś, łafką gardži, 4 coż fobieoniey w nofić: tylko 
że też y Bog nia wzgardźi, yodrzući. Ale nacoż to długo wasná fłowach 
trzymać, mowmy to rzeczą famą : Ia mowię;żenigdy ferca ludzkiego ták żył 
wo przenikać nie może nic» idko to porzucenie Bofkie, ktore my widźiemy m 
żydach: czy mogł też bydź lud Bogu kochaň(zy, wybrśńlzy, iáko ten : by © 
narod, ktory rak chćiwie czekał Mefyśfza; 4gdy przylzedł tedy nim wzgat* 
dit, odrzacił go, Odrzucony tedy; y od žiemi obiecaney, od Niebá» od Bog 


Wo 
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włoczy fię rozrzicony po świecie. Ten národ od Boga porzucony, od wfzyft- 
kich wzgardzony, widźi co fię znim dźieie, y rzeczą fama mowi» do Bogá: 
Quanta audivimus, fata in Capbarnaum, fac 68 bic in patria tua. Ah! BOZE: 
ftylzemy, bay widźiemy coczynifz z innemi národámi. Tyleś cudow uczynił: 
Umarłych ożywił; ślepych oświećjł, chorych zleczył. Otoś Boże: złamał 
wfzyftkie narody krzyżem twoim, ktorymeśmy wgardźili. Pokorątwoiąs złas _ 
małeś pyfzne národy Krolow;Cefarzow ,podbiłeś fobie wízyftkich wymownych 


| Orátorow, fubtelne dowcipy; wykręty Politykow,zwyćiężyłeś delikatną nie- 


dotkliwą, naturę w niewiaftach, bo fię ná męki dla čiebiedarty.  Złamałęś uš 


' | por zśćięcych Grekow; Rzymian; y tyle džikich narodow ,4:to wfzyftko przeko- 


nałeś krzyżem twoim. Nawet famych czártow, Bažwány, Bofzki, Tyránow» 
prawa, zwyczále, religie dawne, przez tyle lattrwaiące. A to wfzyftko dokaza s 
tes, bez oręża, y woyíká, bez wymowy, bez pomocy, bez pieniędzy: przez 
famych tylko proftych Rybśkow; przez dżieći mdłe: A dokażałeć tego, że czym 
fię oni brzydźili, potym całym fercem przyjęli, Zákochali fe w kržyžu twoims 
zwyciężyw (zy naturę fwoie. My to wfzyftko widžiemy, żeś to Páňftwo twos 


| ierozfzerzył pocatým świecie. A my twoyNátod w ybrány,ftalismy fię obmier« 


złym całemu świśtu widokiem>przeklędtwem:iefteśmy iedynym celem wzgat: 
dy, bez Kroleftwa,bez Kośćiołś, bez Káptánow, bez ofiáry,bez Miáltá,hez źie- 
mie, Ah! Bože uczyń to známi, co czyni(z z innemi Národámi. - Ták by mo- 
gli mowic či ludžie odrzuceni od Boga, iśkoż rzeczą (ama mowią: Ale darmo; 
iko raz oni w zgárdžili Bogiem, y łáfką iego, ták niemi „BOG raz nażawfze. 
Ah! moy Bože, czemuż ta prawdá tak rzetelnie w yražona nie przeniknie {erca č 


CZĘSĆ W TORA. 


Ci ktorzy gardzą łaską Bożą: Staią fig gorfzymi nad innych, . 
fśią fię gorfzemi, nád innych: Tać prawda dość iašnie fię wydáie 
luž ztego, com powiedźiał, w pierw [zey Części, śle chčieymy ią ples 
biey trochę uważyć. Náprzod fobie zá fundáment zákľadam Pi(mo Se 

Exits, Zioľobliwy Infirument w [zech mocney ręki [woiey. P, Bog obrał fobie 

lalkę Moyżefzówą, przez ktorą tylecudownych fpraw dokazywał w Egypčie: 


4 | Leidžmy do drugiey prawdy. Ze ći ktorzy gardzą fafkámiod Bopá,. 


| Tá láka gdy była w reku Moyžeíza, y Adroná, nic pięknieyfzego! gdy była 


W Arce Božey, nic sliczniey(zego! bo y kwitnęła, y owocwydátá.| Ale taż 
fama lafkó, gdy była precz oddaloná, od Arki odrzucona, ód ręki Moyżefza, ná- 
Žiemig : w węże, y w fmoki iśdowite fię odmieniła: nád to przydśie Pifmo: Tá 
kiká w (moka zamieniona>wfzyftkie inne węze pożatła,zw yćiężyła. Toobraz 
> ża pz - y 
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y figura :Idźmy dorzeczy famey.  Pierwfzy w Niebie tworzony Anioł : moy 
Bože, iáko śliczna łáfká: w Arce Bożey: w ręku Bofkich: cokolwiek piękno: 
śći» drogośći fzacowney, w fkarbźch Mądrości Bofkiey było: ná tym fię wyż 
łałoale gdy wzgardžit łafkąBożą rzucony zręku, zNiebá w fmoka fię zamies 
nił: inne wfzyfikie pożarł, ftał fię nad inne gorfzym. A co to był przy 
boku JEZUS4 Páná, Iudafz, w ręku iego: Sliczna láíka, z ręku IEzufa kármio# 
ná, śliczną zpoczątku láíka: kwitnąca, bo y cuda z drugiemi Apoftofami czy: 
nit, y czarty wypędzał salegdy ten niefzczęśliwy zdrayca pogardźił łafkami 
iEzufa, zaczął uboftwem iego gardźić, zaczął przeklęty targ chciwości, łakoma 
fwa (wego,wypśdł z reku Bofkich fta? fię gorízym nad w(zyfłkich innych:bo 
o nim powiedžiáno: Unusex vobis Diabolus eft. Otoż lafka w (moka zámies 
niona. O nim powiedžiáno : Majus peccatum babet, qui me tradidit, nad wízyft4 
kich zśboycow IEzula, gorízy. ` Moy Bože: Co to był Saul u Boga: Filius uniw 
anni erat Saul cum regnare cepifet, iśkiey to był powolności, čichošči, przyź 
iemnośći, ták iako dźiećię w roku, u Bogá był Saul. Coż fię z nim ftało gdy 
podeptał łafkę; y wolą Bogá (wego : jako odmiáná: Ták dźiki,nieubłagźny,do 


„czarow od Bogá odpadf: Orož y tu lafka, w fmoká zamieniona : Saul gor 


{zy nád inne.  Czytaycie fobie wízyftkie rewolúcye Salomona: iáko to śliczna 


lafka w tęku Bofkich, iśko go BOG złoćił, bogaćits mądrością nadał ale yten 


wzgardźiwfzy Bogiem dla żon (woich, Bożkom Kościoły ftawiaf:nád inne got 
fzy, Y toć to jeft> co uwaža Salvianus: že daleko čigžíze fię znayduią zbrot 
dnie; y grzechy między temi, ktore BOG fobie obiera ofobliwiey nad inne, dań 
leko čiežíze fą zbrodnie między Chrzesčiány, 4 niżeli między pogány. Przy: 
wodźi ná to Páwła S. 1. adCor: s. inter pos auditur fornicatio, &@ talis, qualit 
nec inter gentes, Y to ieftco BOG przez Próroká mowi: Jerem: 18. Interreg 


inter gentes, quis audivit talia, horribilia qua fecit Virgo Sračl. Adžčie między Tur | 


ki, Maury, Tátary, džikie národy > uwažayćież ich (práwy: ieżeli znaydźie. 


„čie to co między Chrześćiśny. Pogánie przy (woiey ślepoćic, fpr4wiedliwość 


kochśją, nierządy karzą. miłofierdźie czynią. W Chrześciśńftwie wiárá ief 
śle fprówiedliwość fzyię, łamie, niew ftyd bez kśrśnia» zazdrości, zdwźiętośći» 
diffidencye, niezgody. Ą iákoż fię dźiwować że fprwiedliwy BOG od Pogań? 
ftwa przenofi rozgę, karśnie, plagi, ná Chrześćiśny: ktož tu tego niewidźi: że 
śbotśkiefz zbrodnie w Chrześciśńft wie BOG karze powietrzem, ktore karze W 
Turczech, ábo wigkíze, ; E 
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KONKLUZY A 


Akończmy iuž dyfkuríy, 4 wnidzmy żywą reflexyą do famego gruntu 
Z fercá y woli nalzey! -Czy mogła nás wigkíza łafka y refpekt Bofki po- 
tkač :,iáko to, bydź ochrzczonym, w S. wierze, y Religii wychowá- 

nym, tyle razy Ciałem, y Krwią, to ieft famą Dobtočia, y fłodkością 


| Syná Bofkiego karmionym, dlá tego famego» zna nas BOG zá Syny, przyiśćioły, 


Domowniki fwoieł Uczyniłże to wizýftko innym? Non fecit taliter omni nationi? 


| Ototyle narodow zofłaie porzuconych, w ślepoćie,uporze, wzáćiętośći, śni oni 


fięmdią do Boga śni Bog do nich fię ma, ták iáko donas» nasa natio habet 
Deos ita fibi appropíngnantes , ficut DEUS nofter adeft nobís. W iśkimże refpee 
kcie, y (zacunku u nastełafki? Ah! žal fię Bože, iáko fpowfzedniały. A kto 
fobie fzácuie te ofobliwe dary? kto za to Bogu dźiękuie ták, iśko winien? całą 


D 


ltotą (erca fwego*. Więcey fobie fzacnią to, bydź bogátym , bydź w honos 


| rach, bydź w eftymie ludzkiey, oto zábiegálg, nád tym życie , y zdrowie tate 


plią. Dziś mu przybyło mowi S. Auguftyn dźiefięć tyfięcy: iutro fię ftárá, że- 


by zá rok miał ftotyfięcy. " Džišieftná tym urzedźie, iutro bedžie myślił,żeby 


wyżey pofłąpił,  Y ták życie ná tym upływa? A ktoz nás myśli, żebyDufzę 
Walce Bożcy wyžey wygorować, zbogadić? A nie iefiże to gardźić Bogiem, 
jfafką iego. Ymityž Boże! na tym żyćie targać, co fię z życiem zákoňa 
zy oto niedbać co całą wiecznością mieć potrzeba? Y miłyż Boże! tu fity ná 
tonśtężać, co iáko dym zginie» oto niedbac, co BOG fzacnie? Ah! gdźiefz tu 
tozum, y wiárá“ tego] chćiwie fzukać, co śmierć wydziera! oto niedbať s 
“o mi Chryftuskrwią» y śmiercią kupił? Ah! moy Boże,lękam fię Dekretu twe- 
80! De qui fpernis: nnne, 68 ipfe fperneris? biádá gardzacemus bo fam wzgara 
dzony będźie, Podźmy głębiey w grunt ferca nafzepo. Gdyby ćidźiśumie- 
me przyfzło : wfzdk wielz? że ćię to nieminie! w iakimżebyś ftánie znalazł 
Dulzg twoię?Patrz iśko roftargniony rozum!prawie ná ieden moment tyfiąc mys 


| flómi rozdarty: Patrz jáko pamięć twoja záprzatnioňa marnośćiami, Patrz iáko 


wola do dobrego ftaba,do rzeczy wiecznych, do złego przyuczona. Patrz iáko 
abieje wiárá, mdleje nádžiciá, zgafła miłość Boga! Lękafz fię śmierci! iefts 


| 780! Myślifz uciekać, śle pońniy, że kiedyżtedyż gdźie fię niefpodźieiefz 


umrzeć Bog każe,w iákimže Ránie? w iśkiey łafce, y przyjaźni z Bogiem?Ah! 

olpistá na krzyżu miłośći ná(zá Chryfte IEzu! Niepatrz na nafze nikczemnośći, 
le nś twoje krwawe poty, y prace! niech daremne nie bedą! Tyś S. Panie 
tyle fobie ważył te łafki, ktoreś nam krwią kupił żesdla nich żyćie fožytá my 
Po nich deptać mamy + Gdy byśte łaski dał Pogźnom: Ah/ iśkoby ci fłażylit 
SA i. | > W bijafz 
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W biiafz nam częfto w głowę: Eyumrzeč trzeba! 4 włafce Bofkieytteraz czat 
iey nabydź, przymnożyć: po śmierći czáfu niebędźie! W biiafz nam w glo- 
wę: Ey Dufza nieśmiertelna, wieczność nieprzeżyta: trzebá fię ná nie opatrzyć, 
w fame tylko łafki Bofkie! ftyfzemy to, wierzymy to, widźiemy to» śle cożć 
A nic fię to nie tyka ferc nafzych! Ah! S, Panie; pokiíz nas cierpieć bedžie[z o 
ERINN iedyna Dobroči£ Do tych wfzyftkich łafk, y refpektow twoich: przyday ies 
jú izcze y te iedyna, fzczegulną, (kuteczna, żebyśmy żadną łafką twoją nigdy nies 


| 


LM li gardžili. Amen. ; 

€ ©. 04), | pov 
in. | J p 

I KAZANIE b 
| NIEDZIELĘ IEDNASTĄ Po SWIATKACH, | 
M Sufpiciens in Calum ingemuit, & ait iliEpheta, guodef? adaperire, Marc: 7, * 


to zá rácya? Nic nie czynił, Chrýftus nawet żadney litery nie wymowił 
KONT bez ofobliwey tdiemnicy. Wefichnął IEzvs; bo fobie pomyślił: Ah? 
BL Ma lydźie gdybyście wy. wiedzieli :: co wy to czyničie: gdy ufzy nágłos | por 
Bofki mačie zamknięte» tym famym (obie, y Niebo zamykačie: A załz Ggnie fat 
[At I ták ftało Math, 25. z owemi głupiemi Pánrámi? Wołánoz Nieba opułnocy | mał 
NU, Ml iiin Media noče clamor fačtus á one, kiedy naywięcey czuwać trzeba było, paty ná. | w g 

A) 000... todobrzenábie ufzy, przyfzło imteż wołaćdo Bogá> «Domine Domine apetis | ni 
A a wfzak wiecie co im odpowiedźiśno : Clau/a efk janua: nefcioż nie znam was. Mar | gp 

Kida) my tego pełno w Piśmie Bożym:że BOG zamykał Niebo tym,ktorzy ná głós Bo tedy 
fki zamykali uízy y ferce : Ktoż zamknął. Niebo Achabowi, ycałey Paleftynie | gz, 
że przez lat kilka kropla dzdzu, y roly nie kángla z Nieba? bo Achab ulzyj | wej 
AR 0 | ferce zamykał Prorokom od Bogá poftánym. Y to rzecz uwagi godna, że Pan Bog 
MI B aA - IEzus ufzy otwieraigc gtuchemu: weftchnął z lerca, dó Niebá: przez co w134 | uja 
a NÚ Ji žiť Syn Bofki, že nietylko ufzy; aley fetce trzeba mieć otworem y powolnen Rów 

ORW głoś Bofki, Stawam dźiś przy tey prawdźie, W pierwfzey Częśći mowić będę fáty 

[r AAN o tym. Zeniedofyć ufzy mieć otwśrte ná głos Bofki, trzeba y ferce mieć P9 | jęz, 


M LM p ni O Twieraigc ufzy gľuchemu P. JEZUS, patrzy w Niebo y weltchnat, Co dw 


| 
| 
i PUE wolne. W drugiey zaś Części, Zeby tego oboygź dokazać; trzebauznać y przeć ithil 
j | W AGI nikać kto, y dokąd woła, 44 M. D. Gl. WADZE g 
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NÁ Niedžiele Tednafą jo Świątkach, ; 307 


CZĘSC PIERWSZA. 
— Niedofyć ufzy mieć otwarte ná głos Bofki, trzebay ferce mzeć powolne, 
Aprzod fobie zá fundament zakładam te prawdy ná piśmie S: ugruntowá: 
N ne: Wlzyftkie (pofoby y drogi do zbáwieniá każdemu wymierzone, 
ná tym fię funduią, żeby człowiek dał fię powolnie rządzić, kieroa 
wać Bogu, Tego zaś nigdy nie dokáže Bog, ieżeli nie będźie miał 
powoluego, poflufznego fercaczłowiek. Bo mow my ták poproftu: Gdyby śle- 
py człowiek raz fię powierzywizy wodzowi, potym go fłuchać niechciał , zśwfze 
mu rękę wydžierat, lżył znieważał wodza (wego, ktož o tym wątpi, żeby ten 
lepy zbłądźił ná przepaść, Bog nafż każdemu przyfiągł w Piśmie, że go chce 
prowadźić drogámi proftemi, fobie wiádomemi. Y to tež ieft pewna, že Bo 
Wizyfiko widzący, przenikdiący widzi wízyftkie drogi defkonśle,ktoremiczłog - 
wiek może doyść, ábo chybić zbawienia. Człowiek zaś mdigc rozum ogranie 


| żony, niedofkonały, przez grzech zraniony, przez páflye zaślepiony, fie mo- 


że widžieć y przewiádywáć wízyftkiego.Y dla tego to bywa? že či ktorzy prze- 


| wko wyrážneý wolił y rządom Bofkim, wdatli fię, ábo ná te urzędy, ábo do 


tego ftónu;n4 ktory ich Bog nie wołał, oślep'zbłądźili. - Przydać tu trzeba ie. 
cze y to : że gdy Syn Bofki w ciele náfzym zśczął opowiadać ludžiom wolą 


| Bolka, zśczął pokażywśćdrogi do Nieba : tzçho to mawiał: Nik eficłamini 
fait parpwli non źutrabitisin Regnum Calorum,  Teželi fię nie ftániečie iáko džiečina 


mała powolne ferce maiąca nie wnidžiečie do KrolefiwáBožego:Y dla tego Bog 
w Pľalmie ošmnaftym mowi : St awdieris me; nomeritin Te DEUS recens? deželi 
mnie powolnym fercem fłuchać bedžie[z: nie będźie.w robie Bopnowy:. Przez 
BOG wyćiąga od człowiekź dofkonałey ferca powolności bo gdy tego niema, 
tedy Bog dopuízczá! ná takie ferce „že fię chwytá Bogow cud zych, ná każdą go- 

fing w tákim fercu świeżego, nowego Bożka znaydžieíz.“ 14ko mowi S. Pźa 
weło łakomcach Aváritiá , idolorum fervitus, bo łakomy Coraz fwoiego nowego 
Boga w fercu adornie, "To założywiży,idźmyż juž do założonego punktu. Py- 
taia fẹ Doktorowie $$. Co to ieft , że P, TEZUS fwegoczśfu naywięcey pioruś 
Rował na Bogaczow : Je yobis divitibus. Biádá wam Bogacze á zafz nie byl bo. 


| 8íty Abraam, Lot, Iob, á przećię Bogú przyiemni? wílzyftka tych piorunow 


Ezufowych racyś: bo či bogaćze, ktorzy fłuchśli P. IEzufa: piłnie oni go fu- 
chśli, mieli záwíze otwárte ufzy, śle ferce mieli uparte, zamknięte, Częfło či 
#džie chwalili IEzufa zwymowy : Nanguain Jiť lesntus ef homo, ficut bie has 
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tylko zoftówało, a do fercá przypuśćić nigdy niechcieli tegô,co 
ftytzeli. Y dla tego gdy fię bogaty Matheufz, Zacheufz, y inúi u: 
dali do JEzusa:rzekł Pan JEzus: jeft to łatwieyfza,. Wielbląda 
przez ucho igielne przeprowádzié: niż bogácza do Nieba. Y dla 
tego tenże Chryftus, gdy zaczynał Kázabie owe o nślieniu, ktore 
padło ná opokę náčiernie, ná drogę. przydał te fľowa: Qui ba: 


Get aures audiendi audiat, Kto ma ufzy do fłuchaniś, niech ffuchá, | 


Ják to rozumieć trzeba: Wfzak wfzyfcy máią ufzy ná to:žeby fu. 


cháli. Prawda: wfzylcy maią ulzy w głowie ná to, żeby fłylzeli, | 


źle nie wlzyfcy mála w fercu ufzy otwárte, y powolne, żeby ufłu. 
cháli. Prolzę, czy fťuchat. tychże piorunow JEzusowych Judźfz? 


ktore fłylzała Mágdálená, y przelękła fię? ľuchat ulzymá, śle lere | 


ce miał zamknięte Bogu. Prolzę y oto Luter, Kalwin, y wszyłcy 
inni odćięći od. Koščiotá: a zafz oni nieczytaią tegoż Pilma, y ffo. 
wá Bożego, ktorego my fľuchamy? coż tedy ieft, że tamći giną 
Gi zbawienie znayduią” wfzyftka racya, že tamči giną, či zbźwie: 
nie znaydnią: tá ieít, že nie dofyć mieć ufzy otwárte na fľowo, y głos 
Bofki, trzeba mieć y ferce powolne do wiśry; y woli Bofkiey, Przy: 
daymyż nákoniec naukę S. Auguftynś. Cathedram in Celo babet qui 
corda docet.: Káthedre ma w Niebie ten, ktory fercá poucza. prze 
co ten $. Doktor wyraża: to, że ten ktoty naprzykład; abo czy: 


tá zbawienną kfiegę, źbo fłucha fłowBofkich, ma dwoch náuczy | 


Gielow ; Ieden mowi, do ufzu, ádragi mowi do fercá: Ten ktore: 
go widźilz mowiącego: mowi ći do ufzu, śle tém ktorego niej wi: 
dźilż , wowi do ferca. Ztąd gdy Dach S. pierwizych Kśznodźieiow 


Apoftołow, formował, y. na cały swiát ich rozfyłał, dał im ięży” | 
ki, ále jákie ? Ognúlte, to ieft do ulzu mowiące, śle oraz do lerca | 


ogniem przenikające. Olądźćielz iuż (ami z tego wizyftkiego, leże: 
li dotyć na tym fłyfzeć, mieć otwarte ufzy ?. á záľz to nie jet 0- 
czywiltá rzecz, že trzeb mieć y ferce powolne, ná głoś Bolki. Bo 
daymyž to, że człowiek fłylzy fłowo Boże: ácož wíkorá wam, 
ieżeli go ferce nieprzyimie, A 


CZĘŚĆ, 
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CZESC VTORA 


Zeby tego dokazść, trzeba uznać, y przeniknąć kto y dokad wota ? 


Piímo S. 1 Reg. 3. Spi Samuel fobie młodźiuchny w Koščiele, tn tē- 
plo ubt erat arce DEI. Záwota go BOG raz, Samuel Samuel Ode- 
tkniefię Eeee ego. Oto iá; y polzedł do Helego kapłana, toż famo 


| [únos iuž krotko do drugiey prawdy: Dźiwną rzecz wípomina 


«| drugi, y trzećirąz, y czwarty czyni Bog: zawfae -Sámuel ochotnie 


do Helego idźie. Coż to ieft: Bog ćię dofiebie woła Samuel. á ty da 
Helego idźiefz ? Iefzeczeć to iakokolwiek iść do Helego, ale kiedy to 
Bog woła dotego ftanu, á Samuel idžie do innego, to gorlza. Coż tą 
ła rácyá,že Samuel do Helego nie do Bogź wofaigcegoidžie? Wys 
fáza, Pilmo S. przyczynę: Samuel necdum fciebat Dominum. Samuel ie. 
ficzé młody, fłylzał on głos, ale nie umiał rozsznąc kto woła: czy 


| BOG czy Heli. Zeby kto powolne ná głos Bofki miał ferce, wiele 


Já tym należy, Pierwey uznać, y przeniknąć kto, y dokąd woła” 


| tof1ymy tó da wfzyftkich ftanow, y kondycyi ludźi. Pewná to reft 


że káždego BOG chce zbawić, 4 zatym y topewna, że každemu do 
tceń woła: Wotánia to fą Bofkie, Oświecaiące łafki! wołania to 
f} Bofkie; prawdy rozum przekonywaiące, wzbudzaiące; wołania 
to lą Bofkie przypadki, trefunki fmutne, traę czne; wołania to (4 
Bolkie wlzyftkie prawa, rády w Ewángelyi od Chryftulą wyrażone: 
Wolániá tofa Bofkie plagi, y karani publiczne, ktoremi BOG ká- 
idego zofóbná oświeca. wzbudza, woła. Zeby kto ná te wotaniá 
miał ferce powolne: należy wiele ná tym uzaść, y przeniknąć kto 


i (iet ten co] woła? Woła, wzywa wzbudzą mnie ten, ktory wfzyft- 


ko wie, widźi, przenika, uparte renitencye w fercu moim: woła, 
y wzywa mnie ten, ktory przed wieki przewidział, wlzyftkie dro, 
Bi y śćiefzki moie, Et omnes vias meas prewidifki, Woła, y wzywa 
mnie ten, ktory raz wzgardzony odpuśći, wybaczy, ale gdy fto 
fázy odrzucony, wzgardzony, bedźie: y on wzpardźi mną. Azalz 
Me nápilano ich Nenne qui fpernis, € tpfe fpernerir. Woła, y wzywa 

; Qg PEHY mnie: 


R 


KONKLUZYA 


i Uze Kántiprátánus rzecz taką: Odprawuią pogrzeb człowiee | fc 
Pe doftatniego w Koŝćiele iednym. przy znaczney frequencji | go 
ludži, zaczęto wedle zwyczáitt modlitwy, Plalmy, Ofiary 24 | mz 
bU i Dulzę zmarłego: Gdy kapłan przy Mízy modlitwę zá umarłego | ée 
NA -zśczął. Deus cut proprium eJë miferirt. femper 63, parcere, Miferere anime | yo 
IAI GA WO famuli tui: quam de hoc feculo migrare ferifti. 66 e, Bože ktoremu wła | c 
M Bi {ná ieft mieć litość zawíze, y odpufzczać przeíznym „zmiłuy fięfść | wi 
i | | Dofza fugi twego, ktorąś z tego, Świata zebrał. Przy wlzyftkich | Pa 
Ie. ná to patrzących JEZUS ukrzyżowany oderwawizy ręce zkrzyła | 
U zy zatulił: mowiąc: Nom audivit. non audiam, Niechćiał fłachć, 
NAA flucháé nie będę. Ab! widoku ferce oo a JEzus ufžy zá: 


IE tuia? ale podobno ielzcze rozdárte otworenj ftoi (erce/ Darmo! y 
l uízy zamknięte, y fercez Ah! widoku Dufzęreńiący” zamyka n 
MI | fzy JEzus! y ferce! To przynaymniey rany w przebitych nogach JE“. N 
DYR N zulowych, przyimą Dnizę mizerna? Darmo; y ulzy y ferce, y no: 
(a 1 gi zranione odrzncaią, Ah" widoku, iáko mię wfkroś Przenikślz! 
(LB: PARANA zamyka JEzns ufzy „y lerce, ale przynsymniey ręce zranione, kto | 
TWD KA re go odkupiły; piaftowśły, bogáčity dadzą mu mieyfce wízeroko 
ja rozdáttych ránách fwoichf Darmo, y ulzy, y ferce. zamknięte, | 
U la ręce odpychśią: Nom audivit, non audiam!-Ah! widoku ftrálzny! Bog 
WEF © odrznea, y fłuchać niechce, á kto przyimie ? JEzns tak miłoficmy 
ku ulzy odwráca, {erce zámyká/á ktož iuż wyfłucha? Y ktoż rego 
+ džarzá przyimie ! ieżeli go ty S, Panie odrzucafz, ktory ša sa 
A PZJ | 


4 


ÓW, 
MU, 
rex 
tos. 
ám. 
yht: 
06 
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fifimuiefzł Y w kimżeiuż nádžieiá, ieżeh ten odrzuca, y z(ercź- 
y z pamigči, y afektu, ktory iet Panem iedynym “ Tać to iefty 
bydź powinná nádžieia , y počiechá w żyćiu. każdego, že go JE 
zus do ferce przyimie. Ah! Rozpięta nakrzyżu miłośći nálza Chry- 
té JEzu? žá coż ty odrzucafz? fłuchać niechceíz tego” twoim ieft 
fiworzeniem, odkupieniem , dzieło rąk twoich! Non:andivit. A 
Kiedyż čie to niefłuchał” Zawfze, wzywałem do žyčiá. dofkonśl- 
lego: niefľuchát, wzywałem do mitolierdžiá! on fię w bogáftwách 


| kochał! wzywátem do miłośći nieprzyiáčiot, on ulzy, y ferce zám 


kogt? Bogaćiłem go „ná to, żeby miał fpolob ratować innych, on 
wízy(tkich ucifkał! Dawałem zdrowie; y žyčie ná to, żeby miał 
pofobność záffužyé ná Niebo | Oświecatew rozum, kierowałem : 


go, on tym wizyftkim wzgardźił; á iakoż go fłuchać mam? Ah! ` 
i | mzpieta ná krzyżu miłośći uafza JEzu” gdy Swięte niewinne ży: 


(ie twoie czytam: wfzędźie to znayduie táko ferce-twoie było po- 


| wólae na wolą y odgłos Oy cá twego: Nie tylko dlá tego, żeś Oy- 


tú kochał, źle y dla nasżebyśnasnauczył tey powolnośći, W mow, 
Wferca nafze, |tę cnotę, żebyśmy od čiebie ufłyfzeli Zeňite henedičži 
Patris- met Amen ' 
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NIEDZIELĘ DWUNASTĄ po SWIĄTKACH 


Diliges Dominum Deum tuum ex toto corde tuo, €30 Flac fac, 68 vives, Luc 20 


Odna uwági Kweftyá, y pytanie tego Legilty z Pánem: Quid 
faciendo vitam eternam bofidebo ? Nie malz poważnieyfzey, po 
trzębnieyfzey máteryi pytania , láko oto: iakim fpolobem zbá, 
wié Dufzę : To grunt, to wfzyftka iftota! Potym žyčiu znaleść wie, 
zne, Mowčie, y czyńćie co chcečie: Stáwiáyčie mi naywalnieyfze, 


| Ráypowážnieyíze (prawy, dzieła, tryumfy, odwagi, bogastwá, nie 


Qq2 . málz 


komparacyi z tym: viťam ežernam poffidebw: Dayčie mi takiego, kto: | nc 
remu gdy, ie urodźił, zaraz fię Kroleftwá, Paúftá darty w ręce, | 4l 
wizyftko to zániť: Jeżeli mieć tego nie może, (vitam æternam żyćią | 1Z 
wiecznego, Dźyćiemi takiego, ktorému wízyftko do myśli, w for: |à 
tunie; w pokofu,-W intračie, w zdrowiu płynie, Śzc, Ježeli tegonie | fe 
má: vitam eternam: la go miedzy naymizernieyfzymi kładę. I ow., | 00 
fzem nižey. Y to uważam že ten Legifta niemogł nikogo pewniey | ku 
belpieczniey pytść, ožyčie wieczne, iśko Syna Bofkiego, bo ten | úl 
to left ktory, yżyćie wieczne nam wyfłużył, y w fzyftkie (pofoby | że 
ná fobie| wyrśźił, iakiemi doyść żyćią wiecznego. Y coż też zako. | 00 
niec tey rozmowy Legifty z Panem? Wfzyftka fumma: Hos fm, | Ak 
€ vives. nie mowi Pan: Die €$ vives. mow ale, fae czyń, Gdy rzecz 8. 
iet o miłośći Bożey mie dofyć mowić, śle czynić trzeba: Chce á | Wi 
zę prawdę idśniey wytłumaczyć; Więc ią tak dżielę: wfzyftka Itos | 7a 
ta zbźwienncy miłośći Božey, czynić, bie, mowic: otym w Pierwízey | fat 
Części. Tego zaś iaśnicy nie može wyraźić człowiek, že Bogá ko. | SJ! 
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cha, iako gdy kocha blizniego, otýmW Wtorey Częśći. 4dM,DG | 
c 

"CZĘSC PIERWSZA. p 

Wfzyjika Ifiotá zbówienney miłości Bežey. czynić, mie mowić. Di 

R Aprzod fobie zá fuadámént zakładam náuke u wíz y(tkich ło 
ša Ň pofpolitą : Virtus in alione confilétt. Nie toieft cnota, mowić? | © 
niey dobrze, śle czynić tey cnoty akty. Tak ślicznie dyfzkuto* pr 

wał o wielu cnorach Sálamon: bo ieżeli od Cedru, áž do hifopt 0€ | tu 
Sloniá, śż do mrowki umiał mądrze mowić, dopieroż y o cnoćie:4 zg 
je żenie czynił nie dofzedł dolefcá Bofkiego, tak: iako Oyciecie | ko 
go: kiory olobie rzekł: Dixi nuñc cepi. W pewnym Scnačie długo | pi 
dyfzkurowśli roźni, rożmie, mądrze; o ratowaniu Oyczyżny: Iedae | zn 

go milczącego Ípyta Krol 4 ty co mowifz- Quod ilh dixerunt e80 [e | ws 

siam, co oni mowią lá uczynię. Toż właśnie we wizyftkich (prá: lu 

wach zbáwieniá, mowić trzebá, żeby co mowilz, toś y czynił. Ale bo 

idźmy do rzeczy famey. MowiS Auguftyn: widźifz Chrześcianina:ś | mi 

Pi 


enlekce wážy kośćioł, zCetęmoniy $8, śmieie, fg, Heretycką wo 
; i ; S (ność: | 
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gość fobie fmakuie, pytayżego, mafz ty wiarę? zapewne rzecze mam 
śle mu nie wierz, bo wiara nie ná tym fłowku należy , (res wie- 
zę, śle ná rzeczy; na ftolowániu żyćia do wiary s. Widźilz bogaczá, 
4 on długow niepłać!, a on uczynki mitolierdžiá puízczá, má co in- 
nego, ná marnośći fortunę łoży: pytay że go, málz ty Iprświedliwość 
on rzecze mam, żle mu nie wierz: bo tacnota nie natym fłowa 
ku należy: Doreddo, śle na rzeczy lamey. Toż mowićo wlzyftkich cno« 
tách To założywizy zá fundament: uczyńmyż wftęp do miłośći Bo« 
żey. Naprzod to ieft pewna, že ieft cnotą, y owfzem wfzyftkich 
cnot Dulzą. plenitudo legis. Jeżeli tedyieft cnotą toć nie ná fłowie, 
śle ná rzeczy należy: /n aćlione confffit, Wartnymy wfkroś Pilmo S.Jan 
S, mowxi Filioli nolite diligere verbo, fed opere, & veritate. X znowuBog mo 
wi: Populus hic me lapis honorat, cor autem eorum longe eff da me.Co mi ta 
za miłość: mowić: kocham čie, ale nic dla ćiebie nieuczynię. Toż 


| lamo|idśniey Chryftus wyraźił: w Ewángelyi: Oycieć miał dwoch 
| Syno w: rofkázuie jednemu: Idźczyń to: Syn odpowiada idę zaraz 


Czynię zaraz, a potym nic tylko leży; rzecze drugiemu Synowi: Idź 


| czyń to: Syn mowi niepoydę, śle (ię obáczywlzy, idźię, czyni: áž nád 


to. Py ta wás Chry ftus: ktoryż tu Syn kochá Oycś, Latwá odpo» 
wiedź Dwá olobliwiey uważam w Pifmie podobieň(lwá, ktoremi 
Duch S. opiľúie miłość Boga: Fortis ut mors dileślio, Dlá Boga co mie 
łość ma z šmierčia? co śmierć z miłością " To; mowi S Auguftyn 
bo iśko śmierć fkoro tylko zacznie nád człowiekiem dokážowáé nie. 
przeftóie, śle poty nád nim dokśżuie, poki go nie znifzczy z zgrun= 
tu: wydrze mu zdrowie, żyćie; y codo żyćia należy. Ciało zruinnie 
zgnoi, mało nátym: wrobactwo zamieni, y to mało, fame nawet 
kośći w proch obroći, iefzcze y to máto, znowu tenże (am proch w 
inne formy zamienia: y tak poty dokážuie śmierć nád nim, poki go 
znowu Bog ná fąd, nieożywi. Tož famo czyni miłość Boga: prožno- 
wać nigdy nie może w fercu: wydžierá zdrowie, żyćie, Oto ták wiea 
lu Meczennikow odarfa. Wydžierá fortuny, oto tak wielu możnychy > 
bogatych odarła, y poty, poki ieft dokážnie. Potym rowna Duch$ 
miłość Bofką z ogniem Lapides ignis atq; Ňammarum. Aque multé nom - 


b Pieruni ewiiguere, charitatem, Boiako nád ognięń, nie málz nic żyw: 
ZZM poas malz nic żyy 


Qd3 fzego. 
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fzego, dźielnieyfzego, zawízejczyni, pali, dokażuie. Ták práwdži. 
wą miłość Bofka gdžie iet: Záwlze rzeczy wielkich dokážuie, Y 
ten to ieft ognień o ktorym Chryftus rzekł. Jgnem veni mittere ine. 
terram, Przed Chryftufem Panem lubo Bog w ogniach, piorunach to 
prawo dał Moyżefzowi: Diliges, bedžielz kochał Pana Boga, źle bare 
dzo ožiebľa była miłość Bolka, poChryftufie zaś: oiáko wiele dokś: 
zowát ten ognień w fercach ludźkich! Mufićie przyznać: že Chryftus 
kochał dofkonale Bogá, Qycś [wego: Profzę wartnyćielz wlzyftke 
Ewángelya, ieżeli znaydžiečie gdźie JRzus te fowá mowi Di/go 


Te Pater z kochám čie Oycze, á prześię znaydźiećie co czynił JB- | 


zus, co čierPiát Jezus: dla miłośći Oycá: ut cognafcat mundis, quia dilgo 
Patrem. Przezco wyraża, że miłość nie na owie, ále nárzeczy nálezy 
Rzecze kto! Tociuž-táka rzeczą; nic potym, mowić, y powtarzać ten 
Akt, Kocham čie Bože moy; z całego lercá: nie idźie zatym. Wie- 
dział Chryftus,iáko Bog prawy, že Piotr z ferca kocha Boga, á przečie 
go wyráznie pytá trzy rážy: Diligis me, Trzeba tego, żeby mowiło 
ferce, y uľtá: kocham čie Boże, śle pokaż to rzeczą famą w uczynku: 


Rzecz toieft Džiwaá, iako śmie człowiek mowić : Kocham čie Božej. 


ten, ktory lobie więcey punkt honoru twego wážy, niż Boga, y wo: 
lą iego: bo.gdy go naymnieyfza zaydźie krzy wdá, zaraz poiedynki; 
zemity, gniewy nieubfagáne, á nie jeftže to mentiri Spiritui S. Rzecz 
toieftdźiwnaiako śmie mowić ten Akt: Kocham čie Boże nádewízy« 


ftko: ten, ktory žádney przykrośći dla Boga uczynić fobie niechce: | 


wiecielz wy co S. Pawsł Apoftoł w tym punkčie mowi: Chocbym fot: 
tunę rozfypał, krew wylał, w ogniu gorzał, 8xc. jeżeli miłośći Boga y 
nie mam mhil fum, Takten S. Apoftoł dyfzkuruie: á lá mowię ná tym 
fundamencie Choćby kto tyleraży powtofzył ten akt: kochana čie Bos 
że nadewlzyftko, ile kropeľw morzu. ile piafku; áto mow ieželr w u“ 
czynkách tego nie pokáže: nihil (um, Job(woich przyláčiot zówie ták; 
Verbofi amici mei. Ná ftowśch wfzyftka przyiśźń: w rzeczy nic: Tacy » 
ktorzy wfłowach tylko zakładźią, miłość Bofką: fa mowi S. Augus 
ftyn obładnicy, iáko Iudafz cátuigcy ufty JEzula. nawet przydále 
S. Chryzoftom, že ćiktorzy w fľowách zakładźią miłość Boga: 4 W 
rzeczy iey nie maią, zle g Bogu trzymaią: iakoby BOG niep e” 

te è 3 do, IGES 


PSZ, | 


| tłumaczyli fig Bogu že go kocháig. A co já iefzcze olobliwiey nwá. 
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ca, iakoby riie wiedźiał co fię w Dulzy dźieie Fi/ioli nolite diligere verbo 
fed opere, © veritate: przydaie S. Grzegorz. Vis a DEO, non verbo, „fed ope 


re, Ś verttate. certa cum DEO amore vero nonverbofo. Oiakobyśmy byli 


niefzczęśliwi, gdyby BOG patrząc ná ná [ze fłowną tylko miłość kufo 
bič: mowił tez ták kocham čie, śle dla čiebie nic nie uczynię, 


CZESC WTORA 


Tego zás człowiek tášnieý myróźić nie może; že Bozá kochá, ióko gdy kochó 


óližnie go. 


{ 


I „ Ue1g. Dwoch ludái przyfzfo do Kościoła. DuoZomines afcendá: 


-tunt in templum Unus Pharizeús, alter Publicanus. Obadwa przy”. 


izli, żeby w Kościele Bogu publicznie fię wytłumaczyli, že Bo- 


ga kochśią: Więc Faruż ták fie tľamaczy. Panie ty wiefz, że, čie Ka: . 


cham , bo dźiefięćiny daię pofzcze zc. Coż też ladžičie, otey miłośći 
Faruża: S. Auguftya mowi: Superbns e/f amor ifte DEL, qui proximum: 


contemnit judicat. ac damnat A głupi Faružu:nie tákeś miał tlumaczyć, . 
że Boga kochafz fľafznie čie BOG z tą obłudą, y pyfzną mifosčig od» 


rzućił:leżeliśchciał wyrazić Bogu miłość twoię miałeś niegardźić nie 
ladžié nie potepiác bliźniego.Ufaiq fobie niektorzy, że oni Boga kochá 
ią: mála fłodką pamieć ná toco uczynili dla Bógź, śtym czáfem nigdy 
ficzercy miłośći bliźniego nie mag, Sujerbur elt ifte amor. Chryftns 


tak mowi otym. Magorem charitatem nemo babet quam uć animam [vam det 


quis pro amicts fuis. Teželi kto chce wyraźićzy wytłumaczyć Bogu, że 


gokocha. nie može bárdžiey iśśnieyiako gdy umiera dlabliźniego, Py- 


tać było Chryfufa dlakogo umierśł.dla nasytobył publiczny dowod 
že lezus kochał Bogá Oycá, ut cognofeač mundut; quia diligo Patrem Py 
tćbyło SS.A poftołów, Męcennikow; zá kogo oni życie łożyli: Imie. 
niem wfzyftkich Paweł odpowiada: Optatam ego anathema fieriprofrąe 
tribus: nie tylko od ludźi,śleyod Boga odrzuconym chcę bydź, á to 
dlaczego? dla oświadcźeniś, že Boga kochali, y ták miłośćiąbliźniego 


łam; 


+ 


O OGG 
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fzego, dźielnieyfzego, zawfzejczyni, pali, dokażuie. Ták práwdži. 
wa miłość Bofka gdžie ieít“ Záwlze rzeczy wielkich dokážuie, Y 
ten to ieft ognień o ktorym Chryftus rzekł. Jgnem veni mittere ine. 
terram, Przed Chryftulem Panem lubo Bog w ogniach, piorunach to 
prawo dał Moyžefzowi: Diliges, bedžielz kochał Pana Boga, źle bare 
dzo ožiebľa była miłość Bolka, poChryftufie zaś: oiáko wiele doká« 
zował ten ognień w fercach ludźkich! Mnfičie przyznać: że Chryftns 
kochał dofkonále Boga, Qycź Iwego: Profzę wartuyćielz wlzyftkę 
Ewángelyd, ieżeli znaydžiečie gdźie JEzus te fowá mowi Diigo 
Te Pater y kocham ćię Oycze, á przečie znaydźiećie co czynił JE- 
zus, co čierPiát Jezus: dla miłośći Oycá: ut sognafcat mundis, quia dilgo 
Patrem. Przezco wyraża, że miłość nie na fłowie, ále nárzeczy nálezy 
Rzecze kto! Tociuž-táka rzeczą: nic potym, mowić, y powtarzać ten 
Akt, Kocham čie Bože moy; z całego ferca: nie idźie zatym. Wie- 
dział Chryftus,iáko Bog prawy, że Piotr z fercá kocha Boga, 4 przečie 
go wyráznie pytá trzy rážy: Diligis me, Trzeba tego, żeby mowiło 
ferce, y uľtá: kocham ćię Boże, śle pokaż to rzeczą famą w uczynku: 


Rzecz toieft Džiwaá, iáko śmie człowiek mowić : Kocham čie Božej : 


ten, ktory fobie więcey punkt honoru twego wážy, niż Boga, y wo: 
lą iego: bo.gdy go naymnieyfza zaydźie krzy wdá, zaraz poiedynkt; 
zemíty,gniewy nieubłagźne, á nie ieftże to mentiri Spiritui S. Rzecz 
toieftdźiwna iako śmie mowić ten Akt: Kocham ćrę Boże nádewízy« 
ftko: ten, krory žádney przykrośći dla Boga uczynić fobie niechceiA 
wiečielz wy co S, Pawst A poftoł w tym punkčie mowi: Chocbym for- 
tnnę rozfypał, krew wylał, w ogniu gorzał, Śzc. ieżeli miłośći Boga s 
nie mam nibil fum, Tákten S. Apoftoł dylzkuruie: 4i4 mowię ná tym 
fundamencie Choćby kto tyleražy powtorzył ten akt: kochám ćię Bos 
že nadewlzyftko, ile kropeľw morzu. ile piáíkus áto mow ieželr wu: 
czynkach tego nie pokáže: nibi/ (um, Job(woich przyiźćioł zowie tak; 
Perbofi amici mei. Ná ftowách wfzyftka przyjaźń: w rzeczy ni Tacy , 

ktorzy wfłowach tylko záktadála, miłość Bofką:fą mowi S. Augu 

ftyn obładnicy, iáko Iudafz ciłuiący ufty JEzula. nawet przydaie 

S. Chryzoftom, že ćiktorzy w fowách záktadála miłość Boga: 4 w 

rzeczy iey nie maią, zle 9 Bogu. trzymaią: iákoby BOG úd 

| © do fet 


| #umaczyli fig Bogu že go kocháig. A co já jefzcze olobliwiey nwá- 
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| cariakoby riie wiedžiát co fig w Dulzy džicie Fižol nolite diligere verbo 


[ed opere, © veritate: przydaie S. Grzegorż.Vis a DEO, non verbo, fed opes 


re. Č verttate. certa cum DEO amore vero non verba, Oiákobysmy byli 


niefzczęśliwi, gdyby BOG patrząc ná malzę owna tylko miłość kufo 
bie: mowił tez ták. kocham čie, śle dla čiebie nic nie uczynię, 


CZĘSE WTORA 


Togo zás człowiek iaśniey wyróić nie może; že Bozá kocbó, iáko gdy kochú 


óližniego.. 


] Uč 19. Dwoch ludži przyfzło do Kościoła. Diskówiniy aftende: 


| tunt in templum Unus Pharizeus; alter Publicanus. Obádwa przy”. 


izli, żeby w Kościele Bogu publicznie fię wytłumaczyli, že Bo- 


ga kochśią: Więc Faruž ták (fe tfamaczy. Pánie ty wiefz, że, čie Ko: . 


cham , bo dźiefięćiny dále pofzcze8:c. Coż tež [adžičie, otey. miłośći 


| Faruža: S. Augultyn mowi: Suberóns_eff amor ifte DEL, qui proximum: 
contemnit judicat. ac damnat A głupi Farużu: nie takeś miát tlumaczyć, . 
że Boga kochaíz fľafznie čie BOG z tą obłudą, y pyfzną miłością od» 


rzućli:leżelyśchciał wyrazić Bogu miłośćtwoię miałeś niegąrdźić nie 
adźić nie porepiác bližniego.Ufaigfobie niektorzy, že oni Boga kochź 
ią: mála fłodką pamieć ná toco uczynilidla Boógź, śtym czafem nigdy 


ficzerey miłośći bliźniego nie maią, Superbur ef ifte amor. Chryftns. 
ták mowi otyni. Majorem charitatem nemo babet quam už animam [uam det 


quis pro amicis fuis. Teżeli ktochce wyraźićzy wytłumaczyć Bogu, že 
gokocha. nie može bárdžiey iśśnieyiako gdy umiera dlabliźniego, Py 
tać było Chryfufa dlakogo umierał„dla nasytobył publiczny dowod 
że lezus kochał Boga Oycá, uť cognofiaż mundus, quia ailigo Pairem Py 
tać było SS.A poftołów, Męcennikow; zá kogo oni žyčie łożyli: Imie. 
niem wfzyftkich Paweł odpowiada Optałam ego anathema fieribrofrą= 
tribus: nie tylko od ludźi, śley od Boga odrzuconym chce bydź, á ťa 
dlaczego? dla oswiádcženiá, že Boga kochali, yták miłośćiąbliźniego 


łam; 


z 
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žam, že BÔG haľz chce tego po nas koniecznie, żebyśmy tym fpofobeta.. 
tłumaczyli, wyrażali, że go kochamy: dobrze czyniąc, y kochaige bli | 
źniego. Ná to umyślnie zaráz po (woim przykazániu. Diliges Dominum Deum 
tuum na teyże tablicy napifał : Diliges proximam, Ná to umyślnie BOG JEzusżył, 
yżyćiem.fwoim wyraźił to prawo: Diligite inyicem ficut dilexi vos, Czy może 
też Człowiek bardžiey iaśniey tłumaczyć, wyraźić miłość ku Bogu, iko przez! 
ofidrę: ktora famemu tylko Bogu powinną iet. Zctymwfzyftkimy o tey moś 
wi BOG. - Zofław ofiáre, 4 idž poiednay fięzbratem, Ty przez ofiśrę chcelz 
wyrázié, že mnie Kachaíz: a ia tego niechcę; Idź odlłąp ofidry, á paiednay 
fię zbliźnim. Tu mi dopiero wytłumaczyfz (erce;tu wyraźifz, że Boga kocha[z, 
Piotrá S: pyta JEzus diligis me“ odpowieda, wyraża, tłumaczy fię Piotr, że 
go kocha, 4 JEzusmowi: [éželi chcefz iaśniey, wyražié: że mnie kochafz,P4ź 
fetoyts mess, Tudopiero poznam, że Bogź kochafz , zmiłości bliźniego. Rze: 
cze mi kto: Jakoż to pokombinowść :Leželi iá powinienem kochać Roga całyti 
fercem: toć iuž mieyfca mieć nie może żadne tworzenie? bo by to inž było 
niecałym (ercem Boga kochać. A zaíz Chryftus nie kochał całym fercem Bot 
| pa? 4 przečie tymże fercem o iáko nas wlzyftkich ukochat.braci fwoich? azafz 

Pawetnie kochał Boga całym [ercem? a przecie dla braci fwoich chćiał bydźod/ 
łączonym od Chryftufa anathema pro fratribus, A do tego miłość Boga nie môž 
że innego ognia w fercu ścierpieć, tylko ten iedyny od Boga zápálony: Diligu 
proimum bo ten ktory bliźniego kochśjiśśnie fię tą miłośćią tłumaczy,że toczył | 
Ri dla Boga. 


KONKLUZYA 


x ł 
Owiedźiśłem, ženie może nikt iśniey wyrśźić miłośći ku Bogu iáko ko: 
chśiąc bliźniego: Coż tež ná to pomyślić (obie powinni či, ktorzy cale 
tego práwá Boikiego poiąć niechcą Diliges proximum? ktorzy fkryte> nie: | 
ubľagane,gniewy, zśwźiętośći w (ercu kryiąť ktorzy tyfiąc dowćjpnyć 
fpofobow wymyślaią na znifzczenię bliźniego? Coż ná to rzeką ći,ktorzy ŻE* 
lazne nie ludzkie ferce maiąsnśd nędzą ludzką. Onić podobno mowią, żę cotet. 
dyfkur!Káznodźeyíki, ief to tylko wymyfł ná zabawę uízu Chrzejćidnfie i 
Ale to dármo: faniem wízy[cy ná Sad nieuchronnego Sedžiego Boga: Coż rozu? | 
miečie ktore naypierwey prawo rożlądzać będźie? Oto go wyraźił, yad y 
dekret, Efiriv, fitivi, in carcere fui Cc. łaknąłem pragnąłem á niedaliściemi, rz ł 
oni. Domine, quando te vidimus efurientem Gc śle ná to ufłyfzą. Quod unie minimis 


ficiis, mihifacifin Gośie bližniemy uczynili, mieście uczynili: Mong 


mož 
ligos 
Vl 


imis 
wią 
nie 
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niektofzy: kochać Bogá: to prawo zbawienne: śle kochaćbliźaiego, 
| śfelzcze tego, na ktorego ia y patrzyć nie mogę, to prawo niezno« 
| ine? Y miłyż Boże, toż to prawo nieznośne” Pilze do čiebie lift o< 
lobá w ktorey (le ty kocha(z: moy Bože iáko či wlzyftkie litery do 
goltu, iáko fię ty naczytść, ná patrzyć nie możefz: wyraża to [ama 
twarź weloła : wyrażafz to y tymi, żeśrad ytemu, ktory či lift od- 
dat: Y także naturalna miłość może wiele dokazáé nád fercem: A 
coż to.bliźmi twoy ktorykolwiek ieft? żywy to lift, y charakter Bo- 
gá twego; krwią IEzufa zápifany, do ciebie ten lift żywy pifany Bog 
 polyła, iśkoż go ty przyimuiefz ? 1áko go czytafz? wielefz rázy od- 
rzuć:ł, oczy odwroćił ? Ale mowifz? že B ga kochafz, czemuż iego. 
| litu czytść nizchceíz ? Ah/ mizerne! nalze wykrety" pochlebia« 
| my fobie, że Boga kochamy, śle to dármo? leželi tey miłośći niee 
Wyrażamy miłością bliźniego? Widźifz pla tey ofoby,ktorą kochafz: 
tedyć go w dom przýimuielz , karmifz, y czuielz iakiś gut w fercu: 
že przynaymniey beftyą widźilz, y dobrze czynifz iey dla tego, kto- 
| tego kochafz, á niewidźiłz? Ah! do czegośmy przyfzlí, že ia takiey 
| kompźrścyi, y ftylu zażywam ná wyráženie oźiębłey nafzey ku Bo: 
gu miłośći” Bliźni twoy ktoryżkolwiek ieft to beítya, ále obraz žy- 
| Wy, żywego Bógą tobie, y Bogu podobny, y coż to ieft, že ty me- 
| Wilz, że go y widźieć nie możelz? dopieroż mu dobrze czynić? Sty- 
| kałem ia z wielką boleśćią (ercá takie dy(kurly, mowił ieden: Chry« 
Rus każe y nieprzyiaćioł kochść? dobrze: Nie mogę ia mieć wiekíze« 
go nieprzyjaciela, iáko$wiát: Więc fięw nim kochać będę: áh/ przes 
Wrotný rozumie! nie wiem iśko zá to Bogu odpowisíz, lubośto žár« 
tem, lubo wprawdžié mowił: Drudzy mowią: Poniewafz bliźniega 
| kochać káže Ewaagelya, Toć bliźni ieft y żyd, záczym fię wnim ko- 


" | chać trzebź : áb! iaka y tu przewrotność: bo lubo żyd ielt bliźni, y 


| kochać go trzeba, śleeft porządek inny bližízy, iet Chrzeščianin , 
| bo tégož Boga Syn , tego Chryftnfa krew nofi: temiż potrawami ná 
| Dalzý żyje, w tymże ieft kośćiele: Chryfte Iezu: iikomy twoy po: 
 fządek, y prawo wywracamy? Diligite inimicos ficut dilexi vos. Mig- 
„dzy Chrzesčiány twemi, nie malz tylko dyfidencye, niezgody, gnie- 
Wy, więklzy maią áfekt do niewiernych, do tych ktorzy čie bluźnią, 
Rr l niżeli 


ng čl Doo NEK BE 
niżeli do ffug twoich? S. Panie náucz nás prawa tego, w mow w fet. 


cá nafże,miłość ciebie, ý bliźniego dla ćiebie, niech Čie y žylac,y po» | 


tym w Swietey wiecznóśći kochamy. 


KAZANIE: 


A NA 
NIEDZIELĘ TRZYNASTĄ. po SWIĄTKACH 


Te, ojfendite vos Sacerdotibus: Non efl inventus qui rediret, ©. daret 
gloriam Dio nifi bic altenigena, Lic; 17. 
Tele tu ieft rzeczy godnych uwagi nafzey w tey S. Ewánge: 
“lyi: Pocoż toP. 1Ezus tych trędowatych odfyła do ká pľá« 
now? S. Auguftyn mowi: żeby wypełnili prawo Moje 


żefzowe, y żeby ich Kapłani byli nauczyli wdźięcznośći, powinnego | 
podźiękowania, zá tak cudowną łślkę. . Tym czálem widząc, že ją. 


zdrowi: śni do káptánow pofzli, śni fiędo 1Ezulá wrcčili, tylko je. 
den y to Samarytan! Ta niewdźięczność gruba, wyčifnetá na Jezus 
fiè te Rowá: non efl inventus qui rediret: Ah! ludźie niewdźtęczni« 
“ czy trzeba wasbyło uczyć, upominać do podžiekowánia Bogu. Oto: 

ście chodžili od wlzyftkich odrzutceni, wlzyfcy fię was ftrzegli. Trad 
y morowa zarázá niedaleko fiebie chodzą. Bo iáko trędowatych z 
Miaft w pole wýrzucáno, wfzyfcy fięftrzegli , kto fię czego dotknął 
był zarażony, Tož fiętu dźiało, JEzus dobroczynny tę zarazę zá“ 
tamował: Coż tež zá wdźięczność zá to? > lefzcze do tych Mężow 
trędowitych uważam. Gdy ich Bog záráza ták fprośną nawiedžiť: 
Wlżyłcy fię záraz zgodžili ná iedno: Szukaymy Boga, idźmy do Bo" 
ga; å gdy ich cudownie od zarazy uwolnił, rylko jeden z podźięko= 


waniem przyfzedł: TO zá fundament z S. Ewángelyi założywizyy 


mowić dźiś będę o tym: Ze, BOG nalz dwa ma fpoloby, ktoremi ná: 


pędza ludźi do fiebie, karanie, yłafki. Zebym zás te prawdęiśśnicy ` 


wytłumaczył, ták lobie dźielę: mowiąc w pierwízey Częśći, że lu: 
džie ták tą uparči, że prędzey do Bogá idą zá ukarániem , y plagą»/ 
niżeli zá łafką, W drugiey Część: fktonnieyfzy ieft zawíze do, teg» 
żeby nas ćiągnął fálkámi, niż karániem. Ad M, Ð: G, 

UDN l A CZĘŚĆ 


fejs 
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Ludzie tak [a ubarci, že prędzey do Bogá idą zá karániem, y plaza, 
niż zá táfka. 1 5 
| Owi BOG przez Proroka. Zacharie 11. A(fumbfi mibi duas 
virgas unam vocavi Decorem, €$ alteram vocavi funiculum, €$ pa: 
vi gregem.. Te fľowá Bolkie uważając Swięty Chryzô- 


fom mowi: BOG umyślnie Aniołź, y człowieka na to ftwa: 


tzył, žeby mu dobrze Czynił, bo będąc iedyną Dobroći, y mo: 
rzem wfzyltkiey Dobroći, chćiął mieć objektum, ná ktoreby wy- 
lewat hoyność fwoie: Ale poniewatz człowiek záraz w Raiu 
przerwál tęPtowidencyą Dobroći,y zatamował te morze ;obiera fobie 


tedy dwie rozgi na rządzenie ludźi : jedna ieft rozgá Deroris, łafki s 


dobroczynnośći, drugą nażywą funiculum , (znurkiem, abo biczem 
karania, lákož kto uwaźa, wfzyftek rząd cd początku świata mufi 


to przyznać: że do tey rozgi drugiey karania, Boga przy mufzáli lue ` 


die: Y.ták w ten czas. gdy NOĆ budował Korab przez lat fto, tedy 
Bog ludži ćiągnął do fiebie dźrwnemi tákámi, zdrowiem, piękno: 
ścią, urodzaiami, ale żaden o Boga niedbał: mowi Pilmo S. Omnis taré 
ttrruperat viam fuem. Dopiero gdy drugą rozgę BOG porwał, kárá« 
nie, potop, Aż oni dc NOĆz0 do korabiu „do Boga. W ten czas gdy 
BOG. fam karmił z Nieba lud [woy manną dźiwną , gdy fam BOG 


| prowźdź:ł w obłoku. y wogniu, gdy Faraona w oczách ich topiť, 


nic ich to do Boga nie pędźiło: iefzcze mruczeli, y tefknili: dopiera 
gdy BOG węże ognilte,iádowité na nich puśćił, gdy žiemrá w oczach 
Wlzyftkich Korego, y Abirona, y.cátá familia pożarłś, do Bogá fię u- 
dali cum pircuterentur revertebantur, Otworzmyż tež Ewangelią: Pły: 


| Bąw łodce z P. JEzniem Uczniówie iego,pokoy, y ćicho ná morzu: 
| żaden śni fię ma do [<zufa. -Iakże BOG zátnielzať morze, uderzą 


anot. Y ták to ieft, coś wni- 
ią taík čia xnacych nie idźfe- , 
to wftatych džiciách tey pra« 
u A 
o 8a CAT 1 sy 


fale, śż tu wizyfcy: do Bogź Domin 
turze náízey ofobliwizego,że zá fo 
By. zározgą biiącą idžiemy. Alen 
Ydy fzukać: Idzmy:ično my Kd 
SE 
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tz 
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niemy, doznaiemy: Mieliśćie przez ták wiele lát pókoy, od karánia, 
y była to, virga decoris» ktorą was BOG rządźił , kierował: widźleć 
było w śliczney ozdobie ludźi fortun, to Miafto: Profzę iakaż tež by. 
ła w ludźiśch chęć, fkłonność do Boga, do rzeczy Bofkich? Ieżeli 
przychodźiły do kośćioła,tedytylko rak,tak owi Olbrzymowie do ko: 
fabiu Nôégo gdy gobudował. lední fię śmiali, drudzy mowili Nie 
malz ná co pieniędzy łożyć,wyftaw fobie pamiątkę wieczną, Totak 
ludžie podczas pokoiu, gdy ich Bog zdrowiem, żywnośćią,fortunde 
mi oblewał:chodźili do Kosčiotá,ná kazániá,chwalili pięknie mądrze 
Drudzy zániedbáli fpowiedźi, kommuniy, pokuty y wizyftkich fpos 
fobow, ktotemi fię Dníza całą iftora garnie do Boga. Y czynili to 
ták Chrześćianie, láko S. Anguftyn mowi o tych, ktorzy na cuda 
Jezulowe patrzyli: Mirataniur [ed non cohutrtólantur. Aż dopierd» 
kiedy Bog umyka tey śliczney Rozgi; tifki, żyćia, fortun, á podnofi 
drugą rozgę, ktora ćiągnie iśko fznurek zá tobą wlzyftkie karśnią, 
'áż tu co żywo, wchodżi w ferce: wraca fię do Bogź: chwyta fig tych 
fpofobow, o ktore przedtym niedbał. Dayćie mi swiádečtwo wizy: 
fcy, ktorych miłość Bogá,y bliźniego. do fłużenia zapowietrzonym 
zniewoliła. Wieleśćie mieli takich pemitentow, ktorzy od lat piąćiw 
dźiefiąt, y daley, nieznali co toieft pokurá, y fpowiedź? oni podczas 
zdrowia, y publicznego pokoiu, ják w letargu (pali. Dayčie mi świa” 
de &wo wy fami, ktorzyśćie ztego Miaftá przed rozga Bofkiego ka: 
rania uciekali, co wam bárdžiey (makowáto czy rozrywki, učiechye 


czyli nabožne z Bogiem zabawy, 8xc. Otośćie tefknili bez Ofiar, Ka" | 
zań, y zwyczaynych nabożeńftw. Dayćie mi świadeltwo wy Wy, | 


cy, ktorzyśćie gorzkim fercem #uchalí, pa trzyli ná tych, ktorzy po 

czas tey plagi, tańceydebolze, piiátyki czynih, tegoščie pod czaspo” 
koiu nienwažali. Ale mato ná tym, trzebaby nam zgruntu wiedźieć 
akąd to pochodźi , že my ludzie prędzey fig damy ćiągnąć do Boga 
rozga karania, niżeli łalki. (8, Augnítyň opifuiąc feriem łafk Bo: 
fkich mowi, žeto idžie ztądęzejpdy BÓG ludži bogáći, fzczęśći po" 
kciem, żywośćią, oblewa: oni lię cátým (ercem wtym famym topi% 
á cBogu; zśpominśią, Tak iakogłupie džiecká, za czáczkiem biegają: 
śle gdy uderzy piorun, to dodomau, to do Márki nčickáia, Je 


aad 2 


p” | 


| co to bytá przed tym Políka náťzá: Co to był przed lat kilkanáfta, y daleyLwow 


Ná Niedžiele trzynáfta po Swidtkach 317 
my w tym podobni do owewgoSynź marnotrawnego , Oydiet go z wiele 
kim kofatem pofłał do cudzych králow, tam y o Oycu zapomniał , ý 


| wfprofnośćiach fiężyćia zátopiť, śle gdy go uderzył głod, nagość; wzgare 
| da, że mufiał zgłodu fłodźiny z wieprzámi iśdać, dopiero fię do Qyca udag 


je. Pochodźi toy ztąd; żeludźie faík tych Bofkich zśżywśią, ná famo tyl- 
ko. zaślepienie (woie, álegdy BOG uderžy mocho;tu im fię otwierála oczy: Tak 
Adam Rayfkich delicyi zážyt ná záslepienie fwoie, y nas wfzyftkich aż gdy 
go BOG odarł ná Dufzy, ze wfzyftkiego fzczęścia , Cognoverunt feeje nudos: A 


Miáfto wálze? iak śliczny Ray: kwitnęły fortuny wafze, zdrowie, śle coż 
w tym Ráiu: zdślepienie, zániedbánie, zapomnienie Bogá, praw iego; Uči« 
śnienie fierot, zániechánie (práwiedliwošči, chčiwe, łakome zyfki, zgwalteny 
swiat, y wlelkiey (prawiedliwośći: Zbytki w fzśtach , 8ce, Otwieráig nanę 
fię teráz oczy, gdy nas BOG uderzył.  Cognoverunt Je efe nudos 


CZESC WTORA. 


Bog fktonniey(zy ief zawjze , żeby ćiągnąż nas tafkámi, niż karaniem, 


BOG zaś fkłonnieyfzy ieft, żeby ludźi do fiebie ciągnął łafkami, 


| Y* my ludžie prędzey fię dźiemy ciągnąć rozgą karśnia; niżeli łafkiż 
| 


niżeli karaniem. Obaczmy to krotko. S, Auguftyn táki ma o tym: 

dyfkurs? Zeby P, BOG karał, y bił ftworzenie fwoie > niemoże w 
fobie znałeść nic takiego, bo jeft fzczyrś, iedyna Dobroć, śle isżeli karze, tedy y- 
materyą yípoľob karania znaydnie w ftworzeniufwoim : Y ták, żeby BOG: 
zbogaćił Anioła» miał w fwoiey wfzechmocney łafce» wízyftkie skarby, kleys 
noty, Omnis lapis pretiefus eperrimentum ejus, śle žeby go skarát, w nimže famym: 
znalafł pychę, rebellią, &c. Zeby BOG Adama zbogśćił,miał w fobie famymž 
żeby go ukarał, nie w fobie znalazł materyą karania, śle w nimże famym. Y 
tak idžčie po w fzyftkim świecie,gdźiekolwiek znaydźiecie karánie Boskie, tedy 
to karánie ma początek w famym człowieku. Przydayčiež y to: žebyludžie. 
wiedźieli, że BOG fkłómnieyfży ieft: dobrzeczynić, niżeli karać: Umyýslnie. 
táksliczne Niebo w oczach wyfławił, 4 piekło zákryt, y tylko go wiarą famą: 


| dochodzić kazał. Proíze wasdo Ewángelyi: Gdy P.JEzus zśczął ludźi naus: 


czać, y ciągnąć do fiebie: od ktorego fpofobu zaczął? Oto mowi lan S Fec: 
fecit initium fignorum fnorum, manifeftayit glotiam fuam. Uczynił z wody wino 
fłodkie,y tu wyraźił chwałę (woię;bo to ieftofobliwfzachwała dobroci Boskiey,. 


| fłodkośćią łask ciągnąć ludźi. Przydayčiež: nakoniećy to, co imi widźicie s: 
| left tyle Pogan, žydow, Heretykow» iefttyle złych, niežbožnych, BOG wfzy-' 


fikich čierpi,znofi,czeka, bogśći,żywi, oświeca, pokoiem nádáje, inney tego rás 
i nieznaydziečie tylko tę ktorą $,Paweł nómięnił, Deus inga ko? 
«igl 
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ścioł $.mow!: Miti fihus; przez co wynurza niepoiętą Dobroć fwoię, że bardžiey 
chce ludzi do fiebie ćiągnąć tą rozgąsktora fię zowie decorir,talkáni niżeli kárá- 
niem.Y toćtoieft: gdy raz Apoftotóvie nólegśli,żeby.P.|Ezusidko BOG ogniem 


{palił niewdźięczne Miśfto rzekł: Nefbiris ohjus fpiritus eflis. Nie ieft to Dach Bo: , 


iki; Duch Bofki fłodkośćią talk ciągnie, nie kárániem. 
KONKLUZYA 


- fkłonnięfzy. ieft dobrze nam czynić, niżeli karać, choćby mic nie by- 
ło mámy dźiś dowod iawny. Pytam ia was:Naco BOG nafz Nayświęś 
tíz} MARYA wžiat do Nieba z.Dafzą y z Ciátem? Odpówiadá S, Beta 

nard: Prídem mundus ruifet fi Maria precibus non fufientaffet. Tu pokazał niepojętą 
Dobroć fwoię; gdy nam opśtrzył Mśrkę, Panią, Krolowá w Niebie: Wyniofłią 
ná to,żeby znaywyžízego tronu,yMajeftatu (wego widžiatá nas,á jako naybliže 
fza Bogá,btagála nam mśćiwą (prawiedliwość iegoswyniofł ią BOG nato żeby 
jáko Mátka famego miłofierdźia, Dobroči, pulihra dźlećkionis iednała nam to cze” 
go my nigdy dokazać niemožemy: Wyniofł i4 BOG nád wfzyftkich Aniołow 


A Lend coż ia was, ták dłago tymi dyfkurfami báwig: że BOG nalz 


Cherubinow, Serafinów, SS. Elektow : áby widziała z wyfokiego tronu (wego > 


y ruiny w Niebie przez rebelią Aniołow, y ruiny ná ziemi, w ludźiach: „Ah! 
Matko przedžiwnat! čieíza fię SS Aniołowie z twoiey chwały,śle my bardźiey» 
Známy > czuiemy, widžiemy, żeś ieft w Niebie, żeś iet w wyfokiey chwale 
znamy; żeśieft dzielną Matką: Dawnobyśmy dla grzechew nafzych zginęli: 
Twoia godność u Boga utrzymnie nas, piáltuie nás, ożywia nas. Bernard $, 
w fłodkim Kázániu (wom do fwoich Zákonnikow mowi Nayswistízey M ARYI 
Omnia nos DEUS voluit baberé per Mariam. ' Wfzyftko -przez ręce MARYI od 
Boga mamy. Ta: propozýcyá Doktora S: zda fię bydź nazbyt 6dważna, y 
śmiałą: śle kto zgruntu uważa, żeieżeli prżez Matyą, mámy Syná Bofkiegos 
točy wízyftkos Tychže ia ftow zażywam do was, -Omnia nos Dens voluit babers 


per Mariam, ` W tych fłowach Doktotíkich uważaymy to: láko nie každey | 


ziemi dał BOG wfzyftko, śle to dał jedney Žiemi w Ráiu * - Jako nie ka 
żdey gwiazdžie dat BOGw [zy ftko świśtło; śle to dał jednemu fłońcu Taknie 
wizyftkko dał wfzyftkim Sále towfzyftko» y jefżcze nád to;dał Nayświeętfzey 
MARYI: Y ten tojet żywy Ray; w ktorym BOG wízyftkie łafki zamknął dla 
nas, nå co? Bedžiečie wy ludzie lękać fię niedoftępńego Majeftatu Boga wafze: 

o; więc, żebym was do fiebié pociągnął. Otoż dla was wizyfłkie łafki; (das 
dám ná ręku MARYI Omnia. - Ah | Cztowietze iáko ty wiele łafic potrzebuielz 
od Boga? —Zebyš zbawiennie ták iákotrzeba do zbawienia powfiał rv 
$ i ; S s ; oz zlých 


Va 


s 
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zzłych nałogow? leftże ta faíká w ręku twoich ©! -Nayświęt(za MÁ: 
RYA? left. Oto tyle dla niey powfłało ? Zebyś żyjąc ná świećie trafił ná droa 
ge przeznaczenia twego: leltto faľka wielkas lefiże ta fafká w rękutwoich 
Nayświętlza MARYA? left: oto $$. Doktorowie: fię zgadzają, że impofibile 
ifi ut ad. Mariam cowverfus peredt. | Niepodobna żeby: zginął, kto| fię fzczerze 
do MARYI uda. *Zebyś zwyciężył wlzyfikie okazye grzechu, pokufy, żyjąc 
konaiąciiefi to łafką á ieltże ta łaska w ręku Nayśw:.MARY PIef:Omnia nos volus 


| it bebere per Mari Zebyš dotrwał w W ierze>w mitošči Boga, w taíce oftáteczney? 


wielka y to łaska» 4 ieftże ta táskád w ręku twoichPánnoNayš wietíza? left. Ah! 
$rMatko; 4 czegoż nie malz w ręku twoich? Ktoreyže či łaski niedofłdie pets 
ná łóski ná Žiemi! pełna chwały w Niebie. . Szukamy Boga przez ciebie , bo 
fam fig dał przez ciebie: fzukamy łaski u Bogź przez ciebie, bo tyšiey nigdy 
nieftraćiła:myśmy ią ftraćili, týšia dla nas znalazła,  Pomniy onas w chwale 
twoiey: Amen. 


KAZANIE 
| Sgt a 
NEDZIELĘCZTERNASTĄ poSWIĄTKACH 


Nimo poteft duobus Dominis Jervires aut enim unum odio habebit 68 alterum diliget, unum 
fufiinebits 9 alterum contemnet,- Matt.` 6. 


Rzy [34 wfzyftkie fobie przečiwne Maxymy» ktoremi fię ludzie rzą: 
- dźili y do tąd rządzą w (práwie zbawienia iwego.  Pierwfzabyłą,y” 
jeftu pogan niedbających o rzeczy wieczne; nieználacych Boga: Tema 
Poralia cute funto, aterna relinquenda, Y dla tego Chryftus mowi w 
Ewangelyi Nonne hac omnia gentes inguirünt.. Dla togo Pogánie o to fię nay- 
#igcey gniewáli ná Chrześćiány; o to ich zábijali, žedobra Ziemskie, roskofzy, -~ 
bogactwa, y życie gardzili. > Dla tego mieli ich zá głupich, fzálonych : Vitam 
brum efimabant infaniam. Druga maxyma ieft u Chrześćian małowietnych, 
la, może to razem fłużyć, y Bogus y Šwiátu : može to pogodźić razem, y mis, 
łość Bogá, y mitosé $wiátá, 8ec, — Trzećia maxyma tym ptzečiwna> iefł ta, 
"© mowi JEzus Bog nalz: Nemo poteft duobus Dominis fervire, Bogu, yŚwiśtu trug 
10 razem fłużyć. Coż za racyą dáje IEžus, ba: zápewne tobędźie; żejedneś : 
Bokochać, á drugiego nienáwidžiec będzie, ábo iednego cierpieć mufi, 4 drus 
Hego wzgardźi; Moy Boże ! ktoby to temu wierzył, gdyby to ia mowił, 
Ex RAE AJ Ale 


+ 
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Ale gdytoSyn Bofkimòwi, żeladźie,świśc ; y doczeľne dobrá kochalgcy, Bóż 
gá maią w nienświśći, śbo nim gardzą, iákož temuniewierzyć ? Tęracyą JEzu: 
fową chcgiá iášniey wytłumaczyć ná tym kśzśniu:mowiąc , že doczefne dobra 
świśtowe mśrnośći, przywodzą ludzi do tego, že Bogá wnienáwišči m4'ą, obaś 
czmy tow pierwizey Części, Też fame dobra przywodzą ludźi,że więcey ie 
niż Bogá (zácuia, to w drugiey Czešči. dá M. D. GI 


CZESC PIERWSZA. 


Dobra doczefie, y świeckie marnosči , przywodzą ludźi do tego , żeby Boga mieli 
w nien wiśći, 

Aprzod fobie zá fundament záktadam: Co innego to iet nienáwi+ 

dźieć, co innego czym wzgardźić: mowi S. Auguftyn, bo cy nie 

malz w nienświśći beftyi, ktorá či nicniewinná » á przečig nią gar: 


dźilz, iáko beltyą. Potym fam Chryftus to dźieli s y rozłącza ; 44. | 
mowi, ábo będźie nienawidźił , śbo gardžit. Ty am mowilzsže ia mego nie: | 


przyiścieła niemám w nienáwišči, bo. mi tego Ewángelya zákázuie, śle przećię 
nśniego, pźtrzyć nie mogę, niech mi ná oczy nie przychodźi; to nim gardźilz. 
Zakładam yto: że ferce ludzkie ieft, y obízerne, rozłożyfłe, niená[ycones+ále 
oraz ieft bardzo (zczapte, čiaľne, Dwoch Pánow fię w nim rázem zgodźić ni: 
r nie može, Nie prowadzę was do Piíma S. śni do żadnych Hiltoryi, ale 

g każdy niech ná fiebie redektuie: Gdy fię człowiek w kim zákochá, tedy 
tego zawíze pretenduie, žeby iuż nikogo więcey nikochał tym fercem Y 
ztąd bywála takie zelotypie niezgody ,okručieňftwá,znaymnieylzey fufpicyl» 
BOG tedy naiz, o ktorym Pifmomowi:  Zelator fartis, chce tego,żeby go czło 


wiek fercem całym kochał, śle chce y tego, żeby fię w nim nikt więcey nie 


mieścił, 1 dla tego zaraz każdemu wpoił w ferce to prawo:  Diliges Donn- 
num Deum tuum ex toto corde.  Nakoniec iefzcze fobie y to záktadám, że (erce 
ludzkie, iśk fię da wodźić ślepym śffektom , paffyom, á nie da fię rządźić 10+ 
zumem» y wiśrą, to poydžie oślep: Bgdžie kochać to, co niegodne ieft miłośći, 
będźie nienświdźieć to,co ieft godnemiłośći. Idla tego Chryftus przeftrzega* 
iącmowi: Ubi theľaurus tuss ibtcor. Co fobie lzścować będżiefz, tam [e14 
cem całym będźiefz, o cym myśleć, wfzak wy tego doznáwačie, dla tego © 
tym wielemówić nietrzeba. To założywfzy zá fandamem: mowmyž tedy 
teraz; Gdy fię kto zbytnie całym (ercem zátopi w Rárániu o dobra doczeľne, 
iśkie (3: bogá&wá roikolzy číátá, firoie drogie, urody, honory čče. „ła mo- 
wię, zetákicztowiek, ták fobie temi plewámi záprzatnie ferce, žeon záví28 


s tym myśleć będźie : zbzrýdna mu rzeczy wyžíze, nádprzyrodzonej Ducho 1 
a S a WB] 
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wne ; Bofkie; tak;że' obie y w fpomniecich nie da, čo pochodzić będźie znienás 

| wii Bogó, .y rzeczy Bofkich* © S. Auguftyn ták o tym dyfzkuruie: Gdy fię kto 
| zbytnie obie miodusábo opiie fłodkiego winá: tedy w żołądku cznie tźkie altes 
| rácye, obrzydliwośći»że (obie nawet,-y w(pamnieč nie da zdrowey potrawy, 
nie može y patrzyć ná żadną potrawę: áni ma (maku do nieysby naylepiey zgo- 
łowaney : y to ieftobrzydzeniesynie náwiść przyrodzoná ; razem fię to zg04 
dźić w żołądku nie može, ś czymże fię todźieie? Tym, że zbytnia fłodkość, = 
puie, y gorzkosť obrzydliwą czyni do zdrowych potraw. ldźmyż od pízyros 
dzonych» do nadprzyrodzdných rzeczy: BOG, y wfzyftkie nád przyrodzone _ 
zeczy; fą to zdrowe potráwy Dufze: temi one żyje, y żyćchce, y bez nich 
żyć cale Bogu nie może, ále coż fię dźieie : gdy fię ktora Dufzatemi świśtowes 

| miffodkosčiámi obetka, gdy fiş niemi (erce opiie: cale nienáwidži, y brzydźi 
| fç Duchownemi £zeczámi, ieftiey to głowny nieprzyjaciel, kto iey wipomni 
| to o Bogu» ożyćiu wiecznym, o Niebie, o piekle,  Iefzcze was prowádži 
 Auguftyn S.do chorego,ktorego długo maligná zemdliło, do wízyftkich potraw .. 
mufmak, y áppetýt ftraćiła,do fzaleńftwś przywiodła: Przychodzą przyiśćiele, 
(Medyk, domowi, ptofzą, radzą; polił fie> kofztuie choć trochę, odwroći Oczy» 
 zućifię ińto; czemuż to? bo nienáwidži,y potrawy, y tych, co muig zaleca: 
ito fimo dla czego? bo humory złe, zbytnie mu zdrowie, y rozum pomie- 
|kaly, * Od tego chorego idźmy do šwiátá: o ktorym mowilanS, Mundus in 
aligna pafitus: To ieft, idkoS. Auguftyn tłumaczy: ludzie ći, ktorzy zbytnię ., 
| erce zátopili w. dobrach źiemfkich, bogaćtwach » rófkoizach, &c. Tedy oni 
| Wlzyftek fmak: y áppetyt ftráčié mafieli do Boga, y rzeczy Bofkich: Słuchayś |, 
| le co mowifam Chryfłus : Odio habuerunt me gratis, y do fwoich Uczniow mos 
| Vit: Eritis odio omnibus, Chrýftas, y iego Apoftołowie, byli to ludzie, ktorzy 
| vízyftkim narodom udawali, fmakowśli Bogá + ále todármo:. odrzudili, y pos 
| trawę, ytych co ią przynieśli, dlaczego? bo mielinienświść. Odo habuerunt 
| me, to famo dlaczego? bo fie zbytnie zátopili w doczefznośćiach. -Y to toiefł. 


, |© Duch S. mowi: Odio e DEO. iniquus. Czemuż to? bo fobie BOG ták 
s] poítépuie z człowiekiem, iáko człowiek z Bogiem, Nienáwidži człowiek Boga, 


| dla doczefności» Bog też iego ma nienávwisci. Y ztąd to pochodži» že wnie- - 
ktorých fercach ludzkich, wynikśią, y grube,y błuźnierftwa pełne gorzkośćisy 
 Mnkoty przeciwko Bo gu: že to zakazał, co oni kochśtą;że piekłem zá to karze, 
„oni fobie (makuią> že te rofkolzy; zemfty, tákomftwá,BOG przeklina, ktos 
[oni kochśją. „Zrad pochodzi y to» że w niektorych fercach Chrześćiańfkich 
"dza fię grube rankoty, y gniewliwe myśli przećiw koChryftufowi, że tak čia- 
g trudną drogę do zbawieńia zoftáwif, że fię kochać w bogśctwach, tofkoe 
h, zakazał, že fię mśćić niekazał. A do tey nienawiści ták džikiey, nikt 
V NS nie: 
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nieprzywodzi, tylko zbitnia miłeść Dobr doczefnych. Niech to uftanie toná: 
ftąpi miłość Boga : mowi Auguftyn Dominutio cupiditatis, eft augmentum chas 


LPS 011 


Dobi doczéfne przywadzą ludži żeby Bogiem wzgarilżilis 

Toby temu wierzył, želudžie kocháiący%byt dobra žiemíkie, Bogiem 
gardza? gdyby tey prawdy nie wynurzył Syn Bofki: roztrząsniy- 

my zgruntu te fłowa IEzufowe. Unam fuftinebit, alteruim. contemnet. 

Co figto w tych fľowach żawyka S. Augufiyn wam tłumaczy £ 
Niepodobna ieft, žeby człowiek chóiwy ná dobra žiemíkie miał kochać czarta 


bo ten nie ma w.fobie nic godnegomiłośći:śle przecię mufi go čierpiečlunum fuflia 


nebit , ádrugiego to ieft Boga wzgardźi. Przebog! widzę ia po was, že 


na to truchleią ferca wafze:nie możecie dać wiáry temu žeby tzłowiek miał(ię | 


odważyć gardźić Bogiem? iefzcze dlá tego, że doczefne dobra kochá:: Ale 
mowćię co chcecie, to mufi bydź Prawda co Chryftus rzekł: Alteram contemneh. 


Ten ktory zbyt kocha doczefnośći, zapewne czáriá znofi, y cierpi - do, czafu,: 


á Bogiem gardži. Nie mafz nic, wežčie ná reflexya ludafza :, Ten całym fer 
cem žákochat fię w pieniądzach » otym myślił zkąd, iáko ich nabydź, Wy: 
nurzał fię z tym tyle razy, to w Bethanii gdy uczynność Magdaleny zganił, y 
chciał przedać zá trzyfła złotych drogi olsiek, &c Co tylko chčiaž ezart po 
nim, wízyftko czynił: bo lubo on czartanie kochał, bo nie miał zaco, śle go 
cierpiał.  Zdrugiey trony widząc, y znáiąc táka Dobroč JEzufa, Bogá,á przes 
čie nim wzgardźił. Bo fam w fobie mowił ták ludafz: Tyle rázy wyfzedł 
z rąk żydowikich ten moy IEzus, czynił cuda: więc lubo ia go przedam, wy? 
dam,on im zniknie» á tśky 1Ezus w cale y pieniądze moie, Co z pogardy leś 
zula uczynił, gdy go ták tánie przedał. A czy ftufzna,żeby u człowieka mia 

BOG przychodźić ná tśką wzpardg illuzyą dla pieniędzy? Przydayčiež y to 


čoľmowi9, Auguftyn: [eželi chcefz wiedzieć co fię džieie w fercu łakomegoy 


na dobra źiemskie chćiwego człowieka, Uważayże co czyni, mowi,myślidć? 
żelion ieft Heretyk, tedy on miewá od Boga natchnienia 4 fzukay prawdy: W 
Kościele Katolickim, bo zginiefz; dle on te świdpła odrzuca, dyflymulaie ; 
uczyni to z pogardy Boga, bo woli przy dobrach zoftać, čie. Teżeli onie KY 
tolik: Uważayże co mowi, y myśli, gdy ftyfzý z Ewangelyi: Facite eleemo? 
fimm, on mowi: Niechże czynią bogáči, ia fię mam z4 ubogiego. Gdy 
ftyfzy odday coś winien, on mowi: potym, dbo niemam zkąd. Gdy widźi,ż8 
drudzy ludzie miłofierni, czynią dobre uczynki, hoyni fa ná Bopásy dla Bega 
en myśli ot głupi, nie ma ná co fožyc co wfzyfiko czyni zpogardy: Bob Z 
rozká/ 
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á: | fozkázow lebo. Y ták idžčie po wízyftkich gdźiekolwiek obaczyciesże kto prás ` 
u: | wo Bofkiegwałći, tedy to czyni, že gardźi Bogiem, y wolą iego dla doczefno- ~ 
z śći. Ażeby tę prawdę, tým żywiey rozum przeniknął, weyrzyimy w Pie 
fmo S. 1: Regi 16. Mowi Samuel imieniem Bofkim de Saula: Pro eo quod 
abjecifti fermonem Doppini. abjecit te Dominus.  Porzućić iednoż to ie w piśmie, 
co wzgardźić: Saul porzucił, y wzgardžif Bogiem; BOG też nim. Pyray# 
m | myžldaley záco? S. Auguftyn mowi, že zbytni miał áffekt, y ferce przykliioź 
iy- ne, do Kroleftwa, do dobr doczefnych; do chwały znikomey : dla tego choć mu 
et. | BOG kazał wlzyftko zgubić,fpalić Amalecytow; on chćiwy przepuśćił,drogim 
yi | rzeczom, y ták wolał Bogiem wzgardźić dla rzeczy doczefnych. 


A KON K LU ZY A. 


ž |: tedy ta prawda, y ze Pifma S. yzracyi iawna: Ze dobra doczefna przya 


wodzą ludźi do nienawiśći, do wzgardy Bogá. Uważayże człowiecze. Co 
„, miał zá rácya P.lEzus, že fam byf ták ubogi, że (woim zakazał wfzel- 
te kiey chćiwośći do tych dobr znikomych : že ná czele, y froncie wfzyfta 
fu, | kiebłogoftáwieńftwá położył, Beati pauperes. * Btogoftáwieni ubodzy, że przed 
oftatnim fądem,wfzyftkie rzeczy, dobrá źiemfkie, ogniem (pali. lákož fię miał 
IEzus kochać w tych dobrach žiemíkich, widząc, žedla nich ludzie Boga záa 
pońtinaią, nienawidzą, gardzą. Niehydzę ia wam Dobr doczefnych tym, że 
po | dla nich woyny, niezgody  rozboie, zdźierftwa, krzywdy, między wami: Ani 
go | tym,że dla nich [eyflye, niechęci, ránkory między Domami; śni tym, że dla 
ze | Nich» y nayśćiśleyfza fię przylaźń targa; źle tym wam chydzę, że miłość dobr 
dł | doczefnych, przyčiíka was do nienáwišci Boga; do pogardy Boga. Stuchaymy 
yd | co mowi BOG; Qui contemnunt mes erunt ignobiles, ktorzy mną gardzą będą chto- 
[es | pami proftemi: Patrzćje na ten národ: po całym świecie rozrzucony żydowziáko 
iał | niewolnicy u wfzyfikich wzgardzenibo oni pierwey wzgardžili Bogiem:Czy- 
to | nito BOG, že,“ y Pańftwa, y Miafta rzuca, y (zlachetnych, w-profte chłopy zá- 
vý | mienia, kiedy oni Bogiem gardzą. Niech fobie uważą či tę prawdę, którzy 
[es | dźiećifwoie do miłośći swsátá, y dobr žiemíkich, do rofkofzy,do (zat drogich- 
w | iczą,nakłanidją : Bog, dźieći ich fkryćie w fercu woła do miłośći rzeczy Bo- 
;4 | skich, 4 oni im te plewy. y marnośći, y gnoie kochać każą. . Tym famym uczą 
Ka | ich z młodu; iśko mája Bogiem gaťdžié.. Niech zśwczafu uważą, iáko fię z 
104 | tego Bogufprawią? Uwaž człowiecze Chrześciański! wieleś też rázy tego 
dy | Roku, tego Miefiąca, tego dnia o Bogu zbáwiennie pomyślił è? poftałże BOG 
„že | twoy w fercutwoim? Mafzżegotowość w fercuraką, gdyby čie (pytano » gos 
ga | towżeśodftąpić wfzyftkich dobr, y žyčia dla Boga? podobno nie: Ah! nęs 


Z 


f y | Szny,śtoż ci to tak záprzatnat (erce?, Te mieči źiemskie! - Oto dlá nich Sly, 
ká/ 1. Ss 2 o żyćie 


KAZANIE 


BOG moy, ták mnie ukochał, że fię dla mnie-ze wízyftkich Dobr fwoich wy. 


“zut: Nięzgatdźił Dafzą mola: Drogabyła Duíza moia w oczach IEZUSĄ, | 
sTa dlatychsmarnośći, tyle razy Bogiem wzgardźił : Aby cierpliwośći, 4h! | 
3Dobroči niepoięta: Boga mego, pokiíz mnie cierpieć; znofić będźielzć Uważ 


makoniec: BOG twoy umyślnie ći ziemię, świat, ywfzyftkie Dobra pod nogi 
rzucił: Omnia fubjecifti fub pedibus ejus nato; żebyś przez te dobrá , dofzedł 
Bog iśko po (zczeblach Cożeś ty uczynił Otoś ná tych dobrach przefła: 
jąc ferce w nichtopiąc: Boga$ pod nogi rzućił , 4dobra znikome, przeniof! 
nad dobro niefkończone. Filii hominum wlquequo grayi corde s; ut quid diligi 


tis vanitatem £ Ah! kiedylz fię pofirzeżefz ślepoto ludzka! Ah! IEzu! zni: 


fzczony ná Ciele, ná zdrowiu, ná fławie, ze wízyftkich Dobr twoich, dla nasos 


darty; w biy nam to w ferce mocno: ‘Non potejlis fervire DEO, © mammoni > 
ARIEZU! Day nam łafkę, ut fic tranfzamus , per bona temporaliaą ut nanamittá: | 
mus eterna, Żebyśmy ták. dobr dotzelnych zážywali, żebyśmy niej ftracili | 


wiecznych, Amen. 


KAZANIE 
NA 


NIEDZIELE PIĘTNASTĄ po SWIĄTKACH | 


- Reddidit eum magri Jus, 6 magnificabunt Deum dicentes quia Propheta magnus fur- 
; teif. Luco 7 


do żyćia przywroćił, wlzyfcy zá to Boga, y Chryftuľa chwala» MW 
gtificabant Deum: A kiedy tenże Pan obumarłą ná Dufzy Magdále: 
nę nášwigte ożywił žyčie. Gdy owego Páralityka ná Dufzy uzdra 
wits nikt zá to, śni Bogu: śni ChryRufowi nie dźiękuie, y owfzem fzemrzęy 
y gadaia nato; qui ef bic, dní etiam peccata dimittit. Y więcze , milíze 
ludźiom Ciało, hiż Dufze życie £ ták ieft: ázá z tey prawdy codźienna nas nie 
uczy experencya. Niech ktozwas w ćiężfzą zapadnie chorobę. O: moy Bos 
že, iśkich wy nieczynićie obietnic, yby nadalíze ślubniećie podrože, choćby 
ofatni zfzkśtuły grofz dać ná ofiśrę „miło! byle ciała otrzymać zdrowie. lels 
że takie o Dufzę ftaránie? Cożeś kiedy uczynił, żebyś Dufzy pozyfkał zdrowie 
Otoé fię čielzko y w pierfi (erdecznie uderzyć, oto tak długim czafem w grze; 
chach y zťych! nátogach leżyfz, á ná rzetelną, y dokładną nie możefz odwae 


Yee BOZEs że Pan JEZUS, iedynaká Mátki wfkrefił ; že trupa 


, 


-yé fpowiedž! uzdrowił cię BOG ták wiele rázy ná Dulzy: pod 
delo rázy NAA je 
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życie targafz: Toćty ábo Bogá w nienświśći mafz, ábo nim gardźifz- Ymi | 
łyż Bože! BOG moy JEzus, ták mnie fobie ofzacował» že fiebie łożył całego! | 
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Ukiedy Bogu záto. Ahliákesmy w tym puakčie nie rozuťnni, že nam 
|nillże y fzącownieyfze Giała, niż Dufzy zdrowie. Ale iafię temu 
Ry: |więcey dźiwnię, że Cbryitus wfkrzefzonego Syná oddaie matce, reg- 
[die Mairs fu2,Go. A iefzcze więcey temu, že wfkrzelzany młodźian 
! [rie idźre zá Chryftufem,śle przy maćierzyńfkim zoftóle boku. Czyfz 
mogł kiedy - więktzą mieć obligácya iść zá IEzufem iśko gdy go z 
jąk śmierći wydarł? Czyfz nie więcey daleko winien był Cbryftu- 
[wi niż Matce” Winien był żyćie matce , śle to jak. ftraći przez 
imierć, tak g obligacyą ktorą był za to powinien; że zaś ná nowo ży- 
ie; to iák iedynie lamemn tylko winien JEzulowi,tšk też iedynie do 
i [niego famego należy; Coż ielt tedy takiego, że ten ożywiony trup, 
śznia y my wlzylcy, lubo fzczegulnie, y iedynie do 1Ezuľa, do Bo- 
|gi należymy , przečieíz fię do iniego nie mamy: co tego zaracya? 
Odpowiem ia ná dźifieyfzym Kazaniu, gdy wanýte prawdy wytłu- 
maczę, Ludžie nie maią fię do Boga, bo nie przenikają , áni uznája 
tego, że cźle y 1edynie należą do Boga, to w pierwfzey Częśći. To 
rás (amo pochodźi z tąd, że zbytnie fobie fmakuią, y (zacuią decze: > 
Inośći, o tým w wtorey Częśći. 4d M, D. G, fat ro A 


CZĘSC PIERWSZA. 
` Ludźienie maig fie do Boga , bo nie uznaią tego, że cále y tedynie do 
5 l z niego należą, >“ 

TA przod (obie zá fundament zakładam te prawdy: BOG z ifto- 
ty, y Natury fwoiey ma miepoiętą propenfyą, y fkłonność u- 
dźielźć (ie, y wylewać, bárdžiey,niželi seft w fłońcu dooświe« 

cánia, w morzu, do wylewánia fię, w žiemi do rodzenia: Tá ieft iego 
nątura, bydź dobrym. TO ieft iego džielo, bydź miłośiernym» dla 
tego! umyślnie BOG tak dźiwne, rozliczne ftworzenia poczynił, że: 
by miał komu udžielác lefteftwá fwego, ficbie lamego. Lubo byť 
lam w fobie, y z ficbie przed wieki błogofławiony » fzczęśiwy » śle 
Chćiał ytego, żeby te iego Dobrá niepojęte , niefľychane BJ ná in- 
nych fig wylewały. Dla tego Pifmo mowi: De plenitudine egus acce- 
pimus omnes. Y tolefzcze zakładam, že BOG tworząc rożne ftworze: 
Ria , taki między niemi porgu uczynił : wizyftkie R a 

S Wo" 


p 
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Ozi, poddał, y rzucił pod rząd, pod nogi, rozumnego cało prav 
wiekś, iáko mowi Pifmo, Omia fubyecifki Jub pedibus ejus Zaś człowię ic 
ka rozumnego lam fobie, y dla fiebie BOG excypował: lemn fie wyi prze 
nurzył, wylał, ze wlzyftkim: Dał mu to jedyne, naywyžíze (zczę: [zły 
Sšie, že do nikogo nie należy, tylko do famego Boga! iako do:ollá ję c 
tniego koňcá, y początku twego! Y dla tego gdy fię przez grzech wydtru: 
-dartz pofleffyi Boga człowiek, 4 podał fię pod Tyrannią czartśjlzukął ka « 
fpofobu BOG , żeby fobie człowieka podbił wiecznie: Ażeby go tyn tylk 
śćiśley do fiebie zniewolił, przywiązał; BOG [tat fię człowiekiem: |, 
Mało ná tym, žeby iefzcze bárdžiey do fiebie człowieka przyklyit | o 1 

y ferce iego cale do fiebie obroćił; dat fię Bog męczyć, rźnić, zábilť, | cho 
zgubić, dla człowieka; pokśzniąc to oczywiśćie człowiekowi, żele | r: 
żeli niechcefz należeć do mnie ilem ieft Stworég twoim, mufilz ko | toy 
niecznie chćieć należeć do mnie , ilem ieft tak kochaiącym čiebi [leżą 
zbawcą twoim: Y to iefzcze wiedźieć trzeba, že tenże BOG: bedi tu " 
iedyną Dobroćią, y iedynem końcem, y izczęśćiem człowieka, chiy pyt 

` mu vlzýuťkie drogi zagrodźić, gdźieby fię mogł wydžieráč BOGU the 
położył mu trzy nieuchronne, (tráízne pioruny, śmierć, fad,y pieklo lałc 
wieczne: Niby napędzaiąc człowiekż, ty do fiebie , žeby to cale tino 
znał, że należy ná wieki, ná zawize do Boga! Ażeby człowiek wit [nale 
dźiał, że to Bog nie czynichcąć zguby iego, umyślnie mu utaił,czy ii; 

y dźień śmierói, żeby każdego momsatu, był gotow, iako tem, któf [nie 
zawíze należy do Bogá. Umyślnie BOG w Pifmie opifat wfzyłtkijn p 

> okoliczności Sadu, Dekretu, żeby wiedźiał , że BOG dla tego ftra (ly qe 
fzny, że niechce karania. Nadto umyślnie ukrył piekło, y tylko $1 (lia 
wiárą dochodžié kazał, zás Niebo oczom wyftawiat, żeby człowi [iw 
zgruntu pozaał ; że on do Oyczyžny, do Oycá cale należy, nie wie ludi 
cznie ná wygnanie. To tedy iako rzecz pewną u wfzyftkich,y ná W [dza 
rzé Swiętey ugruntowźną zśłożywizy: Pytaymyż [ie teraz, coż fięądźi 
tedy dzieje, že ludžie wiedzac, wierząco tym : že cale, zawlze, Z [tika 
wízyltkim do Bogá należą iáko do iedynego, oftatniego końca; pO” [únie 
czątku, fzczęśćia Wégo, á przećię ták oporem do Boga idą 7 ták Io tape 
tnie od Bogá ućiekáią £ Ia fię przyznam: że nie widzę inney tácjt bla 
tylko rę iedyną, že oni niechcą poiąć, y zgrmatu przeniknąć f Nd 
tá prawoj! 


l 
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człoj prawdy : że BOG do nich iedynie, Áoni do Bogź iedynie należą ? 
owie Widzę iako rzeki, z gwałtownym impetem lecą do morza, y drą fię 
ię wyd przez wfzyftkie tamy; y w nofzę fobie: to te wody znaią zkąd wy: 
fzczę:: kły: że do morzá należą. Widzę, že ogień z gwałtem przedźierą 
volá. lg do gory, ywnoíze fobie: zna do fizbie zkad wyizedł , gdźie cen- 
h wydtrum iego ! Gdy też myślą ftawam nád ludźmi; y widzę , że wiel. 
zukał | ka część od Boga daleko? Coż zá racya? Nie mogę innčy znaleść ; 
> tým tylko ťa, że nie poymuią, nie przenikśią centrum fwego, końca fwe- 
KIEMi |o, początku (wego/ Y miłyż Bože! coż zá fzkodś, że rzeka nie trafi 
klyii |do morza : choćby:y zgineł -w brzegach fwoich? Coż zá fzkoda ; 
biť | choč/ogieň zginie nia powietrzu? 4 przečie fię te nie rozumne rzeczy, 
teie [ra wfzyftkiemi fitámi do (wego terminu Ludźie oporem do Boga ? 
z Ko |Mowiąc ludźie, że oni o tym wiedzą, że wierzą , że do Boga cale nar 
ćiebie leżą ? ale to co innego mowić, y wiedźieć, co innego czynić, y Zgrun- 
będą m przeniknąć ? Widzę, że Polak w cudzych králách fię ożenił: 
chat pytam go: chcefzże (ie ty wročié do Oyczyzny : On či i: owi 
>Gli [chce , Ale ia mu nie wierzę, bo fię uplątał, uwiązał: Widzę, że 
ekto |qłowiek uplatány w nałogach złych, co raz obiecuie, przyfięga , y 
„le t (inou upada: pytam go chcefzże ty znaleść Boga? wiefzże, że ty 
Mt |pależylz do Boga? On či/mowi chcę: wiem; álemu trudno dać wia- 
CZ Jig: bo nie tądrogą idźie do Boga co powinno. Czart iako głowny 
ktol| [nieprzyiačiel, w to on naybardźiey bite šžebý ludźiom niedať zgrun- 
yiki my przeniknąć tey prawdy, corzekł BOG: Ego [um Alpha, © Omega, 
U [ha eftem początkiem y końcem wlzyftkiego. — On to może w lu. 

o $ (liach, Dla tego więklzą część ludźi w prowadźił w bałwochwal- 

wiek [lwo wielu Bogow, żeby do iednego nie dolzli, dlatego wprowádza 

; WIE lidží do Ateizmu, żeby żadnego Bogá nieznali: Dlatigo w prowá- 

a Wie liza ludźi w grube ćiemncśći, w gtzechy, bo wie, że to zá tym idźie: 

fig © gdžie grzech tam nie malz światłś łafki, 4 zatym należytego prze- 

z, Mltikania , że BOG ieft końcem nafzym. Dla tego tamuie pamięć 
a Pe |Bierći, Sądu, piekła: bo wie, że gdyby, człowiek to przeniknął, 

k b włewneby , y tę drugą prawdę poiął, że BOG ieft iego końcem. 

rácyi Dla tego mowią SS. Doktorowie : cząrt czuwa Záwíze nad fercem 

é dh ldzkim; uważa czego fobie życzy, fzuką, chce. z tąd widząc (kton- 

wayi - ne fer- 


— a 
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e (erce do nieczyftośći , iuż go tak do tego błota pędźi, że. goy * 


zgubi, widząc, ŻE to fkłónne lerce do tey yowey złośći ; tam go na: 
pędza: 4 nigdy mu nie dopuści do tey reflexyi, žeon cále, zawizedo 
Bogá naležy: Š 


CZESC WTORA 


To zas pochodzi złąd: że ludžie zbyt fobie (zaeuią, [makuig, dot zefnośći. | 


a Le to famo zkąd pochodźi, że ludzie niechcą zgruntu przeni: 
LA kng tego, że cale do Boga należą jáko do oltátniego końca | 


- ylzczęsćia (wego? Ia na fundamenčie flow JEzufowych, ták 


mowię z s. Auguftynem : Chryftus powiedžiat: Zaden nie može“ 


dwiemaPánom fłużyć: Dwoch razem kochać nie može. A to zaś rzecz 
jawna, że człowiek koniecznie mufi iedno z tego dwoyga kochať, 
ábo Bogź, ábo świat, doczefność: bez tego bydź, żyć nie może: Idžie 


tedy koniecznie ztąd, to ; ieżeli kocha, Izácuie, fmaknie fobie świat,” 
y doczelność , inż tym lamym w fercu poniża:Bogź. Dayćie toitis. | 
kiego, iaki był Paweł S. ktory zgruntu przenikał co to BOG, zápė 


wne on ná wlzyftkie doczelnośći rzecze.. Omnia arbitratus famy tt 


flercora;, Dayčie mi takiego, ktory fię zna, iż zewfzyftkim należy do .| 


Boga, tedy on plunié ná wfzy ftkie matnośći całego świata, obiecny: 


čie mu wízyftkie fortuny, dobrá, rolkofzy, honory, tedy wam rze+ , 


czé: krzywdę mi czynilz, že ty o tym, ze mną y mowifz.  Dufza 
moiá zaślubiona Krolowi, á ty mnie zá kmiečia chceíz wydać, les 


- żeli tedy či tak lądzą, o marnośćjśch, ktorzy przemkaią, że do B ga 
należą : toć či wfzyfcy, ktorzy fobie fzacuią , fmakuią w nich „y tor 
pią fercá wnich, oni poznać do fiebie nie mogą, że cale do Boga nás 


leżą, iako do końca (wego. Tenieft dyfkurs S. Auguftyna; y fu. 
(znie, bo iákož ten przeniknie, y poýmie naywyżlze (zczęśćiefwoie! 


ktory zśwlze ma doczelnośćią zaprzątnione lerce, y rozum nawe 
y w tenczas, kiedy fię niby zbliża do Bogá. lakož ten pozná, y doy“ 
džie do końca (wego? ktory fobie za cel, y koniec ftawił rofkofz, for 


tunę,honor,y bardźićy mu fmakuie moment uciechy, niżeli wieczn£ 
dobro. Ta prawdaieft oczywilta: bo im bardžiey fobie dnie 
bo ım bardzicy 03 ngko, 


< EB 92.52 a 


M: 
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fmakuiefz rzecz iśką, tym tężey ufilniey doniey (piefzyfz. Powiedz 


| ty rybie, že čie przeniolę z morza gorzkiego do ffadkiey wody: da 
| fię (chwytać ? zapewne głupia rybá ućiecze: bo fobie fłodkiey we» 
„dy nie fmakuie, bo iey nie zna? á niezna dla tego: bo przywyktá 
| do gorzkiego morza. Powiedz robakowi, že go przeniefieíz z gno« 
| in do wonnego kwiátu , on fię znowu do gnoiu wroči, bo fobie 


wonnośći nie fzącuie, bo iey niezna: á Czy nie mowił BOG przez 


| Moyżefzź, przez Prorokow do ludu [wego: o źiemi obiecáney, 4oni 
| przečie do Egyptu,doczofnku, cebuli, miefiwa tefknili. Pro ni- 


bilo habuerunt terram defiderabilem, mowi Pimo. Mow ty Du- 
lzy záplataney w marnośćiach: Ey do Bogá-naležy(z, BOG twoy 
iet iedyny koniec, nic iey to nie tyka! bo niezna: 4 czemu niezna, 


| bo co innego zacuie, (makuie. Tanquam jumenta computruerunć in 


ffercore fuo, 


KONKLUZYA 


ię to ná uwagę : żyielz iuż tyle lat, fzukafz zawlze czegoś 


| i 4 Ończę ia iuż Kazánie moie; ale tobie rozumny człowieczeda* 


nieuspokoionym fercem: otoś znalazł fortunę, byś ią miał y 


całego świata : Coż či poniey? Ieftže to twoy koniec do ktorego 


tworzony iefteś?. Ani oná do čiebie, áni ty doniey należyfz, ładź 


„džieň, lada moment, y Dufzę, y fortunę wydrze. Znalazłeś honory 


byś miał ycałego świata: Coż či potym; Ieftże to twoy koniec, y 


oltátnie fzczęśćie? Ladá kiedy żyćie zgaśnie, y wfzyftkie honory 
twoie. Znalazłeś przyiaćiela y ieftże to juž koniec twoy ofłatni ? 
możefzże fię na tey trzóinie całym fercem welprzećć Lada mos 


| ment oderwie ćię od wlzyftkich przyiaźni. Uwáž głębiey: žyieíz 


tyle lat, iakoś tylko rozumu zażywać począł; záwíze czegoś (zu: 
kalz nieufpokoionym fercem : Czegoź? Rofk>fzy ćiałá? ach / rozu» 
maa Rybo? Robak to z oftrą wędą. leftže to twoy koniec” ` Ná 
Czym ty dni, latá, trawilž Profzę čie uczyń fobie anatomią czľowiee 

á Co to człowiek : (ktáda (ie z čiálá, y Dulze, Będźielz to ták ža« 


| Wize? Repetent animam tuam a te: Oderwą Dulzę od čiatá? čiato poy- 
| dźię W robačtwo, y ropę, y prach, oa iego koniec: Atwoy A 
| ee iki 


4$4 wii BN B | 


daki fiďmiettelria Duzo? czy ty zginiefz? czy ty zgniielz? czy ty 
fię w proch rolypiefz *'czy fięz wiatrem rozlećifz?” Cačie zá koniec 


"czeka? w czyje ręce wpadnielz ® Kroto iet ten iedyrty. do ktorego 
należyfz? Co za moc iego, Co za mądrość tego:* co ža iftota iegof 
Ak! Dufżo nieśmiertelna! Ten to ieft iedyny BOG: ktorego'moc 
swfzyftko može ; y Giało zábiie, y Dnfze zgubić ná wieki może! zá 
čo? zá moment? na wieki? Także to długo? bez końcá , na wieku? 
"Ah! Dulzo moiś ten tò iedyny BOG twoy, ktorego mądrość; y włos 
fy na głowie; y myśli wfercu zliczył ? Ah! Dufzo moiś ! Ten to 
iet BOG twoy! ktorego iftotá, iet wlzędźie bydź, ná káždym miey. 
fcu! w Niebie koronie dobrych, w piekle karania wymierza złym. 
Na žiemi wfzyftkie drogi y śćiefzki twoie; y {prawy twole uważa, 
czego fzukafz? Y takže čig o Dufzo nedzna? do tego Bega napędzać 
trzeba? piekłem, śmierćią fądem,Tyć fobie mowiízstáka rzeczą nie: 
trzebaby mi niďrobié, tylko we wizyftkim, záwíze, wlzędźie Boga 
fzukać: Y iefzcze ty otym watpilz" á wżdyć to artykuł wiary. To 
'naypierwey, primo regnum DEJ, unum necefarium, o tętzecz naypiťť 
"wey, y zawfże, ywfzędźie dbać, ktora gdy zginie raz, znaleść fię tie 
“gdy nie da: "Ale odfožmy ná ftronę Pilmo S. y wiarę; pytaj" 
my rozumu: O tę fortunę naprzod, y zawize dbać, ktora iet 
wieczna, dźiedźiczna : nie o te, co dźiś ieft, za rok 14 odbiorą, Ie: 
go przyjaciela lzukać za wize, wlzędźie , naprzod powinien ,. ktofy 


Zawfzę, przy mnie, ze mną ieft, y będźie: nie tego, co džišdeft, A | 


intro odiedźie, y zdradži. "Tak rozum lądźi? A což to ieft BOG? 
Ab! fortuna to, y fzczęśćie wieczne, dźiedźiczne? Ah! coż to ieh 


BOG? "To to przyiaćiel, całą wiecznośćią trwálacy, ftatkuigcy. Y | 


coż toieft, że mnie ćlągnąć, napędzać do miego trzebá ? Czemnžia 
fig (am do Ciebie nie mam całą iftotą moją: o fzczęśćie moie ofta: 
tnie, y pierwíze? Gdybym bie wierzył, żeś wieczny ieft ; gdybym 
tylko miał na tyfiąc lac čiebie: ó Bože moy, gdyby tylo nárok ? miat 
bym łożyć na to cáłeżyćie mole: A coż ia czynię,zdy całą więcznośćią 
jefteś Bogiem moim, á ia mam bydź twoim Synem? Ab! swiy fię 
od żałuferce we mnie! ulychay krwi moiá 1* omdlewayčie fiły 
„we mnie! żem iatak zaślepiony, Ah! Rofpięta nakrzyżu mim 
3 moi 
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- | moia Chtyfte JEzu! day nam uznać te prawdy, że jáko ty ieftes 


| iedynem końcem „fzczęśćiem nafzym, ták my cále do ćiebie naleže« 
| i, zebyštný ię poznawlzy, oiedyny: nafzterminie do Ciebie trafis 


| KAZANIE 


cy: NWA a 
NIEDZIELĘ SZESNASTĄ.. po SWIĄTKACH 
Bt ipfi obfervabant eum, © rejfpondans Jejus dixit ad Tegifperitos, € Phaa 
rizeor dicens : fi licet Sabbatho curare? At ili tacuefuntr Luc 14. sę 


| A Na coż to Chzyfłe Wéielona Mądrośći Bofka pytala“ Wiem za“ 

pewne że choć onf nilczą,aleŚię cenftrawźć będą. Oto umy- 

“ A lnie wlzyfcy: pobraliszfobą pugilaras wlzyltkie ftawa tyoie 

chwytać będą: ty iednak ffow żywota dla tego mowić nieprzeftaniefz, 

| wiem y to, że fię či ludźie; y z tego gorlzyć będą , .że ty. człowieka 

chorego+ w Święto.ratuielz?. oni.go umyślnie ná famołowkę twoię 
fprowadźili „ale ty.ná to.dbaé nic nie bedžielz ” Mow im ty iśko 
| chcefz: że wam fię godźi w fzabas Ofa ratowść z ftudni, 4 mnie fię 

nie godźi leczyć czťeká? Tym im S. Panie gębę żamknielz, ale oni 

| to cenfurować będą. Dwie ia tu rzeczy uważam ofobiiwizey reflex 
xyi godne: Ci záwžięći ludžie gorízyli fię z tego, y fzpoćili to w 
| Ghryitulie, zczego.fig budować mieli,z tak wielkičy miłośći bliźnie: 
| go. Chryftus nic niedbał. ná ich cenfury, y głupie zgorlzenia. Czy- 

| bity nie opuśćiłnic co do niego naležato. "To tedy zá fundament z 
| S&Ewangelyi zatožywlzy : tak fobie daley, y głębiey uważam: w 
trolakim prześladowaniu. y cenlurach ód początku. był Chryftus z 
| całym Kośćiołem fwoim.. -Zaraz zpoczątku. fkoro tylko Chryftus 
zaczął [woy Nowy, y, Święty. Zakon, Kośćioł : chcieli. niezbożni go 
/ zgubić: Naftąpili.potym Pogánie, ycałe piekło rafzyli, ná zgubę 


ę | Chtyftufa, y iegowiernych. Te dwoiákie prześladowania miafto 


tego, coby miały obalić, umocniły, ugruntowąły Kośćioł. Coż czyni 


i | Gzart zngyduje nad te wfzyftie okrucieńft wa, trzeci.fpofob naygorfzy. Coż to 


w fpofob? w amym środku Chtześciańtwa, aiektore fýoie alt. 
OV Tt 2 menta 


ná iego śmierć pótrzyli, tedy wołśli y uznali: ore, Filar gł sa 


KA ZA NIE 
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menta czśrt wzbùdżił, žeby ceaturowáli, śmiali fię, urągali, (zpodili, 


y gorízyli fię z dobrych. I tak fię to ndaie czártu, że powiedźiał ie. 
den: Czego dokażać nie mogły nigdy Tyrannie żadne, tego dokás 
žuje refpekt na cenfury, ná uragánie, odwodźi -ludži od dobrego,od 
cnoty, od wiáry, od zbawienia. Wytłumaczę fię ztego na tym ká« 
zśniu: gdy wam te prawdy ułatwię mowiąc w pierwfzey Częśći , 
że nie ieft to rozumna, y Chrześćiańfka: cenfurowść, y gorfzyč fię 


z tego, z czego (ie budować trzeba. W drugiéy żśś Częśći mowić. 


będę. Zeten fzczęśliwy, ktory ná wzor Chryftulanic. miedba ná 


. nierczumae zgorfzenie,y Cenfury: czyniąc te co de zbźwienia nale; 


ży. Ad M. D. €. 


CZĘSC PIERWSZA. 
Nie efl to Chrzęściań(ka, y rozumna; gor/zyć fie z tego, eenfuromať to 
Z czego f budować trzebó ! 

A obiaśnienie tey prawdy nietrzebáby nic więcey, tylko wam 
krotko przebieżeć žyčie Jezuľowe śrcy święte. Umylnie ná 

| to wpośrzodku ľudži ftanął „y żył lat trzydźieśći trzy Bo 
w Cielony, iako mowi S. Cypryaa*  Útomsie Chrifte ablio noftra ofa 
infitutio. Nie mogł nam żaden Anioł, żaden Prorok, tak rzetelnie 
tak iśćsie wynuzzyć, czego po nas Bog chcesiáko Syn Bofki żyćiem 


fwoim.. A przečie tylko uczyńćie choć lekką reflexyg na żyćieje | 
go, obaczyćie jáko (ie gorszyli z tego wfzyfcy, co ich budować mis | 


ło. Urodźił fię užego: gorlzyli fię z tego, y fzpcóili imię jego, odra 
żali ľudži ed niego tym: Fius Fabri, Syn Ciefielfki, Konwetlścya 
iego z proftemi z grzefznemi, zubogiemi, gorfzyli Be yz tego: Amt 
sus peccatorum. Teželi iądał, to ga zwali Forator, leżeli pił, togo na 
żywali , Patafm Fini: Nie wfporoinam, iako naukę iegoSwiętą Wžiť 
li fobie zá iedyne obiektum: zgorfzenia. Nicnie mowię o cudśch 


iego, iśke y te: Czartu przypifowśli. Coż też mogło bydź Święt* |` 


fzego, coich. tež mepto bárdžiey, obiaśnić, zbudować, nakierowźć; 
jako śmierć na krzyżu niewintego/ Paná Oto byli tam pogánie 00 
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| Homo ifte Revertekantur percutientes pečtora fua.Oni Mię naśmiewali; urągźli, nśtrząfali 


gorízyli.. Ten to był wizyftek, abrys,  rentobył model Kościoła JEzufo* 


| wego,ySS iegoczłonkow. Ták z JEzufem czyniono ták do tych czas czynią 
| ztemi,ktorzy iego fą, Niemogą fię inaczey fprawdźić fowálEzulowe.fi me perfes 
„Enti fants 69 toż ur foquentnr. Jeżeli fig ze mbie gorízyli, y zwas beda fię gatízyé 


Ale fądźćie, ieżeli ta róznmnaz Chreściśńfka, z tego fię gozfzyć , z ezes 
go fię budować trzeba £ Profzg was, tylko mwažčie$ Czy séž mogł PanlE4 


| zu co pożytecznieyfzego:świętizego zofłówie w Kościele(woim,iśko władzą: 


Quidqnid 'ligaveris wit ligatum, & in cali. Ta władza ich, 7 będźie zaw (ze 
przy Urzędźie Duchownym. Ta władza ieftod Bogi ná to, żeby rozwiezłe,y 
uparte foinnienia» ukroćić, ý w karb w práwič. A pízečie iśko wy fig czężio 
náftucháčie Cenfur, fzpocenia, zgorfzenia ztego, Nic nie mowię, y otym; 
jáko fię Chrześciśnie gosfzą, cenfurują famę fpowiedź: coż mogł wynaleść Syn 
Bofki džielnieyfzegosná žleczenieDuízy,ná ulpokoienie fturbowdnęgo (umnieš 
nia? A przećię tylko fobie chcieymy mowić prawdę;y ta rzecz ták świętś ná cenś 
fury,zgorfżeniaChrześcian przychodzi. Trzebá fumhienia záwiktáne rofplątać, 
čielzkie grzechy cięfzką pokuty, ięfzką chorobe, gorzkim lekarftwem rśtować, 
Z tąd cenfury, zgorlaenia , (zpocenia, z tąd aoc: że fobie niektorzy, y 
fłodzą nánke Heretycką przećiwną pokucie y fpowiedźi. Czy toieft rozumnać 
czy to ieftChrześciśń(k4ć €oż może bydź świętfzego do zbudowánia nád ffowa 
Duchá S. nád fłowa z PiímaS. 4 przečie nam mizernym Kaznodžieiom przyfzło 
do tego,że nam trzeba przebierać w fłowśch; zboiśźnią wielką mufiemy dobiee 
ač fłow,bo či wfzeteczney gęby ludźie ták niektoré fłowś z profanowali że lua 
bo (3 Swięte> u nich nie nieznaczą, tyjkocielefność: Gdy to ufłyfząnś kazám 
niu, co ich zbudować miálo, oni fię śmieią, y gorízg z tego. Sami fądźćie; czy 
to rozumna? y Chrześciśńfkść Nie ia o tym nie mowie: Ale to wam do 
ofobliwfzey uwagi dśą,Gdźisiz fię podźiała owa pierwfzych Chrześćian wiáras 
żarliwość : Profzę,dła czego paty miłofierne uczynki, o ktere naýpierwey Bog 
Sydžia pytać będźie: ktore rák pilnie w pierwfzyni Chrześciśiiftwie kwitnety? 
Gdžie teraz náwiedzenia fzpitśłow, choryčh, ubogich, więzniow # Gdžie teraz“ 
chodzenia zálEzufem de chorego” gdźie teraz grzebienia: umarłych? Gdzie 
teraz nauczaią fwoich poddánych, džieči> codo Bogá, zbawienia náležy?Gdžie 
teraz w Swięto,-fame zśbówy około Dufzy, uwážánia Dobrodžieyftw Bofkich, 


+ obmyslánia zbawienia, Gdžie rozmowy oBogu?  Pouflawáľo to wfzyftko ; 


wftydzą fię publicznie tego czynić €hrzeáciánie ? Coż zátácyačBo fię niektorzy 
ztego uragálg, śmieią, gorfzą: cenfurujg Ná romi eyfee nśftąpiły race, piiśe 
tyki, aflamble, gry, rozrywki, dyfkurfy wfzeteczne, rozmowy o ludžiach, fás 
Ws (zarpiące. A iefiżeto Chrześciśńfk£ iefiżetorozumna? Ná wa(z rožľádek 

Tt 3 „ adaig, 


zdaję. Rzéčzemi kto nie dlatego te rzezy u nas uftaty, żebyśmy dbali ná čéná 
fury» śle ze tego zwyczáiu nie malz w Chrzesčiáftwie? A gdźiefz fię pôdžial? 
I dlaczego nie malz? left zwyczay ákeyi przeciwnych? áiego niemalz zwy 
czśiu? « Mowmy co chemy:* kdrtnyćie isko chcecie vinné rácye : Ta mowię 
że ta jet: refpekt ná cenfity, ná głupie zgorfzenia. "NÁ koniec, dayćiemi 
by nayświęt(zą rzecz: w Chrześciśńftwie zcżegoby fig źli niezgorfzyli+ cze: 
gobyniecenfurowali. Pięknie to, śle oraz oftrym Rylem apifał S. Amorožy: 
Uważa ten Doktor: dw ie rzeczy w Magdálenie: Niżeli fig do 1Ezufa udała:dźi- 
«wnie była w świśtowośći zścopiona, w bytnim ftrożu čiátá: y nikt isy o to 


nie mowił nie. Nike bę ztego nie zgorfzył. Gdy wproftey fukiencedo pople. | ki 
fa padła, gdy drogi Oleiek wylała, ažt co żywófięgorfzy, mrúca. Cożtó | 50 


ieft: tam fię było trezeba gorfzyć y tam było mruczeé> y mowić, że to to źle, k 
Toćto fą fidła czartow fkie, w ktorych dwie rzeczy chwyta: y tego ktory fię -| $ 
gorízy, y cenfutuie to, z czego fię miał zbudować, y tego ktory dla cenfury, y | 


nierozumnego zporízenia opufzcza prawy zbawienia, 4 se 
| bif 
CZESC WTORA ja 


Ten fzczęśliwy, ktory ná wzor IEzufa, nic niedba ná nierožumné zgorfzeniay genfaty, fzł 
czyni ta należy, 3 t 
„£Więty Fránčiízsk Xáwier, ftanawízy: w Indyach, obaliwfzy bałwany, k 
piíze lift do Europy, gdžie ma te Rows: Ef unum idolumón medio Chriftiani (| g0 
"tats quod % multis adoratár. Coż to zá Idolum? Ouid dicent, Bál. | Czy 
wan, co będą mowić ludzie? Ten to ieft bałwan'w posrzodku Chrze/ — gti 
ščiánftwá : ktoremu fię wiele kłania. Moy Boże:iákóby wielu chwyćiło fie droa 


gi zbawienia? álecoż: Quid dicent? Ten ich bałwan obali. Mowifobienie | ^ar 
ieden; Widzę iaiawnie, że mi zá ćiçfzkie grzechy pokutę oftra czynić trzebái cho 
życie cale odmienić? Widzeia iáwnie że ten flan moy niebefpieczny , wkta: [| 201 
ym ia żyię, bo oto kilká lat w grzechu ćielelnym leżę? Widzę ia, že to ten śkt 

zbytni, y pełen prożnośći wfzeteczeńfiwa w firolu zbytek zły Bogu diç niegodoa | opt 
bá? Widzę y to, że taż przyiážú záczeťa, ztą, ofobą niebefpiecznia © Widzę | fki 

-y to, że ta fortuna nie mola źle nábytas trzeba ią wroćić, ukrzywdzonym? | IEz 
wízyftko to ia widzę? Ale coż: Quid dicent © A coż rzeką ludžie? Trzebaćj | ło 

by micale oczu między ludźie niepokazać? Ah! (proľny bałwanie: „Owiddie | cha 

cent? Czego ty ná ludžiach nie dokazuieíz.- - Słuchayćiefz miekkie, y lekkig | mit 

fercá, co fię to dla refpektu na ceńfuty , y nierozumne zgorfzenia odry waćie o fo: 

Boga: idko zwámiárgumentuie Syn Bofki: Kładźie tákie principium». LW49, Źle 

séin 


Qui meerubuerit coram hominibus a hune. Fólius hominis erubeficta. Aleten ktory dla: 
nú 00 DA wr mad R -l ——— = — mady r cons 
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cenlury, y nierozumnego zgorlzeniź odftępuie fpraw zbawienhych; pokżzuje; 
że fię przed ludźmi wltydži IEzufa. Jdźie zá tym, že fięgoSyn Bofki wftya 
džié będźie : Profzę tu o małą refiexyą. Gdyby ktory Męczennik, dla katowńii 
okrutnych zdprzał fig vy wfydźił IEzufa? zápewne byłby niefzczęśliwy. Coż 
rozumiecie, iáko ten dáleko mizetnieyfzy, ktorego nie kátowhie, śle wítyd, re# 
Ipekt ftow,cenfur, zgorfzenia głupiego przy wodži do tego „że fię jawnie why: 
dźi wyznać Chryftufa. Nie wftydźi fie żyd fwego Tálmuti, Turczyn (wego 
Alkoranu, Pogánin iwego fatízu: Wftłydźi fię Chrzeščiánin fwoiegoChtyftud 
fa, ýBwángelyi. Przydaymy do tego, y to: Teżelibędziafz uważał wížyft: 
kich, ktorzy fię mogą z twoich fpraw zbawiennych, Chrześciśńfkich, śmiać 4 
gorzfzyć, cenfurować : Więc4bo wlzyftkie fprówy opuścifz č abo tylko niektoą 
te? Wizyftkich fię opuścić niegodźi, bo w tym twoie zbawienie! ieżeli nie4 
ktore opuščiíz? czemufz nie wízyftkie ? Zwłafzcza gdy nśpifanoief: Oui in 
uno dóliquit , faitus ej? omnium teus, > A potym mowię tśk: A kiedy p. Bog do 
tey (prawy, y enotytwoiey heroiczney,przywiążał łafkę tobie potrzebną ofoa 
bliwfzą dźielną> wytrwania w dobrym do końca? „leżeli ią opusčiíz> tychyź 
bifz zbawienia, bo fobie wfzyftkę kategotyą przerwieíz. Profzę weź ná rcfle4 
Xyą lanáGwalberta:gdyby był nieprzyiacielowi niedarował krzywdy,czy przy# 
fztoby mu do tákiey dofkonałośći? Nad to azaż ty dla tego tę (práweczyniížy 
żeby čig zniey cefilurowáno, żeby fięzniey gorfzono ? Co tobie ná tym £ Tá4 
ką rzeczą» y Chtyftus powinien był od nog fwoich odepchnąć Magdálene,bo fig 
gorfzono,a przečie nieuczynił tego? Coż ná to rzeką ci, ktorzy dla tego poiedynki 
czynią, bo fobie mówią: A coby 0 mnie mowiono; 4 wżdyćby mnie wfzyfcy zá 
głupiego: zá wzgardzonego mieliś Czyń: śle tym przerwiefz wfzyftkę podoa 


| bno ofnowę, talk zbawiennych, &c. Trzeba tu przydać iefzcze y to: co 


ñamienia ieden Doktor. BOG przywiązał do tey Ípráw 


X y: y cnoty, ktorą ty 
chcefz opuśćić,dla refpektu,na cenfury ná nierozurwne 


zgorízenia: nawrocenie, 


| Zbudowánie wielu: przywiążał oświecenie, y pokutę wielu. Wiele fię z tego 


( śktu twego zbuduię; [eželi ty refpektem cenfut y zgorlzenia złych uwiedźiony 
| 


opuśćifz, tę cnotę, zapewne ty przerwieíz, wfzyftek porządekOpźrtzności Bos 
fkiey.  Y tdk $więtemn Piotrowi zákazywáli żydźi opowiśdać, głofidiawnie 
IEzufa: ále że wiedźiał i4ko więcey tákich było,ktorzy fię budować mieli śmidy 


| łomowił: Obedire Magis DEO quam bominibýs. ph jedicate , kogo więcey fľu- 


chać, czy Bogá,czy ludźi, fądźćje fami. . Rzecze mi kto: Coż to mamy rozud 
| mieć przez nierozumne zgorlzenieć Náto pytanie odpowiadam ták fiedžiíz u 
fota z wielą, ktorzy fzaspią fľawe cudzą, ty tohňiety ná fumnieniu! widži(z že 
źle: myślifz: Iezeli zámileze, 4bo witanę; cótzeką? To.mvie, tamtego opil- 
| śiwfzy zá obiektum wezmą : ieżeli trwać będę? to Bogá obrażę: Coż lądźi(2? 


s. 
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co tu dézynić: Teżeli dla refpektu ná cenfurętwoię opuścifz pierw [zą (práwe,toé 
winny przed Bogim? Nie rozumne to zgorfzenie, y cenfury, kto fię z dobrych 
uczynkow gorízy,y śmieie. kro cenfuruie tego,ktory dla niedotkliw ego fumnie. 
nia, przed čieniem grzechu učieka, Ten fzczęśliwy , ktory nic nieopulzcza ce 
do niego náležy» 


KONKLUZY A 
Rzý dokończeniu tego Kázánia,nie mogę zbáwienniey uczynić: iáko gdy 
P wam te fłowa IEzufowe rozbiore: Va Mundo 4 fiandalis, Dwie tu 
rzeczy wyrażą Syn Bofki.  Biśda Swiátu dla zgorlzania: Teżeli fię 
ludźie z Cnot, y dobrych uczynkow goríza+ Coż rozumiecie iáko fię 
dáleko bárdžiey gorfzyć mulzą z grzechow y z złośći? Ieżeli fię cukrem truiąś 
coż ľadžičie, iśko fię famym iadem truiąt Ze kto kocha Bogá, y dla iego mi- 
łości czyni wiele, cierpi wiele, ztego fię świśtgorfzy? coż rozumiecieidko fię 
gorfzyć mufi,kiedy widzi żeChrześćiśnie w nieczyfośći żyią:publicznych grze. 
chow nie karzą? leżeli z ubogiego z nágiego śle czyftosči pełnego IEzufa śmieć 
ie fię $wiár? Coż rozumiecie, iáko fię plnie, y zaráža z wfzetecznychs bogátych 
put nágich ftrolow walzych? Ve Mundoà feandalis. Drugą rzecz wyráža tu Syn 
Bofki w tych ffowach » Biśda.światu dla zgorfzenia: Y tym biada, ktorzy ię 
z dobrego poríza, śle y tym nie mniey BOG groźi biddźrktorzy dla nierozumne- 
go zgorlzenia, y cenfury šwiátá, opufzczaią, y wftydzą fię lEzuać Ze 
fię Zydźi gorízyli z Ukrzyżowśnego láko mowi S. Páwel, że poganie mieli za 
gtupítwo, y (zálaňftwo? Temu fię iá niedźiwuię: bo oni tey nałzey tśiemnicę, 
nie poználi. Ale tego ia poiąć nie mogę: Chrzesčiánie! ktorzy widzą iáko Chtyś 
Rus ukrzyžowány po całym świecie ieft Panem uznany; y Bogiem! Ktorzy wie 
dza, y widzą , w iákiey czči, y ulzanowśniu u wfzyftkich Narodow Ktorzy 
fignie wftydzą tego Imienia Chrzesčiánin, á przečie fię wftydzą powinności, y 
cnoty Chrześćiańfkiey: Lada cenfury,  odpędzą ich od Chryftuła 
Ty wierzylz, y wyznawafz,że Chryftus ieft Bogiem, y Panem two: 


im? Ty nieśmielz zápieraé tego, że całe od niego wfzyftkomafzy | 


famo Imię Chrześćianin: á tym czálem wltydžifz fię dla głupiey cen: 
fury, y zgorízenia nierozumnego wyznać publicznie, żeś ty ieft fu 

4. y Uczniem Ukrzyżowanego! á czynilz to w ten czas, gdy to 
pufzczafz dla cenfury, y zgorfzenia, dia tego Jdolum, Quid dicent, Coš 
powinien. Czyń co chcefz: To iednák wiedź, y głęboko ryluy W 
fercu: Quime erulueri, O ego erubefeam eum coram Patro me Ab e 
A AOS IU. S moy 


Dil 
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moy Panie /Tyé widźifz, y.przenikalz {erce moie: Non erudefco Evan: 
gelium, Iz nie wftyd mnie tego, że tobie fłużę: tobie'wyśmiaaemu, 
wzgárdzonému, odrzučonemu od świata Chryfte JEzu! Non erube: 
fo: Tego fig tylko wltydze: żem kiedykolwiek dla relpektu światą 
oderwał (le, yna moment od ćiebie . Amen. 


KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ SIEDMNASTĄ 
Pó SWIĄTKACH. 


Diliges Dominum Deum tuum ex toto corde tuo, €$ ex tota anima tua,6$ in 
tota mente tua, Flocefi maximum, Ś primum mandatum. Math: 22, 


Dyby nie Ewangelia : mowiłbym, że to mniey potrzebne prá- 

wo; ktore do miłośći Boga przyčiíka, y obliguie Cztowieká. 

Bo ktoż kiedy Syna obligował ná to, żeby Oýcá kochał ? Ze 
Synem, tym famym Oycá kochać winien ;'kto kiedy naglił, y przy: 
mufzał do tego kamień, żeby do (wego miał fięcentrum, z natury 
to ma, że do niego całym impetem leći. Oycem każdego Człowie« 
ka BOG; toć wrodzona ku niemu bydž powinna miłość: A jeżeli 


| nie zná człowiek Boga zá Oycá, žeoftátnim iego ieft terminem, y 
- | końcem, przyznać mufi; 4 zatym fama go do Boga natura prowadźić 
| bedžie. Więc co po przykazániu o miłośći Boga? y z tąd či ia dalízy 


mowy moicy , biorę fobie materyą: w pierwfzey Czesči mowiąc 0 
tym, żechoćby żadnego prawa nie było, tédy, Samá Dufzá znatury 
fwoiey, ma w poioną (kłonność do kochania Bogś; wdragiey zaś 


| Częśći, pytać fię bedžiem z kąd to pochodźi; że ludżie Boga nie ko- 
chaia. 4d M. D. G. i 


CZESC PIERWSZA 
Sama z Iffoty fwoiey Dufza ma w poioną JRłonność do koebónia Boga. 
Wiety Bazyli, gdy fię uczył w Atenach, przyfzedł do niego w na: 
S cy ták, iáko niegdy Nikodem do P. IEzufa, Poganin; w dat fię 
Ua — wdy 


s. KAZANIR 
wdyfkurs o Bogu: Przyznam či fię Bazyli, żem ia nigdy miebył, 
y nie ieftem kontentz Bogow moich : A coż mi to zá BOG? ia go 
widzę, y prolzę, on nie widzi, nie fłyfzy, Gdy z Ołtarzś fpadnie, ta 
go ratowść mogę; gdy ia upadnę, on mi ręki nie podá. Coż mi to 


zá Bogowie moi: Stoi ná mieylcu przykowany? A tamgo nie mam, | 
gdžie mi pomocy iego naybardžiey trzeba. la czuię w fobie znaczne . | 
niedofkonśłośći, ućifki wnętrzne , (kryte , ktorych, y ia, wytłuma: | 
czyć nie mogę; y oko ludzkie nie doyźrzy: więc mnie takiego Boga | 


trzeba , ktoryby mnie wíkroś przenikał, widźiał, rátowát. Ia widzę 


wielką fłabość natury moiey ; wiedźie, nakłania mnie do rzeczy ro. | 
zumówi przećiwnych, ktorych fię fam wftydzę: Więc mnie takie: | 


go trzeba, ktoryby mi dał wtym wnętrzaą radę, y pomoc, Widzę, 
że mam iakieś wewnętrzne prawo, ktore mnie napędza do podzćle 
wośći, do prawdy, do žyčia przyftoynego. Więc mnie takiego Bo: 
gátrzebá ; ktorybyjbył uftawicznym widzem, ftrożem žyčia, że to 


prawo pełnię, żeby mi dał pomoc, dowypełnienia tego prawá,kto+ | 
re on wpoił w Duízy moiey. Przyznawam ći fięo Bazyli, žeia nie | 


mogę bydź kontent z Bogow moich, y dla tego, bo onr maią począ: 
tek, y koniec, žadney dofkonałośći nie máig, ktoraby čiagnetá ler: 


ce moie do fiebie. Y owlzem lą okrutni, nieprzyftoyni. Mnie takie: 


go Boga trzeba: ktoryby miał wfzyftkie dofkonałośći bez przywary, 
żeby miał w fobie žyčie wieczne, ożywiałące. Zeby był mądrośćią 
nieograniczoną. Zeby mia. Piękność , Dobroć, Miłofierdźie, 8. 
Ktoreby rwało, yčiagneto (:rce mole do fiebie. Nakoniec iuž či fi 
wynutzam, ze wfzyftkim fercem moim Bazyli: že nie ieftem kom 
tent z Bogow moich y dla tego, bochoć o nich myślę.nie mam ża: 
dnego uípokoicnia, ukonteatowánia w Dufzy: Mnie takiego Boga 
trzebź : o ktorym gdy myślę, iuz mani wlzyftko ulpokoienie, ukot 


tentowánie ferca. Widzę w fobie fkłonność do miłośći rzeczy nay? | dos 
Choć fię kocham w ftworze*- 


gruntownieylzey, naypięknieyfzey. 
niach, te ufłśią, y giną, y tym famym fercé mi turbuia: więc ia tá: 
kiego Bogafzukam: Zchym ia cale mógł całym ufpokoieniem ferca 
po legać ná nim. 


-raecze: Iużeś tym lamym znalążł Boga, fam w fobie. Otworzył 


Gdy iwoie preteafye wynnrzyt Pogánin, S. Bezyli | 


mu pór | 
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| mu potym TaiemniceWiśry S.Co z nim daley uczynił, Bazyli w. tym © 
odlyfam do Hyftoryi. To profzę uwazaymy. Czytałże ten pogźnin > 
| ábo fłyfzał kiedy PifmoS. Nigdy. A zkądże ontak mądrze 0 Bogu 
| mowił, łądźił ? Słyfzałże on to od kogo, 4bo gdźie czytał to prawo: 
Diliges Dominum) Deum tuum extoto corde tuo P Nigdy: áz kądże on to 
mowił cośćie fłyfzeli? Słytzałźe on kiedy coto BOG dla ludži czy- 
nit? żyiąc w ćiele ludzkim? á zjkadže mu to, że go całym fercem 
kochść trzebi? Mowčie wy cochcečie, dawayčie rácye iakie chce- 
le: Ta to mowię befpiecznie, že ten Pogánin ná fobie pokazał: że 
choćby żadnego prawá nie było, o miłośći Boga „tedy. fama Dulzá 
z natury, Iftoty fwoiey napędza, y nakłania człowieka do kochánia 
Boga całym fercem. Tak mowię,ą na fundamentcie fłow S.Pawtá, 
ktory o Pogźńfkich Medicách to powiada, że oni nie czytaiąc Pi: 
[ma S. niefłuchaiąc żadnego práwá, zfamey tylko natury, y Iftoty 
Duízy rozumney poznawáli BOGA, lubo go niè kochali, ták 14ko 
powinni. Ale nacoż ia wam tę prawdę čiemnosčiami Pogan chcę o= 
biaśniać: Tylko ieno (le reflektuyčie fami ná włafne doświadczenia 
wafze.  Dayćie mi džiečine we czterech, ábo piąślu lečiech., żeby 
luž mogło mowić: Pytayćież gorkochaízže ty Bogí? mowi kocham. 
Na, toiefzcze mnieyfza, boto mogli go nauczyćtak mowić: Pytay« 
čiež go daley: Także bardzo kochafz Boga: Tu dźiećię nie mogąc 
| wyrśźić, fłowy; rękami fię zá pierfi chwyta pokazuiąc;że tak, całym 
| lercem. Czym pokázuie, že dulzá iego zlíloty, y Batury (woiey 
luż fię do tegorwie,y fkłśnia. Potym zkadže to-džiečiečiu: Pra- 
Wa niezna, nie umie, Mufi tedy bydź; że fię sama dulzaznado tey 
powinnośći ? Ná te remonftrścye moie mowičie: Pozwalamy , że 
to tak 1eft ale to jeft, rzecz o miłośći, przyrodzoney, ktora nie.ieft 
| doftáteczna do zbźwienia. Mnieýíza o to, czy to przyrodzona, 
dość że to prawdź co mowię. Przydayćiefz.do tego iefzcze y to: 
Położćie ziedney ftrony wizyftkie rzeczy ftworzone, w ktorych lig 
ludźie kocháią zapomniawizy Bogá: im ie bźrdźiey, y głębiey „y 
dłużey cłowiek uważś, tym bardžiey lądźi, że niegodne lą miłośći 
ludzkiey. - Naprzykład: Piękaa uroda , zrazu poki fię niepoftrze- 
żelz, rwie či ferce , ale gdy uwažyfz že čie rwie; y napędza do nie- 
Przyftoynośći; gdy uwążyłz, že zlaty ginie uftaie, te y inaczey (ą- 
Uu z dźiiz 
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dźifz. Zaś względem P. BOGA to bydź nie može: bo mu wlzyftkie | d 
świśrłń rozumi przyródzonego fprzyiála : Im bardźiey, y głębiey kto | 70 
uwśża P. BOGA;tym bardźiey fię w nim więkfzy ogień miłośći Bofkiey fzerzy, | zi 

| Nåd to każdy toprzyznać mufi, že żadna rzecz Áiworzona całym (ercem kochać. | 
hlt fienie da: bo ieželi ma iákie dobro, śle ma ryfige złego, ma Mądrość , śle ma „bi 
PB, wiele niecnot, má urodę, śle pylzny, nadety niedoftępny &c: Y rák žiedney łe 
| BAN W | „Airony zda figs że do fiebie ferce ludzkie ciągnie, ile ma iákie dobro, ale 

WE UE zdrugiey ftrony odpędza od fiebie> bo złe, odmienne, nietrwałe. Zaś wzglęś 

MG dem Páná Bogá> fam rozum pokazaie, že cokolwiek w Bogu left: wfzyftko, dos |“ kc 

fkonałe, trwałe, fiateczne, Dobroci petne,cale, zapełnie,ferce do fiebierwiey | 
ciągnie. Gdy widźifz» że Magnes diągnie do fiebie żelazo : gdyby żelażo mo Be 
wićmogło: tedyby wyznało: że ia lubo jedna tylko ftronąsy częścią tnoią ty- 
kam fię Magnefiu; śle Magneś całą itotę moięrwie, y ciągnie do fiebie: Gdywi: | P 
dźifz, že plewy źdźbło;przypoł fiędo burfztynw, gdyby y plewamowićumiań | | 
ła; tedyby rzekła: Lobo ja iedne tylko ftroną y częśćią przypoiłam fig do Buta | 2 
fztynu, śle on całą moię Iftotg rwie, y ciągnie do fiebie : Ktoż tę naturę dał | ba 
želazu,y nikczemney plewie: Ten,ktory w Toćie,w Naturze Dufzy rozumney | 77. 
twoiey w poit toświśtło: kochay Boga całym lercem, wizyftką ifota twoi 
Choćby tedy żadnego práwá niebyło o rym: iednak fama Dufza z Ifoty fwoley | ©. 
nakłania, nápedza lerce całe do kochániá Boga. Toć to feft: cochćiał wyrazić | 
S, Auguftyn : Greáftínor DEUS ad te, inquietam eft cor nofirum , done requiefęst ć 
| 1 


' jn te. Mižerny iá mowi Auguftyn: rozrywam ferce ftworzeniem, źle darmo, | 
upokoić fięnie może: bofama iftota Dulzy do ćiębie, do twoiey miłośći mnie | tal 
nakłania! y napędza. | K 

ČZESC. W TORA. [a 
wi 


"Zhad to pochodźi. že ludźie Boga niť kochaią * A 

Ožfadžičie , Jeżeli, y prawo Bofkie ieft: y Dułza fama z IRoty, z náš | 
tury (woiey rwie ferce, ynapędża dd kochánia Boga: á człowiek | ná 
WI AAU tego nieczyni + Ddię ná walz rozłądek: co to zá gwałt, y prawu | ni 
LAK SAW |. Bofkiemu? y rozumney Dafzy dźieie? Nic nie mowię teraz 0 bn 
| Ao káránin bo S. Ian howi: Qui non dilígit manet in morfe: YS. Auguftyn przy? 
Ja dzie, że nie trzebá więkfzego piekła nadto: nie kochać Bog. Ale wy mne p 
Rzeczečie: Coż to tedy ieft , že lubo ták rzetelne prawo» lubo, y Dufza fama 
znátury fkłonna do tego:Czemuž tedy mało tych iefi,ktorzy kochaiąBogałgdym | tej 
Ťa tę rzeczuważał : przyłzło mitákie podobieň two: Ty gryfow ták chytala) 
upatruią gdy od dżięći odeydžieTygrys,w ten czasdžiečie závieráia: Biežy 6%" 
nitygrys: żeby niedogoniť ták prętko; tym (pofobem go bawią: mere” 


£ 
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drodze fzklaną bánie.ná kfztałt zwierćiadła w yrobioną, przýpatruie fię Tygrys, 


rozumie, że džiecko lego, á to obraz jego, tacza , obraca; tłucze, znowu goni, 
znowu nátákazrozrywka napada, á tym czálem z dziecmi uchodzą, Coż fię 
to dźieje nážiemi: Dafza rozumna zfwoiey iftoty chčiwa do naywyżiegoDo- 
bra, y Piękności Bogá, bieży, fzuka, goni, a $wiát iey czaczka fzkłane,nietrwag 
łe piękaośći rzuca: bawi fię > tácza, rzuca, gdy fię ftłucze, z żalem gońi, .y bie- 
žystrafia znowu ná drugie ftworzoneczaczko» yrák fię báwirozrywá: Y.ták 
co razdaley + Coż tof4 urody wafze? Co to fortuny honory, przylažnitw zyftg 


„ko to Ízklane czáczká, y nietrwałe obłudy, bawiemy fię niemi, coraz fię w 04 


czach nófzychtłuką>giną,my innych (zyukámy,á tym czálem przychodźi śmierć 
Boga nieznayduiemy, Ták to ieft racya, že lubo y práwo jeít, y Dufza z nátug 
ry ikłonne, śle ią bawiemy, tamuiemy od Bogá. Ale wiem ja ieízcze iednę 


przyczynédla ktorey mało ieft ludźi kochálacych Bogacałym fercem? Mo» 


wią oni, że dla tego Boga nie kochaią, bo go nie widzą? Zaś te rzeczy ftwom 
rzone, udathe, że w padaią w oczy, twą do fiebie ferca nafze: O iáko to flas 
baracya? tylko nważcie: Moy Bože, iáko wiele było, yieft 55. Ludżi, ktoz 
rzy całą iftotg (woią kocháli Bogás á przećięoni goniewidźieli, Pytáčbyto os 
wych 85. co dla miłośći Boga w ogniach umierali, kochściefz Bogá? áh! kochá# 
my Boga! Pytač było owych $$. co to kilkadžiefiat lat w puftyni żyli odarći 
ze wfzyftkiego ? kochaciefż wy Boga? 4h kochamy ! Pytać tych, codlá niepo- 
jętych upałow miłośći omdlewśli*kochdmy;śle nie widžičieBop4fcož tego leželi 
nie powinni ludźie kochać tylko to, co widzą: 4 zścoż ty człowiecze gdy czy 
tafzo iákim Kawalerze mądrym, bitnym, mocnym, urodžiwym, ktoregoś nie 
widžiat, nie znał, 4 przečie tyczuiefz, iakąś chęć, y fprzyiśnie ferca do niego? 
Ah! iákby te mizerna miłość była , gdyby tylko przez oczy w padała do fercas 
Ah! Chrześćiśnie, nie tś to ie racya, czemu ludźi Bogá nie kochdią, że gó fie- 
widzą, rá ieft iedyna, że ludźie nie poznawśią Boga č.. 4 iákož mśią żnać , kig- 
dy nigdy fzczerze nieuważśią godnośći,pięknośći, Dobróci lege? Zámykámyý ufzy 
ná głos wfzyftkiego ftworzenia: Czego nas ty człowiecze kochafz * my tego 
niegodne: left inney, kto nas tworzy, trzyma; żłoći, dla ciebie * Czy podam 


| bno, żeby człowiek utrzymał ferce»od miłośći twoiey Boże! gdyby ćię poznał, 
| idkośieft godźien miłośći! Mowią ludźie, že čie nie kochdią dla tego, żefię 


. niemi taifz, ykryiefz? Ale czy to podobna mowić: lákže fię to tai, y` 
ryie BOG przed námi: Coż to ieft BOG? Wfzechmocność, 'ktoż niewidái 


| tey-niezmordo wáney mocy; oto ták śliczne, rożne ftworżenia, z niczego wys 


wiodła? Coż toiefł BOG! lédyná mądrość. Oto mądrość.iego opatruje świat 
cály, y z táka fłodkośćią prowadźi wizyfłkie rzeczy, do końca, ták džielnie,že 
$0 nie pomiefzać, poturbować, Rračič nie može: 0 toielt BOG? Jedyná, 
Bo ” 00,730 403 Dobroć 


- --chać bedžiená wieki» Amen, 


. 
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Dobroć: 4 ktoż nie dožnáie,nie (mákuie dobroci iego : Także fiętai, ý kry: 
ie? Oczom fiętai, śle ferce, dle Dufza bardzo iaśnie widźi, doznáwá, cznies 
tę ftodką Dobroć. Mowia ludźie» žedla tego čie Bože moy nie kocháia,že cię 
niewidza ? Daymyż to,że nie widzą, iedyney pieknošči, Twarzy twoiey, śle 
widzą, y widzieć powinni hóyną, y pełną Oycowfkiey Dobroci rękę twoig: O: 
świecafz w fłońce; grzeielz w ogniu; ożywiafz w powietrzu, karmifz w chle- 
bie, Y gdybyś, śby ná moment umknął fię od ftworzeniá, nic by z niego nie 
miał ufłogi człowiek: Podnieś fię wyżey rozumie ludzki ! Paweł 4. 
miłofierdźie Bofkie nážywa, Divitas bonitatis á to dlatego, że fię ze wfzyftkimi 
cale BOG wylał dla cztowieká z íkarbámi. TaDobroč przywiodła Boga do te: 
go, żefię ftat Człowiekiem winilzczonym, ubogim wzgardzonym, głodnym: 
pragnącym, zranionym, umarłym. Ta Dobroć przywiodła Bogá dotego, že 


Człowieka niewdźięcznego.. učiekaigcego gardzacego, fam BOG fzuka,wołas 


kiernie, oświeca; y odpufzcza mu» by naywiękfze z>rodnie: czy podobna 
więcey mowić, myśleć: Aiákož fię to BOG tai, y kryie przed námi? 


KONKLUZY A. 


Owiedzčieíz nam SS. Aniołowie! SS. Wybrani! wfzyfikie ftworzenia! 
Quim bonus DEUS Irl, žák dobry BOG, Znamy, widźiemy > (maż 
kuiemy, czuiemy niepoiętą Dobroć, y fłodkość. Duan bonus DEUS 
his qut rečto funt Corde, Powiedzčieíz nam, y wy potępiency :  Nietdk 

iáko wafza złość; y zážartá defperacya wam każe» ále ták, iáko fam rozum 


przyrodzony fadži: Quam bonus DEUS Zráťl. Dobroč lego fprawiedliwa, y 
' fprawiedliwość Dobroći pełna? Ale ná coż ia mam kogo innego pytać? nie- - 


mogłći nam nikt rzetelniey wytłumaczyć, wynutzyćDobtoći Boga nafzego,ia< 
ko ty Synu Bofki! rolpiety ná krzyżu JEzu ! Zyłeś lat trzydźieśći trzy, w cię" 
fzkich przykrośćiach: wzgardžieswporžuceniu czy mowiłeśco komu o toć Oto 
ferce twoje otworem žiáie rozdarte, famą tchnie Dobroćią, miłością, fłodkóśćią 
Bolka! Przez oczy wynikśią promienie (zezerey> iedyney Dobtoći ! A zręku 
twoich náprzod wylały fię łAfki, y dobroczynność, -á potym krew wizyfi 
ka, Gdźiekolwiekeś fię pokazał, wizędźie o tobie mowiono:  Pertraklibať 
bewefaciendó Stanąłeś ná krzyżu, śle y tu Dobroć twcia nie ftanęła. Wylała 


" fię żywym, y byftrym Źrzodłem krwitwóiey. Ah! Dobroci utáloná! áh! Do% 


broćiiawna, oczywifta!_ Gdyby čie ludźie poznali» czy to podobna, żeby ćię 
całym fetcem nie kocháli ; Niech prawa żadnego nie będźie, dofyć mi ná tym 
żeścy ieft Bogiem moim, iuż cię Dufza moia całą Itota» fercem, fiłómi, „ko: 
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Ut quid cogitatis mala in cotdibus veftris? Math: 9. 


den Prawodawca, nie był ták śmiały, żeby prawo fercu opifował lug 
dzkiemu, Dofyć wiele praw nápifał Moyżefz, kńuli coraz nowe praz 
wa Prorocy od Bogź pofłani. Nadto, yKtolowie flawiáli prawa ná 
ludzi: To czyń: tego nieczyń; Mogli ftawiać prawe; ynd ięzyk: To mow, 
tego nie mow,- Ale gdy przy(zto do mysli, doferca; tu ftangli.“ -Zaden fię nie 
odważył: Przezto wyraźili, że fam tylko Bog; idko ma klucz do myśli: y fere 


4 Pp“ tym niżeli $yn Bofki ftanął wpośrzódku ludži, żaden Prorok, żag 


| caludzkiegosták tylko on może położyć práwo fercu: Mądrość Bofka mowi o toś 


bie: Quando legem ponebat aquis , cum eo eram, cúnéta componens, To ie: Ta 
Mądrość Bofka,ktota morzu piafkiem okryśliła prawo, y brzegi: U/ý: buc va- 
nies, Taż famá może prawo ftaňowič y fercu, ktoreidko morze w fobie nie ukos 


| łyfane, wolne, fwobodne, bá y (wawolne, Ta fama Mądrość Bofka wCiele lua 


dzkim fiźnęłi w pośrzodku ludzi: Ná wlzyftkie grzechy ludzkies4le ofobliwiey 


| názte mysli w fercu utálone bije, Oto y dźiśw SE wángelyi żywym,y przenikás 


iącym do fercá ftylem uderzyła: Ur quid cogitatis mala in cordibus vefiris 


| Ktore tež P. BOG naypietwfze prawo, y náco pofłanowił £ Diliges Doź 
| mnam DEUM tuum, ex toto corde, mente, anima. Naypierwfze práwo ná ferce, 


| ná myśli Gdy Chryftus BOG nafz fłanął między ludźmi aż niewidźinietego 


práwá w fercu: tylko złe myśli, Cogitatis mała in cordibus vejtrís.  Dawnomia 
tego pragnął żebym miał okazyą mowić dowaso złych myślach ; A to dla tego, 
bo fa iednis ktorzy ich cale z4 grzech nie maig. Drudzy fię znieminie umieją 
fprawić y nie wiedzą kiedy,y ktora myśl ief złą w fercu:  Dźiśpo-niewa(ż 
Chryftus ná złe myśli w fercach ludzkich bije: - Trzeba y mnie te dwie praz 
Wdy obiaśnić : Ná ktore złe myśli w {ercu ofobliwfza czuynośćbydź powinna; 
y kiedy zła myśl ieft grzechem? Ná pierwfze pytanie odpowiem, w pier- 
„wfzey Części gdžie wam to obiaśnie : Zená myśli wizeteczne, nies 
"ezyfie, ofobliwfza czuyność w feren bydź powifna“ Ná dru: 
gie zaś pytanie. w drugiey Części odpowięm. 
Ad M, D: Gh i 
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Czy to podobna zráchowaé" A przećię ten, 


_wicznie coś miele Piľmo záš S. ferce wmyśleniu lotne, 


NINE = 
CZĘSC PIERWSZA. 


Na myśli mfóeteczne ; y niecżyfie, ofobliwfza czuyność w feren 
| bydž. powinna, 

Ako ferce ludzkie ieft w myśleniu lotne, prętkie, nie ntamowane, 
ll nie trzebá o tym wiele mowić, niech fię káždy reflektuie ná fie- 
bie lamego. Wiele fię przez dźień myśli W fercu iego przewinieť 
ktory włoly twoie ná 
głowie zliczył , co rozumielz ziákyoa pilnośćią ráchuie , y myśli 
twoie ? Wlzyftkie ći ftawi wten czas, gdy čie y z prožnego fľowá 
fądźić będźie. Dufzę ludzką S. Hieronym rowna do koła, y kámie: 
nia Mtyňlkiego, ktore wody, ábo wiatra impetem potrącone uftós 
niefpokoyne 
do Morza rowna: Iako morze, lubo fię zda po wierzchu ć:che , źle 
wigtab iaka tam burza, miefzśnia? To fzczęśliwe [erce ktore ma zá: 
wize olobliwfzą czuynośc: žeby do tego obrotnega kamienia, nie 
kakol, nie plewy, śle wyborne žiarno podrzncano. To fzczęśliwe 
ferce, ktore czuwa, žeby do tego głębokiego morza, nie fprolne , y 
nieczyfłe rzeki wpadáty, Ten, ktory fię oto tylko (tara, żeby uczyń: 


kiem zwierzchnym nie grzefzył,A na myśli żadnego refpektu, yczuy: | 


nośći nie ma, śle pozwala Duzy, myśl co chcefz, miey chući, y %4 


dze wizeteczne,iáko chceíz. Taki człowiek czyni krzywdę BOGU; , 


bo mu wykrada część fiebie noyolobliwizą » to iet Dufze, y fercé. 
O čiato twoie BOG niedba tylko tyle, ile ffuży z Duľza BOGU. 
wielz ty otym, że y grzeszyć nie możelz, bez Boga : 
ftužyé mufido grzechu. Nie záwíze grzelzy(z uczynkiem, bo Ci$, 
ábo wityd, ábooko ludzkie odraża, ale kiedy myślami fprośneśni ba 
wifz ferce. Tu či BOG zawlze fłużyć mufi. Patrz iako w tym krzy” 
` wdę Bogu czynifz? Taki człowiek, ktory žadney cznyność! na my“ 
Śli włercu, nie ma, czyni fobie krzywdę (amemu wielką: Bo zák?" 


zał BOG, y żaden prawá nie ma na to, žeby fig trut, kaleczyť, 24" | 


biiał ná čiele. ` Ten zás, ktoty myśli fprofne w lerce pufzcza, niemi 
fię bawi Ten Dufzę trgie, káleczy, zśbiia. Z takich myśli A fię 
f ee a R R w DY 


ý 


Więc či BOG | 
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w Dufzy zápomnienie o Bogu: botśkiey (profney Dufzy Bog fię po- 
znać nie dźie, Z takich myśli, rodźi g nałog bardzo niebelpie- 


| czny, ktory Dufzę, y ferce gwałtownie nakłania do myślenia huć!, 


y žadz nieczyftych: Coż rozumiećie , kiedy takiemu Człowiekowi 
przyidźie umierać?” Tam trzeba będźie lerce od wlzyftkiego oder. 
wać, á do Boga podnieść, A podobnafz to temu dokazść ! Tam trze. 
bá bedžie, Dufzę cále do rzeczy Bofkich obroćić, wykierować, A 
podobnaż to temu czynić, ktory nie umie nic myślić, tylko co „čia+ 


a 


łem trači? Tam trzeb będźio myślami, aktami Swiętemi, Dutzę 


| zábáwiač, á podobnalz to uczynić temu fercu, w ktorym fama Venus 


fie gaiezdžitá? Smakowáé mu nie będźie BOG, Bo fię' daleko odeťa 
wał od niego ferceni. Cagitationes perverfe feparant a DEO? mowi Duch! 
5. Ah! óptákány ftanie [ercá tego?. Przydaie ia y to: Mysl ludzka 
ieft początkiem žyčia, abo śmierći, mowi Pilmo:' Tako fálká Boža 
od ktorey fię zaczyna nawrocenie do Bogá, ieft mysl pobożna; por 
fzenie fercá, do dobrego, Tak pierwfze podknięćie, y początek upad- 
ku, iet myśl zła, ktorey człowiek fłucha. Y toć toieft co chćlał 


| Chryftns wyrážié: Ex corde prodeunt homicidia, adulteria, 3c. Tam fie 


to naypierwey rodzą w fercu te fprolnośći: Moy Boże: Jako w tym 
lercu ma bydź mieylce Bogu, gdźie fam niewftyd,y nierząd mielzka. 
Y to to ielt, co Duch S. mowi: Omni cuftodia cuftodi cor tium. Alu. 
bo na wízyftkie złe myśli, śle olobliwízey aftrożnośći, czułośći po« 
trzebá na wlzeteczne. Może kto myślić o kradźieży.o zaboyftwie, 
o.zdradźch, 4 przečie nie mieć woli uczynić, bomu wftrętczyni fam 
poľtrách tych kryminatow , śle myśli wizeteczne to maią znatuťy 
fwoiey, že znaydnią w [ercu wszýftke (ktonnosč, y čiatá, y Dulzy. 


| Nietrzebá nic wiecey, tylko (táwié w Imáginácyizpetne obiektum, 


zaraz ie tego chwyta zeplowána natura. Co fię trafiło, y SS. umar- 


| wionym ludžiom. Nie wfzyftkich: czárt do grzechu pędźi,ale ná 


wízyftkich rzuca myśli (prosue, y dofyć ma na tym, że człek przya 

puśći, wie on dobrze, że ztey ifkierki wielki pożar wybuchnie, O! 

zrzodło zárážliwe (erce ludzkie” w myšlách nie utamowśne? nie 

dośćigłe! Ut quid cogitatis mala, tn cordibus veftris? Wiem ia,.że mi 

niektorzy rzeką : Widžiemy,- že tak ieft: -zápswne ale. coż, kiedy fię-, 
i Ww to iuż 


fo | KM O AAN FA 
to iuż (erce do tego przyuczyło? Serce fię przyuczyło? Tym či 
gorzył , że do tego ferce przyklyiło, co/go rani; (zpéči, przed Bogiem: Ale fię 
koniecznie oduczyć trzeba: bo napiłano ieft: Beat? mundo corde, guos 
niam ipfi Deum videbunt. Mowią drudzy: choćbym rad, iuż mie mo- 
ge: Zle mowifz " Możefz myślić w iercu Íprofnosči , lubo ferce, y 
Dulza twoiá nie ná to ftworzona. Toć możelz myślić, y dobrze: bya 
leś tylko chćlał. Gdyby či te myśli fprośne przelzkadzały do na« 
byčia fortuny » zdrowia, honom, uludźi, azażbyś fię niemi w ten 
czas bawił. A że 61 przelzkadzaią do fortuny żyćia „chwały wies 
czney,y ty mowilz nie możefz? 7 


CZESC- WTORA 


Kiedy myśl zła , wfeteczna iefł grzechem. 

[A Le idźmy iuż do wtorego pytźnia, kiedy myśl wfzeteczna ieit 
A grzechem” Wfzyftka trudność tego pytania należy na tym; 
kiedy takowe myśli fą dobrowolne, bo tym famym, lą grze- 
chem? bo wízyftkich fheologow zdanie ielt: że do śmiertelnego 
grzechu trzeba żeby był dobrowolnie czyniony. Ale toż famoieft 
trudnośćją z kąd rozeznać kiedy te myśli fa dobrowolne cále, czyli 
tylko na put to ieft, ża ychćiał,y niechórat. Czyli cale na ních wo- 
ła niezezwala ? Na totedy tym podobieńftwem odpowiadam: Krol 
jeden Kommendantowi powierzył Mialtá, y Fortecy » maiąc wiel: 
kie ufanie o wiernośći iego. Podfłąpi nieprzyaćiel pod Miafto,chce 
kommendahta do zdrady nakłonić: Więc lift do niego piíze: ofiaru* 
jąc mu wielkie pienieżne fummy, y inne prezenty. Wźiąwfzy ten 
lit może fię z nim troiakim fposobem iprawić ; Pierwizy , nie wię: 
dząc wiakiey materyi pifano, odpieczętnie, iako fię tylko doczytały 
że go do zdrady wieda, rzući lift o źiemięytemu Śmierćią groži, kto“ 
ry go przyniofł, 4 tegoż momentu do Krola go odfyła nieczytaiąc 
do końca, przydźiąc, że gdyby był wiedźiał co w nim fię zamyka: 
zaraz by goodefłał pieczęći nie tykśiąc. Drugi ipolob czytania lillu: 
Prawdá že on nie myśli poddać Fortecy; jednak lift z wefołą rwarząs 
szyta, rozprawia z Pofłańcem » pyta coby mu dano, zá nadgrowt 
Czyli 
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Czyli fię iey pewnie, y kiedy miał (podžiewač.á iakim (posobemimiat 
wykonać, lubo wfercu ma nigdy tego nie wypełnić. Trzeći (po: 
fob czytania litu, gdyby nic nie mowiąc umowił (ie fkryćie z nie. 
przyiačielem, y Fortecę poddał. Nikt nie wątpi, żeby Krol Kom: 
mendanta pochwalił ktory fobie pierwizym fposobem poftąpił. Te- 
go by zás miał zapodeyzránego, ktory wtorym fposobem, 4 tegoby 
iako zdraycę karał, ktory trzećim (posobem poftąpił fobie. Chryftus 
BOG nalz Wodz, y Krol nafz, kázať nam mieć kommendę, y ftraž 
pilną fercá iako fortecy: Omni cuftodia, cuftodi cor tuum , Vigilate tc. 
Czart wfzyftkich (posobow zażywa, žeby przywiodł do zdrady, á 
naybardžiey wie otym Duch zły, że w ćiele, 'yfercu naízym fa 
niektore życzliwe, y (przylaiące czartu zdrady, pożądliwośći, ognie; 
chući, lubieżne. Puízcza tedy myśli, Imaginacye fprofne, iáko lifty. 
leżeli fię Kto zaraz ná takie myśli wezdrgnie, pewnie mu tá wiers 
ność u BOGA płatna będźie, Ale ieželi kto lubo nie ma woli wypeł- 
nić rzeczą famą, iednák fię bawi, powoli fobie te lifty fprośne rozbie- 
ra, uważa, chcąc gdy było można wypełnić. Ktoż wątpi, że to iuż 
u Boga ferce podeyrzzánc,á dopieroż kiedy nie tylko (ie bawi,y myśli, 
ále y cale wypełni.Trzy tedy są ftopnie w takiey-myśli,ktore temi ffo- 
wy wyrażą S. Grzegorz: y S. Bernard: Simplex propofitio feu fenfus. Des 
lečtatto, €9 confenfus. Pierwfzy nic nie fzkodżi , Non nocet fenfus fi deefh 


| (onfenfuv. Y owfzem ieželi czart z tym liftem (ie przykrzy , á Duíza 


fię opiera, tym wiekíza záfľugá rośćie. S. Paweł po (woim do Nie- 
bá záchwyceniu długo ćierpiał napaśći nieczyftego Duchá: Datus 
fi miki [piritut , c.  Wypralzał [ie Bogu,bronit zawize przyftepu 
do fercá. Ztym wfzyftim iemu to na więkfzą zafługę, á Bogu ná 
więklzą chwałę wyfzło. Co do zás drugiego ftopnia, do delektacyi , 
upodobania : Trzeba wiedźieć, że w Duszy naszey ile z ćilalem złą. 
czoney, znayduią (ie iakieś dwie Częśćiwyżlza, y nizíza. Wyžíza 
ieft rozumna, Nižíza ieft zmyślna, y zbydlęty nam pofpolita. Bydź 
tedy może, że nižíza Część poľtrzegízy obiektum, y myśl złą, czu- 
ie upodobanie zmyślne, śle ieżeli wyższa rozumna część Dulzy Zá. 
Wíze fię opiera fprzećiwia, nic niefzkodźi. Tak Paweł S. mowi, Ko« 


cham fię w prawie Bofkim według wnetrnzego człowieka, śle w 
Ww2 człon: 
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tzłonkach moich cznie inne prówo,ktore woivie przećiwko práwuDucha mega, 
y ciągnie mnie w niewolę pod prawo grzechowe Niefzczęśliwy ia człowiekćjś 
kto mnie wybawi z ciało tákowey śmierói, Ták Swietym šmierči fię row nało. 
Woleliby umierać > niżelite gwałty fprofnośći cierpieć: Coż ná to rzeką čiskto: 
rzy fię dobrowolnie w nie wdaia? Ztąd każdy poznać może że lubo fię w ciele, 
w iwáginácyi iaká (proľná náwatnosé obiie, byle tylko rozumna wola do tego 
hoć fię pokula powierzchownie zda podos 


nieprzyfzło z fwoim przyz woleniem,c 
bač,álewyžíza część zozumnaDufzy od niey ftronistákawe upodobánie dobrowol 


ne nieieft, 
KON KILU Z Y A, 


Up Człowiecze , iáki či repeftr przy smierći ftánie myśli twoich 
przez całe żyćie przypulzczonych » dobrowolnie, zezwoleniem: $ 
Chryzoftom; te fľowá S, Pawła: Fugite fornicationem, czytaląc mowi: 
że przed żadnym grzechem » y myślą, ferce učiekáť ták prędko nie 
powinno iáko przed myślą nieczyfta: Gdyby w oczach twoich dźiało fię to 
czym fię ty naywięcey brzydžifz, ázazbyš narażał oko? Gdyby w!ufzach two4 
ich bluźniono, fzkałowano Oyca twego; 
fza twoiá? Co to ieft BOG, fercetwoie przenikśjący > Oyčiec nayukochaňí(zý: 
' Gzattči po chce ochydźić temi fprofnośćiami ? Y ty malz ftucháč? Co to iefi 44: 
fka Boża ná Dafzytwoiey: Ah! Droga (zátá krwią; y záftugámi IEzufa zbo- 
gacona! lákže ry doftawać śmiefz tym fprofnościom / Ták fobie pomyśl. Rozum 
twoy. poymujący : ieft to teká ktora fię Dufza chw yta, y trzyma Boga: Roń 
zumtwoy,iefttooko , ktorym fig Dulza przypátruie zdaleká Pięknośći Boga 
fwego.  lakże ty śmiefz tą ręką; ytymokiem fprolnośći fię tykać, tych, kto 
reči czart zarzlica do ferca? Ahi/Człówiecze nadftaw,nadftaw ferca>y ufzu twoich: 
1áko ná čiebie dawno woła BOG ? Ur quid cogitatis mala in Cordsbns veftris? 
Zyiefz iuž lat blifko dwśdźieśćia,y daley>záráz od młodości lgnado fercá tweń 
go wfzyftkie fprolnośći? „Ego fo, © pulo: By czas fię poltrzedz. Daymy 
to; żeś w młodośći niewiedźiał, żeto źle; ale ytego mowić nie możefz, bomi 
či to nśtrącał, reflektny fię na gryzote fumnienia, śledaymyto, żeśnie wie- 
dźiał. Ale teraz wielz. widžiíz. Czaś przerwać tę ofnowę myśli 2 Ur quid 
gegítatis mala ? Teden fig ták ufkarzat. Zkad fię biorą we mniete myśli, ko% 
rych nie lubie? Abo od ciebie (proľny trupie čiážo moie ° ábood čiebie nieczý- 
fty Ducha ? Jeżeliś ty okazyą ćiśło mole? Ahliśkoś ty głupie, że mi nátra- 
calz takie myśli, zá ktore fię drudzy} w piekle fmażą. leftže to jrozum č Za 
moment myśli, ná wieczność ogniftą fię naraźić? A jeżeli zaś od ciebie nieczyfty 
Duchu pochodzą te myśli w fercumoim? Dźlwno mi, że ty będąc Aniojen 


cobyś czynił.  Coto ieft ferceyDu- 


4 


| 
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y Duchem śmiefz fiebie bawić, y mnie fzpećić, tym co fię naywięcey Duchowi 
fprzečiwia. | fo tym czemuż mnie ty zły Duchu nie natrącafz myśli, © 
piekle>o wieczności » o ogniu pożoraiącym | w ktorym ty fprofny Duchu mie- 


| fzkafz? Ah! zdrayco pokazuielż mi kroplę miodu, 4 kryiefz morze żołćj. les 


żeli zaś tych myśli fprośnych ielteš okazyą ty fama Dufzo moja do čiáfa przyklia 
ona“ Ah!iáko čifie wydźiwić nie mogę, že fię tymi fprofnosčiámi bawifz; bez 
dac ná coś zacnieyzepo ftworzona Czemuż ty Dufzo ráczey mi nie flawiaíz 
w myśli, w fercu. láká Piękność Boga ? Czemu mi nie ftawiafz w myśli lEz 
zufa ná krzyżu? Czemu nie myślifz otym, co cię ná całą wiecznošé czeká ? 
Ut quid cogitatis mala? Precz zgłowy, ferca mego wizyftkie fprofności. Ty fam 
IEzu! iedyne obiektum ferca, y myśli; y wfzyfikich affektow moich; Cokolg 
wiek myśleć o doczelnośći będę : wlzyftko dla ćiebie , &c; Amen. = 


KA Z AN FE 


NA NIEDZIELE DZIEWIETNASTA. 
Po SWIĄTKACH. 


Amice qaomodo huc intrafti non habens veftem vúprialem? Math: ra; 
W Doktorow Swiętych zdanie ieft, že (zátá Godowá znaczy 


Ww 3 déien 
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dźeńo tym : i4ko wielka,y ofobliwíza bydź powinna oftrožnosé ná takowe my? 
gli obiecałem fpofob wynuryc> bo nie,ten Medyk dofkonały, co o chorobie 
dyfzkuruie,ále ten cofkutecznym lekarftwem iey zabiega, Poniewaíz dwoiś 
kie (a obiekta z ktorych fię myśli złe w fercu rodzą. ledne fa powierzchowne, 
ktore przez oczy do ferca w padaią! Drugie (4 we wnętrzne , ktore (a ná ima: 
ginácyj, láko ná wofku wybiláig dlatego w pierwfzey tedy Częśći mowić bg: 
de otym: -Ze ten fię naylepiey ftrzeže od myśiizłych, ktory oczy wpilney 
ftraży trzýmá, W drugiey Części, nie dofyć ná tym ; trzeba z Imaginácyi (pray 
śne obraży, yobiekta rugować 4d M. D, GI. i 


CZĘSC PIERWSZA. 


Straż oczu obronaod myśli nieczyftych ofabliw/za. 
Aden zmyfł ludzki nie ma tyle dźielnośći nad (grcem, iáko oko + Nidokaź 
/ żetego nigdy wymowna Orácya ięzykiem+ co iedno fpoyźrzenie 
dokazuie w fercu ? Ztąd o P.JEzufie Aftor. r. napifano ief: Capit 
JESUS facere, © docere !  Pietwey czynił, żeby widźieli ludžie, toż 
dopiero mowił. Náwetto pogánie przyznawáli. Mowi ieden znich: Segniw 
irritant animos demifľa per aures , quam qua funt- oculis fubjećta fidelibus, Tákob Pá- 
tryarcha Genef. 37. gdy mu powiadano, že Syn iego lozefzginął, že go beftye 
pożarły, nie bardzo (ię to ty káto ferca iego» lákže obaczył zkrwawioną [ukiens 
ke: tu dopiero omdlewá y płacze: Fera pefima deyravit Jofeph, W infzych 
kraiách ief ten zwyczay,żeKaznedźieie gdy każą o śmierći, ftawiślą trupie głoż 
wy,gdy Kazánie maią o męce IEzufowey: ftawiśią wfzyfikie Infirumenta męki 
iego. Przez co chcą ferca ludzkie bardžiey widzeniem pobudźić, do Świętych 
aktow, widzącże fłowa tego nie dokażą. Toż fię dzieje w nieczyfiości: Zle 
gdy kto fľucha fprośnych Romanfow, Allegoryi, Amorow;pieśni (zpetnych, śle 
więcey fobie fzkodźi : Gdy patrzy okiem ná fprośne obiekta. Bó fłuchdiąc w (ze: 
tecznośći > bo nie rozumi, ábo rozrywaiąc czym innym ferce,niechwyta fię tes 
go; śle przez oko nagle, zataz do ferca trucizna wpada: Ecclef: 21. Quafia fat 
cie colubri fuge peccatum. Gdymia te ftowa Duchá S. czytał: przypomniałem 
fobie dwie rzeczy: pierwíza, co $ Paweł mowi: Fugite fornicationem, ldko 
przed żadnym innym grzechem nciekać nieradži, Drugá,y to (obie przypominam: 
Tek ieden wąż Coluber Bazylifzek, ktory przez oczy ná fiebie patrzącego» zatáz 
nagle iád a y truciznę do feica rzuca: czleka morzy:  Otoż takim Bazylifzkiem 
ieft nieczytte famo weyzrzenie»zarśz iad śmiertelny przez oka do ferca w pro# 
wadza. A iefzcze y to uważać trzeba,že Bazylifzek ma to do fiebie, že niezwy- 


że, 


czayną tożnych kolorow jná fobie pięknością oko ludźi, y niżeli fię oko pofirze; | 
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że iuż tym patrzániem, iad do ferca čiagnie. O fądźćież, ieżeli Duch'£ niefta- 
fznie radźi. Quafi a facie colubri fuge peccatum. Ten ktory fię tą nauką Ducha Sú 

| wtey materyi rządźi : ma te pożytki: nie w padnie mu nic do imaginácyi> 4 zád 
tym wolny, yod ukontentowánia sy od zezwolenia. Wolny y od ugrys 
žienia fumnienia: Nie będźie fię trwožyt, podobnom zezwolił,podobnom zgrzeź 
izył. erem 9. Prorok od Boga poffány do wizyftkich ludźi fwoich : do fas 
mych niewiaft obraca mowę: Audite mulieres, verbum Domini; €5 docete. Filias 
pefiras, lamentum mors afiendit per fenefiras. "To co Prorok mowił do ľamych 
niewiaft: Mowięia,y tłumaczę do wfzyfłkich;śmierć á grzech nieczyfty rázem 
tochodźi. Rázem fięto w Ráiu urodziło: Co śmierć czyni,gdy w chodźi nay- 
pierwey przez oczy: (bo naypierwey blifką śmierć zoczu poznawái4:) Oto Dud 
zę odźiera z čiáta zdrowego iáko z izaty : Co czyni (zpetná myśl przez oko do 
ferca w pulzczona ? Oto Dufzę złafki, drogiey zfzaty niewinnośćjodźiera. Y 
to toieft co Duch S. u Mędrca: Exel. g. Virginem ne concupifcas ne [candalizeris in decore 
tjus, Takowe obiekta pierwey ferce wykradną, niżeli fię pofirzeże. Rzeczefz 
śboż ia zśwfze dla tego patrzę; żepym zgrezfzył © Coż ztądł Gdy dziecko 
ktupie nož oftry, ábo brzytew porwie, lube fię niezávwfze ráni, przečig go ka: 
1z4.bo kiedyzkolwiek fię zráni, ták y BOG zawfze zákázuie : Nie dla tego, že 
ty zdwfze zgrzefzy(z, bo to može nie bydź, śle že z ktoregokolwiek 
weyžrzenia grzech fię kiedy tedy urodźi. Słuchay co Swięry Grzegorz 
Libro 23. Morali c. 7, mowi: - Nunguid ideò David ftudiofe confpexít quia concas 
pierat $ fed ideò concupivit , quia incautè refpexit. Nie dla tego fpoyzrzał żę- 
by zgrzefzył był, śle zgrzefzył dla tego, żezpoyrzał. A do tego Daymyż to, 
że ty patrząc niechcefz grzefzyć, daymy y to, že patrzaniem nie przelzy(z 

| coiefitrudna, ále day my to: lecz to chčiey uważyć: Patrzanieminie. At 

| wierču, w Imaginácyi Obraz, y truciznę z4wfze nofić będźielz, ktora či fię za: 
wize przykrzyc. y lerce napędzać do złego bedžie! Takiśko lelen maige w los 
bie utaioną ftrzałę, choć on naydaley učiecze, iednák z fobą wfzędźie przyezya 
nę śmierci niefie. Niktby temu nie dał wiáry, iáko to wiele nád fercem dokś< 
zuiejednocko ? gdy by tonie były z Duchá S. pifane fłowśs Oonlas mens de. 
praedatus ef animam meam. Cokolwiek pigknošči, łáfki, darow, świśtła BOG 
złozył ná Duizy, wízyftko toiednym žámachem zdarł, y wykradł, Łotr ieden 
domowy. Ktoryžtočoko jedno,(poyzrzenie iedno“ A nie możecie tego mo= 
wić, že to zbytnia exaggerácva: Zkad fię to wizyfłko złe džieie ná Žiemizkad 
| ię grzech zdjął? Genef. r. Vidit guod efet pulehrums €$ apeu deletabile U Wazay# 
(ież to fłowo: Vidit: Co jedno fpcyzrzenie ruiny narobiło? Trzeba bytokos 
hiecznie ná reparścyą vy zbawienie, żeby fam BOG wcielony ná krzyżu oczy 
Bienelnie zamknął, y pmarł ? Nie darmo Błogofławiony Jordánus gdy mu > 

geena 
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jedno oślepło, rzekł: Dźiękuię Bogu memu: Iužém iednego łotra 
pozbył. Nie godźi mi fię wyłupić drugiego, źle gdy by mi y tozgine: 
ło, iuż bym nie plákať po nich, Sądźćież ztad. laka ma bydź pil: 
ność ofobliwa , y czuyność na oko, nie darmo ow wołał, averte otta: 
bs meos nevideant vanitatem,  odwroć oczy moie Boże od prożnośći 
bo wiedźiał co znieoltrožné go fzafowania oká zá zguba idžie, 


CZĘŚC WTO RA 
Nie dofić oko mieć na: firaży, należy y z Imaginacji obrazy znofic, 

Ie malz wiekízy, y niebefpiecznieyfzey woyny; iako gdy čia: 
ło lubiežne zczártem fię (przyfięże na Dulzę. Mowi jeden, 
že żaden infzy ludzi do herezyi, do Ateizmu, do zguby .nie 

wiedźie, żaden tak wielą ludźmi nie napełnia piekła , iako grzech 
čieleľny. GdyCztowiek do tozumn przychodží,tedy,y czárt,y natura 
zeplowána, y złe przykłady napądźi do iego głowy,y lercá obrazow; 
obiektá takie, zktorych potym rodzą fię w nim dźiwne fprośńe my: 
sli, chući, SS, ktorzy, y dobrą; Chrześćiańfką mieli edukacyą, y (a 
mi nad (oba czuwali, 4 przečie fię fkśrżyli, ięczeli, płakali na to; 
że im (ie takie obrazy, obiekta w głowie natrącały, y oktorych im 
fię nie śniło nigdy ! Coż dopiero, Gi, ktorzy (le złego z młodu napie 
li,  Alubo taki iuż potym y oczy ftrzeże, ućieka, umyka ferce ; is- 
dnak owe w korzenione w Imaginatywie iego obrazki pokoiu mu 
nie dadzą zawfze, czy on zalypia, czy on czuie, 
gdy prożnuie, te fig natracála głęboko wpolone obiektá. | Do ta: 
kiego BOG mowi: Jerem: 1. Conftitui te ut evellas, Ś dęfiruas +6 difi- 
pes „€ adificer, 
gniem czynią, gdy ie zśymie: wodę leią, Drzewo, y matcryą daognia 
fposobną tozrzucaią, węgle zarzyfte tam.y (am rozmiśtaią, bo jeden 
przy drugim , dlá lamčy blifkośći lada wiatrem fię zarzyć będźie. 
Tak czyń: wtym punkćie : Modł fię, be P. BOG łafkę, iako rolę; 


y defzcz fpuść!, ktora ten ogień zaleje. Sivi quod non pofjum effe con- 
tinens, nifi Deus det. Wfzyitkie okazye, ktore mogą ten ogień. wné+, 


trzny, lubieżnośći wzniecać rozrzué , wyrzuć, wizyftkie. myśl e 
A ś > weg €, 


czy robi, dopierož, | 


& plantes. Tłumaczy to S. Grzegorz. Patrzco 20% 
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węgle, zarzyfte iedne od drugiey oddalay; żeby fię w fercu z fobą nie łączyły, bo 
iak tylko fię wzmogą, znowu do royiny fkłaniśią. Przydśię do tego dal(ze pos 
dobień two tegoż $. Doktora: Mowi on ták : Ogień gdy ná (fome wpadnie ježe# 
li go zaráz gofpodarz nogą nie przydepce y nie udufi, wízyftke iego fortunę (pas 
li. A coż to fą w fercu, w głowie, Imaginacyi, co raz wzniecaiące fię obiekta, y 
obrazy fzpetne č (4 to drobneifkierki, śle filňym ogniem nátežone,ieželi ich nie 
utłumifz, potym tego pożaru nie opłaczefz?- Wizyltkęć Fortune y (záte nies 
winnošči (palić moż:! Y dlatego Człowiek gdy mu trefunkiem Ifkrś ná fzáte 
padnie, 4bo ná rękę, nie pyta z kąd padła ? Co może zá fzkodę uczynić? śle [ią 
zaráz zmiśta; Aletaieftrożnica, że Ifktę ná ręku czuie? y boleści niechce 
znofić? á wfercu z myśli nie czule! żadney boleśćj, yowizem upodobanie č 
Ciałoć nie czuie, śle rozumna Dufzaczuć powinna! bo © nigidžie? [eden pi- 
iąc z krynice wodę w krotkim czálie potym;uczuł w žitadku przyzotytákie,iás 
koby go iafzczurki gryzły, dáno lekarfiwo, aż on idlzczorki wyrzudił.  Zkąd 
bo w pragnieniu, z wodą chćiwie połknął nafienie.Coż to ieft z ulubieniera myśl 
wfzeteczną, obrazek iáki (profny do ferca puścić, y choć ná moment zatrzymać? 
ieft to pić wodę nieprawośći,z ktorey w krotce jafzczorki aá ugryź enie Dafzy 
fiętodzą? Quid ef cogitationem luhrícam fovere , quid imagines brutaliums voluptas 
tum admittere , aut tenovare, mifi femina viperarum bibere, -nifi venenum avido mews 
te baurire. Nie mafz żadnego. Doktorá S. kcorybyj ná tg chorobę lekśrftwś 
nieopifał :  Wfzyfey pifali, bo widzieli, że ieft iáko powfzechna na cały świat 
záráža! S. Bazyli przydále, żenie dolyć ie nśtym: chcieć w głowie wytępić 
y wymazać [prome obrazy :imaginacye. Trzeba nád to infze zbawienne wpro- 
wadźic» żeby bytyiáko źrzodło uftawiczne Swiętychsy czyftych myśli: Y dla 


| tego rák radźi: w ren ezab, gdy cię napaftuią mysi, Jmaginácye fprolne! weź los 


bie do uwági iśki śrtykuł wiáry olobliwízy: Co BOG Swiętym w niebie go- 
tuie. Weź nś uwśgę wieczne, y pożerające ognie: Momentaneum quod dileštať 
eternum quod cruciat! Weź ná uwáge męki, y katownie JEzufa dla ciebie! Czy 
podobna, žeby miał bydź mocnieyfzy czart z fwoią ifkierką, niżeli Chtyftus z 
ogniem Swięcym„y czyftym! Myśl fobie w ten czśs: Gdyby przyiáčiel moy fzcześ 


| 1y widžiát, že ia w (ercu mam myśli o infzym ? ázažbym to śmiał? Bog moy 


auięfz kroplejíťodkošči, á kryiefz morze żołći, wieczney gorzkośći, 


KONKLUZYA. 


Dym ia iuż zśmyślał kończyć, 4ż mi przychodźi pogodná myśl, yokas 
zya; żebym fię przed wami ulkarzył, ábárdžiey przed Bogiem moim 


Xx ná: 


widzi co myślę? áhl(profny obražie, y myśli krotká, čišnie(z mi fię dojferca, pokás 
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natych , którzy kfiąfzki» Romanfe, o fprofnośći, o wfzetecznych Amorach 
popiľaliť - Y niedofyć , ženátym » że natura fama z fiebie (kłonna do my. 
ślenia o tych fprofnośćiach, iefzcze iey żywym ftylem trzeba te kałuże opi: 
fować?  „Mowią fobie młodźi, y ia nie dla tego czytam, żebym to uważały 
śle żebym fię tylu pięknego, wymowy nauczył *laka to zdradliwa zamoło: 
wká ná Dafzę twoię! Ieżeli (amego ftylu, y piękney wymowy w kfiąfzce (zu: 
kafz A zá což ty, gdy fprofne ámorý czytafz, czuiefz , y wźniecafz w feta 
cu twoim áffekty, ktore fzpetny ftyl dźiwną expreffyą wyraża č [eželi amego 
ftylu, y wymowy fzukafz zá co. ty gdy czytafz te fzpetnośći : nakłania(z ferce : 
By co to tam zá piękność tey twarzy? - Samey wymowy, y ftylu fzukafz? To 
pozor tylko, y płafzczyk! Reflektuy fię, ieżeli ty z takiego czytánia, ábo fłowo 
pamiętafz?, ájáko ći głęboko tkwią w ferce owe łagodności, obrazki» imaginás 
cye! Stylu, ywymowy fzukafz? Azafz ty nie maíz daleko z lepízym itylemy 
wymową kfiąg Swiętych, zacnych, gdźiebyś fię y ftylu nauczył, y Dalzę do 
Bogá zápalał? Ah! moy Boże! ika w tym krzywda twoiey piękności, mądro: 
śći! Mądrość twoia co raz wytwornieyfzedowćipy, co raz zácznieyíze pilma 
wydaieć żeby ciebie ludźiom w głowę do ználomosči w bili: Coż potymčkie: 
dy ludźie wolą to, niż ciebie ; ledwie fię drugi odecknie y złożka, porwie,ža 
ráz czyta oAmorach! Tedyć my Chrzesčiánie chcemy cale wymazać znájos 
mość Bogá w Dufzach! Turczyn do Alkorśnu, Zyd do Talmutu, to on przecię 
do Bogá fig udaie. Chrzeščiánin do Amorow % A daleko iefzcze ptáczliwiey y 
(mutniey fkarżyć fig mufzę przed tobą Bože moy! przed tobą Chryfte JEzu/ 
rofpięta ná krzyżu miłośći moia; ná tych, ktorzy, ábo mśluią; ábo malować 
wyfławiać każą obrazy (profne»wfzeteczne! Tenktory kfiąlzkę,allegorye» Ros 
manfe, Amory fprolne, pilze, iednego tylko tego truie, ktory czyta» śle ten 
ktory obrazy wfzeteczne ftawia»wielu razem ná Dufzy zśbiia: Ah / moy Boże 
áh! iedyria miłośći Chryfte IEzu! co fię todźieie! w Chrześćidńftwie twoim! 
Czy trzebaż tego co fam do zguby fkłonny, popychać zgory? on fam źlećieć 
może! Czy trzeba temu, co fam lada w dźień umrze, trucizny dodawać? A toż 
to czynią či,co obrazy wlzeteczne malować każą? Niech fię reflektuig tákowi C0 
oni czynią čla do ciebie człowiecze Chrzesčiáňíki mowig: Azażći BOG dał ná 
tooczy, žeby niemiiáko pochodniśmi zápalał ognie wfzeteczne w fercu? Ná 
to malz oczy zdrowe od Boga: żebyś patrząc ná dźiwne, śliczne fpráwý, Y 
dzieła w fzechmocney Mądrości,Dobroći Boga twego, dochodźił go, znał go,ko! 
chat go? Patrzže láka krzywdę czynifz Bogus y Dufzy fwoiey kiedy ią przez 
oczy twoie w lepiafz: w błocku nieprzyltoynym ? Po ludzku mowiąc: Cze 
ká Bog y upatrnie rychło tež ferca ludzkie kochać go będą, ále gdy widźi 28 
miáfto niego; czym innym fię bawią!iśko mu ná to Cxízko Ty patrząc a 
OKISH 
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okiem ná obiekta, obrazy, zápalaíz w fercu ogniepożądliwe | 4 BOG pattzy ná 
ciebie, y widźi, żefię wdáieíz fam w ciemności, y niepokoie, oddaláíz fię od 
olobliwey obrony,pomocy, Opatrzności lego? Oiáko ná takich (prošnikow čie- 

| fzko Bogu! - Pepigi fedus cum oculis meis; mowi Job, mowięyia, mow, yty 
Gzłowiecze Chrześćiśń (ki:Ey kiedykolwiek trzeba či tym okiem widžicéChry- 
fufa: Ey kiedyżkolwiek tym fercem trzébá či kochać Bogá twego? wízak. fo- 
bie życzyłz tego? chybá, żeś cale zgubił y rozum, y wiarę: Uczyńże przymie- 
rzez okiem twoim , y lercem twoim; Nie patrz teraz okomoie! bo čie czeká 
coś zaćnieyfzego. Day pokoy miłe oko! wlzyftkiete piękności znikome, nie- 
trwałć,nie doyŹrzałe! < Aieżeli patrzyfz! niechże či ftánie: O iako daleko pięś 
kniey zy BOG may! Będęż ia go widžiat? Ah/S: moy Panie , wołam do cies 
bie z Mędrcem. Ayerte oculos meos ne pideant vanitatem! Amen. 


KA ZANIE 
NA 


NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ poSWIĄTKACH 


Credidit ipfe- © Domus djus tota Toan 4. 
Ożteż to przywiodłotego Krolika możnego Pítiá da IEżufa, dô pokłoa 
ŚW nis do wiśry? - fłyfzał tak cudowne (práwy IEzufa Pánd; bo fię 
u po wfzyftkim Kroleftwie rozchodźiła fława [mienia leg0: dni on pos 
myślił otym, żeby przylzedł do IEzufa. A dopieroż, iefzcze mniey 
| tym pomyślił : żeby mu fię pokłonić,4 co iefzcze wigkíza ; śni pomyślił wie: 
 fzyć w IEzufa, że to BOG; že to Syn Bofki: Pytuł Gięczęfto; á kro idzie z4 
JEzufem? Rybácy, próltacy, uboftwo, nędzarze ? ácožtam po mnie? bytos 
| byto zniewaga Krolew(kiego Imienia mego? Pytał (ie: 4 kto fig kłania TEzuś 
bwi? kto w niego uwierzył? Czy wierzą w niego, Xigžetá, Panowie ? nies 
fimi tylko proftacy ten tedy možny, y mocny Pan : ktory otym nigdy? Nies 
/myślił, przyfzedł, y pokłonił fię, y prôfiť, y uwierzył z całym Domem. A dla 
Boga coż go to odinieniło? kto mu kark pyfzny uniżył, kto mu, y koni, y 
károce czekać nie dopuścił , śle iść piechotą przymufił ? kto mu ferce do wiáry 
zniewolił ? Ze Syn iedynśk umiera że ferce Oycowfkie w ućifku» y frálunku, 
| Ten to był gwałtowny (ziurm, ktorý nagle Krolewfkie ferce odmienił. Mowa 
čiež tu ludżie, że Bog ná nas bez pożytku dopufzcza kłopoty, frafunki, učis 
fki Mowcie cochcećie ; Umnie todowodna prawda: że w tym ieft ofobliwiza 
dobroć, P, Boga, že nidgy daremnie, y.bez pożytku, nie dopufzcza ná lu. 
= 3 A XX 2 dži 
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dźi utrapienia, učiíkow. Y tento iuž bedžie punkt Kazánia: śle żebyśmy go 
tym lepiey zrozumieli, trzeba nam fię yo drugą rzecz pytać: Jeżeli ta choroe 
ba Krolewica, była trefunkowá względem Boga? to ief czyoniey'nie tylko 
wiedział» śle iey chčiat P. BOG; Ná to odpowieda ták S. Chryzoftom. láko 
przyjście IEzula Páná w tam te kraie> nie było trefunkowe, względem Boga, śle 
ie umyślnie Opatrzność Bofká (porządziła, Ták y to,że ten Syn Ktolewíki zá- 
chorował. To tedy z S. Ewángelyi zá fundament założywfzy: mowić będę 
w pierwfzey Częśći, žerwízyftkie frAfunki,ućifki nie fą trefunkowew zględem 
Bogá, śle ie umyślnie Dobroć Bolká pofyła ná ludźi. W drugiey zás Częśći. 
Ztych ućifkow, ma y P. BOG, y człowiek učišniony > wielkie pożytki y nie 
ią daremne. -Ad M, D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Wfzyfkie wóijki względem P, BOGA nie fa trefunkowe, śle ie Dobróć Bojka 
zjła. 

Txoiśkim porządku fię aak wlzyfłkie ucifki, y niefzczęśćia» ktoś 
re fię ludźiom tráfiáia. Iedne fa od famey nátury Cztowieká kd 
żdego pochodzące: idą rodem, ze krwią + y zRodźicow zábráne. 
Jákie fą boleści, choroby, padagry , chiragry, fuchoty, kamień, &e 

A czafemfię w famym człowieku rodzą zokazyi daney»iáko w labieżnych,ktwi 


zepfowśnie;ślepoty; boleśći wńętrzne (kryte. Drugie (4 učiíki, ktore pochodzą | 


od ftworzenia przećiwnego, iśkie fą źimna, upały głody, powietrza» niero: 
dzaie, ogniem palenia, pioruny» grady, trucizny, trzefignia žiemi, wylewy; 
potopy, Śzc. Trzečie fa učiíki, z niefzczęśćia, ktore zświfły od wolney woli 
ludzkie iákie fą: niezgody,woyny; zelżywośći, kalumnie, zdrady» rozboie 
kradzieży, gniewy, nienświśći, pafzkwilestradukcyejze. la tedy mowię, 28 
te wfzyftkie ućifki podpadaią pod wiádomosé Mądrośći Bofkiey. Te wizyftkié 
dobroć Boíká pofyłanś ludźi, tyle, ile widźi, w ten czas, gdy wie, že ták, á 
nie ináczy potrzebź. Rozumiem,že zemną nato przyfłaiecie,y w tym trudno? 
śći nie macie: že te ucifki, ktore pochodzą od tworzenia nieroznmnego (4 wi 

dome Bogu: Ale wtym mačie trudność,iśk Bofka Mądrość wie, y otych, kto- 
ze pochodzą od wolney woli cztowieká: Azafz te wfzyftkie katownie, yW 
čiíki, ktore IEzus čierpial, iezwifły od wolney woli ludzkiey € Wolno było 
Iudśfzowi Páná zdradzić, y przedać, ábo nie, ktoż mogł wiedźieć, że go Piot? 


fię wyprzyfiężeć Ze go między łotry zábiią» wfzyftkie te učiíki była na wol: > 


ney woli ludzkiey, wolność mieli czynić, śbo nie czynič“ A przecię to wizyt 


iśko w Ewángelyi czytamy 
1O W BWADĘCY ala | 
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Azaż te wízyftkie ućifki, Ktore Kośćioł Tezusowśćilkać miały : nie. 
zawifły od wolney woli ludzkiey,á przečie te wfzyfikie, y wfzczegul- 
nośći Mądrość Wćielona wynurzył IEzus SS. Apoftołom: že waś 
prześlidować, zabiiać będą. Ecce predix vohis’, ut cum fastum fuerit 
credatis, - Zamknął fię przed Saulem Dawid w Mieśćie. Naftepuie 
z woyikim Saul. 1 Reg.23.Radźi fię Dawid P. Bogá? Si tradent me víri Celite! 68 dis 
xit dominus tradent? Krož to mogł wiedźieć? wolno byłoCeilirom wydać Dawidas 
ábo nie wydać, oni fami nie wiedžieli co z nim uczynią, á P. Bog mo- 
wi: wydadzą čie Saulowi, učiekay. Pokażćie „aby iedno utrapienie ò 
ktorymby niewidźiała mądrość Bolka! Y toć to ieft co napilano 
ieft o Mądrośći Bolkiey: Attingit omnia d fine u/q; ad finem , € difponit 
omnia fuaviter. To to ieft, co napilano iet: Qui profert de Tbefauro 
fuo ventos: Y ten wiatr, ktory ć1 wywiał wfzyftkę fortunę , zdomu 
y ten wiátr, ktory čie obalił ołożko, y ten, ktory čie tak zewízy ft- 
kiego odarł, ieft to z [karbu Mądrośći Bofkiey zefłany. Profert de 
Tbefauro ventos.  Zoftawóie ten błąd Pogańftwu: ktorzy wlzyftkie 
przygody učiíki, przypifowali ślepey Fortunie, y Fatom. BOG 
naíz nie byłby Bogiem, gdyby iego niepoięta Mądrość o wfzyftkich 
ućifkach nie widźiałą? Na rowney (zali przed nim ftoi Fortuna; 
y Nędzą; zdrowie, y choroby,żyćie, y śmierć: Pięknym to podo» 
bieńftwem obiašnia S. Auguftyn: ná fundamenćie S. Ewangelyi: 
Ow Setnik, lubo z Pogźńltwź, ktory P. JEzula profił za fługą {wos 
im chorym : mowi tak do Pana: Iako ia Człowiek woienny, maige 


| „pod władzą moją żołnierftwo, y fługi: Mowię temu vade. Temu 


vini, Tak mądrość twoiá, B.fka! ma wizyftkie ućifki, czy te co od 
nierozumnsgo ftworzenia, czy te, cood wolney woli ludzkiey po- 
chodzą: Malz te w ręku, w mocy: Widži Oko Bzíkie, že na tego idžie 
choroba z oftremi boleśćiami: y rofkazuie vade. Widźi, že natego 
napádna rozboie, dopufzczay każe: vade, Widźi,że na tego Ho- 
nor, y ffawe naftępują zázdrošči, emulacye, dopufzcza y każe: vade, 
Nie ma/z tedy nic, coby fię przed Okiem Bofkim ukryło, niemafz 


| nic względem Bogá trefunku. O/ iako dobrze otym fądźi Job + 


Spalił mu piorun wfzyftkę Fortunę : zabrali mu trzody nieprzyia- 
file, czart mu džieči potłumił: Coż nato wfzyftko mowi Job? Do- 
js XX3 inus > 


3 

minus álftulit. A iakże to Pan fobie? bo cokolwiek fię (ato, nie bez 
woli iego. O! iáko dobrzeotym fądźił Dawid: bluźni go Semei, 
kamieniami rzuca, 4 Dawid w Niebo kieruie oko y ferce: Dominus 
precepit et, Pan tak kazał, 


CZESC WTORA. 
Z ucifkow , y utrabienia, ktore Bog dopufzcza, maiq y luďžie pożytek 
y BOG chwałę. 

Zeczečie mi, ieżeli tedy P. BOG wie, czemuż złemu nie zabieg: 
ga: ofobliwie ieżel: ućifki nafze prowadzą za fobą grzech, y 
obrazę Bofką: bo te ućilki, ktore nas od ludźi potykaią, beż 
grzechu bydźnie mogą? Trudne to pytanie, śle go ułatwia S. At. 
guftyn tym fposobem: Uśifki ktore bezobrázy Bożey nie lą, P. Bog 
dopulzcza, y chce; grzechy fame dopufzcza ,áztego złego dźiwną 
fwoię chwałę, y zbawienie ludźiom wyrabia. W tym fwoię mądrość 
P. BOG olobliwiey pokaznie. Bywa toczęfto, że Medyk biegły, aż 
nazbyt chorego ofłAbi, przyidźie do tego, že mu yrekesábo noge u: 
čináč każe:śle ztego złego, zdrowie dalize wyprowadźi. Czy mogł- 
że bydź grzech więklzy, iako zaboyftwo Syna Bofkiego? 4 przečie 
BOG z tak wielkiego złego, fobie chwałę, zbawienie światu wy: 
 wiodł. Y toć to ieft co S. Paweł wyraźił: ad Rom. 8. Diligentibus Dee 
um omnia coożerantur in bonum. _ Weźćielobie ná reficzyą to fowo o. 
mnta. Ták iako ogień cokolwiek wzručiíz, wízyftko to ogień w iwo» 
ię gorącość, iafność obraca, tak wfzyftkieućifki, krzyże, Miłośći o+ 
gień w fiebie zamienia.  Czytayčie fobie, co napifanoieft Genefr 30 
o Jozefie niewinnym: Odárli go braćia, zwigzáli, w ftadnią rzučili 
przedali. Mało natym zpotwarzony, od wizeteczney Putyfarowý: 
w więźteniu głodem morzony, zápomniony: pane tribulationis, (5 a: 
qua anguftie karmiony. Moy Boże podobnaż fo, żeby w sércu nič“ 
winnego Jozefa: nie (taneto: Ey coż to ieft ? co fię zemną dźieie” 
Wiem że mnie BOG kocha, źle z”coż mnie na tákie ući(ki naraża? 
Z iednego wyńdę, w drugie w padam! Day pokoy Jozefie : W krot 
ce obaczyfz! czekaytroche/ na coć wynidą te ućifki? Na tronie 
Egy ptu zazaśnieiefz | BOG przez ćiebie wfławiony będźie po całym 
5 Kro: 
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Kroleftwie? Terażeś iśko robak wzgárdzony,w krotce ťi fig, y fłoń- 
ce, y Kiężyć poktoni? Coż rozumiečie: gdybybył ten porzadek O- 
patrznośći Bofkiey przerwał, tym lamym, y fwoiemu fzczęśćiu, y 
chwale Bofkiey przefzkodźiłby ? Rzecze mi kto: nie mogę ia tego 
poiąć: Coja mam zá pożytek, ábo co zá chwała z tąd Bogu gdy ia 
wgwałtownym učiíku? Naprzykład gdy mnie oftre boleśći , y 
choroba wípiera : ani ia (ie modlić mogę, áni fercá do Boga podnieść: 
do żadnego dobregom niefpolobny, alem ieft wuftawicznych nie. 
ćierpliwośćjach, gryžotach, tefknicách, przykrzę fię, yfobie, y dru. 
giem ? Coż zá pożytek miał Job, gdy w gnoin porzucony, wrzodźmi 


| obtoczony? Czy nie zwiękzą by to chwałąBofką było,gdy by on był 


w pierwfzym fzczęśćiu zdrowy kwitnął ? A przečie ták Bog chčiat 
koniecznie? Co zá pożytek z tąd, że ] EZ US lat 30. nieznalomy, 
wzgardzony, ubogi, milczący, w Domu utaiony zoftawat" Czy 


| nie więkfza by była chwałś, gdyby był cáłe trzydźieśći lat nauczał, 


cudź czynił? 4 przećię Bog ták chćiał. Patrzčie coz tąd zá poży- 
tki wynikśią z ućsfkow wafzych ?. Gdy čiato w ućifku Bog ferce y 


Duíze w miłośći rozprzeftrženia : Et intribulatione mea dilatafki mibi, 


mowi Plalmiltá. Gdy ćiało w nędzy, y boleśći; Dufza w talce Bo- 
fkiey mężnieie: (um infrmor tunc potens fum. S. Paweł mowi,gdy Ciało 
w uboftwie przykrym: Dufze bogáči Pan Bog: Beati pauperes Jpiritus. 
Ale mało na tym, prowadzę was dofamego gruntu. Coż zá požy- 
tek ma Człowiek przed Bogiem ztego gdy w fzczęśćiu możny,gdy 
w żywym zdrowiu, gdy wfławie, y honorách? A zafz wy nie wi: 


džičie ná co tego ludžie zažywáig ? Natura zeplowána, tylko wie- 


dźie człowieka do tego, żeby zapomniawfzy o Bogu , zażywał tego 


iako dźiecko oftrego nožá, ná zránienie fwoie. Zażywa fźczęśćią 
| na zbytki, klyi ferce do marnośći! Zażywa zdrowia na rc fkolzy, 


Honoru ná nćiśnienie infzych, Pieniędzy zażywa na zbytnie mar. 
nośći* Pytayćie ieno tych źiemfkich Faworytow, ieżeli oni maią 
znajomość prawą Bogaj? Pytayćie icno, ieżeli, oni'maią aby 


 dfkierkę wiśry: Pytaycie tych chčíwych, ynádetych Amanow, 


ieżeji oni maią iákie prźgnienie Nieba» Zgładźili , y wymazali w 
fercu wfzyftkę znalomosé Bog, y wiecznośći , przez te marności ? 
"> Coź 
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Coż czyni Opatrzność Beíka! odbiera fzczęśćie, wydźiera zdrowie 
chorobami, pfuie, y ffawe: á tu dopiero Człowiek fzuka folgi, y po- 
čiechy, gdy iey w ftworzeniu mieć nie może, natrąca mu Bog fiebie 
famego © Czy możelz bydź wieklzy, požadaňízy pożytek 
z ućiikow wálzych ? — Chożby nic więcey niebyło? Dofyć ma ná 
tym BOG. Y toć ieft; ná co wy koniecznie przyzwalić mufićie; że 
BOG nafz wywraca Pańftwa, gubi M afta , rzuca powietrza , tego 


iedynie czekśiąc, żeby ludźi znaleźli znaicmość Bogź. Drugi śni u: 


miał pomyślić o Bogu, ániby umiał znać co to BOG; ániby umiał 
wezwać Boga, 4ż go BOG utrapieniem dotknie, Ad Domiňum cum 
tribularet clamavi, 


KONKLUZYA 


Tego Kazánia wnofić mamy te prawdy: Poniewślz Mądrość 

Bofka wfzyftko wie, y dopufzcza: Tedyć mufi bydź przy mnie 

w ten czas BOG, gdym ia w ućilku ! Y iefzczefzby o tym wąt: 
pić? Nigdy'tak blifko nie iefteś fobie, láko BOG tobie w ućilku: 
Napifano: Cum ipfo fum in tribulatione, y znowu, Prope ef Dominus his 
qui tribulato funt corde; Takže blifko? Tak iśko Duízá twoiá ćiałá? 
Dość blıfko? 4 Bog iefzcze tobie bliżey; y ty wBogn? Iakże blifko? czy 
tak, iako ryba w Morzu gorzkim? dość blifko ryba w morzu, á Bog 
fzcze bliżey człowieka; w ućifku ! Zn ipfo. (umus, By czy podobna 
to wyrśźić, y poigé? A nácož fię totak blifko zbližaíz do Robaka. 
© niepoięty Máreftačie! Quid eft homo? e. Naco? bo wfzyftkie ię: 
czenia twoie ; uważa, weftchnienia przenika, wfzyftkie łzy rachuie; 
y te či fam otrze. Abfterget Deus omnem. lacrimam. Coż nato ĉi, CO 
w ućifku: mowią: BOG omnie zapomniał» A podobnąż to te flos 
wá pogodźić zwiarą? By coż to ieft? Nie pytam was ludžie kocha: 
iący Boga? śle was nierozumne ptalzęta, podobnałz to, żeby BOG 
zapomniał o was? mowizánich Chry ftus, że naymnieyfzy ptak bez 
woli Oycá nie upadnie? Podobnaż to, żeby ten zapomniał o cute: 
ku? ktory wieo ptafzęćiu? Ah! wiaro iakoś ty W nas oźiembła, Y 
prawie obumarłź ! lefzcze w nofzę fobię dalizą koniekwencyą: a 


die 
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niewalz Mądrość Bolka wizyftko wie, przenika, y na mnie dopufze' 
cza učiíki ? Tedy mufi mieć racyą dla czego toczyni? Ah! mnie 
nędznemu grzeíznikowi?  Málz za co moy S. Panie? malz za co” 
Choćby nic innego nie było! "Tak wielka niewdźięczność moia” 
żem y oťobie zápomniaľ wszczęśćiu , o čebiem niedbał wzdrowiu! 
Ale coż ieft S. moy Panie.” iam zafłużył piekło, tym mnie ifkierką 
tykalz? lam zarobił ná morze ognifte,ty mnie kropelką karzelz? 
Iam zárobiť ná wieczną zgubę, ty mnie momentem karzeíz.. Ah! 
S. Qycze! Iakoż ia mam farkáč y narzekać pod Oycowfką ręką 
twoią ? Dokázuy S. moy Oycze, nad zdrowiem, fortuną moig. Wnoś 
fobie daley. Poniewafz BOG wie, widži wlzyftko, tedyć mufi z tąd 
mieć iakiś pożytek? Za coż ia o,tym wątpię? Momentaneum , Č leve 
tribulationis eternum glorie pondus operatur tnnobis. Daymy to, że w 
tym ućilku będźie cię trzymał BOG Rok;daymy że dźiefięć, day: 
my fto,idź daley ieżelichcefz? Wfzyftko to momentaneum: A idžie 
eternum ! Będąc tak iafną prawdą przekonany: S. moy Panie, coż mi 
zoftaie; tylko z Prorokiem twoim mowić « Hec mihi fit confolatio, ut 
aflizens me dolore non parcas; nec contradicam fermonibus Santli: y z Au: 
guftynem Świętym, Domine bic ure, bic [eca modo in zternum parcas, tu 
Panie biy, tu karz, tylko ná wieki przepuść, Amen. 


KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ PIER- 
WSZĄ po SWIĄTKACH. 


die Pater meus celeftis faciet vobis , fi non remiferitis unurquisg; frairi 
„vo de cordibus veftris: Math: 18. 

Zęfto bardzo miewał, y Kazania, y. prywatne rozmowy P. JEs 

| zus otey materyi, ktorą ia dźiś zamyślam traktować: Nigdy 

o żadney rzeczy tak rzetelnie, z taką energią nie mowił, ako 


| gdy mowił, o miłośći bliźniego, y nieprzyiaćioł, Umyft nogi Juda: 


zowi; zaraz przydał exemplum dedi vobis, zabilano go + modlił fię : 
Bajer ignofce ilis. Niekontentował liç JEzus;że to prawo (woie święte 
Yy nowe; 
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nowe: Dimiżtiże, odpuščie , mowił do ufzu + idžie znim až do lercá , 
de cordibus veftris. Przez co pokazął, že on ieft fam Author tego pra: 
wa, yon lam przeltrzegać w lercu będźie, czy to prawo chowaćie. 
Movwie ja ielzcze głębiey : Ten Pan gdy. to prawo ltanowił, oodpu- 
fzczęniu krzywdy , nie kontentował fie, tylko tym : Daruy, odpuść. 
idźie głębiey : Diligite inimicos wefiros , kochayćie nieprzyiaćioł wa- 
fzych. lelzcze yto mało: Benefacite bis qui oderunt vos, Czyńcie im 
dobrze. Ale y tu nieítanat: Orate bro per/eguentibus vos , modlčie fię 
zá nich. Patrz iako op'lane, okryślone, krwią Syna Bofkiego zapie« 
czętowśne to prawo? Gdyby to źiemfki Monarcha prawo dawał tá- 


kie? á ktoby go fłuchał : De cordibus veftris [ermo,á czy to podobna È 


Drudzy? Drudzy mowią, y chcą wiedźieć ? Za co P. Za co BOG 
tak ćięfzkie , y tak trudne prawo ftanowił , fércu niedotkliwemu > 
delikatnemu ? Otoż wam ia-w pierwfzey Częśći wynurzę racye, dla 
czego P, JEzus, to prawo, ták trudne uftanowił ná lerce: A w dru: 
giey Częśći, mowić będę o tym, že to prawo, lubo trudne, ale nieieft 
niepodobne. 44 M, D. G. 


CZESC PIERWSZA 


Dla czego P. TEžu: taktrudne pramoo miłośći nieprzytacioł poflánomviť. 
| y 7 ledząc P. BOG o fłabośći, y niedotkliwoŝći ferc nalzych, u. 


wolnif nas od- owych čiefzkich praw, yobrządkow Moy« | 


żelzowych. A czemuż włożył na fercá nalze daleko ćiężíze 
prawo: Bo czy to ieft znośna: Nie tylko darować krzywdę, śle y ko: 
chać krżywdzącego, nie tylkogo kochać, śle y dobrze mu czynić ? 
Nie tylko dobrze czynić, ale go mieć w pamięći, y modlić fię za nie: 
go: ktory mi ferce zakrwawił: Darować krzywdę : iefzcżeby oto 
mniey(za, śle kochać? Zebym ia człowieka iakiego kochał, tfzebá 
żebym w nim widźiał iaką- Dobroć, abo obyelium motivum, á ia w nie* 
przyiačielu moim nic nie widzę, tylkozłe. Ale dayćieieno mi miey- 


fce wytłumaczę ia wam iášnie, Dla czego to P. BOG poltánowiť 


ná lerce nąfze ták trndne prawo: Chčiat P, BOG;żeby mu fię ludźie 
| w Du- 
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w Duchu, yw prawdźie kłaniali, y ten ieft nieprzyzwoitfzy pokłon 
BOGU: bo to uderzyć czołem o žiemie, paść na kolana ; potrafi to y 
ofieł, y woł, źle tu ieno pokaż lerdeczna powolność fubmiffyą (wos 
iey Dufzy: Unifz fię, y poday {erce Bogu pod to prawo: Dr/igite: Ten 
to ieft pokłon w Duchu, y prawdżie: Veri adoratores, adorant Patrem 
in [piritu, 8 veritate. Widźiał P: BOG;że nie wlzyfcy Chrześćianie bę: 
dą mieli okázyg Meczeúftwá, y zafługi na Niebo: ftanowi tedy prá- 
wo na wfzyftkich Dilígite: "Toto Męczeńftwo, to to heroiczna od: 
waga, mowi S. Auguftyn nie goreć ogniem ná kraćie, ále urazy w 
fercu jako na Oftarzu (palić, kochać tego coć ierce zranił. Mufićie 
tę prawde przyznać Chrześćianie, 4 oraz, y to, że wam trzebá konie- 
cznie bydź w Niebie, á 1naczey nie możecie, tylko pełniąc by nay- 
trudnieylze-prawo: Chćiał P. BOG fwoy Chrześćiańiki Zakon, y 
Religią mieć dofkonalíza nad wízyftkie Sekty, Wiary, Religie: Gdy- 
byśmy tylko dobrych, y przyiačioť kochali, 4 zafz tego y Pogánie 
nie czynią °. wżdyć to beftye czynią. Gdybyśmy tylko dobrym do- 
brze czynili, á zafz tego y niezbožni Ateufzowie nieczynią : á coż 
by to zazafługa była? Ale tn to ieftnaywyżfzy ftopieň dofkonało= 
śći Religii nafzey Chrześćiańfkiey , Ego autem dico vobis Diltgite inia 
micos. Wiečie co was wiara uczy: że nadofłąpienie chwały wieczney; 
trzeba zafługi, proporcyalney: Zebyś kupił dyament fzścowny za 
fto tyfięcy, trzeba położyć fummę takąż, chwała wieczna rzecz ieft 
nadprzyrodzona trzeba na kupienie iey zśfugi nadprzyrodzońey, 
y aktu nad naturę. Więc tak mowię kochać przyiaćioły fobie miłe. 
czynić im dobrze, to ieft akt przyredzony , bo to y Pogánie czynią. 
| Ale'dla P. Boga kochać nieprzyiaćioł, czynić im dobrze, a to dla Bo« 
ga, yiego miłośći, tu ieft akt nadprzyrodzony, bo tu famieíz natu- 
| ręy gwałtiey czynifz,y ten dopiero akt maiakąś proporcyą do chwa- 
ły wieczney. Żebyś nakłonił, y zniewolił ferce do kochania nies 
przyjaciela twegosnie ieft inftynkt natury,bo natura dała naymniey- 
[zey beftyi chęć, y moc dozemity: y obrony. Mizerna pfzczoła ma 
żądło, pies zęby. Muf tedy bydź coś nad naturę wyžízego co čie 
nakłania do miłośći nieprzyiaćioł. Mowie daley, żebyś ty nakłonił 
ferce do kochania nieprzyiaćiela (wego , rrzebá żebyś ty w nim wi. 
„BĘ Yy2 dźiał 
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widźiał jakie objeđum morivum,á ty znátury wnim nie widźifz,tylko materyą gnie 
wu, nienświśći? y/patrzyc, y myśleć či o nim natura nie każe, Samo weya 
źrzenie wzbudza čie do cholery. Mufi tedy bydź coś nád naturę, co čie nakłśnia 
do kochániá nieprzyjáčielá: Coż tedy jeft: To,že w nim upatruiefz,y uwažaízO: 
fobę JEzufa: Oko twoie nieprzyiaćielu nic niedoyźrzy tylko urśżę: dle wiárá 
twoia pokazuie, že te ief odkupienie IEzuľowe,že razem całą wiecznośćią mae 
čie kochać Bogá. Przydayćiefz do tego: P. BOG naíz ftanowiac to prawo: 
odiął wizelkie prawo do zemíty Człowiękowi, á fobie gotylko ľamemu zoftag 
wik? Ato dla tego, bo Bog fam iedyny jeft,ktory bez pafłyi,bez porulzenia fądźi; 
y mśićfięumie. Jáko nśpifano ieft: Tu autem cum tranquillitate judicas : À iep 
želiļdáie urzędom moc ná fadzenie,y káránie, tedy z ta kondycyą, žeby nie mig- 
li wewnętrźney chęći do zemíty žeby fadžili, karáli, nie zpragnienia zemiły, 
ále z miłośći, prawiedliwośći. Inaczéy mowi BOG: Mihi pindicta. © ego 1e4 
tribui, Ten tedy ktory prywátnie zgniewu zránkorn fię méči. wydžierá prawo fa- 
memu Bogu przyzwoite. Coż fadžičie, dobrze to? BOG fam iedyny ma práz 
woná wfzyftkie tworzenia, więc ma prawo fam, y na twego nieprzyjściela, 
Y to práwoS. Augultyn názywa: Supremum Jus DEI. Tego prawa nikomu 
niedaies y dźć nie može. Tákiáko widźiemy Krol daie władzą lędźiemu, že 


Ž by fądź.ł, karaž winowayce, śle Krol fobie záchowuie władzą. y prawo, ze 


może zplacu uwolnić złoczyńcę od smierci. Ták P BOG dał prawo Adamowi 
ná wfzyfłkie Drzewś, śle fobie zachował jednodrzewo, y tykać go nie kazał, 
Toż ieft prawo do zemfty famemu Bogu włalne ! Słodki to y fmakowity owoc 
zda fię : zemścić fię krzywdy fwoiey s śle ten owoc zakázány ! leželi go zer# 
wiefa? (prowadžiíz ná caly Dom twoy gniew Boíki, ták iako Adam ná cały 
świśt. Ten śkt heroiczny : kochać nieprzyiáčiot ieft ták (zlachetny, zacny; 
y wyfoki» że fig nie może czynić tylko dla famego Boga : Inne fprawy, cnoty; 
jáko to poftys iałmużny, modlitwy, Śce, Mogą bydź czynione to dla zwyczáiu, 
to dla wrodzoney fłodkośći»miłośći włalney, ale fzczerze zferce darować utá- 
żę, kochaćadweufarza, zgafić w lercu wfzyfłkie urazy, chęći do zemfty, áni to 
zwyczay, śni wrodzona fkłonność dokaže> tylko fama miłość Boga. Może 
czafem do czśfu dyflymniować urazę, jako czynią Politycy , dla okolicznośćie 
Może czálem odpuścić urażę dla wzgardy adwerfarza nižízego iako pyfzni Popá« 
nie; śle z całego ferca, y odpuščic, y kochać: to ieft (ama tylko práwá miłośći 
Boga. Taofiárá dźrowaćz ferca urážy, nie może zgoreć inízým ogniem, ty]: 
ko ogniem miłośći Božey> mowi $. Auguftyn. Tenže£ Doktot rowna tę ofiś- 
rę do ofiáry Abradmś : Tolle Filium quem diligis. Ten affront, ktory čie ták 
przeniká, ofiáruy go mnie, mowi BÓG. Ta uraża ktorá či, ták ferce przeraża: 
y ráni, ofiárny ią mnie, Toke Filiam quem diligis, Y toć toief , že $5. pakia: 

rowie 
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owie ftáteczniesy zgodnie uczą;że między znakami przeznaczonego do Nieba: 
Ten ieft nayprzednieyfzy, darować urażę» kochać nieptzyiáčiela. Funduia te 
naukę SS. Doktorowie ná tych-fłowach Pańfkich: . Quemadmodum fic €8 Pater 
meus faciet vobis. Dimittite, 68 dimittetur vobis, bo taki nia aflekurowśneNiebo; 
bo ma áflidowárne odpufzczenie grzechow.“ Y ná to wam umyślnie Chryftus 
w paćierzu włożył tey znak: Dimitte mobis, ficut €8 nos dimittimus  Czegoż 
więcey przeznaczonemu do Nieba potrzeba tylko żeby mu BOG z ferca odpuśćił 
grzechy, á zapewne odpuści tym, ktorzy z [erca (woie uraży odpuízczáia. 


CZO WTORA 


To prawo lubo žeft trudne, ale nie ieft podobne. 

Ak tedy obiasniwfzy dlaczego P.Bog ták trudne prawo pofidnowił ná ferð 
ca nafze» Idžmyž iuž do drugiey Częśći, á obáczmy że to práwo lubo tru- 
dne ieft śle nie ieft niepodobne. Takto tylko mowią ći,ktorzy lizneli 

nauki Heretyckiey, ktorá uczy, że práwá Boże fą nie podobne, Czy po: - 
dobnafz to y pomyślić,żeby BOG tákiey Mądrośći,ktory w fkroś Człowieka zna, 
y przenika. Wieco może, co nie može? Gdyby Bog Człowiekowi kazał laa 
tać, 4 on fkrydel nie ma. Kazał mu świat tworzyć, á on mocy ná tonie ma 
Kazał mu Kośćioł ftawiač, 4 on kolžtu niema. „Chyba kto rozum ftračiť tedy 
ták o Bogu fądźić bedžie. ` Gdyby darować uraże,kochaćadwerfarza,była rzecz 
niepodobnásázažbyčie BOG do tego práwem przyčiíkat  dzażbyći zá to piekłem 
wiecznym groźił ! komuż to rozum zdrówy nie pokaże? Ale nietákiá z 
wamimowię: luž to wfzyfcy przyznacie, že to prawo Bofkie jeft naturze tru- 
dne, ieft więkfze, wyžíze nád fiły natury nafzey delikatney, niedotkliwey!Ale 
też y to przyznać mufićie, że BOG nafz mocno w fparł naturę nafzę łafką (wo 
ią: więc co jedna reká nie uniefie» to razem zdrugą ręką zmože. Ahototzecz 
ieft niepodobna naturze nalzey, ábo ieft podobna choć trudna: darować krzys 
wdę, kochać adwerfarza, cc. Ieżeli ieft niepodobna: Czemuż to uczynili, y 
czynią drudzy: lako Szczepan, Ian Gwalbert, $zc. 4 przečie y ci ludźie byli, 
y táka a podobno iefzcze daleko niedotkliwfzą,celikatnieyfzą naturę mieli?A iea 
żeli to ie rzecz podobna ? Iákož może Chrześćiśnin mowić; že to rzecz nies 
podobna? Mowičie: podobna to była» y ieftludźiom $3. yłafką maiącym! śle 
ła człowiek grzefznyć Dźiwna torzecz, że rák myśli, ymowi Chrzeščiánin? 
A komuž więkfzey pomocy, y łśfkitrzebś, czy Świętemu, ktory ią ma, czy 
grzefznemu, ktorey iey nie ma! 4BOG ták ieft hoyny že ią czalem obfičiey daie 
grzefzriemu niżeli (prawiedliwemu.Nápifano ieft: Ubi abúndávit deltćtum Juper abun- 
davis gratie  Wftydź fię Chrześćiśninie, mowi S. Chryzoftom; Sicrater fine 
Yy 2 gratis 


Zi - 
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gratia hoftem vifit, Trajanus fine auxilio coronapit injurias , tu in luce, ©. gratia confiia 
tatus yinditumquaris? Nie toć toieft nie to> žeby to rzecz była niepodo« 
bna? podobna, y fafka iet: śle fię to ták dźieie: iáko gdy parę koni do čiga 
żaru wielkiego zaprzęgą : ieden mocny rzefki,ćiągnie: á dregi leniwy ftoiáni 
fig ruízy, łafk4 Boża, mocny to koń, fuaiter equitat, ále natura ofieł , mufzyć 
fięniechce. $.Chryzoftem opifuiąc zwyćięftwo Dźwida nad (oba famym w ten 
cząs, gdy Saula w Jafkini zálkoczyt, miał go w ręku, mogł go befpiecznie zá: 
bić, iáko głownego nieprzyjściela , miał ty fiąc preteníýi do Saula: nic «więcej 
tylko kray (zaty mu urznął, na znak, že go miał w reku,y to, y tego żałował. 
MowiS Chryzoftém, że to zwyćięftwo Dawidowe dáleko zacnieylzę, niżeli 
gdy Olbrzymi zabił. Owa ciemna iafkinia zdjaśnidła św iśrłem ták śliczney eno= 
ty. Niewiem ieželi tey proftéy Iśfkini nie mam Kośćjołem názwsť bo ią ták hee 
roicznym dktem poświęcił Dawid, O mocny Krolu, iśko ty ofiśrę w fercu od- 
dał Bogu wdźięczną. Gdyśbył w Domu Oyca, rozdžieráfes Lwy, targałeś 
Niedźwiedzi, śle tuś zwyciežca chwálebny gdyśchęć do zemfty ták mežnie zgaź 
fH Wnofiztego dyfkurlu S.Doktor: Coż ty ná to Chrze£čiáninie po Chry us 
e ayi ? czy możefz mowić, że to rzecz nie podobna? Oto ten przed Chrys 
fulem wypełnił, ták trudne prawo č" 


KONKLUZYA. 

Rzy dokończeniu Kazania mego: Biorę włocznią w fercu lEzufowfm 
fkrwawioną, y ná fercach wafzych Chrześćidnie ryfnię to prawo: 
Prawo fłodkie, nowe; JEzufowe: Dimittites Diligite, Orate, Coż 

ná to prawo ferce Chrześciań(kie £ Widzę» že fatíkalz, y ięczyfz: 

nie pod włocznią, śle pod tym práwem> y mowifz? Ah! trudneż to prawo 
Dimittite. Trudne to prawo. A coż méže bydź trudnieyízego, iáko to, že či 
edpuśćił BOG? Powiedz mi wiele či winien twoy nieprzviáčiel? A oraz poř 
wiedz wieleśty winien Bogu? Tobie naywięcey winien fłowodffront, daymy 
więcey. Ty-cos Bogu winien? (eye nequam omne debitum dimifi tibi. Coż 
trudniey,czy dźiefięć tyfięcy talentow złotaodpuśćić, czy twoy fzeląg? Ah! 
Chsześćidnie, iśko my to wyfoko fzacuiemy, exágeruiemy urázy nálze? dh! 
iako lekce wážemy winy nalze ? Mowifz trudne, čielzkie to prawo :  Diligite. 
Coż trudnieyfzego; czyli to, żebyś ty tego kochał, ktory či ferce fzpilką diś= 
fnat? czyli żeby ciebie BOG kochał, ktoremuś ferce, -y nogi żelazem piże4 
bił?  Mowifz trudne to prawo:  Benefacite bisqui ederuit pos! A coż było ttis 
dnieyfzego iśko to,žeby či BOG dobrze czynił wtenczas, gdyś go obrażał(Choć- 
by ci w ten czas fat nic nie uczynił, tylko to,že ćięnagle nie "ER 
szy oná Za Ao c od dake Dość 
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Dość niepojeta łafką! — Y podobna ieft Bogu, tobie dobrze czynić tobie nie 
podobna twemu nieprzyiáčielowi dobrze czyničAh ! bydź muí žeChrzeščiánie, 
ábo niewierzą mowiącemu Bogu, ábo nierozumieią co to ie? Dimittiteé? di. 
mittetur vobiss Stań mi tu Człowiecze Chrzeéčiáníki? ktory mafz zákrwa4 
wione ferce, y gniew ná twegoadwetfarza, Pytam ćię co ty myślifz czynić? 
leżeli fię mścić koniecznie chcefz? zá co? y iákim [pofobem ? Wziął mi fáwe, 
y honor, godźien šmierči, -Y miły Boże: tedyć w ftárym Zakonie lżeyfze praa 
wóbyło: Dentem, pro dente, Gr. "Ty zá fłowo, váffront, życie chcefz wya 
drzeć? mafzże ná to práwo? 4 miałże on prawo ná moje fłówę? Y onzłe 
czyni, śle tey gorzey.  Chcefz fię koniecznie mścić ? ftuchayże $. Augultyna? 
Vindicari vis Chrsftiane , nondum vindicatus: eft. Chríftus. > W ten czás gdy fie o 
iwoie krzywdę mścić będźie BOG, yotwoig czynić będźie. Czy możefzże 
ty mieć zacnieyfzego, mocnieyfzego obrońcę fláwy twoiey ? Nie odprisčiíz u= 
raży?ż Coż ry wfkorafz: Podobno BOG twemu adwetfarzowi odpuśći» á tobie 
nigdy? leželi w tey záčietošči umrzefz? Minie fto; miliion lat» y daley? A 
czy odpuščí tobie BOG? Nigdy? Głośna ieft owa w Hifzpśni Hiftorya: gdźie 
Pan umarł: dla oczu ludzkich» fłowem tylko urażę darował, śle w fercu nie# 
umarł : pogrzebiony, 4pdźie? Stachayčie: w nocy dwoch Aniołów zpochodniań 
mi Xigdza wožáig (powiedniká umarłego:prowadzą do grobu,uderža w trunne, 
Trupa podniofą: uderzą w kark hoftya wypadnie. Potym čiáto przepadło: Sea 
pultus in infernos Nieczyni ták, ftraíznych, y tragicznych przypadkow P.Bog 
teraz: dle to pewna,ze Chrześćiśnie w zśćiętośćiach , y Ciało Pźńfkie bicrą, y 
żyją, y umieráia: Y niechcą tego práwalEzn(owego puśćić do ferea: Dimittite 
de cordibus veftris £ ° Ah! Chrześćiánie nie mam tyle fow, y wymowy iśkiey- 


| by trzeba ná wyráženie tego ce nas wiátá uczy w tey materyi? Tákiej [ercas 


Ktore fię ubłagać przeprofić nie dają : fa w wielkim niebefpieczeńftwie> 4 toz 
teyjrácyi: bo takie ferca, gdy fię gniewaią ná bliźniego , tym famym rwą fię, y 
targają ná Bogá, že ich prawem przyćifk4 do odpufzczenia, do mifosči ?A ieżeli 
w tym ftanietrwać, y żyć będźie, śieżeli umrze? Coż fądźicie o tákim> Oto 
ten rankor, y zážartošé całą wiecznością kontynuować będą? Rzeczece což 


| tojelt? odpuścić urażę zferca? Prowadzę waś pod kizyż,nś ktorym umarł žela 


żony, zdeptany iáko robak, odarty z čiata, z fláwy IEZUS BOG wafz? 


| Fatrzčiež co fię džiele? Pytamyż ktore tubyłoofiśtnie fľowo 1Ezufs> Pater 


ignofce illis? A mowiłtoz (erca, fzczerże, bo ná tego Páná obłuda paść nie mok 
że? Coż wigcey fie tu fłało # Oto Longin ślepy, ná iedna oko, Pogániň 


| patwit fig nád trupem TEzufowym uderżył włocznią w ferce? 4h, ćiężką 


uraza'Coż uzynił IEZ US? wypadłakrćw, y woda ślepego okoźlęczyłś, 
ja Ták. 
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Tak fię zemśćił Pán? Staúže mitu z twemi urázámi człowiecze, 4 
naucz fię co to iet? dimittite de cordiču! vefiris, Amen, 


K A ZA NIE 
NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTA. WTORA 
po SWIATKACH. 


Magifter fcimus quia verax es, © viam Dei in veritate doces dic ergo nobis 
licet cenfum dare Cefari annon? Math: 22. 

© Farúže niżeli przyfzli do Paná, pierwey fięz nieśli, urądźili; 

Trzeba nam tego nowego Proroka ludźiom ochydżić; śle iás 

ko? Rożni rożne radźili: Ten ira fię (pofob podobał: Pytay my 
go: czy godźi fię dawać trybut Ceľarzowi? leželi odpowie: Trzebá 
dawać, to go ochydžiemy u pofpolltwa cśłego, bo či bardzo narze= 
kśią na trybuta, pobory, podatki. Ježeli zaś rzecze: Non /iceż: Nies 
godži fię, To go ochydźiemy Celarzowi, y wlzyfikim Urzędnikom , 
tak tedy z koncypowawłizy fidła ná Pana, przyfzli ztą oracyą : Ale 


pytam ia was Faruże zá co wy Paná niewinnego chcećie ludźiom : 


ochydźić? y záco go fami nie lubičie? Zkad wy pierwizą zawźięli 
naniego nienawiść! Ieżeli zá to, żeten Prorok niektore rzeczy czy: 
ni napozor przećiwne Moyżelzowi? iako to, że w lzabafz ratuie cho- 
re, śle wam to Pán mądrze wywodźi, že to nie gwałći prawa” Azaż 
ty Farużu co to rak bardzo krzelzelz zá Moyżelzem, wlzabáť, oflá 
twego zdołu nie ratuiefze Y tobie fię godži ofła rátowáč w lzabalzł 
Panu (ie nie godźi ludži? Teželizá to že ten: Prorok czyni (ię Bo: 
giem? ztąd chydźić go fobie, y drugim nietrzeba?” y owlzem dźlę: 
kować, Gdyby tego nie dowodźił Pilmem, y cudami” to infza. Nie 
to to było nie było coinnego, zá Co ták zažarčie chydźili, fobie, y 
ludźiom Pana! Coż takiego? Słuchayćiefz iako fię w tych fłowach 
wynurzy z ziadem (woim: Scimus gula verax es, € viam Dei in veri“ 


gate doces: Za to chydźili Paná, že verydyk, że prawdę bez podchleb: , 


ftwá mowi, non efétibi cura de aliquo ? Ze (kłonnośćiom ludzkim nie- 
pobła: 


| 


is 
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pobľaža, nie folguie: Ta była wlzyftka racya nienawiśći : To za fna- 
dament z S. Ewangelyi założywizy Pytaymy fię teraz, ieżeli ta obłu: 
da Faryzayfka zgineła? Bynamniey ieft tego pełno w Chrześćiań: 
ftwie: że (obie y drugim chydzą, y prawdę, y tych, co od. Bogź pra: 


| wdę mowią: Alepyraymy oraz ieżeli to zbawienna” Trzeba mi ná 


to pytanie dźiś odpowiedźieć: uczynięfz tedy tak w pierwizey Czę: 
śći mowić będę otym: že P. BOG zawize pofyła takich, Ktorzvby 
a mowili bez pochlebítwá, bez dogadzania fkonnośćjom ludz: 

im. W drugiey Częśći; Dopiero obączemy, ieżeli -to ieft ťozu mna, 
y zbawienna chydźić fobie, y drugim prawdą, y tych ço przećiw 
fktonnosčiom naízým mowią. 4d M. B. G, 


CZĘ SC PIER WSZA. 
P. BOG żów/(ze pofyła tych; ktorży prawdę bez potblebfimwć mowią, 
Więty Krol,.y prorok okiem, y Duchem prorockim zpoyzrawfzy 
na świat: na wfzyttkich ludži: rzekł Ego dixi inexcef/u mentis O- 
manię homo mendax, -X nainuym mieylcu ; Fili hominum ut guid 
diligitis vanitatem? Te. fowáProrockie uważaiąc: trzy rzeczy ofobli= 
wfzey uwagi w nofżę: Pierwíza w kążdym (tanie ludžie nic nie ro- 
bia. tylko kłamftwa /zukál4: we wfzyftkim, y bárdžiey (ie ich fere 
ca chwyta faíz, niżeli prawde: Zaraz w Raiu rzekł BOG: Morte mas 
rieriryto była prawda. Przylzedł czart-rzekł: neguaguam moriemińi, gy 
zaraz fię to chwyérto fercá, abył eczywifty fałiz, ykłamftwo. Rze- 
kli Synowie do Iakobá: Syn twoy Jozef zginął: zaraz wierzysplácze, 
4 był fatíz:. Mawią mu potym žyie twoy fyn Jozef w Egipćie: Nie- 
chce wierzyć, 4 była prawda.  Achalcwi Michealz Prorok mowi od 


| Bogź: že na tey woynie zginielz, y kazał.go wrzućić do więźienia , 


karmić chlebem utrapienia, y wodą ućifku, á była prawdź. Przy: 
fzh Prorocy od czarta zkłamftwem, y zaraz (ie ich chwyćił. Y tak 
fię ta jwoda rozlał po wlzyftkich ftanách: że tylko fatfzu kłareftwą 
lzukaią. Drugą prawdę ztych fow prorockich w nofze: że w ká: 
żdym ítanie ludžie bárdžiey fię chwytaią tych pochlebcow , co ich 
fkłoanośćiom złym dogadzáia, niżeli prawdźiwych: Stan ludźi wiel. 

Zz kich 
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kich ma świećie,w tymieft nayniefzczęśliw(zy,że ieft otoczony kłam: 
cámi pochlebcámi ; ktorzy tylko patrzą na minę , ná śfiekty, ná 
fktonność Paná fwego : Widżą że Pan ikłonny do ámorow lubie: 
żnych, pewnie mu tylko o tym mowić będą, czym fię ogień zapala, 
Widzą że Paa záwžiety ná adwerfarzá, pewnie mu go chwalić nie 
będą. — Widzą, że Pan chóiwy ná złoto, pewnie mu zdžierítwa od: 
radzác nie będą. Záwžiat (le wielki ogień niezgody, żelotypii wies 
dným Małżeńftwie, chćiał to pogodžié człowiek od Bogá, chćtał afr 
fekty, y ferca doiednośći przyprowádžié: Trzeba dy ffymulować,wye 
čierpieé, nie trzeba wfzyftkiemu wierzyć, fadžié: Nic tego ffucha- 
no: Iakże przyfzedł pochlebcź, že to legomość, to leymość mowi; 
czyni., Zaráz fię tochwyta fercá: Ale to falz, y ktámítwo? Ah? 
Kii hominum út quid quaritis mendatium? Telteémy ludzie iako ow Saul: 
ktory maią tyle Prorokow od,Bogá on ich porzućił, bo wiedźiał zape. 
wne;że do iego woli,(kłonnośći nic nie rzeką, śle polzedł do baby, kto 
ra czartem narabiała? Trzečia prawdę w nolzę z tych flow Pros 
rockich : Gdyby tedy wízylcy ludźie fałtzu y ktáwítwá fzukali, y 
prożnośći (woim fkłonaośćiom podchlebuiącey ? 4cożby to był zá 
świat? Mufiał tedy P. BOG (porządźić zawize > każdego wieku; 


tákich ludźi, ktorzy prawdę bez p: chlebítwá mowili. -W tymfwo: | 


ię ofobliwizą Mądrość, y Opatrzność BOG pokázuie około nas; że 
zśwfze każdego wieku ftawia, y pofyta takich, ktorzy od niego pra: 


wdę bez pochlebítwá mowili, y mowią: Czytayćie; wartuyćiejfzu+ | 
kayćie w Pifmie ; Iszeli kiedy (chodźiło ná Prorokách: Po grzechu | 


Adámá był Avel tprźwiedliwy, o ktorým mowi S. Chryzoftom : Bf 
vultu innocentiam pradicabat, Caim terrebat, Gdy fig świat zeplut: po: 
fat BOG Noćgo, o ktorym mowi tenże Doktor, przez fto lat budu- 
iąc Arkę, każdym uderzeniem fiekiery, każdym kołarśniem praw: 
de od Boga mowił. Naftat Moyżefz, potym Prorocy. Nawet gdy 
fig ioż cale wizyftek świśt był zepfuł, zá fkłonnośćiami twemi lu: 
džie polzli: przy(zedt lam BOG w.ćiele ludzkim, ftónął w pośrzod: 
ku nas? y mowił: Ego fum Veritas, ia ieltem prawdź , leželi BOG 
la zdrowia Ciał dśie Medykow, biegłych, uczonych: Dopieroż mu: 
Á to bydź, że dźietych, „ktorzy do nas idą z prawdą od Boga. 7 
a 
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dla całośći zdrowia ćiała polyta Aniołow ludžiom, ktorzy nas ná rę- 
ku piaftuią , bronią, Ne forte ofendas ad lapidem? Dopietoż mufi to 
bydź, že polytá BOG tych, ktorzy prawdę mowią, y Dufzę piaftuią. 
Jedno ztego dwoyga bydź muft: Abo P, BOG ma ftaranie o ludźiśch 
żeby ich zbawił, ábo mie ma: To fałlz,ybłąd.Pogańfki, gruby bár- 
dzo, y lerce fię tego Chrześćiańfkie chwytać nie może, żeby P. Bog 
nie miał ftáránia, ieżeli tedy ma ftáránie, á (zczere? mufi tedy bydź, 
že naypierwey o to ftarź, czym Dulzá żyje: żez4ś Dufzą rozumna 
prawdą famą žyie, ten iey pokarm. Idźie zá tym,że Pan BOG zawfze 
iporządza takich, ktorzy od niego prawdę mow 4. Mufiemyć my tę 
prawdę koniecznie przyznáč, bo ią Syn Bofki z taką energią „y rze- 
telnośćią wyraża. Sic Deus dilexit mundum ut Filium [uum unigenitum 
daret. -A cožby to zá miłość iego była ku nam, gdy by nam tylko 
takich dopufzczał ludži, ktorzyby nas fałfzem podchlebuiącym za- 
wodźili: Czy pod“ baafz to o Bogu trzymáé? ieželi| nas kochał, mu. 
fiat nam ftźnowić y pofyłać takich , ktorzyby przećiwko fkłonno« 
śćiom nalzym prawdę rzetelną mowili. Ma fkłonność dźieczko do 
noża oftrego, rwie fię doniego, coż by to był zá Oyčiec, ktoryby go 
dawał? Ma fkłonność chory w gorączce do wody, cožby to był zá 


| przyjaćiel, ktoryby mu podawał.  Wizyfcy ći, ktorzy nalfzym 


fkłonn śćiom dogadzśią, potakiwśją, nožoftry daią na zranienie , 
wodę dźlą, żeby fię prędzey umorzyé. BOG fam iedyny, Oyčiec,y 


| przysačiel fzczerze kochający, zawize takich wam naraża, pofyła; 
| ktorzy walzym fktonnosčiom nie dogadzáia: S. Grzegorz homilia 37 


in Evangelia mowi: P. BOG trzy fpoloby ma, ktoremi łudźi nape« 
dza do fiębie: imo Precepto, & veritate. zdo Flagelo, ztio. Miraculo: 
Ieżeli nie to, to to. "Frudno mowić, żeby BOG nie kochał, yF ráo- 
na, ktorego chćiał nákierowié dofiebie: Pofłał zPrawdą Moyże»= 
fz4, on bardźiey fłuchał pochlebcow: Uderzył go kiiką plazámi: 
on zákámien:a!, były y cuda. | BOG widži,že czart tak wiele gubi 
kłamftwem, y fatzem, a miałby ludźi opuśćić bez prawdy: Tylko 
to tym czyni BOG, ktorzy; áni prawdą ánijkarániem, ánij cudami 


nie dáią fię napędźić, | 
Zz 2 CZĘSC 
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Jezeli ief rozumna, y zbawienna chydźić fobie , y drogim prawdę, J tych co prawdę 
mawią, 

Ak fię tedy upewniwfzy w tey prawdzie, patrzmy, ieżeli to rozumna ; 
| y zbáwienna cyhdžié fobie, y drugim prawdę, y tych co prawdę bez 
pochlebitwa mowią : S Augaftyn uważając, láko záv Žieči ná IEzua 
ludźie o to famo go jedynie potępili, zeim prawdę mowił przećiw ko 
tch fkłonnośćiom: tákonich mowi: furiok,. ©. phranerici, contra fuum Mea 
dicum. furtexerunt. — Bzálonemi ich zowie» y rozumu ich odłądza? Bo ktoż taz 
kiemu može rozum przyznać; ktory fobie, y drugim fzczerą prawdę chydži? 
Roboam porzućiwfzy radę y prawdę ludźi ftátych,y mądzych, chwyćił fię poda 
chlebcow młodych, ftraćił Kroleftwo, y życie: ktož mu rozum przyzna? Ab- 
falon opuśćiwizy radę mądrych» prawdžiwych wedleBoga przyiaćcioł, chwyćił 
fię pochlebitwa, porwał fię ná Oýcá, zginął, ná drzewie zawifł: ktoż mu rg- 
zum przyznać "Nie maíz więklzego: fzdleńftwś,: y głupfiwa; ióko gdy Ro: 
zum prawdy nie lubi: - Ten krory dla przypadkuidkiego w padnie w mśniąsw 
fzóleńftwo, požatowánia, y litośći godźien. Ale teň,ktory fię prawdą brzydźi, 
niegodźieniżadnego miłofierdźia? lako oko znátury ART rwie fię do widżęź 
nia, y gwatrčierpi, gdyieft w ćimnośći; „Ták rozum z itoty (woleyrw te fię 
prawdy: Tuż tedy muli bydź, yoko złe, ktore świśtła nielubi, y rozum 
od (woiey natury daleki, ktory fobie prawdę chydźi. :Y toto ieftyżeChryftus 
Matb. 23. Faružow tych. ktorzy fobie» y drugim chydžili prawdę żywą jEzufa 
mowił: Duets ceci. — Tulifis chipem Sciemiańum. Szóleni, yślepi* Ślepi nie ná 
oczy, źle ná rozam, bo cajeodprawdy rozum odwracali.  Y'klucz mieli do zbás 
wienia 4 przećię y fami nie wefzli,y drugim zbáwienie ochydźiłi, - Ktoż im roz 
zam przyzna?  Ktotego ich (am BOG odlądźił ? Pięknym to podobieńfiwem 
obiaśnia $.Grzegorz. Gdy fię w człowieku humory zgrunta poślternią,zepfuią: 
Niemálz innego fpofoba utrzymać zdrowia jego:tylko lekarftwem,poki go bie? 
rze, poty żyćbędźie: gdy go odrzući, zapewne umiara : Ták, w zepfowaney 
náturze nafzey tylko iedyny (potob iek prawda przeciwna (ktonnoščiom ná- 
fzymtkto ią odrzuca, niechże fądźi jeżelito y rozumnie,y zbawiennie czyniłA» 
le nátož to wiele otym mowić: lato w tym śrgumenćie zámykátn: Chryftus 
w Ewangelyi mowi, żejeń jeden grzech ták nieuleczony, ktory fię śni tu, áni 
ná tamtym świećie nie odpu(zczałKtoryż to táki Oto go SS. Doktorowie pals 


cem wytykáią: Agniratem veritatem impugnare. Prawdę uznála fobie, ydrngim ' 


chydżić? Wnoščieíz fobięy jeżeli to rozumna, y zbawienna ochydźić + 
y «51: 
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ydrugim prawdę, y tego,co od; Bogá prawdemowi? Profit JEzus ná krzyżu zá 
{wemi nieprzyláčiotmi? y w ten czas profit, kiedy krew wylał; vy žyčie? upros 
fitže? żaden z tych nienśwroćił fig Faružow, yDoktorow» boči znieráwiécl,. y 
zśwźiętośći ná JEzufa,lubo widžielisže tosczego nauczať prawda przečieíz pra- 
wdete, y fobie, y drugim ią chydžili. 


KONKLUZYA 


< 
Rzy dokończeniu Kázánia wnidźmy też w fercanśfze: Zywareflexya: M- 
ko my do prawdy fkžonni? Czemuż to niektorzy Chrześćcidnie od prás 
wdy uciekamy! rzeczy zbawiennych, myśleć, czytać , niechcemy ? 
Czemu fobie, y drugim chydžiemy tych$ ktorzy w kontr nalzym 
fkłonnośćiom mowia? Učiekamy od tego zwierciadła, ktore nam fprofność 


Zyciá nalzego w oczy ftawia? Stroniemy od tego świśtła, ktore nam żywo (zpe# 


tnośćfimnienia wyraża? Coż to zá ťácya © Trzebáby nam o tym wiedźieć : 
la gdym tę rzecz zgruntu uwažží: tomi przychodźiła; Dźieie to fię,dla tego, bo 
my ludźie ciałem bardzo zábawni, nieprzenikámy, co zá godność;y (zacunék 
Dufzy nafzey ;4 zá tym iśko ią łatwo rániemy, ták,z trudnośćią lekarftwa fię 
chwytamy. Aco ná to dba człowiek, że fię opończa nbłoći? byle piękna fzaa 
tá byław cale? Piiany'gdy wpadnie w błoto: Tedy nazáiutiz (żaty załuie,4 że 
Dufzę przed Bogiem zelzpećił, nicgo to nie tyka? bo piękność fzaty widzi, 4 
Dufzy niezna?*  Dźieie fię to iefzcze y dlatego, že my ludźie rozumiemy, że 
nam lúž nikt prawdy mowić nie powinien!iefteśmy ták niedotkliwi, delikatni, 
że naymnieylzą ifkierkę prawdy czujemy * Co rozumiečie, iśkoto tam czśfy bys 
ły,kiedy Ambroży. Chryzofiom:iśwnie práwdew fzczegulnośći mowili:4 przyi- 
mowali ią  Theodozyuíz Cefarz pow iedźiał,Ambroży iedyny to Biík upy przys . 
iaciel moy» bo inipraw de bez pochlebftwa mowi. Teraz chcé w polpolitośći, 
mowifig prawda, aż zato gniewy. Przyfzliśmy do tego, <żemułiemy fię us 
hiżać, dogadżać, zdaleká namieniać, 4 tym czálem wrzody zrzopiałe ná Duizy 
gniią, Džieie fiętoiefzcze dlatego,to ludzie radźiby čalewygtadžili Z pamię- 
ći to wfzyftko co ich fkłonnościom nie folguie, coich zbświennie załmućić mo- 
że. Radźiby cale wytępili wfercu te wizyfkie prawdy, ktore jm Zyčie wefofe 
fwobodne, rofkofżne tutbować mogą, ktoraż też môže bydź prawda 
daśnieyfza, oczywift(za? iáko to, mowić choremu:záwiedžione mafz fumnienie; 


| gotnyfię naśmierć: Słuchayciefzidko ta prawda przylemna : w iednym Do- 


mu choryleży; profzono Xiędza, żeby nic o śmierci nie przypominał: 4 dla 

czego; bo fig chory poturbuie. Xiądz niefłuchśiąc mowi.co do niego náležy : 

gedy go wyphnisto? Xiadz fobie medytie:: Myły Boże, cożem ja to pan 
OZ, Zz 3, a 
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zá coż mnie či ludžie ochydžili fobie ? Awżdyć to prawda choćbym ia milczał: 
Awżdyć tenchory nátým łożku leży, ná ktorym zápewne żkona? Ah! moy 
Boże, co to zaślepota, y zśćiętość ? Otó fig gniewač, ychydźi fobie, że przy- 
pominam to» co zápewne będźie? Przyjaciele pochlebcy : co to czyničietw ždýč 
goni Dufzy nie zábiiayčie? Gdyby tonął niech wízyftko ftráci wżdyć mudes 
fkę podać fię podži. Tylko figieno reflektuymy ktorey my reż prawdy naye 
bardžiey nie lubiemy» ktorąbyśmy radźi cale z pźmięći wygładźili: Oto tey 
ktorą mocnym goždžiem w bił w ferce każdemu BOG, zataz w Rálu: Mement# 
homo, quia pulyises. Tdźiefz poźiemi: Tedy fama jżiemia choć milczy, 4 ży» 
wo mowi: Ta wemnie gnić będźiefz? Słylzyfz dzwony, Ták śni zwielz kie- 
dy tobie zśbrzmiemył  Widźifz, że trupa niolą? tedy ciiuż umacły mowi, á 
żywo: Nie wiefz dniśs godźiny, momentu: kiedy zá mną jpoydźiefz? O- 
flátnig racyą namienia Chryfłus w tych fłowach: Przylzędłem iá zprawdą, y nie 
przyięli mnie ochydžili mnie: Przyidžie infzy, y przyimą go? ktoryż to in= 
fzy? Czart? nieprzyiściel prawdy. Ten toiefi: ktory w fercach ludzkich chys 
dźi prawdę. Ten toieft,ktory fktonnošálom ludzkim podchlebia: Ten ieft, ktos 
regoświśt fłucha ; Mowił ieden Przyiaciel piiśnemu: Nie fiaday ná konia boś 
piiśny, będźiefz fwankował: On mu prawdę mowi, á on go na poiedynek zá to 
famo wyżywa? Siadł, koš go zrzučiť kark złamał, kogoż fłuchałtMowiChryć 
Rus: Ciałotwoie» byftry to końszniefie cie, fzyie złamiefz, Dulzę itráciíz: 
Y oto gniewy: Mowi czárt: coinnego,y fłuchśiągo? y kochśią. Staw fos 
bie Człowieka iuž iuž blifkiego śmierći! Coby on nie dał zá to, žeby mu kto 
mowił co o Bogu! przyiatby teraz by nayoftrzeyíz4 prawdę: Nie malz? ipoyś 
źrzry ná krewne: ci wołáią : či płaczą, ięczą? Mow14 podpifz teftament? Coż 
goto zbuduje? $poyźrzy ná Dźieći , to nož ná ferceiego ? fpoyźrzy ná ftei44 
ce fługi? Wízyfcy milczą? Radby co ftylzał? — Bogaš obiaził żałuy: krož mu 
to rzecze $ -y nie umieią tego, ylniešnieig mowić tego! Ah! Rofpięta ná krzyś 
ża miłośći nafzaChryfte IEZU!wieleż malz takich po całym świecie konaiących: 
Qiśkoś ty dobrze powiedział : Paucí elti, Choćby nie byłojnnego do wodu te 
dyteniedyny oczywifty ieft: želudžie: chydzą fobie twoię prawdę: Ah! 
$. moy Pźnie: ukroć złość, y moc kłamcy czarta, ktory prawdę 
swoiję chydźi wfercach ludzkich? Niech nas prawdy twoie 
żywe, żywo tykaią , y przerźżśją , 
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RAŻZANIE 


NA NIEDZIELĘ DWUDZIESTĄ TRZE- 
CIA. Po SWIĄTKACH. 


Ktorá przypadła na Opatrzność Bofką. 
Cenfide filia files tua te falpam fecit, Math: 9. 


Ość z wielką nadźieją, dośc zwielką wiśrą idźię po zdrowie do IEzu- 
D fa ta niewiáftá, bo zdefperowśną, y opulzczoná od Medykow > gdy 
już w ludzkiey pomocys y filách žadney zdrowianśdziei mieć 

nie mogła; ná taką fię zdobyła ufność y wiśrę, że ieżeli fię kraiu 

fzaty lEzufowey dotknę, zdrowa będę? S terigero fimbriam veftimenri falpa ero, 
á przečie P.IEzus niżeli ią uleczyt,y zdrowie przywroćił ,więkizey po niey wy” 
ćiąga wiáry, y ufnośći Confide filia. Przez co znać dále, że ufność iey, y wiá. 
ra jefzcze nie dofkonała;była dla czego wprzod ią chce uzdrowić ná dufzy, niz 
ná ciele, żywfzą w niey wzbudzaiąc wiśrę. W tym procederze (woiwChryftus 
BIG nafz dwoiśką pokazał opatrzność fwoię, iedne co do Dufzy. gdy tę nis- 
wiáfte do prawdžiwey, y zbáwienney przyprowadził wiary. Druga co do ćiá- 
ła gdy chorobę iey ludzkiemi uieuleczoną fitami, wfzechmocnym fłowem (wos 
im uzdtowif. Ale co pierwey uzdrowił P. IEzus Ciało, czy Dufzę £ Odpowiem 
ná tym kazaniu, kiedy wam opifze porządek Opatrzności Bofkiey około nas: 
mowiąc. W pierw [zey Części o tym, że pierwfza ieft intencya Opatrzności Bo- 
fkiey uczynićczłowieka (zczesliwym wiecznie co doDufzy:Niżeli docześnie,co 
do ciała. W drugiey zaś Częśći mowić będę otym že či, ktorzy rego porządku 


. przeftrzegaią, dźiwney OpatrznośćiBofkiey nád fobą doznśią. Ad M. D, GI. 


CZĘSC PIERWSZA. 
Pierujza ief intencja Opatrznośći Bofkieysuczynić Człowieka faczęśliwym wiecznie 
co do Dufzy. 

Akim porzadkim Chrzesčianie ftaráč fię o fiebie powinni, iákim porzád# 
kiem o nich fie-ftára Opátrznosé Bofk4 : Czy podobna tey prawdžie 
wczym przeczyć?  Wotá lan S. dmitatores DEI efote ficut Filii chas 
rifimi, Nácož przyfzedł umyślnie Syn Boíki ná źiemie tylko ná to, 

z žeby 
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żeby go we wlzyftkim,le osobliwie wtym porządku zbawienia (we? 
go našládowáli. leželí tego chce Oyčiec po iwoich $ynach, Pan pó 
fwoich fługach? daleko bardźiey BOG nalz ponas fłufzniey tega 
wyćląga: Qui vule venire pofl me [egiatúr. Śpytayćie iakiż tedy má 
porządek Opatrzność Bolka około nas ? Poradzčie fię naprzod Pifmá 
Genef. 1. Inprincipio. Deus creavit celum, © terram, Pierwey dlá nas wy- 
Rawit Niebo, toż dopiero ftworzył, y źiemię; zaraz mowi BOG In- 
capite hbri feriptum efè de me,że pierwíza ntencya Bofkiey Prowidencyi 
bylá: mieć was fzczęśliwemi wiecznie w Niebie, niżeli docześnie ná 
žiemi. Poradzčie fię o to famo Ewángelýi, kiedy Sya Bofki w pos 
śrzodku ludźi żył: co on pierwey czynił: „Oco fie pierwey ftaraf. 
Przyniefiono do niego parálityka: áž IEzus mowi. Confide fit, remit= 
suntur tibi peccata tua, toż dopiero rzekł, furge 68 ambula: Pietwey go 
ná Dufzy (zczęśliwym uczynił, dopiero ztožká čiato  dźwignął. 
Przy(zli do niego tredowáči, profzą o uleczenie: Te, oftendite vos: Jas 
cerdotibus. Pierwey ich z Dulzą do Duchownych odlyła; potym ná 
Giele leczy. Prawie wlzyftko żyćie, całą Ewangelyą maćie nátym : 
co JEzus mowił: Meuscibus efkut faciam voluntatem Patris, Moy ta 
pan, yžrčie, żebym przeftrzegal, y na puakt nie uftapiť porząd- 
u, woli wizyftko opátruiącego Oycá. Nakoniec poradźćie fię S. Pae 
wła, coon w tym punkéie trzyma: mowi on tak, Quos praftívit eons 
formes fieri imagini filii fuè, has © vocavit, © pradeftinavit, Mowi ná to 
mieysce S. Auguftyn, Pierwey BOG o twoim zbawieniu, ý fzczęćlą 
wiecznym obmyślął, niżeli o twoim tworzeniu. Pierwey éi goto- 
wał łafki, oświecenia, na Dulzy, niżeli či dał zdrowie, žyčie, keftes 
ftwo, &c. Y ta ielt pofpolita wfzyftkich SS, Doktorow nauka „bo y 
famo rozumu świśtło pokśznie;że wlzyftkie rzeczy zacnicylze, drož 
fze pierwize f4 wszacunku, W porządku, w intencyi/Coby to był za 
rozum: pierwsy fię (táráč o (zátý, niżeli o zdrowie? Coż drožíze: 
go, czy [zatá, czyzdrowie. A co Či po [záčie ? ieželi iako łazarz zło. 
(zká nie witaniefz: Coto z4rozum. gore mu Dom, on pierwcy ra“ 
tnie konia, niżeli Syná: iedynaka? Goreświśt, ty ratuielż Ciało sák 
lzkápe, á Dulzá iedyna ginie! Y tenże to porządek rozumny, tenże 
to porządek Opźtrznośći Bofkiey f Co za intencya mieła OE 
; OLKA 
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Báľká: že #wiátcaty z rak roźlicznym ftworzeniem rzučitá pod nogi Czto4 
wiekowi: Omnia fubječifti fub pedibus ejus, mowi Prorok. Dwie tu rzeczy 
uwáżyć trzeb: Chćiałś Opatrzność Bolka» że by człowiek był [zczę- 
śliwy miał życie weľofe, fpokoyne , więc mu tak liczne, śliczne, ftwoń 
rzenia w pięknośći, w (máku, w fładkośći, wrožnych przymiotách zbo* 
gácone dále, y czyni go Panem» dżiedźicem tego, Chčiátá oraz Opatrzność 
Bofká człowiekł uczynić fzczęśliwym co do Dufzy, więc mu przez wiás 
re wynurzył BOG godność, zacność, piękność, Mądrość, Majeftat (woy. Pyz 
taymyż co pierwey w Intencyi byłoOpatrznośći Bofkiey č S. Paweł odpowiada 
dosć iśśnie: ad Roman t. Poniewafz człek Bogź widźiećokiem śmiertelnym nie 
môžé, dał mu BOG tyle fitworzenia rozlicznego,z. ktorego powinien dochadźić 
Bogá Invifililia DEI perea qua fali Junt s intellečba confpiciunsur, Te wizy ftkie rzeź 
czy widome ná to naypierweyOpatrzność Bófká (porzadžitá:pod nogi.pod oczy 
ludžiom rzučitá,žeby z tego co widzą, dochodźili tego, czego nie widzą: Wi- 
dząc wftwórzeniu. piękność, fmakuiąc fłodkość, má fię wynieść rozum ludzki 
wyżey: oiśko pięknieyfzy, o idko ftodfzy ten, ktory to ftworzył ! Przydaie 
xenże5.Paweł: Ci ktorzy tego porządku nie ftrzegą,śle ná famym ftworzeniu 
fercem, y Dufzą -polegślą : Sunt inexcufabiles. Teżeli fzczęśćia; wiecznego nie 
doydą, będą bez žadney wymowki.  Maią ludžie drabinę, y ftopnie do znśio= 
mośći Boga» wízyftkie tworzenia widome pod nogi fobie rzucone ieżeli po tych 
ftopniach nie doydą ? Junt inexcufabiles, - Patrzćie, mowi (.Faweł,na ruinę Anio 
ła? Quomodo ccidzfi Lucifer? pytaycie fig, czemu?bo ná pierwfzym fzczeblu pięś 
knosči (woiey ftanął, wyżey do Bogá poftąpić niechćiał: w fobie fię zakochał 
y ták bez wymowki upadł wiecznie. Pytayćie fię czemu Adam: y sam fiebie, y 
nas zgubił? bo ten porządek Opatrzności Bofkiey wywiocił. Odarty,ze wizy- 
fikiego Cognoverunt feefenudes, Wypadł y z Raiu, y z fá(ki, &c Grzech każdy 
nicinnego nie iets tylko wywrocenie tego porządku» ktory Opatrzność Bofk4 
uftawiła, Mogła Opatrzność Bofka: inny koniec, y porządekj Człowiekowi 
nżznśczyć; ták láko innym ftworzeniom: Kamienie maią tylko ten porządek 
y:konic 3. że [3> więcey nic, Dość ná nich że fa. Drzewa, y kwiáty wynio- 
{ta Opatrzność Bolká wyżey: že y lą, v roftna. Zwierzęta,ptaftwa,ryby,ma- 
ią cóś wigcey,ý fa, y roftna> y czuia, y w zmyfłach wfzyftko ich fzczęśćie. A 
ludźiom iefzcze wyžízy porzadsk,y koniec Opatrzność Bofka wydžielifa: ieft, y 
rośćie»y czuie,y naďto rozumie. Boíká tedy Opźtrzność niechčiátá człowieka, 
zofławić w tym ftopniu, iáko kamienie, żeby tylko był, áni w tym ftopniu» 
jáko Drzewá, žeby tylkorofł, śni w tymiśko bydletá, żeby czuł: śle go zros 
wnałź z Aniołami, y ma tenże koniec, y porządek, láko y fam BOG, a to ná 
tożeby był Bozędiwy, bo do Duley. Bocožby ci było po tym człowiecke! 
| Aaa ać bá 
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byś tylko był idko kamień, gdybyś tylko rofł idkopniak wlefie, gdybyś tyla 
ko czał, widźiał, mákowat, fłyfzał, láko bydlę? Wyniofła čie Opatrzność 
Bofká ná wyžízy ftopień , porządek nád wfzyftkie widome tworzenia» żebyś 
z Aniołami, aż do famego naywyżfzego Dobrá » y fzczęścia rozumem fiągał: Ale 
coż czynią przewsotni ludźie: oto ten wfzytek porządek Opdtrznośći Bofkiey 
wywracałą; kontentuia fię tymsże fą jako twarde kamienie, že roftna iákoj dszea 
wś w lefie,że ezuia (makuią rofkofzuią, láko bydletá: 4 wyżey rezumney Du- 
ize do naypierwizego Dobra nie wynofzą. Y natoć BOG narzeka u Proroká : 
Homo cùm in honore efet non intellexit, comparatus eft jumentis infipientibús s & fimilis 
fatus eft ilis. A wezymże to czławiek do bydlar fie przyrownał $ Oto že 
ná famym čiele, ná zmyfłach, ná Dobrach tych doezelnych, przeftáie, topi fig 
fercem, á wyżey rozumney Dufzy wynieść niechce? Azaž čie ná to BOG ftwo- 
rzył? Y teaże to porządekOpatrznośći Bofkiey koto čiebie. Y toż to left fzczęście 
twoje? ták znikome. ták krotkie, ták mizerne, ták niegodne ciebie č 


CZESC WTOÓRĄ 


Gi ktorzy Porządku Opatrzmośći Bofkiey przeftrzegaią, dźtwney około fiebie epatrznośći 
doznaiqi , 
Hoćbym innego ná to niemiał dowodu, tylko fobie weźcie ná uwagę 
owę Bwangelyą » gdźie było ludzi cztery tyfiąee , oprocz niewiáft> y 
dźieći, Wfzyftko opuścili, Dom, wygody, pożywienia, żaden nic 
nie wźiął. Ze o famg náuke: y fłowo Bofkie dbáli, y ná tym fzczę- 
sie Dufzy fwoiey pokładali, dźiw ną nad niemi Opatrzność BOG pokazał: Nie- 
było chleba, tylko fiedmioro, śle coto było nátyle tyfigcy č å przečie nátedli 
fię wfzyfcy do fytośći y nad to zbyłe dwśnśśći kofzow. "O dziwna Qycos 
w fka Opatrznośći Bofká. Y ták zwyczaynie czyni z (wolemi. BOG: ktorzy Pańg 
fkiey iego y QycowkieyOpatrznośći porządku pilnują:lani głodem umierść bgs 
dą, u tych wfzyfikiego pełno będźie. Inni nś zdrowiu fzwankować będą, ich 
iśko oká wgłowie, ták zdrowia przeftrzegać będźie BOG: Innym rzecze BOG 
to, co mowił u Proroka Zach:9 Non pajcam vos, quod moritur, moriatur. A 
tym wiernym fwoim mowić bedžie, „ Ego DEUS vefir, © vos populus mens, 
oves pafína mee. „ Azafz fięnie náczytačie , nie náftuchačie, od dźiwney Opás 
trznośći Boga wślzego nád ludźmi fprawiedliwemi, ktorzy iedynie tego porząć 
dku przeftrzegają: Iako dźiwney doznáwáig tego nayukochaň(zepoOycaDobroa 
Gi : Czytayčiey o wdowie Sareptáíkiey: lani zgładu umieráli, tá y Prorokáy 
jnnych karmiła, Patrzcie ná Eliafza;gdy goludźie wygnáli, krak, pták żárłoa 
gzny pizęćiwko nósurze, użyć muliał, miglo mu y éhleb pofił, w. ná 
Bánie) 
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Diniela miedzy Lwási. Bžiwuiečie wy fię,gdy fłyfzycie,że ludžiom (praw ie - 
dliwym porzadkuOpatrznošči Bolkiey ftrzegálacymiwoda fię w wino zámieniá: 
fa chorym, że im fig ryby w ptatwo» á ptaftwo w ryby odmieniáto, gdy tego 
chčieli, że im kuropatwy fame do rąk latáty, y zdbiiać (ie ná pokarm dawały. la 
fię cym rzeczom nayminiey nie dźiwnię: Bo to wiem, že to Opatrzność Bolká 
zwykła czynič dla tych ktorzy pierwey iedynie dbála o Bogá,o fzczęśćić wies 
czne. Y owfzem bym fię dźiwował temu, gdyby im fię ináczey ftało: ponies 
walz wyrśźnie napifano je o BofkieyOpatrzaośći: Voluntatem timentium fe fas 
ciet. Uczyni BOG wfzýftko co zechcą tácy „niech tylko weftchnie, choć fľowá. 
nierzecze.á iuż BOG zrozumie głos (erca lego. Možeľzže mieć takiegoOyca» 
śbo' Mśtkę, ktorśby uprzedzała pragnienie, y proźby cwoie? Oto iedyna ieft 
Matka Opatrzność Bofk4! Ta ták uważam. IeżeliOQpśtrzność Bofka dla pogan, 
Turkow, niezbożnych, czyni ták dźiwne rzeczy, choć tego nigdy niegodni, coż 
rozumieć,co czyni Prowidencya Bafká dla tych, ktorzy tego porządku pilnnia, 
že pierwey o Boga o Dufzę toig S Ale náco rootym wiele mowić: wżdyć to 
wiśra uczy ? wżdyćto Bog powiedział ktory ofzukać nie może : Ouerite príma 
qegnum DEIB hac omnia adjicientur vobis. 


ONKLUZYA. 


Ba tedyiefł porządek Oycowíkiey Prowidencyi Boga nafzego pierweý 
čie człowiecze chce uczynić fzczęsliwym wiecznie ná Dulzy, niżeli do- 
cześnie:Ztego Kázániá idą te práw dy:Ieželi či Bog we wfzyftkich dacze- 
(nośćiach fzczęśći:chce či oczywiśćie pokazač ,že či coś zaeniey[zego,(zczé 
śliwfzego gotuie,že čie przez te kropelki fzczęśćia doczelnegos zachęca do Moe 
rza fzczęśćiś wiecznego! Ieželi zaś komu Opatrzność Bofka w fzczęśćiu doczeź 
{nym według chęći, y zśmyfłow iego nie dodśić znać dale BOG,żećię chce 
przezumknięćie doczelnośći wieczanie fzczęśliwym uczynić. Uwažčiež fobie 
daley. Coż to ieft:že nam Opatrzność Bofka wywraca wfzyftsk porządek nátua 
ry: Nie daie defzczu, kiedy go trzebá, dogrzewá upałami, wyfufza płodność 
źiemi, kiedy naywięcey wilgoci» y rofy trzeba. Potym kiedy pogody trzeba, 
wylewá defzcze? Goż toieft, że BOG porządku natury nieprzeftrzega? Nie 
tylko ta ieft przyczyná,že BOG ief Pan nay wyžízy wielowładny , wolno mu 
cochcjeć czynić ? Weyźrzemy ienogłębiey w rzecz famę, co to zá przyczy# 
na? Aieftrá: mowi BOG, Deutoro. 11. V. 14. fi obedieritis mandatis meis, 68 
diligatis. Dominum DEUM. vejtrum , © ferviatis ei in tata corde veftro, dabit pluviam 
tetra vejtra temporaneam y © ferorinam. Tá to iet naypryncypalniey(za pray- 
ezyná;że my wywracamy porządek Qpatrznośći Bofkiey: Y dla tego tež Bofka 
Aaa 2 Opatrzność: 
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Opatrztóść wywraca porządek natury. y bieg przyrodzéhia, Sami olądźcić, ia 
na wafz rózfądek zdáie, ieżeli to nie czyni fľulznie Opatrzność Befká: uczynifz 
z iakim człowiekiem kontrakt: poki mu fowa dotrzymuiefz + poty on tež robie 
dotrzymuje: Umkniefz fľowásrwieíz kontrakty ow či dotrzymać nie powinien. 
A coż to czyni známi Opatrzność Bofká? kontrakt czyni taki, f. in viis meis: 
ambulaverits. Teželi pierwey o Dufzę, y dobra wieczne,piérwey o mifoséBo« 
ga ftarač fię bedžiečie » dabo pluviam temporáneam, — Dotrzymam wizyftkiego 
wporządku natury: {wego czafu wfzyftko mieć będziećje. Łamiemy kontrakty 
wywracámy porzádekstym famym iúž Boga uwalniámy: y przymufzamy, žeby 
fię mścił zniewagi fwoiey, Mowi BOG; Querite primo Regnum DEL © he: 
omnia: adjicientur vobis:  Pierwey Boga, y Niebá (zukayčie, átoco do ćiáłá ná- 
leży, bedžie wam dáno. To iuž widźićie kontraktz Bogiém: A ludžie mizerni 
co cžynia? w kontr; náprzod o čiáto ;0 honor, o zdrowie, ofzáty, odoczefne 
matności, Azaíz čie BOG tym porządkiem ftworzyłć Azafz čie BOG nato 
fiworzyt? Teželi ná toť Y cożby mu potym było ták dla ciebieprzez. lat trzys 
dźieśći trzy żyćw ubęftwie, w nędzy, w oftátnim porzuceniu, co mu było po“ 
tym cierpieć boleśći, rány, umierać ná krzyżu zá čiebie? Mogłeś ty bydź bez: 
tego docześnie fzczęśliwym? Uwaž nákoniec człowiecze Chrześćiańfki láko> 
čie dźiwnemi drogimi: y dźiwnym porządkiem prowadźi OpatrznośćBofka do 
fzczęścia wieczntgo? Daie či życie, zdrowie rzeíkie, á coraz ći natrąca do ler- 
ca: Ey człowiecze: Teft inne życie dla ciebie dáleko zdrow fzejrzezwieyfzejnaj 
całą wieczność nieśmiertelne, poki ią BOG: poty żyłące: trwai4ce, niepolegay 
nátym žyčiu doczefnym;bo to faba tezćina: Patrz iako ich wiele przed tobą byś 
ło,daleko zdrowfzych: rzezwieyfzych ; śmierć ich złamała, Dáleči BOG z 
Opatrznośći fwoiey urodę, piękność, fzátysá co razći w ferce uderzý:Ah! człog 
wiecze: edybyš.ty wiedział, iako dáleko ślicznieyfza piękność,czeka čie w Bos 
u! 4 piękność nie do kilka lat, śle nacałą wieczność trwaigca ? Ná coż ty ná 
mizernym kwiatku polegafz, bory ladakiedy ufychać múfi ? Daie či zá twoią 
pracą fortunę powodzenie, honor ftymę u ludźi, á záráz ci Duch $. w myśli ftaž 
wia: Ah człowiecze gdybyś ztey ktopli dóczefnośći,poznał morze Dobroći w 
Bogu, morze fzczęśćia twepo,ktore całą wiecznością trwać będźie? Daie či Opa- 
trzność Boíka Pizyiacioł konfidentow z wiernych, y fzczerych, wedle myśli 
twoiey? 4 corazći nátrača: Nie ufay:ieft iedyny przyláčiel nayukochańfzy ćleź 
bie przed wieki kochálacý» 0 tobie zawíze myślący, Przyiaciel Bog twoy, Pan 
twoy: Powiedz kogo ten przyláčiel zświodł? Pokaż kópo zdradził? Ah! iedyny 
nalz Panie! jáko my daleko od tego świśtła! Zdrugiev ftreny: Narśża ćię O% 
atrzneść Bofka ná cięfzkie boleśći, choroby przykre, oftre, ale ci zaraz opatrenie 
świśtło w fercu, że cierpliwie znofifz, y mowilz fobie? Non funt condigna paffio- 
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Ná Niedźieję Dwiażiegą czwartą bo Świątkach 5 326 
fer ad futwamgloriam, Straćiz przyjaciel; 4 BOG ćido ferca mowi; lad 
będę ftateczniey(zym przyiścielem. Stráčiíz fortunę: BOG či mowi: łaći będę 
fzczęśćiem ; firaćifz y žyčie kiedykolwięk,śle dla: mnie, 4 ia ciebie ożywięsy 
ja či życiem fam będę: Ah! Swięta» Oycowfka, Opatrzność, Boga mego: ktoś 
bymi dał, żebym ia fięcale zgubił wmorzu fłodkośći twoiey: -O iákobym ja 
faczęśliwie zginął  Tysieft iedynaMadroécia ? á iakżebym miał w tobię zbłąd 
dźić? Tyśiedyną Dobročia, á iákžebym fię miał zawieść? Tyś ieft iedyną mos 
ią wfzyftką władzą: á iakżebym miałupaść : Ah/ S. Opatrznośći Boga mego: 
žál mi żem fię kiedy przećiwiał Swigtym rządom twoim/ Także naskierny,y 
prowadz przez dobra doczefne, żebyśmy nie ftračili wiecznych, Amen, 
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Gum videritis abominationem defolationis que dicta efts A Daniele Propheta ftantem, in logo: 
Sandto, qua legit intelligat; Math. 25, 


W7 Tyw Kázaniu, y Proróćtwie. (woim P.IEzusdwie razem rzeczy w(pomi- 
Wo Y brzydkość fpufłofzenia Miáfiá Swiętego, y oraz całego swiátá: Ies 
dno fię iuž fprawdźiło, drugiego czekámy. WtymżeProrođtwie IEzufa P 
dwie mam uwagi ofobliwfza:pierwfza:co on torozumie przez brzydkcéc fpvfto 
{zenia ftoiącą ná mieyfcu Swiętym, niby trwśiącą bez przerwánia? Druga, že ka 
że przyłożyć rozumu, do rozumienia + Oui legit intelligat, Co do pierwlzegoś 
S. Chryzoftem, orat: 2: contra: Judeos; rzecz taką wfpomina * Julian Apofta? 
chcąc zgruntu Chrześćiany wygubic Zydom Kośćioł w Ierczolymie zaczął ftaa 
wiać: Gdy fundamenta zakladano P. BOG trzema cudami inténcye tozrzućił - 
Ziemiá fię ták zátrze(tá, že wfzyftkie fundámenta zgruntu wywtoćiła. 2do oz: 
gień fpadł z Nieba.ktore wízyftkie inftrumenta drzewa:popalił. ztio,Ná(zatach 
u wízyftkich žydow krzyžeczerwone.ktorych zakryć, zmazać nie mogli: Moa 
wiS. Doktor. Hajus rei nos teffes fuus;, noflra: enim etate ante annos 25, bag contigerant. 
Otož to tu jeft brzydkość |puftofzenia ftojąca:trwaiąca. Chdiała to (puftolzenie 
Kościoła (wego przez Rzymian uczynione zatrzyć, zdgładźić, złość Pogśńfk4, 
y żydowfką, śle BOG tego niedozwolił: žeby to (puftoízenie ná mieyfcu świę- 
tym było ftoiące trwające. Co zaś da drugiego ná co rozumu przyłożyć każe Pan 
IEzusy Qu legit intelligat, Ta fobie rák uważam Cotoiefi, że rzeczy ták pea 
: „Aaa 3, wne 
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wnes ták firafzne, o fadáte, o kárániu wiecznym, o fpuftofzeniu świśta mało ce 
ába nic ludźi nietyká? Pewnśief, že (4 prawdźiwe, bo ie BOG fam opowiadá, 
y uż diç jedna część (pełniła, bo żydźi iáko mowi ieden: rozrzuceni po świe- 
ie, lą to relikwie brzydkiego fpaltofzenia.y gniewu Bożego. Pewnaiefy to, 
że ię tanie dźieie Bogiem, že ludźi te rzeczy nietykála: bo P. Bog ie umyśl- 
nie powiedźiał ná to, żeby ludźiom witręt do złego czyniły. Czymże, fię to 
dźieie č Ia gdym tę rzecz uważał, Nie widzę inny przyczyny tylko tę: Dui 
legit intelligat, že ludžie rozumu do tych rzeczy poięćia przyłożyć niechcą Pó. 
zwolciefz mi niech ia fe Jaśniey z tego wytłumaczę: mowiąc w pierw [zey Czę- 
śći, że to dźiwna rzecz, ilz we wfzyftkich doczefnośćiach ludźie rozumem» ra# 
dą nárábiáią, 4 od rzeczy wiecznych rozum, y radę umykśią. W dtugiey Częś 
ści. Ieżeli gdžie, tedy w tych rzeczach wieczn ych rozumu,rśdy , racyi przyto» 
żyć trzeba, AL M. D. G. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


We wjzyfikioh rzecych doczefiych, Ludžie rozumem, radą racyą narabidią, A od wiecznych 
go umykaig. 

,$) Tanat w pośrzodka ludži Syn Bofki, až tu rada ná niego: Quid faciamus quia 
hic homo multa figna facis. ` Venient Romani, 6 tollent tocum noftrúm 3. Auguftyn 
rozbiera to zlekká; o coż to mižerni ludźie ták czule zábiegáčie,rády (ktá- 
dačie rozumy filičie ? leželi ten Prorok lud zwiedźie, zápewne Krolem 

bedžie: Ieżeli ták, to fię Cefarz z woyfkiem na naszwali, 4 rácya láká, bo omnis 
qui fe regem facit.eontradicit Cefari. Wey láki rozum, rádá, racyać 4 ná id- 
ki to koniec? bo (obie zá obiektum rady, racyi, ftawili utrzymánie Kroleftw4 
doczeľnego. Ná to wizyfcy fobie rozum, rade,racye wyfiláli: Ah mizerní lua 
„džie: y Kroleftwo doczefne firacićie, y wiecznego nie doydžiečie,mowiS. Aua 
guftyn. Gdyby byli či ludzie choć ifkierkę rozumu,dowćipu tego, łożyli ná pos 
znanie prawdy, rzeczy wiecznych : Iáko im wiele razy mowił TEzus : Scrutad 
mini (oripturas, y znowu: fi cognovifes, © tu, © quidem in bac die, Y ten tó 
fet wfzyftek obraz wfzyftkich ludźi,ktorzy náutrzymánie doczefnośći wlzyftkie 
fiły rozumu, rácyi, rády, dowčipu nśtężśią, á gdźie zachodzą wieczne rzeczy, 
tu iedni cale rozum umykaią, drudzy tylko fiparficialiter , 4 inni cale niewierzą, 
_ Prolze was pržebiežčie wy wízyftko Pilmo S. 4 uważaycie w nim to: że gdźie 
opifnie zgubę czyię tedy záraz przydaie, že dla tego, zginęli, że rozum ód rze- 
czy wiecznych umykśli*  Zginał Káim, bo wízyftek rozum obroćił na 
interes dóczelnośći, á gdźie [zło o wieczność, Nic on tu rozumu do tego 
nie przykładał, , Zginął zcałym woyfkim Farao, be rozum od tego pdwracał, 
se 
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co Moyżefz od Boga mowił,czynił: 4 tylko iedynie ná to rozumu, rady ,racyi 
zażywał» žeby przećiwko woli Božey trzymał lud Boży, Uważayćie zgubęSan: 
la? láko on od tego co mu Samuel Prorok odBoga mowił,umykał rozam, 4 w (zy. 
ftek rozum ráde: racye dowćjp nátežat. żeby Dáwidá zgubić, á ficbie utrzymać, 
Uwažayčie zgubę Judafza: jáko on miał 1ozam ráde, racye dow čipne, wykrety 
ná utrzymanie fákomftwa, chćiwośći [woiey: iśko on umykał rozum od tego; 
co mu JEzús mowił, natrącał iśko on fię w tym był już cale umocnił zkonwin- 
kował; że y on pieniądze mieć będźie, y JEzus zrak nieprzyiśćcioł wyidźie. 14. 
ko on (obie rozum ná to £lif: Reflektnycie fię y nato czynili przed tym Po- 
gánie» á porym Heretycy, z Swiętymi, iśkie rády, racye. przemyfły, 
zbierali» natežáli żeby fig utrzymać przy fwoim» 4 oczywiftey pra 
rozum umykśli. Ale ná coja wam tęprawdę zdáleká ftawiam, zbliżam ją do 
was lamych: W każdym fiśnie Człowiek co on nie fožy czálu, tady racyj; roz 
zumu, dowćipu prtzemyfłow, żeby dofzedł doczefnego inteteffi, fwego. Stara 
fię o przyiściela: moy Boże iákich tu rad, rácyi, przemyfłow, radźi fię fiebie; 
drugich, przypatruie fię obyczśiom: Niech iednę wadę obáczý, wnofi fobie tya 
fiac, y luż żyć niechce: 4 coż zá rácyas bo tu żyćaż do smietči trzebá, Totu 
ieftracya, y rada: Ale tež BOG mowi: Tráčiíz wiecznego Przyiśćiela: Coż tu 
ná to: umykámy rozumu, nie maíz rády. ~ Stará fięo śffekt, y refpekt, y wítép 
do dałfzych fw oieh zamyfłow; Co tu rády, racyi, przemyfłow £ lákož oftrožnie 
mowi» ziaką fatygą, zdrowia fłuży; lak fobie rozum, fili; žeby znowu 
wpadł wkarb dawaego affektu. To y tu iefł rozum,ieftradai Mowi tež Bogę 
firaćiłeś łąfkę umnie? Coż ná to: umykamy rozumu. Podźcjefz do fortunych 
Bogaczow, oto wam ich w obraźie iednego opiluie Paa IBzus: Luc: 12. Leży ná 
toľzku,4 myśli y rádži fię fam fiebie : Ouid faciam? Defiruam horrea. Rácya è 
bo creicencya wielka! Coż daley? zatrzymam zboże? Racya: bo teraz ranie 
nafłąpi czas dregi w tenczás przedać kažesracyač bo wigkízá intrata, śle to mv 
fzy rozniefą: mam ná to fpofoby? Ták dni,- ták Nocy, y latá płyną? ágdyby 
choć trochę tey rady rozumu przyłożyli do rzeczy wiecznych ćiludźie, Mam 
| fortunę, die trzeba wieczney? O śliczna racya ? Mam fortunę? śle o to Chry« 

ftusw ubogich głodnieie,żiębnie? © śliczną rada? Mám fortunę, śle dłużni. 
cy , ukrzywdzeni, czekdią, przeklinśją ? trzeba im oddać, bo BOG każe? Ojź. 
kito rozum ?0 rada wieczności ! Coż tu ná to? Nic! umykámy rozum od tegay 
y tym giną ludźie Bogu? Noluit śntelligere ut bene ageret: Ale idźrhy jeno Chrzea 
śćiśnie głębiey trochę: Záżywáć rady, przemyfłow , rozumu ná 
doczefnego interefľu iefzcze to mnieyfża,tego BOG niezakazał śle d 
džie rozum, ná utrzymánie niecnoty? Tak oiednym Prorok mow 
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tem meditatus‘ eft ih cubili fro. Ten lubiežnik, žádnego dnia, ynocy nie opus 
śći, žeby beftyalíkim chučiam nie miał dogodzić: ná to rozum wydila, żeby zgie 
nął, Iáko on fię rdźi, rácye zwodži: żeby niepoftrzežono ,á teželi kto poftrze- 
že žeby to zgładźić, áleželi można zátrzeč4 iako to ná innego złożyć. Ták 
ma dnis ylátá upływają. Maw Domusnałożnicę: mowi mu zaraz (umnienie 
Eiice Ancilam Znaydźie on tyfiąc racyi, že to bydz nie może: Ma cudzą 
fortunę + mowi mu záwíze BOG,wroć: Ták on będzie kręćił narabiał dowči- 
pem, żenicnie odda, Y ták Inguitatem mediatur, ná to rozum fili: Ah! 
Chrzesčiánie ? / ktož znas tyle rázy rádži fię o Dufzę; ile fazy oćidło? kto znas 
tyle rázy myšlio żyćiu wiecznym ile rázy myśli odoczefney fortunie kto znas 
tyle rozumu» racyi zabiegow, łoży ná to, žeby był fzczęśliwym wiecznie? ile 
tego łożył ná to, żeby zginął wiecznie? Mufi bydź,że ludźi ktoś ubefpięczył 
że zapewne będą w Niebie, lubo o tym myśleć nienie będą? lubo cale rozumu, 
pracy do tego nic nieprzyłożą $ Ale to darmo. Ieżeli kto miałby ubefpieczyć tedy 
BOG? „A.BOG opak mowi: ubefpieczam čie» że y žyčie, y fostunę twoigiá 
obmyślać będęs tylko ty naypietwey o Dufzę fię karay: Quarite primo Reż 
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doželi gdźie , tedy w rzeczach wiecznych Yozumu, tedy racji przyłożyć 
trzeba, 
Učby to,tu rady,y rozumu przyłożyć gdźie o wieczność idžie: Tak ia 
fobie uważam ; gdźie záchadži więceytrudnośći, y niebefpieczeńft wś, 
tam trzebá więcey rady,rozumt:dowčipu. Y to ieftidwna,ale w (prawie 
wiecznośći záchodza więkfze trudnośćiy niebefpieczeń ftwo.Y to pewna 


_ bo nie mafż wtym y trudności y niebefpieczeń ftwaš żebyś ty był Bogźtymsżebyś 


miał žyčie rofkofzne;famacię nacura; iśko kamięń ciągnie do tego,Ale do rzeczy 
zbawiennych iefeś iáko prók;comś obcięte fkrzydła. Cięfzkość,y trudność tu 
wielka,y niebefpieczeń two iefzcze wiekíze. Zaczym trzebá tu więcey rady,roa 
2umu-dowčipu. Gdy či razem w Domu záchoruie fługa, yiedynak Syn. Pyś 
ta čie S, Auguftyn : kogo pierwey,kogo pilniey rśtuiefz? Ciało twoie y wfzyft 
kie doczefnosči,to fługa ;doczefny niewierny zdradliwy! Dufzato jedynák raz 
ją firacićś iuž źle n wieki, Dwa lifty dochodzą čie. Pifzą ći,żeći dłużnik tam; 
śtam złożył dług dźiefięć tyfięcy, pilze či przyiáčiel, że ći tam 4 tam dáruie tyś 
fiac, Coż tu pierwey czynić: naco tu pierwey, piścy, rozumu, rady zdżyć? bez 
wątpienia, że pierw {zy tyfiącobiecany, y niepewny, y choć minie,mała fzkoda» 
Coż to žyčie doczelne,ze wizyfikiemi forrunámi względem WEBER, 
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Ná Niedžiele dmudźiefłą czwartą po Świątkach 


3 
„BOG A zápiľat oboie? O coż tu pierwey rozumu,tácy! dowčipu, rady fzukać? Gdy 


ię doydźie wiadomość, że fię ná črebie dwoch gniewa, y myślą otobie: Krol mo- 
žny, y tway rowny. Coż ty pierwey uważafz? Naco pierwey rozumu, rády, dowćipw 
natežaíz? Wielz, żeś Bogá Krola „y Pana tak mocnego rozgniewał? wpaść w ręce ie» 
go 1uż to oftátnia zgubi? Coż nato zá rády, rozumu, racyi zażywafz? Moy Bożeę 
iako 1a tego poląć nie mogę, że ludzie dla doczefnośći więcey czynią, niżeli dla wies 
cznośći: Tylko uważćie: ftarał (ie ieden o Corkę u Oycá: Oyčiec mu te kondycyą pos 
dał: Dam, ále fię oducz tego nałogu pitnú ftwá : Rzecz dźiwna. Choć mu to ztrudno+ 
śćą przyfzło, on iednák naturę złamał: A rácya, bo mu fzfo o Corkę bogatego Oye 
cá: BOG cáfa wieczność daie: trzebáby tu rozumu, rady,žeby wfzyfikie trudnošči, nas 
łogi złamać Nic na to? Mowią fobie niektorzy,y niby to oni rozumnie ch 4 mowić: lá 
nie ieftem Paftelnik,alem też nie ieft ow Scelerat,oto żyję tdk idko žyli,y žyig drudzy: 
Ieżeli ták, 'ako drudzy: ktorzyfz todrudzy: Pauci eleđi? To dobrze żyię tak, iko żyli 
drudzy y żyią: Rzecz tądźiwna, żę żyje tak, iáko drudzy,á przećię niektorzy każą fię 
chować po śmierć: whábitách Zakonnych? żyię ták, iáko żyli, yżyią drudzy? Zay- 
mie fię powietrze w Mieśćie, zá coż ty učickaíz, czy me lepiey., żeby tež żyć ták, iá- 
ko y drudzy tu żyć będą. Gdy či idžie o przyiażń u Páná: nie mowifz dofyc mi ták, 
iako drudzy ftaráć fię, ále koniecznie nad innych. Gdy idžie o wieczność, gdy o tás 
fke u Boga: mowifz, dolyć mi żyć, 14k drudzy? Ey chčicymy ieno rázém te dwie rze« 
czy pokombinować ? rozum , y wiarę? Co rozum lącźi. ale oraz co miárá każe! ále tež 
y wárásučiekáé, y żyć z drugiemi, tik miękko, ták iwobodnie z tiką przeftronnośćię 
fumnienia nie każe: więc tuby rády, tu rozumy natężyć, gdźie o wieczność idžie, 
i K O N K L UZ Y A 
Iech kto chce mowi co chce , Ia rozumiem, że wy fadžičie ze mną : že to tu ro: 
zumu , y rády, y racyi, zabiegow trzeba, gdźie o wieczność idźie? Ey co mi pe 
wfzyftk:m , jeżeli ćię S wiecznośći minę. Ey còmi potym głowę turbowaće 
mozg fulzyč, lerce wędźić, y ranić temi čierniami doczefnośći? Ia widzę, że to wizy: 
fiko ftracę, śmierć mi to wydrze. Cożpo mie, ieżeli wiecznego fzczęśćia chybięt 
Ah wiecznośći! ty mnie Kiedykolwiek poymielz? ia Čiebie pojąć nie mogę? A kto» 
raž wiecznośći mnie czekafz? lefteś iedyna, ále dwie mafz korony! ledna z lauru 
miczwiędłego w Niebie? druga čierniawa, zdwize raniąca w piekle? Ah! ktoryż mnie 
wieniec czeka? Pomnifz, gdy čie ząb, abo oko oftrą bolęść.ą trapiło iakiey tam rády a 
Tacyt, przemyfłow ? Coż tam zá rada w pożerd:ącey wiecznośći ; Ned; opus, neg: ratio 
mec fapientia eff- apud inferos quo tu properas. Stanie to w myśli potępieńca: miałem tyle 
rady, rozumu, żebym fię zgubił: nie miałem, żebym fię zbawił ? Miałem tyfiąc rá- 
dy od Bogá! Radź.ł mi Chryftus BOG moy, álem ia od tych rzeczy rozum umykałł 
Pojftępuie pod Misfto nieprzysśćlel, nowiny lecą: iedná zddrugą : napada, rabuie: iá- 
ki taki założywizy ręce mowi: A ktoż fię to tego, fpodźiewał, śle pifano, źle prze. 
ftrzegáną? Coż to ią wfzyftkie proroctwa, wlzyftkie Pifma. Qui legit intelligat. Ne tara 
des, ne dijjeras, de die in diem, jubito enim veniet, ira ejus, & in tempore vindilłe difperdet teo 
W rák.čy okoliczności mowić: A ktož fię to tego fpodźiewał ? I tyś fię tego nie fpo- 
dźiewał? [eden czťowick letni, možny, miał zwyczay po obiedźie, záľy práč : a żeby fię 
zelnu obudźiwfzy trzežwif: ftał na ftolekielich fzklany z dobrym winem. Długe 
fak žyčie wiedzie! Raz według, zwyczáru chce záľngé, nie może: gdy fię zmyślami bie- 
dh: Wtym kieliízek pryśnie, upada, wina fię wylewa: Porwie fie: Teft tu kto? Pomie- 
aány woła : Przychodži żona, y fľudzy, dźieć1: Xiedza dla Boga, iuż widzę oczy o- 
| Bbb PANE 
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czywiśćre, że Ág tak żyćie moie ftłucze, 1ák ten kielifzek. Zona, y wfzyścy co teżimiB 
li rozumu, rady; wyfilili, żeby mu zgłowy: ten kielifzek wybić: probuie drugi rdzą 
znowu kielifzek pryśnie, wino fię wylewa: Probuie trzeći raz, toż fiędźieie : Co raz 
głębiey BOG w bila wgłowę, umrzefz: krotki czas? żyćie fzkláne! Ey Xiedzá woła 
poalterowány gofpodarz: wfzyfcy ná to głufzy: iedyne o tym ftáránie, na to wižyítko 
rozum, y dowćip fiią, żeby Panu kieliízek zgłowy wytrąć.ć: Wždyč to kázus, tretus 
sek, od Boga pofłany! wżdyć to (zklana rzecz, źle y żyćie fzklane? Gdy fobie do- 
mowi rozum wyfilaią ná rácye żeby Panu rozbić melancholią: Pan poditerowany,po- 
miefzány mdleie: otrzezwią go raz, aż on drzy, aż on kośćieie ; Lament; Ey dla BOGA 
Xiedza, Xiędza! Choćby zdychać konie miały, leć, czymprędzey Xiędza! tym czás 
fem Pan pierfiami robi, oczy w fłup idą; pomácá pulsu; źle dla Boga, Xiędza ! wybieży 
ebacz, czy mieiedźie? Nie-widáč. Zbliża fię pułnoc: co raz gorzey; pot ná twarz; P 
ná cz ło uderzy! Ey dla Boga źle! Xiedza! bież znowu infzy czym predzey? Nie 
wsdóć : Patrz na zegárek ktora! iužpo pułnocy pierwfza, iż y wtora: źle co razgo- 
Tzey: iuż ręce, y nogi źiębnieją. uż oftátnie fiły bila! Xiędza kto wBogá wierzy ? 
Darmo,y noc mineła, y Pan (konať , á Xiądz po długim błądzeniu ledwie ftá: 3f: 
Otož ieft Xiądz, ták upragniony: A.coż tu ponim ? Oto człowiek umarł! A ktoż 
fię to tego fpodźiewał , mizerni ludžie: wyśćie fię tego nielpodžiewáli, śle BOG fam 
upominał: álesčie mieli czáľu dolyé: Mielisčie rozum , rácyť, rády, żebyśćie mu Z 
głowy wytrącali to, co mu Bog mocnym gwozdźiem wbiiaf? Nie byřor acyi, y rady 
rátováé człeki? Ah! nędzm ludźie, wyśćie chéreli, żeby żył, natość:e lobie rozumię 
ráde głowy ľuťzyli ? BOG chčiať , żeby umarł? Takže umarł, dôiákiey wiecznośći 
trafiť Mowčicž teraz, kto fię tego fpodźiewał ?> Ah! iáko to prawda, co napiłano ieg: 
Jfia 30 Subito dum nowfperatur veniet Gontritwo ejus: © comminuctur ficut conterird? 
lagena figuli: contritione peryalids, Ah! iáko to prawda: Subito morientur, © in media nofe 
turbabuntur populi  Chrześć śnie, lubo wy tak tragicznych przypadkow nie widźióje; z 
tym wfżyftkim, idko wy. fię nafłuchaćie ; ná pátrzyčie tey prawdy : Jubito morientur nas 
głych, y niefpodź'dnych śmierći Y potym mowią: A ktoż fięto tego fpodźiewał? 
Ah! Rolpięta na krzyżu miłośći moiá JEZU ! ginąć Dufzę, giną wiecznie , dla tego 3 
bo rozam od twoiey prawdy umykdią: Vigilate. quia nefeis'diem, nez boram. Ah! JE- 
ZU! nisomylna prawdo: coż ia rzekę mizerny grzefznik, gdy mnie nagle, niefpodžia: 
mie záwoťaíz? Bedež ia śmiał mowić: ktož fie to tego fpodźiewał, ty mi prawo twoiey 
Ewanlyą zárzučiíz : żem nie miał rády, nie mogę mowić: Miałem, tyś mi lam radził, 
żem nie miał rozumu? miałem, álem soumykat od Ciebie, Ah! S: moy Panie, že 
mi závezáľa furowość fądow twoich opowiádaíz, wielka to Dobroć twoia: Niechże y 
to mam z łafki twoiey, żebym wrzeczdch wiecznych rozumem. radą, y racyą naras 
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Zachae feffinans defcende hodie in domo tua oportet me manere, Luce: 19. 
Gdy P. Bogu z wielkim Kofztem zbudował y poświęćił pierwfzy ná žiemi Kośćioĝ 
Silomnon : mowił P. BOG zde Paralip. 7. Elegi, © fandliftaw i locum iftum, ut fit nomen 
meum, ibi in femostermum, © permaneant oculi mei, € cor meum ibi cnnčtis diebus. Dźiwna,y 
niepoięta Dobroć P. Boga nafzego: že [woy nieograniczony Majefłat, y niczmierność 


do micyicá przywiężnie, Co ieft Niebo? tylko tron, y Kośćipł, ktory nie može obiąć 
miczmisť- 
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micztaietnośći Boga! Coieft žiemia, y świat cały, tylko Dom, Pałac; ták wielkiego Pá» 
na. Przečiež chcąc wynurzyć ferdeczuą fkłonność y miłość ku ludžiom, P. BOG i4» 
koby nie miał Nieba jakoby potrzebował mieyfca,y Domu: Obiera fobie między nami 
mieyfce, y poświęca. Elegi, © Sančtificavi locwm iftum, ipoyzrzał Prorok ná Niebo; y po 
wiedział: Opera manum Tuarum fant celi. Reke wfzechmocną, y ftra zną upźtrzył. Spoye 
gréat ná Ziemię, y powiedźiał , fcabellum pedum ejus. Depce Bog poźiemi. Gdy przyfzło 
do Kaśćioła.: až tu Bog nie ftralzną rękę „ ale Qycowfkie oko, pełne Dobroći ferce 
fkłada: permaneant oculi mei, © cor meum ibi cnnétis diebus, Toć fię ftało z Domem £acheu- 
fzá: Mogt P. IEzus, Zachenfza záraz na tym drzew'e Figowym záraz ná drodze ná 
tey Ziemi wyfłuchać, á przečie go do Domu prowadzi: Feftinañs defcende. Tam Čie wys 
fľucham, tam či ferce moje wynurzę, Tam ná čiebie okiem dźielnym (poyzre. I» do- 
mo tua oportet mel manere. Plusgnam Salomon hic. Chryftus TEzus z Domu Zacheufza nay- 
pierwfzy Koščioť poświęćił, Tam oko, y ferce fwoie Bofkie złożył ; Ockli mei V cor 
meum ibi erunt. Toz S. Rwangelyi założywfzy > idźmyż od Doma Zacheufza do Kos 
ščiotow náfzych Chrześćiań(kich: Wizędzie Bog ma otwarte oko po całym świećie» 
wizędźie powinien mieć refpekt ,y honor od ludzi: śle ofobliwiey w Kośćiele, Te pra- 
wde Chrześćiańfką dla lepfzego porządku, y poięćia ná dwie Część dźielę: W pier. 
mizey Częśći mowić będę o tym: P. BOG nafz ofobliwiey ma oko,y ferce fkłonne w Kos 
śćiele na proźby naize, w drugiey Częśći, że ofobliwizey chwały „refpektu, y ufzane- 
swánia w Kośćiele wyćiąga po nas Bog. Ad M. D. G. 

CZĘSC PIERWSZA 
BOG ofobliw(zy ma respekt, y ferce w Kościele na nas. 

+ Ama fobie pytanie S. Chryzoftom:. Dla czego P. Bog; gdy naypierwfzy Koščiať 

wyfławił Salomon: powiedžiať, że tam oko „ y ferce moje będźie zawíze. Trzy 
tego rácye ofobliw/ze daie złoty Doktor. Oko, y lerce w Kośćiele fwoim Bog:íktádás 
żeby ludžie w edžieli, że mie trzeba głośno wołdć, y płofem wielk:m modlić fię do Bo» 
gá, z przeľzkoda. drugich ? Dofyć, że oko Bofkie widźi, tuż rozumie: I owfzem, niżeli 
ty zacnieyfz, iuž wiedźiało, y widźiało oko, y ferce Bofkie. Przydaie tenże, že ći kto= 
rzy głołem fię modlą, niky niedowierzarą o Bogu, iakoby on nie widźiał, niefłyfzałt 
Coż może bydź fkrytlzego, co može bydź čižízego, idko placz, y łzy zoczu fpadaiącea 
á przećię Dawid mowi: Exaudivir Dominus vocem fletus mei. Wyfiuchał Pan głos płaczu 
mego. Druga racya, czemu P. Bog w Koščiele oko, y ferce fwoie fktáda, Bo oko Bofkie 
nic wiengo nie ieft,tylkowfzyftko widząca, wiedząca,przenika 4ca Mądrość ego, ktora 
widząc dofkonale wfzyftkie potrzeby nafze, nakłania Oycowíkie ferce Bofkie do nas, 
I to toieft, co chia? Chryftus wyrażić: Nolite folicitiejfe. Scit enim Pater veffer, quia big 
omnibus indigetis.  Przydaie S. Doktor. Inclina cer tunm ad juftificationes. Domini 3 O Domis 
mus inclinabie] cor [uum ad miferendum tui. Trzećia racya, czemu P. Bog oko, y ferce fwos 
ie w Kość ele fkłada: żeby ludžie wiedźieli, že lubo wfzedžie, śle ofobliwiey w Koščies 
le Bog ma refpekt, y ferce fkłonne Oycowfkie ná prožby nafze P IEzus trędowatych 
mogł w polu zleczyć, á przóćię ich do Kościoła odefłał : Ire oflendite vos: mowi $, 
Chryzoftom. Quod potnit feci(fe foris, volnit fieri in templo, á to dla tego , že tam ňa nich 
miat olobliwicy weyzrzeé, Sami to Popanie šwiátfém przyrodzonym rozumu dochoe > 
džiii tey prawdy : bo w gwałtownych učifkách, y nagłych potrzebach do fwoich: Ko» 
śćiołow učiekáli. -Tak w Rzymie pód czáswoyny > zawize był Koščioť ieden otwor 
rem ftoiący gdźie fię wfzyfcy garneli, przez co pokdżywali, że Bop lubowłzędźie, dle 
olobliwiey w kośćiele ma oko, y ferce fkłonne. - Ale náco z Pogáúfkich © emnośći 


Ńmórtź (zukáé: Profzę was comiał 24 tálemnice w tym P. Bog, že niżeli Kośćioł mu 
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via, tedy mieli ludžie udžielne od Boga naznaczone mieyfce, gdźie fię wfty- 
fcy powinni byli ftawiać, y w potrzebách fwoich ućiekać: Tam ich BOG fłuchał,cdm 
im odpowiedźi dawał, iśkoczynił to przy cudowney owey Arce, Wizakże to mogł 
* wfzędzie uczynić ten Pan, ktory Niebo, ziemię napełnia, śle chćiał pokazać; 'że ná to 


fobie ofobliwfze mieyfca, y kośćioły obiera, žeby wnich ofobliwfzy miał refpekt, y ` 


śerce fkłonne. Do tego dyfkurfu przydavčieľz y to: Gdzie, y na ktorym mieyfcu 
P. BOG złożył źrzodło, y początek wlzyftkich łafk , gdźie założył wfzyftkie (pofo- 
by nabywania faík zbdwiennych, mufićie przyznać, że tam mufi mieć ofobliwíze oko 
y ferce fkłonne do ludzi. Bo tá ieft wola iego, žeby tam ludźie fzukáli, czerpali ży» 
wą wodę, gdźie iey źrzodło Bog założył: To zaś rzecz ieft pewna, że P, łczus BOC 
nalz: wiżyftkie prawie Taiemnice wiáry, y zbawienia nalzego wfzyftkie Sakrimentź, 
jako Zrzodfo łafki złożył, y przywiązał do kośćioła. Itak pierwize źrzodło po- 
šwig-á acey łafki Chrzeft. Tak Nayświętlzego Ciała IEzuľewego Tźiemnica, Pokuty 
ałeżone, y założone [4 w koščiele, Tu fię przez te źrzodła Bog wylewa, y udźiela 
Dafzom nafzym , Tu przez te SS. Žrzodľá czerpamy z morza Dobroci, iego fálkt, y 
Dobrodžisyftwá wfzyftkie. Idźie zatym koniecznie, że tu ieft ofobliwize oka, y ferce 
iego Bofkie, do ludzi. Pięknym to podobieńftwem obiaśnia 1éden : Dufzá ladzkaieft 
w całym Ciele wizędźie cała: ale ofobliwiey ieft w główie, y fercu, bo tu fobie założy- 
Ťá źrzodło, y początek žyčia rozumnego, ludzkiego. Tak Bog nafż wfzędzie, nipeł- 
nia ogromnym Maleftatem (worm świat cały, ale ofobliwiey ieft, y chce bydź w Ko- 
śćiele, bo tu założył źrzodło y początek žyčia nadprzyrodzonego , łafk poświąca:4- 
gych. Do tego argumentn przydać trzeba ielzczey to: Nie na każdym mieyicu P, 
Bog kazat fabie ofińry oddawać, palić, ale na to obierał ofobliwize mieyica, údžielne. 
Ták Noćmu po potopie, y ofiarę, y miey[ce opifať, naznaczyť. Tak Abrahamowi na: 
znaczył gore Moria, czynił to Bog nafz dla tego, bo lubo mu wfzędźie pa każdym 
mieylcu przyiemna ofidra, śle ofobliwiey na tym mreyfcu które fam fobie obiera, fam 
poświęca. Giźiefz może bydź przyiemnieyfza oczom, y Sercu Bofktemu ofiara :iako 
w kośćrele Chrześćiańfkim: gdźie niewinny Baranek raz dla nas nákrzyža zabity, co 
dźień ná ofiarę, ná ołtarzu gore. Ito toiefł, co chóieli wyrdź:ć piersi Chrześćianie > 
ktorzy ná Kośćiołach te fľowá pifali. Nan eft hic alind s nif Domus Dei, 6 porta Celi: Ba 
iako w Niebie Bog fię ofobliwym (poľobem SS. Elektom fwoim wynurza, wylewa, z mo- 
rzem Dobroót Preknosči (worey. Toż czyni w kośćiele. W Niebie żadnego nie maíz, 
ktoryby nie był kontent z Boga, káždy nafycony, Satiabor cum apparnerit gloria tna. Tož 
w Kość:ele, W Niebe, im kto wyżfzy w chwale, tym go Bog ofoblnwiey kocha. Toż w 
kośćiele: im kto więkfzą ma łafkę, tym ofobliwiey na niego patrzy. Rozumiem, że tę 
miał racyą P. IEzus: kiedy nas Modlitwy uczył, że nam lerce, y myśli kazał do Niebź 
kierować, y przy wiežowaé. la fobie ták uważam: Bog ieft wľzedžie, taicpo dofkonałość 
ieh rozumem »rzyrodzońym wfzyftkim wiádoma: bo dayčie mi naygrubizego, naygot- 
fzego fotráskizdy on będźie w ćlezkim, y gwałtownym ućifku, tedy ferce iwoie.y oko 
kicruiedo Boga. Czafem y niemyślącemu, niechcącemu farm gwałtowny ućifk wyćiśnie 
na nim fŤowo: Ratuy mnie Bože. Lubo tedy natura nafza ma tę wiadomość, y z wiary» 
y zprzyrodzenia, z tym wfzy ftkim P. IĘzus kazał przy modlitwie ferce do Nieba wiązać: 
Qycze ktoryś ieft w Niebie, iefteś wizę.Źie , śle ofobliwiey w Niebie, bo fię tam olobli- 
wiey Elektom twoim wy!ewafz z morzem Dobroći twoiey. Toż rozumieć mamy o ko- 
ščiele, ch o Niebie. Non ef alind, nifi porta celi. I ro to 1eftco o Danielu S. Proroku mowa 
Pifmo S. że będąc w więźieniu w Babilonii, tak fie modliť, že fię zawize w tę ftrone obrá: 
gat , gdźie kościoł Boży ftat w Jerozolimie, Tam oko, táin ferce ioie kierował mo- 
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sony głodem, učifnioný Prorok; gdźie Bofkie oko, y feree ofobliwicy przeczuwaź, 
Oculi mei, © cor meum ibi erunt, 

CZĘ 8 C W TO RA. 
P. BOG w Kosčiotách ofobliwfzego tejpektu od nas myćiąga, 

W san com mowił, idžie nieomylna konfekwencya: ieżeli P. Bog ma ofobliwfzy re. 
fpekt,y fercedo ludźi w Kościele; toć tehże Bog wyćiąga po nas ofobliwfzego re- 
fpektuy czói, y miłośći w Kośćiele. Nayłafkawfzy TEzus,widząc wKoáčiele kupuiących, 
targaiących, lubo to były rzeczy do ofiár należące, nie mogł wyćierpieć tey hańby 
Domu Bożego. Ten, ktory fię na nikogo nigdy niepotwął. Ten IEzus, ktory:o fobie 
mowił: Dijeite à me, quia mitis fam. Zárliwoščia y gniewem zdięty, Zelus Domus tue comee 
Adi me, bit, wygźniał, ftoty wywrácat, przez co pokazał Pan nafz, že Dom Bofki, Ko- 
ść oł, ofobliwizego refpektu, y czći, vufzánowánia wyciąga. Zeby mieyfce iákie było 
święte, nie trzeba nie więcey, tylko, żeby było ná cześć Bogu oddáne. luż tym famym 
ieft ftrafzne piekłu. Státenká, y żłobek nikczemny; że w nim Bog Wčielony leżał, w 
mowił trzem Krolom taki refpekt , żefię moftem 1zučili. Gora na ktorey Dufzę. y 
krew wylał IEzus, Grob,w ktorym trzy dniCiało umorzone fpoczywźło; wtákim było 
refpekćie u famych Pogan, że Sołtan Turecki rzekł : O jaka tožnicá grobu ležufowes 
go od grobu Mahometa. Gdy tuieftem, przenika mi ferce ftrách,ý boiažň, gdy u Mae 
chometá będę nic odmiany nieznam. A coż to la Kośćioły nafze Chrześć:ań (kie, tylko 
fię poradzćie wiáry, śżywey, żywo wierzącey. Tu fię nam Bog ofobliwiey fławia, Tu 
nas fobą famym karmi, tu nas zafila Ciałem; tu nas poikrwig fwoią. Iakiegoż tefpe- 
ktu, chwały, y ufzanowśnia wyćiąga? Gdybyś zkim widźiał ftoiąc ná gorze Kalwá« 
Tyifkiey, żeby fię kto śmiał, żeby kto komplementá ftroił , ná urody lubicžným o- 
kiem pátrzyť, byłbyś gorfzy nad pogániná, žeby. čie to nie tknęło? Coż rożumiefż, 
iaką nieczesé, y wzgárde czynią Bogu ťi, ktorzy to czynią w Kośćiołach? S Chryzo- 
ftom potkał kogoś, á on bez żadnego refpektu na Boga wchodź: w Kośćioł , zawołał: 
Quo vadis? ad choreas tali modoitur non ad Deum? Tdźielz do koščiotá, żebyś wyznał po» 
kornie, żeś ty proch,robák , niewolnik,Paná tak mocnego; Żebyś wyznał, y uznať s 
twoie redze, potrzeby; żeś bez Boga nic nie ieft, nic nie możefz, żebyś żebrał,y tak bū- 
gátego,y hoynepo Pana łafki? Tali modo itur? ubi eft >or, & reverentia? kark wyniosły? 
ferce záptratnióne? myśli, Okoaffektámi, lubieżność 4 zapalone? Z takąż tò Wiárg.y 
refpektem; do Domu Paná twego w chodźifz? Wchodźifzw Dom Sędźiego obWinionV s 
tedy fie ná wľzyfiké unižonosé wyśilafz ?nie mysliíz, tylko otym.iako do'nog upašť, 
y zniewolić ferce Sędźiego. Wchodźifż w Kośćioł, w Dom Bogá Sedžiepo,žeby ći prze- 
chy odpuśćił, gdžiefz ieft pokorne ułożenie? gdźie fkrufzone, y ftarte wpopioł ierce? 
gdźie fuknia podła, y (mutna żal wyražálaca ? Gdžie fkánia, łzy, iecženia > Ah! moy 
Boże ! iáko niepoieta ćierpliwość twoiá! tákimže okiem, y fercem wcyzrzyfz ná fas, z 


"dowego krzefiá, ktory ták čierplíwym, ták táľkáwym okiem pátržyíz w Koščiotách 


má nafze złość1?$. Tuftyn Méczennik, chcac Cbrześćańfkie nieufzdnowźnia zawftydzić 
zbawiennie przywodźi 1áko Poganie w fwoich bałwochwalnicach fię fpráwowál záfia- 
mialiwízyfey głowy; żeby żadney rozrywki nie mieli, żaden iłowż niewyrzekł: Mowi 
ten S. że éi Poganić powftána ná fadžie Bożym przeč wko Chrzesčianom: okrzykną nas: 
Będźio Bože, ty nas potępiajz! žá to, żeśmy ćię znali? 4 idko maíz zbawić tych, ktorzy 
čie czčili w Kośćiołach twoich ? Prawda, ze ći twoi Chrzeščiánie w oczach nafzych.bąt- 
wany nafze deptali? ále coż za refpekt, co zá ufzánowánie miałeś od nich w kešéiele 
twoim? leželi my grzelzyli, żeśmy fie kłaniali faflžywym Bogom: A coż zafłużyli 
8, ktorzy ćebie prawego Boga w kośćicle w zgardźili? My Poganie ;źleśmy Sp A 
ź Kie 
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żeśmy dawali cześć tworzeniu, kámieniom, czártom, ktorzy tegonie godni, úle czegó 

odni ćiktórzy tobie czói nie oddawóli,ktoreye$ godźienł My prawd czéili Bogow fafa 
APA śleśmy fię nigdy mie našmiewá!i z Ceremoni, choć zťychále či, twoi Chrzes 
śćidnie mieli święte Taiemnice,yCeremonie czéi godne,á onr otym pardžili, bez żadnego 
ufzanowania, y czči nato patrzy li. Ktož z nas więkfzego lądu, y kary godźien ? Czy 
my, cośmy niemych, y fłanych Bogow czóili, czyten Chrześćiańin., ktory ná wíze. 
chmocnego Bogź repiektu niemiał? czy my ,ktorzyśmy śiepych Bogow fzanowali z 
Czy ten, ktory nie fzánovať Bopá, ktory wizyftko wie, widži, przenika? Coż na te 
Chrześćianie ?-czy nie będźie to ffuizna hańośrwftyd;y konfuzya naíza? 
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WZ Hineńfkiey wfpomina rzecz taką Trypautius. U Mandaryna to ief, 
znacznego Pana wtym Pań ftwie, zoftawił Xiądz Katolicki wfzyftek apparat Koe 
fčielny, y Mizał, y Ewángely4, w ofobliwym pokoiu,ś fam odiachał. Ow Pogáninzás 
wize świece, y limpy w tym pokoru. palić kazał : Codžieň fam tam przychodził, y z 
wielkim ufzanowaniem mawiał. Supelex magni DEI. Coby ten Popánin był czynił w 
Koščiele Bogu! Coby. ten czynił, gdyby: go był Bog bárdžiey obiaśnił? Nie ieftże to 
wftyd, y konfuzya nafza słyfząć , y czytając te o Pogańftwie ! My od Boga obiaśnieni, 
ubogáceni, fálkámi iego zewľzad obfy páni częfto bez żadnego refpektu przed Bogiem 
wkośćiele ftawamy. Irićtoieft przyczyną, czemu P. Bog w DomachChrześćiań(kichą 
"mie błogofławi, dopulzcza niezgody, turbacye; konfuzye,czemu upadáia ludźie na for- 
tunie, zdrowiu, fľawie, tá ieft przyczyn, bo w Domu Bofkim nie ma Bog powinnego 
refpektu, yufzanowania, ktorego godźien? ľašnie Wielmożna Elżbieto Sieniawfka ? 
hoyna Fundatorko Świątym tey Bożey | cożeś też z4 intencye miała; gdy przy two- 
ich oczách pierwfzy kamień pošwiecáno, ná fundament zakładano? Nic nie wątpię, 
żeś: go łzami oblała, iáko peržámi: mowiłaś w fercu do Boga.! Domum Tuam decet Sane 
Sitado: Obroć oko twoie S. nakłoń ferce ná to mieyfce“tobie poświęcone? Niechže tu 
nikt nie poftoi, tylko z refpektem, y głębokim ufzanowániem twoim ? Nic nie wątpię 
żeś mowiłd w fercu: wfzyftkie Święte Ofiáry, ktore tu beda pomnie, wfzyftkie Kazá- 
nia, nauki, pokuty, łzy nawroconych ludži! Spowiedź! , affekty, kommunie, tobie 
to 8. moy Paniedależy! Dźięku”.ęć zá to, żeś mi dať fortunę,ale y zato natchnienies 
Żebym či Dom chwały nieuítánnney ftawiłą. Teraz či na tym mieyfcu fkfániam głos 
we, potym gdy fkonam , y čiafo moie tu fktádam. Niech zOłtarzow twoich (pły- 
wa ná mnie droga krew Syna twego. | Mam nadźieię w niefkończonym miłoślerdźtu 
twoim, że mnie do piekła nie potępifz, śle podobno goreć bedę wczyścowych ogniachł 
Q toż či S. moy Panie, zdwczalu prezentuię wfzyftkie ofiary: niech na mnie fpadaią 
krwawe zafłupi IEzufa Pana mego. Nic nie wątpię, żeś przydátá, y fľowá w koščiel« 
ney modlitwie zamknięte: Quisquis bag -rehpluta. beneficia, petiturus ingreditur, centa (eg ims 
geirafe lnietur. Amen, s 


Ad M. DEI Gloriam , & omnium 
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